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HOROMT    POliSKlĆJ 

I 

WIELKIEGO    fiSIfSTWA    LITEWSKIEGO. 

Księga  'pierwsza     i) 

j^f^u  1381.  Olgierd  iycie  zakończył  (2),  Ki^- 
stut  dane  ^o^o  zdzieHbl  i  Jagiełło  po  ojcu  na  wielkie 

1)  Rękopism  Wapowskiego  jest  bez  początku,  pierwszą  stro* 

nicę  zaczynają  następne  wyrazy  :   vł primnm  apud  Princtpem  gra- 

iiae  locum  fuerii  agsecnłns  ( Woidilo)^  Olgerdo    vita  functo^   Ja* 

gelUmis  ,  filii  videlic€t    Ołgerii ,  aulom  secuim$y  in  ea  apud  eum 

dignalione ,  attt  etiam    aliąuanło  niaiore  ,  qua  fuerat  apud  pa* 

trem  ,  nł  nil  publice    ani   privałim   eo  inconsulto  ageret.  i  t.  d. 

Dla  ciągu  rzeczy  umieściliśmy   kilka  słów  z  Długosza^  {księga  lÓ 

8tr.  62)  bo   i  snm    Wapowski  w  opowiadaniu    dawniejszych  dzie- 

^im  wziął  go    za  przewodmika;    wszakże    co  do  chronologicznego 

oznaczenia  ciasuf  musieliśtny  błąd  jego  poprawiii  i  cofaąc  siQ  wslecz 

o  dwa  lata,  bo  zatargi  między  Jagiełłą  i  Kiejstutem  przez  Wojdyłłę 

'rozniecone  niezawodnie    wybnchnęły  w  r.    t3$0.     Mamy  tego'do- 

"wód  w  przytoczonym  przez  Karuizemcza  (t.   10.  slr»   143.  nota  2. 

wycL  lipskie)    traktacie,   między    Jagiełłą    a    mistr/em   inflanckiroY 

w  Rydze  v  tymże  1580  roku  lutego  27,  zawartym*    Dogieł  w  t   6. 

na  str.  80  traktat  ten  w  zupełności,  chociaż  z  błędami  wydrukował, 

PrzemUczanę  w  nim  nazwisko  mistrza  inflanckiego,    którego  Narn^ 

'^lewicz  niewymienił ,    jest  Wilhelm  von   PrHmersheim.    Ob.  A'a- 

pieńki  Iudex  Corporis  Historico-Diplomatici,  t.  2.  str.  349. 

(2)  śmierć  Olgierda  niezawodnie  zaszła  w  r.  1377.  Ob.  Yoigt 
Dzieje  T.  I.  spo.   1.  I 
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2         -       ROZTERKIJAGIEŁŁYZKIEKTDTEM.     (1380) 

księstwo  wstąpił.  Stryj  Kicgstut  zachował  się  wzglę- 
dem niego  ztąi  samą  iiłegłoileią  i  uszanowaniem ,  ja« 
liitf  był  zwykł  okazywać  ojcu  jego  Olgierdowi ;  prze- 
bywał  r  często  na  jego  stolicy^  zasiadał  w  radzie  i  szczu- 
rem zdaniem  pomagał  do  należytego  rządzenia  pań- 
stwem ;  atoli  nieposzlakowana  jego  wierność  nagro- 
dzona została  najczarniejszą  niewdzięcznością.  Jeszcze 
przy  Olgierdzie  znajdował  się  niejaki  człowiek  zwaiiy 
Wojdyłło,  niskiego  i  nieznanego  pochodzenia,  który 
będąc  naprzód  piekarzem ,  potem  pokojowcem  doszedł 
nakoniec  do  urzędu  cześnika.  Usługami  swojemi  do 
tego  stopnia  Olgierdowi  zalecić  się  potrafił,  iz  między 
dworzanami^^  (ł)  piórwsze  miejsce  we  względach  wiel- 
kiego ksiąźęcia  osiągnął. .  Wnet  po  jego  zgonie  udał 
się  na  dwór  Jagiełły ,  u  którego  w  podobnej  a  nawet 
jeszcze  większej  niż  u  ojca  był  wziętości ,  tak  dalece 
iż  nic  ani  w  pospolitych ,  ani  w  domowych  sprawach 
bez  jego  wiedzy  nie  przedsiębrał,  własną  nakoniec 
siostrę  Marją  w  małżeństwo  mu  oddał. 

Oburzyło  Kiejstuta  takie  przywiązania  synowca 
do  niewolnika  ojcowskiego ,  a  więc  jawnie  ten  postę- 
pek naganiał.  Wojdyłło  z  tój  przyczyny  gwałtownie  na 
Kiejstuta  obrażony,  Jagiełłę  przeciwko  niemu  pokąt- 
nie  jątrzył  i  zobopólną  między  nimi  nieufność  obu-* 
dziwszy ,  skłonił  go  do  zamiai*u  pozbycia  się  wszel- 
kiemi  sposobami  stryja,  oraz  uprzedzenia  knowanych 


Gesclricfate  Preussens  t.  5.  str.  285  i  Narbutta  ,  Dsieje   naroda  li^ 
toyskiego  U  5,  str.  232. 

(1)  Od  tego  miejsca  jul  idą  słowa  Wapowskiego. 
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ZMOWY  JAGIEŁŁY  ?  K^ZYŹAKA^L    (1380)  ł 

przeciw  sNobie  sideł.  Cpabjr  Łymi^nailm^^pofiz^  Jsh 
giełlo  z  mistrzami  pruskim  i  ipfł^ackim  {i)  przez  ta- 
jemayeh  posłciw,  pokój  zawiera  i  w  nowe  przymierze 
wehiMizt  Ku  zręczniejszemu  vd  ukryciu  czyaionyeh 
do  Wojny  przygotowań,  brata  śwe^.Skirgiełlę  prze- 
dwko  P^ezauom  (^)  wyłamującym  się  z  posłuszeństwa, 
dla  zniewolenia  ich  do  powinno^i,  rzekomo  z  wojskiem 
wyprawując,  litewskie  i  rusiue  zaciągi  czyni,  tudzież 
z  mocy  przymierza,  mistrza  inflanckiego  na  pomoc  wzy- 
wa. Połock  oblężone  tym  jedynie  końcem ,  aby  wnet 
po  jego  zdobyciu  oręi  na  Kiejstuta  ksiąięcia^  trockie- 
go  obrócić.     Ale   Sudenstein    (3)   komtur   osterodzki 


(1)  W.  Mistrzem  piskim  był  wówczas  Winrich  von  Knipro^ 
de  obrany  na  tę  dostojność  14  września  1351,  zmarły  24  czerwca 
1382  Yoigt  t.  5.  str»  39^.  Długosz  m6vri  tylko  o  traktacie  z  w.  mi- 
8trzem  pruskim  ,  Dogieł  ogłosił »  |akieśmy  ta  wyiej  widzieli ,  u- 
mowę  z  mistrzem .  inflanckim ;  Wapotąihi  twierdzi  ze  przymierzę 
z  obudwóma  zawarte  było  i  to  jest  podobne  do  prawdy  %  byc  na- 
wet może  ze  D/?/g'0«z  nie  dopuścił  się  omyłki,  lecz  ze  wtem  miej- 
scu znajduje  się  błąd  do  sprostowania  z  poprawniejszych  rękopismów. 
Co  zdaje  się  być  tćm  pewnięjszem  ze  chooiaz  w  r.  1379.  nadmu 
29.  września  Jagiełło  i JKJejstut,  działając  spoinie  ułożyli. z -Winryr 
chem  von  Kniprode  dziesięcioletni  rojzejm,  juz  w  ośm  miesięcy 
później  1380.  dnia  2  czerwca,.  Jagiełło  osobno  zawiera  z  tymże 
-w«  mistrzem  pokój  wieczysty  i  obowiązuje  sfę  dotrzymać  go,  choćby 
krzyżacy  wypowiedzieli  wojnę  Kiejstutowi)  lub  jego  synom*  Obadwa 
te  traktaty  znajdują  się^  w  Kódexie  dyplomatycznym  litewskim. wy- 
danym prze*  hr.  Edw.  Raczyńskiego  we  Wrocławiu  1845.  4  na 
str,  53.  i  55» 

*{%)  Rzeczywiste  powody  wyprawy  na*PoJock  ob.  u  Narbutta 
w  t  5,  sir.   276» 

(3)  Narbutł  w  t.  5.  str.  273  okazał  że  komturem  osterodzkim 
był  wówczas   Kuno   Liebstein.  i 
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4  KIEJSTUT   ZDOBYWA  WiLNO.    <1881) 

powodowany  diicbowni^m  powinowactwem^  między 
film  a  ksiąięeiem  Kiejstutem  zachodzącem ,  |byt  Ihj- 
wlem  ojeem  chrzestnym  jego  ctk^ki,  wydanej  później 
za  Janusza  ksiąięcia  mazowieckiego)  odkrył  przed  nim 
wszystkie  zamiary  Jagiełły,  uwiadomił  o  groiącenh 
mu  mebezpiecze^twieiJistyprzeź  Jagiełłę  do  mistrza 
zakonu  pisftne  a  przez  siebie  przejęte ,  dla  nadania 
więiuszej  wiary  przestrodze,  przesłał. 

Rsiąie  Kiejstut  wymierzonym  zamacham  na  swo- 
je życie  i  panowanie  przerażony ,  z  największą  skwa- 
pliwością  wojsko  zbiera  i  do  Witołda  bawiącego  wów- 
czas w  Drohiczynie  gońca  wyprawia,  aby  co  najlicz- 
niejsze siły  zgromadził  i  natychmiast  do  ni^go  po- 
iSpieszał;  sam  za^  Wilno  stolicę  i  zamek  niespodzia- 
nym najazdem  opanował,  (l)  Jagiełłę  wielkiego  ksi%- 
żęcia  uwięził,  lecz  na  prośbę  Witołda,  kt<Sry  wkrótce 
zdążył ,  przy  życiu  zachował ,  Witebsk  i  Krewo  mu 
ftadał,  Wojdyłłę  zaś  szwagra  Jagiełły,  sprawcę  tych 
zawichrzen  na  szubienicy  obiesić  kazał.  Do  wojska 
będącego  pod  Połockiem  gońca  wysłał  aby  oblężenia 
odstąpiwszy  z  nim  się  łączyło ,  ktdre  gdy  tego  rozkazu 
usłuchało,  wódz  jego,  książę  Skirgiełło,  wolał  udać  się 
z  mistrzem  do  Inflant  na  dobrowolne  wygnanie.  Kiej- 
stut władzę  najwyższą  w  Litwie  osiągnąwszy,  Jagiełłę 
ze  stolicy  zrugowawszy,  Wilno  i  Troki,  dwa  przed- 
niejsze  w  kraju  miasta,  pod  moc  swoje  zagarnąwszy, 
przeciwko  dalszym  litewsMm  książętom  wyraźnie  so- 


(I)  Wzięcie  Wilna  przez  Kiejstuta  zaszło  w  r.  1381, 
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liie  opornym  poeiągnąt  Jakoi  Witolda  syna  swego 
iE  załogą  ^ołó  Witna  i  Trok  zostawił,  sam  z  głownem 
Wojtkiem  za  Dniepr  poszedł  i  Nowogr4klek*siewier- 
«ki,  (udziec  ksiąięcia  tej  dzielmcy  Kory  buta  (<)  wojną 
Bcfca^  począł*  To  miasto  leiy  na  wschód  od  Wilnsi 
około  i^  mił.  (a)  Kiedy  w  tćj  stronie  walka  toczy  słc 
«  riSinem  szczęściem ,  gdyi  Korytiot  wsparty  pomocą 
tatarską  9  nieprzyjacielski  najazd  stryja,  nieustrasz^i;- 
m4m  sercem  wytrzymywał,  Jagiełło  w  innej  części 
Litwy ,  oliaziijąc  pozorną  ochotę  ndania  się  z  posiłkom 
'whn  wojskiem  do  obozn  Kiejstuta ,  przez  tajemnych 
pośredników,  wielkiemiobietqkami  Wilnianów  na  stro- 
nie swoje  przeciążywszy,  nagłe  drogę  ku  Wilnu  oliró- 
dl  i  skoro  się  ukazał,  wnet  na  widok  jego  Wilnianie 
^ipoddali  s^ ;  prty  ich  pomocy  nie  tylko  miasto ,  lec2  i 
jcamek  o|ianował.    (3) 

Tymczasem,  wadttiig  umowy,  zlirojne  hufce 
ad  mistrzów  praskiego  i  inflanckiego  w  pomoc  Ja- 
j^elłe  przybyły ,  ośmielony  wigc  terai  posiłkami  na 
zdobycie  zsyoaku  trockiego,  o  dzień  drogi    od  Wilna, 


(1)  Dymitr  Korybut  syn  Olgierda  ur.  i35T  amarły  1399  Ob. 
Narbutu  t.  5.  str.  23».  ' 

(2)  Wapowski  najcz^tej  liczy  odległośd  na  kroki  geometrycw* 
jte  i  lak  w  tim  miejscu  mówi :  ^^distat  locus  iic  a  Vilna  regia  in 
orientem  ąningentis  circiier  tniłlibus  patsuum^*'  lecz  sam  tłumaczy 
ile  takich  kroków  idzie  na  milę  polską,  ponieważ  na  sir.  97^  r^ko- 
pismu  wyraża  się  w  następny  sposób:  Polani..,,  ad  regem  per^eme^ 
rmni...  .tuille  et  ducenta  cirMt€r  ifiUKa  pauuum  ememi  9  ęnae 
irec0nia  Pidimica  couftciu»t  nulliaria^^odńc^wśzy  więc  jl|20000(l 
kroków  przez  300  mil,  wypadnie  na  każdą  milę  polską  kroków  4O0 O . 

(3)  Narbutt  ten  wypadek  Umieścił  pod  r.  1382.  Ob.  t.  V,  str.  287.  * 
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6  POZORNA  ZGODA  W.  KSI4?ĄT.    (1382) 

obóz  pMttknął.  Znajdował  się  w  tćj  twierdzy  Wi- 
told z  mocną  załogą ,  wszalsże-  po8ti*zegłszy  ie  nie- 
przyjaciel nań  dąiy  i  juz  się  przybliia,  zostawiwszy 
dostateczną  obronę  ^  sam  z  jedną  chorągwią  jazdy  cof- 
nął się  do  Grodna  i  wskok  golców  do  ojca  wystid 
z  wieścią  o  wszystkićm  co  zaszło.  Jagiełło  zattiek  troc- 
ki po  niedługićm  oblęieniu  przez  poddanie  się  objął, 
a  Kiejstut  po  otrzymaniu  tej  zatrważającej  wiadomo- 
iści  opuściwszy  Siewierskie,  co  najśpieszniej  z  W4^j- 
skiem,  które  miał  przy  sobie  takie  do  Grodna  przybył. 
Postrzegkzy  jednak,  ie  potęga  przeciwnika  nie- 
mieckiemi  posiłkami  wsparta ,  zbyt  wzrosła ,  ionę  na 
granicę  Polski  do  Brześcia  odesłał,  sam  na  Żmudź 
dla  zebrania  silniejszej  obrony  drogę  zwrócił.  Witold 
mieszkańców  znad  Narwy  i  Buga  do  oręia  powołał 
i  z  nimi  pod  Kownem,  gdzie  Wilja  do  Niemna  wpa- 
da z  ojcem  się  złączył.  Tymczasem  Janusz  książę 
mazowiecki  korzystając  ze  wzajemnych  między ,  ksią- 
iętami  litewskiemi  zatargów,  zamki  Drohiczyn  i  Miel- 
nik nad  Bugiem  leżące  ubiegł,  całą  okolicę  między 
Bugiem  i  Narwią  około  Suraża ,  Bielska,  Kamieńca 
i  Brześcia ,  gdzie  wówczas  znajdowała  się  jego  świe-. 
kra,  spustoszył  i  wzbogacony  wielkiemi  łupami  na- 
zad  wrócił.  Gdy  Kiejstut  zjednoczywszy  wojsko  swo- 
je z  Witołdowem ,  pod  Troki  podstąpił  i  wobec  nie- 
przyjaciela obóz  rozłożył ,  Jagiełło  mając  już  wydać 
hasto  do  bitwy,  użalił  się  rozlewu  krwi  litewskiej, 
która,  skorobydo  walki  przyszło,  za  klęską'  którejkol- 
wiek strony,  óbilcie  płynąćby  musiała ,  wezwał  przez 

r 
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ZABÓJSTWO  KIEJSTUTA.     (1382)  7 

posła  stryja  Kiejstuta  do  układów^  azaliby  obema  wal- 
ka na  słusznych  warunkach ,  zakończyć  się  nie  dała  ? 
Na  mocy  dawniejszej  przyjaźni  i  poufałej  zażyłości, 
kazał  upomnieć  Witołda:  aby  ojca  do  pokoju  skłaniała 
oraz  do  obozu  swego  zapraszał,  gdzie  za  wspc^Uią  na- 
mową, rzeczy  sprawiedliwie  i  dogodnie  pojednają. 
Witołd  po  długiej  z  ojcem  Kiejstutem  naradzie,  odpo- 
wiedział przez  posła  Jagielle,  ie  jeżeli  brata  swego 
Skirgiełłę  przyszłe  jako  zakładniiia ,  wówczas  dla  za- 
warcia pokoju  do  obozu  przybędzie.  Jagiełło  po  doj- 
rzałym namyśle,  dla  spokojności  Kiejstuta  Skirgiełłę 
wyprawia,  natychmiast  więc  i  Witołd  do  namiotu 
Jagiełły  przyjeżdża ,  gdzie  po  różnych  umowach ,  do 
tego  nakoniec  przyszło :  że  Kiejstut  Skirgiełłę  w  swo- 
im obozie  jako  zakładnika  zostawiwszy ,  dla  potwier- 
dzenia już  prawie  zawartych  warunków  ugody,  na 
mocy  uroczyście  danego  słowa,  podobnież  uda  się  do 
namiotu  Jagiełły.  Kiejstut  pragnąc  pokoju  i  woląc , 
]»ez  narażania  się  na  wątpliwą  walkę,  rzeczy  uło- 
żyć, prócz  tego  zniewolony  prośbami  Skirgiełły  i 
Witołda ,  niedomyślając  się  bynajmniej  zdrady ,  przy- 
był razem  z  synem  Witołdem  do  obozu  Jagiełły, 
lecz  skoro  przed  jego  obliczem  stanął,  Jag^o  wy- 
ćwiczony w  zdradach  krayżackich ,  którzy  największą 
część  sił  jego  składali,  Kiejstuta  i  Witołda,  wojow- 
nikom swoim  otoczyć  i  mimo  wzywania  Boga  i  ludzi 
na  świadectwo  swojej  krzywdy,  w  kajdany  okuć  roz- 
kazał. Wilołd  pod  ścisłą  strażą  odprowadzony  do 
Wilna,  książę  Kiejstut  łańcuchami  i  więzami  skrępo- 
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8  WrrOŁD  UCIEKA  z  WIĘZIENIA.    (1382) 

lY^ny  odwieziony  do  Krewa  i  tam  wtrącony  do  cie- 
mnej wieiy,  po  pięciu  diiiach  niewoli  od  nasłanych 
siepaczów,  przez  Prokszę  (1)  cześnika  Jagielłowege 
uduszony  został,  wojsko  zaś  jego  straciwszy  wodza 
nagle  rozwiązane,  rozeszło  się  do  domów.  Zwłoki 
Kiejstuta  przywipzł  książę  Skirgiełło  do  Wilna  na* 
miejsce  pogrzebu  przodków ,  gdzie  je  obyczajem  po- 
Ij^ńskim  ze  świetną  wystawą  i  wielką  okazałością  (pa- 
lono. Oręie  konie,'  psy,  szaty,  słowem  wszystka  co 
mi^  w  źyeiu  najupodobauszego ,  na  stos  wrzueo^  | 
no«  Mistrz  pruski,  książęta  i  znakomitsi  litwini  I 
iiajusilniejszemi  prośbami  wyjednać  u  Jagiełły  nie  mo- 
gli, aby  Witoldowi  wolność  wrócił,  bo  lubo  i  sam  1^ 
osobiście  i  wszyscy  powszechnie  mu  sprzyjali,  trwo-  ( 
żyły  wielkiego  książęcia,  niepospolity  umysł  młodzień- 
ca i  wysokie  jego  zdolności.  [Jagiełło  im  nowo^ 
rządy  w  Litwie  objąwszy,  sprawców  śmierci  Wcgdył- 
ły  męczyć  rcKekazał.  PoJ  tym  pozorem  Widimunt 
wuj  Witolda  i  Butrym  siestrzan  Worjdyłły,  do  kół 
uwiązani  końmi  rozszarpani  zostidi ,  innych  gardłem 
Isarano.  ^ 

Witold  z  małżonką  swoją  Anną  w  wieży  krew- 
s^kiej  osadzony  komnatę  miał  za  więzicie,  Anna  zaś 
w  zamku  swobodnie  mieszkała;  co  wieczór  w  to- 
warzystwie dwóch  niewiast  służebnych  późno  donię* 


(1)  Narbut  U  5.  sir.  295.  Stryjkowski  nazywa  tego  mor* 
dorcę  Proxa ;  nie  ma  więc  potrzeby  zmieniać  jego  imienia  na 
Prora. 


!j 
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JĄCIY  SIĘ  z  KRZYŻAKAMI.    (1882)  '       ^^ 

ia  wehodbdc  I  ka^ego  rana^  o  wsclM)diic  słońcś 
wj^ehodii^  mogła ;  te  częste  odwi^kiny  sprawiły^  ib* 
straż  aalegająea  drzwi  więzknia^  bez  iada^^j  obawy 
Anwp  ze  slliźęi^jiH  wchodzić  i  wychodzić  poŁwakt* 
hbą  Księżna  di^ząc  O  żyeie  i  wolność  męza^  nama- 
wia go,  aby  wziąwszy  odzienie  służebnej  wewnątrz 
zostawionej  ,  straż  oszukał  i  z  komnaty  :)ia  Rsięi-: 
iną  wyszedł.  Co  skoro  po  myśli  posktoy  WltiiM 
yr  opuszczonej  i  od  widoku  ludzi  iikryt^j  częśdt  zam- 
k.U|^  po  sznurze  spuścił  się  z  murów  ileśnemi  m^ow-^ 
cami  na  Mazowsze^  do  męża  siostry  swojej,  księię- 
cia  Janusza  umknął;  wszakże  długo  tam ^c^  nie 
śmiejąc  aby  Jagiełło  nie  dopomniał  się  jego  wydania, 
schronił  się  do  Konrada  inisti*za  pruskiego  (1)«  Afil^  odeń 
przyjęty  i  łagodnie  strofowany,  dią  czego  wp^piy^l- 
niejszym  b^cie  pomocy  jego  nie  szukał,  opątrzpnj  uą 
drogę  na  Żmudź  się  przeniósł. 

.Z  niewymowną:  ijczltwoScią  ,  dla  sławnój  pamięć 
ci  ojca  i  dla  blasku  własnego  imiepria  od:  teg4:Ind(| 
widziany,  postanowił  tdm  zabawie,  i  Wnet  krzątać  się 
zaczął  nad  zebraniem  wojska,  w  czem.^ Auslcz.4iru^ 
ski  urażony  na  Jagiełłę,  iż  ten  zapowiedzianych^  wiel- 
kich  obietnic,  za  dostarczone  sobie  posiłki,  czy  nie 
chciał  czy  uie  mógł    ziścić ,   nietylko  skutecznie  mu 


<l)  Jeżeli  Wappwśki  riiemyli  śię  co  do  imlema  w/  ittistrza, 
noieczka  Witołda  musiała  zajś<5  pod  koniec  r.  1382,  gdyż  Kb»rarf 
Zoilner  vqb  Botenstein  obrs^ny  został  5.  pakdzien  I3S2,  umarf:  26 
sierpnia   1390.   (Vo\gt.    5.   404,    550)  I 

Dzieje  T.  I.  spo.  1,  2 
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to  Umil^  NA&TĘPCE  PRZEZNACZA.    (i382) 

iopońkagA^^  cak|  polęi^ą  zakdmt  iropierJić  ge  po* 
stanowił.  Amm  małionka  Witolda,  rzadki  wiór  nU^ 
wiasty,  i^na  abjjr  jej  pamięć  p^tomnetó  eacbowała^ 
iiWełaloqa  z  wiceienia,  lidała  się  ttapre^d  d>^  PriMft^ 
^ie  wtepoeas  mai  jej  przebywała  a  pdim^j  im 
Żii^aiś.  Lent  podobtto  dpowi^ttii^  rzeczy  litów-* 
słddli  juJ^    ża  dłygo  bas  bawi  j  ci^aś  piórcf  do  spr^w 

r  Król  Łutiwib  cz^to  lia  żdk-dWiU  kapadśjąc,  pf ze- 
widfW^  ie-^dKłgo  iyć  nie  ihóie.  GłdWnyM  przdd«ido- 
fem  j^go  tiNMdbkwo^d  było,  aby  c&ńd  »Woje możttytii 
bróloMi  t^  miiłiedstwo  pooddawał^  jakoi  starszą  Ma- 
rj4  zaręcz)^!  (1)  z  Zygmuntem  margrabią  brande- 
bnr^biiii  s^nehi  Karola  rzymskiego  i  czeskiego  krdla, 
i  tt  potogu  dta  ńiĄ  krtSlłe^two  polskie  prżezńaezaT^ 
*by  ź^  tb  )pi08ttfhoWi^ife  j^o,  tiioc  i  f rwdto^'^  wzięło^ 
złożywszy  zjazd  w  Zwoleniu  (fe)  wezwał  nad  biska- 
pdw  i;  pamhr  pelśki^b  i  wymógł:  aby  margrabię  Zy- 
gtaidnta  nd^pbą  korony  uznali/ króletii  obwołali  i 
przysifgfę  niu  złoiyłi.    Sarkali  wprawdzie  na  to  Po* 

(l)  Wyborna  hiślorjU  Jozefa  'AscKbacA  claWaiej  professora 
wd  Fi^hkfuróie  nad  Mfetiem  telrai  iirBcmn  nad  Renem  podt;ftułen1: 
Geschi^btę  KaUer  Sigmund's.  Hamburg  1836-^1845,  t»nlti w  id 
w  8-ce  slu&yc  nam  będzie  do  objaśnienia  wpływu  Zygmunta  Lu- 
semburgskiego  na  sprawy  polskte.  Według  niego  zrękowiny  Zy- 
gmunta z  Marją  musjiały  |niec  miejsce  w  r*  13SQ.  (tbm*  I,  ^tr.  13). 

(2).  Neusobl  %  JZolium*  stolica  komitatu*  JHugśn  mrzywia 
to  miasto  Zwoleń.,  t.  1.  część  2*  str»  67»  W  roku  tSS2|  na  dtiieii 
ś*  Jakóba  t.  j.  na  25  lipca. 
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lamy,  łi^  \m.Mh  »9ĘząąmWy  i  l»  Vfhf9Vf  «flwji«f»> 

kMi7  iMtnpewfli  :4«|»Mieo  ^M  lot  <»i»nM4Qi0  (i) ,  0^ 
^ęką  1^  Pini  Bo^ięfię  «ire||)ią^«powl  gnif^nieiftkiiot 

v^m  M  f^fk^gt^sm  jBAwwńtMn  tiw^iMCTł,  ir  aby  90 
mi  hwiUęątum  >f<|wPWMlziU  i  rsądf  oin. podali,.. opois 
pych  pi\Q|0ii»pę9l«v4iinią}i|ff.vrgzk««il.  IK^gwiiM  z  wc^ 

wi^e  Jwffyioli  ^amfc^w  ifi«Uio|iQl«lii«li  (3),^  inidae  lo« 
fiwirs^a  I^  Wf  Mgif^ły, iąlne  satucmcto,  fana 
pmcz  pn^ddaiik  eię  sdc^i  2(lainlą4  atoli^  iia(|;le  hifor 
ki  «Wf<WN«»yy  Jsrąl  Kie^fwila  toiąifttia  mązamm* 
ki«f» ,  Mory  nigilr  Hr<^m  ŁaAmhMfi  idye4f  •  nic- 
clkial)  pMtosRjć  {tootął.  Gdy  SSyj^^jraat J^pmaMsze  ai<» 


i  :c    ;.(    .    ,     >  «^i;f.i.- 


(1)  Urodził  się  Zygńiupt  14  lutego  13,68.  Ojcem.  |ego  byt 
Karol  lY.  cesarz  niemiecki,  inatką  Elżbieta  c<5rka  Bogusława  'ksią- 
{^eia  p«nioaeskwg(ł ,  a  wfijBkiik*  ^uimiltwtz  wieUtkijgo  ^Hila  poi^e-' 
go.  (Aschb,  t.  1.  str,  5)  przybył  więc  ZygnraM  clo  Pelskt  i3&2 
rokur  •■■■■:  ■••■■-'■•.'; 

(9)  Długosz  t,  I.  c*  $tr.  6S  i^trzymaje  ze  się  p)ss^^  Pierzchną 
(de  Pierzchną).  .    ,. 

(S)  "WapowskJ  -Wielkopolskę  statecznie  nazywa,  Hthnitt 
oceidetUalUf  Małopolskę:  Polonia  orientalń.' 
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n  ZGON   LUDWIKA.    (1382) 

MCSKy  ńraid^zki  smutna  wieść  o  zgonie  Ludwika  (1}^ 
młoda^icffiiec  tą  nowiną  przerażony ,  jeszcze  liowiem 
władzy  swojej  w  PcJsce  był  nieustalił,  opuściwszy 
Mazow^e^  pośpieszył  do  Poznania  gdzie  od  mieszkań* 
c<$ w  gromadnie,  zaszczytnie  i  z  wielłiićmi  oświadczeń 
niami  posłuszeństwa  przyjęty,  wymógł  na  nich  przy- 
j»fgę  wierności.  Szlachta  wielkopolska  w  znacznej 
liczbie  w.  Pomanlu  zebrana ,  prosiła  Zygmunta ,  aby 
Domarafa  z  urzędią  wyzuła  lecz  młodzieniec  nieba* 
espnie  sicil»e  począwszy,  zamiast  przychylenia  się  d6 
pierw»fyćh  prosb  szłaclietnyćh  mę^Mw,  nie  tylko  tego 
nie  ućzyiiił,  lecz  ostro;  zagroził  tym  Wszystkim,  kttf*^ 
rzy&yr  ośmielili  się  być  nieposłusznymi  jego  roskazóm* 
Tą' isui^pwiością  odpowiedzi  taką  ku  sobie  wzniefcił  ńle^ 
naw^ć^  iejiii  wdwosfsas  tajemniie  o  wyborze  innego 
krdla  para(pmyśl«ć  pocasęto.  Z  Poznani  (2).,  rozjątrzy* 
wszy^^  imiysły  W8Z]iitkicb,  udał  się  do  Gniezna  dla  od;^ 
bycia  żałobnego  obchodu  po  świekrze  swoim  królu 
Ludwiku  (3),  i  tu  z  równąż  okazałością  przez  wszyst- 
kie stany  był  przyjęty.  Dalej  pojechał  do  Brześcia- 
kujawskiego ,  gdzie  powtórnie  z  nową  usjlnością  i 
Większem  jeszcze  nii  dawnie  naleganiem  domagali  się 


(f)  Dzień  śmierci  jego  przypada  na  1 1  wrześniai  Długoszu  1« 
c.  2.  str.  68  mylnie  kładoie  dzień  14.  (Ob*  Aschb.  t.  1.  str»  14  n.  30.) 

(2)  p.  W.  Gercken,  w  <lzleie  Codex  Diplomaticus  Brande- 
burgensis ,  Salzwed.  1759 — 17S5.  S  tomów  in  4|  przywodzi  jeden 
akt  i^ygmunta  /wydany  w  Poznaniu  13S2,  wrzęśnia  27,  w  którym 
nazywa  siebie:  Herrn  dęs  kunygreicbei^  zu  Polan.  {t.  4.  str,  41l») 

(3)  Według  Długosza  t.  t.  części  2.  str.  69.  odbyło  się 
nabożeństwo  1382  r.  września  30. 
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CTGITONT   OD   BEBŁA   ODDALONY.  (138^)  13 

panowie  o  zrzucenie 'Domarata  ze  starostwa  poznaiS- 
sMega  j  ale  gdy  nie  nie  sprawili ,  jawnie  jiiź  o  wybo- 
tze  innego  krdla  mdwić,  Zygmunta  jako  twardego 
i  oknitnego  nienawidżfeć  poczęli.  Wnet  postów  do 
pandw  małopolskich  wyprawiają  ^  wzywając  ich  na 
zjazd  złożony  w  tladomsku  (1)9  na  dzień  ś.  Katarzy- 
ny,  (2)  oraz  prosząc  aby  lub  sami  przybyli  lub  nazna- 
czyli umocowanych  dfa  naradzenia  się  o  rzeczach  n;ij- 
większ^  yyagi^  o  swobodach  i  całości  powszedm^jl 
Dokąd  gdy  żjecbdli  śic  w  wielki^^j  liczbie,  wIrcJd  na- 
rad ;  ktoby  z  książąt  najzdolniejszym  byt  do  piasto- 
wania najwyższej  władzy ,  wisżysćy  rządy  obcych  kró- 
lów odrzticifi  ze  wstrętem  5  i  uttiy^ili  takiego  wy- 
brać, któryby  ciągle  wśród  nich  żyjąc,  do  języka  i 
obyczajów  pi*zy wykał ,  bo  aż  nadto  doznali  z  wiel- 
kim rzeczypospołitej  uszczerbkiem,  jak  szkodliwe  by- 
ły rządy  cudzoziemskich  panów.  Wielu  więc  Zie- 
mowita książęcia  mazowieckiego  z  rodu  dawnych  krór 
lów  polskich  wybrać  i^adziło,  imit  mniemali,  że  Jad- 
wigę drugą  córkę  króla  Ludwika  wezwać  z  Węgiel 
dla  objęcia  berła  należało;  sądząc,  że  sama  upatrzy 
sobie  męża,  któryby  potrafił  królestwo  tylu  trudno- 
sdami  uwikłane  wyzwolić,  i  do  kwitnącego  stanu;  do- 
prowadzić. Po  długich  namowach,  to  zdanie  pi-ze- 
inogło,    wszyscy  się   na  jedno  zgodzili,   i  uchwałę 


(1)  Miasta  i  starostiro  w  województwie  sieradzkiem. 
(«)   25.  listopada. 
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iL4  2i\m  w  |U|]|UM$KU  1  WIŚA4CY.    {m?>\ 

ę)^qję.  pi$inqin  i  pięczęeiąmi  eiwierd^ąią  (j[).  :%ę  3^4 
S^laAbtą  małopolska  ^azd  sw^j  w  Wiślicy  na, ;dxi^ 
^.  Mikołaja  p)  aJozjła,  posłoiy  swoi^  tam.wjprfiwiiii* 
ją,  Łecs  Bodifta  arcybiskup  gnieźnieński  i  Domar 
mt  staroMa  poznański,  upornie  oMająic  prity  ^ygmun* 
cię,  sf/ur^eciwiali  się  woli  pQwS7«iQl|HĆ4;  przekM«lJf  i^ 
!iie(;oiJz^o  9ię  cbrze4c\|anom  cae,  ^ykopi^n^j  pr^^y^iig;^ 
na  wierność  Zygmuntowi  gwaJtcic^  i  gdy  tak  w?ida? 
nńł  swojero  trirąlf,  zgromadzenie  njle  mogto  nic  w^i^yr 
łwrie  nowego  kr<Sla  rozpocząć  ^  a  np  wr^^iię  tej 
tym  podobne  pobu^i  («riernoś«i  dla  Zygmimf»)r  iH>f 
powie  odppwiedziaws^sy,  ie  t«k>e.  przystaną  szk^^ 
dę  kraju  i  w  oheem.  kri^lestwie  wy|UH«zope  oh«v^ią9^t 
fFjió  nie  mt^Sh  że  Papież  rzymski  najwyistą  władzi 
j^^  na  zie^jposia^^  ke«  trudn.ości  je  fozi^iąi^y 
tymczasem  się  roa^eclinli  !N^  c^eś  i.  H^ikoi^  pp' 
słowie  ac  sją^dii  R^pmskie|(ii^  pi'zykylł  do  Wiślicy, 
gd^e  i  Zyn^mwt »  w  nadziei  ze  JH^łopMa  li#ń^ 
dlań  przychylniejszą  4  ukazać  iMf  w  jtow^ąrzy^iie  ^g^ 
cybidnupa  t  Opm«M-ata.  SUzkiełn  (3)  |e^  .kr/^0W9  pi^yr 
3łata  z  W^er   bi«kłi|Ml)W    9^gn;et>s^4<^<>  i  ez9#adflT 


■  II  mm  ■  ^     MM    I-I 


Wmi^  Ęwritki^gci  Jus  pciQju.(5yTO%  VapąpyW  i8;?iłą4-oy  pią  sur^Jl^T^ 

burta  na  str.  85  i  w  zBiorze   praw  Konarskiego  w  U    1.  str.  58» 

(3)  Córka  Stefana  króla  Bosnji  i  Elżbiety  córki  Kazimierza 
ksiąlęcia  gniewkowskiego,  zaślubiona  Ludwikowi  królowi  węgier- 
skiemu 1353  r.  czerwca  20,  zabita  1387  r»  stycznia  Jti» 
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WfiSWANIE  NA  TRON  JADWIGI.    (I3&2)  jg 

kMgD  (i)  Idwdcłi  postdw  »  rycenkk>go  stano,  htótzy 
naiHTzód  o^wiadozyłi  ^dzicezno^  j^j  iiui6tti«tii ,  że 
królowi  Łndffikpwi  i  oófhom  ^go  itiezacłitvianę  i^ła- 
rę  zacfaowalt,  a  póioiłyzańiądtAi  al>y  nieśpi^seoiio  się 
z  tf]4iorein  nowego  pana^  dopóki  o  postanowieniu 
krdlewien  z  pewnością  mzlrtjgną^  nie  będMie  mogła. 
MiUm  dla  wssj^slkieli  byłi»  to  poselstwom  \i,  Włainie 
królowa  t^  żądała,  o  «o  sama  fzectpospolitli  prosić 
ją  m^śliła.  Odpowiedziano  więc  po^om:  le  Połścy 
zawsze  2.  największą  wiernością  i  uszanowaniem  kró* 
lów  swotdh  c^iK ,  ie  kri^owa  Ellliieta  mądrze  iroz- 
waioie  ezjni,  tro6e«Eqc  się  o  postanowi^Kie  swydi  có* 
rek ,  ż^  i  (mi  irWają  w  zamiarze  Jedndj  i  fii^  oddad 
k«rotaę^  ie  nakoniee  wkrótóe  Wyprowią  pOafóW  do 
"Węgier  z  przełoieńśem  p«irxeb  kraju  i  odpowiedzią 
Aa  źądi^ma  królOwój^  e  tóm  posłowie  odłM(*Awienf« 
Ucfhw%  tją^iAti  radomski^  najftgodnićj  potWierdżO' 
no.  Margrabia  Źj^munt  od  korony  oddakmy,  króleW^ 
M|  cati  Jadwigi  postanowiono  praeepofeelsftwo  Aa-ttHHi 
zaprosić. 

Zygłuunt  widząc,  ii  rzeczy  Wfeięły  Mgff  I  gwał- 
towny obr4Ł,  że  i  pr&Hb^  I  gh>%  był jbjf  nadtirotii* 
Hfe  sdał  się  do  Krakowa.  4v&  był  w  połowie  dróg! 
z  Wii^icy  gdy  mu  oznajmiono ,  że  Dobiesław  z  Ko- 
rozwęk   kasztelan   krakowski,    mający   wó wczas ;  naj- 

(1)   K^rwśzy   ińiał   imię  Emeryhfi  ^  drugi  Sam.  Ob.  Stefan. 
Katona,  Histeria  Crltića  Regum  Hungariae.  (t»esth.  \li9~~\%\1 
42  tomach  8-p.)  w  l.  11.  str.  18, 


we 
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46^  WĘGRZY   FRYMAnCZ4  RUSIĄ.    (1382) 

njisasą  w  Małejpokce  itładzę  i  powagę^  miasto  i  za-! 
m.ek  krakowski  potęzaą  &tvaią  osadził  i  aby  mu  wstę- 
pu  nie  dopuścić  bramy  miejskie  ciężarami  zawalpt. 
Przerażony  tą  dotkliwą  wieścią  margrabia  ^  z  "Wa* 
wrzynczyc  przeprawiwszy  s^  przez  Wisłę  w  Niepoło* 
raicoeby  uaprz^  do  Sądecza.  a  nalsomec  przez  Kar-: 
paty  do  Węgier  drogę  skierował.  Stanąwszy  na  ga- 
rach i  ranciwszy  wzrok  na  równiny  polskie  z  żalem' 
westchnął  9  że  nad  niemi  nie  zdarzyło  się  aMr  pano- 
wać* ^ 

Ludwik  i*ządził  Węgrami  lai409  Polakami  12^ 
limarł  wTyraawie,  zwłoki  dla  pogrzebu  przeniesiono 
do  Białc^odu  stołecznego.  Skoro  dowiedzieli  się  o 
jego  zgonie  starostowie  na  Rmi,  (')  po  większej 
części  Węgr^y^  stojący  z  załogami  po  zamkadi,  kt4>- 
|-e  Kazimierz  Wielki  w  tej  stronie  do  Polski  był 
przyłączył  9  wnet  wielkiemi  uciskami  israj  trapić  po- 
C9;ęli.  Albowiem  powierzone  sobie  zamki  Krzemie- 
niec,  Oleśk,  Horodło,  Ztiaraż,  Somtyó,  i  wiele in-i 
nych,  Lubartowi  (p)  książęciu  wołyńskiemu,  dawszy 
się  przekupić,  wydali.  Twierdzą,  że  Ludwik  dla 
tęgo  te  zaitiki  W^i^n  poroozył,  iż  miał  zamiar  tę 
część  Rusi  do  korony  węgierski^  przyłączyJć,  wszak- 


•'  (i)  Wojewodą  ru&kim  z  ramienia  Ludwika  króla  węgierskie- 
go  i  polskiego  był  Jan  de;Capol.  Ob.  Katona  n  II.  «tr,  W. 

(2)  Lubart^nGedymina.  Ob,  o  nim  Naruszewicza  w  tablicach 
genealogicznych  przed  t. '  9.  Histoiji  narodu  polskiego  mnieszczo* 
nych  na  stn  XIV.  wyd.  Lipsk. 
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ZAJŚCIA  CRZTMALCZYK6W  t  NAŁĘCZAMr     (1382)  łT 

ie  inacs^j  rtało  alc  niż  ramy^ał ,  bo  Polacy  napo- 
wrdt  je  orfayskali^  M^yjifwszy  Krsemienke  i  Zbarai  bló* 
r^  d»^  do  Litwy  n^k^źę. 

Po  śmiere}  Łiidwika,  po  odd^eniii  oil  tronu 
SSjgnimita  ^  Kt^i^  w  nadziei  panowania  *  do  PoIsM 
praybył,  I)onmi*Al  kasfetełan  pOKnadski  i  siaiH^sta  wiel* 
kopotski  znienawidtiany  powsaecbnie  za  surowo^t^ 
swoich  i^ząddw^  odstąpiony  od  wssystkifh,  zbrojnie  na* 
jeehany  został  przez  Bartosza  Koźmińskiego  (i)^ 
kt^ego  mai^rabia  z  OdołanowU  i  innych  miejse  wy^ 
2iił«  Ten  Bartosz  przez  niecheó  do  Zygmunta,  Zie- 
mowitowi oiatowieckieniił  drogę  do  Ironu  utorować 
zamierzał  i  tym  lioiicem  porozumiał  ąlę  z  nim,  aby 
go  wojskiem  i  pieniądisml  wsp&erał,  eokolwiels  zaś 
na  nieprzyjacielu  zdobędzie  to  pod  wiadzę  j^fo  odda 
i  pvzez  to  wstęp  do  korony  mu  ułatwi.  Uwierzy-t » 
wozy  temu  Ziemowit  wojsko  mu  podołał,  s  ktdt*^i 
Bartosz  twierdzf  kaliską ,  rioeą  idradsieeko  nbm^s^ 
żamy^jlał  (j^.  Jnz  bramy  ramkn  wyłamywano  gdy 
ezaty  łoskotem  zbudzone,  eiskanemi  murdw  kamienia- 


(1)  Naruszewicz  w  ^ls^  nar.  polsk.  U  10  stP.  127  wyd. 
lipsk,  zowie  go  synem  Peregryna  z  Choteki  lierbu,  J«Iita«  Aaa-s 
nym  Archidiakon  gnie^n.  spółezesny ,  pis^c  ze  w  r.  138'  około  8 
września,  starostowie  z  rpzkfizu  króla  Ludwika  wyciągną>vszy  z  woj- 
skiem odejbrali  Odolanów  od  Bartosza..  Zygmunt  dojiiero  w  roku 
nęstępuym  do  Polski  przybył*  Sommersb.  Silćsiacar.  Rer.  Scrjpto-» 
rcs  u  8.  sp:,  tST*, 

(2)  Anonym  tam^q  s|r,  139.  najazd  na  zamek  kaliski  *Barto- 
sza  obszernej  opowiada. 

Dzieje  T»  I.  spo.  1.  '  ^       .  5 
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1$  WOJNA  BOMOWA.  •  (im) 

mi  oraz  pt*zez  dak%e  ^'^idki  obrony  uąjadaików  od- 
parły. Bartosz  omyliMiy  w  pewnej  nadziei  ^  raueił 
się  na  odzyskanie  innych  miejsc  wydai'tyeh  sobie  przez 
ni«rgi*abiiego^  a  które  wówczas  Domarat  ze  straią 
swoją  trzymał.  Znaczna  część  szlachty  z  nienawiści 
ki|.  D9iWM*^t<>wi  codzień  jeżyła  się  z  jego  przeciwni- 
kionirtak  ze  ten  wkrótce  ujrzał  się  na  czele  znakomitego 
wcjska.  W  |ri^rwszym  więc  najeździe  zdobył  Koź^ 
minek,  wnet  Cholecz  przez  Kazimienta  W.  z  cc^ły 
zbudowany  ubiegł,  pakoniee  rzuciwszy  napi*ędce  m^st 
na  rzece  Prośaie,  .Koźmin  mocnie  twierdzę  oblegae 
pbęzął,  \ec^  stamtąd  z  haniebną  klęską  przez  załogę 
Domarata  pdegnany,  zameczek  Parsk  (i)  opanowała  , 
Zachęcony  tem  powodzeniem  Bartosza,  Winc^H 
ty  s  Kępy  wcgewoda  pmnaiiski  i  Sędziwoj  Swidwa 
kasztelan  nakielski^  tudzież:  inni  panowie  wielkopol- 
scy kąjarzą  się  praeci w* staroście  Domaratowi,  i  ra- 
zem go  .z  jego  stronnikanti  za  nieprzyjaciół  ojczyzny 
obwołują..  (^)  Przerażony  lym  związkiem  i  uchwałą 
panów  .Domarat,  o  postronnych  posiłkach  przemyślać 
począł  •  margrabiego  Zygmunta  o  niebezpieczeństwie 
swpjem  uwiadomił  i  o  pomoc  błagał.     Czechów,  Sa- 


(1)  Anonyra  str.  139  uwiadamia  ze  to  miejsce  było  własno- 
ścią Michała  syna  Tomasza  dziedzica  na  Ostrowecznem ,  stronnika 
Domarata,  lecz  który  później  odstąpił  go  i  złączył   się  z  przeciw- 

nłkami.  ^  . 

(2)  Anonym  str.  139  przebiegając  całą  tę  wyprawę  ^vyraznie 
uwiadamia,  ie  odbyła  się  na  początku  r.  13S3  poniewaS  IS stycz- 
nia Pyzdry  zostały  obegnane. 
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WOJNA  DOMOWA.    (1383)  « 

sóir  i  KajBufców  mm  iM  zaciągnął.  Wojewoda  za£ 
Wincenty  z  BaŁ^tosKem,  hl6vy  wojskiem  mazdwie* 
ckiem  dowodził,  siły  łąezą  i  razem  na  Domanata.  mą- 
flltką.  JYaprzdd  Poznań  opanowali  pi*zez  dobrowolne 
poddanie  miessBezan,  kiórzy  Domarala  niena widzieli; 
zamku  zdobyć  niemoina  było  dla  tdlnej  w  nim  zatogi , 
wszakże  aby  miasto  od  niej  nie  cierpiało,  Sędziwoja 
Swidwę  z  odziałem  zbrojnych  w  Pozmmiii  zoałar 
^iotto.  Stamtąd  pomknięto  się  pod  Pyzdry,  czwa^* 
t(Bg!b  dnia  miasto  poddało  się^  zamek  niedługo  potek» 
gdy  żołnierzom  życie  zapewniono,,  we  władcę  ich^ prze- 
szedł. l\akoniec  przeniesidno  obóz  pod  Kalisz  i  to 
miasto  podobnież- się  poddało,  koło  zamku  wiele  do^ 
znano  truikioaci;  lecz  w  czMie  oblężdhMa  ciężkie  szko^ 
dy  ponieiSli  iHilnicy  i  diicłiowni.,  z  l^tórymirpo  nie- 
prz^aeiekkn  się  obelM)dzono.  Nieszczęśliwy  byłwów*^ 
czas  stan  tej  .strony;  łotrowsł^yo ,  gwałty,  ghilneie 
wszystko  niszczyły.  Konrad  książę  ole^icki  ćwiet* 
nemi  obietnicami  zwabiony  aby  zamel^  kaliski  od  6^ 
bieżenia  wyzwolił,  postrzegłszy  się  zawiedzionym  i  siły 
swoje  zbyt  słabe  w  porównaniu  nieprzyjacielskich,  po 
odbytej  z  wojewodą  Wincentym  rozmowie  nazad  po- 
wrócił. Równeż  klęski  około  Poznania.  Sędziwoj 
bowiem  oblegając  zamek  wszystkie  okoliczne  włości 
wydawszy  na  żołnierską  rozpustę,  bez  różnicy  nisz- 
czył,    (i)  Domarat  też  wśród  takiój  burzy  domowój 


(1)  Działo    się   to  podług    Auonytna  str.     l40  w  pierwszych 
miesi  ącacli  t3*ł. 
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7»  WOJNA  DOMOWA.    (ł31») 

M  sn^imi  ni«  (iróliiował  •  z  nadgi-miioy  AotIih^)  t  Mlc« 
dsjiehMb ,  Lwoirlca  9  Nicd^yreeoui^  Zbąszyha ,  K^ 
błewa  mtawicznetiii  wjcietfzłuUtoi  az  do  Potnanitti^ 
orae  i^aly  kraj  sa  Wartą  niszcsyK  Z  nieinmcjszifHi 
okrtieieńfitwem  Grzymała  OI«6*wki  kostrzyński^  t  Ai»« 
draej  kamiańsfci  hasefcelatiowtie^  was  Wirzbicta  Siiio^ 
girteeki,  Teodoryli  Margonin  ^  Wojciech  wojewoda 
knjuwski^  {MTEji^iacicie  i  powiw^waei  DoaMrata  ^  kierzy 
okidło  rzdii  Noteci  na  granicy  Kajaw  sawki  «fraJ0 
Mfeli^  srołyli  się  nad  dworami  i  wfoćciami  niopn^y^ 
jMUMgf^  6troniitc(wa«  Daio^eli  oni  Eondd  Nakło^  Ła^ 
bi«zyn  i  Pakbi^ ,  9  których  całą  obolicę  (j^i^eibieikfcą, 
Kloeko^  Swanowo  V  Zaiii  ^  Kislowo^  Wroold^  Saa«^ 
Hwluly^  Buk  9  olsropnie  cpastoazyli  i  hm  w  cał^  tó}: 
Mrauie  nie  uniknęło  barbnrtynskiiy  src^ci  5  cala  ba« 
wiem  Wiełfco^lska  jakby  na  <lwie  teaęśti  »oadarl»> 
jedna  drugiej  mąiątki  wścielde  szarpała.  T^  z^H^ 
mikęłałośsią  dottiowej  wojtiy  umysły  ti^szyalkich  pałałyi 

Domarat  postrzegłszy  ^  ze  walka  się  przeciąga^ 
w  obawie  aby  zamków  poznańskiego  i  kaliskiego  dłu*. 
giem  oblężeniem  ^Uciśnionych,  nieprzyjaciel  nie  zdobyła 
zaciągnąwszy  na  żołd  Barów,  Kaszubów  i  Pomorzaa 
postanowił  słoozenien  bitwy  wojnę  rozstrzygnąć.  Spra- 
wiwszy więc2w<\}sko  pod  wsią  Pioti*ko wieżami,  niedale- 
ko od  Szamotuły  mia9tecz^  pi*zez  ciebie  zrabowanego^ 
obóz  w  otwarłem  polu  rozłożył.  Swidwa  przez  szpie- 
gów uwiadomiony  o  obrotach  nieprzyjaciela,  wezwał 
do  siebie  sprzymierzeńców  swoich,  Bartosza  Odolańo w- 
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KLĘSKA  I  ODWET  DOMARATA.    {1383)  U 

sfci«g4  i  k^sitdttwi  Mistaiakiego  z  SOO  e^łiiieraami 
^^fiąhMy  ji^y.  ZnUm  i4alnwm  trakiem,  które  miat 
pr«f  sobje^  aa  latkj^jKjJMteki  pa&^g»(^  ^padziewąją^  si^ 
i0g^  witlney  senie^e*  Nie  .^fJeAEt*łXMvwat  ozitifkszo- 
uyeb  S^jUliry  ^i&fteb^  pnfelo  mwi^  ^Uh>  oboM  był  ttba* 
Ijm  i  iickMerwMi  sp0o«yliku  d6ww<elił*  I\dd  kwitem  czaty 
Moąjawły^  o  ^ic^zyjacida  ^  wnot  nucono  się  <&»  imtc'- 
źa^  i  koni.  AY  obozie  ])oniarata  niasfOiliSMay  uApMl 
iiiepi*zyjaei^t  napełnił  Ti^zysłfc^  ti*wogą  i  popłfcbem; 
gdy  jedna  część  goŁiye  się  do  bcyti  j  Domarat  z  dru-. 
g9  na  wpół  uzbr(^oną  z  obozu  wyciąga  i  walecznie 
nieprzyjacielowi  stawi  czoło,  atoli  bufce  jego  łatwo 
złamane  i  rozgromione.  Wtem  gdy  Swidwa  ściga- 
jąc ileiekającycb  dalej  się  zapędza,  Wiribięta  Smogii^ 
lecki  około  sta  koni  ciężkiej  i  pięćset  lekkiej  jazKly 
do  obozu  Domarata  prowadząc  i  juz  się  don  ztiliiając 
od  zbiegów  posłyszał  o  zaszłej  klęsce.  Wnet  powziął 
myćl  ^dzielną,  kaie  kroku  przyśpieszyć  i  na  miejsce  po<* 
gromu  wpada ,  na  znużonych  bcrjem ,  rozbiegłych  po 
polu,  zajętycb  około  zdobyczy,  ^świeźem  wojskiem .  na* 
ciera,  część  triipem  ściele  innych  do  ucieczki  zmusza^ 
Jui  Sędziwoj  krwią  nieprzyjaciół  ociekły^  zwycię- 
stwem upojony  z  radosnym  wciskiem  powracał ,  |^y 
swoich  uciekających  spostrzega.  Domyśliwszy  się  co  za- 
szło, ie  nowe  siły  przeciwnikowi  nadciągnęły,  dodawszy 
swoim  serca,  do  walki  ich  prowadzi^  lecz  znużone  łMf* 
ce  iSwieiych  przełamać  nie  zdołały.  Sędziwoj  pokonany 
pierzchnął,  straciwszy  juz  osiągnione  zwycięztwo 
przez  ^sucbwalstwo  uiebącainej  pogoni.  Domarat  wró- 
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M  ZAŁOŻENIE  CZĘSTOCHOWY.     (1382). 

ćiwgzy  z  rozsypki  ^  łupy  po  nieprzyjacielu  zabrał,  Sc- 
dziwoj  pobity  umknął  do  zaniku  Grobbole  Dzierśława 
Ostroroga,  w  ktdrym  go  Dcwiarat,  zebrawii^zy  z  uciecz- 
ki żołnierzy-  przez  całydWeń  oblegał  (1);  gdy  wszak- 
ie  Yriesć  płonna  o  ciągnącem  z  Poznania  znacznem  woj- 
sku na  odsiecz  Sędziwojowi  griicłinęła,  Domarat  strwo- 
żony hufce  swoje  do  Szamotuł  uprowadził  i^  stamtąd 
okolice  poznańskie  pustoszył  (2). 

Około  tego  czasu  Winryk  Kniprode  wielki  mistrz 
krzyżacki  trzydzieści  jeden  lat  rządząc  ze  sławą  za- 
konem, iyć  przestał.  Konrad  ZoUner  na  tę  godność 
wybrany     (3). 

Władysław  tei  opolski ,  wieluński  i  dobrzyński 
ksiąie,  z  wielką  pobożnością  klasztor  reguły  ś.  Pawła 
pierwszego  pustelnika  niedaleko  od  Częstochowy  na 
wysokic?j  górze  zbudował,  tudzież  stałym  rocznym  do- 
chodem na  wyżywienie  zakonników  opatrzył  i  zna- 
komicie uposażył ;  dzisiaj  to  miejsce  odwiedzane  jest 
przez  wielką  liczbę  pobożnych  dla  pospolicie  przyję- 
tego mniemania,  że  obraz  Boga-Rodzicy  przez  Łuka- 
sza Ewangelistę  malowany  zdumiewającemi  cudami 
słynie.  Jakoż  królowie,  królowe  i  inne  dostojne  o- 
soby,  ze  ślubami  tam  się  udają,  dla  osiągnienia  swoich 


(1)  Według  Aaonyma  str.  141  bitwa  ta  stoczoną  była  wnie- 
dseielę  dnia  f5  lutego. 

(2)  Attonym  twierdzi  str*  142«  £e' to  zoiszczeDie  przez  Doiiiara-\ 
ta,  trwało  od  l7.  lutego   az  do  g,  marca. 

(3)  Ob.  wyżej  na  str.  3.  Konrad  ZoUner  v,  Roteostein  obr.  12. 
marca   13S2   um.  20,  Sierpnia     1390  (Yoigt  t.  5.  str.  404,  &«)•>. 
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źyczeń«  Na  oMiezu  N.  Panny  widzied  się  dają  fShdj 
dwóch  Mizn  przez  bezbożnych  odszczepieiieów  nie* 
Cdyś  zadanych,  którzy  miioft)  największej  uBiinośei,  ani 
ognii^m^  ani  żelazem,  ani  iadną  mocą  swictega  obrazu 
2;ni8zczyć  nie  mogli;  dla  tego  właśnie  Ło  miejsce  jest 
11  wszystkich  w  najwickszem  poszanowaniu  i  nie  tyl- 
ko mieszkańcy  królestwa,  ale  i  obce  narody  gromadnie 
je  nawiedzają. 

Tymczasem  najznakomitsi  mężowie  korony  pol- 
skiej widząc  Wielkopolskę  objętą  pożarem  domowej 
wojny,  wysyłają  posłów  do  Elżbiety  królowej  węgier- 
skie z  prośbą  aby  królewnę  Jjadwigę ,  którą  przez 
pełnomocników  swoich  przysłać  przyrzekła  na  objęcie 
królestwa  wyprawiła;  uwiadamiają  przytem  jakiemi 
zawichrzeniantt  kraj  jest  miotany,  da  których  praytłu- 
mienia  i  do  zgaszenia  pożogi  wojny  wcześnie  jąć  się  na- 
leży, jeżeli  nie  chce  zguby  |)aństwa.  Obok  tego  qazd 
biskupów;  i  urzędników  koronnych  w  Sieradziu  nad 
Wartą,  na  ostatnie  dni  lutego  sk)a^^U^.  Królowa 
Elżbieta  Mikołaja  biskupa  wesprimskiego  (l)  i  dwóch 
z  rycerskiego  stanu  mężów  na  tea  ;yazd  naznaczyła* 
Ten  ż  towarzyszami  na  radę  wprowadzony ,  imprzód 
naród  od  przysięgi  jaką  związany  był  względem  Ma- 
rji  1  margrabiego,  stosownie  do  życzenia  uwolnił,  przy- 
jazd do  Polski  Jadwigi  drugiąj  córki  królowej  Elżbie- 


(8)  Biskupem  wesprimskim  był  wówczas  Benedykt ;  nawet  ża- 
den 2  biskupów  węgierskich  w  tym  roku  imienia  Mikołaja  nie  nosił. 
Ob.  Katona  Hist.  Crii.  Reg.  Hung.  t.  11.  str.  43. 
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34  ROŻEJM  MIĘDZY  STRONNICTWAMI.    (łS83). 

tj  na  wielki  piątek  zapowiedział  (I)  pod  tym  warnu- 
,kiem:  aby  natychmiast  po  koronacji,  dfa  młodociamiego 
jMzeze  wieku,  i  niemoino^ci  wydania  jej  za  mą^  nazad 
de  Wę^r  matce  dla  wychowania  odwieziona  zosta- 
ła. Warunek  ten  włdce  zasmucił  radę,  widocznem  Iio- 
wiem  ta  nieobecnotSć  ki*ólow^j  zagraza|a  krajowi  nie- 
bezpieczeństwem ;  rdiniono  się  w  zdaniaeh  i  trudno  by- 
ło znaleźć  środek,  któryby  skutecznie  zdołał  wydźwig« 
nąó  królestwo  z  tak  wielkich  trudności;  postanowiono 
przeto  drugi  zjazd  ostatnich  dni  marca  w  tymże  mie- 
ście odbyć,  i  do  tego  czasu  posłów  węgierskich  za- 
trzymać. Potem  rada  własne^m  i  królowój  Elżbiety 
imieniem  do  Wielkopolski  posyła,  aby  oręł  z  rąh  za* 
wziętych  nasiel)ie  obywateli  wytrącić.  Wyprawiona 
tam  Spytka  zMelsztyna  krakowskiego  i  Sędziwoja  ka- 
liskiego wojewodów,  przydano  Im  Mikołaja  Bogor^ 
kasztelana  zawiehostskiego  i  Krzesława  Szcznkowskie*- 
go,  którzy  przybywszy  do  Kalisza ,  Wineenlewn  wo- 
jewodzie poznai^kiemu,  imieniem  królowej  »  radyro2»- 
kaziifą  aby  oblężenie  podjąh  Winee*ty  powagą  i 
obecnością  znakomitych  mę^ow  skłoniony,  wnet  nłegt 
pod  tyiń  warunkiem :  aby  Jan  kas8tełaq  łęczycki,  kto-- 
ry  z  załogą  Domarata  zamek  trzym;»ł,  raiiem  zwój*- 
skiem  9  niego  Mtąpił  i  ^y  t#>  miejsce  poruc^one  było 
straiy  Jana  kasztelana  kałiskiegoi. 


(I)  t.  j.  20  marca ,   gdyż  Wielkanoc  przypadała    w  tym  roku 
marca  22. 
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Stamtąd  Spytek  i  Sędeiwoj  ivojewodowle  udali 
8ic  do  Węgier  do  królowej^  Mikołaja  zaś  Bogoryja  i 
Kraesława  towarzyszów  swoich  wystali  do  Poznania, 
koiicem  uspokojenia  imieniem  krók>w^j  i  rady  o* 
statk<iw  domowej  wojny.  Ci  po  dli^^h  układach  we 
wsi  Starczynowie  (i),  rząd  miasta  Poznania  Domara- 
towi  przywróciwszy,  rozejm  między  stronami  do  dnia 
8.  Jana  Chrzciciela  (2)  postanowili. 

Tymczasem  za  nastąpieniem  drugiego  sieradzkie* 
go  zjazdu  (3),  na  którym  o  rzeczach  największej  wagi 
radzić  i  posłom  Elibiety  królowej  odpowiedzieć  przycho- 
dziło, Władysław  opolski,  wieluński  i  dobrzyński  ksią- 
ie  na  zjazd  przybył,  nie  tak  w  nadziei  dostąpienia  ko* 
rony,  jak  aby  Ziemowitowi  Mazowieckiemu,  który  się 
o  nią  ubiegał,  i  którego  pochodzenie  z  rodu  dawnych 
królów  polskich  wielu  znakomitszym  męiom  zalecało, 
w  jcfj  osiągnieniu  przeszkodził.  Zazdrościł  bowiem 
pokrewnemu  ksiąięciu,  lubo  i  sam  do  tegoż  szczepu 
królów  polskich  należał,  takiego  szczęścia  i  najwyższe* 
go  zaszczytiŁ  Z  tej  przyczyny  stronnicy  Ziemowita 
stawili  zasadzki  na  jego  życie,  i  niezawodnieby  zgi* 
Mh  g^lyby  poslrzegłszy  niebezpieczeństwo  nie  otoczył 
osoby  swoj<§  należytą  strażą.  Gdy  na  zjeździe  radzo- 
no coby  dla  kraju  było  ną^orzystniejszóm  i  co  królo* 
w^  Elżbiecie  odpowiedzieć   należało?  jednomyślii^ 


(1)  Podług  AoiDDyma  «tr.  14$  w  dniu  S<  marcft. 

(2)  Da  24  02erwoa» 

s    (3)  AnoDym   nastr.  144,  uwiadamia  łe  narady  rozpoczęły  sifi 
28.  liiarca. 

Dzieje  T.  I,  spo    L  4 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


»»  ZIEMOWIT  Ź4DA  KOROmr.    (1383). 

^awie  zdani^n  wybór  na  Ziemowita  Itsiązęck  mazo- 
wieckiego padał,  i  gdyby  nie  założono  warunku  aby 
Isrólewnę  Jad^gic  wmałżedstwo  pojął,  Ziemowit  zo- 
stałby ła'ólem  <Awołany,  tudziei,  gdyby  się  temu  nie 
był  sprzediwił  ^a^bo  Tyczyński  kasztelan  wojnicki, 
który  w  obszernej  mowie  zgromadzonych  przekonał: 
ie  królestwo  z  mocy  testamentu  Ludwika  na  córki  je- 
go spadło;  ie  ostatnia  wola  ich  króla  stanowiła,  aby 
jedna  z  córek  osiągnęła  po  nim  tę  koronę  wybierając 
dla  sąebie  małżonka,  narodowi  najdogodniejszego;  że 
to  postanowienie  króla  Ludwika  sami  na  tylu  zjazdach, 
tylu  iwhwałami  potwierdzili;  że  wcale  nieprzystało  aby 
nie  wybadawszy  chęci  królowej  Elżbiety  i  króle wnej 
Jadwigi,  jakiego  męża  mieć  będzie  wolała,  narzucać 
j<i  takiego,  który  niemiłym,  ^b nawet  nienawistnym 
być  może.  Wszak  nietylko  w  małżeiistwach  króle- 
wskich, gdzie  im  wyższy  zaszczyt ,  tym  więcej  ma  być 
swobody ,  ale  i  w  stadłach  ludzi  pospolitego,  stanu  wi- 
dzimy, iż  zobopólnej  do  małżeństwa  potrzeba  zgody; 
zostawić  więc  należy  to  prawo  Jadwidze  ^htórąj  tylu 
naszemi  uchwałami  i  postanowieniami  oddalis'my  ko- 
ronę. Niech  sama  sobie  męża  i  rządów  spólnika, 
według  woli  swojej ,  wskaże ,  to  nierównie  dla  kró- 
lestwa będzie  korzystniejszem,  wszakże  jeżeli  j<y  wy- 
bór na  Ziemowita  padnie,  ja  sprzeciwiać  się  nie  my- 
ślę aby  panować  nie  miał. 

Talią  lub  tej  podobną  mową,  Tęczyński  umysły 
zgromadzenia  do  tego  stopnia  zmienił,  iż  wszyscy 
bez   wyjątku    poszli   za  jego   zdaniem   i  w  następny 
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sposób  biski^Tri  wmprinsiiiewu  posłowi  l^^ól^w^ 
ESżbiety  odpowiedziaBo:  Ponieważ  dtugie  bezkróle- 
wie jest  niebejspitfeztoe ,  sprawy  zai^  krąjo  niezbędnie 
tego  wymagają  ^  naleif  aby  Jadwiga  na  dzień  zie- 
lonych i^wiątek  (f)  do  Polski  przybyła,  czego  jeśli 
nieuczyni,  trudno  aby  królestiTO  x  jtfj  powodu  na 
dłuższe  niebezpieczeństwa  było  naraiane^  a  więc  gdy- 
by królowa  przyjazd  swój  opóźnifa  lub  zaniedbała^ 
przyjdzie  hn  przystąpić  do  wyl>oru  uinego  króla* 
S  lem  posłowie  odjeebali,  i  skoro  stanęli  w  Węgrzedi 
wnet  królowa  z  eórftą  Jadwigą  do  Koszyc  wyruszy- 
ła (2).  Miasto  to  odległe  jest  od  granic  Pdski  o  dwa 
dni  drogi.  W^oi*szakił  królowój  znajdowali  się  woje- 
wodowie krakowski  i  kaliski,  o  których  podróży  dó 
Węgier  z  Kalisza  wsponmieliśwy  wyzój.  Była  wteil- 
ezas  Wiosna,  rzeki  rozpuszczeniem  zimowych  śnie*' 
gów  w  górach,  które  królów^  przebywać  naleiato', 
wezbrane  naihwyczaj  rozlały,  trudne  a  nawet  nie- 
bezpieczne były  przeprawy.  Na  wieść  przybywają- 
eój  krółowój,  naj^iakomitsi  urzędnicy  zebrali  się  do 
Sądeeza  i  tam  W  dniu  naznaczonym  na  nią  oczekiwa* 
U.  Królowa  czy  niechcąc,  czy  nie  Biogąc  przybyć^ 
rozlew  rzek"  za  przyczynę  kładzie ;  wojewodów-  kra- 
kowskiego i  kaliskiego,  któray  przy  niójbyli,  doSą- 


(1)  10.  Maja.  -        ^ 

(^.Ratoira 'Hist.ćrit  Regum  Hung.  t.  11  str.  41.  utrzymnje 
ie  i  Marja  królowa  węgierska,  wówczas  znajdowała  się,  w  Koszy- 
cach, jak  to  widać  z  wydanego  przez  nią  w  tern  mieście  dyplo- 
mata w  i3S3  r.  maja  IT  dnia.  ^ 
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tiMsa  posylft:  aby  jf  piwwl  panami  wyjai^i6^  oraz 
dógodoitjwy  tzas  lYJafedft  dl^  królowąj  wyjedfeaie/€S 
ife  Sędee99  firi^bywszy^  nietylko  ^rtr^ymali  oeoiniie' 
jiiem  Elżbiety  profili ,  le<;z  wynMigli  Dftnicb^  ie^af^ 
ti  się  da  Koszyc  dla  zto^ia  czci  ht6\o\ę^.  Pi^e- 
chał  tam  D<Aiesta\Y  z  Kurozwęk  kasztdany  Spytds 
z  MeUzLyna  wojewoda,  krakowscy ,  pajeehali  znakor 
mici  mężowie,  Jaśko  Tarnowski  sandomirski,  WfflH 
0€»ty  s  Kępy  poznański,  Sędziwoj  z  Szubina  kaliski 
wojewodowie,  tiniziei  Dcmarat  kasztelan  poznaipisH 
i  więiu  innych  liwietnego  imienia  łudzi.  Wszystkiej 
królowa  gotścinnie,  łaskawie  i  uprzejmie;  przyjęła.  Po 
kilkudniowych  naradaoh  i  namowach,  postanowiono 
aby  królewna  Jadwiga  na  i.  Marcin  (1)  do  KrakowA 
wjechała.  To  odroczenie  stało  się  źródłem  wielkich 
rozruchów  i  wojen ,  które  późnimy  w  Pobcc  wybiąr 
cbnęły. 

Ziemowit  łiowiem  ksi^ie  mazowiecki  wziąwi^y 
otuchę  z  głosów  tyłu  celnięjszych  obywateli  korono 
nycb,  któi*zy  już  niemal  królem  go  obwołali,  psosta^ 
no  wit  ten  szczęśliwy  dbi  siebie  obrót  i«ec4y,  zdf^ad^ 
popt*zeó.  Nieti^nii  mu  była  życzliwo^  panów  wiel- 
l&apolsbicb ,  wiedział  że  Małopolanie  byli  przecierają- 
mi  jego  cłięciom  i  lamiarom,  aby  więc  tych  ostatnich 
naprzód  w  nicbezpieczeóstwo  wprawić ,  a  potom  na 
stronę  swoje  przeciągnąć,  umyślił  Kraków,  stolicę 
królestwa  fortelem  ubiedz ,    który  •koroby  opanował 


(1^  11  listopada. 
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(p<Nliewaz  kofoiia  kftilewaka  (om  byłai  cli*^4tta)<8ą^ 
dził,  ie  niew^jłfiliwie  J^rdlenl  Eostuni^*  Tymkoii* 
ceni  Boi%łę  areyliiskopa  gtrieiaieńsliiego  i  Bartoraą 
z  Koimiiia  DMiianria,  aby  pod  ^oaKireni  zalatwiei^a 
jalki^  sprawy  rządowiąj ,  dla  be^iieeseńMlwa  awoidi 
-mib  i  gmlaoćci/waięti  u  niego  500  Hit^śaik^w  i 
z  ttimi:  do  Krakowi  wetizU ;  on  za^  alim  w  odci^y  pró- 
alil^  ^łnle»a?  Enajdiijęe  się  z  nimi,  spodziewał  się 
nieznacznie  tym  podstępem  miaslem  zawładać;  letz 
zbyt  widki  orszak  Jazdy  rzecz  całą  odkrył;  przed 
eboi|cynii  wjechać  do  miasta  bramy  zamknięto  i  jui 
ebeeno^  ksiąięcia  dłaiąj  utaić  się  nie  mogła  (t). 
Niedaleko  więc  za  nrarami,  w  dom  a  prolioszcza  i. 
Florjana  nocował,  rozstawiwszy  w  około  gęste  stra- 
ie  od  niespodziewanego  %  miasta  napada ,  któr^fo 
łei  lękając  się,  nazajntrz  do  Korczyna  odjechał,  gdzie 
15  dni  zabawił  czatając  nA  przybycie  krdtowej ,  aza- 
liby  j^j^  w  drodze  schwytać  nie  móg^?  wszakże  do- 
wiedziawszy się  o  odrocsmiiu  wjazdu ,  gdy  zdrady 
nie  płuiyły,  raicił  się  do  jawnego  gwałtu.  Miasteczkp 
Ksiąi  i  wiele  innych  włcuici  Spytka  Mdsztyńskiego 
wojewody  krakowski^o,  który  razem  z  Tęcayńskińi 
byt  otwartym  jego  przeciwnikiem '  zrabował  i  «palił^ 
stamtąd  cofnął  się  do  Mazowsza,  aby  szlachtę  widko- 
pobką^  zupełnie  sdne  oddaną  w  wierności  utrzymał. 


s  (1)  Anonym  na  slr«  145.  pisze  ze  to  zaszło  w  wigiiją  s  Sta- 
nisława 7.  maja.  U  Sopimersberga  poł^o»o  17  ale  to  Mryraźny 
błąd  druku. 
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a  je^by  którzy .  z  urzędników  sprzyjać  mu  fiie  ebeie- 
li,  takich  oręiem  zniewolih  Skoro  znajdujący  się 
przy  króldw^j  w  Koszycach  panowie  sppstrzegli^  ito 
czego  usiłowaoia  ksifiętcia  Zicmomta  dąią,  woet 
razem  z  królową  postanowili:  Pietrasza  Małochęsta* 
rostę  zamków  łęczyckiego  i  kugawskiega  jawnego  zw#>- 
lennika  Ziemowita  z  urzędo  złoiyć ,  rząd  zas  nad  nie- 
mi poruczyć  Sciborowi  znanemu  zbiegłoiici  wwojen- 
nem  rzemiośle. 

Ziemowit  do  Alazowsza  przybywszy,  Tmet 
wojsko  pod  sprawą  Abrahama  Socląy  wojewody 
płockiego  do  Kujaw  wyprawił ;  ten  natycimiiast 
Brzeilć  miasto  izamek,  dobrowolnie  sobie  przez  Dzier- 
sława  zięcia  Pietrasza  Małocby  oddany  zajął  (i),  i 
zostawiwszy  w  nim  załogę ,  dla  ułiieienia  Kruszwicy- 
poeięgnąh  Tymczasem  Ścibor  przez  królowę  i  pa- 
nów z  Koszyc  z  jedną  cliorągwią  jazdy  wyprawiony, 
spiesznym  pochodem  w  Kujawach  stanął,  postrzegl- 
szy  zaś  Brześć  ubiezonym,  tiyemnie  z  mieszczanami 
porraumiewać  się  począł :  „aby  załogę  mazowiecką 
wyrugowawszy,  jego  w  mury  swoje  pi*zyjęli,  ie  ta- 
ka była  królowój  i  panów  od  których  był  przysłanym 
wola,  aby  zamiary  przeciwników  niweczył  i  Pietra- 
sza Małocbę' uznanego  przez  nieh^  za  zdrajcę,  z  ikier- 
źanych  starostw  wyrzucił.  Zrażać  to  ich  niepowin- 
no ,   ii  obecnie    przybył  z  małemi    siłami ,  wkrótce 


«  (1)  Aoonym  na  str.  145.  poddanie  Brześcia^kujawskiego  kła- 

dzie w  dniu  22  maja. 
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nadciągną  trojska,.  IsŁdre  rozkgłe  kujawskie  Uonia 
wielością  hufców  i  namioló w  pokryją/^  Poruszeni  te> 
mi  wraźeoiami  mieszczanie,  a  prócz  tego  nia|ąc  w  nie- 
nawiści cały  ró<ł  mazowiecki,  rzuciwszy  się  do. bro- 
ni, załogę  Abrahama  z  miasta  wypędzili  i  bramy  otwo- 
rzyli Ścihorowi  (i).  Abraham  inescią  o  stracie  tego' 
miasta  zasmucony  z  Pietr;M»zem  Małocbą  óo  Brześcia 
przybiega ,  i  miasto  oblęieniem  ściska ;  Ścibor  przez 
kilka  dni  walecznie  murów  bronił,  lecz  dla  odparcia 
takiej  liczby  nieprzyjaciół  za  małą  miał  załogę,  a  nad- 
to postrzegł,  źe  mieszczanie  w  wierności  chwiać  się 
poczęli,  zabezpieczywszy  więc  całość  osób  i  majątków 
twierdzę  poddał.  Pieti^a^z  okrutnie  mścił  się  nad 
tymi ,  lit'^i'zy  pierwsi  Scibora  wpuścili.  Znoiru  ndaf 
się  pod  Kruszwicę;  zamek  ten  jeziorem  Copiem  i 
wodą  zewsząd  otoczony,  a  więc  obronny,  poddał  mu 
Jakusz  Kulik  należący  do  łegoź  stronnictwa;  nako- 
niec  i  do  Łęczycy  Pietrasz  Malucha  załogę  mazo- 
wiecką wprowadził.  Ziemowit  opanowawszy  te  mia- 
ista  i  twierdze,  wezwał  biskupów  i  wszystkich  panów 
królestwa  na  sejm  do  Sieradzia  {■j)t  zagi^aiając  iż  za 
uieprzyjacieki  poczyta  każdego,  kto  nie  stawi  się  na 
ózicń  naznaczony.  Mała  zaiste  była  garstka  posłu- 
sznych temu  wezwaniu.  Przybył  arcybiskup  Bodźęta 
ze  stronnikami  swoimi  j  którzy  Ziemowita  na  złoci- 
stym tronie  umieściwszy  królem  pozdrowili,  Bodżę- 


(1)  Wetdług  Aii9iijai«  str.  145i  w  dnm  26  maja. 

(2)  Na  dzitń  J6  caerwca  jak  Anonym  mdwi  na  str,  H6. 
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ta  RieYTąiłłmie  włoiyłby  na  jego  skronie  krjilewsltą 
koronę ,  gdyby  ję  był  wtenczas  miał  w  swoim  ręku. 
Nie  ścierpieli  atoli  tego  zuehnalslwa  w  arcybiskapie 
Grzymała  Oleśnicki  kostrzyński  i  Wojciech  (1)  ka- 
RŃedski  kasztelanonie,  tudziei  Wirzbięta  Smogu- 
lecki ,  którzy  dnia  2i  czerwca  z  zamku  Nakła  wy- 
padłszyy  Znitt  miasto  warowne  nagle  ubiedz  chcieli  (i), 
gdy  wszakże  to  się  nie  udało,  obrócili  swój  najazd  na 
Gęłttcę  (3)  i  wielu  stronników  Ziemowitowych ,  zo- 
stawionych dla  obrony  pozabijawszy,  miasto  złupill. 
Przeniósbzy  póiniój  obóz  na  Pomorze,  Kamień  (<) 
mksteezko  Bodźęty,  a  po  kilkudniowem  oblężeniu  i 
zamek  zdobywają,  oraz  włości  pustoszą  i  palą:  wię- 
ksząby  jeszcze  klęskę  mu  zadali,  gdyby  nieokupił  u  nich 
pokoju  pieniądzmi  i  odstąpieniem  im  pewnych  dzie- 
sięcin w  zbo-lu.  O  cz^m  skoro  dowiedział  się  Abra- 
ham wojewoda    płocki,  sądząc  ii  Bodżęta  przeraź  o- 

<1)  Anonym  na  str.    146  zowie  go  :  ze  Sweradoita. 

(2)  Anon.  tamże  obszerniej  opisuje  ten  napad  na  Żnin  imia- 
sto  do  arcybisicupstwa  gnieźnfeiiikiego  naleaące,  według  niego  dzia- 
ło się  to  ,\v  niedzielę  21   czerwca. 

(3)  Gębica  mieścina  króleW3ka  nazajutrz  t  j,  22  czerwcft 
ubiezona. 

(4)  Auon.  na  sir.  147  szczególowie  zdobycie  Kamienia  opisuje.  U- 
wpzano  Bodzętę  za  wy  wołańca,  puszczono  wieść,  ze  królowa  Elżbieta 
jako^zdraócy,  ju£ii?«iit«  pozwoB  by<Jna  dal  arcybidkapcm.  W«  czwar- 
tek 25  czerwca  stronnicy  Jadwigi  weszli  do  Kamienia  ,  a  w  sobo- 
tę 27  tegoż  miesiąca  zamek  opanowali.  Bodżęta  nadjechał  naza- 
jutrz  do  Żnina  i  okupił  się  40  grzywami  groszy,  oraz  oddaniem 
na  rok  dziesięcin  na  stół  arcybiskupi    idących  z  ziemi    Pałuckiej. 
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iiy  spustoszeniem  ddbr  B^wh,  o^fę|rfivi9zy  go  prze- 
ni^  isic  d»  nłepMj^ii^)  nmjiąe  gn>  joi  zo.  wroga, 
nwłeeiftzewD  i  vriełe  iimyeb  areybiskiipiefi^^^^łoM 
poittszdzyl  {*).  Tsak  BodSęta  if  oł)iedwrfeh  stron  w  pp- 
4«ji^etira,  zniskiid  pomocy  niemąj^  od  obiodwóefa  był 
praeslado warny.  Przebywał  właśnie  wtenczas  w  Zni- 
^  gdy  DoDiarat  kasKtełari  pozuaiishi  powróciwszy 
»  Węgier  z  Grzymafti  i  WlrzbJętę,  j^od  pazoi'em 
prcyja^ftl  do  irfego  przyjeefaali  (2).  Domarat  ttwia- 
tiwnia  go  w  jakiem  enajdował  się  niebezpieczeństwie: 
ie  kinUowa  Ćlibi^a  za  jatme  sprzyjanie  Zicniowito- 
iri,  4igłosiła  go  nieprzyjacielem  ojczyzny ,  ie  wypra- 
wiełii  zOsłati  do;  Papieia  [iośłowie^  aby  wy|ediiad  zło- 
i^w  go  fe  awybisłętipi^j  stolicy,  Jako  winnego  obrazy 
miyestatu  i  krzywoprzysięicc.  Możnaby  wszakle  tym 
nieszczęściom  -radzić  ,  jeśliby  się  w  czas  iipamtętaf, 
i  mJaiteczko  Żnin  dogodne  do  nękania  nieprzyjaciół, 
jemu  łab'  iśówddzcom  krółowej,  przez  czas  trwania 
wojny,  pui^4  Boitóęła  pk^rąióhy  w^  tilkie  nie- 
szczęścia, postępki  swoje  nsprawiedłi  wiał,  lecz  Żnfna 
Domaratowł  powierzyć  nłcebciał;  wszakie  po  długich 
rianiowaich ,  aby  oczyścić  się  żitpełhie  ze  wszełKiego 
[todejrzeitiay  poriić^ł  nakonięc  Żnin  Grzymałę  i  Wirz- 
bięcie ,  którzy  razem  z  DoniarateiA  do  niego  przy- 
jecbdi',  pod  wartinkłt^m ,  aby  wnet  po  skończeniu 
wojny  ten  zamek  znowu  do  władzy  jego  WróciŁ 


(i)  Anon    str*   ilt  iipisał ,  5:6  ro  "zaszło  8.  lipca. 

(2)»  Podług  Anon.  tamie  w  dniu  tff  lipca. 
Dzieje  T.  I.  spo.  1,  5 
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..  .SiMo  00  pm4tóm  (i)  Ziemowit  Uaąie  bmzo- 
wiecM  podbiwszy  Brześć,  Kruszwicę  i  Łęczycę  udał 
sąę  'na  oblężenie  Kalisza,  miejsca  położeniem  i  t«fier> 
d^ami  warownego.  Konrad  Itsiąie  ołeśnicla  ze  500 
Isopijmkami  przyszedł  mu  na  pompę,  mimochodem 
Odolanów  zameczek  JB^rtosza,  fc|óry  się  dobrowolnie 
poddał,  w  imieniu  Ziemowita  objęł,  do  Kalisza  zaś 
przybywszy  przyjął  na  siebie  obowiązek  oblegąe 
miasto  z  przeciwnej  strony.  Ziemowit  steawiwssy 
daremnie  kilka  dni  na  ob^eniu  i  zostawiwszy  w»|> 
sko  aby  je  dal^  popierało ,  z  częścią  sił  swoieU 
wrddł  do  Łęczycy;  doszła  ^o  bowiem  była. wieść, 
że  Peregryn  z  Wągleszyna  (i)  którego  królowa  \Eli- 
bieta  w  Koszycach  po  złożeniu  Domarata  z  urzędu, 
mianowała  starostą  wielkopolskim  y  zwoły wa  szlachtę 
do  Iironi,  dla  wstrzymania  jego  postępów ;  wszakże 
ziemianie  lekceważąc  świeżą  zwierzchność  Peregryna, 
zjechali  się  w  małej  liczbie'  na  wskazane  miejsce. 
Peregryn ,  z  tą  garstką  sądząc  być  niebezpiecznón 
stawić  czoło  Ziemowitowi,  złupiwszy  wiele  włości 
^o  kościoła  poznańskiego  i  klasztoru  lubińskiego  na- 
leżnych, w  których  jego  odihiał  w  żywność  się  opa- 
trzył ,  niesprawiwKsy  nic  godnego  pamięci  do  Pozna- 
nia wrócił. 

Konrad  książę  oleśnicki   około   tego  czasu  poro- 


(1)  Według  Anoa.  str.  146  oblęźono  Kalisz  19  czerwca. 

(2)  Anon.  na  str.  149.  nazywa  go  rodzonym  synowcem  Floijana 
(Mokrski^o)  biskupa  krakowskiego  zmarłego  1378. 
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sMDHawssy  *ic  łajeiwne/z  Toniśłan^n  WisMtą  sta** 
rostą  miejscowym,  zamek  Posiec  opaoował,  cd  po- 
wt<Sre  Peregryna  do:  broni  |M)w*łąlou  Na  ten  raz  szlach- 
ta była  poałaszniejszą,  z  obawy  bowiem  aęziedMego 
poiara  zbiegła  się  gromadniićj  pod  ^90  znaki.  S  t^ 
rai  siłami  schwytawszy  Tcmiiśława  Wiszotę  podejrzą* 
nego  o  zdradę,  pódslępił  pod  Poniec;  zalega  ksifię«- 
cia  Konrada  zostawiona  ki  olironie  zamku,  na*odglos 
cbliiającegO'  się  wójslia,  ogieil  podłoiywszy  Mgle  u- 
ciekła^  Starosta  z  największym  poi^ecliem  twferizę 
naprawić  rozkazawszy,  lecz  nic  nad  to  waiiieg^  nie* 
sprawiwszy ,  prócz  ie  wtoici  około  Kroili  i  Dd»lla 
poniszczył,  nazad  do  Poznania  wróciL 

Mazury  ni^irzesta  wali  Kalisza  ciskać,  Peregi^yn 
aby  miasto  od  oblęienia  uwolnił,  sribreheie  pod  wsią 
Wińcem  ^zbrojnie  stawać  nakazał  (1),  ta  gdy  bez  po* 
rządku  i  opieszale  zjeidita  się  i  nieopatrznie  obozuje^, 
Bartosz  z  Odolanowa  z  wybornym  wojskiem  niespo- 
Ananie  na  ifią  napfada;  nagłym  i  niepnewidzian^m  na^ 
tarciem  przerażona,  straciwszy  większą  ct^^  oręża, 
Isoni  i  cięiarów  rozbiegła  się  bez  ładu* 

Tymczasem  Henryk  książę  głogowski  korzysta- 
||e  z  zaburzeń  w  królestwie,  Wschowę  obronne mi^"- 
sto ,  które  Kazimierz  wielki  wojną  na  Szlązakacb  od- 
zyskał, chci^e  zdobyć,  zebrawszy  wojsko  opasał  je  ści* 
słćm  oblężeniem  i  kilka  razy  doń  szturmował, /lecz 
ie  wówczas  przez  mieszkadców  dzielnie  było  bronio- 


(I)  Podług  Aaon*  na  str.  150  oa  dniu  2  sierpnia. 
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HriBi)  tmą^ńYmsf'mieff&  kdmhyiim  Hchiryk  mr  ęowrm^ 
m  «i9olieswe  irMci  splądrował; 

Te  wyiikiM  ^asily  ttgo  łata  <i¥  WMkopoltfm 
gi^aueeęeej  x  NfeMcani;  Aialopołanie^  MśrfcAi  kraj 
ku  poroni  faii^packitii^  i  ;hu  Rusi  na  wsebód  rmtiągą 
mę^  Mśceiti  uspokoyerikt  'JbMłestwa*  i  nkpóocmii  «źa« 
lefislura  doiMn^  ^^ifAy?  naanatKhfi  zjiad  w  Kri^jkfw 
ivfle  '(^)v  ^^  hiórj  fgAy  ^ardfkiskiup  Biidi^ta  i  hiiąio 
Zieiłioiiit  aaolmdb  weiwbm  fwfcjbyJi  {i^y  p<^  dtb^idi 
Mferad^h  •  akońcMniufnian^cej  wojny,  wyjedoanbirdt 
9^^. {i)  ^  ksiifięcia  liiazmfieckieg^  pod  tynk  wariin» 
kJMa:  ^y  uatj^cfaittiafit  l^^sbó  goóeft  nlcobezii^rof^ 
kazem  wojsku  lidstąipie  'od  oiiasta^  'Oburzylalta  limo* 
wja  B«r(i>s2ia  s  Oilolataowa,  gtoćoo  «aincltigi|€tgo  na 
adrad)^  ^iliiolaowita^^.Aietylko  wtęe^^^w^li  jegft  ińafcitsllit 
4difił>  leez  nierówue  o^at^^zywiej  ^oMnieiAdt^^^ 
pdbłłiiae  wbi  i  midata  njdiowiat ,  ai  dopóki  tamkaię^ 
ie  itfaeowieeki  do  o1>ozu  nie  prayUyl  i  wojaka  nii|00 
lY^cieifioilci  i  opdr  Bartosza  aie  sprowadtiiŁ  .  WraoJb- 
i«  Cięezjea^  Kruazwiea,  Pi^aiedeez  i  Bradić*pod-sli!i»- 
ią  załóg  ksią^cycb  pozostały^  v '     ? 

Juź  idira.  niejaka  pCNTządku  i  dpok^fnośet  w  kró- 
lestwie błyskała,  gdy  ZygHMinł  mąogrol^ii  kralidebitr^ 


'(I)  U^zujutpz  p0  i.  Jakóbie  t.  j^^na  drień  26  lipca  0b.  Anun 

(2)  Bodi^ta  wyjcckal  zą  Zniaa  do  I^rdkqiK9  2p   lipc^a.  laifii^ 

(3)  Aaon»  ija  str.  148^  uwiadamia  ,  ze  rbzejfn  do  29  września 
trwać  był  powinien  ;  wojsko  z  pod  Kalisza  t4  ^rptria  ustąpiTĆ 
miało.  ,    ,       • 
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e|M[,if 't^v«drKf8Łvf^  ^eineijrJHSca)  {MNtybi8l(fiptt:.till!y? 
KarpdtylftraeląyYrAS^  sŁaiiąłrW  nipiryia  Sątkif^u  .i^). 

le  >2ateli)ów.;od  Kar«Hiy  4Hi¥VM9a(.  JRjHl^^iU  Mniędzj  ąolni 
panowie  małopolscy  :  czy  Zygmunta  .^0p4<)r4^»  e^y 
{"Mąimu:  c  ,Kknioviił(^.  !d«tr$yflM«?  jgd}<  jf44#1t  sam 
.iijipm^tf^it >ipi^z;]miie«n»'iigiit«^.  (•%  ««|Kntali^;  >mif>% 
g» :  Ńeigae  •  i ;  pesttbi  iwHtgrahieibu  pi^zeziiaie^ye  9 !  łi|4f:]^ 
lei  ipfliottyywaty  )vw§sk»  stoi»ie  polMiietni  I^Mmi^ 
ftTRto  Mrojettójlełitte  taiąd«aiic^8ltie  d«  Miia»^«»ftii  K«r 
j«:i4'.  ffinśfpy  |>*pB<raiaid9if«  Cobołwitfli;  Zteint^yi^  tli 
Wi8^sp(i«iicla(,;t»!^ży^tlo  (jiŁr«ttłilTi«  mUcyęm  i  «f 
fraittiU  sptMBbnbBOMi.  NaMonlec^wsMiłszy 'flo  KvJ»vr 
BKkeśŁiobteęfi.  lloiMiraŁJMsssieląii  posnaMfkiii,  itanpr 
ąi^  d9  tldMii ,!  I»&lchii'qi;przy ptuaeobiiy,  I  ni«nlaiyi»i .  nHimm- 
Idfei*  «lf^  Zygiiui«ttii.^inp^yt»  4ui  j^tief^  naiie^tM^i- 
4»^'ain|i»al  ;oaiić  iMi^  d«vi^ły.^  ^iCf  ray;  teasp^jec^fi/fc- 
^i  łi(p4ni  «Mą^<iM  dMMąg^  si^  pi»fvr0ihi  de  M^bĘjn 
kraju,  wówczas  Władysław  Itsiąże  opobki^  wieluński 


(1)  DhigosK  ka.  '^.  »tq.  86  ii  Aoooym  «r.  148  Hcjsą,  42,000 
wojska  węgie«kiog0 ,  zdają  a^  wi^  «e  tu  pomylił  ai^  prappi^- 
-W8CZ  Wapawakiego.  r  •;  .•  ,  •.':-, 

(S()  Podhig  AnonyiMi  wazedt  Zygmunt  da  Sądeeea  tO  ani- 
pnia.     Ob.  str.  148.    '  ..,:  ..^ 

(3:)  ;AtraBym<,  łomie  ebjaśota,  óa- Bartosz  : z  Odaiaotowa  je- 
szcze ośtn  idai  nad  rmkaa  iZieaaoAita  ai>łę«)iue  Kilisaa.piaf ciągnął, 
tudzież  ,  źe,  po;  roeejmie  wojsko  OMEOwieejŁie  <Rru8twlcę  ^  iBi:a«śó , 
Przedecz  i  inne  miejsca  złupiło. 

Digitized  by  CjOOQIC 


38  NOWE  ZABURZENIA  W  WIELKIEiPOLSCE.    (1383) 

i  dobneyński  oświadczyitssy ,  iz  chce  bydź  po^red^ 
kiem  między  Ziemowitem  i  Aiargrabią  z  lattrc^ią 
osmiomiesięezny  rozejm  między  oimi  zawarł  (1) ,  cd 
m^oczy^cie  stwierdziwszy,  margrabia  Wyciągnął  z  wof- 
«łriem.  węgierskiem,  którego  bezboinoiSć  była  fak 
wyuzdana,  ie  ani  kośeidłom  aoi  naczyniom  ćwiętyin 
nie  przepmieiło* 

Zskłedwie  Zygmunt  z  królestwa  ustąpił,  now« 
rozruchy  W€Jenne  w  Wielkiejpolsce  wybudmęły.  Ar- 
nold bowiem  z  Waldowa  zbudował  nniek  Losów  ^ 
w  miejscu  bardzo  dogodni  ^  nęluima.  DMoaratai  i 
jego  zwolennii(ów,  jeiSIiby  wojna  dłui^}  trwać  miała. 
Doraarat  rozjątrzony  nzbrójraiiem  lega  lameczka , 
zniósłszy  się  z  Grzymałą  i  Wirzliiętą,  rolników  o- 
Icoło  Żnina  osiadłych  do  broni  powokiwny,  Łomw^ 
obiegł  i  potęJ;nie  prz^  eim  6m  diabywał ,  wnakle 
zamku  dzielnie  broniono*^  Dom^rat  Jana  Margonma 
zabiwszy  i  wielu  poraniwszy  <Alę2enie  podniósł  (i). 
Arnold  po  jego  odejściu,  zebrawszy  wojsko,  włoJd 
znińskie^  mszcząc  się  na  Draiaraeie,  DAJechał  i  wici- 


(1)  Według  Anonjrma  na  str.  150.  Brześć-Kbjawski  obieglt 
Węgrzy  d.  25  września;  przez  II  dnit.  ].  do  6  października  nie- 
mogąc  zdobyć  miasjta ,  okolice  pustoszyli;  wt^m  rozejm  stanąt  do 
następnej  wielkiej  nocy  ;  lecz  ponieważ  w  r,  1 384.  Wielkanoc  przy- 
padała w  d«  10  kwietnia  ,  a  więc  nie  ośni  ale  pięć  nliesięcy  mia- 
ło trwać  zawieszenie  broni.  .. 

(2)  Wyraźnie  myli  się  Wapowski^  W^rzy  wyaUipiU  z  Pol- 
ski w  początkach  października,  Losów  podług  Anonyma  na  str^  14$ 
oblężony  był  30  lipca  |  odstąpiono  zaś  z  pod  tej  twierdzy  7 
sierpnia. 
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ką  zdobycz  w  stadach  i  trzodach  do  Gołanczy  odpę- 
dzi! ;  i^zmagfszy  się  zai^^  w  siły^  okolice  Nakła  szero- 
ko spuflłoszyl. 

Nieprdzoowało  i  przeciwne  stronnictwo ,  Grzy- 
mato  bowiem  i  Wojciech  kasztekn  kamieński  miasto 
Łekno  zrabowali  i  spalili^  Tak  wzajemnemi  klęska- 
mi nawzajem  się  nękano^ 

Około  tego  czasu  powstały  rozruchy  u  Wolboi*za. 
Umarł  był  Zbilut  Toporczyk  bidkup  kujawski  (1);  Dro- 
gosz starosta  sieradzki ,,  na  rzecz  Mikołaja  Chroborza 
luuitora  kujawski^o  Wolborz  ubiegł,  wygnawszy 
zawiadującego  tam  kanonika  legęi  kościoła  Hem-yka; 
w  nadziei,  iż  posiadłszy  zamek ^  łatwiej  liratu  do 
biskupstwa  będzie  mógł  utorować  drogę.  Stało  się 
atoli  inaczej  niż  zamyślił,  bo  kanonicy  obrażeni  na* 
jechaniem  zamku,  obrali  na  miejsce  zmarłego,  biskupem 
Trojana  proboezcza  poznańskiego  i  ten  wybór  wnet 
arcytnskup  Bodżęta  potwierdził.  Rządził  Zbilut  bi- 
skiq[istw^  lat  dziewiętnaście ,  klasztor  dominikanów 
w  Braeściu  jest  jego  dziełem. 

Domarat  kasztelan  poznański  włości  szlachty  prze- 
ciwnego stronnictwa,  wypadając  ze  Żnina  straszli- 
wie pustoszył;  aby  te  gwałty  i  zuchwalstwo  poskro- 
mić, peregryn  z  Wągleszyna  pwozumiawszy  się 
9, Wincentym  wojewodf{  poznańskim,  Dziersławem 
Ostrorogiem  santockim,  Sędziwojem  Swidwą  nakiel- 
skim  kasztelanami,  tudzież  z  Arnoldem  z  Waldowa 


(1)  Anonym  fgon  jego  kładzie  w  dniu  31  lipca. 
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^ve  ttrze^iiiu  Ziiiti  obte^l  (1),  sfcą^  odparel.  Im  il^ 
brach  J  włościach  araybisl^iipich  sroiąc  się ,  wielfec 
zdobycz  zebrali;  ale  nieprzeslając  na  tg  bai*foai':eyń- 
śkiej  dzikości  9  trpadłszy  do  Gniezna,  doiiiy  arcybisku- 
pie i  hdnonit*ze  na  łup  wydawszy,  rozszarpali.  Sta- 
rosta Peregi'yn  miany  tławniffj  za  W^jowniha  wątpłi* 
wej  stawy,  zrabowawszy  teraz  po  łotrowsku,  miesK* 
kaniu  i  dotira  duchowne,  został  jeszcze  niesławniej** 
szym.  Bezbożny  i  niegodziw]^  łtipid^ca,  chciał  z  tej 
wypi*awy  wynieść  imię  iihaki^nitego  wojownika! 

Arcybiskup  Bodzęta .  postrzegłszy  jak  dalece  za- 
irioidf^się  na  ustąpieniu  Żnina  Doinaratewi,  ińdząc 
tei  ile'  z  powodn  oddania  tego  miasta  ponosfl 
krzywd  od  panów  przeciwnego  stronnictwa,  zwa- 
iy^wsz;^  nakoniec,  ie  przed  margrabią  Zygmuntem, 
podczas  oblęienia  brzeskiego  jui  się  byl  z  zarzutów  wy- 
wiódł, załądał  od  Grzymały  i  Wirzbicly  na  których 
zaręczenie  ten  zamek  powierzył,  aby  mu  go  n^ard 
oddali.  "Wszakże  wnet  ujrzawszy,  iż  go  tylko  Inizo* 
no,  że  zwrotu  jego  dobrowolnie  nie  wyjedna,*  zrobtl 
więfc*  żmoTi^ę  ^  mie^zkańcariii,  którzy,  od  łrzymają- 
itfyćh  "załogę  Sasów  iPomorżan;  ciężko  bcfdąc  Irirpl^^ 
hi,  w  nocy  go  do  miasta  wpuścili  f^).  Natychmiast 
przeto  Sa^w  i  Pomorzan  niespodzranyni  obrotem  rze- 
cz j' strwożonych  HrygaaiA  i  żająwszy  Żnin^,  oddał  go 
w  i^ad  Jarattdowi  dziekanowi  gnleznieńi»kiemu. 


(1)  Anonym    na    str,   150  uwiadamia,   ee  P^regrya  podstąpił 
pod  Żnin  6  wrześaia  w  niedzielę. 

(2)  Podług  Anonyma  str.  151   dnia  9  października. 
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Jagieiło  fvielki   Issiąie  litewski  \Tidząe  króieslnb 
polskie  wewnętrzna  wojną  j  wzajemni^tni  klęskamj  za- 
.burzoste,  zebraw^y.y   wojsko  obiegł  zamek  Drohiezyn 
lezący  nad  br^egkm   raeki  Bngii ,   wiSwezas    w  po- 
siadańki     ksiąiceja    Diazowieekiego.     Oawodzit    tam 
S^isiu  piai^ałek   mazowiecki    (1),  który    wiedząc  jak 
skibą  zostawił,  załogę,  trwoiąc  się   a Ikezpieczeńistwo 
twierdzy,  ze  trzystn  kopijmkamii  sześćdziesłęcip  strzel- 
cami (i)  od  swoicli  zdaleka  poznany^  praez  sank^śro- 
dek    nieprzyjacielskiego   obozu,    wielką    w  nim  rze^ 
spramwszy  ,  męinie  do  aamkn  się  przebił ,  skąd  czę- 
«lemi  wycieczkami  dzielnie  go  bronił;  łak  dalece,  ze 
•wielki  ksiąie  Jagiełło  sti*aciwBzy  nadzieję  dobycia,  już 
odwrót   zamierzał,  gdy  niespodzianie  podała  się  9rę- 
^xao4i  opanowania  tej    twierdzy.      Na  zamku .  znaj^ 
dowali  się  ni iewokiicy  litewscy  ^  ci  jednego  ze  swoich 
diD  Jagiełły  wśród  ciemnej  nocy  z  wałm^  na^isznurze 
^pujszezs^ą,    radząe   aby   z  całą  nątarcaywóścią  doby- 
wać go  począł,  tudziei   obiecąjącf  ie  gdy  kołu  oko- 
pów l>itwa  się  zacznie,  wówczi^  sami  przeciwną  stro- 
nę zamku    zapalą,    aby  Sasin  podwójnem  niebezpie- 
^zeiistwem  zatrudniony  łatwiej  ulegŁ     Podbiiaiiwszy 
i.  udarowawuy  iiiewblii|ł^  Jagiełło,  skbro  rozwidnia- 


(1)  Nieobecny  podówczas    w  Drohiczynie. 

(2)  Długosz  ks.  10  str,  89.  Anon.  na  sir.  143.  Narusz,  t.  10. 
str  176  podają  liczbę  kopijników  na  30.  "Anon  liczby  strzelców 
wyraźnie  nie  wymienia  mówiąc :  cum  iiltquot  baliilariiś  ,  Wapo- 
wski,  pisze  cum  irecenlit^  co  jcrst  podobnidjsze  dO  prawdy  z  cJą- 
gu  r/eczy.  '  '    '  '  • 

Dzieje  T.  1.  spo.   1.  '  6 
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ła  wojska  z  ógronnym  okrzykiem  |iod  wafy  podeni- 
knął  i  z  najifiękMą  gHrattowuościę  natarł.  Wł^  o- 
gień  z  tyłu  ąjrzaay ,  oblczęaDow  mocno  przeraziła 
a  Tiięc  Sask  geeęść  walczj^ydi  sa  tigaazeiue  poiaru 
odesławszy  9  na  siłach  zl^jjUony,  gdy  stąd  nieprzy- 
jaciele nacierając  zowąd  płomień  dosięga^  S^JJ^^ 
wielu  od  orężni  od  i^ia  zgi«cło^  wyprawiwszy  do  Ja- 
giełły posła  gotowość  poddania  dę  oświadczył*  Ksią- 
ie  litewski  olijąwszy  zamek  i  poiar  ugasiwszy^  woiet 
go  naprawić  roizkazaL    . 

Gdy  Jagkłło  dobywaniem  Drołiiczyna  był  zaba- 
wny 9  Konrad  Zoll«er  wielki  mistrz  pruski^  z  woj- 
skiem do  Łilwy  wtargnął^  Troki  obronną  twier- 
dzę potężnie  dobywaną  i  do  tego  stopnia  nadwerę- 
żoną, że  wkrdtce  wziętą  iiydż  kiiiała ,  przez  dobro- 
wolne złożenie  broni  opanował  (1).  Już  Drohiczyn 
l>ył  opanowany ,  gdy  goniec  z  wieścią  o  tej  klęsce  de 
książęcia  litew^kil^go  nadbiegła  tym  czasein  mistrz 
pruski  dokonawszy  ciężkich  zniszczeń ,  załogę  w  Tro- 
kach dla  naprawy  zamku  i  obrony  zestawił ,  siim  zaś 
do  domu  odciągnął.  Jagiełło  uprzedz^ąc  uztyrojenie 
tej  twierdzy,  nie  dawał  »iepi-zy|aciełowi  ani-  ehwt- 
łi  spoczynku^  lecz  doby  ^i^ał  j<|  nieiisla miłe  chociaż^  z  o- 
gromną  swoich  stratą.     Zwyciężona  nakoniec  została 


(1)  Włgan^^w  kronice  wydanej  przez  Edwarda  hr  Raczyń- 
sUego  str.  292 ,  opaooyanie  Trok  kładzie  nazajutrz  po  wniebo- 
wzięciu N.  Magi  P.  t.  i-  16  sierpnia.  Yoigt  t.  5  str-  423  uiewia- 
dorto  oa  jakiej  powadze  piszę ,  ze  wojsko  krzyżackie  podstąpiło 
pod  Troki  11  września. 
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TiwiętęiŁ  knyŹAlww;  swtalrw^s^jr  lielE|iąec«eństwo  06Ób 
i  wta^noi^ci  Troki  poddali  :{^)«  W^iwczas^  to  wielki  ksią- 
żę Jagiełło  staWą  imienHi  i  więdsy  swoilni  i  mtędEy 
obf etui  iiarodami  pofeiąl  faydź  głesnynU  . 

T;oiezaio«D  £Liiiieta  kralawa  Jirfgierska^  która 
na  dziea  i^  Marckta  .(%)  códtęi  do  Polski  priyslać 
przyraekła,  pod  tym  warunkkoi:  aby  okdronowawssy 
j%  Polacy  znowu  do  matki  odesłali,  przy  której  miała 
hydi  chowana  do  ząwęźpójiścia^  gdy  ten  dzied 
przeszedł,  nie  tylHo  królewny v  Ic^z  nawet  ani  posłów 
dła  usprawiedliwienia  ląj  a^włoki  nie  wypi^wiła.  Wów- 
czas Sędziwej  ^  Szubipta,  wc(|ewoda  kalMki  i  sta- 
rosta zamku  krakowskji/ogo^  dorftmmiewiyąc  się, 
jak  było.  w  istocie,  ieki^iłowa  dla  zbyt  młodego  wie- 
ku córki,  tudzież  łe  ni^  .do»  kodca  Polakom  u&ia, 
którzy  raz  ją  m^c  micd?;y  ji^ią,  juiby  j<y  pewnie 
nigdy  niepuśiem,  zwlekła  przysłanie  jąj  do  królestwa, 
wziąwszy  "z  sobą  młodzieńców  t  n<gpierwszych  rodzin 
koronnych,  aby  w  razie  obawy  z.^|  stmny,  jako  zakła- 
dników zostawił  ich  ju królowej;  napraiM,  do  Węgier, 
a  stamtąd  4I0  Dalmacji  w  kwietnym  prsaaku  wyruszyŁ 
Królowę   w  Jadr;pę  jui  znalazł  (2)  i  ndyfam  poim- 

(1)  Wapowski  żadnej  wzmianki  nie  czyni  w  tymże  czasie  o 
spaleniu  Wilna  przez  KrzySak^w.  forówn.  Voigt  t.  5  str.  424. 
i  Narbuta  t.  5  str.  335- 

(2)  li  listopada, 

(3)  Elżbieta  z  cirkami  przybyła  do  Jadry  dola  24  paździer- 
nika I38S  roku-  Ob.  Katona  Hist.  crit.  t.  II.  str.  55,  Z  dyplpma- 
tu  niżej  umieszczonego  widać ,  ze  pod  koniec  grudnia ,  królowa 
juz  Jadrę  opuśoiła  i  znajdowała  się  w  Kroacji«    Musiał  więc  Sę« 
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ceeimr  piidiS>iPv  poliMch  prżełoiył,   oraz.  prosił:  airf' 
oMetokę   miićikk  i  krdlestira  takiemi  burzami  iftijriy 
miotanego, .  nienaraiała  na  ostatnie  ni^ezfneczeiistwd,- 
tudzież  aby  króławnę  na  koronacją  do  nieb  |yrzysłała;' 
ze  itkrótee  ją  narząd  odwiozą  i  do  «cmm  ram^ipój- 
śeki  przy  inaftcii  zoMawią;    ie  nahonifee  na  pewność^ 
je^a  tego  fiotriseba,  odda   w  sakład  najszlacbetniej-' 
szjrch  mlodzieńedw   polskicb,   któryck  z  sobą  >▼  ief' 
myśli   przyprowadził  9   króhtwa   ze  zwykłem  niewia* 
stoin  wabaniem  się,  pod  rozmaitymi  pozorami  otwar^^ 
cie    poslMiowieiiid  '  swego  nie  wyjawiała.      Sędziwbj ' 
pośti*zegłszy^    że  Elibil*til   królestwo  i  Jego  samego' 
.zwodzi,  gwałtownie  rozgniifwany   prosił  o  odpratw^. 
Elżbietą  widaąe   go   w  najwyższo  oburzeniu,  łago-  • 
dnńni:  słowami  miębczyła  i  utrzymywała,  aby  do  oj- 
czyzny wróciwszy  o  jakidi  zmianach  me'pomyśltt ,  a 
tymczasem  Jaśka  Tarnowskiego  kasztelana  sandomier- 
skiego, ująwszy    wielkkttii    ołiietnicaini ,  do   Polski 
wys^a  i  poPMCza   zamek   krakowski,   gdzie  złożona 
jest  korona 'królewska,   pod   meobecrtość  Sędziwoja' 
iibieiiz   pi^az  załogę     wyrftgowaó^    ku  czemu  dodała' 
ma 'oddział  j^dy  węgierski^  mojącój  rażeni  z  nim 


dziwoj,  który  po  11  listopada  2  Polski  wyjechał,  lowarxyMyć  z  or- 
szakiem swoim  królowej  w  jej  podróży  po  rozmaitych  prowincjach, 
bo  Elżbieta  dopiero  w  początkach  marca  do  Węgier  właściwych 
wróciła.  Tajeipny  przeto  odjazd  Sędziwoja  nie  w  Jądrze  ale 
w  innem  jakiemś  iDiieście  musiał  byó  uskuteczaiooy.  Porówiu  !4at-» 
rusz.  t*  10.  str,   192.  n*  4«         . 
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udać  8tę  do  l^olski  (t).  Sędzmoj  przeniknąwszy  co 
się  działo ,  wystał  'Qóńcó\^  do  Krakowa  i  irozkazał 
z  największe  bacznością  strzcdz  zaniku,  saihza^  upa- 
trzywszy porę^  nlepoźegiiawszy  naw«t  królowej  wy- 
jechał z  Jadry  i  rozstawionemfi  końmi  z  takąszyłiko- 


(I)  Zdaje  się,  ie  to  zajść  musiało  pod  koniec  grudola,  El- 
żbieta starając  się  jednać  stronników  dla  rórek  swoich  w  Polsce, 
wydała  wtfwczas  następny  zapii  Janowi  ksiązęciu  mazowieckiemu, 
(o  którym  ob*  Narusz,  w  tabl.  geneal.  przed  tomem  10  umieszczo- 
nych na  str.  VI.)  Katona  og^łosił  ten  przywilej  w  zupełuoścr  w  to- 
mie 11  na  str.  5t  Hist.  cnt.  Regg.  Hung. ;  liładniemy  go  tuwtłu- 
riiaczeniu*  ,iMy  Elżbieta  z  Boł^j  łaski  królowa  węgierska ,  polska  , 
daknacka  i  t.  d.  itiadomo  czynimy  wszem  w  obec  ,  kto  niniejszy 
list  widzieć  będzie,  Łeśmy  rozważnym  umysłem  i  po  dojrzałej 
radzie,  oświeconego  ksiązęcip ,  Jana  mazowieckiego,  pana  na  Czer- 
sku, lennika  korony  królestwa  polskiego ,  tak  dla  gorliwej  i  niepo- 
szlakowanej wierności ,  jako  tei  dla  szczerego  pi^zy  wiązania  ,  które 
ku  naszej  dostojności  i  ku  najjaśniejszym  paniom  Marj i  i  Jadwidze, 
córkom  naszym  )  a  osobliwie  ku  koronie  królestwa  polskiego  jaw- 
nie niesie  i  okazuje  >.  którego  doświad<!zy ws^y ,  postanowiłyśmy 
ch(;tnie  i  szczodrobliwie  przyjąć  za  domownika  i  dworzanina  nasze- 
go ,  jakoŁ  mocą  niniejszego  przyjęłyśmy  i  mianowały ;  chcąc  aby 
rzeczony  ksiąze  pan  wszystkich  praw,  wolności ,  jakich  inni  książę- 
ta nadwórze  naszym  u?.ywaó  zwykli,  również  używał,  z  nich  ko-, 
rzystał  i  niemf  się  cieszył.  Nadto  aby  tenże  ksiąze  pan  uznał  ku 
sobi^e  pk*z'ycliylnośó  tiaszę  i  tćm  dogpdni^  i  chętniej  poświęcał  się 
na  nagżó  usługi ,  przyrzekamy  i  'dobi*ą  wiarą  upewniamy  ze  co- 
rocznie, dopóki  zyć  będzie,  poczynając  od  roku  bieżącego,  w  na- 
grodę  usług    swoich    2,40O  złotych,  t.   j#    co    trzy  miesiące     (*) 


(^^)  W  fUrieksch  irćdnltfi  dzidońorok  na  cśtery  csęści ,  swifo  nią  to  ijua-^ 
tuor  tęmp^TMi  Isb  ąaalcHilier.  Tdreiaiy  saesynsif  tii^  od  nicdtUsU  Bominiiewrm 
czyli  Sj|i^  poptu^  TfrinitatiŁ  csyli  l*wifćj  po  sielonycb  Iwiątkadi,  ^  Ą^lcB  ft.Krfy- 
xA  l4  wsscioU,  w  diicń  śt  Locji  13  graduU.  '     .  , 
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scią  do  Krakowa  przybiegł,  iewwysłlrich  p^isłańców^ 
1  samego  Tarnowskiego  wyprz6driŁ  Krókiwa  od- 
jazdem jtgo  strwoiooa  aby  tak  putęioei  korony  za 
jego  powodem  me  stracie  szlachelaf  młodzież  w  za* 
kład  przyprowadzoną  pod  stt^azą  mieć  rozkazała. 
Qkoło    pierwszego    marca  (1384)  odprawiał  się 


po   600    złotych    na    rachunek    pomientonej    nagrody ,   z    zup  oa- 
szych     bochaeńskich  »    z    rąk    zupoików    naszych    teraźaiej szych  i 
przyszłych    odbierać  w 7upełno&ci  będzie  ,  pod  tym  warunkiem:  ii. 
ksiąze  Jan  królowej  polskięjy  którakolwiek  z  córek  naszych  na   rzeczo- 
ne królestwo  polskie  będzie  koronowana,  we  wszystkich  potrzebach  i 
trudnościach   tyczących    się^    królestwa  polskiego,  za  powyższą  wy- 
znaczoną mu  nagrodę ,  jak  się  powiedziało ,   nd  wezwanie  wodzów 
koronowanej  królowej  polskiej,  z  30  kopijnikami  w  jakiejkolwiek  stro- 
nie korony    i    królestwa  polskiego  ,   w  ciągu  całego  życia  swego, 
ma    i  powinien    będzie  statecznie  i  wiernie    słuzyc,  własnem  mie- 
niem i    nakładę  nu     W  razie  zaś ,  jeśliby  pomieniony  książę  Jan  na 
szczególną    prośbę  i    żądanie  pani  swojej,  królowej  polskiej  więcej 
niż  30  kopijnifców  na  usługi    królewskie    korony  polskiej  przypro- 
wadzi! ,  za  te  kopije  przewyższające  ,  za  żołd  i  nakłady  ,  obowią- 
zane będziemy   nagrodzie   go  w  takiej  ilości,  jaką  zwykli  pobierać 
inni  ludzie  zbrojni  w  temze  królestwie.     Nakopiec  i  to  zastrzegamyi 
le  na  przypadek  najazdu  na  królestwo  polskie  jakiegokolwiek  spół- 
-zawodnika,  do  obrony  kr^ju  i  samq  królowej,  sposobem  i  zwyczajem 
lennym,  podobnież  jak  inni  ksiąz^  lennicy  korony  polskiej  do  tej- 
że obrony  są  obowiązania  stawać  ma  i  powinien  będzie.     A  zatem 
wam  wiernym  naszym  żupnikom  bochneiiskim  ,  obecnym  i  na  przy- 
szłość być  mającym ,  wyraźnie  rozkazujemy   i   zalecamy ,    abyście 
wnet,  i  potem  corocznie,  co  trzy  miesiące  po  600  złotych  wymie- 
nionemu ksiąźi;ciu  Janowi  da  rzeez  wyże)  oznaczofiej  nagrody  zali- 
czali i  koaiecaoie  wypłacaj     W  dew<id  czego  do  niniejszego  listu 
przywieszona    jest   pieczęć   naszego    majestatu.     Dan   w   Chryzie 
(w  Kroaiji)  20  grudnia  1383  r.  • 
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tjazd  powswcfcny    bidkupćw  i  ponów  w  Railoitisliu; 
Da  hldry    gdy  Sędziwoj  przyb^f^^  wszysthicłi  zdumie- 
niem^  i  mMithien   przeraził.     Wielu  eheiało  oatyeli- 
miast  Ziemowita  kriązęeia  mazowieekienfo  wezwać  i 
Icoraoowae    i    byłby    Ziemowit    krdem    ogłoraimy, 
gdjbj  nielieapieezeństwo  zacoyeh  paniąt  znajdujących 
fiSę  u  królowej,  zjazdn  do  krótkiej  jencze  zwłoki  nie- 
ałiłoniło.     Po  dojrzał^  więc  naradzie  wysłano  raz  je- 
szcze ^    Prnteława   Wąwolskle^^    męia   ryc^^^tegó 
ilanu  z  mewtcślkim   orszakiem  do  Elżbiet}*  ^  aby  j^j 
iiświadcaył:   ie  juz  oi^atnim  jest  do  niej   posłen,  i 
ze  te  nieodzowne  przywiózł  przełożenia :  je^li  na  nre- 
«^to9e  ś.  Sfani9ła¥ra,  pi*27padajęcą  w  dnmS  maja, 
królewna  do   Polski   prsysłaAf  nie  będzie,  niech  to 
ma  za  pewne ,  iz  później  żadne  usiłowama  te^   nie 
dokażą ,    aby  jej    córka   w  Polsce  panon^^  mogła ; 
znajdę   sobie    Polacy   króla ,   który  s  chwałą     nimi 
rządzie    i    potrafi  i    zechce*     Tóm   grróndm   poseł- 
słwem  Elżbieta  strwoi^ona ,  zaradałć  sobie  nieadołnai 
Zyn^imtd  margrabię  łniaudeburgskiego  atf  cia  sife^go 
«  wo^iem  na  rządsen&e  Polską  wysiała  (i) ;  który 
gdy  do  ŁnliowU  przybył  i  iwaowie  polscy  o  lem  sif 
dowiedzieli,,  oburzeni  ił  cAtcemn  namieslMfcawi  ule- 


(O  Zygmunt  nie  był  iesicjte  wówczas  mężem  Marji.  Slaby 
zawarte  zostały  dopiero  w  roku  następnym  I3S5  pod  konfec  listo- 
pada ,  dfciea  Jest  niepewny.  Ob.  A»chbaeh  Gescb,  Kaią.  Śh^m.  t. 
1.  str.  25.  Anonym  na  str.  152.  utrzymuje,  ze  niektórzy  Polacy 
sami  królowej  radzili  aby  Zygmunta  przysłała. 

i 
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gać  mmM^  w^  Sądeczii  abrojnie  lun  drogę  zaqhodzą  i 
zapowiadaj^:  aby  w  graake  królcM;wa  nie  itkratzał , 
inaczej  bowiem  juk  t  nieprzyjacielem  posląp£ą.  Tą 
^Yiescią  ,za»inueony  margrabia  zatrzynrał  się  w  Łii^ 
bowłi  i  proftił  aby  doi]  k^o  przysłano  dla  naradzenia 
się ^  rzeczach  oąjwiękMej  wagi,  upewniając  przy- 
tern  9  & '  .wszystko  p^Sjdzie  według .  idi  myi^i*  ^Gdy 
^akomici  męiowie  {^y tek  Melsztyiiski  wojewoda  krah 
Howski,  Sędziwoj  kałiskf  i  daiko  zrTarn^wa  udali  się 
dc  niego,  to  przy noijmtii^  otrzymał,  ii  przyjazd  krii^ 
:lew&y  Jadwigi  odroczono  do  zielmiych  i^^viątek  (*), 
sam  zaś  nazad  do  Węgier  wr^ł. 

Tymczasem   w  W|elkopolsee  w  ciągu  t^o  łiez- 

l^ólewia  wielkie    trwuly    rozruchy  i  zdawało  się,  ii 

przytłumione    być   nie  mogę ,  ai  po  wybraniu  króla. 

Joi   nadeszły   zfełone   świątki ,    w  którym    to  czasie 

Jadwiga  do  królestwa  przybyć  miała,  myśli  wszyst- 

łdcłi  oczekiwaniem  ji^j  przyjazdu  zajęte  były,  gdy  wieźć 

gruchnęła ,  ze  królowa  opuściła  Dalmacją  i  udała  się 

a,  córką  Jadwigą  do  Budy  aby  ją  wnet  do  Polski  wy-^ 

prawić.     Co  lubo  było  prawdziwem,  wszał^ie  ta  zwłt^ 

ka    dziwnie  jątrzyła   umysły  długiem    oczekiwaniem 

ziiiecierpłtwione ;  'postanowiono   więc  znowu  wypra^ 

wić  do    Węgier   posłów    o  przyśpieszenie   przyjazdu ' 

królowej,   jakoż  udali  się  w  tę  podróż  Spytek  Mel- 

sztynslu  i  Piotr   ze  Szczekocina   kasztelan    lubelski. 

Wielkopolska  bynajmnićj  przez  to  uspokoić  się  uie-^ 


(1).  t.  j.  29  maja. 
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dała,    i    owszem  wichszcnii  niz  kicdjkoluiek  rozrii- 
elianii  wojeiinemi  była  miotana,   Peregi7n  z  Wagfe- 
iaiyna  slaiHista ,  Wincenty  z  Kępy  wojewoda,  poznań- 
scy,  i  Swidwa    kasztelan  nakielski,  rozgniewam    że 
Mikołaj  z  Łodzi  trzymał  się  strony  Donial*ata,  zamel; 
jego  Bityń  oliłegli  i  potężnie  doby whli ,  lecz  Mikołaj 
ttie  tylko  siebie  i  zamku  swojego  bronił,  ale  też  czę- 
iBtemi   wycieczkami   wojsko    nieprzyjaciół  swoich    do 
tego  stopnia  trapił,  iż  obóz   podnieść  musieli  i  tylko 
spustoszywszy   i    popaliwszy  okoliczne  włości  do  do- 
mów wrócili;  w  kilka  dni  później,  szczególniej  za  spra- 
wą Domarafa,   rozejm  między  niemi  stanął.     Wtem 
Wincenty  Swidwa  i  Wyszota  z  Kurnika  związkowi, 
powstawać  poczęli  przeci iv  Domaratowi  jako  opiesza- 
łemu i  lękliwemu ,  iż    zwyciężywszy    niemal    jprzeci- 
wiiików  daje  im  folgę  i  wypoczynek.     Ta  obelga  do 
tego  stopnia  Domarata  z  Pierzchną  obraziła,  ie  na- 
tychmiast wziąwszy   się   do  broni  zemstę  swoją  wy- 
warł ,  albowiem  jawnym  już  będąc  wrogiem  Swidwy 
i  Wyęzoty  j  Kazimierz  i  Szomotuły,  miasta  i  włości 
do  nich   należne  po  nieprzyjatielsku  .  zlupit  i  spalił ; 
-{Nimknął  rię  potem  do  zameezka  Gołanczy  gdzie  znaj- 
dował się  Swidwa,  dó  którego  przypadkiem  wówczas 
.Peregrya  starosta  był   przyjeehał;.  w  ich  własnych 
-oczach  okoliczne  dobra  najokropniej  pustoszył ,  na  eo 
lubo  ci  patrzyli,  pomocy  jednak  swoim  dać  niemogfi. 
Dowiódł  Domarat,  że  mu   ani  na  męztwie,  ani  na  si- 
Jiacłi  walczenia  z  ui^'2;yjadiołiajiii  luezbywafo.,  leezie 
Kmmtsfiwarl  łiył  rózejoi  przes  miłoiJć  (DJeeyzny^  aby 

Dzieje  T»  I.  spo.  !•  *    >  /  7 
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\?nie  JsjedjikolMriek  tym  uieszozęściom,  ktai*emi  krdler 
ątwo  polskie  było  miotane,  koniec  położyć* 

Króloi¥a  węgierska  Ełi^bieta ,  |iidzęe  przez  dwa 
lata  Polaków  tylokrotnymi  olHetnieanii  praysłanią  na 
królestwo  córki  snojej  Jadwigi ,  nadspodziewanie 
wszystkich  wyprawiła  ją  do  Polski  w  najwspanial- 
szym orszaku-  Towarzyszył  jej  Dymitr  arcybiskup 
strygoński,  Jan  biskup  czanadzki,  tudzież  wielu  szla^ 
chętnych  mężów  i  niewiast ;  wieziono  drogie  ^zętyi 
szaty  lite  j  purpurowe ,  jedwabne  wyęokiej  ceny. 
Przybywającą  do  Krakowa ,  stolicy  państwa,  niezli- 
czone mnóstwo  panów  i  urzędników  z  niewymowną 
wszystkich  radością  i  weselem  przyjęło.  Po  kjlkli 
dniach,  piętnastego  października  ś.  olejem  namaszczo- 
na i  królewską  koroną  uwieńczona  została;  poruczokp 
IM  jój  Łez  rząd  królestwa,  dppóki  męża  sobie  niew^-; 
bierze     (1). 


( I)  Wapowski  idąc  za  Długoszem  (ks.  10.  »tr.   9i)  umieścił 
przyjazd  do  Polski   i  koronacją  królovt'ej  Jadwigi  w  r.  1384.  Ano- 
njm  (śtr.  154)  spółtzesny,  podoboiez  pod  tym  rokiem    o  korono- 
cji  królów^    piazć*     Wszyscy    kronikarze   nasi  bez  wyjątku  poszli 
za  ich  powagą  I  aawet   Nfiriis«eiim»   nicbpfttrylrtA    zadowi    tintił«i(|- 
ści  w  przyjęciu  tej  daty.     Pierwszy  Katona  w  t  ll/str.  &1  w  wąt- 
pliwość ją  podał  I  starając   się    dowieść »   ze    dopiero  w  roku    na- 
stępnym t.  j.  1385    Jadwiga  koronowaną  była;  tym  końcem  przy- 
' tacza  nąprzófd.:  ugodą  %aw»rtą  między  .Władysławem  ksiązęciem  o- 
polskipi  i  Mikołajem  de  Gam  palatinem  węgierska,  podpisaną  wa- 
dzie 13$4.  w  dniu  ś.  Stefana  pierwszego  męczennika  t^  j.  26  gru- 
dnia ,  w  której  znajdują  się  następne  wyrazy :  memoriae  commen- 
'damas  per  praesęntes,    quod   noS|  peręttUehitkui  et  annueMHi 
Utotcibus  prioćipdMis )   cłoimifibif s «  EUsab^t !  et ' Aftiria^  peamtaioiie 
w  -i   ...     t  .;    .   .   1 
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*  W  następnym  roku ,  zbawienia  ludzldego  1585 
w  Łlórym  przypadł  zbieg  dwóeh  iryższych  Mędnyeh 
gwiazd  pod  27  stopniem  bliźniąt,  Jagiełło  wietki  ksią- 
żę litewski  świadomy  wszystkiego  eo  się  w  królestwie 
dziafo  i  upewniwszy  się   przez  ezęsto  wyprawianych 


diyina  Reglois  Hungariae.  etc.    nee  non  domina  Seinici  dei  gra'' 
cia   Regina  polonie^  i  t.  d.,  z  których  wnosi :  ze  Jadwiga  w  końcu 
gradiiia.  I3S4  luasiała  Jesecze    znajdować  sl^  w  Budzie,,  kiedy  u- 
siawiające  się  strony  odwołuje  się  do  jej  zezwoit*nia  na  rzeczoną  ugodę, 
Akt  ten  niepodlega    najmniejszemu    podejrzeniu  ,  Katona   wyjął  go 
i  dzieła  Filippa   V.rne%ta  Spiea :     (Arekmiche   Nehen«rbeiien  u» 
Naciriekten.  Halle  17S3  4«o  str.   102)     w  którem  umieszczone  zo* 
ftało  %  autentyku.     Wszakle  wolnoby  utrzymywać  f  ze    te  wyrazy 
stłinowcza  trudności  uierazstrzygagją  §  mogl^a  Jadwiga  nawet  nie<^e* 
cdaf  oświadczyć  f  iz  tę  umowę  pod  swoje    powagę  przyjmuje.  Wię- 
ksza  trudność    sachodzi    w  samym    texcie    Anonyma    i    Długosza  ; 
j^erwszy  bowiem  mówi :    A.  J>.  MCCCLXXXlilL  dominieo    die 
Hediffigit    Megi$    Lodniei  Polonie  et    llngarie . . , ,  śit  in  Rtgem 
Talonie  coronaia  (str  145).  Drugi  zaś  jcszc/e  z  większemi  szczegółami 
(Praielati  et  Barones  Poloiiiae)  ipsam  in  Cracori^nsi  Ecciesia,  die  Solis 
'qtiindecihriaf  octobrb,  q(]o  die  apud  Polonos  Sanctae  ftedirigts  agitur 
celebritas,  per  Bodzantam  Gnesnensem  Archiepiscopum....  prorurarunt, 
in  Połoniae  Reginam  diademate  re^inali  inungi  et  consecrari   (ks.   10. 
str. 95),  Owoź  wiadomo,  ze  uroczystość ś. Jadwigi  księżny. polskiej* 
kościół. obchodzi  w  diiiu  15  października;  w  roku  13S4  dzień  15 
pćiździernika  przypadał  w  sobotę,  dopiero  w  roku  następnym  przy- 
padł na  niedziefę »   ponieważ  zaś  i  Anonyni  i  Długosz  wyraźnie  mó- 
wią ,  £e    koronacja    odbyła  się  w  niedzielę «    a  więc  byłoby  podo- 
bnem    do    prawdy,   ze    co    do  rok«    zaszła    omyłka*     NiJej    przy 
oznaczeniu  dnia    i   roku    chrztu  Jagiełły,  podobnież  obaczyroy    im 
atbo    saci  Długosz    albo   j|ego  przepisywacz    pomylić    się    musiał. 
Wszakle  według  naszego  zdania  błąd   zaszedł  ^ie  co  do  roku,  bo 
niepodobtia    go    przypuścić    w  tak    ważnym    wypadku    jakim  był 
przyjazd  i  koronacja  królowej,  lecz  mogłi  Anonym  i  Długosz  uzy- 
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na  zjiTiadf  posłańców  o  cudniej  piękności,  kw](fii;cym 
niekii  .i  licznych  zaletach  ciała  i  duszy ,  ktcSremi  kró; 
luna  JUZ  wó>YczHS  słynęła  ^  najmocniej  pragnął  osią- 
gnąć jej  rękę  ^  chociaż  więcej  Jeszcze  nęciło  go  potcr 
zne  królestwo  które  miał  w  posagu  odzierżeó.  Tym 
zamiarem ,'  liraci  swoich  Skirgielłę  i  Borysa  tudzież 
Hamilona  starostę  wileńskiego ,  posłał  do  królowej  i 
do  panów  polskich  (1)  z  bogalemi  darami ,  które  złor 
żywszy  przed  Jad wi^rą siedzącą  na  królewskim  tronie^ 
Skirgiełło  miał  przemówić  w  następnych  wyrazach  i 
,,Sława  twojego  imienia ,  królowo !  i  niezrównana 
piękność  skłoniły  Jagiełłę  wielkiego  ksiąjłęcia  litew- 
skiego 9  iż  nas  do  ciebie  wysiał  z  prośbą  o  twoje 
rękę;    na  co  jeżeli    zezwolisz,  pi*zyrzeka  wyrzec  się 


woji|c  spółczesnego  kaiendurzii  w  rai^huble  dni  wziąśc  jedeD  rokzą 
drugi.  Wspomniemy  niżej  o,  zapisie  Leopolda  ksiąia^cia  austriV 
ckiego  9  który  obowiązuje  się  synowi  swojemu  Wilheimowi  200«OOQ 
złotyrh  zaliczyć,  ^dy  przyjdź^, do  zawarcia  małzeastwią.  Zdaj«si^ 
ze  Długosz  zasłyszawszy  coś  o  teoi,  wziął  tozazari^kę.  w  razie  nipr 
dotrzymania  z  którejkolwiek  strony  słowa;  i  każe  oświndczyc  Skir* 
gielle  w  mowie  mianej  do  Jadwigi »  ze  Jagiełło  opłatę  tej  zaręki 
na  siebie  pffiyjmuje»  Wszakże  gdy  według  odkrycia  Naniszewiex9 
Jagiełło  wydał  pełaomocnictw.o  w  Kreiyie  1 4  sierpnia  t  j.  we  dwa 
tygodnie  po  zapisie  i.eo|)olda;  w  Budzie  uczynionym  ^ '^^^P^^^'^"? 
wierzyć,  aby  w  tak  krótkim  czasie  wiedziano,  Już  w  głębi  Litwy 
o  tern,  co  zaszło  w  stolicy  węgierskiej.  Są  to  wszystko  trudnością 
które  jeszcze  nowyt  b  badan  wyniagają. 

(I)  Długosz  (ks  10  sir.  96)  nie  oznacza  czasu  w  którym  po* 
»el«two  litewskie  przybyło,  Podhig  słów  jego  zdawałoby  się  ,  ze 
to  miało  miejsce  na  początku  I3S5  r.  ,  lecz  Naruszewie?;  (t.  lOstr- 
203  n.  3)  ostrzegła  źc  w  kapitule  krakowskiej  znajduję  się  akt 
oryginalny  całej  tej  legacji  z    poświadczeniem    Jagiełły.     List   wic- 


Digitized  by  VjOOQIC' 


MOWA  SKOKIEUY  DO   JADWiGŁ    (mO)  Si 

ti^dw  €jez]r>tych,  zaMecliae  prjsodkdw  aw^bb  ImIi, 
^ochwalstwa.  i  przyjąć  Hiarę  ehrześciańską  ,.  z  całyn| 
radem  swaini,  z  Nsiąięłami  litewskiemi^  ze  Zluack^ 
pąmi  i  iiiiiemi  ludatni  p^dleglewi  jego  rzędom.  Wkt 
kQpQmnej  zaiste  dostąpisz  stęd  śłaffy^  jeżeli  tak  pOt 
tfioego  ksiąięeta  prz0z  zni^zek  liiałzeński ,  z :  bałwo* 
chwalcy  i ;  uieif ierttego  .  ua  ebrześciinina  zamieiiAsz^ 
Czego  aoi  przewaziiy  pHiskitogoi  iitflaftekiego  zakoaii 
oręż,  wsparty  całych  Niemiec  polkami,  czego  aill 
sąeied^e  narody  żadną '  wojuą  i  siłą  dokazać  niezdot 
lały  9  to  dla  nadzwyczajnydi  Łwoicli  ciała  i  duszy  przyr 
miotów,  które  wyż^e  nad  wszelkie  o  nicłi  mniema- 
nie tu  ołiecni  widzimy ,  dotitH^wolnie  poświęca,  iiie« 
zliezonycli  jeńców  cłu*z€i^ciHiiskicłi  na  wojnie  przłz 
Litwinow  wsiętycli  wyzwolić  przyfsśeka,  wssystkie 
^wtijiB  ziemie  i  liidy ,  Litwę  w  całej  obszemości  roz^ 
f^iągaj^  się  niezamierzoną^  przestrzenią  od  sarmackiej 
zatoki  do  granic  moskiewskich  (1)  z  królestwem  two*: 


nytelny  dany  był  w  Krewię  w  poniedziałek,  dniem  przed  wnie- 
bowzięciem N.  Marji  P.  t.  j.  H  sierpnia  i  a  więc  w  początkach 
września  poselstwo  stanąć  mogło.  I*odobniez  według  aktU  legacji 
nie  Skirgiełło;  ik\4  Bor^t  miał  mowę,  którą  tu  WapowsKi 
z  Długosza  umieścił,  i  to  nie  do  Jadwigi,  lecz  do 'jej  matki  Elżbie- 
ty w  Budzie ,  dokąd  nawet  Skirgiełło  nie  jeździł.  Warto  bjrłoby 
aby  kto  z  uczonych' krakowskich  ten  pomnik  bistoryczny  ,  jeieli 
go  dotąd  jeszcze  kapituła  tameczna  posiada,  na  *  jaw  wydał. 

{!)  Wapowski  geografją  starożytną  ciągle  porównywa  z  tenii 
wiadomościami  jakie  mógł  mieć  o  ziemi  za  swoich  czasów.  Ile  więc 
razy  zdarzy  mu  się  kraj  jaki  wspomnieć,  natychmiast  szuka  odpo- 
wiedniejszo nazwania    w  Slrabonie  ,  Ptolomćuszu  lub  Meli.     I  w  lem 
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jimi  pblBkiem  zląctjó  i  w ieemę  jednością  weieRć  zb^ 
powiada.  Szifsk,  Pomorze  i  Prossy  kraje  od  pad^- 
etwa  twojego  dawniej  oderwane,  orciem  odzyskaj 
8kai*by  ojeowsbie  i  zbiory  przodków  do  królestwa 
twojego  przeniesie  i  *«  jego  po:iy tek  obróci ,  a  ie 
prwz  rodzica  twojego  Ładwika,  zmówioną  była^ 
z  Wilhekiiem  łmąiędem  amtriackim  pod  zarcką 
800)000  ezerwonycli  złotych,  jęliby  związdi  d<i 
skutku  nieprzyszcdł,  Jagiełki  byleby  najpojiądańszego 
mafóeiistwa  z  tobą  dostąpił ,  jeśli  inaczej  być  nie  mo- 
ie,  «asi  ic  iloćc  chętnie  mu  zaliczy.  ^^ 

Wdzięczne  było  obecnym  panom  to  poselstwo, 
z  którego  tyle  korzyści  na  królestwo  spłynąć  Aiialo, 
ale  królowa  Jadwiga  zdawała  się  czuć  wstręt  dobał^ 
wóchwalczego  imienip  i  chyba  za  rozkazem  'matki  na 
^uby  zezwolićby  mogła.  Odpowiedziano  więc  posłom, 
jse  gdy  od  Elżbiety  zaleiy,.  kogo  królowa  za  małżonka 


miejscu  chcąc  wskazać  granice  Litwy  od  północy,  mówi  ieto1csic<^ 
siwo  rozciąga  się  do  Ołtarzów  Aleiandra  wielkiego.  W  XVI.  wi^ 
ku  pisarze  nasi  ubiegając  się  za  prawdziwemi  wyrażeniami  rzym«> 
skiemi|«Orszę  Arąe  AUxandri  U^agni  nazywali.  W  zbiorze  Pisto- 
riusa  t.  3.  str.  5  znajduje  się  z  r.  1 5  VI  wrześnią  iS^list  ZygmuiH 
ta  I.  d(f  Leoni  X.  Papieża :  de  Yictoria  contra  MaMcovioi  upud 
.Ąrtti  Alexandri  Magtti  parła.  BieUki  (Kronika  Polska  wyd.  176^ 
jStr.  474)  mówi:  9, Była  ta  bitwa  u  Orszej  31  mii  od  Smoleńska.*' 
Sam  Wapowski  na  str.  $4  rękapismu  objaśnia ,  gdzie  podług  jego 
mniemania  Arae  4fexandri  Magni^  znajdować  się  mogły:  ^^VitoU 
du$  eofercitu  eontparało  Smołentcemeni  ierrani  bello ,  ii  nnquam 
anłea  gravi$timo^  preniere  coepit,  In  quo  SarniaHa%  łractu  in 
ripa  Bpryąthfinii  ac  hcii  nenioroiii  vetnttai  gnondatn  Aras  Ale- 
jiandro  Magno  locaverat. 
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prgyjniie,  u  niej  a  tOslarać  się,  a  za^'iii  do  W^kf 
wiae  się  im  należało;  sądni,  zać  to  pi-zedsic^caną  e# 
być  najwłaściwszym  z  dobrem  swcyego  kraju  osędzę* 
Posłom  wielkiego  ksiąięcia  Jagiełły  wyjeidaąjęcym 
.do  Węgier  9  dodano  trz^b  panów  rad  polabidi  al>f 
im  w  tćj  podróży  towarzyszyli.  G4xie  po  długich 
z  ofaustrott  namowach)  królowa  OUbieta  rzacai.całą 
na  panów,  polskich,  zdała ^  aby  to  uczyjnli  co, z  po- 
żytkiem cbriKeścimistwa  i  własnego  liraju  za  zgodne 
^poczytajf. 

Skoro  posłowie  z  Węgier  wrócili ,  wnet  nak^ 
źany  został  zjazd  w  Krakowie  dla  p^nów  polskich  ^ 
na  który  gdy  ^lę  gromadnie  zebrali ,  za  wyłącfeniem 
tych  którzy  w  Wielkiejpolsce  wojnę  prowadzili  ^  ^- 
radzad  się  poczęto  nad  tem,  któryby  z  kslęzQt  najwła- 
^wiój  na  małżonka  królowej  mógłby  być  wybrany;c(|? 
Rozmaite  byłv  zdania.  Niektórzy  Ziemowita  książę- 
ćia  mazowieckiego  przed  wszystkimi  godnym  tego  za- 
szczytu być  mniemali ,  inni ,  z  niiprawy  ,  jak  wów- 
czas słyszeć  się  dało,  królowej  Wilhelma  austria- 
ckiego (1)9  2  którym  niegdyś  na  dworze  ojca  swego 


.  (IV  Ludwik  mając  trzy  ciSrki  Katarzynę,  Marją  i  Jadwigę 
wcteśnie  myślał  o  iefa  postanowieniu*  Jktz  w  r.  1378  lutego  20 
uwiadomił  Karola  IV.  cesarza,  ze  wyprawi  doń  posłów  dla  ułb- 
ienia  warunków  zaręczyn  między  «ynem  cesarskim  Zygmuntem, 
a  drugą  córką  kr^ewską  Marją.  (Katona  t  10  str.  50S)*  AV  r* 
1374.  kwietnia  17  podpisał  list  wierz ytelny  dla  posłów  swoich  n^m 
jącyoh  umówić  się  o  związek  małżeński  międay  jedną  z  trzecjb  kro* 
lewien  węgierskich  a  Lud wUuem  ksiązęcitm  Orleańskim  synem  kro* 
la  francuzkiego  Kanola  Y  (tajuzc  str,    566),  Katarzyna  ir  tym^  roktt 
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1;r<Ua  Ludwika^  i?  dziecinnym  oboje  bcd«^c  wieKa,  ns^ 

<pottfalej  iyła  i  s^d    go  Jadt^iga  nad  innych  pi*zel«ła- 

4lała ;  mata  licsba   Władysława  ksi^źccia  opokkiego , 

sdo  tronu  zalecała ,  klóry  podobmei  jak  Ziemowit  ród 

od  dawnych    królów  polikicfa    prowadził.     Wszakii^e 

mennicma  większość  Mskupdw  i  panów  z  gorliwoiici 

6  wiarę  i  p^kój ,  a  niemńi^  skłonieni   ponętę  prayłąi- 

'Csenia  do  królestwa  potężnego  litewskiego  księsłwa, 

'oiSwiadczyła   się  za  Jagiełły*     Z  niewymowną  zatem 

radością    i    zgodą ,    pod  temi    warunkami  jakie  sam 

^rzez  posłów  podał,  Jagiełło  został  królem  obwołany; 

'^dHa  bliższego  atoli  zbadania   jego  woli,  wyprawiono 

posłów  do  Litwy,  którzy  by  zatwki*dziwszy  warunki 

'^^ królestwo  mu  ofiarowali. 

Przez  rączych  gońców  uwiadomiony  tlagielło  o  tem 

€0  w  Krakowie  zaszło,  gotował  się  do  najwspanial- 

"szego,  jak    tylko  byc  mogło,   wyjazdu.     Ża  przyby- 

^eiem  pdsłów,  przyrzekł  cbętnym  i  wesołym  umysłem 


umarła.  W  następaym  1375.  Jadwiga  grodzoną  1371  sam  Ludwik 
zaręczył  z  Wilhelmem  synem  Leopolda  ksTązęcia  austriackiego,  któ- 
rego w  dziecinnych  latach  na  dwór  swój  wziąwszy  razem  z  Jfidwi-* 
gą  ^j^chówał  (tamie  str.  585)-  W  1377  niedoszłą  prźfd  pięcia 
laty  umowę  między  Zygmuntem  a  Marją  wznowił  (tamie  str.  63S). 
Po  zgonie  Ludwika  gdy  Jadwiga  jui  do  Polski  'i^yjechala »  lub  po- 
dług' rachii  by  Katany  wyjechać:  miała.  Leopold  zapisem  13^5 
lipca  29  w  Budzie  wydanym,  stwierdzał  dawniejsze  małżeńskie  ukła- 
dy między  nią  a  synem  swoim  zawarte.  Naruszewicz  w  t.  10  str.  296 
w  n*  2  całkiem  ten  zapis  umieścił  z  Pray'a  Annales  Reglii  Huń- 
gariae  t.  2  str.  174;  z  tego£  zrzódła  powtirzył  go  Katona  w  U 
listr.^dl.  ;..:,■■..'        ..      :   /   i,:  •. 
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waeiystko  speliii^  eo  w  Inrieniti  Jego  zapowiedzitiiio , 
pi>ó«z  l«g»  wydał  zapisy,  lak  ii  łatwo  było  widzieć, 
^e  wszystito  szezerem  eepeem  czynił.  Bez  zwłolti 
otoczony'  kwietnym  orszakiem ,  z  Wilna  stolicy  lite- 
wshi^j  na  Łuł^  iłf^ogf  obnkiił. 

Kiedy  wszyscy  przybycia  Jagiełły  obranego  krd- 
la  Aczekiwajj ,  tymczasem  Willielm  ksi?ze  ausCrjacki, 
któremu  królowa  Jadwiga  przez  Ludwika  ojca  była 
zaręczona ,  w  nadziei  osięgnienia  królestwa  przy  po- 
«ocy  królowej,  czy  przez  nią  wezwany  czy  sam 
przez  się  niewiadomo,  z  widkim  przepychem  w  sprzę- 
tadi  i  skarbach  niespod^nle  do  Krakowa  przybył. 
Wprowadził  go  do  królestwa,  jak  wówczas  utrzy. 
mywano,  z  rozkazu  samej  Jadwigi,  Gniewosz  zDa^ 
lewic.  Nagły  jego  przyjazd  niepomału  przeraził  Do- 
biosława  z  Kurozwęk  kasztelana  krakowskiego  i  in- 
nyck  panów,  aby  ta  obecność  nie  była  powodem  do 
nowych  zawicbrzeii  c  pilnie  więc  strzegli  żeby  go  do 
ziimku  królewskiego  nie  wpuścić.  Obraiało  to  wifelr 
ce  królowę  Jadwigę  i  niepodobna  było  na  niój  wy- 
wodź, iiby  się  od  towarzystwa  z  nim  powścięgrięfaj 
owszem,  często  z  zamku  do  klasztoru  9'w.  Fraliciszka, 
•ioczona  orszakiem  pań  i  dziewic  wyjeMżała,  gdzie 
widując  się  z  nim  w  refektarzu  ku  temu  przygotowa- 
Kym,  w  słodkich  rozmowach,  zabawach  i  pląsach  dni  tra- 
wiła ;  a  kiedy  nakomee  doniesiono,  ie  wielki  książę 
Jagiełło  zbliża  się  do  granic  królestwa,  wtenczas  już 
fipwahowim  miłości  «taić  nie  mogąc,  otwarcie  Wil- 
helma ohlubieńeem   i  małżonkiem  nazywała,  ośwład- 
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czając  9  in^  go  do  z^mlui  i  ło^iey.  mafóemki^  wpro^ 
wadzi.  Jakoż  ot<M$Koiiego. orszakiem  Bwaim  oiadwoif* 
D jm^  juz  do  zamkii  \vi0dlA9  atoli  Kurozwęcki  z  silną 
straią  nad  tem  czywat  i  \Wilbę|m9  ii»  dziedzińcu 
zamkowym  ujrzawszy^  mimp  oporu  i  guiewu :krdl6\4?ej, 
nagle,  z  jego  służbą  wynągow^ił^  lH*amę  za^  podwo- 
iwszy pilność,  zanikaąe  rozkazał.  Jadwij^a  z  okurzę- 
nyą  w  obłąkanie  wpadając  9  niewiadomo  w  jakim  za« 
miarzę  z  z^mku  do  Wilhelma  biegła  9  ^e.  znalazłszy 
bramę  zawartą  9  i  gdy  nikt  nie  ważył  się  danego  roz- 
kazu przekroczyć,  poclnvyciwszy  sania  topiir  wyrąbae 
drzwi  chciała;  jednak  gdy  ją  siły  zawisy  i  żadnego 
pomocnika  nie  widziała^  za  radą  Dwiiitra  t  Goraja  od- 
stąpiła od,  przedsięwzięcia..  Zamknąwszy  się  w  po^ 
koju  swoim  oddała  się  łzom  i  niewieścieniu  nai^zeka*' 
niu.  Wilhelm  postrzegłszy  niepojkonane  trudności,  oraz 
że  królowa  nic  dokązać.  nie,mogla9  z  obawy  przy  tern, 
aby  w  większe  jeszcze  nie  wpadł  uieli^stpieezeństwo  9  - 
przebrany,  z  niewielu  powiernikami  Kraków  1  Polskę 
opuścił.  i  r       . 

Podobnegoż  prawie  loąu  w  tymże  ;  czasić  dofcndi 
Zygmunt  margrabia  brandehurg^ki,  z  którym  Marja 
druga  córka  króla.  Ludwika  była  zaręczona;  bo  dla 
nagannych  obyczajów^  taką  ściągnął  nienawiść  Elżbiety 
królowej  węgierskiej  i  panów  ^  że  z  Węgier  preemoH 
cą  wygnany,  do  brata  swc^o  Wacława  króla  czeskie^ 
go  uciekać  musiał. 

Jagiełło  wielki  książę  litewski  ze  świetnym  dwcH 
rem  9  mnogiemi  i .  bogatemi  sprzętami,   prawadzirtiy 
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prara  postów  polskieli   w  Łutilfiiie  stanął ,  gdzie  kil- 
ka dfil  zUba^,  aby  przyŚyele  jego  stało  się  główniej- 
82em.     Stąd  Wyruszy WMy^  |N»w€fl»z)lłizał  się  do  Kra- 
kowa.   Wyjeebał  na  spotkanie ,  Spytek  z  Melsztyna 
wojewoda  1sr(ikowski    z  wieht  panami  królestwa ,   i 
imieniem  wiszystkićiti ,  piękną  mowa  przybywającego 
przyjął;     NiercJwnie.  wszakże   większa  liczba  najzna- 
komitszydi  nifiów  z^brata  się  w  Krakowie;  dla  prze- 
I)łtiga«da  królowej  bolc^d^  po  wygnaniu  Wilhelma, 
i  dła   skinienia    do  małźteds(twa  z  Jagiełłą,  którym 
otwarele  jako    biiłwoebwaleą  gardkiila.     Gdy  zaś  nie 
bez  trndnbiści  wymogli  aby  kogo   ze  swoich  dworzan 
dła  przyjęcia  i  powitania  go^  ptMsłala,  Jadwiga,  Zawi- 
szy Oleśńiekićinti  poriieza  pcizdrdwić   go  rzekomo  jej' 
imieniem,   w  istocie  zaś  t^ybadd^  jakiej  był  postaci, 
pp\^icra^howno4ci  i  obyczajów?  orąps  aby  j^.p  wszyst- 
kiem   r^^t^d^ie    douiosł,   darów    zai  choćby,  nąj wię- 
kszych, nie  waiyl  się- przyjipi.o  wad.  Snae  obawiała  się, 
ahy;njęmi  i\ięty,  w.d9^i!ęfkWP  .^^<^^      «ic  rozminął 
ęię\^:  p?awilą;     Skprft  iJSąiyJwft  jakft  posłaiij^e  Hrólp- 
Vi^  pr««sd:  Jagniła;  ątAli%ł9;  wn^  byJt.  łaska  wie  przy- 
jfftjs^llflOZA^azi^  iYiell(dMlt«ąie:4QQiyiUwszy  się,  iego 
wyprawiono  na  zitiatfy^^  udaj^eic    mę^    podług 
zwyti^jtt\do  lazni ,  razcba   i  SŁlwilzę  z  sotią  do  niej 
zaprosił,  ab^i  go ;  nafpim '  widząc,  z  /  więksisą  pewnością 
o  *  wszys^ilm'  króio^Wę  *  ijiógł^  u^iadofiiić;     Ten  mająe 
efias  dostalecżpie  pri^ypatrzye  ęię  osobie  Jagiełły,  wy- 
-  mówił  się  z  przyjęcia  wielkich  darów,  które  mu  przy- 
noszono i  do  Jadwigi  wrócił ,  a  opisaiysiy  przed  nią 
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pomeraehowBoiić  J^mHj  ^  posUć  Binagłą  i  kwtałtoęi 
wzi*08t  średnia  obłkze  wes^le^  twara!6ci£|gtą  ioaMiiię^ 
obyez;^  p^waine  i  atoakoraitemii  kuęię^ii  pr^yzM^e^ 
wszelką  obawę  w  jćj  luanysle  zniszczył,  tok^  iii  i  mmai 
starać  się  poeżyła  ,  jak  najozdoboiej  przed  nim  się  ul^a* 
zać*  Weet  wielka  liczba  panó^  do  Sandomierzu  . 
tm  przeciw  Jagiełły  wyjecsbała^  z  lUiSpycb  Dymitra 
z  Goraja  podskarbiego,  Jagiełło  do  Konrada ZoHae^ 
ra  mistrza  pruskiego  wyprawił,  zaprosić  go  iła 
ebrzest  któi^y  miał  przyjąć,  Uidziei  na  oliehód  we- 
selny \  lecz  lea  nowocbrMńeowi  Jagielle ,  nierów- 
nie niz  przed  tym  nieprtyjaźniejszy,  nietylko  ze  sam 
nie  przybył ,  ale  liadto  wojsko  mi  spustoszeć  kra- 
jów lite  wskicb  wysłał,  i  wielkie  klęski  w  ogołoconym 
z  obrońców  państwie  p€M)sbytiit  (t)^ 

Tymczasem  Jagiełło  12  loicgo  rokn  1386  do 
Krakowa  wjechał  z  wielką  i  godną  widzenia  wspanja- 
ioitią.  Poprzedzała  go  bowiem  długim  rzęd^n  jazda 
na  pice  hufców  podzielona,  ró2na  między  sobą  językiem, 
obyczajami,  postacią  i  uzbrojeniem;  składała  6ic  bowiem 
z  Litwinów,  tlnśi,  Źttilldziftów,  TataiHiw  i  Polaków; 
tamci ,  po  więkstzej  etięsei  surmackim  obyczajem  łiilfa- 
mi  przepasani  byli,  polski  zaś  hufiec  nąjozdobniejszy, 
jjij^iał  złotem  ,  szkarłatem ,  hosaAownemi  tańcudiami* 
Wpośród  niefga  jechał  Jagiełło  tm  dzielnym  rwnaku, 
a  skoro  w  zamkii  staoął^  wnejŁ  hriiowę  Jadwigę  ocze* 
kigącą  nań    w  wybraiiyiii  orsiaku  pań  i  dsiewic  od* 


(1)  Ob,  Tłarbutta  t.  &.  str    389. 
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wkdaik;  tlasigiilrz  prtMłał  pnsa  ksiąicoia  Witolda, 
któtj  jiii  2  Prais^  gdiie  pnez  primy  czas  ukrywał  mę 
Jako  tttkitz^  nasad  wrócił,  tadzicz  przez  hńąis^  Bory*' 
sa  i  Świdry giełłę ,  tiogate  upominki.  WieiSć  była,  że 
w  t^j  porze  Willielm  ksiąie  austrjaeki ,  nie  mogąc  po- 
konać swojej  miłości,  przebrany  za  kupca  dojKrako- 
wa  przybył,  ale  poznany  i  w  domu  Morsztyna  mieszcza- 
nina krahowsldego  szukany,  nie  mógł  być  odkryty, 
gdyż  schronił  się  był  w  kominie,  skąd  go  później  go- 
spodarz wypuścił.  Jadwiga  liowiem  była  tak  zachwy- 
cając^ piękności,  iz  ją  zwykle  grecką  Heleną  nazywa- 
no ,  i  według  mniemania  wszystkich,  świat  cały  rów- 
nej jej  niewiasty  ukazać  nie  mógł.  Wilhelm  pozbawio- 
ny nadziei  osiągnienia  ręki  królów^,  powtórnie  z  Kra- 
kewa  uciekł;  późniąj  pośłułnł  Joannę  siostrę  Karoln 
króla  sycylijskiego   (l). 

Jagiełło  sprawy  swoje  załatwiwszy  i  otrzyma  wszy 
przez  pośrednictwo  pandw:  iż  lu*ólowa  do  życzeń  jego 
skłaniając  się,  poślubić  go  zezwala ,  14  lutego  w  dziali 


(I)  Wapowski  błądzi*  Jounna  II.  była  córką  Karola  lit  Du- 
ra7.xo  króla  neapolitańskiego.  Sycylja  wówczas  należała  do  domu  arra- 
gpiiskiego,  w  Neapolu  żaś  panował  dom  andegaweński  z  którego  ' 
królowa  Jadwiga  pochodziła.  Wilfielm  ożenił  się  z  Joanną,  (która 
od  r.  1414  po  bracie  swoim  Władysławie  panowała  w  Neapolu  do 
1435),  w  roku  1404.  l)ziwnym  zbiegiem  zdarzeń  na  siedm  dni  przed 
chrztem  Jagiełły,  teść  Wilhelma  zdradziecko  zamordowany  został 
w  Budzie.  We  20  lat  poślubię  Jadwig^i,  umarł  Wilhelm  w  r.  1406. 
Ob.  Katona  HisU  Hung*  t.JK  str.  143.  i  Micbaud  Biogr.  uQiverselle 
t.  21,  btr,  486. 
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Ś.  Walefityiia  {i) <ithrTcmnY  został  z  wielii  litewskin^ 
hsiąiętanił;  albowiem  ci  którzy' grecidm  obrsądkieńł 
wprzódy   impojod  byli,  żadnym  sposobem  (wiEekomió, 


(1)  Wspomnieliśmy  wyżej,  ze  mamy  wytknąć  błąd  D/wg-o- 
^ża  co  do  dnia  chrztu  Jagiełły.  Anonym^  fctóry  właśme  zjł  w  tym 
otasie.  pUze:  Anno  Domini;  MCCCLXXXVI^  in  crastinp  S,  YaJentU' 
ni,  die  Joyis  ^IIII  menąis  f  ebi-uarii  t  ,pfae()iau^  J)^mi||U8  JagełW 
cum  fratre  uterino  Wigaith,  per  t)omini;m  -Bodząntiim  Arcbiepisoo' 
pum  in  eccleśia  Cracoviensi  s^nt  baptisati.'*  (sir.  154)  U  Długo- 
iia  czytamy :  i,Die  Joris,  quatuordecima  FebMiarii ,  alias  festa  S. 
Ytientiaif  Diix  Magnus  Litł;tiankie  Jagy^llo  prknnm,  d^df  fi^tres^ 
^ui  JLithiianiae  l)vices,  boiari  «t  nobiUs.jin  fide  CatMića.^l  eiiusąrr 
ticYdis  ad  liąuidum  edocti,  fidem  sanctam  orthodoxam  geniili,errore 
abieciOf  profiteniur  et  suscipranC.  (ks.  10.  str.  104)  Katona  spra- 
wiedliwie uważa  (t.  IŁ  *»tr.  łTl.) ,'  ze  w  roku  1 3?fli.  w  którym  Wid- 
li9ii9«.,QbchodeQ«o-  dnia  ,22' JcwSetpia  ,  dmga.  niedziela  mieftąea  łuItTi 
go  przypadła  w  dniu  11,  a  więc  we  czwartek  b^ft  ,^icń.  .l^*>iii^ 
14«  lutego.  Święto  doroczne  męczennika  Walentyna,  Icościoł  ob- 
chodzi dnia  14  lutego;  Anonym  mówiąc,  ze  chrzest  odbył  się  we 
czwartek  nazajutrz  po  L  Walentym,  nić  popełnił  ładnej  omyłki,  wy- 
'  rezy  zaś/  XII  11.  memu  i^r«artV;  •  tm&iał  dodad  n^baoziąy  .prie*- 
pisywacs^  $kąd ,  ję  i  Dtugotz.  luogt  powtórjsyc.,  T>  api^zeitytneśid^ 
chronologiczna ,  była  powodem ,  ze  Katona  wpadł  na,  niemogący 
się  skądinąd  utrzymać,  domysł,  i£  Jagiełło  ochrx<;zony dostał  nie 
w  1386,  ale  w  1387  roku,  w  którym  właśoie  dzień  1 4. lutego  we 
czwartek  przypadał,  tym  końcem  przytacza  bullę  Urbana  VI.  fobr. 
1378.  kwiet.  $.  zmarł.  1389  paźdz.  15.)  do^  Władysława  Jagiełły 
w  roku  1387.  kwietnia  17  wydaną,  i  mniema^  ze  ojciec  ś.  niezwle- 
kałby  tak  długo  wynurzenia  radości  swojej  ,  jeśliby  istotnie  król 
polski  nawrócił  się  był  w  początku  1386  roku.  Lecz  Katona  me, 
postrzegł,  ze  papież  odpisywał  Jagielle  na  poselstwo,  który  w  imie- 
nia królewskiem  u  stolicy  apostolskiej  sprawował  biskup  poznański 
Dpbrogost  Nowodworski  zwany  Wydrzyoko^  ze  nawet  wyraźnie  mó- 
wi :    „Żeśmy  do  ciebie  najmilszy  synu  wcześniej  nie  pisalij  nie  po- 
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się  nie  dali  (ioodnoiińenia  elirztii  obrządkiem  rzymskim. 
Jagiełło.  oti'zymał  imię  Władysława,  Wigunt  Alexan- 
dra ,  Skirgifełło  Kazimierza ,  Swidrigiełło  Bolesława; 

cfiodżi  to  z  ojcowskiego  nasi^o  omieszkania:,  ale  raczej  z  niewy- 
prawienia  przez  ciebie  do  na»  urzędowych  posłów;  skoro  wszakże 
rzeczony  biskup  (Dobrogost)  świeżo  przybył,  przez  wzgląd  na  po- 
syłającego  i  wtlziccznieśmy  go,  wysłuchali  i  łaskawą  wziął  od  nas 
odprawę."  (Długosz  ks.  «Q.  str.  111.)  Zdaje  się  więc  byćpewnem, 
ie  thrzest  Jagiełły  odbył  się  dnia  15  lutego  1386  roku,  lubo  wszys- 
cy nasi  kronikarze  ten  obraąd  dniem  póinlĄ  kładną.  W  większy 
nierównie  błąd  popadł  czcigodny  historyk  litewski  Teedar  Narbutt, 
którego  powaga,  poniewai  mogłaby  obłąkad  mni^j  świadomych , 
poczytabsmy  za  powinność,  dokładnie  roztrząsnąd  i  na  mocy  niezbi- 
tych dowodów  obalić  jego  twierdzenie.  Utrzymuje  A"ar5««,  że  Ja- 
giełło  nie  w  1386.  wyrzekł  się  błędów  pogańskich,  le«z  ze  ju»  da- 
wuiój  był  tbrześcijaninem  obrządku  wschodniego  i  le  na  chrzc* 
wz.;*  imię  J«ió6«.  Oto  .są  własne  słowa  iV«rł««a :  „Niewierny 
imioa  ruskich  Skirgełły  i  Swidrygełły,  JagiełU  miał  imię  Ukih  — 
i  nieco  niżej,  „Dopiero  ,  ze  Jagiełło  podlegał  temu  obrządkowi 
{wschodniego  wyznania),  przytacza  spółczesnego  kronikarza  Rostow- 
skiego  świadectwo  Kararazią,  t,  5.  nota  109. :  „W.  K.  Jahajło  Olher- 
4owicz  jeźdił  knitsia,..  I  źeniwsia  i  tamo,  krestiłsin  (zruśkoj  wne- 
meckoju  wieru."  (Ob.  hist.  nar;  lit.  t.  5.  atr.  384.)  Wylej  zaś 
W  tymłe  tomie,  (str.  239 )  wyl.czająe  synów  Olffiecdaj  pisze:  „naj- 
starszy  Jagełło  w  ruiAieJ  icitrte  Jakób,  w  łacińskiem  wyznaniu  Wła- 
<łysław.'*  Nadto,przytoczywszy(Mr.  263.) 'wyjątek  z  zawarteg* 
w  Rydze  traktatu  między  Jagiełłą  a  mistrzem  inflantskim  wr.  1380 
-lutego  27.,  dodaje,  w  nocie  I.  ,  Pow^  był  kft  temu,  ie  Jagett0 
Uyl,  eyzeidjaMnemWt^a  swoje  miał  zamiar  zjednoczyć  a  wy- 
znaniem  łacińskiem,  Kiejstut  zaś  i  Żmójdzini  ttwJi  przy  pogaoi- 
imie."  Nakoniec  (str.  344)  odsyłając  czytelnika  do  listu  w.  mis- 
trza pisanego  do  papieżu  Urbana  VI.  w  roku  1384jipca  6;  unue- 
saczonego.w  dodatku  Y.  od  sir.  17  do  «9.  t.  5,,  mówi:  „Uwazyć 
potrzeba  tam  imaded^  łiteraine,  U  Jagetta  i  SkirgtłU  hyli  »«*•- 
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kiiąięta  ei  byli  briieiiii  Wtodpbfi^  JagieMy,  ponieważ 
pagańikie  j^o  inm  w  na^KwidM)  póauii^j  przeszło.* 
Tym  sposobem  Władysław  przyjąwszy  wiarę  chrze^ 


dniegó  koieitfta  w^tnamm  ekrteścijanami.'  Zdaje  ftif  ześfDy[  żadne- 
go głównego  miejsea  nie  opuścili  w  dziele  Narbufia^  w  którem 
o  tym  przedmiocie  jest  mowa;,  lastanóimiyz  si^  wi«$c  nad  każdym 
jego  do«rodeui  w  azczegókioacL  A  napnód  ^  co  do  przyto^^ooia 
%  Karamzina.  Narbutt^  aby  nadiić  większą  powagę  latopisconri,  na- 
'J^A  S^  spiiłi^zesnyni  kronikarzem  rosloMrskim  i  Zdawałoby  isię  za- 
ietBę  ite  Karamzjn  miaf  przed  sobą  roczniŁi  jakie  a^  końca  Xiy  wieku» 
pisane  w  Rostowie,  tyoaczasem  tain  łiistorjograf  ro$syjd(l  wyoiieoia- 
jąc  uridła  z  których  caerpał,  mówi  o  nim  co  następnie :  ,,Rękopis 
rostowski,  podpisany  przez  ś.  Dymitra  (t  j.  metropolitę  rostowskie- 
go  tego  imiema  nr.  1651.  zmarł.  1709.  paźdz.  28.)  zawiffra  w  sobie 
eiekawe  dodatki ;  pisany  jest  w  XVIL  wiekui  dochodzi  do  ezasónr 
Fiotra  W.  ,  znajduje  się  w  archiwum  spraw  zewnftrzfiycb>>  (Ob* 
wstf^p  do  bistorji  państwa  ross.  t.  1.  str.  iKVI.  wyd.  4S42.  r.)  Miejh 
sce  więc  do  którego  odwołuje  się  Nariuit^  wcięte  jest  z  dopełnię^ 
nia  niepewni  ręki  latopi^a  Ifestorowcgo ;  łecz  co  większa,  trodm> 
zrozumieć  jakim  sposobbn  uniosło  się  pióro  szaopwnego  naszego 
historyka  do  napisania  tego,  czego  w  przytoczeniu  Karamzyna  nie- 
ma. W  nocie  109.  do  tomu  5.  czytamy  tylko :  ,,i  zeoiwsjia  i  tamo 
*krestiłsia w niemeckuju  wieru/*  Siaaowczy  wjęc  tu  wyraz:  ..lamo 
krestiłsia  z  r»$koJ  tt  niemeekuju  wiem  ^^  widoczpie  dodany  został 
siamowolnie  przez  ffarbutła^  jedynie  dk  poparcia  jego  twierdzenifty 
«e  Jagiełło  przed  chrztem  w  Krakowie,  był  juz  <Arześeija»i»em 
wyznania  ruskiego;  za  wykreśleniem  za4  tego  dodatku  a; r«»ilo>;,  któ- 
rego Karamzyn  nie" miałby  przyczyny  opuszczać,  cały  dowód  A>r- 
bitifa  upada^  Miejsce  to  zoane  było  Igo.  Daniłowiczowi ,  kióry  je 
z  Softjskiego  Wremiannika  dosłownie  w  sirotm  Utewskim  latopiscn 
powtórzył,  {str.204.),  a  przy  tćm  ostrzegł:  ze  kootinuator  Nestora 
nicmiał  o  ówczesnych  wypadkach  pewnych  wiadomości;  eó  Ifzjest 
widoczne  z  wielkiej  iłosci  błędów  jakiemi  opowiadanie  swoje  »agę<t 
-ściŁ     Powinien  więc  był  Harbutt  unikać  tak  mętaago  źrzódła ,  a 
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śd^islliillłą  ze  wszystkimi  dworzanami  i  ksiąictami  ktiP 
rzy  z  nim  przybyli^  tegoż  dnia  zwykłym  poraądkiem 


przynajmniej  uJywać  go  z  ndeiytą  uwagą.  Przywodząc  traktat  Ja- 
giełły l3S0,  lutego  27,  w  Rydze,  niewiadomo  skąd  wnosi:  ze  Ja- 
giełło Ju£  był  chrześcijaninem*  Z  całego  brzmienia  tego  traktatu , 
który  Dof  lei  z  oryginału  w  swoim  Kodexie  ogłosił,  (t«  5.  str.  SO) 
najmniejszego  ślado  ó  tern  powziąść  nie  można;  przeciwnie  znajdu- 
jemy V  innym  traktacie  Jagiełły  I  Skirgiełły  ,  we  dwa  lata  i' ośm 
miesięcy  później,  z  Konradem  ŹóUnerem  w.  mistrzem  pruskim  za- 
wartym (I3$2,  paźdz.  31,)  następujące  wyrazy:  „ślubujemy  tez  ni- 
niejszem  biernie  i  prawdziwie  ,  pod  czcią  naszą,  ze  ze  wszystkimi 
Yiaszymi,  w  ciągu    tych  czterech     lat    ochrzcimy  stq    i  zoitaniemy 

*  chrześcijanami.  (Ob.  Kodex  dypl.  lit.  Ed.  Raczyńskiego  str,  57). 
Jeśliby  więc  Jagiełło  byłchrześcijaninem  juz  na  początku  roku  f  3 80f 
czyż  mistrz  pruski  znający  doskonale  to  wszystko,  co  się  w  sąsied- 
niej Litwie  działof  pozwoliłby  urągać  się  sobie  obietnicą  niemogącą 
mieć  żadnego  znaczenia.  Że  Jagiełło  słowa  nie  dotrzymałi  mógł 
Tiarbutt  widzieć  z  wymienionego  źrzódła  u  Yoigta  (t.  5.  str.  4lT« 
^  nocie),  gdzie  pod  r.  1383.  znajdują  się  te  słowa:  „gdy  mistrk 
Konrad*  Zollńer  z  wielu  biskupami  i  prałatami  pojechał  do  niego, i 

*  chciał  go  dac  ochrzcić  —  on  uczynić  tego  nie  chciał.**  Narbutł  wi- 
dzi literalne  świadectwo,  ze  Jagiełło  i  Skirgiełło  byli  c^rześcijaną" 
mi  itscAoantego  wyznania^  w  tych  wyrazach  listu  w.  mistrza  do  Pa- 

jpieza:     ,|Lithuąnorum  infidehum  rex  qqmine  Jągalt  una  cum  fratfe 

suo  scismatico  Skirgd,  et^  aliori«n  inhcjelium  et  scismaticorum  ma- 

3Łima   multitudine,  comicen^atorem    (\V^^ndum  Baldersheim)  cum 

^  sms  iiivaden8,  durum  oonilictum  panter  inierunt,  in;  quo  «b  utr^pąpie 

.J?artc»  ((uam  plurii^r c^ciderunt*'^    P^OMUftwjszy »  zp,  według  wszel- 

,  ki<?^  Rrąwi^ęł  ąkładoit  rzocuK^iyniktctiiim^a  do.  Jagiełły  odaiesi#- 

-^y  być  nią^p^e^alenalely  do  Skirgiełły ,  dziwna,  ze  Narhmłitiih 

IMMABiał;  o  .pin^;(yóie,  dla  kiórei]  w«  mtfttrz  tego  ottatoiego  adiweUi^ 

\^ęucem.9ąw%ęi  kiedy  a»m  pr^aoięz  umieścił  ją  wdpdaiku.2gimdo 

j:,  5.  naftr«7.  w^  liście  w.  kotmt^ra  d^  wdawy  Olgi^di.    Pis^eoa 

aby  raczył^^jvi(dsiep:   .|»quQiiu}do  oamm  veatritm  Mtum  .'Skyrgiilo 

DziWB  T,  U  9 
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skrdlo^  Jadwigą  węzłem  malieiiskim  połącwoy  aso- 
ąUkl  przez  arcybiskupa  Bodzętę ,  z  niefiłycbauą  całego 


jTirfm  ilf  Unehrii  ad  lucern  ut  9peramni^vocavii  a//iWmtit,  et  io- 
dubitanter  vestris  ex  inforiuationibus  maternis  ad  suprema  tendit  ex 
infimist  obviaDdo  sibi  cum  quibiiftdaiii  nustris  fratribus  et  seryito* 
ribus,  amicabiliter  suscepimus  ipsum**^  Owoz  Skirgiełto  szukając 
pomocy  u  krzyżaków  dla  brata  swego  Jagiełły  przeciwko  Kiejstu- 
łowi,  zapewne  przyrzekał  zostać  cbrześeijanineui  i  dla  tej^o  w,;koni- 
tur  pisze:  ze  spodziewa  się,  ii Najwyiiz^  jtowotał  go  z  eiemnoiei 
do  ittiaiła;  dalsi  synowie  Olgierda  byli  jeszcze  wówczas  poganami, 
bo  tenże  konitur  pod  koniec  listu  dodaje;  Yos  igiiur  — 1</«  60110 re- 
tiri  filii '  Sk^rgait  inchouło  negotioj  Deo  iofinitas  agendo  gratias^ 
ceterosque  vestrus  Filios  ad  ainiilein  lAducatis  **  Gdy  atoli  później^ 
sprawy  Jagiełły  szcz(*śliwszy  wzięły  obrót,  Skirgiełło  słowa  niedo- 
trzymal  i  wiary  nie  przyjął^  dla  tego  więc  w.  mistrz  pruski  nazy- 
wa  go  odizezepieńcetn^  Nie  inaczej  rozumiał  to  mfejsce  i  Voigtf 
(t  5.  str.  36i.)  tylko  jako  obietnicę  Skirgiełły,  ze  się  ochrzci.  Są- 
dzimy^  ze  te  objaśnienia  dostatecznie  zbiły  błahoac  dowodów  Nar* 
huiia^  nie  potrzebujemy  nawet  podejrzewać  go,  ze  sam  wtrącił  wy- 
raz iciimatico^  tak  jak  wyżej  zrutkoj  w  nieoieckuju  wieru,  ale  aby 
najmniejsza  wątpliwość  we  względzie  chrztu .  Jagiełły  nie  pozostała  | 
odwołamy  się  do  świadectwa,  którego  nikt  odrzucie  nie  może,  które 
nosi  na  sobie  najwyższe  znamiona  pewnością  t.  j.  do  własnego  ze- 
gnania Jagiełły.  Królowa  Elżbieta  własnych  posłów  wyprawiła  do 
Litwy,  dla  przekonania  się  o  szczerości  oświadczeń  Jagiełły,  który  da- 
jąc im  odpowiedź  na  piśihie  w  Krewię  r.  1385  sierpnia  14.  wyraźnie 
obiecał  ochrzcić  się  %  braćmi  swoimi  jeszcze  niechrzczonymi  (Ob. 
Wiszniewski.  Pomniki  hist*  i  literat,  polsk.  t.  4.  str.  92.).  W  rok  po 
ebrzcie  swoim,  krół  Władysław  znajdując  się  w  Wilnie,  wydał^zapis  o- 
Ibejmający  rozmaite  rozporządzenia  ku  rozk rzewieniu  w  Litwie  wiary. 
-  We  ^frstęf  ie  do  tego  aktu  wyraźnie  mówi:  „Nos  Vlad  slaus  eto.  signifiea- 
"ftiafteto.  quomodo  Spiritus  sancii  praeyenti  clemefitia,  errorei  poganieps 
'ttiitąMemiiii  fidęm  iacrarn  devote  rećepimus  ot  fmt^  wnntm  ttmti 
•topltffitiii^^  in  t^ris  nostris  Lftbuaniae  etRussiae  eandemfidem  Cd- 
i /Aa/^«m  Tolentes  augmentare  oto*  Actum  YdnaO}  loria  sexta  post  dtem 
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tiarddli  podedię  i  radowe.  Wówezas  tei  Władysław 
Jagiełło   Łłlwę  Żmudź  i  Ruś,  eo  tylokrotnie  najszeze^ 


Cioerum  ( I  l.lulego)  1387,  (Ob.  Rkps.  pergaminowy  zXVIf.  wieku  in 
foK,  w  którym  na  153  stronicacli,  skopiowane  są  przy wileje  i  nadania 
tołuzące  katedrse  wileńskiej*  Akt  o  którym  mowa  inajduje  tię  na  str. 
i  i  3.  Księga  ta  |«st  własnoacui  ka|iitiłiy  wileii.)  Niemotę}  powa- 
żne jest  świadectwa  Papieża  Urbana  VI.  ,  który  w  roku  iiast4:pnym 
1388.  marca  II.  wydając  bullę  na  założenie  biskupstwa  w  Wilnie, 
między  inncmi  wyraził :  ^nuper  —  nobis  fuit  esposituni  gnomoio 
ip$e  r€!tf  postquam  favente  Domino  nostro  Jesu  Clirislo.  qui  lux  yera 
est  et  caifdor  est  lucis  aeternaei  et  b.  Spiritus  gratia  ilłustratus,  #- 
biecła  idolorum  iervitnłe  et  coecitatis  errorum  detracta  caligine,  ad 
agnitioncm  verae  Calliolicae  orlhodoxae  fidei  perłcnisset,  saiTo  bap- 
tismatis  fonte  renatus.  (Ob.  inny  rkps,  papierowy  ,  podobnież  wła- 
sność tejże  kapituły,  %  początku  XVI.  wieku  na  str.  220.)  Tę  bullę 
przywodził  do  skutku  Dobrogost  Nowodworski  I>iskup  poznański  , 
Biąz  rozległej  nauki,  doktor  prawa  kanonicznego  w  akademji  padew- 
skiej, który  jak  widzieliśmy  jeździł  w  poselstwie  od  króla  do  Rzy- 
mu. (Ob  Dług.  Vitae  Episcopor.  posnanien*  wy d.  przez  Tom.  Tre- 
tera  w  Brunsb.  w  4.  1604.  sign.  K.  2.)  Porówn.  inną  bullę  u  iViir- 
bmiia^  dod.  VI«  do  t.  5.  gdzie  zamiast  regnracionefH  czytać  należy  : 
regenerałiouem.  Żaden  z  biskupów  polskich  nie  .  odważyłby 
się  łudzić  do  tego  stopnia  stolicy  apostolskiej  j  aby  namie- 
stnik Chrystusowy  mógł  byc  narażonym  w  obec  całego  świata, 
na  wierutne  kłamstwo.  Miał  Jagiełło  potężnych  i  zawzręlycłi  przf^- 
ciwntków  w  Zygmuncie  Luxemburgskitii,  Leo|K>Idzie  i  Wilhelmie  ksią- 
żętach austrijackich,  miał  nieprzebłaganego  wroga  w  zakon*e  krzy- 
żackim, czyżby  ci  omieszkali  uwiadomić  ojca  ś.  o  tak  bezczelnem 
os7ukaństwie  ?  Archiwum  królewieckie  nie  dochowało  najmniejszego 
śladu,  aby  Jagiełło  przed  chrztenfi  w  Krakowie  przyjętym,  był  jtiz 
chrześtńjiininem  i  owszem  w  znajdującym  się  tam  wypisie  z  dawnej 
kroniki,  który  sam  A>r*ii//  (t.  5.  str.  371  }  przytoczył,  czy- 
tamy: „Poloni —  dqcem  Austriae —  de  regno  et  uxore  repelle- 
runt  etdictam  Dominam,  (Jadwigę)  contra  omnem  voluntatem  suaiOt 
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|!z^  priTRefcidl,  z  kriiiestwem  p^lfka^  wi^Kapn 
z^iązMęinfyedffOf^yłjwci^iiłjorw^l^  tydizif^mcMi 
bałwanó^it  i  złych  duchów  oddane,  do  prawdziwej  ¥na- 
ry  przyprowadzić  przyrzekł^^  nakoniec  ćwiętą  i  niezłom- 
ną przysięgę  wielkim  głosem  na  to  wykonała  poddając 
sąębie,  następców  dwoicb  wszelkim  nieszczęściom  i 
wygaśaieniu  rodii^  jeśliby  ją  kiedykolwiek  zgwałcili. 
We  cztery  dni  jpóźni^j,  tó  jest  17  lutego  w  obecności 
królowej ,  nadobnej  małżonki  swojej  Jadwigi,  arcy- 
biskup Bodzęta  i.  olejem  go  nauiaścił  i  uwieńczył 
koroną  zrobioną  wtenczas  ze  złota  i  drogidh  kamie- 
ni (i),  poniewai  dawną  król  Ludwik  śród  żawichrzeń 
w  Polsce,  do  Węgier  z  sobą  wywiózł,  lękając  się  aby 
sam  i  potomstwo  jego  królestwa  pozbawione  nie  by- 
ło, i  aby  kto  inny  tej  najwyiszf^  ozdoby  nie  iiiyl. 
Piór  wszy  raz  wtenczas  ksiąie  litewski  nad  Polakami 
panować  począł ,  gdy  przedtem  potomkowie  Piasta 
bartnika,  .miolgnijjju  burzami  przez  570>  J»LmA 
załoieTria-Jsrółeslwa^rz^d  Nazajutrz  po  korona- 

cji Władysław  płaszczem  królewskim  odziany  i  innef- 
mi  znakami  najwyższej  dostojności  okryty ,  z  zamku 
do  miasta  zjechał,  i  na  wysokiem  rusztowaniu  w  eelnicj- 


Jagal regiUtuanornm  pagantf  rauxorem  tradiderunt.^^  Tak  więc 
sam  Jagiełło,  papież,  biskupi  polscy*  dzieje  $półczesQe  ,  krajowe  i 
oświeceQ92.e  ościenne,  świadectwami  swojeoii  obalają  bezzasadne 
.iwierdzenic  historyka,  który  w  innych  względiiph. tak  wielkie  i  trwa- 
łe zasługi  położył. 

( 1 )     O  dniu  koronacji  Władysława  Jagiełły  ob.  Narusz,  t.  i*i  str, 
21 8.   w  przypisie. 
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snJ^KOżfśa  itti«la  im  ta  apora^dtimim,  złfllteglowe«% 
liiJMWPlatfiM  ijedwaMfOB  kasłtoeai,  usiadł,  gdatie  i/vtel« 
Ba  rycerzy  pastfwałi  ed  młfszćaaR  przysięi^  wi^mońei 
W€d^  mvyefcajtt  prz^jęł-f  nalwniee  ryn^  i  fliias|0.eb^ 
jwbewsasf  na  zamek  pawródł,  gd^ie  pF»z  hilfca  (faiłrfr»- 
ly  irfk{ęiiiiair  aezty,  pląsy,  rycerskie  taruNge  i  imtctynk 
poddbne  \fidowiska     (i). 

Wtem  nagła  wieść  nadeszła,  ie  Konrad  Zollner 
mistr?^  pruski  dwoma  oddziałami  po  nieprzyjaciebku 
do  Litwy  i  Zmndzi  wtargnął,  i  wszystko  ogniem  i 
mieczem  pustoszył  ^  ze  prócz  tego  brat  króla  Włady- 
sława, Andrzej,  korzystając  z  jego  nieobecności  o  zmia- 
nie rządu  zamyśla  i  wszedłszy  z  Konradem  w  przy- 
mierze, za  jego  pomocą,  spodziewał  się  i^ielkie  księ- 
stwo litewskie  opanować '  (i).  Już  krzyżacy  zamek  Łu- 
komlą  szturmem  dobyli,  Połock  zaś  wzięty  przez  podda- 
nie, ustąpili  ksiązęciu  Andrzejowi.  Tknięty  temi  przeciw- 
nościami Władysław ,  wnet,  braci  swoich  Skirgiełłę  i 
Witolda,  dodaiyśzy  im  kilka  hufców  jazdy  polskiej,  do 
ojczyzny  wyprawia,  z  rozkazem:  aby  Litwinów,  iŚmudzi- 
nów  i  Ruś  do  broni  powoławszy,  nieprayjactelowi  ripór 
stawili  i  zamki  stracone  odzyskali*  Wszakże  ci  przy- 
bywszy do  Litwy  znaleźli,  iz  krzyżacy  już  z  łupami  na 


(1)  Królowa  węgierska  EUbieta  wydała  w  r.  %2S^  w  sobotę 
przed  żielonemi  świątkami  (9^  czerwca)  w  Budnie  zaręcżeDic)  ze  zię- 
ciowi swojetnu  przeciw  wszelkim  pieprzyjaciołom,  pomagać  b^zie* 
Ob.  Kodex  dypL  Dogiela  1. 1,  str.  40. 

(2)  Porów.   Narb.  t.  5.  str.  380. 
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powrót  odeszli  j  memmej  atoli  Połoeka  i  im^frib  zam 
kUm^  które  Andrzej  hrzyiadiiN^i  i  i/fłasBenn  zafogat 
BH  był  osadził,  dołiyfraii^  Kdęi^ia  Andrzeja ,  łtldry 
ośmielił  się  stoczyć  Inłwę  zn^ycięłajf,  ten  wrępeieli 
wpadłszy  jak  jeniec  p^iniej  do  Polski  odesłany,  w  zan^ 
1^1  eliceiiisliini  przez  trzy  lata  więzieniem  .występku 
swego  przypłacił  (i). 

Około  tego  czasu  Swiatosław  ksiąie  smoleiiski 
z  dwoma  synami    zszedł  ze  świata. 

Otrzymawszy  wiadomość  o  zwycicztwie,  kroi  Wła- 
dysław udał  się  z  królową  Jadwigą  do  Wielkopol- 
ski dla  poskromienia  domowych  ztirojtiycli  rozruchów, 
które  straszliwie  tę  ziemię  trapiły.  Przybywszy  do 
Gniezna,  Władysław  z  natchnienia  niektórych  osób.  du- 
chowieństwu nieżyczliwych ,  od  kanoników  stacji  do- 
magał się ,  gdy  zaś  tej  odmówiono  a  dobra  ich  za  to 
w  imieniu  króla  zostały  zajęte,  Mikołaj  Strozberg  pro- 
boszcz gnieźnieński  interdykt  na  miasto  włożył  i  nie 
wprzód  cofnął,  aż  dopóki  wszystko  wróconem  nie  zo- 
stało ,  w  czem  szczególna  pobożność  królowej  Jadwigi 
zajaśniała  $  gdy  bowiem  król  rozkazał:  aby  wszystko 
w  zupełności  wieśniakom  wrócono,  rzekła:  „choć 
niewinnym  rolnikom  trzodę,  jak  rozkazałeś,  oddadzą^, 
któż  im  łzy  wylane  powróci?  Do  Poznania  przy- 
bywszy Władysław,  oręż  z  rąk  panów  którzy  zawzię- 
cie z  sobą  walczyli  wytrącił,  Bartosza  z  Koźmina  sta- 


(I)     Porów.  Narb,  C.  5.  sir.  380.  O  śmierci  Swiisitosława,  oŁ!. 
tamże  str.  393. 


Digitized  by  VjOOQ  IC 


WINNYCH  KARZE.    (>3«8).  71 

rdd^  zamka  odolieiiM>iVskie|[o  za  niepostiiszeiistwo  roz-» 
hwmk  s9¥oiiB  z  krcUkatwa  bugawał ,  i  zamek  mocą 
^]ąl;  Jana  gędziejgo  poznańskiego,  który  dla  niesły-f 
dbanęgo  okrucieńslwa  krwawym  djąbtem  byt  zwauy^ 
z|i  sd^rstwa  i  gra^iieie  do  i^iczienia  wtrącił ,  me- 
słuazpe  jego  wyroki  uchylił ,  ludowi  sprawiedliwość 
donpderzył  i  wiele  zbawiennych  postanowień  uczyniL  Na 
załatwieniu  tego^  w»ystkie§o  lato  i  jesień  mu  zeszły* 
Stan  krdlestwa  był  wówczas,  nii  kiedykolwiek  spo» 
kojniejszy. 

Około   tego  czasu  Elżbieta    królowa  węgierska, 
która  margraUę  Zygmunta,  obłubieóca   córki  sw^|^| 
JMarji,gwałtownie  znienawidziwszy  z  królestwa  wyrugo- 
wała;   wyprawiła  nawet  posłów  do  Francji  stręcząe 
ksiąięciu  orleańskiemu  bratu  króla  fr^acuzkiego,  rękę 
.cM^rki  swojej  Marji  i  królestwo  w  posagu,  lecz  próine 
były  zabiegi  Elżbiety,  gdy  i  ten  mało  cO  pi^zedtem  za- 
ślubił córkę  ksiąięeia  met||olańskiego  (i).  Królowa  te- 
mi  troskami  skłopotana ,  dc^nała  jeszcze   zdrady  nie- 
rktórydi  panów,  mniemiyących  ie  margrabię  Zygmunta 
niesłusznie  oddalono;  zaskoczona  zbrcjnem  powstanieną, 
do  jednego  z  warownych  zamków  swoich  uciekła.  Karcił 
król  sycylijski,  łęmi  rozruchami  ośmielony  do  Wę- 
gier przybywszy,  nątydbmiast  to  sprawił:  ie  Elżbietę 


(i)  Ludwik  hrat  ipfods^y  KaroU  Yh  nr.  1^7 1  zaśhifaH:  w  r. 
.1M9.  Walenljrii^  cMę  (GćaWo^  Yiaoonii^ytaiordowany  S^ł^pftda 
1407.  Franciszek  1«  król  fraacuzki  był  ich  prawnukifim.  Widoc^- 
■ie  Wadowski  zbłądził  oo  do  roku  małleósiwa.  ks«  Orieiuśfikiego. 
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od  rządów  oddalone^  jego  z^  obwołano  krMem.  6df 
więc  inaczej  ani  własni^j,  ani  córki  sw^ijej  hrzywdy 
odwrócić  nie  zdołała  ,.  Fry kacza  doznanej  dzielnoiSef 
rycerza,  który  był  najbliższym  osoby  Karola ,  wielkie- 
mi  obietnicami  do  tego  skłania,  aby  go  jaktmkól^ 
wiek  sposobem  zgładził.  Ten  liez  zwłoki  Karola  w  kom- 
nacie śpiącego  śmiertelnie  rani,  co  fei  wkrótce  stało 
się  przyczyną  jjego  śmierci.  Królowa  Elibi^  po^ 
zbywszy  się  spóFzawodnika,  Frykijczowi  zamek  Gimes 
na  wieczność  nadała;  wszakże  i  teraz  niemogąe  barz*^ 
Kwyćh  W^rÓw  w  [Powinności  uti^yinaĆ ,,  pojednaw- 
czy się  z  margrabią  Zygmuntem,  któi^  z  Węgier  wy^ 
rugowany  do  brata  swojego  Wacława  czeskiego  był  się 
schronił,  na  poWrót  go  do  królestwa  wezwała  i  cól-k^ 
'Marją  małżeńskim  węzłem  z  nim  skojarzyła. 

Gdy  się  to  w  Węgrzech  dzieje  Władysław  tego  imic?- 
nia>drugi  król  polskj,  wyruszywszy  z  Poznania,  tidaf  się 
pierwszy  raz  po  wzięciu  korony  przez  Mazoi^sifee  d6 
Litwy.  Królowa  Jadwiga,  ai*cybiskiip  gniezni^ńkln 
Bodzęta,  Ziemowit  i  Janusz  Mazowieccy,  Ronract 
Olośiiicki  książęta,  prócz  tego  Bartosz  Wissemburg 
wojewoda  poznański ,  tudzież  kasztelanowie  wiślicki, 
sądecki  i  wielu  inbych,  godtiością,  pi^stowanenii  urzę- 
dami i  bogactwem  słynących  .w^  królestwie  męiów^ 
towarzyszyło  mu  w  tej  podróży.  - 

"   Da  Wibia   stolicy  Litwy  przybywszy , /Dial^ńzał 
'zjazd  walny  narodowy  w  początkach  wiosny,  (i)  nd  M6- 

'  (1)  Długosz  (ks.  10.  str..l09»)pt)iM.  zeiitd*:pdpklc<>wy  U.j|..  39  \W^ 
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ry  gdy  Sktrgidiło  trodii  ^  WitbU  grodcień^i ,  Wło- 
dzimierz  kijowski  i  ,  Korybnt    nowogródzki  ksiąięta 
liimsia  królewscy,  oi^»  isoi  jamakomki  męiowie  w  wiel- 
ki^ littiile  przybyli,  oti^zymał  od  nich  zgodną  ncfawa- 
łę:  aby  wszyscy  rockiwioi  Litwini,  gaje,  węże  i  duchy 
we  czci  mające,  do  pi*awdziwegb  Boga  Chrystusa  i  do 
pi^wdziwej  wiary  nawróceni   zostali.    Przedewszyst- 
kiem    ś%tięty    wiepznie   goi^cjący  ogień ,  który  z  naj- 
więksa^ni  poszaAumanieni  w  Wilnie  byt  czczony,  zga- 
^;  swiątnicę  zburzył,  wciepo  mieszkaniach  żywio- 
ne i  poczytywane    za  domowe  bogi  pozabijać,  świę- 
te gaje  schronienia   duchów    wyciąć    rozkazał ,  śród 
zdumienia  i  łez  Indu  Bole^cego  nad  temi  nowościami. 
Wszakże  wkrótce  Litwini  uznawszy  czczość  dawne-* 
go    bałwochwablwa ,    wszyscy  gromadnie  rzucili  się 
do    chrztu  św«,  z  taką  skwapliwością,  ie  kapłani  nie 
po|edyńczo,  ale  liczne  gromady  łńdzi,  jednem  imie- 
niem   mianując    i    wodą   świętą  skrapiając    cbrs^eiłi; 
Król  zaśdla  oehotniejszego  przyjmowania  wiary  przez 
ubogich   w^ieśńiaków ,  każdego  z  ^lich  nowem  odzie- 
niem, darzyi      Tą  wczesną    szczodrobliwością  chrze- 
śeijańdd   książę   sprawił,   że  wkrótce  ^większa  część 
Litwinów  prawdziwą  wiarę,  przyjęła.     Zajął  się   pó- 
źniej król  Wradyjsiaw  budowaniem  kościołó^r,  i  wspa- 
niałą katedrę    w  Wilnie    pod  wiszwaiiiem  św.  Stani- 
sława ,  a  w  nićj  wielki  ollarz  na  tem  miejscu ,  gdzie 
niedawno  wieczny    qgieii  przez  Litwinów  był  utrzy- 
mywany założył;    biskupa,    kanoników  i  innych   ka- 
płanów ustanowił  i  hojnie    uposażył;  złote  i  srebrne 

DWBJB  T.  I.  10 
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kościelne  aaezynia,  tadsiei  pidoby  i  Mjp^tęlj  dp  ob^ 
rzędów  p^lKi^Dy^  Balciae  sporządiit.  Nie  pneirtał 
^oli  na  Mm^j  stolicy^  i  owta^n  ae^wiedziwsiy  tym 
liOłicenai  całą  memal  Litwę  i  ZmvMj  ho^iołami.  Ula- 
issloranii  i  kaplłoami  te  afróny  mi^ehiit,  a  miafiowi- 
«ie:  w  Witkomicrzo,  Mejsugole^  NleiiKwosynie,  Mie* 
daikaeb)  Krewię,  Baleiaeii^IIagBafwłejwyiiiieiiioiie  tu 
mlejsea  oaoUiwą  ku  Bc|^  czeif  oadirbiL  Dopoma* 
gała  mu  gerliwie  królawa  iwl^ngmy  kidra  tei  ae 
&woj^  strotiy  Ariele  przyłożyła  ^  do^apMaienia  tych 
świątyń,  tak  ie  ez«9e  prafwdriwega  B^fj^a  ^  z  en^owDą 
niemal  bystrością,  mt  tak  aakoraenioii^ni  pogaiA^twie 
"firgrosbft^  Areybiskup  gaiesEnicKki  Bodięta,  głdwny 
koseiót  w  Włlaie  i  pierwsat^j^  bfebapa  Andneeja  Po* 
lalui,  ze  szlaehetMga  roda  Jafttrzębedw,  głodnego  sta* 
wą  ijwicto^i  i  kaziiodżiąjaŁwa ,  zakonoika  ł^.  Frań- 
Ciszka  z  AsByiu,  poświęcił  i  fiod  zwierzcłnibść^  ko^ 
sdoła  gnie^inieuskiega  poddał*  Działo  aję  to  za  pa* 
pieztwa  Urbaaa  YI^  da  którego  Wkidyaław  Jagiełło  ^ 
oliyćzajęm  innych  królów  cbrzcśo^aśskidi  wyprawił 
DobiHigofta  b^skopa  poznańaki^ifo^r  ze  złoieaieai  winnój 
uległości  (Ijk    Gdy  jednak  njiej  wiele  i^ecziy  pamięci 


(\)  Na  poctątko  tego  rofcu  joS  był  Władysław  w  Wilnie, 
Wydane  przezeń  postanowieoie  względem  rfckr&ewieaia  wiary  ^ 
tchnie  całą  gorliwością  nowochrzczeńca  i  ipu»tało  głęboko  rozją* 
trzyc  znaczną  część  jego  poddanych.  Ponieważ  teo  pomnik,  lubo 
INTzez  historyków  wspotiHiiany ,  (Slryjk.  str.  446.  wyd.  6oh.)  dotąd 
ile  naną  wiadomo  nigdzie  w  zupełności  Og^ószonty  nie  był,  uniieści* 
liśmy  go  tli  w  dosIo>v.nem  tłumaczeniu*  |,^  ii;ąie  Pańskie,  stań  si^* 
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ffoihiydi)  o  Harodiie  liteWsUm  •poH^iddzie^  pi^jjdzies 
sądzę    być   wła^ciw^m    o  |M>czątku  jego  i  połoiemo 


Km  irie^znej  ireciy  pamiątce*  Poniewai  wawoias  przezornie  za- 
biegamy licąjBym  szkodom  b  błędów  i  wątpliwości  wynikającym , 
gdy  sprawy  iia6e«go  iirieku  ptamem  i  wymienieniem  świadków  utrwa- 
lamy ,  przeto  my  Władysław  z  Bożej  łaski  król  poUki^  tudzież  ziem 
krakowski^' »  aaadomierskiejt  atertfdiki^j,  łęczyckiej  ,  kijowskiej  i  . 
litewski  nsgwyzsiy  kiiąie  t  Pomarzą  i  Rusi  pan  i  dsiedzic  9  oznaj- 
roujemy  br^miediom  nioic^Mgo  listUt  wszem  w  obec  komu  na- 
leży, teraźniejszym  i  potoo^aym  d^  których  wiadomości  to  dojr 
dzie:  iz  łaską  Ducha  ś.  oiwieoeni,  błędy  pogańskie  opuściwszy  9 
wiarę  4 więtą  pobożnie  przyjęliśmy  i  zdrojem  chrztu  zostaliśmy  od- 
rodzenia chcąc  w  krajach  iiaszy«^  litewskich  i  ruskich  tęz  wiarę 
l^atolipką  pomiiQzy<;\  za  zgpdą  i  zezwoleniem  braci  naszych  uaj- 
tnilszyehi  ksjąząt  i  wszystkiej  szlachty  ziemi  litewskiej^  postanowi- 
liśmy, rozkazaliaroy  a  nawet  ślubowaliśmy  ,  zaręczyliśmy  i  przez 
dotknięcie,  świętych  tajemnic  przysięgliśmy  t  wszystkich  rodowitych 
litwioów  płci  obcjej ,  wszęlkiegp  stanu ,  powołania  lub  stopnia 
w  państwach  naszych  litewskich  i  ruskich  zamieszkałych ,  do  wia- 
ry katolickiej  i  posłuszeństwa  ś.  rzymskiemu  kościołowi  skłonie, 
pociągnąć^  przyzwać  a  nawet  zniewolić,  do  jakiegokolwiekby  wy- 
znania należeli.  Aby  zaś  w  żaden  sposób},  nowonawróoeni  do  wiary 
katolickiej  Litwini «  od  posłuszeństwa  i  obrządku  kościoła  rzyniskie- 
go  ddciągani  nie  byli,  pragnąc  wszystkie  bez  wyjątku  przeszkody, 
tamujące  wzrost  wiary  katolickiej  uprzątnąć ,  surowo  zakazujemy : 
aby  nikt  z  LijŁwinów  obojej  płci  ^Rusinami  podobuiez  płci obojej, 
związków  Białzęńskich  nie  zawierał,  jeśliby  wprzódy  nie  przyjął  rze- 
vCzywistego  posłuszeństwa  rzymskiemu  kościołowi.  Wszakie  gdyby 
mimo  ten  nasz  zakaz' zdarzyło  się:  ie  którykolwiek  ,  lub  którakol- 
wiek z  wyznawców  obrządku  ruskiego,  wstąpiliby  w  staia  małżeński, 
w  takim  razie  rozłączanemi  byc  nie  mają »  lecz  bądź  mąz ,  bądź 
zona  tego  wyznania,  iśc  powinni  w  wierzb  za  katolikiem  lub  k^to- 
^łtczkąt  wyznającemi  po^uszeństwo  kościołowi  rzymskiemu  i  wiernie 
trwae  przy  nimt  do  czego  ląawet  karan»i  cielesnemi  zniewalani  byc 
m0gv    J^'idi  bp  wiem  w  pierwotnych  czftsach,  z  dopuszczenia  Bo- 
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Jkraju  w  krótkich   wyrazach   na  t^   miejscu  napo- 
mknąć. ^ 


i«go ,  ilt  mieli  moznośd  dobrjoh  ku  złemu  przymuszać,  tein  bar- 
dziej teraz  z  wyroków  Bozkicb,  dobrsy  mogq  i  powinoi  złych  do 
dobrego  skłaniać  i  wzywać*  A  itadto ,  póntewal  w  rzeczonych 
państwaeh  litewskich  i  ruskich  ,  ko^ioły  na  cześć  i  chwałę  wszech- 
piogącego  B(^pf  a  osobliwie  kościół  katedralny  w  Wilnie,  a  tamże 
i  po  innych  miejscach  kościoły  parafialne  i  klasztorne ,  w  na- 
dziei wiekuistej  nagrody,  posiadłościami ,  dobrami ,  wsidmi  ,  dani- 
nami, dziesięcinami  i  innemi  dochodami  uposażyliśmy ,  jak  to  sze- 
rzej przywileje  nasze  obejmują «  i  lubo  pomienione  kościoły  z  ich 
nadaniami ,  przez  nasze  przywileje  uwolniliśmy  (od  wiztlkich  cięta" 
r4w)  mocą  położonego  w  nich  warunku:  ie  ani  tohie^  ani  nattą- 
peom  naiffm  żadnego  prmwa  ani  władzy  natf  ni^mi  niezotiawn- 
jemy^  chcąc  jednak  aby  i  biskup  jaki  znajdować  się  będzie^ijego 
kapituła,  tudzież  inni  kapłani  parafialni  i  zakonni,  swobodniej  służ- 
bą Bożą  zajmować  się  i  na  pomnozeiiie  wiary  ś.,  za  uchyleniem 
wszelkich  przeszkód  i  zatrudnić  pracować  mogli,  niniejszym  na- 
szym listem  znowu  jak  najwyraźniej^  wszystkie  posiadłości,  dobra, 
wsi  z~  ich  mieszkańcami,  niemnićj  wszystko,  cośmy  na  chwałę  Bozką, 
tymże  kościołom,  tak  katedralnemu  wileńskiemu,  jako  tez  wszyst- 
kim parafialnym  i  klasztornym  nadali  i  zapisali,  teraz  i  na  przyszłość 
uwalniamy,  wyłączamy,  za  wolne  i  wyłączone  od  wszelkich  naszych 
i  następców  naszych  wielkich  książąt  litewskich ,  posług ,  wozów  , 
przewozów  ,  podwód  ,  stróży  ,  dróg  ,  wypraw ,  stacji ,  podatków 
zwykle  sęrebczyzna  zwanych,  budowania  zamków,  mostów,  przy- 
sądu  naszych  urzędników ,  kar  i  win  sług  sądowych  dziecfkimi  zwa* 
nych,  od  danin  owsa ,  żyta  i  siana  czyli  dziakła ,  zgoła  od  wszel- 
kich innych  ucisków  i  obowiązków ,  jakiemikolwięk  mianami 
oznaczonych  \  lecz  sam  biskup  w  posiadłościach  swojejgo  kościoła 
i  dalsi  kapłani  w  swoich,  zupełną  i  wyłączną  władzę  mieć  niaj^i 
wszelką  zaś  inną  zwierzchność,  mianowicie  świecką  całkowicie  usu- 
wamy. Dla  większej  zaś  mocy  i  wiecznej  trwałości  tego  wszyst- 
kiego cośmy  wyżej  wymienili  9  rozkazaliśmy  niniejszy  list  sporządzić, 
stwierdziwszy  go  przywieszeniem  naszćj  pieczęci.  Dziaiło  sięw,Wi^ 
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liitwa:|ei^  roeległa  ki^aina.  saranaeką ;  zajmHJete 
czętei  ziemi ,  które  niegdyś  Alanie  i  Taiiąwowie  drier- 
ieli,  skąd  łati¥o  ziozuniied,  ie  nazwaiiie  Lilwiniiw 
od  tych  obudwu  narodów  poszło.  Były  to  lady«»id» 
kiej  dzikowi,  klófe  złączywszy  oręż  z  Gotami ,  pier^ 
wsze  że j wszystkich  barbarzyńców,  gdy  jeszcze  pań- 
stwa rzynukie  kwithęlo,. Dunaj  prz*były  ,  cesarstwo 
najechały,  i  za  napływem  innych  barłuirayńców .  rażeni 
z  miastem  Rzymem  zburzyły^  które  zniszczy  wnzy,  oraz 
GaUią  splądrowawszy ,  przeszedłszy  góry  pirynejsbic 
w  Hiszpanji  osiadły  i  dziś  zmieszawszy  nazwisko,  obu- 
dwu  ludów ,  według  zdania  dziejopisów ,  zamidst 
Gotów  S  Alanów ,  nazywają  się  Kałalanami.  Wszak- 
ie  nie  wszyscy  Alanie  przed  tą  sżeacsliwą  wyprawą 
ojczyste  siedliska  opuścili,  gdy  bowiem  nie . miała lł<^-. 
■ba,  tak  daleki^  i  hiębezpieczaój  wojny /wzdrygając 

nie  W  piątek  po  daiu  popielcowym  (22  lutego)  13$7  roku,  w  obe- 
cności oświeconych  książąt  litewskich  :  Skirgiełły  trockiego ,  Wło- 
dzimierza kijowskiego  ,  Korybuta  iiowogrtSdzki^go ,  Witołda  gro- 
'  ds^ień9kifg9i  Kpnra^.plęcilickiegOt.Jaęa  i  Ziemowita  mazowiieckiclŁ 
książąt  9  tudzież  zacnych  mężów  Bartosza  z  Wissemburga  wojewQr- 
dy  poznanskięgo  ,  Krystyna  z  Kozi egłó w  sądeckiego,  Mikołaja 
z  Ossolina  wiślickiego  kasztelanów  |  Włodka  cześntka,  Spytka  pórf- 
^komorżegoi  Tomka  podczaszego  ki:ak^^kich,,.;ni#iiiol«j  Micbafti 
mącz^  Myoga^a  Gedigowoda  starosty  oązmiańskiego ,-  tudzjei  wie- 
Ju  innych  wiernych  nam  wiai*y  godnych.  Dan  przez  ręce  wiele- 
bnego księdza  Zakliki  proboszcza  sandomierskiego,  kanclerza  i  Kle- 
tnensa  podkanclerzego  dwora  naszego*  (Ob«  księgę  przywilejów 
nużących  kapitule  wileńskiej  przepisanyok  na  początku  XVK  wieku 
str.  9  U)  Dwoma  dniami  wcześniej  nadał  Jagiełło'  niektóre  swo- 
body narodowi  litewskiemu.  Ob.  statut  lit.  D^Łiałyiiskiegó  str.  !•  dnia 
1  Yiut.  Akt  uposażenia  bisk.  wi^  Ob^  dzieje  lK>br.  r.  im!N..  32  stj?.  f  t». 
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jię  W  d«m  plMmitałB)  odpugrtmhanyciihiddfr  Roxa- 
aśw  i  MeseageUMr  irE|Wdx(ma|  słączjfła  tię  m  Tawa** 
■ami  fii|dcdmni  wodem^  htirf  ira  {ułłnbcy  ohoła 
(Ittan6v«  Aiexaii4ra  W«  s  nimi  |pfanicByl«  Tc^  wfwią^ 
Bek  i  jyrfhiiehfD  w  ^mijne)  sa  postf (ifeia  ^saiiii  spnii- 
wiłjr ,  ie  slayFBky  się  w  jedeil  aauM  feaiMa«t  Alanów 
i  Towaiiów  liftirMalBi  fctyać  się  poa^  Ta  jeftt 
|NMloliiŃc§8flEeiii  do  |Nral¥dgr)  wH  naiiraiaiiie  imlildryfii 
INsaraiSw^  i^Iitwiiii  od  ItaMfIr  biarą  pacniMii^  mit 
yśteimj  liofriem  lak  dsiejtKr  aieiwiądolni  ^  abj^mf 
ttfo  %fted£teii  dojakieh  krajdiT  ttiegiyi  tbLjmmme  osa^ 
dy  awoja  wysyłalu  W  poca^tkaek  szło  litiriiiaiii 
dosyć  poai^i^ttie,  poiai^  i^juamiawsaf  ^  gdy  pitte^ 
eiwttk  kfii^ąt  raskick  potf|;a  wsrotla^^woiao^ć  0tr» 
.t!iii  i  #łago  byU  kaMotmikaoii  Rusiai^^  któriiy  nad 
Wołgą )  Rha  ni«gdyć  zwaną  ^  i  nad  IhiieprtRi  rao- 
kanii  sarniackicmi  szeroko  panowali*  Wówczas  Kijów, 
na  prawym  brzegu  Dniepru  położony,  był  ich  stplicą. 
Trwało  to  ai  póki  potęga  ruska  ustawicawenii  Tata- 
rów i  Polaków  wojnami  nadwątlona,  nie  dozwoliła  Li- 
twinom wziąść  się  do  broni  i  wybiź  nsl  Wolno^6,  pod 
dowództwem  Witeneaa,  który  w  szczęśliwych  wal- 
kach ruskich  książąt  pokonawszy,  nielylko  naród  swó§ 
do  dawnój  niezależności  przywrócił,  ale  widu  z  nich 
podbiwszy  władzy  swoj^  zhołdował ,  Zmudzinówtei 
pi%<! ważnym  oręiem  poskromionych  hołdownikarai 
swoimi  uczynił,  Polskę  i  MazoWszfi  najazdami  ztię- 
kał ,  z  mistrzem  pruskim  ki*wawe  i  do  ostatecznej  za- 
głady dąiące    wojny   prowadził,  litwę  niemal  t^ 
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|i^ie  wpadlę  ^  Ittogłoće&l  mtuki  wojennej  i  tttęttwein 
póiimffiu^.  Azi)dy  nw^Je  pr^Miągnąl  dk>  esasdnf 
Gedymina  ikiada  kvóhk  H^ładysła^ra ,  ten  bcdą«  ka- 
ttkinsyn  t^Mls^hlksięiccyiii,  2gkidEm«rf  go  ee  św iata, 
f(ini  najwyis^^  w  Litwie  ^aizę  ^ail^waY.  Dostąp 
piwffiy  j^j  e  takien  niebe^neeaeśstwem  9  i»M}4ko  u- 
tr»yna^  |ą  patraOi)  tece  p^moodoim  potomkon  swo* 
im^  ł  dłiig^łemu  8ai!reg#wt  wnukciw  preekazał*  Gedy- 
mkia  i^yti  Olgierd  Mi^tąpiwMy  po  ifim,  świetną  z  wiel* 
kich  daoel  stawę  oft&lgnę^  i  i?  dwunasto  śyndw  najstar- 
szemu Jagiette  zwiet^knlesą  wla4zę  zostawił;  który 
wewuftrznemł  rozr^łiaml  oharetooj^  nieprzyjaciół 
pokenał ,  Litwę  ctaniawf  wojiią  zaehwianą  j  dziwndm 
szezęśeiMn  i  regtropnidścią  nspokoil  i  pierwszy  z  l»ią- 
iąt  Iłtewskieb  wiarę  ckrześbi^iMdską ,  ze  wsaystkielni 
krajami  t  narodami  ulegt^nii  swoim  rządom  przyjął, 
imię  Władysława  na  ehrzeie  otrzymał,  dostąpiwszy 
zaś  korony  polskiej  przez  niai^śstwH>  z  Jadwigą  eór- 
ką  króła  Ludwika 5  rządził  nią  z  wielką^^  dzielnością, 
i  kwitnącą,  po  sławnem  niepospotitómf  przewagami 
panowaniu,  synom  zostawił,  o  czem  nii^J  obszerniej 
powiemy.  Teraz  a  położeniu  tej  ziemi  i  obyczajacłi 
fiarodff  nieco  dod^ó  nałeźy. 

Litwa  obejmuje  zachodnią  niemal  część  Sarma- 
#ii  między  Prassanii,  Inflatilanii,  Busią  i  Polską ; 
długość  jć]  rozciąga  się  na  mił  90,  szerokość  nieco 
nmiejsza ;  rozlegle  po  wiełu  miejscach  ma  pustynie  i 
bory  a  prdcz  tego  ogromny  las  ją  przecina.  Stąd 
Litwa  obfiti^  w  łowy  rozmaitych  zwierząt,   wżo- 
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bry^  tary  9  łoiie^  Mkib  hoaie,  onogry  i  dakie  tym 
podabne  jakk  w  imiych  stroMch  świata  zaledwie  z  po- 
nrfe^  są  zoane^  Żubry  daikoiicią  i  rączym  Im^nmk 
przewyższają  wszystbie  zwierzęta  ^uiiiiejsze  są  aieM 
od^słenicSw,  ale  tak  silne ,  ii  gdy  iubr  jezdnego  my*^ 
śliwca  doścignie ,  wziąwszy  go  na  rogi  razem  z  ko- 
niem jak  piłką  ciska;  je^  pieszego  dajrzy,  a  ten  urn* 
kając  jego  wściekłości  ifa  drzewo  clioć  mocne  wsko^ 
czy,  z  takim  pędem  w  nie  uderza,  ie  konary  odra* 
zu  opadają,,  a  częstoliroe  i  słalisze  pnie  z  korzenłeiA 
wywraca.  Są  to  mider  zajmujące^  lecz  p^e  nie- 
bezpieczeństw łowy.  Kiedy  ksiąie  liteHirski  na  połoi* 
wauie  ifyjeidia,  zawsze  killca  tysięcy  wie^iaktfw  do 
myśiiwstwa  wdrożonych,  olrfawą  knieje  opasi^  wy* 
tropionego  iwierza  zasiekami,  z  p«drąbaaych  dfzew 
okrążają,  a  puściwszy  ogary  ciągłym  je  biegiem  ni^, 
doppkąd  zziajane  nie  wywiesa^  ozor^  i  nie  padną;  w4w» 
czas  je  dopiero  zalii^ją.  Mięso  za  szczegpłny  przy- 
smak na  sarmackich  stołach  jest  miane.  Wydaje 
nadto  j^iitwa  sobole ,  kuny,  gronostaje,  popielice, któ- 
re to  zwierzątka  greccy  i  łacińscy  pisarze  czarnomor? 
skieuii  myszami  niegdyś  bazy  wab ;  ich  skóry  są  w  wy- 
sokiej cenfe,  większa  ich  wszał^eHości  znajduje  się 
w  głębszej  Sarinaeji,,kl;drą'  w  nadanych;  ezasacb  Mo- 
skwą zpwią.  O  tym  narpchie  dawniej  nieznanym  i 
nięsławnyfu^  dzisiaj  rozle^ośdą  panowania  i  chwałą 
dokonanych  przewag  znakomitym^  na  inn^m  miejscu 
powiemy.  Liczne  wielkąe  i  żeglowne  rzeki  Litwę 
skrapiają,  ale  trzy  główuiejszę  iniędzy  niemi  biegiem 
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i  iifieiiii  Ji%r^iti  do  rt^iuyeh  mora  4a£^ ;  IWfepr  ^oz- 1 

i^pada,  Chronus  ślżii  Niettmeitt,  Turuntm  Biwiaą ' 
zwany,   obiegIftEy   ofogzerne  zi^niie   w  zaiócfi  sanisd- 
cł«Mj'  giną ;  Nienken  dwoistym   ujściem  (lf|  jiuro^Miię- ; 
go  jraH>ra  y  łrzecif^m  pod  zamkiem  Menilcii^,4z^t|lącym ' 
Prtt8(|y  od  l&nmfzi,  z  morzem  się  iąezy^  DźiKina  zaś ' 
ped  Hyg§    stolioą  bflant     Są  i  inne  lieznę^^r;:^) 
nieeo  tmiiejsze  lecz   splawnć,  jako  Aferezy  na  i,  Pi^*-" 
|feć,  'które    do  Dniepr n  wpadają,    są  takie  l|ug  y 
Di»re1t    ktdre   w  Mazowszu  zszedłszy  się  poi|  ^4iakro-l 
ezymiem  z  Wisłą  sięłęczą,    niemniej   tez  ;zna»e   s%' 
>¥Uta  i  Wilja  kt<ira   Niemen    pod   Kownem  nuita-' 
nii  ftwemi   zasfla^^   druga  zaś  glówiietnu  litc^w^tąag^u 
iiriastu  nazwanie  Wilna  nadała.     Była  to  starqzj|na^ 
Ikki^iąl  stolica ,  godna  widzenia ,  dla"  budowli  ksiązj^- ' 
lij^ch  i  nalciących  do  pojedynczych  osdb ,  dla  piękno-' 
śei  półcienia*,    liezłly '  mieszkaiiciSw  i  swojej  rozległo- 
iki.     Ma  Xei  ŁUwa' mnóstwo  jezior  i  dla  tego  w  ry.' 
by  bUKtnje;  wtenbzas  zaś  połów  jest  najfepszy^  kiedy  i 
jetioftt  Md  śćisnie.' '  Praez  ^ł*z«rąbatie  w  pewm^  od-  . 
ległtfśtil  tbtiie.^  sieci '  pod  fód  napuszczone  ezęsti}  tak 
ogiHrninf  flość  ryb  dostarc^iśją','   ie  je  le^dito  na  iecfi 
ny  wozów  zabrać  moina,  ^późniój  solą  je  'dlA  domo- 
w*gof  prz^'Ciaiły  i^ok  uiytku;     Ptastwa,  prócz  baian- 
tdw , ,  wielka  'moc '  połliwia  'się  w  Litwie^ '  szczególnej 
zaś  jińrząbkii     Napojeni  krajowym  jest  miód  I  piWo^(^ 
wiim  'dkądinąd     praywoźne.       JPszczoły   pó  wszyśt- 
liififei  łupach  bodują-)  a  iwięc  z  miodów' i  wo^óir  0« 

DzisJE  T.  L  11 
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twidi   wielkfe   zyski  ^ifi^ą.     iU^  na  wojpię  wjrdK>- : 
>dąf ,  dnadziesciatystife^  jaaEdy  stawię  i  starają  sic  jak  ; 
n^ziKiiiiiłiy  wyst^ipić.     Ciąirów,    wozów  i  sprzętów  ^ 
iliiść  oieriPiirMe  wi^smii  dla  U^go  obo^y  ieh  szeroka  v 
z^loezojfe  #gnii»ojcb   woj^  n^ją   pazdr.     Do  Wi^-»  > 
ny  «ą  poeliopni ,  mi  piiei^wsze  Bkiiiietiii?  M^^^a  wiiti- 
njl  stawię   s^^bez  ioldii;  wszajkie   c|o  na^fjłk^-  n^. 
do   porządnych  wypraw   zdętoie^.    ,Az  ilo  pot^dtAtt' 
lud  jest  trz^wy^  w  ranny«J[},godzinaeh. narady  jLepr^t*- 
\f y  sii^je  odbywa,  dalszą  cąęść  dnm  nn  bi^si^ai;^*  ij 
pA^zy  piiliaraeh  trawie  niekiedy  iu>>i^e^  iicz^y  "Wf/iięą 
mpe  pi*zeciąga«   Szczególną  u  nictb  zalMa  gęjitemi,  p^lfie-i 
mi  puharanii  biesiafdaiką  przyjipowae,  lĘo  (^Ipryefagr^- 
i^  i  uponufikąmi  1^  pr?yn^glaj9  V  ze  .8^  <?ML^ftb>*#t 
władzy  nóg  i  rozumu  pozbywsz^y^  tocowypit  za  Mesią*. 
dnym   slotem   wyrzuca.    Ta  je(]ba    wą4a  ten  ^tmĄ 
li/izi.     Cały  kraj  petay  jest  nbwąlf^ków,  którzy  rol^ 
iiprawiajj^    i  załatwiają  dojnowe  r^^Mgi*.    IVief?ias|f ! 
sacczegó|iiiej    trucfnj^.  się  p^z{^dzą.|«{ffbli»P%  i  tfamieKt 
płócien ,  niemniej  kobierce  któreiui  iińąug  ^du^^  wy^\ . 
irąbiajf}  dziwuje,  pickaię  i  niisteif  ie..    Lęcz  ną^rwf 
4fiąyc  jiiz^  obwiliśmy  <^  [^j^ź^eiiiii ;  pcienij  i;  o^yf ^i^kl  * 
bp4Uf  difl^^  wiadoniośei,  n^  &^^^  fię^Wiyt 

.  Gdy  król  Władysław  eały  sw^j  i^^  IMi^ę^ 
Ę^jcą^tf^  \  wieli-  <;zcśi>  Sarmaci  do  pra^ilziwój;  wi«:y 
pawrójrU,  oraz  wilt^skię  i.wądiiłflbią^ 
j%  ^rqj^  pł<4y?9  ?v?^t  P"y4ą|W'^i^  wewił0psfifti(jj[o  i^ 
luądzępifjL  widkięga  księstwa.  ^MifE^szł^Miey  e^dzw^ik 
mi  ,ir»^do?y,ć  bj(li   ^kojgi^ ;,pftei^jĘp^  v\^  przWAW 

ii.  .1  .1    .  .:    i 
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ttfo]  .^leiib^.jazd^,    zamki  p<)foeki    i  wltifbklii  zwie- 

dztł)  i  hmnącĄ  się    litdoość'  tych  okolic  do  uteglosiri 

<  przy^fkidt '  'Wróciwszy  do  WHiia,  siosti*c  uwoję  Afe- 

'  lisait^^^^SKemciwita,  Akińczai  róUztmą  Witolda,  ata 

1^llWfea^<lcii9łft  mazowiecfcicii    wydal.'    ISmIy  z  021}* 

^w^lteym  pno^ychem  w  Wilnie  odbyio^  Polćni  lira* 

'Ul  «W€go  Skir{;iółtv   nad  XU winami  flMbudzią  prze- 

Iróy wszy  z  W4lna  wyjeelijłł*  (i),  a  przóprAWiwszy   »łc 

przez  rzekę    Pryptc,  ziWedził  Łuck  sloTie^  Wołynia 

1  Ru^  pidiiflniowi;  (2).  !Vad  lę  f^ą  stronę  iniieniem  ko- 

"rony  |mM;iej,  poi*uczyt  rząd  Krzeshiwo%vł  z  liurozwęk. 

I*rzybyiV8zy  Ub  *Retia\  poćcił  tę  jmniic  ^i^mowitot^i 

'  ksiązccttr  mazowieekiemii  d;rei^zaiii|  la^ posag,  radom- 

*sk^  zaś  którą  nWło 'co  przedrćiu  oddał  nłn  był  podo- 

Imeteie   |iiiiweAi,  ,na  ća  panowie    polsty  Bzemrzelł, 

'  od  Biei]^  odel^kl;  Z  feelza  do  Krakowa  Wrócił,  gdzie 

'  fidi*cczyły  ga 'doń25we  wesiKtski  ±  królo>V.'j    Jadwigę, 

'44bi^%v||||l|4fiitef#osrz  Dalewipc  podkomorzy  krakowski 

-«  rod4i  S^iHigiitiiitóW    doniósł   król<^wi,    ic    JadWi^a 

:  z  11^4feelttleiti  ksidjzręciem  ajiislrjackim,  który  jak  utrzy- 


(I)  Długosz  (ks..  10  strj  1 1 8)  utrzymuje  £e  Władysław,  świę- 
ta Bóźesfo  narodzenia  odbył. w  Wilnie ,  według  przywileju  leti  da- 
nego  ksiązęciti  Teodorowi  Daniłowiczowi  na  Ostróg,  10  listo^da  snaj- 
dowac  się  był  pi^win^n  w  f^urkiu  Ob.  Zródla  do  dziejów  piiK 
skich.  Wilnp.  1843,  t.  I  str.  145.  Tu  należy  poprawie  rok  z  IS86- 
na  1387. .    ,  " 

(2}  W  tym  roku  22  marca  znajdował  się  kroi  w  Mereezu, 
gdzie  w  lym  dniu  wydał  przywilej  na  prawo  magdeburgskie  dlą 
miasta  Wilna.  Ob^  »biór  dawnych  dyplomaiów  i  aktów  miast  Wil- 
na i  t.  d.  Wilno.  lSi3.  str.  !• 
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'^'^fo^JlIM/I^^Rafelmiiil  do  Hrahowa   lirzybyt,  frtj|i|>i 

*   ' jllfc^rała  s^łMd^^  Potwatrz  zpoteątky-zlialAKOan^- 

*^^  Ą^^ietB^^^tti^finiattitąM^   b|iC  płoatię ,  gay  ^M^P 

^  ^^Tęezyriii^^^ffii^ł  fia  ^^^k  ołiropę  krplawej;.  uaikoiiiic 

'*  iiii  Wtfaoiefii'^  panów,    Jadwiga  ptjedttfHia  2 -Wit- 

^  >^aiłeii^  ^^icWtfifc  który  ją  fafgEywie  #  cmdmł4ztwo 

^'»<Ią»kai***f5  rfa^^Mrat^* czd  sądzony,  whtzfcojyiKidłwfc 

/   .1  t^iA'jbW':|ii^  szcbtfhMjąo,  (iest  lo  n^^^ht^Y^topi^ 

^'*»  l^lk^ry) '  <o' W  beii!^liiłe  na^  ki-#oMrą  ekhinał ,   iidwo* 

Około  ł^d>e2^sitf«^«Zygimint  miitiprałiwi  JMraojip* 
.  burgski,  o  kt<}ł*yni  U^pomaiełiątii^  ^y^  ie  Wslt  Wjg- 
^er  rugowany)   pogtodlstłV9Z]^  się    i  £liliiet^;kt^lo»fą 
'  wcgierskąH*<za'^t;tfd^  y»ivs^ft|»|  da  '|iow»^  KG^t^iJi 
przybywszy  ,  iłtt  |toez%t(iu  W|0Bity«  w*  Biało|f<Mk%  sĄp* 
łc^znyiD^^rzez  Dionizego  are^bfc9tM|te   srtry^foillriikgo 
ukoronowany    został   (2).     l^J«r^|f(e :  pol^m  Eizbkt^ 
z  Marją  obhibienicą  królewsl^  pl'zefz  'tufik{6$fęii  p»- 
nów  spiskowych,  pałających  nieifbłaganą  .fttf  ló^  nie- 
nawiścią |i>fic^iqna,  i  w  pewnym  wał^ohn^f m  jsankti 
nad  brzegiem  morza  illyrijski^go   pod  flN4*a^ą  trzyma- 
na była ,,  aż  dopóki  król  Zygmunt .mszeatąt  się  tej  znie* 


(1)  Zdaje  się  ze  pr«y  tój  zgodiie  Jadwiga  zapewniła  męSo  w  i 
nwtępslwo  korony  po  sobie  1387  gru<lnia  3.  Ob. '  Wiszn.  poni- 
nikl  hist.   I  liter.  t.  4  sir.  91-    /      *  ,  \ 

(2)  Katona  poprawnjąc  Długosza ,  okazał  sło\yami  przy- 
*  wileju  wydanego  przez  Zygmunta  ,  ze  koronować  go  nie  DioniaŁy 
'  arcybiskup    strygoński ,    który    wtenczas  juz    nie  źył,  ale  Benedykt 

biskup  wesprimski.     Działo  się  to    31    marca  13$/  r,  Ob.  Katona 
t.  U.  str.  188.  ' 
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k,  wdwfzas  króloivą  Elżbietę  zgładatiw-szy.  wprzód 
ftrzez,  powieszenie,,!. M§rją,p][iliiJb^nicę  z  miirdw  zambii 
fcrdlowiZyginiMitewi  odd«w8»y^  orci  zfo^K.  Król  Irzy- 
tfzieiiu  ihvtti6ii«pi^zy«ScitNiy>cliri^tiKler«f)^  fcarah,  innych  na 
wygi|attiQ^  skazaK  TakSni  sposobem  zbrodnicza  si^ierć 
V<^^^  Eiżbiety  była*  zeuiszeii^Wi  (J).. 


r  *» 


■  (1)     Bliższa  wia^cmośc  o  nieszc^ściacli  Elżbiety  węgierskiej, 

młtki  .królowej  ^pilwigi,    n;e  rooźe^  b)c,^pjętoą  dla   czytelnikÓHr 
,    pol«kiph..^,potgonie  Ludwika,  stosp.)vme  do  jego  ostatniej  woli,  Ma- 
^^a  koro9*lr>vana  Jjyła    na  króla  wcgier$kiego.  (17.  nfpeśnia  13820 
^^J^ipłietą. wiała  rząd/ic  paiistwein  lyzeŁ^pzas  jej.małoletności.  Pier- 
wszy urzędnik  kraju,  palatin  Mikpłai  Gara,  posiadał  całą  jej  ufiipśf, 
rto  zawiść  obudziło;  ścięcie  Jyjku  swrostów  węgierskich,  ktirzy  zamki 
«z«i|wonpri;u?ki^  Litwie'  sfrymarczyli,'  dało  pierwsze  hasło  do  tajeią- 
4ych  knowań.  Gara  krwawo  je  poskr^ipiał  i  srogością  otwarty  bunt 
.,    wyiwołał.     Na  czele  spiskowych  stanął  jaiozny  ród  Horwatów,  któ- 
ry tę  i  ierowaJ    PąweJ  Horwat  biskup  ,zagrzebski.     Postanowiono  o- 
mąsn/ip  Sł^   ł)  rządów  niewieścich  i  wezwfid  m  tron  króla  neapolj- 
.      tuńskiejco  ikąr^a  małe^ą».M'iry-P\ł  rówaiejakostatni  król  w^cf- 
ski  Ludwik,  prawnukiem  ]V<arji  ai-^adzkiej|,  a  więc  najbliiszym  dzij- 
dzicem    tronu  ;j»y  fliiępaw-     Pod  pozorem   pielgrzymka  do   Rzyra^, 
,bjsk<łix  Paweł  Ha#wat  udał  się  skrycie  do  Neapolu  i,  wrłjczy^  KajCfl- 
:    iłowi' pismo  wzywające  go  do  Węgier.    Wr.  1385.  września  ,3.  wiedj- 
naście  miesięcy  pó  koronarji.  Jadwigi,  wylądował, Karol  w  Zeng  por- 
cie dalmąckim ;  wjadomosc'  o  tem  skłomłą  Elźbie'tę  do  przjśpi^sze- 
niazamęścia  Marji  z  Zygmuntem,  (według  wszelkiego  podobieństwa 
-    w  końcu  listopada  tegoż  roku)  Nowoźeniec  wnet  ud#ł  się.  do  C?ec|i, 
gdzie  cesarz  Wacław  brat  jfgo   panował,  po  obronę  przeciw  zbuą- 
•      towanym,  Węgrom  i  włoskiemu  najazd<,wi;  lecz  gdy.zaciągi.  opieszą^ 
idą,  Karol  st*anął  w  ZagrzcbiM,  skąd  ElŁbietę  łudził,  fee  jedyo.e  dla 
uspokojenia  wewofitc*B;»cb,.  tp,i;ucbów  przjbył;  królowa  zdawaj s«: 
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^  2»ÓJSTWD  KAROLA  MAEllGa    (I3t&-I387)  « 

OMmAę^  tńm  WnMn   król  et^OA  pośMill 
Zęfy^  córkę  ktaiąifcia  liawankiega.    Węcele    odbyto 

i*<>.  .-f,  .'f  '■■■,■■  '  ■  I 

Wtiei*zyc  'lxczcroSci  jego  aeaniiaroWf  zbllzaj^ci^mu  się  do  stolicy  razem 
-  s  tfil^k^  Itśrpi  mikhaitt  Urogę  i  powitawszy  go«  jak  obrońcę  wpro- 
^waiklta  ^irtuiMl^    ^Otrwołnny  prmi  latronaih^  swoich  Qaiiiie«tii* 
.kiem  królestwa,  sLmmiadził  sejm  w.BiidzM«^  na-Ltórymstaiiy  uchw^« 
liły* Wezwać  królową,  aby  dobrowolnie    koronę  złożyła^    Ułjgając 
nieodwrótnej  konieczności}  Elżbieta  pozornie  skłania  się  do  t(*go  kvó- 
ku  i  Karol  śród  czułych  zaręczeu,  ie  ją  szanować    jak  matk^  Ma- 
ij^.za^i  jsk  siostrę,, kochać  będzie,  w  Białogrodzie  stote^«fiym  ol»f»- 
'ioiegó  dnia  ^udnia  1385.  obrząd  koronacji  spełnia.     Wrclciwszy  do 
Budy  razem  z  wdową  i  córką  swego  poprzednika  w  ZHinku  króle- 
'wskini  mieszkał,  i  gdy  sprawami    kraju  zajęty  gotuje  się    «Kłeprz<^ź  ' 
wiargnienie  do  Węgier  Zygmunta  ,  tymczasem    Elzbtóąa  fcieHiwaiia 
'radami   palatma  Mikołaja  Gara,  który  pod  pozorem  pożegnania  krór 
lowyrh  w  licznym  orszaku  przyjaciół  na  zamek  prayby¥>,  namawia  . 
wielkiego  cześnika  swojego  dworu  Rłazeją  Forgacza,  człowieka  rfh- 
wo^j  siły  jak  śmiałości,  aby  pomścił  się  jej  krzywdy*     tym  koii- 
cem  7  lutego  fJ86 r*;  żapra$7,a  do  swoich  komnat  Karola,  donosząc, 
Ie  otrzymawszy    od  Zygmunta    ważne  pisma,  życzyłaby  się    z  nim. 
względem  odpowiedzi  naradzie.     Wchodzącego  z  uprzejmością  wita, 
rozmowę  az  do  sachodu  słpńca  przeciąga;  za  danym  {>rzeziiią  zna- 
'UAm  ukazali  się  Mikołaj  Gara  i  Błażej  Foigacz.     Ten  ostatni   cąa- 
łanem  bk  gwałtownie  Karola   w  głowę  uderza,  ze  mu  natychmiast 
*'óko  wysadził.     Śmiertelnie  ugodzony  miał  jednak    dosyć  przytom- 
ności i  siły,  ze  ćloby  wszy  szabli  zabójcę  kilkakrotnie  ranił.  Forgaćz 
skrwawionym  orężem  otwiera  sobie  drogę  przez  tłum    przerażonej' 
straży  ^łóski^j,    Karol  z  trudnością  dostał  się  do  swoich  pokojów, 
gdzie  Mikołaj  Gara  wnet  go  uwięził   i  na  Wyszogród   odwieźć  roz- 
kazał;  tam  w  siedmnaście.  dni,  nie  bez  podejrzenia  trucizny,  24    lu* 
tego  w  40.  roku  iycia  umarł.     Stronnicy  jego  wnet  uciekli  do  KroT 
•c-ji ,  kędy  Janusz   Horwat   był  banem.     Maija  czyli    raczej    w  jej 
hnieniu  EIźbiAa,  znowu  od  »•  lutego  rządy  objęła.     Wkrótce  głosie . 
poczęto,  icHorwatowie  w  Rroacji .o powstaniu  zamyślają,  lecz  Gara 
lekceWtóąc  te  zamachy  i  sądząc  ise  obecność,  królował  łafcwo  je 
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SMSnl  E&ŻHBTY    lATM  JAOWiGI.    (I38t)   ^        87 
któri^d  ix#ł  fNfzcB  ^iiif  yUor  swiiicb  kdńy  4i  mafty 


MTM^y,  zaprosił  Etibietf  t  Biitją  «bj  go  w  rddoifym  }ego  zatnfcu 
C^ĄPjM  zwąoym,  odwiachiły.  SS^r^ią  n^f^^i;  go  nidl>ffttD5IB  v\ 
puścił  się  w  U2  podróż  z  królowemi,,  w  małym  orszaku,  be^  iia]iiuiił|» 
«zej  łbrojnej  straży;  kilku  panów  i  paii  dwpru,  dwaj  synowie  pa«- 
iatiita,*  dwóch  lub  tirzeoh  jego  krewnych  i  w\leftony  z  ran  Błayej 
Forgacz»  d^adbb.całe:towarzyąwo«  ,  Dii|atS»  lific^,  hied$foko  Dia.^ 
k.OF^C  if  Strnótt  o  kilka  t^lko  vM  qd  zamka  G»r|H^JBIi]biĆta  ze 
swojemi  wpadła  na  oddział  Kroatów,  których  Horwat^w  u^tf^ 
'  nem  miejsca  zaczaił/  Nagle  powóz'  królewski  oskoczono  ,  rozpo« 
czyna  si4}  straszliwa  walka  między  przemagającą  siłą  i  rozpaczą. 
Ęofgacz;  ną]9zd  poięltyft  oJ^tn^iact  ttzęcotty  z  Ifoiiia  dosi^je  się 
Y  ręce  przeciwnikowi,  którzy  go  ly  oczach,  królo wy ęti  ^abi|aj;|.  Gz^^ 
dworzan  pierźchnęła,  tylko  Mikołaj  Gara  przekładając  zgon  nad  u*^ 
cTięca^ę^y  zeskoczywszy  z  konia/ stanął  W  stopnfu  pcjazdu  i  z  nąd« 
-ludzką  niemal  siłą  cały  oddział  nacierających,  ostrzem  szabli  w  bcf* 
dąl^ili  trzymał.  Niemog^  gd  Wf«cz:  ^kosoia  Krimei^i  łuków,  ale 
Bezskutecznie,  chmurę  strzał  aą  niego  cisnęli.  Gara  juz  Woli^ej  fĄ^ 
dychać  poczynał,  gdy  jeden  z  Krpatów  podlazłszy  z  przeciwnej  strony 
piKl  pewtói,  schwyciwszy  palatińaza  nogi,  obalił  go  o  ziemię*,  uj^c« 
t^ąa^  uięąizmi  aittpi^c^a  -wnet^^^tęlit,  a  skrwawiotią  gtoj^ę^wnui:^ 
do  pewosu  krolow}./^.  .;ĘJipJ|ie(Q  i  Ma^ą.  Jijpiilnaftttwcy  M.b>t§iQfg^if 
przestrachu,  Kroaci  wywlekają  z  pojazdu,  przywodzą  przed  Janusza 
Horwata,  który  wtrącił  je  naprzód  do  wijcaeienia  w  zamku  zwanym 
Krcfpa,  a  pUn^j  oddał  pod  straż  Jana  z  Paliszny  w  twierdzy  nowy- 
gradzki^.  Pe  pÓłró^s^nybli  hieśłycbanych  męczamiach*  gdy  Wćtiei 
tajanie  pragnąc  wyrwie  je  z  rąlc  ciemięzców,  wyprawili"  na  brzegif  DiP- 
tt»aćji  okn^ty  pod  sprawą  Jiina  Barbadigo,  który  !podpł^'tf4wyzy  pod 
N^wygrad,  opasał  ten  zamiek  i  gróz^'  jego  zdobyciem  ,  óblęzency 
rozkazali  królowę  Elżbietę  udusić  w  oci^acb  Marji  \,  martwe  zwłoki 
zrzucie  z  murów  miasta  Wenecjaiiom  t  z  tem  ostricezeniem,  ze  jeżeli 
*od  bblęienia  tiie  odstąpią,  tbzsąina  i  z!ęorŁ'ą  ucitynW.!  Wrókjwe 
dwa  dni  po  iartiordówanju  Karola,  (9.  lutego  138*^.)  ś™*®*^**Itie  szczą- 
tki Elżbiety  pogrzebione  zostały  w  Jądrze.  Marja  ledwo  w  |(h^c  mięr 
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IfWifft  praj^spMliiIł  iMifiłiiii  do  choregu  9ą^%ąp  m^^S^l 
szy  sakrament,  wt^m  kupa  iyikiw  zabiega  ma  dro- 
gę  i  p^przóA  ^^liy H^e^ii  .wyrMeaMi  gb  krzyn^dzi^poi-; 
tfi«  w  biota  ^ptrfcft  i  kamieniami  nań  cbka.  Cktice-! 
i^i|anie  oburzeni  lą  niegódziwością  na  źydóW  napa-' 
dają  9  r  pastwią  się,  najslraszliw^a^  rzęź  między  niwi. 
r9Z|io»ząc^{iiakf|piec  podpalają  ieh  mi^zkania. 

ObolfiiHf«|f9z  czasn  Konrad  ZoHner  mistrz  pru- 
ski zeszedł  ze  siwiała ,  wybrany  na  jeco  miejsce  Kon- 
rad Wallenrod  (2). 

Urbana  papież  przypadkową  smierdą  zginął,  na-' 
rtępłią  jego  został  Bonifacy  który  później  obcbodzif 
w  Rzymie  jubileusz ,  przy  wielkim  pobożnych  napły*. 
wie  (3).      ,  :  -         V 

W  Poisee  Bodżęta  areybikup  gnieźnieński  z  ro- 
du Szeligów  życi^  zakończył  (4);  gdy  po  nim  Jan 
zwany  Kropidło^  minąwszy  króla  Władysława  i  k^no*. 
Iiików,.  z  łaski  Bonifacego  na  stolicę  gnieźnieńską  byt 
posunięty,    na  kujawską  zaś  mianowany  został  Hen- 


sitjcy  pósmiej,  (w  połowie  czerwca)  za  czypofem  staraniem  Wenecja^ 
nów  wolność  odzyskała.  (Ob.  Ascbb.  t.I«str«17 — 15.,  Katona  %,  IŁ 
HT.  62.  l<56.  121— 198.)  •  .      » 

(1)  Koch  w  tablicach  genealogicznych  (LXXXIH)  mał^eurtwo 
.Wacława  z  Zofją  córką  Jana  ks.  bawarskiego  i  Munich  kładzie 
w  r.   1400l 

(2)  Urn.  20  sierpnia  1390  r» 

(3)  Urban  VL  uai.  15  paźdz,  138?.  Klemens  antipąpa  zył  ^q 
16  wfiLeś.   1394.  Bonifacy  1%.  obr.  2  list^op.  1389  um,  1  paźdz.  I^i^. 

(4)  Bodźtjta/umari  26.  gradnia   1389.   r, 
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WEWCTRZliffi  BDMWCHY  WHTWJE.    (1389)  •» 

ryk  hslęże  l^iefci^  hról.  cheąe  Jtma   JSr^dio  v^. 
i*a^,  pozwólU  Henpytowi  tótóski^lwóabją^;  Mei<4! 
2^  gnieźłiienslii  i  dobra    aneybisHupię  oddane  w  riąd 
BróBiąlawówi  archiłttaliiBfiowi,  Wrf  ńiie  uł#ł  «icia^ 
dojidi  rozkazów   i  klątw  papwzłdcb*     Kropidła,  wolą 
^lewską    wyzuty  z  cąfcgo   niaiąlhii  i  ib  kraju  wy- 
dany ^  wpadł  w  ostatnią  nędżC  i  p*ze*  lat  kilka  tu* 
lal.  się  n  jmiskksk  krżyififców,  az  dopóki  0£ibrog[u6t 
^  znakoiiiilego  w  Polsce  rpdii  Nałigeadwpoćfciddzący^ 
przez   króla'  Władysława    na  arćybiskttpfti  giiieinieil- 
sinego  naznaczony  i  w  waiM«tt  poselstwie  do  papieża 
Bonifacego  wyprawiony,  praezeu  w  lej  godności  po- 
twierdzonym   został.     Jan  Kropidło,  ponieważ  tyk 
'Wycierpiał,  dobrowolnie   z  tej  stolicy  ustąpił,  B<i»i- 
fecy  opatrzył  go  biskupstwem  kamieńskim  na  gi'ani- 
ćy  pomorsfeiej  póloionepi;  pcóna^kie  tńi  król  Wła- 
dysław dał  inuenu   DobrogosŁo^i  Nowodworskiemu 
łdzjełnmowi  krakąwskiemu  także  z  rodu  nalęCzów  (1^, 
na  co  gdy  papiei  pł*zy»w.«lił,  stun  kościoła  polskiego 
-po  uśmierzeniu  tycb  z^wicl>r;ebd  juz  był  spokojniejszy. 
Gdy  król  Wladyjsłliw  ujrządzciniemr  spraw  polskieh 
byłiajęty,  Litwę  poesięły  szarpać  wewnętrzne  jej  ksią- 
żąt zatargi  (^).     Dwa  były  w  tym  kraju  sUMMinictwa, 

(1)   Wapowskl  błądzi.     Jeden  tylko  Dobrogost  był  biskupem 
poznańskim,  prztz   papieża    Urbana  V[.  dnia  3  czerwca  13S5,  va 
■  tę  stoKcę  potwierdzony.     Później   w  r.  1394  marca  27  za  Bonifa- 
-  oego.K^  na  wstawienie  się <WłiKly»fcna.'. Jagiełły  postąpił  na  arsy- 
btskup&two  gnieźnieńskie*,  umarł  1402  r.  września  14.    Bu^eóski  Sta- 
nisław w  Rkps.  Yjtae  archiep.iscoporum  Gnesnensium. 

''  (2)  Por*wń.  Narbutta  fc  5,  str.  431  dd,       ,  '  '     ' 
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99  UCIECZKA  WITOŁOA  DO  HHfSS.    (13M) 

htón  rtSimea  wiary  i  obrzędów   stwora  jła«     Litwini 
traymaii  się  wysaniiia  raym^i^o,   Ruaioi  obraąilek 
grecki  zaebowałj ,   z  nimi  Witciłd   jednoz  rozuddiaL 
Ksi^e  l^ir^iełto ,  który  z  ramienia  królewskiego  był 
fn^zełpionyjii*  nad  Litw^^    wzi^ł  w  obronę  wyznanie 
rzymskie,  stęd  wzajemna  nienawi^  wzrastać  poczęta* 
Stało  się^  ie  Skirgiełło  tajemnie  na  Witolda  zasadzp- 
ki  knował  aby   go  jakimkolwiek  środkiem  ze  świata 
^^^dzić ;  co  skoro  Witold  przeniknął ,  gdy  otwar^ 
siłą  od  niebezpieczeństwa  uchylić  się  nie  mógł,  aprzy- 
fem  widział  króla  Władysława  sobie  niechętnym  z  po- 
wodu rozmaitych  podejraeń,  zamki  Ęrześć,    Kamie- 
niec  i  Grodno  załogami  swojemi  uzbroi ws;(y,  unikając 
nieuchronnego    nieliezpieczenstwa,  z  Litwy    ustąpił  i 
udał  się  do  M^^ąi  mazowiediićh.     Wszakie  .  gdy  Ci 
-lękając  się  króla  oziębłe  go  prayjęłi,  pi^zeniósł  się  do 
(Icrzyiaków   pruskich,  których  w.  mistrz    gośeimiie>i 
łaskawie  go  podejmował;  gdy  zaś  przyczyny  swiijego 
■  tułactwa  przHoiył  i  o  pomoc  do  objęcia  Litwy .  pro- 
sił, mistrz  i  zakon  dobrą  dali  mu  otucłic,  atoli  oImi- 
wiając  się  potęgi  królewskiej  i  nieśmiejąc  nw  płocho 
poczynać,  dhigd   go  u  siebie  traymali ;  Witold  tyni- 
.  czasem    wyuczył  się   nieM^eckłego  jętiyka*  '   Po  dki- 
giem  jednak    oczekiwaniu    posiłków,  postrzegłszy   ie 
go  tylko  obietnicami  łudzą,  przez  tajemnych  posłów 
pojednał   się   z  królem   Władysławem  i  oti*zymał  od 
niego  nadzieję  rządu  nad  Lit%vą  a  razem  przyrzecze- 
'  nie,  ze  Skirgielle  namiestnictwo  zostanie  odjęte.  Tyin«» 
czasem  Władysław   obawiając  się   aby  z  tych  zatar- 
■  *  ł    .    ^ 
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CHWILOWY  POWRÓT  DO  LITWY.    (!»•)  §• 

^ów  międEy  Łitirinaiiii  i  Rasinaiiti  wieUne  księstwo 
nie  przyszło  w  jakie  niebezf  ieezeństwo ,  wysłał  Miko- 
łaja Moskorzowskiego  podkanclerzego  koronnego  z  ilzia* 
-łami  i  kilku  chorągwiami  jazdy,  na  rząd  zamkiem   i 
^miastem  wileńskiem,  *  po    odjęciu   władzy    Skirgiełł€. . 
' WiloM  łaską  kr<Slewską  ośmielony ,  dowiedziawszy  się 
nadto  9  ie  jego    przeciwnik   zwierzcliność  postradał , 
JuHnirg  i  dwa  inne  zamki,  do  kloi^eli  ufność  krzy- 
-iaków   wolny   mu  wstęp   otworzyła ,   (załogę  zakonu 
pozabijawszy  alłH)  zwałów  poslrąęawszy)  ztiipił  i  spa'"- 
łił,  a  po  splądrowaniu  tty  ezęści  Pruss  która  się  oA 
Ragnity  ciągnie,     z   jeneami    i  zdobyczą    do  Litwy 
^przybył.     Lecz  gdy  tit  mniej  był  miłym  nii  się  spo- 
idziewał  ^  i  król  Władysław    który    mu  rząd  najwyi- 
-szy    łiyl    przyrzekł,  obietnicy   nie  dotrzymał,  przed- 
sięwziął wstępną  siłą  działać  i    zamek  wileiiski  zdra- 
fdą  ułiiedz/    Była  wtenczas  pora  zimowa;  na  zamku 
^miało  odbyć  się   wesele    siostry    Witołda;  bor;Kysta- 
jąc  z  t^j  zręczności  opanowania  zamku,  przygotował 
wiele   wozów  w  których  zbrojnych  ukrywszy,   zwie* 
rzyną     zwierzehu     jpi*zysłonił  i    siostrze     na   zamku 
niieszkająciy  w  darze  posłał.     Niewątpliwie  byłby  tą 
.chy trośeią  swego  dokazał ,  lecz  gdy    jui   wozy  przed 
bramą  stały,  zdrada  się  wydała.     Stąd  Witołd  wiek* 
szy  jeszcze'  gniew  króla  Władysława  na  siebie  ścią- 
gnął ,  którego  lękając  się   z  zoną   i    blizkimi   swoimi 
zn^wu  do  Pruss  ociekł,  gdzie  oti  mistrza  zakonu  zam- 
ki    Bitlerweder,   Naugardę   i    Metemburg  w    darze 
wziąwszy,  z  nich  ciągłemi  najazdami  Litwę  przez  ca- 
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leAmtą  kUk  U^\M  i  ęrty  {loineey  mistrza:  priiskin^ 
Mielii  Męskaini  ŁJhtiadwjcfi^ł.  Leez  nieljlkezPrtiw 
Witold  Litwę  tiiszezył)  ale  także  z  Brześcia^ :  Kamień- 
ca i  Grodna 9  które  .zamki  ;w  Litwie  własnym  żołnie- 
rzem oj^%one  trziiiiial*  Temi  klęskami  Łitw^  do- 
tkn^ty  król  Wtady 9taw,  zabrawszy  wojsko  z  l^^aków, 
Litwinow  tei  wezwawszy  .do  obozii  ^  Brzeić.  opaa?^ 
i  dtiesiąteKo  dma  od  poezątkn^  oblężenia  zdobył.  Wnet 
większą  ezi^  wojska  polskie-  dla  ni^-diiślatku  ży  w- 
Bośći  i  pastwisk  9  działo  .się  to  bowiem .  w  miesiąeu 
lotym^ńo^d  do  Polski  odesłała .  a  ebociaz  jeszcze 
wssystk^  śniegiem  i  lod&m  było  pokryte^  jednakie  z  po- 
zostałenij  hufemni  pod  Kami^niee  podstępił,  i. za  fimtr 
w»em  tblizenieni  się  zamek  opanował.  Do  Grodna 
stamtąd  przeniósłszy  się,  więipą)  miał  piiiey  i  ^1^^ 
nie  trudniejsze  9  albowiem,  rzeka  ]\iemisncpi*zys^p« 
do  twierflzy  broiiiła,  aJiUi^ająea  się  przyteiBi  wioąna 
ro^spiiśeiwszy  śniegi  i  lody  ulrndniłą  prze|>k*awęf  wszak- 
^  Władysław  przebył  y^ekę  pod  samym  zfmktem  i 
xA6z  swój  zatoczy h  Witold  tąłtieinie  pr4in0wiał, 
tknięty  niebezpieezeiistwćm' znacznej  i  warownej  twier- 
dzy, po  której  8lj!acie  jflzby  mu  nie  ,w  ojczystej  Li- 
twie nie  sK^słało,  z  wielkię^i  wojskiem  krzyiatki^śm 
.da  przeciwnym  brzegi  rzeki  podobnież, ofidz  położył 
i  ^rat.się  ,do, zamku  przedrzeić,  aby  swoim  bronią- 
ieym  się  pomoe;  pji*zynieśe#  Djb  dokazania  czego,  od 
namiotóia^  swoicb  az  do  zamkn  zeliizny  łajoi^ob- rpz- 
elęguął ,  i  do  niego  liwiąizawszy  łodzie  eheiał.  z  tra- 
Uiw  niopt  zl^idiować^  lec^  ta  pi;aaa  była  darx>nm§,  Ło 
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i-iKaką  spuszczali  ^  k^óre  i  J^mciicb  i  most  juz  zaczęty 
zerwały;  melu  ludzi  WitołdaiTTcb  strze^cycb  g^po-^ 
t^aęlcu  Król  lem  natarczywiej  zamku  dubywać  po«, 
cząl  y  tók  iź  Wilołd  zwątpiwszy  o  sobie  z  wojskiem 
do  Pruss  odciągnął  9  a /Władysław  za  poddaniem  się 
załogi^  przywiedzionej  do  oslatni^o  niedostatku,  za- 
mek opanował.  i  . 

W  pięć  dni  po  wielkiejnocy  c.  159^  (l),  kiedy 
Władysław  Ji^iełło  zajęty  bjł  wyprawa  litewską  ^  ^ 
królowa  Jadwigą,  zebra %yszy  wojsko  z  Poinków.na 
lUiś  wyrusz)  łą;  Przeniyśl^  Jarosław,  Gr«de^,Lwów, 
Halj<;z,,Trębowlę  i  moi^  tej  zienii  mjasta  i  zamki, 
ktdre  od  sknierci  króla  Ludwika  zostawały  jęs:|eae 
w  ręka  załóg  węgierskich  i  szląsbicb,  częścią  dobror> 
wolnie  ,  częścią  orężem  zniewoliwszy ,  na  rzecz  kró- 
lestwa polskiego  odzyskała  (2).  Co  nięzką  odwagą 
d^iebiie  dokonawszy,  królowa  wracając  do  Krakowa, 
za  wałami  miasta,  kościół  i.w>  Krzyża  założyła  iposta- 
nowiła  ąby  zakonnicy  po  sł^wiansku  nocne  i  dzienne 
nabożeństwo  śpiewali ,  i  msze  św»  odprawiali;  w  ca- 
łej Europie  .  oprócz  greckiego  i  łacińskiego  języka,  ża- 
den inny  nie  małego  zaszczytu;*  sławiausi^a  tylko  w^ 
wa. cieszy  się  tą  wolnością. 


'        '  (I)  W  tym  rokn  Wielkanoc -przypadła  w  dnia  3  kwielnia  ,  a 
więc  Jadwiga   wyruszyła  z  Krakowa  dnia  8  tegoż  micfsiąt^a.  ^ 

(2)  Katona  t.  li;  str.  288.  tę  wyprawę  Jadwigi  na  Ruś  po- 
daje w  wątpliwość  ,  leóz  tez  zudrt^j  zasady.  Przed  rokiem  1390, 
jfszcże  znaczna  część  zamków  znajdowała  się  w  ręku  załóg  wę^ 
gierskicb*     Diichcwni  i  szlachta  uznawali  zwierzchność  Marji  siostry 
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KriSt  Władysła«v  rzecsy  jakkolwiek  ułatwiwszy  , 

^^  I 

wkrótce  potem  tlo  Polski  wrcteił.  Po  jego  z  Litwy 
oddaleniu  się  9  Witold  o  nowej  wojnie  zamyślać  po-^ 
czat,  wielki  zaś  mistrz  prnskiego  zakónn  (1),  widząc 
|ak  potcinego  króla  obraził,  nieufny  we  własne  siły, 
posłów  po  całych  Niemczech,  Angiji,  i  Francji  ro- 
z«^łał ,  aby  te  zamożne  królestwa  do  wojny  na  ŁU 
*  twinów  pobudzić ,  mistrzowi  tei  inflanckiemu  (2)  na 
czaft  naznaczony,  ze  wszystkiemi  siłami  na  pomoc 
solne  stanąć  żalecih  Z  Francji  i  Niemiec  wielkie  woj- 
ska pod  pozorem  obrony  zakonu  pruskiego ,  f  gorli* 
wości  o  roa!szerzenie  wiary,  lądem  przybyły,  z  Angiji 
ogromna  piechota  pod  dowództwem  ksiązccia  Lanka- 
^ra  starszego  syna  króla  angielskiego  Henryka,  na 
okrętach  do  portu  gdańskiego  zawinęła.     Całe  Prussy 

Jadwigi  i  wyjednywali  od  niej  przywilt^e.  Prócz  tych  które  Felix 
l:ojko  wspomiDa,  (Zbiór  deklnracji^  not  i  t.  d.  1773  aa  str.  215) 
znajdują  się  w  księgarfa  metryki  koronnej  dwa  nadania : /fcfno  z  r. 
1382  lutego  fO  w  Budzie,  dla  zony  i  siostry  żołnierza  Waśkazwa* 
argo  Broda  ,  »a  wieś  Kuropatniki  w  powiecie  lwowskim,  (Ob.  księ^ 
gę  55.  pod  zn.  BRR.  str  264)  drugie  z  r.  1384  kwietnia  3  dla 
biskupa  przemy ślski«*go  Eryka  i  jego  następców  na  pięć  majętności 
królewskich  9  przedtem  do  zamków  sanockiego  i  |)rzemyśiskiego 
tmlezącjN^h  ,  zwanych :  Brtien  ,  Demaretf  Btimna^  Cffrfiw  i  R($^ 
dymyiuu.  (Ks.  80  pod  zn.  Z.  O  str  153).  Mogą  znaleźć  siępóź* 
niejsze  jeszcze  przywileje  przez  królów  węgierskich  czynione  ,  ale 
te  żadnego  znaczenia  nie  mają  ^  bo  nikt  za  niemi  do  rseczy wistej 
posiadłości  nie  przyszedł. 

(1)  Porown.  Yoigt  t.  5  str.  541.  Narbutt  t.  5  str.  4^46 

(2)  Niepewna  9  czy  wtenczas  rządził  jeszcze  Inflantami  Robin 
V.  Ele,  czy  juz  Wennemar  v.  Biiiggenoye  zmarły  w  jesieni  l40l« 
OJ^Napiersk.  Iodex  t  S  str.  351. 
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.wrarfy  prayg^tewaiiiem  do  fi^«j&y  9  a  gdy  jii2   wray* 
stka  zdawało  się  być  do  wy^ląpkoia  w  poło  skończy- 
ne   i  żołnierz  zaeliodni  dłuiszej  zwłoki  był  nipcierpli* 
wy  9  Irżema    wojskami   mistrz   pruskiego  zakonu  do 
Litwj  wkroczył*  Jednem  złoionem  z  Anglików,  Fran- 
enzów  i  Niemców  «am    dowodził  9    dmgiem  mistrz 
inflancki;  trzecie  nakoniec  było  pod  spraw-  Witolda. 
Ostatnich  dni  czerwca  niepi*zyjacie|  stani|ł  pod  Kow- 
nem, gdzie  aby    długą   drogą    wojsko  znuione  wyt- 
chnęło 9  dano  kilka  dni  spoczynku  9  które  na  obfitych 
ucztach  śród   wesołych  pułiarów  zeszły.    Wnet  obóz 
.poinknięty  pod  Troki;  za  pk^rwszóm  natarciem  za- 
mek zdobyty  i  razem  z  miastem  zrabowany  i  spalo- 
ny; stamtąd  udano   się   pod  stolicę  ki*aju  Wilno  (1). 
Naprzód   otdegać   i   szturmować   poczęto   do  zamku 
krzyi^ym  zwanego  9  którego  w  imieniu  królewskiem 
załoga  z  Litwinów  i  Rusinów  złożona  strzegła9  iliiędzy 
nimi  znajdowało  się  wielu    którzy  uczyniwszy  spisek 
aby   Witoldowi    dopomódz9  zamek  podpalili.     Było 
w  nim  I49OOO   ludzi  9   ci  miotając  ^roty  i  kamienie 
doskonale  się  bronili  9  ale  postrzegłszy  9  ie  podpalony 
zamek  gore,  nag|em  otoczeni  niebezpieczeóstwem9by 
i  sami  w  tym  pożarze  nie  zginęli  9  wypadłszy  z  zam-* 
ku  przebili  się  na  otwarte  pole  przez  środek  nieprzy- 
jacielskich zawad;  wszakie  wielu  ad. miecza  wrogóiif 
poległo  9  wielu  gwałtowny  ogień  pochłonął;  wtenczas 


(1)  Voigt.  t.  5  str.  S4$  z  listów  W.  Komtura  do  króla  rzytn- 
skiego  9  naznacza  dzień  podstąpienia  pod  Wilno  4  wrf eśoia* 
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liratlirólew^M  Kazimiiffz  (i)' wpadł  w  ręce  oMegaję^ 

eteh,  Mói^zy  tfoiąwsicy  mu  głowę  i  utkwiwszy' ją  liltil 

wfóc£Di  wyst&>yiir  -  na .  widok  j  dln  jprźeraźenia  trWogą 

załogi  ZDajdojąeej  $ię  nia  zaniku  wyiśzjni ,  zniewala^ 

•jęc  ją  gl-oźrieińi    pt>śfrachainl '  d^  dofcroWolnego..  pad- 

^  dania ,  jeieK  nie  chcę  śztiirnieili  i^ięci,  doznać  osYsi- 

Iniego  liiesżezg&i?.  .  Ńa  zamku   z  Mikołajem  Mpskd* 

rzowdkim  podkatielerżym  kortoiinym  ^  byłą  silnal  jpolska 

ząfoga^  któi^a   irieidęk^iona  sl*ogtemi  groźbami  krży- 

^'idekiemi,  gbtoi^a  była   do,  oporu.     Gdy  więc  mistrz 

załionu  nie  widział   iadtf^j  nadziei  układcSw  i  t> wszem 

•jątrzono  gó  obelgami  i  zniewagą,  wpadtszy  w  wńdie- 

'  hlocć  wszystkie  wojenne  narzędzia,  wszyslkie  burzą- 

*  ce  działa  zatoczyć  rozkazał;  tak  nfłemi  poteinie. ściany 
^  wyidzego  zamku  łamał,  ie  nd'r»it  strzały ,  wszystko 

*  w  zwaliskach  z  ziemia  zi-dwuaneni  zostało.  .  Polacy 
liędąeyna  zamku,  ełiociał gwułtówhie  na  umyiśleza- 

'"  srmueeni ,  jeden  dnłgłemu  jediiak   serca    dodawał,  i 
'  postanowili  wytrwłic  do  upadłego.    Ż  ntesłycłranąi  ża- 
'  tera  szybkością,  z  mocnych  kłód  ściany  i  blanki  wzno- 
szą, z  za  których  i  zani^ku  bronią  i  pnących  się  krzyżaków 
z  wysokości  pociskami  i  kamieniami  odpierają,  gromią 
1  zabijają.     Zacięta  wrzała  walka,  wielu  z  olm  stron 

*  poległo  i  tu  męztwo  Mikołaja  Moskorzowskiego  zaja- 
^  śniało.  '  Książe  Skirgielło  ze  swoją  załogą,  niższego 
'  acamtni*  położonego    tam    gd/ie   ;Wilja   z  Wilna    się 

łączy  i  w  którym  znajduje  się  główny  kościół  św*  Sta* 
„.iiisłaW9,  bronił  z   wieli-   walecznością ,   częste  \\\^ 

'{i)  Kofygiełło.  >  »   , 
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efeczhi    na  stanoiiiska   iiieprzyjaeidt   czynie  i  zawsze 
krwią  ich    zbroczony  zwycięzco    wracał;  ksiąze  zaś 
Narymund,    w  jedniy  wycieczce  od  Witolda  schwy- 
tafiy,  na  wysoki^ni  di*zewie  za  nogi  powieszony,  strza- 
łami z  łokn  został  zabity.     Trzy  miesiące  ciągnęło  się 
to  oblężenie  z  wiełl^ą  wojska  prnskiego  klęską,  az  na- 
koniec  mistrz   zakonn  (1) ,  zrożpacza wszy   o  zdobyciu 
tych  zamków,  obóz  zwiną%vszy  ,  znaczną  część  Litwy 
spustoszywszy,   krwawe   mordy    między  ludem  wiej- 
skim  szerząc,    bez    różnicy    dzieci  i    dorosłych    za- 
bijając nazad  do  Pruss  powrócił.     Po  którego  odej- 
ściu takie  były  kupy  pobitych  pod  obudwóma  zamka- 
mi, ie  psy   i   wilki  przywykłe  dó  szarpania  trupów 
ludzkich,    potem  podróżnych  napadały   i  rozdzierały. 
Zginął  podczas  tego  oblężenia  Algard  hrabią  Hohen- 
8l6in  i  wielu  innych  znakomitych  rycerzy  niemieckich, 
ff^anciizklch  i  angielskich  ^  jako   tez  'wielu  komturów 
pruskich.     Z  Litwinów  Towciwilł  brat  Witolda  kulą 
działową  z  zamku  zabity;     Takie  zaszły  wypadki  te- 
go roku  w  Litwie  (2).  -    -     ^      ■ 

Nil  Szląskuteż  były  niepokoje,  albowiem  Wacław 
król  rzymski  i  czeski  rozgnićwany  na  ksiąięcia  Opol- 
skiego, ie  raczej  królowi  polskiemu  fliz  jemu  ulegał, 
i^ozpdczął'  z  nim  wojnę  pi*zez  Prokopa  margrabię  mo- 


(l),Na  tej  wyprawie  mistrz  pruski  Konrad  Zollner  nio  znaj- 
dował się  osobiście  i  juz20i  sierpnia  rozstał  się  z  tym  świateoi.  Do- 
wodził nią  marszałek  zakonu  Engelhard ;  Rabę.  Ob*  Yoigt,  u  ^  str^ 
54?»  Według  Długosza  ks.  IOstr«  t29,  nieprzyjaciel  odstąpił  spod 
zamku  I   października. 

(2)  Narbuu  t.  5.  str.  456. 
DzttiB  T,  U  15 
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rawskiego  i  ksiązęcia.na  Opawie  (!)•     Ziewała  ii|i;o1-  1 
ska  okrutnie   zoslala  spustoszona.^     Wszakże  i  Wfo- ; 
dysław  Opolski  opieszałym  uic .  był  w  poipszezeniu.sję 
swojcy  krzywdy,  zaciągnąwszy  z Polsl«i' posiłki,  Opa*' 
wian,  Morawo  w    i  Gzecliów  wielluoli  szl^od  nalewał* 
i  wszyslkie  gościńce  łołro^irstweni  napcłniŁ     Bartosz: 
tez   Wisseniburg   z  AYacławimi    llugwiczem  niiasto; 
Oleśnicę  ubiegli  i  wszystkie  posiadłości  Konrada  ksią- ; 
żęcia  Oleśnickiego  spuszlęszyli.  Wrocławianie  mipdacy 
sobą  zatargi  mieli,  słowem  cały.Szląsk  więliszymniz 
kiedy kohTiek  płonął  domowej  wojnjr  pożarem*  ! 

Tymczasem  król  Władysław  pragnąc  zacbwianj. 
stan  rzeczy  w   ojczyźnie   swoj^  podżwignąć,  orcie  ^^ 
działa,  klisze,  sukpa  \¥  wielkicy  ilości  pi*zygotowawszy,| 
udał  się  z  lem  wszystkiem  do  Litwy  (2).  Przybywszy ; 
do  Wilna    żołnierzom,  którzy   mężnie  oldężenie  wy-, 
trzymali  upominki   rozdał,  i  zamki  naprawie  rożka-; 
zał^    gdy    zaś  tu   bawi    Miłiołąj    Moskorzowski  do- 
wództwo dobrowolnie  złoiył  ^  mianował  na  jego  miej- 
sce dzielnego  męża  Jaśka  Oleśnickiego  ze  szlachetne- 
go w  Polsce  gniazda  Dębno,:  i  obadwa  zamki  w  rząd 
mu   podał.,    usimąwszy    brata    Skirgięłlę^   który  ii||a; 
okrucieństwa  w  ^powszechnem  był  ohrzydstepiu.     Dla 
zachpwaqia  przyzwoitości  posłał  |;o  , na  rządzenie  Kijo-; 


(IJ  Prokop  był  bratem  stryjecznym  króla  crcskiegOi  synem 
ztfś  Jana  Hteiiryka  Luxemburgskiego  z  Małgorzsky  księżniczki  tropaw- 
ski^j ,  u^norł  Ś!4  września '14(>5.  * 

:  {2.)  Dhigósz  ks.  10  str.  t3l  podrc^z  ki^ólewską  do  Litwy  ^ła- 
dm«  w  miesiącu  listopadzie* 


I.    i 
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M^)?m'  stiilłcą  Rusi  (I).  Tak  zatatwinszy  rzeczy  iv  Li- 
twie Władysław  Jagiełło  do  Polski  wrócił ,  do  wiel- 
kiego   księstwa   kilka    chorągwi   Polaków  jeszcze  oa 

'  pomot!  posłał  (2)* 

Po  skończeniu  zimy,  za  pierwszem  hłyśnieniem  wio- 
sny, niislrz  prusiii  (3)  z  Witołdem  znowu  zbrojnie  Li- 
twę najeidźają,'  w  liadziei ,  ze  przez  jakakolwiek  zdra- 
dę zamek    wileński  ópaniiją.     Nie  tajno  im  bowiem 

'było,  ze  Skirgiełło  między   swoimi  ciężko  był  niena- 


(1)  W  rękopismie  użyczonym  mi  przei  Hf.  Konstantego  Tysz- 
kiewiczai  obejinujcicym  skazówkę  do  kodćxu  dyplomatycznego  Do- 
,  '  gleloi  zn»jdt]JQ  wymienkifie  pod  rpkiem  199ł,  Łilterae  Vladislai  re- 
j|ń^,  xiuibjus'pr#fiiittil/ae,  ia9biQ!Skijrg«9on«Magi)o  Duce  Lithmmiae, 
nęmkii  daiurum  arces:  Vilno,  Witebsk,  Zarten^  (Ca/7ę/*|,  Grodno) 
Merecz.  Musiało  więc  uchylenie  od  rządów' Sk i igiełły  uważane  byc 
za  tKMalowe.  •       '    '  .  • .    •   ,  ; 

.:  :  (B)  Władjrtlaw  la^ło  przyhjwmy  )ibd  kMiec  1390  r.  do 
Litwy  nąu&iał  ;tii  dłużej,  zabawie.^  |pdyz  opróc^  wyżej,  przywiedzio- 
nego zaręczenia  danego  Skirgielle  w  1391  r* ,  znajduje  się  w  rę- 
kopismacb  kapituły  wileiiskiej  nadanie  kościołowi  katedralnemu  ma- 
{jętUOBci  SłtteńSjfn  tf  r.  1391  chla  25  itaojt  w^  Lidzie  prżtez  króla 
.Włędysławu  ufizynioMe.,  p4d  obowiązkiem  odprawiai^a  co  4zień 
dwóch  mszy,  za,  króla:,  ^^za  cśmeconegp -  kiiązccta  R'azifMtrz.a 
ezyti  Korygiełł^  ^  przez  tentońiktci  krzyżaków  z  Pruu  ter,  1390 
ta^ife^\  za  Aleintandra  etyli  WVgftff§a,  tm  Bilettawa  czyli  ^^ 
4r<ygiHłi  iraU  Mmmiyik  rodzim^i.  *'  hkó^  »i»^i»dkf«wie  wymietiie* 
ni  w  tyną,  zapisie:  Miobał  c^y Ii  Minigalo« . Stanisław  czyli  l^ebąchtist 
dtanisław  czyli  Gastold,  Prandota  podsędek  są^idomirski,  Piotr  czyli 
Petucb*,  i  Piotc^Peńansek  (PieniąSek).  Ropja  tego  nadńnia  znajdu- 
je się  w  dwóch  księgach  kapitulnych  o  których  juze&my  ^wspo- 
mnieli ,  w  pergaminowej  na  str.  23  w  papierowej  na  str.  L 

(3)  Konrad   v.    Wallenrode    bbr.   12  marca   1391    umarł  85 
lipca  1393. 
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i^łdziapy.  Jaśk(i  atoli  starania  królcwaki^  firsęd.  ih^ 
zeiiiem  się  nieprzyjaciół,  wszyslHo  przysposobił/do  wy 
trzymania  oblężenia^  miasto  Wilno  aby  nieprzyjado- 
łom  nie  służyło  za  schronienie  umyślnie  spalił.  ZameJc 
za  okopami  i  rowem  koby leniami  otoczył,  dl»  spra- 
gnienia wrogom  większych  trudności.  Na  pierw^jty 
widok  nieprzyjaciela  Jaśko  z  l^ilku  hufcami  ,  jąz^y 
z  zamku  wypada  i  mężnie  się  z  nimi  potyka  ^  lee^ 
gdy  liczba  przemaga,  cofa  się  ze  swoimi  nąmąęjso^^ 
bezpieczniejsze  i  murów  dzielnie  broni.  Witold  z  mi- 
strzem zakonu  zawiedziony  w  nadziei  opapow  anią  zam- 
ku ,  gdy  od  jeńców  dowiedział  się  o  nieobecności  Skir- 
giełły ,  któremu  rząd  odebrano,  nie  mogąc  w  zdradzie 
iachiej  juz  mieć  otuchy,  kilka  dni  stra%viWBzy  na 
oblężeniu  rzucił  się  na  Wiłkomierz  i  Nowogródek  za- 
meczki Skirgiełły,  a  chociaż  w  nich  były  za  logi  x  Pp- 
Jaków,  chociaż  iironiono  z  wiethiem  męztwem  ich^ 
wszakże  przemagająca  ilość  nieprzyjaciół  i  dział  spra- 
wiły, ze  zdobytemi  zostały  (1).  Wielu  z  Polaków  na 
tycli  zamkach  wziętych ,  przez  siedm  bil  w  Elł4ęg|i 
pruskim  w  cięikiej  przebyfo  nieivoli;  zamki  zhipioifo 
i  podpalono,  wojsko  ztęd  nażad  do  Prus  zwrócono 5 
ale  Witold  uprosiwszy  u  Konrada  w.  mistrza  ,0  po- 
zwolenie sobie  tych  wojsk  które  były|HNl  dowództwem 
Markwarfa  w.  komtura  zakonu ,  dwa  razy  tego  łata 
Żmudź  najeżdżał,  Miedniki    i  Welszę  spalił,  włpści 


(1)  Porówn.  Ndrbutta  t.  5  str.  468  Ąd* 
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szeroka  spu^^s^ył^  z^JaieMwi  i  iilobyctti  Ani  ap#rp 

Jni  aiim  bijlś  wbŚBtzl^  śĘ^}dzkm 
ęn^ui^mnięi  ¥t  fićj  d^kie)  rokii  fM^ie  poktijfońfie  kc- 
49,  lymcsasam  melki  aiistn  ukonu  K«mk*ad'i  kfci^ie 
iWit^ld^  prKygqfi»lvai«szgr  W4»jtko ,  żbrojiite  do  Łitw jr 
wna|i  ^  :Kiuwte  %v  MÓĘnim  kyła  kt-óAeWska.iBałogii  bMe^ 
gli ,  a  ie  wą Ipili  iby.  tę  4ffi«tkic  <  »w  kriólkiin  pfseei^- 
gjll  csuipi ''zdabjć  01(^9  i(||yłerj}«  amć  od  tiirosii w  gi- 
nęli,'ti*zy  z^nectkLiwMi  r^K^ką  ]Ni?i^ni!m  wjsUwiiijil: 
|\w{j[f«rda,  Me^mliwg,  i  Ritt^rwerder  (1);  t^i  lOtlatiii 
MdMany  Witoldonl  i  jegp^źofnienuni,  dn^Ji  iiMieKoit- 
i;ad  ivibrajjijs!»viij4  sąłog^^  Z  tych  inWi^C  pOiśiii<y  Wt 
Icitd  e9f9l^n^  iią)a2dauii  Łitwąiiów  trapił*  I^^ie  wMrpiał 
t¥J  swawoli  Witołdawej  Jaśko  Oleśiiicki  starosta  łunl- 
lewski,  który  zliiiiyn;^:^  liąprędcd  wojsko  :Z  Polaków 
Riisiiiów  i  Litwy  i  oddawszy  je  w  rząd  ks^zęeiii  Wi- 
gontowi  bratu  królewskiemu,  Uitterweder  jnocno  doK 
bywać  poeząłi  o  mało  ie  tej  twierdzy  nieopaupwat^ 
do  liowfia  też  kilka  ehóręgwi  jazdj  posłał  ^by  swą; 
wolne  zagony  Wilołda  poskromię.' Ten  był  wówczac 
-stan  rzeczy  w  Lit  wić.  :         r 

Gdy  w  Mazowszu  biskup  płocki  Scibor  uoiarł, 
iniabowany  ha  jc^go  Miejsce  Henryk  proboszcz  płocki 
syn  jłobóczny  ksiąięcia  inazowyekiego  (^j^  będący    do^ 


-.       '  '\      •      ■  I. .         .    .    •       .'     *. 

(1)  Porówn.  Narbmta  t.  5.  str   474  w  nocie. 

(2)  Ob«  Stanisława  Łubieński.  Opera,  Series  et  vitae  episcopoi*^ 
plocensium  str.  352.  i  353  według  lego  hi^orykaŚoibor  umafił  l3t^« 
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fiefio  diufcopcin^  fcfn  ^t^nfziifszy  ^friceenictti  przra 
dwa  lala  tym  kosciołew  i*i9^^.ii  Trmtiieisem  rtecżm 
nf  Hctiryk  niicflKy  krdkaiWłaiłysłiineiiiiksfęięciem 
WiftoMeiBi,  4o  kt^egó  często  {esMzil^  {wkpj  ułoiyf^iwi 
Wllułda  Uf  iilriymat^  ie"  im  siostrę  swoją  Rykigalę 
Hf  otałieKSlwó  oddal,  a  kłdn|  medliigo  pcdgrwibzy  od 
Uifoiaoy  '  9giid|ł;  ^  tę  zhłoduią  iśałioaka  ji%o  fmmh 
Mimią  \^f^9ij  łe«a&'0  .ttfm  mdconiim.  ,  ' 

.  Kr<il  Władysław  gdfy  wofaa  jeszeze  z  WitołUćm 
trwała,  pósylUł  z  Polski  ttapotiioć  iOhkMrzy,  odziei; 
aboŁcA  mięsa  sblotie,  taki  bowiem  wszystkiego  był 
>r  Litwie  niedostatek^  ii  Polacy  co  dó  jednego  liy- 
*by  2  t^j  tiemi  ucieWl,  gdyby  łck  był' to-iii  żaWczasrt 
Syf^Mikisi  iiie  zasilił,  dla  czcstyf(b' bowiem  Witołiłli  t 
-krzyaiarkieh  najazdów,  wszędzie  pola  leiały  odłogiem^ 
wsżęizSe  niedoetutek  itpf«^iy  i  bydła.  ' 

Około  tego  czasu  książę  Misuji.  ośmielony  gnu- 
śnością Wacława  króla  rzymskiego  i  czeskiego,  Czech][ 
taajechał ,  ogniem  i  mieczem,  gdy  mu  nikt  oporu  nie 
stawił,  kraj  ten  spustoszył  i  obciążony  %vielką  zdoby- 
czą beź'  żadnej  w  wojsku  siTojem  straty  do  domu 
wrócił  (!)• 

Wtenczas  także  Klemens  papież  rzymski  tęgq 
imienia  siódmy  w  Awinionie  zę^dł  ze  świata ,  naję^ 
go  miejsce  obrany  Piotr  de  Luna  który  wziął  imię 
Benedykta  XIII.  za  trwania  jeszcze   zgubnego  w  ko- 


(1)  Porowa,  Dług  ks.  10  st^  134. 
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śekip  pow^zmlidym  rDsBoietiiena,  ale  o  ti^m  no  in- 

W  ŁiŁwk  hal^  WigMttt  (2)  hrat  królewslsido-; 
momą  tirndĄ^  jak  wteoca^  powtaitauwy  z  najprawy 
WUpMa  4d\  trucizny,  i^fi^fł;  pboho^raiij  w  tyra  aa*, 
mtyw  grolMe  ęt^  i  lirąt  jego  Kaamierz^  li t^Kffo  Witold 
powiesiwszy  strzałami  za]Hł.:  Ze  wstyaUddi  braci,  leJ 
go  WicMiita  Włady^a^  na|cziil4i  kp^t,  i  w  krdiUartwie 
puścił  .iiiii    był  dzier^wy  >  B)4l{[9ąi;czi  liMHirraoiaif*. 


(1)  Klemens  Y.  obrl  5  czerwca  1305,  od  roku  1309  osiadł, 
w  Awinionie ,  gdzie  odtąd  papieże  ciągle  pnieszkali  az  do  i370. 
Wtytn  roku*  Grzegons  Xl.  udał  się  do  Ifeyiriu  i  tam*  umarł  IT* 
marca.  iil(^,  {(ardja^łoirif  ^majdający  si^  przy  mm  obrali  1^  ^f}^ 
tnia.  tepoz  roku  tJłbana  VI, wkrótce  widząc  ie  papież  cljcia|:  roz* 
woltiioną  karność  kościoła  przywrócić,  zebrawszy  się  niedaleko  od 
Ilizyi^ifr^Anagn^di[iia  9  sierpnia  ogłosili  wybór  Urbana  VI.  ia  przy* 
mussonjTf  Ackl  te»  (MklpisaDy.smtałpraeft  12  j^ar^n&łiw  Fraoctt- 
zów  i  jedpęgo  (Piotra  d/s.Lum))  JliazpąM*  Kilku  Włochów' pni j« 
łączyło  się  do  nich ,  i  zebrani  razem  w  Fooflii  20  .iirrae^i^  t^l^t 
papieżem  kardynała  Roberta  2  Genewy,  który  wnet  przjrjął  imię 
Klemensa' Yll.y  a  przyznany  przez  Francją  osiadł  w  Awinionie. '  Ko- 
ścfotrocpądl  się  od  1310  jia  dwa  papieMWli*  Klemens  V1U  pre^-' 
lył  yrb^aąa^VI ,  umarłego  1$  p^i^..  l399.>o  l¥ird|o4*«ivV  kiónty: 
byli  mu  posłuszni,  obi:ali2  listop.  tegoie  r  ^  Piotra, TomjBiCi^Ut,  i;i[P^ne;; 
go  później  pod  imieniem  bonifacego  IX.  Klemens  VI^.  nie  przesta- 
wał rz^dźid  w  AwiUioriie  az  .do 'śniierci  t.  j.  do  f6  września  1*394. 
.  Ra  nip  ^Fmtt:  da  luuia  ioKkU^^di  iti  oiowlr  obNny  (irzez  kardynał 
łów  ąwipioąskich*  .wę.l2^;^^V  i^sSf  mmtM%-  lagfae  roku  *wjąią| 
imię  Benedykta  Xin.  w  "Rzymie  zaś  rządził  Bonifacy  IX. 

(2)  Porówn.  Narbuta  t.  5  str.  240  i  435.  Wrndexie  Dogie- 
U  pod  ;r.  1385  /wyc|iawo*y  jest  Bapt&la^ełły^na  WIgunth  na  Kier- 
nofjr^i  6ruc^^k^''itCzeczersk|  podir*  zaś  1381  zeznanie  Wlguntaie  twy- 
konał  hołd  królowi*  ;     .  *        ^;  .    .  *'i    •     • 
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.  ,  Okołoi  fegd.cznMi  Jan  biskup  hrafet^wilri- (!)•  od" 
małego  wzrostu  Krótkim  zwany ,  iycie  zakoiiczył-,- 
po.ktiiryiii  cHodai  wolnymi  g^łosiHW  katfonih^w^ohra- 
njr.zoslal  'Siecieoh,  %e  szla^hetiiegH  rodii  Roiyc<(w, 
przcmoi^łajednaik  iroN  kr)ól«>wskM,  ii  Piotra  -Wysza 
ś  domu  Bfo^r^  kanelerca  kfdlowdj  Jadwigi  na  bi«ktt|Mr 
kościoła  krakowskiego 'Wzięto.  !  <    ; 

■     Król  Władysław  osierocoiry  po  ńajmil&zym  bra- 
cie Wignncie^  poczet   myślić  o  pojednaniu  z  "Witoł-' 
dem^     Poruczył  tę  sprawę  Henrykowi  mianowaoenui 
Inskiipowi    płockiemu,    który   wówczas   starał  się  o, 
rękę  Ryngały  siostry  WUołda  ,  i  pod  pozorem  źyczo- 
nego  stadła ,   Jiez   iadnej    ze  strony  knyiakdw  prze* 
szkody,  często  do  Witolda  jeździł;  wraziwszy  za^  w  je-, 
go  umysł   przeświadczenie   o  szczerości  pojednania  i- 
laski  król«w8ki<y,  Witold  krzyiaków  i  ktipców  nie- 
niieckiełi    znajdującydi   się   razem'zsoI>ą    na  zaibkii 
Hitterwicrder,  złupiwszy  z  całego  mienia  i  pozabijawszy,, 
niespodzianie  zamek    zapalił.     Dowódzcy.  dwócb  ia-. 
Dy<Ji  poblizkicb:  zamków  y  domyślajęc  się   wiarołom- 
stwa  ąnastępuii*  ucieczki  Witolda,  zebrawszy  iłem ie^ 
li  kołnierzy  zbrojnie    drogę   zachodzą,   lecz  Witold 
w  krótkich    słowach  flodawązy  swoinji  serca  na  ni«- 
prz^yjaciół  natarta  »»  głowę,  polńl  i .  na:  karkach  ncie^ 
kąjących,  do  zamków  wpadłszy,  większą  ♦zęść  wjciął,* 


.i(ł)  Jan  Radlicki  lierb  Korab    u«iaił  f89Ł   Ob;  Zawadzkiego' 
(Benedykt  od  ś.  Jóaciii)  Pijara:  Jofiila  Cracov.  «lf.' 1 8T  Według  Dłu- 
gosita  ks.  łU  8tr,  137  daia  12  stocznia.  ■•■■   '■■■-■■  '■'■  ■    •>    ' 
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tnniki  seralicWrał  i  spalił',  Krzyżaków  Trszystkich  da 
jednego  pozabijał:  Po  lem  zwyciczlwie  Witołd  do 
Wilna  przybył  i  od-  Jaśka  Ofeśnickiego  starosty  kro- 
Fewskiego,  który  4>  jego  przybyciu  jiii  byl  ostrzeżo- 
ny rozkazem  l^rólewsiiiiii  9  t  uszanovranieiii  jest  przy- 

jcły(^). 

Król  Władysław^  iiwiadoniiony  o  powrocie  Wi- 
tolda, w  środku  lata  z  królowę  Jadwigę  do  Litwy  wy. 
jeehah   Witold   u  Ostfowia  (2)  w  postaci  winowajcy 
ł  zapuszczoną  brodą  i  w  zaniedbanym  odzieniu  drogę 
inu  zaszedłszy  i  na  twarz  upadłszy  o  przebaczenie  bła- 
gał, które  też  otrzymał;  a  nadto  król  uwobiiwszy  Jaśka 
Oleśnickiego  od  dowództwa  i  oddaliwszy  czterech  po- 
zostałych swoich  braci  od  rządów,  całą  Litwę  w  je- 
go władzę   podał,  pod  tym    warunkiem:  aby  jemu  i 
królestwu  polskiemu  ma  zawrze  podkji^  i  przeciwko 
hsddenm  niefirz^jaeiekiwi,  fionifigtił >  en  Wil<iM  hąśti^ 
ną  przez  króla  pirsyaię^  stWieHaiwszy^  deheiicaży^ 
jęia  nkaarusze^ie;  dioebował^i  usUnitt  starał  sie  t«a|ł«i 
sfcHwwcMii  króioiwf  tĄk  oiasp^dziiiae  itobrodmejMwó 
nąraiłeuiein  nęi  ivi  mim^kBz%   nittlieBpiecżeństwa  po« 
iii^i  od^daęcsye  (3).    Szczęśliwym  raąd^n^  iM|iaiM9* 


(1)  Porówn.  Narbutta  t.  5  str.  484  i  dodatek  VłH.  do  tego 
tomu. 

(2)  Według'Błagosz^  (ks.  10  str.  136)  Król  do  Litwy  wyje. 
cbał  pod  koniec  lipca.  Witołd  zaszedł*  mu  drogę  w  O^rowiudaia 
7  sierpnia. 

(3)  Narbutt  t.  5  str.  492  przytacza  lndex  Archiwum  krako- 
wskiego ,  w  którym  Kroitier  daje  Ireśc  pięciu  dokumentów  przy  te'ai 

Dzieje  T^  I.    ^  14      . 
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^  kvą|ii  9  który  nienslaiifiem  ćyriczemem  wcycuDęni 
do  oręża  wpra^vił ,  tak  daleko  i  szeroko  na  Hn^ 
siiiach  granice  liteirskie  posunął ,  ii  ż^iden  z  ksiązęt 
naj\¥ięVsze|iii:ZwyeicfeŁwami  więcej  go  nię  poninóźyt,  i; 
potomkom  aż  do  na;$zyc^  czasów  bardziej  kwitnącym 
i  zamożnym  nie  zostawiL 

Ta  szczodrobliwość,  króla  W^adysjąwar  względem 
Wilołda^  ktwy  tyle;  razy  2^  nieprzyjaciela  ojczyzny  lijł 
ogłoszony^  który  tyle  na  nią  iiieszczy^^  ^^i^gw-jł^  ^\^  ^^S^ 
stopnia  innych^ braci  królewskich  i*oayąirzyla^  że  Bole:^ 
sław  Sf wdrygiełło ,  natychmiast  >vrogiem  królewskimi 
zostawsa^y,  Lit%vc  ciężką  wojną  poini^y  trapił. 


MŁ^ięffa   drugą. 

,.  Król' Władysław  pomczywszy  WitołA)wi  książę^ 
€i«  ltt«Wftisieiuii  rząd'  Litwy  w  r.  1393;  i  zabawi^ 
S¥sz|r  aieo#  wWilnie^^djeckdt  z  królową  do  Polski^ 
Krzyżacy  mś,  skoro  się  dowiedzieli  o  odjeździe  kró- 
teiwskim  j  zefakrawsay  -wojsko  pod  dowództwem  %tt^ 
golluirda  (1)  maiisajiłka  pi*nskiego,  dó  tego'  kraj« 
9vlarf|^óuz<iniitrzą[9tf,  pod  ziamek  J^linniiisbnrg  przy^ 
byw«zy,  rycerskie  stoły  tam  zastawili  (2)  i  po  obHtiy 


pojednaniu  zawartych  między  królem,  królową  Jadwigą,  Wito^en^, 
jego  zoną  ^v.  ksitjzną  Ai^ą*  i  ąJMrgiełłą*  Tez.  ^me  dokfim^nta  wy* 
mienia  Dogiel  w  indexie  ręjcopiśmiennynp;  swojego   kodęxu.  , 

(i)  Rabę. 

(2)  Yoigt.  f  5  str^  712  w  osobnym  dodaf ku  opisuje  co  był 
właściwie  ilit  ryeenKi  (der  E^rehtiscb).  ,,.•., 
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ńcztfie  \v  grahice  LUWy  weszli.  Wnet  Suraż  elilc- 
^ztmo^  załoga  nieprzyjaciół  ujrzawszy^  ,  wycieczkę  nli 
iiieh  uczyniła ,  ale  Ąla  przetua|;ajac^j  liczby  z  nielk^ 
^tc^ką  i  stratą  w  ludziach  uazad  do' zamku  odparta. 
^liaJAował  śi0  przypadkiem  w  ^iirazu  Henryk  ksiąie 
mazawiędii  i5Ź^V5lgier  Witołda ,  który  wichąc  swoje 
1iufc^'zmniejsź6he,  ocalając  się  liciecźkę,  ku' Mazowszu 
Ul^ogę  obrócif;  iomiei^e  źa^  na  załodze  pozostali  i 
^v  zaniku  Kchlronieui ,  u|iadlśzy  'n^  sercu ,  poddali  się 
dobrowolnie.  Krzyiacy  zniszczywszy  tę  carcile 'Lit wy 
Maźad  ode^i.  Wkrótce  potiiliii  Wieriier  IjKtUnjjeu 
feóniturzakónii  nowe  zebrawszy  wojsko,'  źainki  Baii 
ten  i*Sh-aniel  klobył;  okoliczne  Włości  splądrowawszy, 
3*iOO0  jciicÓw  do  Pruss  uprowadził. 

W  roku  następny  hi  nóWe  rózriiclł)-  Litwą  miotać 
'poczęła,  albowiem  Skii-giełło  fcral  łirólewski oburzp: 
liy,  źe  Vł^iłołd  prze^vyiszył  go  i  władzą  książęcą  i 
9idU^  któlewską,  do  otwartych  przyszedł  z  nim  zatar- 
gó%v  i  Litwa  jakby,  na  dwie  części  rozdarttr zjpibne- 
mi  s^rpaiHi  hyłą  strom)ictwami.>  Al)y  to  'iłć  przy- 
tlmitió,  natychmiast  król '  razem  t  ki*<^ową  Jadwiga 
udał  się  do  Litwy ,  w  walnym  zamiarze  pojediianii| 
między  sobą  braci.  Wezwawszy  ich  do  siebie^ 
przy  czynnej  pomocy  .kt«óbwej  Jadwigi-,  która 
firzekładanyeh  hi*zy wd ,  rozjetnczynią  ł^ye  ełiciała,  po- 
łiój  między  nimi  ustalił,  i  nada|  postanowił:  ab; 
w  razie  zacliodzącycb  na  przyszłość  sporów,  ilo  orę- 
ia  ^ę  nie  biorąe,  osttateczne  ich  rozslrzygnieute  kró- 
lowej zostawili*     Chcąc  zaś  to  pojednanie  trwalszem 
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^       CHWILOWO   US?OnO^0NY  PRZE?,  UCIĘUUJ.    ^1393) 

uezyiiić  i  umysł/^kirgielły.  ląK^ie^  do  księstwa  Mjoią. 
skiego ,  które  z  ręki  króUwskiiy  trz^nii^ł ,  tlodaiio  um 
jefzcz«St4irodiib,  Krzemienice  i  ^re  Troki ,  «raz 
zamki  po -obiidwdch  brze(j;acli  Dniepru  pyłozoiie.  Tym 
sposobem  Władysław  Jagiełło  sprawy  .litę»yą(ae  :i^ 
łatwi  wszy  do  koroay  z  królową  .powrócił  (f).         .    , 

Około  tego  cz^u  Elżbietn  matka  Wacława  iifty. 
gmiinla  z   których   pjerwszy.  był  króleip^r^jliakii^J  '^-i 
czesłtiill ,  drugi  zai  węgierskim,  życic  z^ko^czyK  {^  *^ 
Matku  jej  jiyłą  córitą  RaziipięrTa  W. 

Wafsław  król  rzymski  i  cze^lti,  Kn^i^^y^  z^Hoiąy 
pruskiego,  którzy  po  calem  królestwie  caeękiem  zą 
niki  i  obszerne  włości  posiadali,  jako  pąnstnru  jego  . 
rżeczypospolilej  cbrześcijańskiej  moiiy  .użyLecMycb, 
uchwala  z  ki'ajów  swoich,  wyrugował  (3), 

Gdy  się  to  ^dzieinaziej  dzi«je,  Witdd  twie4^zc 
Barten  przed ,  rokiep  w  Litwie.  pr?ez  Hi'zy Xifkó w  zlw^ 
rzonę ,  posławszy   rzemieślników ,  do  dawnego  staof 

<')  DhijJoM  ks.  10  ite.  188  pme:  Se  WiioM  i  Sfcif gWWó  w  ó- 
beo  Ą^^adys^awa  i  4«dyigi  praejcładaU  swo(jf  SfŃ-aw^  dnia  4.  pd^ 
dziernika.  Dogiel  w  l,idexie  pod  r.  1393  lyymienia  dokune^t^ 
Próoiissio  Yitoldi  quod  iiunquani  deseret  Hedvigim  Reginam  etre- 
gfmm  f^lołiiae.       ' 

■  |2)  .P»dlug  Długosai  12  hit«go  139$  r,  ale  Wapoi*^ski  jnyK 
się  miwiąc,  ze  Wwjław  by\  jj^j  »ynęm ;  urod»ił  •!«  one  tmcieęo 
małżeństwa  cesarza  Karola  IV.  z  Aaną  córką  Henryka  łl,  kii^ż^jci*. 
ft*  Swidiiky,  zmarłą  14   lipca   1362. 

(3)  Długosz  podobnitz  mówi  o'  tńn  postanowieniu  cesarza 
Wajtfawa ,  (k».   (O  «tr.  J  38)  Ie«  Voigt  bynąjdmi^J  o  oim  nie  ^spd^ 


mina. 
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NAPAD  KRZYZAGKL     (i3i»>  M9 

jpjCĘjy^róóc  roekaaal;  .0<seni4loiivieilziawuiy  się  mktni 
'  pcuski  M^jgjUso  f ebrał  i  porueejws^y  uad  oien  dowiSdsr 
two  Wernerimi  Teitingea  warswłlkoiii^  do  Litwy 
w jpr^m iL  Tęa  przebjrwuj^c  l!Vkiiien  inaezną  ea^ctó 
jbęłiptęrzy  tlnNc^,  wsajakie  zamek  swiezso  firsez  >Vh 
^ilii  |i|iprawi)|uij,  «n«wii  uiMttmw  zdobył,  złupiłi  spa^ 
lił;  dokonawszy  zas  s%ycgo  zaninrii  nazad  d^  Pruaa 
powhk;i|.  .Tc^i  lata  ziiow^  pod  rsędoiii  Wernera, 
wielkie  w«y|«ko  wzmuęojoae  p^niłkwii  FruueiUMM^.  ) 
Niemedw  y  (między  iymi  ostatnimi  znajdował  mę  bnM 
bia  Wrirlemlierski  (1)>  do  Litwy  wtargiięło  I  praaliy-* 
wszy  Niemego  na  łod^iadi  mpeesem'  i  ogitietn  Kimidś 
splądrowało,  więcej  nii  400  Zmttdzinow  w  iilewolf 
zaiprowadzoiip.  Koorad  Wailearod  pooiyiśliiie  te|pl 
lata  wojował ,  leez  sani  okropną  śmiercią  i^finął  (2). 
Po  nim  glosami  koniturów  obrany,  i*ządy  objął  Kon- 
rad Jungingen  (3). 

.  .  W  Polsce  kroi  .Władysław  był  ąioliojrnym,  aby 
jednak  i  w  łyni  roku  coś  pamiętnego  iiezynić,  roz* 
kazał  ninry  zamku  krakowskiego,  ktcSre  były  dosyć 
nizkie  wznieść  wyżej;  dla  czulszej  nad  niemi  slraiy 
nslonowił  ludzi  stanu  rycerskiego  nazwanych,  biirgrabi*^ 
mi,  przeznaczył  dla  kaid^go  z  nich  konia  i  zołdpod* 
wy zszył  (4).     Klasztor    tez   częstochowski   N*  Panny 


(1)  Eberhard  V.    Ob    Voigt  t.  6  str.  2. 

(2)  Ob.  Voigt  t.  5  str.  720  osobny  dodatek  o  tym  w.  mistrzu 
zroarłjih  r.  1393  lipca  25. 

{3)  Wybór  teti  mia!  mii^jśce  30  listopada  1393.  Vbigt  t.  6  str.  4/ 
(4)  Długosz  (ks.   lÓ  str,  139)  objaśaia,  ze  wały  zamkowe,m<t* 
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ild       WIELKA  WYPhAWA  KRZYŻAKÓW   RA  LITWĘ.    (1894) 

M4(f7/Włady«larw  opolsld  i  dobrzyiiski  ksiąie  hicdańi 
no  źsiłoźył  i  dosye  szcKifpłu  iiposaiył,  król  "Wtady* 
«taw  jiierównie  okaialej  zabudował  i  llojuie  itzbóga- 
ćił,  nadawszy  zationnikoni  reguły  pustelniczej  hiia- 
steczlio  Ctęsloeitowę  z  widu  wsiami  t  dtichodanit  kró^ 
l^itskietiii;  dzisiaj  to  miejsce  jest  wsławione  widlkim 
Maplyweni  pobożnych.  '  '       " 

Gdy  król  Władysław  ddjąc  znakomito  dowody  po- 
l^ołnośei  to  czyni,  Konrad  Jungin^jfen  wielki  tnistrż 
fcrtyżacki ,  ściągnąwszy  potężne  wojsko ,  wezwawszy 
na  ponK>c  Itc^ne  żMtępy  Francuzów,  Anglików  i  Niein-^ 
eów,  ze  zdumiewnj^cem  umysł  przygotowaniem  do  woj- 
ny, Łilwę  najechał.  Za  pozór  słuiyto  przywrócenie 
iitiąźccia  Swidrygiełł^  (1)  do  ojczyzny,   rzeczywistym 

rępi  ceglonj^m  Władysław  poduryzszjł,  burgrabiom  zaś  .zamk^wyci} 
do  naznaczonej  jeszcze  przez  Kazimierza  w.  corocznej  nagrody,,  po 
50  {"rzy wjen  «  dodał  jeszcze  po  10  grzywien  z  zup  wielickich  i  bo- 
cłuieiiskich  JSKIpr:  tiabecki  w  wybómem  dziele  r  Gi^rnlctwo^  w  Pol- 
ące.t.  3.  str.  137  ogłosił:  Postanowienie  Włac^stawą . Jagiełły  £.  r«, 
1393  listopada   II  w  Niepołomicach,  zup  boohneuski^h.  «      /.. 

(l)  Rotzehne  Augusty.,  wydał  osobne  dziełko  o  tym  wichrzy- 
ijjcła  pod  tytułem  :  SwJtrigail,  eiti  6e}triig  zu  den  Geschiditen  von' 
UthauenfBtissIand,  Pdoa  tind  Preusseo*  Lipsk.  8.  Ui2(l.'str  'Yhil^j 
Dr,  Ernst  Hennfg  będąc  lizyiym  wr  1609.  do  pczepisaoia  « tajd^, 
go  archiwum  królewieckiego  zabytków  historycznych,  ściągających 
się  dó  dziejów  Kurlandji  I  Inffant  i  Estonji ,  odkładał  na  stronę, 
pisma  tyczące  się  Swidrygiełły  w  zamiarze  napisania  późąiej  jego 
biografji ;  zgon  Henniga  w  r.  1)115  nie.pozwoUł  uskutecznić  mu  te^ 
go  przedsięwzięcia.  Kołzebue  wyjednawszy  od  rządu  pruskiego  po- 
zwolenie korzystania  z  papierów  Henniga  ułożył  swoje  dziełko.  Wia- 
domości są  oparte  po  większej  części  aa  liskach  pisanych.przez  Swi* 
drygiełłę  do  w.  mistrza.  .     .-     ^ 
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WLEŻENIf:  WILNA-    (ł3«):  iH 

q^]fm  hyłp  pwJhicie  orcieni  ŁHwy.  Zamki  ^il^iipkił 
opatrzone  silną,  załogą,  nafn-zód  obe{^ał  i  iialaręzy^ 
wie  po  wieJekruć  dobywał;  łisiąze  Witold  okoliczni^. 
ppL^  zajął,  Litwinów,  Żmudź*  i  Eu^nów  do. brom 
wzywadi;  kroi  tez  Władysław  znaczne  posiłki  g  Polakóit 
W  ^ię|łM  zpłd  zaciąjs^ioayeli,,  pi*zydła^  tego  wie- 

lu, zi^kpniitych  inciów  dlH podobania  się  królowi  włar 
suym  nakładem  na  tę  wojiic  przybyło.  Z  nimi  to  i .}  io- 
nynu,  Witold  w  dzieii  i,  w  nocy  Krzyżaków  pu^j^^j^k^ 
mi  ncl^ał ,  wysyłanych  z  obozuj  zywi|08Ć    lub  innp 
potrzeby  chwytał   i  wszys^jlko    w  około  nieprzyjaciela 
niszczył ,  tak  dalece  ze  wielki  mistrz:  Konrad  zcatt^ 
swojem  .  wojskiem   zdawał  się  raczej  hyc   o  blężonym; 
w  obozie  zaś  dociskał  go  największy  niedostatek  ehló- 
bóiy  i  karmu  dla  koni.  Nakoniec  Konrad  większą  «zęśjS 
jazdy  wysłał  w  pole  dla  dostania  żywności  ,    dowódzca 
jazdy  witołdowej  stoczył  z  nim  bitwę,  lecz  lulio  z  ma- 
łą swoich  stratą  przełamany ,  cofnąć  się  zmn  szony  zo- 
stał, Krzyżacy  zaspo  tem  zwycięztwie   nieco  żywno- 
ści do  obdzu  wprowadzili.  To  sprawiło  ie  zamki  wi- 
leńskie przez  dwa  miesiące   były  w  oblężeniu,  jgdy  a- 
toli  KoiH*ad  postrzegł  ^e  zdobyć  ich  nię  może,  książę  zaś 
-Witold  obóz  jego  codziennie  napastował,  widział  się 
być  zniewolonym  obóz  zwinąć  i  nic  niesprawiwszy  do 
iPruss.  wrócić.  .Wszakże  gdy  wszystkie  drogi  Wojskiem 
.  witołdowem  osadzoo^^  moaty  pozdejmowane,  laty  >za- 
siekami  zawalone  ujrzał,  gdy  Witold  i  z  czoła  i  z  bo- 
ków z  wybraną  jdzdą  na  każdym  kroku  na  riiego  na- 
stawal,  tylu  niebezpieczeństwami  uwikłany  musiał  dale- 
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M«         NIES7XZĘSLIWY  ODWRÓT  KRZYŻAKÓW.    (1393). 

Wemi  tnaiłowcaRii  ^ziikać  dla  siebie  drogi,  lecz  traf!- 
iTSzy  na  błota,  okropne  było  pasowanie  się  ^ród  liagnisk; 
iołnierze  i  konie  tonęły  w  głębokich  trzęsawiskach, 
robienie  mostciw  narażało  na  przeciągłą  i  zgułnią  zwło«> 
kę )  bo  Witołd  zawsze  tni  nacierał,  tak  dalece  ie 
iołnierze  pruscy  ani  pokarmem  posiK^  się  ^  ani  znn^ 
ionego  ciała  snem  pokrzepić  nie  mogR,  okopanie  się  t^ 
w  lasach  nader  tnidne ;  taka  więc  obóz  pruski  opa- 
nowała rozpacz,  ze  wielki  mistrz  Konrad  targał  sobi^ 
brodę  z  ialu  i  przeklinał  dzień  ,  w  .którym  do  Litwy 
,  wtargnął*  Po  tych  klęskach  wojko  niemieckie  stra- 
tami nadzwyczaj  zmniejszone,  do]  Pruss  wróciło  (i)- 

Kiedy  Litwa  wojną  płonie,  Zygmunt  król  węgier- 
ski małionek  Marji,  rodzonej  siostry  królowej  Jadwigi^ 
przybył  w  góry  karpackie  oddicielające  Polskę  odWę-, 
gier,  dla  jej  odwiedzenia  (^)4  Królowa  Jadwiga  przy- 


(t)  Ob.  Narbuda  t  5.  str.  516  i  dd. 

)i)  Podłóg  IHugoęza  (ks.  la  atr.  Hi;  Zygmwf  prjtybyłdo 
Polski  24.  lipca.  Kafomm  (t.  I  f .  str.  315)  mniema :  ze  .powód  do  tycb 
.    odwiedKin  dała  Jadwiga  szczodrobliwośt^ią  okazaną  dla  klasztoru  Kar« 
tuzów  w  hechnitt ;  przytacza    przywitał  t^j  królowej  ogłoszony  pb 
1^  pierwszy pfzezjeznki^Kai^lji   Wagmra  w  wyborni  i  dudzie* 
J|ów  polskich  arcywaźne.u  dziele:  Analecta  Scepusii  sarci  et  profani. 
Czi;śc  I.  w  Wiedniu  1774.  4.  str«  469.    c  2.  tdnde  str.  357.  c.  3« 
w  Presbiirgu  i  Koszycach    %il%    sir.  2*64     c.  4.  tamie   1778.  str. 
Ił9.  .IVzywileJ  o  którym  tn  mówimy  znajduje  w^  u  Wagnera  w  c.  %• 
'..alr*  S%%  ohcjipujc  ^F^  cprooany   dla  kla^ztom  po  12  mncaarów 
soli  z  łifp  bpcbnęii^kicb;  wydała  gp  Łrólówa  w  Krakoirie   i39S.  r« 
Iptęgo  23.  Aschb.  t.   I.  str.  94.  sądzi:  źe  podróż  do  Polski  Zygniun- 
*  \k  miała  nacetu  zapewnienie  stosunków  dobrego  sąsiedztwa  z  Wła* 


Digitized  by  VjOOQ  IC' 


ZYGMenT  KAÓŁ  WĘCfER  OSWIEDZA  J ADWKĘ,    (t393).     Uh 

j^ithała  Ab  jomkik  Riler  ntt  jtgo  firEy.łęeie  i  ^sŁatittęd 
pibypravrafciła  gQ  do  Sąćlecza^  gdeie  (|[a  go^mdiik  i 
zrarioiicią^  prxyjiti(nTdł«i.  Król  ircgim-ski  podhigicbi 
roi&mąiŁyęh.  o  stanie  wbopdlnydi  państw  i^ozmowlioh^ 
z^awaiiszf  Wiele  Kba?Nrienaych  pc^famowft^  {Mrzyzwoicie 
praez  nią  obdarzcmy^  doi  Węgiefr  witóeit.  (*). 

,  W  Ma^ow^li  łssiąie^Janiisz  niedałekb  od  grame 
prifsk|<ll  btidowałzanft(^ezd«(^>)  nad  rzepką  NarwiS),  dbiał 
przy  śobie^  łdlkaf  hufców^  zhroftiyeh  dla  obreliy  v*aby 
lirzyŻMy  rebotom  niie  przeszkadzali.  Jui  blizkifn  był 
końca  gdj  Radlij  i*  Wallenrod  komtmrowie  zBalgi  i 
Ragnity,  niespodzianym  najmedem 'icsiąięeia  Janima 
schwytawszy,  jako  jeńca  wsadziwszy  na  koń  i, uwią- 
zawszy mu  nogi  pod  brzuchem,  do  wielkiego  mistrza 
Konrada  przywieźli.,  Skoro  wieść  o  teip  uwięzieniu 
króla  Władysława  doszła,  wnet  posłów  do  wielkiego 
mistrza  Konrada  wyprawił,  z  żądaniem:  aby  hołdowne- 
go  ksiązęcia  kprony  polskiej  uwolnił,  jeżeli  nie  chce  Pruss 
narazić  na  najzgubnidszą  i  nieprzejednaną  wojnę.  Tern 
groznem  zapo wiedzeniem  wielki  mistrz  przerażony, 
liatychn^iast  ksiązęcia  Janusza  oraz  wszystkich  z  nim 
11  więzionych  opatrzywszy  na  drogę  ,  i  dodawszy  koni, 
wolno  puścił.    Daleko  okropuiejszy  był  koniec  ksiąźę- 


„dy^ł^W^JP  .J^i^^^  i) tujgof z  wspomina  a  ukła'1arh  .  ale  dQląd'nie- 

wyoąlezi^fio  żadnego  iwjfi^czącęgp  o  nich  dyp^omatu. 

.  .  I   \(1^  Zygipuoli;; nawiał   hard^o  krótląo   bawić  w  SąideesiUi  bo  4 

(2)  Długosz  zowie  ten  zameoafdd  Złotdryą^r    kft. '10.8tr*li2* 
DzojE  T.  L  15 
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il4«        mtĘUmi  WACŁAWA  KitóŁA  CZEfiKIEGa    (t3M). 

eta  trockiego  S^irgiełty  tarata  krrflewsliiego^  Mory  db 
wyiiedanegp  ^lirućieili^twa  z  jakiem  srozył  ńc  napod*- 
daaytb  ^  pr^ez  otaczających  siebie  liidzi  ,  wyzoM^a 
greckiego  9  którego  i  sam  się  trzymał,  zatrutym  pier* 
ścieniem/  prrez^  podczaszego  de  puhara  wpnsipztoym, 
Ba  Wyszogrodzie'  pod  Kijoirem  iycia  pozbawiony  ion 
stał^Pogrzebiott^  go  w  pieczarach  w  grobach  da^niiej- 
sisj^k  książąt.  >Siiirgiełb  niewątpiiiTie  zmieniłby  wy-^ 
znanie  y;  do  eze^o  wiekicrołnie  piuez  knSIa  brata  8we*j 
go  był  feaćhęcaliy  9  i  mkuteczpiłby  to  w  Rzynne  we* 
dług  Uczynionego  przez.swbie^kdiii,  gdyby  go  śmierci 
niewczesna  nie  uprzedkibi  {!)..  *  » 

Wacław  król  rzymski  i  czeski  narażony  był  w  tych 
czasach  na  rozmaite  zmiany  szczęscial  Dla  gorszących 
obyczajów,  które  rozpustą  i  natogowóm  pijaiistweńij 
jeszcze  bardziej  upadlał,  uwięziony  został  przez  panów 
i  czas  niejaf(is  ppd  strażą  trzymany  (i),  oswobodzony 
jednak  później  *stat*aniem  Jana  ksiązccia  Łuzacji  i  Vró^ 
kopa  margrabi  morawskiego.  Wszakże  gdy  obycza- 
jów bynajmniój  nie  odmienia  i  dochodzi  ai  do  szaleń^ 
stwa  z  codziennego  trunku,  powtóre  przez  brata  swego 
Zygmunla  króla  węgierskiego  schwytany ,   poruczon;j^ 


(1)  Porów..Narbulla  t*  5.  str.  547.  Skirciełło  umaił  w  1396, 
12)  'Wacław  uwii^ziohy  został  1394.  dam  S  maja  priez  baro- 
nów czeskich';  uwolniony  w' tyroSe  roku  2  sierpnia*  '  W  r.  I402. 
ii.  9!  8kfr[^ńt^  oddabo  go  pod  strttS  książąt  aH«triaekidb  Hr  Wiedniu, 
z  pod  której  W  nasti^pfiym  1403.  łistopiNhi*  !!•  udiło  ttiu  si^  aniliaąe* 
Ob.lAichb.  Ul.  M.  a»,  imi  19L 


i    \ 
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ZAG6nV  RRZTlAKÓW   POD  LIDĘt   (ISM).  ^*^ 

aiortaf  wsh^i  Albertów!  knizcein  ausfipiMimiii^u;  AąA 
uciekteky  ml  iiowo  reQdzić  po€«ę|« 

Konrad  wielhi  mistń  pruski,  aąiiersiwBzyMliie 
yrypritfwy.  litewflsie  as  powoifai  klfitk  ^doBiianfćh  (Prze- 
szłego lata,  w  środku  zimy  gdy  jeziora  i  biigna  łodem 
okryte.  Wofaie^przejćeie  dawjiły ,  wypravria  marszałka 
łWc^erą  Tetting^  z  iksznem  wojskiem,  na^pustosze- 
<iii0  togp  hrs^i  Rzadko  przed  t^m  Krzyiaby  t^  głę- 
4ioko  do  Litwy  ź  hĘ  strony  wkroczyli:  Tetiingi^n  bo- 
iwiem  od  zamkii  Neugarten ,  który  znnbzl  zburzonym 
|irz€^  LiiwiliHiw  I  od  rzeki  rViemiią  zagony  rozpoezą- 
wszy,  z«wrłidif szy  poteiA  drogę  na^  prairo,  dałeko  kolu- 
J%p,  i9ii  do  Jjidy  przybył.  Uk^zadiew  się  jegoX4idzianie 
lirzesAraszeni  s^mi.  tamek  podpali](v«iy  ii«l<kii.,  mar- 
jzałek  zaś;  Wcirneivdbjoiąi^ony  łupami,  ną;^^  bez  naj- 
(infiiejsz^j  w  wcyąkn  swi^jeiii  straty  do  Pi^ss  pQwr(^cił* 
-Hil^tliiJP  potem  Ulrik^ungingen  bi*aŁ  mistrza  zaktonu 
IfTąd^ęu  ^sfUjohieńsy , ,  zebrawszy  święte,  siły  zamiei^zal 
fWłourg^ifó  dp  \Alyv,Y  y  lecz  gdy  przyliy^ł  m  p^iejscę  Ros- 
siten  zwane ,  dowiędauął  się  od  szpiegów  ie  k^ąie  Wi* 
J^otjl  ,ppd  luster b^rgiel^  ogniem  1  knięezeip  iifyokro- 
pniej  Prussy  pustoszy;  przelękniony  więc,  wyprawy  za- 
niechał, a  Witołd  wielką  część  iPruss  splądrowawszy, 
z  i)ogatą  zdobyczą  (i)  i  nieuszczuplonem,  wojakiem  do 


(I)'  Porówii.  o  te)  Wijtpliw^j  wyprawie  Nariułta  i  5.'s!tr.  530 
w.n.2.  W8zak£e  Napierski  |)rzywodz!  dwa  układy:  I)  RÓzejtn  Wi- 
lołd«  se  marszałkiem  zakonu  Wernerem  y,  Tetlingen ,'  dla  T<^ymiany 
jeńców  wr.4S95.  b^z  oiDilczem&  dma  I  miejsca.  2J  Kozejni  tegoż 
marszałka  zakomi  z  Witołdem,  zawarty  w  tymże  cehi  w  Królewcu 
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i  16  WOilNA   TOmÓW  ZCBRZEgaJANAMl.   '(ł396). 

tur  balgeiiski  wtargnąwsf&yr.Yr  gramoe.  lilsfiyskłe)  zie- 
mię drobickf  śpuslciBiył/,300 jeścóWi i  itmę  zdobycz 
w  trzOdąofa  do  Prasb  zafiędził^  tymi  iposobem.  te  wcg- 
ny  prowadzone  były  {i)«.  ,    /    ,      ? 

Bajazet  ('i)  syn  Anhurala  eesiirza  tnn^okiegoi  pii^r- 
wszy  z;Azji  da  4]lrie(ji  przeszedł,  wnet  Tricją  i  Mee^ 
niższa  9  którą  dziś  Bii%arjq  zdwiemy  podbii,  *p«iistwo 
lureckie^idoDnnajff^osniKiłiilNikapęK^  slołłeę  ¥M- 
garóir  na  ^wym  brzegii  tef  rzeki  leiaeą,  ^zagarnął 
pod  8w«jc  władzę.  lllizki(mii«ekeepieezeiiBhveb  przo- 
rażony  cesarz  konstattlynopoHtaiififii ,  (-1)  kt(h*em(t  td 
tylko  miasto  w  całej  Traeji  zostało,;  H^zystko  zab$ 
wokoło  Tlirty^ trzymali,  nk^yprawiniszydo^pamówcbl^el- 
iścijaiisfticlt  posłów,  oznajmił :  w  jakiem  nielićzpi^ezeń^ 
slwicf  cesarstwo  greckie  i  wschód  Wtają  ,  i  błagał  b 
słanie  soliłe  pomocy  je^i  oiedieą*  *by  Cdfdgfrod  sto- 
lica państwa  wschodniego,  wpadt  w  ręce 'Tiirkóit. 
Nie  tajno  im  ze  Jerozolima,  Antibclijtf ,  rAtekahdt^ 
główne  miasta  wschodu,  tudzież  Syrja,  Egypt,"*  Afry- 
ka ,  znajdują  się  we  władzy  Saracenów ,  ie  Tutcy  Ka- 


1395.  bez.  dnia  I  miesiąca ;  obadwa  po  niemiecku,     Ob.  Jnd.  L  1. 
*st.  36^,*ptod'^'llc2bami   1^45  i  46,  Żclaje  się  ze  te  umowy  te/' samej 
treścif  są  tylko  odpisami  jednej  rzeczy  dwóm -stronom  służącemu 
(1)  Po.rówii.  NarbuUą  U  5  str  513   Yoigf  t  C.  ^tr-  ^0.. 
.     (2)  Bajesid  zaczął  panować  1 3S9«  .umarł  l403-  .     •    .. 

,  (3)  Manuel  l*aleolog  zaczął  panować  1.39  (.  przyljtral' .  ^  .^pól- 
nika  rządów  synowca  swego  Jana.Ii,  w  r,  1399»  (kt^ryizrzdit  *ię  l^rp- 
m  pkofo  am)  umarł  1425..  .7    v  ...        .    .    i 
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,     CESm  QB£Cltl  BŁAGA  PO|IIQC¥     (1396).  W 

|i9d^  ^.^l^ąą^  ^>tfy«f  P^0jjilji|^  Popt ^  WtyiuąrJ  Ą^ 
f.^'  liliiią|8aią  .IV  ciągM  o^tnicb  sŁu  lat  pięprzerw anym 

^Aięi¥«fy  :|iaii  HęU«^pOQt9lll,Ga|łi(i(4p,  wojpę  .  4I0.  (?r4(r 
0  fsraeiikśli  5  ?e  Traąją  ^  l^jleiją  niższa  ^  NiHqpfleii^ 
^lqliqf,;hvlg9r^  w  l^ropic..  zągHrv^\ytif^  ^m;;zaiO;- 

Turhciiy  j^f^^aj^ci^  zn^tąję  nimtaJ  Hf  joblc^eiijiM  i  ^i^ 
jBO^e  j^,  fUiifi^ich  pi:zeinocy«  i  cUmpi  wylr^wa^.^  ie 
pi^osi  V  w^«''cie,  aby  nie  dozwolili  piiiwicl^ązęnm  mi^- 
sl|W;iQi:(Hyi.i]pądkieiD,  ^w^im  zwicl^ązać  potj^i  uięiibł^- 
gauegp  ,  tyrana  y  ?  pajwickszeiB^  caMj. Europy  oiehez- 
pięe^eńsUye^  :  Co  jeżeli  posiłków  odmówią  ^^ni^c^ 
się  lękają  ażeby  , cesarstwo  rzymskie  i  królestwa  za- 
chodnie wkrótce  po  i^ądkii  Grecji  i  Carqgroij|u '  nie 
vmę\jr  /^^nią^yło  to  poselstwo  prawię  wszjyjftkjlch 
książąt  chrzeiścijapsJ^ich,  a|e  najjbairdzity  Zygpiiml^.ki'óbi 
.^^efsfiiego^  klórepiM  są^iedzliyo  tej  pożogi  ^i^szem 
groziło  niebezpieczeństwenit  1iY6?yscy^k|;ó|o.wię  i  kcift* 
ż^a ,  f?hrzęscijajispy^  posiłki  wypratwili  i  dyij^ództwo  iiąi^ 
oatęm  wojskipni  jci^u  pprijczylU  Z  Francji,^  His^paą|i 
|V|^ęc ,,  Czech,  i  PpUki  ogvofac(W^  ^^j^^P^  ^^^płjRCte* 
lir^łappęlski  (]l)  pr;Ey8^^^^  ^yna  zi  wcjjękiem  y^  kr^acj^ 


(1)  Rv8?ard  IH,  od  1377.  ułożony  z  tronu"  1399,  umarł  140O. 
Wapowftki  myli  się  ,  król  angielski  tył  bezdzietby 

(2;  Jąn  zwany  Bez  trwogi  (Sans  peur)  ksiąźe  bńrgundiki  iit', 
1371.  zabity   1^419.  !:  '       '  -        '    . 
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iii       CHKZEŚeifANIE  ZBIERAJĄ Stę  DO  WCCtER     (1396). 

gb^iotę^a  równała  się.  H^ćzas ikróleWglii^j,  ^^b^ 
osobiście   dó  W.ęgiir   £  silnym    ddilżi^łem  piedioty  i 
^ady.     WsiystKó  w  Wci^fncech'  Wrzało  preygotOTta^ 
iti^m  tło  wojny,  i  tiiWi^  żmno^łł  tudtfw  i  nlirodi^^ 
itkłi^ojenietii ,  ^zyłdem^  obyfsąjatm ,  i  postaeł*  t^^^ 
)hapfi«ncfy   wójsłta,  jakich'  nigdy  za  pami^i  iuikłdi^ 
przedti^m  w  Europie  nie  i^idkiano. '  Stly  ^  iśtbdfe  bjty 
bgroinne,  żłoionfe  z  UV¥\kiu  ciAego  cb^źe^ijańskiego  ry- 
cerstwa ;  mogłyby  taietyllto  Kalepina ,  kt<(ry  inało  eo 
jpk*z€dt<^m  następif  po  Baja^ecie    (*)  cycu  swoim,  !nvy- 
ći^2onym  i  uprowadzonym  w  niewolą  przez  Tamerla* 
na,  z  krajów  Hlezji  i  Tragi  wygnać,  ale  nadto  prze- 
prawiwszy się  przez  Hellespont  ai  do  imienia  wsżyM- 
kich  Turków  wytępić.  Wszakie  nie  miano  wodza  ktiJ* 
Vyby  tą  mnogością  wojska  zlanego  z  rozmaiiycłi  naro* 
dów  rządzić  potrafił,  bo  krtfł  Zygmunt  przez  bsią^* 
ląt   ćbrześcijaiiskich   najwy^zym  wodzem   obwołany 
we  wsżystkiem  najopieszalej  postępował. 
*        Z  Budy  stolicy  węgierskiej  wyruszywszy  wiijśko 
<ihrze^c}jańskie  ciągnęło  bez  żadnego  porządku,  wszędy 
rozlegały  się  hałasy,  kłótnia,  nieład  i  wrzawa,  skutl^eiń 
Wć^go  gdy'  pit^rwsi  prżebywane  przez  siebie  miejsca  Je- 
szcze ćhrze^*ijadskiego  braju,po  nieprżyjaciefshu  zhipflf, 
ci  klórzy  po  nich  ciągnęli  ani  iły  wuoścl,  ani  pastwisk 
lila  koni  nie  znaleźli,   zboie  zaś  poźnMj  na  stafkacH 


(I)  Wapowski  zbłąd/ał  j  Bajaaieta  niewiadomo  z  jakiego  powo* 
dfi  pijarze  |5.  wieku  Chalapiuttn  albo  Calepinem  atwali.  Ob* 
Thwrocz  Chronica  Hungaror.  c.  4.  rozdź.  8,  ^tr.  222.  wyd.  Schwand- 
tnera,   i  Dtngoiz  ks.  10.  str.  145.  . 
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PRZy«r^AJ4  tOO  MŁGABJi.    (1396)  if« 

DirtiąjdM  Sftła^yiiHie .  nie  sł4ii'«fKył» .  tf^ficmii;  nuKistwm 
W>iMJlvifli|k((ni  wi^nMojifaiUsn  Btaiifli.cihnEit^^fiilf 
pod  Nlkoipolflint  st^icą  Mgarsk^,  stmeiMią;  pr^fls  Jtiic 
petfcą  pominą,  zjtłog^    W|«iq  oi^  wje^ć  grncbnęłp, 
Ic^  Ralepw  ces«rz  turfickis  całenu  »w(^;(iń  sibrnii 
s  Aajitięltszą'  4o  wf^nf   ;^|«^««'o^^ .  9  dnrię  i  ćwierć 
naijk  Oli,  BtaiHmifka  cbrseńcijan  <»b<iz  paMył.    Krdl 
Zygmuaft  :o»tr«Bi)<wi]r^  ii,  ińeprzyjacj^  byf  tak.  l4izMo% 
i«ieda%eo  iliefllifobiMići  j«g^  bs^stroścl  4aiałąwit)  M  c^ćni 
(Aus^hiiąj  pojtvo<lftęiiie  oręia  sawisło  i  ,<^iii  fwjkl^ 
aiared  turecki  zwyoięia,  pnwiińen był ;W9kazi|ć dobrać 
ni,,  odjechać  «9«re^  do  bają  safhfc.ić,  serca  .(|oda^ 
«iyki  uaławi^ jakiego^  npw  ^rojniitty  pprządcjs  «b|- 
magał;  mt  alolt  podobnego  me  uc^ynil^  Ief;r  -nie4i4f- 
iitife  zabawom*  w  npoiiotaeh  oddłiwy^,  -^^ierzyć,    f^ 
ehdbł  Ifmn^.eo.mw  JfpyM;  przynosiły ;..  wjf^kięd^  .zs^ 
,W  l;beł^moAci  swojej  .  powtarzała  ie  KiUepin  nie  bf- 
dzńe  f«k.sz«dony)  abyowoj«ko, i^woje, azjatycka, ^niękl&o- 
8ciąznievrie^cia(le,.v?y8tfiipiął  oa:  rcei  łakpołf^njcb  ^- 
stępów.     Nie  zbywało  tei   na  pocblebcaeh,  tąj.wip* 
-ożBi^  kf(i||iiąŁ  zarazie;*  :kl^ri(y  i łun()ewsHie słowa  i  potv 
ęffr  pod  Aiebp  yrynońli.    Gdy.  nakoniec  doąpesiono:  ^ 
Tureyjjuz.  się  zbmąjj);,  i,e  się  ich  znaki  Jui  ukazały 
:i .  ;okiea» .  qiezMtiorff>iie  .  bufcei   jazdf  •  z. ,  wrza^iem;  i 
w^ieklo^ią  pędzą,  wówczas  dopićro Zygmunt  nwie- 
vrxył  temu  co  mu  języki,  donosiły,  wówczas  iułnierze 
chrześcijaiSiscy  do  zlN>oi,  do  koni  i  4o  chorągwi  swo- 
ich spieszą,  i^szędżie  popłoch   i    największy    liieład: 
co.slspro  ceparz   Karpin,  na  rzucenie  pocisku  odda- 

Digitized  by  CjOOQIC 


tu  KLĘSKA  WIROWmSKA;    flWMJ)    ^ 

t^fliiiitiist'<)litwa  rfc  poczęła,  najfetteicci^fj  'yralćrono ^' 

2  bbieilwif  stron  tniióslW  poległyełi,  jaMś  ^2a8^zH*yt 

eięztWo  była  ifijt|illtv^  ^  ^tóm  iSii^ieze  hufce  toreckie 

li^gte  Aatrniy,  clil*ze^djaiiie  słabtięć  z  poceątftif  d)fal 

5^,    pdźtiii^-*  jawnie  pierzcliać  pti^zyfRij^^   nakóniet 

przełamani  i  llo  ucieczki  zfmmkeirf  zostalL     Ofci^o^pitą 

Tzeź  Turcy  biifdzy  nimi. sprawili ,  ohrf*:  pełen  mylicK 

jjatezycfc   kosztowności  złtipiuny ,  mnó$itw)di  ełMH*4$fm 

'wźi^fd.;  Jan  k^i^^  four^undzki  gd|f'  uporczywiej  wał« 

tóy ,'  pfzeż  s\Voicłi '  oitet^lfiny  •  wpmb  w  ręce  iti^prayi 

jaciof,  później  za  iOO,<JiO^  *  czerwonych  złótyieh*  wyi. 

*kn|)ióny*'   Rrdl   T^^j^mnM  gtły  :hitwa,  jeszcze  siei  me 

ytttwniyiik^  unlktaęwMy  do  śUitk4w   stojcfeyoh  pr«y 

'ftrzegtiDuni^ju^  ofcawłającsie  zdrady  Wołochów,  hiifc 

rży  pirzeciWny  Iń^zeg  rzeki  zalegsdi^z^Wod^  popłynął 

na   wiórze  Czarne ,  statri tąd  .  do  CarourMlw  V«*"ył^y*9 

"^zie  rok*  cały  żabaWiM^zyy  pi-iy  potnocy  Welietiiir 

ńtk  łch  okręfcie  do  niirji  a  Dahońiec  dti  Węgier  » pio- 

'wWciłl     ''  ••  -■         •'  -     '  •'    •''         '      -        -"  V'  ' 

Ż  Polaków   pol€lg)i  ^  tty*'birn>te  fenahonrici  tnfło- 

wiei   Sasin  kaszfrfan  '  wyszogrodzki  *  «  dyhem  isHfofm 

Kólaiidem  niłódziedcem  wielkimi'  oilwagł,  tud^i^i  'Sd- 

^  btir  fic^rbtr  Ostoja  (1)  i  ITotiiaSź  KnIsM  iMrbli^  ttóz»; 

''"^  '  *'  '(Hj^riWże  Sciborryć  herbu* <Htóji,9*§kcte- z*^tifądtó^ł;Xy- 
•glMtidtA*  H^  Pofcte*|irzjwUwł(  si^:  dp  ijeg*.  ofd^yAi  (Ofc,  bsOMą  I^łc^. 

Y  tym  kraju ,    był '  bowiem    wojewodą    sjedmiogrod?.kiin    f  hrabią 
pressburgskim  /  postacią}  znaczne  *  aonral '  /  Maro  w  'klóla  *  ŁJ^gnuJótSei. 
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WALECPOSU  POLARÓW. :  {ł»6)  «1 

iir«  bfrUtt  Łątl9.9^.^9J0^^d(Elwa  si^riid^  Mory 

udiiwezy  się  JM  ifriiNm    Z|fgmiifiteiii  iieiekaj^ym  ka 

wy  aby  od  znacznej  liczby  płyn$ey4h. me ^at^ąłysr^gi 
zaś  nieprayj^ciel  jł  tyłu  paąt^wał^  ze  zdjumje^^^jąeą 
odwagą  zbrojny  rzucił  ^ię  do  Dunaju  i  t^.  by^lra  rze? 
kc  nieuslraszon(^ni  sercem  aż  na  drugi  brzeg  przepły- 
nąwsz^y,  uniknął  jawnego  niebezpieczeństwa;  Poległt 
tęz  i  z  Węgrów  I  b  ihitycb 'narodów  «nak#iiiici'  mę* 
iowie.'  Tak  iiieśiczęśKwJf '  kbniec  miała  ta  wyprawa 
na  "itarkóif  w   roku   151^5   (*)!    Wszakże    nie  tylko 


Katona  (t.  11.  str,  3S4)  przytacza  4ow6d  jegp  szczodrobliwośqi 
w  nadaniu  uczynionem  '  Jakuszowi  z  Naslłówia  J395.  .czerwca  10« 
JBaron  Aloizy  Mednyański,*  jeden  z  ufijcnplliwszych  nańów  węgier- 
skich ,  w  bogatym  swoim  zbiorze  rękopismów  historycznych,  posia* 
da  DiphniataHuin  Stihorianum  ,*  czyli '  szefeg  dyplomdtdw  odno- 
szących sil  dó'  waznyclh  czynów  Sctbora  i  jego  VodaV  oddawna 
jui  zamierza  wydictó  pomniki  na  jaw.^Btriibra  Jan  Nep.  Mailath 
korzystał' z  hich  w  r^kopi^mie  ,  Jak  to  widai?  z  jego  liistorji  Ma- 
diarów  t.  S  przypisów  4  i  5  d6  rozdz.'20.'Pónie^az  Ścibor  czyn- 
nie był  wdany  w  sprawy  polskie  końca  14  i  początku  15  wieku, 
^ogłodzćnie  M\ąc  jego  Dypło^atarjusza  byłoBy  arcyp^.^dańe.  Że 
Ścibor  w  bitwie  nikopolski^j;  nie  zginął ;  nie  podlega*  najmniejszej 
wątpliwości*-  Ohigosz,  (ks-  10'  str.  l46)  mdwi  tylk6  6  śmierci  Sak- 
sina  ł  syna  Jego  KolandoC  Ścibor  i  Ka^ki  ot:ale di' w  orszaku  krd- 
•Jewskim.--    -  -  '       ^i-^'         '      "       »   '  ^-    -;    -■  ••''  -^     •' 

(2)  Pozostało  wiele  świadectw  spółczesnych  o  t^'  klęsce  cbrze- 
'ićijan,  a  mianowicie:  Itina  Sc Ailder ber gir,  {Oh.  6  nim  bibliogr.  sło- 
"wnik  tóberta't.  2  str,  731]  lancknechta  bawar3kiego ,  który  był  obe- 
cnym na  itfj  bitwie  a  później  jeńcem    wojennym  ,' /^of*#ar/<i  /źył 
od  r.   1337  ^o   1401)  i  Rabbi  Józefa  ben   Jozue ,  którego  kroni- 
DziEJs  T.  U  i^ 
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m  ZGON  «ARJi  SIOSTRY  JADWIGI.    (1395) 

M^9lkA  chfzetoijaii  Jiyl  ten  rok  putiiiclMyy^  (ei&  «ffii)ei<* 

papid^  e  itolicę  aftostplskę^  BoiiifMegO  1X^  i  B«^ 
nedf  btal  XII.  hióvty  całe  dirze^ijańs^twa  w  tgulme' 
rosBCczepienic  uftikł^  f^)^ 

OUolo  tego  czasu  Władysław  Jagiełłą  ^  f^rólowę 
Jadwiga  kliisztor  na  cze^    N.  Panny  nawiedząjęcej 


kt}  iiebrv|dią  .płćrw«f  jr  n«  w  Wwerji  I55rl  r.  wydsim,  wytłumacrfl 
pa  ję^yk  śn^idski  i  wydał  w.  Londynie  1835  r.  IzrwehtM  polM^i 
Białobłocki;  q  innych  źródłach  Ob.  A«ehb,  t.  I  str  90.  przypis  33. 
Bitwa  f7.eczy wiście  była  stOcseona  w  d.  25  wi*z«*śnia  1396  rołu,  bo 
Froitturt  wyraźnie  mówi:  ,,le  lundi  devant  le  jour  Saint  Michel au 
mois  de  septembre.  **  (ks.  4  ro«dz.  5*2).  W  tytn  roku  dzieii  ś« 
Michała  prsy padał  w  piątek.  Aschb  t.  4  str.  108  ,  niepotrzebnie 
obstdje  za  dniem  28  września.  DtugotZę  a  za  nim  tVapuw9ki  po.« 
sunęli  j^  o  rok  wyżej  ,  ale  t>łędnie. 

(I)  Dłngon  (ks.  łO  str.  147)  dokładnie  otMęzyl  tgoą  Ma-* 
Tjli:  ^ftd9&  w  yaniediiaM  1%  maja.*^  A$chb^  0(,  1  str.  S3J 
cofa  ją  az  d<»  roku  1392 «  lecz  sprzeciwia  się  temu  dyplomat  wy- 
dany przeć  Marją  w  r.  1395  atyczciia  25 «  kt*>ry  Prajf  ogłoiit 
w  rozprawie  swojej  o  Ń  Władysławie.  OJb.  KaUnm  t.  1 1  s^. 
384. 

^2)  Ben^^dykt    Xttf.    nie  XH.  v   podobnyz    błąd  i  u  Dtn§09M 
poprawić  należy.     Wapo¥>$ki   chronologją  powikłała     Boaifacy  iX. 
wybrany  był  w  Rzymie   2   listopada  1 389  ,.  tymczasem  sfNOrłka wo- 
dnik Urbaoa    VI.  K^lemęns.  VII.  zyt  w  Awinionie;  po  jego  śnwrct 
kardynałowie  francuzcy  obrali  Benedykta  Xll[    2S  września  1394 1.« 
który  uporczywie  obstając  przy  prawnoici  swojego  wyboru,  m^  d^ócłi 
soborach:     fizatUhim    l409    czerwca*   5   i  lon$tancjjąńikim    |4t7 
lipca  26,,  złożony  został  z  godności  papieskiej;  umarł  1424  listopa- 
da 29.  Od  koncilium  konstancjeiiskiego  jedność  kościoła  trwa    nie 
zachwianą. 


)     ł 
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dki  nypm^ii  puMklwo   do  Wła4y8la%v«  i(ftłi}2ęei(r  o- 
.{Hildkik^o  ^)  d<ipMMiMf%€  się:  tflif  wnkił  kiemtę  do- 


(t)  Porowa  ^ahowikiego  Ambr.  Krnków  i  jego  oTcoliee  wjrd. 
%%i%  p«>tfr^  ^.     Według,  niego    ŁarlMlM  spruwĄd^etii  z  Prtfgi 

(2)  Władysław  IcHifze  opolski  fvn  Bolka  II  i  Euremji  kri-^ 
lewny  węcfierikiej,  urodził  się  w  pterws/ej  połowie  14  wieku » 
tMiM  i'  tlHiJft'  I4ÓI  n  -za^ubiłOftk^  eórk^  Ziemowita  Maxowieokie- 
go.  %  t0g«^  iiv#eii||wa  $yiii9f^i&  Wacłą*^  i  Przeipcrsl^w  ponwrii 
w  dzieciństwie ,  córka  Jadwitrsi  była  ?,a  Alcxandren>  Wigundęui  brt- 
tem  Jagiełły  olrutyrti  w  1392.  tVładysław  h^A'Ąo.  sicslrza nem  Lu- 
dwika króla  #ęgier*fciego ,  c^rzymał  od  hiego  prau^m  lennem  zie- 
im%  wifdosiidią  (  f»9M«d»j^<s  rodft^  ddUra  Ktffiołd^aii  %wAne  yr  W<$- 
i;r4ech  f  zyiuiĄoiŁ  Je  UJ^^riŁÓd  na  Ąui  cjterAneoijią ,  pój^iiej..  <^  zi^m^' 
kujawską^  \  dpbrzyuską  w  Polsce.  Nie^^prawiedliwi(^  post^^pi^  król 
Ludwik  odrywając  od  korony  polskiej  jej  dzierżawy «  dfa  oswobo- 
^ieniii  dóbi^  fcrilewstii*;  w  Wtf^rtl^h.  Jagiełło  ^loznfsając  jawnej 
|i#^yfifdilviDŚci  I^ła4y^awl^  9(»olsAifgp»  iądiil  aby  fin^ili^iNn^ 
Iiołc|  z  pp^adanych  lemicji^ci  ppi^owiły  po  omgl  ^ocs(ytywąć  za  tein 
naglejsze ,,  i'2  Wład)sław  dociskany  niedost/itkiein  «  bez  dołoźf^yia 
-ftt^  zwierzcłifiiejfo  swojego  j)aaa,  juz  w  1391  (Voigt  t.  5  str  59ł) 
l^ainlrii  Uoiory%'ttal&6iioiari  prutkiemu  zaj^Uwil,  co  ttaty^-hmiast  (1992 
.|ya|ft  8)  ątą^y  |(ni(es|w$i  pols^iegl^  Wt  *uslr«o*vi  wy^jtriły.,  {0\^. 
ńacryńsk.kódeKdypIpm.  litewski  str.  79} ;  ws/akze  1111910  tę  ząłobę 
«r  ty ńiie' 1392  podobnież  z  Ddbrzyniem  postąpił  (Yoigt  t.  5'  str*  61 6) 
a  pod  koniec  tegoż  roku  rozpoczęte  zostały  układy  'między  Irsi^ę- 
cpeo)  Opplakig^.  '^^it^i^^ipm  królfW  węgi^r^km  i  w«  miatresm,  o 
kuppo  wieczyste  Dobrzynia  («tr,  63ł)r  Gdy  do  ^oj»y  kniędzy  Ja- 
giełłą a  Władysławem  Opolskin)  juz  przyszło,  ten  stalami  aby  nie- 
jako posifl^ek  swój  uprawnie  y  wyjedn^d'  u  Zygmunta  zapis  przy- 
znający mu ,  ną  i^ocy  Q«ditu  Liulwika  kr^la  węgierskiego  i  ppkkie- 
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124         WYHIAWA  /JAGIEŁŁY  W  KUJiWSUB.    (ISSi^ 

Ludwik  król  polski  i  W^ieraki'.dał  hm  faył  4»-4nen- 
iciiia  .^  Jb»()lę8twitt:>obld<liii.     CHumisił  się    bdiviem 
Władysław  ^  aby .  |c^li  kai^e  #lNiy  fiłułef  te ;  miejsta 
frzyittap*  litdauey  iii^  zostały  piwhim^trl  odepffjmie  j«l( 
^  Szlęsk ,  który  był  częścią  króleslwa;  dla  tego  wszelką 
^T-^^J  >^^>'z^  zwfeHf  za  niebezpieczna  poety  ty  wał.  ^ 
lubo  WDJiiy.  ze  strony  Wacława^  Rzymskiego  i-czeskit* 
go  króla-  od  którego   ksiąźe  Władysław    opolski  «*- 
leżał,  l}y najmniej  nie' życzył,  nie  bez  dojrzałego  wszak- 
że rg[ZjqiiysłM  to  przedsięwziął^     Wolał  bowiem  nar^ 
razie:  się  na  %Vszelka|    niepewność    wojwy,  tdi  dłużej 
krzywdę  i  strato  królestwa  swojego  ponosić.  Wypra- 
wił więc  lirystyua  (pstrowskiego  kasiztelana  sajtulomier'- 
skiego  z  wojskiem  do   zienii   dobrzyiiskiej^  zapowie- 
dziawszy  ie  łi  sam  niebawem  z  więkśzemi  siłami  po- 
śpieszy«     Ten  z  rozkazu,  królewskiego  szlachtę  woję- 
;wództwa  kujawskiego  do  oręża  powoławszy,  zastępy 
:  swoje  ponini^żył  i  z  niemi  Wisłę  przebił.    ObiHinny 
zamek  Bobroiyiiikl ,  w  którym  Szary,  szląśką  załogą 
dowodził,  opasał,  j  gdy  Krystyn  z  dział  i  burzący clt 
nai*zędzi  dp  zamhu  bije,  kriii  Władysław    odbrawszf 
noive  zaciągi ,  ruszył  i-zekomo   pod  Dobrayń,  jak  tb 
był  Krysty nowi  zapowiedział,  w  istocie  zaś  uzywsuy 


go«  oroś  eii  doffwoktiianieiyjąo^j  juS  wówćzds  królów^  węgierskiej 
MaFJi ,  włpdet,  ziemie  kujaw&ką  i  dobrzyńską  dac",  przędąc,  zasta- 
wie i  darować.  Zapis  ten  w  1396  r.  lutego  t  sporząd/.onyt  wido- 
cznie isastosowany  hył  do  ówczesnych '  okoliczności.  Dogiel  utnie- 
fccił  go  w  t..4iia  str*  77  Kodexu  dyplimmyćM^go* 
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ZDOMrCIE  tim&W   NA  KS.  ÓPOŁSKłfeM.    (1306)         iiS 
fiiHciit  aby   ttiepi%]>3**^!^^  fśe«p*tótimfm   tu^ttdem 

Olsztyn  i!iitti«4ftrarf>vr|»yi  tta''>vy8vldej  np^r^cjiul^hłt 
ny  |M^fa» '  stlbbył-, '  p^feśiiMi  poKł  Krx^|ifce<|»«clsl9|iib 
iv8zy  a-  rd^fti^^je  łatwbiScią  o^aiio^riił.'  Mirfionk« 
Wiel^,  08ń*z#8»^,  hfśehńe^,  9Mii^ie^  iGfahów 
tibwawt  tŃtaettki  haiai.  Hft  tłóvr6dzcy ,  'ttie9|NMl^W| 
Wfłjttil  pirżcrafieiliy  kr^Httkri  Ittóf^ '  j«  -Vr  scwyeięiilMi 

fesla^rtebi  woJtM' dieeBi  śtc  pnKeei^{picła'gdye  rfeełtt 

Aktloltytą',  i  ksią^o- Włiidyfthiw  .  nmloc  có  <praed'  teiM 
Ytpatitył  ją'  źywan^e^ ,  tuddtwi  wpitowiiib4uMn»  ,  ńA- 
łógi  dosUiteCMie  iiakroił.  ■ .        ',  "     ■ 

Gfty  kfdl  Boleśłtiwiec  oMega^inrłstre  «»lMiiwPr» 
skiego  zebrawszy  wojsko,  ku  pomocy- ^^^hwłysłłiwa  <0- 
^olskie^  'pra<«i«fkty  KryMyiiowi  b«tiiiii<io^i  «króie- 
'fińdtkrnki!  iffblegiijącji^wga  Bobru wiiifci  ^gimu  B|bb> 
jld^mlEi|dc<nał"sic'od  polahiego (obbśu  :^d]«  Hr^sCj^ii^ 
«ljci»Tt9ki ,  ^zwątpiwszy  lo  Ailąthi  siiioieh  jako  oieriówikfk 
-p^ejszyiib^^aAoblę&efMaiodttąpiłirw  f^Ąbkąa}»  p*wr^ 
^iK  ''Wlad^ła>v'vHdząe>  li  potęt^ekiwłchiiskiljw  ki- 
4rrrt0a^i»'  ifomr  ilpbniyński^j  iiiw:qprMta ,  1^£*>titmif 
9iis6'z<}wvi  ^ilskieniu-  'We^AO^^dOOiUaerwwnycfr  iślotyeh 
■liafslawit.-  Krzyini^y '  pbj||«Mzy'  0ttbrzyi&y -Bsbi-owiu- 
-lńjill;(iin^  Łipn^  i.Kłólot*yą,2ainieezki'ieztiłpgaiisi  *W€h 
jbtńi  opatrzyli  i  silntój  mhrmM  To  byk>  p©w«fhtśi 
I9'ielki<4i  wojen',  kt^re*  pD^źnidj  iwyaikły  imę(izy'krd<- 
hitu  pttiskitt^;  i  sikMiem  "prH^im. :  ^     <     .   < 
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.SkiMTu  \V|<HlyftU«v  prze^v«4id<«)ił  się  a.iue|iirs|^ja« 
cii«Mlieh  iuniiiMmcJi  %iielkńe|tp  tmUria  K4iiir9<tii  J^mś- 

mnmtm^n^tkwwf  ^  Mni  uby  uĄtni  iilnkjftatf  anciągi 
mi  wijJNę  rlbrayMiluinii,  <!»  KrakotYW  rtnhtU. 
..  Śii(4  4y«ii  iuitru(lni«A  Jiv<f|ewsMeli)  WMjwA^w  0^ 

ModaiwfHBy.   tliałtsti^   «|)i(i|{y>Mr  I  li>llfQW «  lH'^j(HIN»mii 

MÓm  Ąa.Sz^ągMm  zapfdUMVK^  cif skieiii  nt^«fni<flli,.Hfi}> 
«lMlklfi.w«nrnu  aNj^knni^.iłjrsulci  altiip  im  nich  ivyci4vi^ 
Uiipców  teitbrakowskich,  ewykłymoliycZrajeiiiifiJHr- 
niark  wrocławski  przybyłych,  fraczyiiiwasir  z«|sadzl« 
«tt^«Mińicack)  w  (Mifiwttie  sly|^  i  tvi(ilki<l  pieiiiątlz^ 
■a  iMflłl  >t^ilM(gł.     . 

.Kni^>  WlmlyKław  jiaMirchiiwsty  .  *i^jiiy  pruaki^ 
mim^iiŁdzumie  4i»  Salęaka  ,wtiiii|{M|l  i  tak  tmmlńtm^m*' 
Uh  WkHlysłoinw  jak:  i  Jego  sfito«v«Dw:  Łit^ttuUM^ 
^tnuAcB  ona;  «vicłe  innych  miast  i. twierdz  Hfatsi;!^ 
łMifeiif o  opi»bkiH  imćep«m  i  «(pii«lii  filrasałiwi^  sfM> 
«t<itej.li)  lurbÓHiiłc  pnoBSfedlszy ,  rselic  Oik:^,  Opiilciń* 
ękim  ukl^ieniMitąpaaal,  i  z  największąmiłarczy wo^ą 
<l«9alclkivfpi»  raibnjii^łiurząeeiBi-deiałanii  dok^ywałk  Ksi^ 
•^.Włkdysbiiw  cadą  imihMPJę  pokknłał  it  W^wławie 
•teearzH.  rayniskiin.  i  krółji  cetf^my  hAwe^io  liyl.hal' 
ih»^«iiki«m,  lecz  gdy  Im  opieszaŁiy-  n\i  lUfibonj^ietlteA' 
•lv^  lisicaficia  bpalidik^o  wynii^ijiafJ  zdawał*  a^,  >voj- 
.  ftko  wyprawia ,  up^dłstty  Ma  sereif  do  [ifnik  m  mAv^ 
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WOJNA  ZAŁAtWHWA  IJKŁADAlft.    (1396)  I4t 

narrfa  do  olMMcuttnihi  W*łddyśłatva  wygyfsi^jifty tibrtfi 
iońy  umj%l  fmeejednałł  ^  oraz  imit^nieiii  je^o  prtyne* 
kił  ftado^yć  nezyitić   w  teni  vrsz]rsthi^,  co  iiiezwy^ 
Cłfionego   krdla   do  wojny   wywołało*      Dlii^ó  hi^Ę 
Wlady«t*w  ilfler«l  «lę  pni^bOm  falig^jąćych  kniąjl:^^ 
iMkoiliee  tt^t  się  fltmifltMy^  pod  wartnlfcieili,  aby  ksią*^ 
ie  WłiNlyiłaiir  «mlek  0olłn4tf^vfe<^  1^^ 
więźoi^Wi'  taw^y  i  wszystkie  pieni^ilze  )iiipcom,iyilira« 
11^  odiM,  mias^  i  zamki  Jad vfigi  córki  Sspylk^  z,Mp^ 
aztyna,  który  wtenczas  pierwsze  mp^ę  we  ,włi^ 
dach  królewskich  trzyniał,  a  klori)  ij^oowief^.Wtw^ 
skiwa^  Bernard)  w  s^iosobiti  pos^gjii  9^j^»  naz«d  wrfir 
eił.     Tym  sposobem  wojmi  ^zl^^^  Hre4łuK  wyli^króf 
J^wskiej  została  z^oiiczonę  (!)•  ^     } 
Szczeliwie  załatwiwszy    tę  wypr^iwif^   z^  {^efD- 
wazym  do  Hi*akowa  powr^teiii  usiaiiowił  kroił  w  :|r|4%r^ 
iiyn^  kośdele   stolicy    szesmialii  kaplanśw^którEjlff 
w.dzieńi  ^  nocy^zmienify^c  się  po  czt^rqcb  zWiłef^ 
.psalmy  Dawidowe  i  ustawiczną  cbwfitę/Paw(i9  spio- 
.wali;     Wtenczas  tabace   Podote    ziemię  nislią  Hajiy- 
iniejsitą  i  we  w^^yt^tko  opły vrajf}cą  ^  h^ą  Ha»wicf?z 
■(  '"i*'. *'  ■ "'f              '  '             .1                 ,.'',  ■''•* 

(I)  Układ  mięcby  Mftadysłimeiii  Jagiełły  *  ksi^iftiatiii  ślą- 
skimi zawarty  zosUił  w  Opolu  d.  5*  sierjjnia  1396.  Pd^nomocni* 
kami  królewskiemi  byli  Spytek  z  MieWtyna  wojewoda  krakowski", 
Piolt  Hmita  kaąztelaa  ląubelaki  t  Piofr  Sacafraiiiec  podstołi  krako« 
^i  i  Wincenty  z  Granowa  kasztelan  nakielski,  Sommersberg  umie* 
acił  go  w  zupełności  w  kodexie  swoiija  c^Lęsko-azI^kipi  dołączo* 
nym  do  zbioru  Silesiacarum  rerum  scriptorea  U.  1  Ur^  1009* 
I 
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i^iaIM  dli  :l&<)^(iiiy.  iH»}^>^|i,iSf|Vlkaivi  ,]Mi#)tziQlM(its 
mu  wotę^^izw  hv4iU9n9\idąmn  .9d(hi,w  \p09miimie9 
mamo.  oporu  i  ilaremiie^o  .spnsee^wiefii*  się  w  t^ 
Jliwrzę ,  krdioMF^i  Jadwigi  i  jBaj^cnakomitazy^Ą.  mę^ofil 
|i^|bi;a;  uszakii)  Władysław  lUa  tego  to  ticzyiii^  ab;)v 
;nfu4  kog<^  cob)  f^Mm  o^iiiratiicau;  .liytfiifwbł  Tśtti^ 
raw;V  praiącJM^^MW  M  Qiij«|^  ^  ktoray:  jui  ^Uttr 
€Qifł  Podole  i  I>it<v^-iiąjaKd4iiil  4ra|)ić  *p0€2]^ji|ili;(1)^ . 

Gdy' felę  to ,  liiho  z  ivie1lśą  vr  zdaniach  róinicą 
^ilzieje^  i  gdy  ^l^łady sła  w  Jagieff o  dfo  *  wojny  priiski^J 
VBzcllią  Ju2  miaf  gotowość,  zd^to  się  panom  radóni 
Krdieśtwa  przed  rozpoczęciem  liirókdw  nieprzyjaciel- 
śkiHi  S^prżódy.  wezwać  wielkiego  nifstrza  Konradfa 
prkeaf  póselstwt^*^  tło  oddania  ziemi  dobrzyńskiej.  Nić 
tajno  aliiowiem  im  było,  ie  król  \Tładyśław  za  spti* 
^osfeelife  Łitw^y  i  Żmudzi  za2iitonf  by t  nń  Krzyiaków^ 
i  ie.  raczej  dia' obrony  Litwy  niz  dla  odebrania  zie- 
tiii  dobrzyńskiej,  w  ktrfri^  zatrzymani  ii  i  własna' i 
'koriftiy  swojej  krzywdę  widzieć^ię  osl%Vfadcżał,  woj- 
nę prowadzić  zamierza.  Uchwalono  zateni  iigodli- 
wych  środków  doświadczyć  i  wezwać  Konrada  na 
rozmowę,  któi^ej  on  sam*  dópra&zikt  się  zatrwożony 
przygotowaniem  królewskiem  do  wojny.  Naznaczo-* 
110  Inowrocław  na  miejsee  zjazdu  (2);  dokąd  gdy  w. 


(1)  PorÓMrn.  wyborną  monografią  Michała  Baliiislciego  o  Spyt- 
ku  t  Mielssstyna  w  flibł.  warśz.na  rok  1844  miesiąc  sierpień  str.  271. 

(2)  Listy  clejtowe  krzyżackie  w  Bćbern  139T  czerwca  9.  Ob. 
VoigtV  to-  sir."  84.  ' 

Digitized  by  VjOOQ IC 


JADWIGA  UMAWIA  9^  z  Wi  MIŚTOaM.    (1397)         «9 

zda  ł^f ł<>  skłonić:  aby, z  głii^nytti  m^prE^^iamętomJsnoN 
ku  rokiuąwiał,  n'ijedeiałthom«tny:że  WwyMto  ntf  zdr^ 
dzie  i  pod&lętpaeh  )p0le0ało^  ki^  qic.  dubrow^phiiet  Mt 
ut^ynl^  ria.iiie);i^hiei2)ga«bii9  eobjj^łM^ilzeciziypwpoUlć} 
.poiyfec£Oi)m^.;i(9  wai:^ftko  kit.wblsiifj  kĘfśibHciimtiĄ^ 
giięc  zechce,  aź  do  póki  oręiem  nie  będzie  zniewolo- 
ny (!)•  Aby  wszakże  panom  radom  dogodził,  królo- 
wę w  swięluypi,  pierwszych  mężów  orszaku,  do  Ino- 
wroetawia  wysłał  lUa  rokowania  a. pMkó|.x;mSsłr^eiii 
pruskim,  która  gdy  na  miejsce  przybyła,  pó  dłiigich 
i  bezskutecznych  przez  wiele  dni  umowach ,  nic  iiie- 
^prai!viw^zy  z  ojiui  stron  się  rozjechano.  Konriidbo^ 
wiem  zgadzał  się  na  oddanie  zfiemi  dobrzyńskie^  'ża 
odkładem  40,000  czer.  zł.  zastawy,  na  co  ani  kro- 
]o>ya,  ani  panowie  przyzwolić,  nie mogli^  i^by  ;iMeniię 
będ.ąefi  JiiewętpUw^  własnością  >  królestwa* .  piM^i^^ga 
pieniędzmi  kupovr'ać  mieli.  Wojna  więc  stawała  się 
tiieiichroną  (2). 


(1)  Król  W  iDowrocławiu  nie  był,  iDtu^osz  (ks  10  sir.  152) 
utrzymuję  źe  właśnie  dla  zbyteczntjgo  rozjątrzenia  Władysława , 
woldno  aby  królowa  układami  kierowała. 

(2)  Królowa  skłoniła'  w.  mistrza ,  iz  miał  dppomniec  się  u 
kslązęcia  Opolskiego  aby  PoBrzyii  wykupił.  Ta  była  najwłaści- 
wsza diójra  utrzymnbia  zgody  między  koroną  i  zakoneni,  bo  rzecz 
cała  wrótiłaby  do  pierwtónego ,  stosunku  między  panem  zWjerzch- 
nim  a  lennikiem.  Kaczyński  w  kódexie  dyplomatycznym  litewskim 
Cstr.  81)  ogłosił  list  w.  mistrza  do  królowej  ladwigi ,  juz  po  roz- 
jechaniu się  z  Inowrocławia  pisany,  który  tu  w  dosłownem  tłu- 
maczeniu   dajemy  :    uNajjasniejszej    księżnie ,  najdostojniejszej  pani 

Dzieje  T.  I.  17 
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130  SPRAWY  INFLANCKIE.    (łSftT) 

'  Konrad  aby  Inflanty  kraj  pograniczny  i  rozlrgly^ 
nad  bi^zegoni  morta  bałtyckiego  lezący,  przyk)csył  do 
pos^tadłośei  swoich,  począł  zabiegau  przez  posłów  m 
Botiifaoegn  IX.  papieia  ^  izby  arcybiskupa  '  ryzkieg# 
fclórenra^€ałe  Inflanty  x  miastero  Rygą  aad  ujściem 
Jhwinj    łeiące  podlegały ,  z  panotrania   wyznwszy  > 


a  pani  Jadwidze  polskiej  dziedzicznej  królowej,  zaleciwszy  się  naj- 
])okorni(^j  i  zapewniwszy  o  8Z<?zi?rych  naszyrh  modlitwacli.     Najja* 
iotojszi  królowo ,    pmii    nassa    ttajłotkawsza.     W  skutek  '  iikładó\t 
śwtęzo  z,  cibustroa  miedzy  nami  za«zlycli  wzglądem  ziemi  €iobr«yia-* 
skiej  ,  otrzymaliśmy  list  w.  kr.  m.  obejmujcioy  niejako  cały  wywód 
tej  sprawy,  którym  w.  kr,  m.  pilnie  nas  upomina^  abyśmy  stoso- 
wnie do  umowy  ^    oiwieconego    ksią«ęcia    Władysława  Opofskiegó 
pbwieścili  do  wykupnai    i ,  oswobodzenia  nectonej  ziemi  dobnyśr 
skiej  i  t.  d.   Pragnąc  najmocniej  dobni  wiarą  wykonać  ,  co  na  wy- 
żej wspomnianych  umowach  ))ostanowiono,  spółeześnic  z  niniejszeia 
prsanieih,  wyprawiliśmy  natychmiast  przez  mnyśkiego  i  urzędowe- 
go oaMega  |>osla|ica  listy  tak  upomiaałoe  jako  tez  zagrażające*  Jak 
saś  z  otpymapęj .  odpowiedzi  postąpić  .wypadnie »    nie  omieszkamy 
}>acząc     na    cześć     naszą  i    częściej     nalt^ać    i    uastawać     na    po- 
mienionego  ksiązęcia  ,  oraz  upominać  go,  wszystkie  względy  na  stro- 
nę usunąwszy;  pragniemy  bowiem  najszczerzej  i   t.  d.  obietnice  na- 
sze tak  siścić  ,  abyś  w»  kr.  m.  ujrzeć  mogła  i  gotowość  i  skutek 
naszej  zyczljwości.     Niczego  więoej  nie  żądamy,  tylko    aby  nam  wy- 
płacono śuuimę  pożyczoną,  stosownie  do  brzmienia  zapisów  przez 
tegoż  ksiązęcia  Opolskiego  nam  wydanych,  a  razem  aby  dobrą  sła.* 
wę  paszą  co  do  zarzutów  z  powodu  dłużnika  oa  przyszłość  wyni- 
knąć   mogących  ,    w  całości    zachować      Co  jeśli  osiągniemy ,  naj- 
chętniej ustąpimy    z  rzeczonej    ziemi  \  jesteśmy  bowiem  przekonam 
ze  wasza  kn   m.   na  naszą  krzywdę  i  utratę  czci  nie  nastajesz.  Sko- 
ro  więc    o    zamiarach    wspomnianego  ksiązęcia  dowiemy  $ię «  nie- 
zwWznie    odpowiedź    jego    przeszlemy    waszej  królewskiej    mośfii» 
Dan  w  Zamku  oaszym  Malborgu  d,  21  czerwca  1397.  ^^ 
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dfoswwiił  ^vf>poWtaritic  do  tcy  anakomilćj  knikif ^  -  kra;- 
idkdw  zakwu  p-iis^ej;o  inliumeEi^ycb  #ię  teOTitjrBi 
knyiem  (1).  Ulrsj^inywał,  ie  nig^kie  ebratfśc^ań^ie 
ryeeralwo  iftaseiwiej  imiirHzcsoBe  bye  nie. wnąim^pk 
;w  tej  części  awiala  ip^iticKąwj  ze  sro^pmi  ipo^na*- 
mi.  ie^li:  zas  ta^  kraina'  za  tafk^i  stoiiey  apoaleMiiej 
kra^yiakom  o«Maiię  'lifilzie ,  laUvo  dokaią ,  lia^  wkrót- 
ce cała  fikkm  Ciurystiisa  zii  kroki:  iff^iia  i  prą^^dzintą 
wiarę  przejmie.  Tcmi  pobmliaiiii  Boilifóćy  papici^ 
Itib  .ót%vtti*ćiej  mówiąc  IS^^OOO  czer.  zl«  które  nwkrzy-. 
incy  pruiiey  za  to  daii^  skłonionym  arcybiskapowi  ry^- 
kibnMi  kazał  zrzec  aic  rz^ów  luid  laflaolailii,  jidio 
niiaej  »prai(vie  chi*zie8ĆiJ4ti8lwa  pozylM^nych,  i  tczir- 
mię  oddać  w  posiadanie  rycei^zom  €Zarm|Ci^'krzyi<|. 
Ktwzy  mając  w.  ręku  to  nadanie  popiczkie  gdy  i 
w  mHsyliiskupie  r^jdiim  nieco  oporu  doznali  i .  w  dru- 


(1)  Władysław  lagiełło  wrześnie  myślał  lemu  zabiegać,  aby 
aie  przyszło  do  poł^ozenia  Inflant  z  |*rdsafni  przez  ó|)iiieffte  władty 
arcybiskupów  ryzkich,  którzy  byli  pierwotńymr  paiwpfi  |ąrt*nł» 
.Estonji  i  Kurlandji.  £)la  teg^o  jeszcze  w  r.  1392  dnia  35  kwietnia, 
pisał  z  Sanoka  do  wygnanego  przez  krzyżaków  arcybiskupa  ryz- 
kiego  Jana  V.  Smteir  oi#iadczając  mu  pomoc  własnąibrafi  iwoF- 
ich  k^WAt  lłleir»kWh  .  t  rwkioh.  w  patuszczenk  siblnpd/»dkpBem. 
(Ob.  Napierali*  lndex  t.  I  ^'tr»  121  pod,  IJczb^  479).^  ^Arcybiskup 
był  wówczas  na  wygnaniu ,  w.  mistrz  pruski  dochody  jego  zobo- 
wiązał się  wypłacie  w  Rzymie  1391  iwąrca  20  pap^iezoW?  w  ilości 
15,000  czer.  zł.,  (Ob.  tamże  pod  liczbę  5(18)  który  wy wdzucczWC 
się  postanowił:  ze  odtąd  nikt  arcybiskupem  w  Rydxe  zostać  nie  mo^ 
ze,  Jcto  pierwej  ślubów  zakonowi  nie  wykona  !,  famie' p^  liczbą 
509)  co  i  późniejszą  bullą  I39S  kwietnia  i  potwierdził  )famz«  pod 
liczbą  524>  '  '        \     1  .^         .     .     .   .  . 
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f^kU  luwjfiiaUaf kf  onriiEoiiego  krzj^lktóryGłMniMioirijr- 
Aii0vraiiov.prócf>f4'  paM^^ni^.iiaA    ei|łeiiit  InflaiilMni 

lc((H.*jt\praisMeiiMi-*b7i  podkgtgr  (;<)(  .^Zrljch-prcyrzyft 
KoorHfi  Midpcfinie  ^iijnif  śt^^iin^siłi  -poftfgą  wieliiiiii 
•J«r4ł6i*-ti)«vHMi6'>9i^.  pdocęł^'  aliiiwleBi  .IiiChiiJly  kraj 
l^mJ^tyMbliaka  dftO  «lil  waAłtii Hirgcj^f^ty  onohui^kaC- 

jesik;  iijz/Pj^u»y^'  ma  JkflBtał^  kMciyca. 'W.|:ogHph  zfi-f- 
zoii4[pii)  -SMMkbse-naj^i^ltoni  we;  wudkii;30'aiil  w«^- 
Hwi^rmike^  sfcerukosd  ie£^.  biikiipsttyo^ilarpacl^ie Mij- 
d^liy  uMliftereafodsiuiifle  ka  ^  Rlł8imHll,^  klóry^h  Plskti- 
wiaijfeińi  liazy "im^  1  calooe^^piiikitiiiitiwejjeziiira  Pej- 
piifi^  «lii}(ie(90..mi  pół«kńewięliiflalb  ntili^  * '  DzM  Euflanty 
*zafti|^aiiii!  i  i  ini^slanii  •  war#>«vn«iku:  na  m^.  nieim^uMi 
tą /oki*yl.t^^  oddziela. 'ji9  iraal^  SMięta  iŃl^.SiiiłidEi^ra- 
iiicząeej  z  Inflaiilanii  od  południa;  w  tcy.  części  zosyr 
duje. się  bishupslwo  kurlandzkie ;  $ą  padto  ^>ra  inne 
ozelskie  i  rewebkie  nml  brzejpem  morza ,  lecz  le  da- 
Wj  zA  Rygą  t  wicccg  aa  północ  poloion^.  Rzeka  Nar- 
wa wypłj^wająca  z  jeziora  Pejpus  i  wpailajacado.mo- 
rza  nięfląleko  zaniku  tegoż  nazwiska,  całe  InHanly  od 
północy  odckieła.  Za  nią  n^  przeeiwnym  łirzegii  lenaj- 
duje  si^'  lwiet*dza  riiska  Iwangoród,  założona  za  pa- 
mięci ojców  naszych  przez  Iwana  wielkiego  książęeia 


(1)  W  tych  czasach  mistrza  inflanckiego  nic  zmieniano,  Wen- 
nemar  v/B(ruggenoje  rządził  od  1391  do  1401  w  którym  to  raku 
w  jesieni  zszedł  ze  świata*     Ob.  Napiersk.  Index  t.  2  str.  351. 
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nióskietrsMf^  (1)  z  obawy  aby  krayziicy  ^raeszedt- 
szy  i^B9^^  gł^bie|jialfc«8i  granie  swoicb  nie  rouM- 
reyłi.  i^ó  Nairwy  mi  wwhióft  słtińea  feiy  Now^igróll 
wifłkt;  Niemcy'  shaiofiem  fi^yiiiawiatiieiii  I^^ngardu 
niiżyWiEiją*,  -j^^  to  najóbsceraiejsty  {Mift  HisKi  4  4M9 
itiił  hi<imi^ckich' oił  Nurn^y  cN^Ł^gły ,  Oil  Dbrpatii  zaś 
f)rzee-jeitfor#!^eJpM5  j$dy  jest  łmieiir  pokryto^  ijtrMz 
'l^iSy^;  pO(i(dbiii(is^ ''  bogate  i  MaroHiriie  ititag^o  rmkw, 
'hie  więcej  jiili  o  54  Mile.  T(^  jefit  prawdziwe  poló- 
ien\\^  fiinaiit/na  prti^^ł^  których'  od  tacbodii  piiE^t 
żMókę  imMTsk^  ^rwedzki^  kt-cilentwo  leiy  i  $«tokAołiu 
stolica  szwedzka  je^i  przeciwległa  miastu  Rytiźe,  dzie- 
li je  ziitóka'  nioi*ska  pi^zeszh)  na  GSnfilć  W  (eAikiiiVj- 
sćii  szeroka ,' W  innych  wcisza,  W  fiiiiirę  jak  i^rtegi 
gtębicy  w  mor^e  zachodzą  hdi  odslępoją.  To  ó  poló- 
'zieiiiił  Inflant  na  teraz  wystarczy ,  naleiy  zaś  obrócić 
pióro  do  rzeczy  litewskich.  ■     '         • '. 

Swidrygielło ,  który  na  cbrzcie  otrzymał  imię 
Bolesława  f  który  z  nienawiści  dobrała  stryjecznego 
WilołOa  zbiegł  był  do  Pruss  jakieśmy  to  wy/ej 
wspomnieli ,  powrócit  do  ojczyzny  i  pojedna!  się  at  Wi- 
tołdem  (1). 


(2)  W  ri  H02  podftAg  Kiiratmyna  hbl«  .phistwu  m^^^  ks  11. 

(I)  Porówn.  Narbutia  u  5  str.  563  i  4  Świdrygiełło  1396 
r.  wpadłszy  w  ręce  Witołda  przy  zdobyciu  W  itcbska ,  odesłany 
w  więzach  do  króla  Wł^idysława  ,  w  roku  następnym  prsRezęń  uwol- 
niony otrzymał  uptaazenie  ąa  Podolu.     KąrbuU  t.  5  slr»  5S4. 
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iSi  MTRAWA  WITOLDA  NA  TATARÓW:    (1396). 

€itly  tym  t^poMbem  Litero  stała  się  spcrf^jdiejnią^  Wi- 
tjsM^  kt^i7  na  ebrzde  AkliMBdnm  był  nazwtoj^  iv  o- 
:lMmie  aliy  «aiti  ^    s  wcgdiMeni   swojcm ,   l^tck^  cif głfr- 
Mń  wujfiant  Intuem  uearjriiił  ^  w  ineezyitnmcł  nie  aig^tm- 
'iilliat,,as«bvaY¥My  6iły  wk  wmlwdpwiąff^^  fiś^  Jhm 
4lwelfei|  JEiiitipc,  od  Aąji ,  ^aeovrieie  te  wwyMkieini 
se^pam  am^eiiy  {ireebyt,  i  wyrutył  pmfiiwlv>  Tu^ 
UupOKi,  kŁik*ycli  {H^ł^gą  iv  cał^j  Aa^i  ttie^icriue  pod 
ten  czas  wzrosła.  Tamerłan  (i)  bowiem  urodzony  śrofl 
l^winu  mifdf^y  Tatarami^  t  prostego  iołokrasa  wodmnt 
,aosta!ivBzy ,  dzielnoacię  osfi^isŁą  i  w^yeiułtHW  przyBii<{- 
łaioi  tyle  dolsa^ał^  ie  panel  weni  Partów  owładnęła  jed- 
ne z^  w^jny  z  dragich  wysanwając,  w  niewstrzynifl- 
nyną  zwyciczŁw  biegu,  naprzód  Tatarów,  potem  Gęor- 
gianów,.  Tnrkomanów,,  Persów   i  Medów  pfnł  rz^y 
swoje   zagarnął,   a  doścignąwszy  największej   potęgi 
Armenją    i   Mesopotamją   zhołdował.     Wnet  Eufrat 
w  600,000  piechoty  i  400,000  jazdy  przeszedłszy.  Ba 
gazeta  cesarza  tureckiego  z  wyrówuy wającą  liiemal  ilo- 
ścią wojsk  granic  swoich  strzegącego,  pod  górą  Steł- 
lą  na  pograniczu  Galacji  i  Bityaji,   200,000  Turków 
tnipein  położywszy ,  w  walnej  bitwie   pokonał,  Baja- 
zeta    schwytanego    i    skutego    złotemi  kajdanami,  na 
wszystkie  wyprawy  przed  sobą  pędził  i  nigdy  go  juz 
m*e  uwolnił.    Przed  tą  Intwą  pod  górą  Stellą  stoczoną, 
widziano  na  niebie ,  przez  40  dni  straszliwego  korne- 


(I)   Tamerłan   [Titnur,  żelazo)    ur,  1335»    Ob.    o  nim  BamS 
m^r'i  Gesehichte  d.  osm, ,  Reicfaes.  t.  I.  str.,  2IOit 
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tę^  łst<iregci  offin  rosrciągał  sio  ku  zachmiowi/    Przy 
oblcźeniack  iniast  Tanierłaii  pierwszego  dnia  skidywal 
w  białym  9  drugiego  w  ezerwouym^  trzeciego  w  czar-' 
uyn  nafittocie.     Skiieina  barwa    mSkifiierdsie  .dki  d«u 
broY^dnie    podd^eycb.  mę>  zapciwiadoła ,    ezęrwona 
haktro  wszystkieb  dorosłych ,  ezartia  nakdiiiee  groziła 
OBtateczMiii   wyti^pwinefli. '   Tałiiin  liędąe  Tamertan^ 
Aqą  nni^jszę  aiiiraczywszy ,  Siiiyrnę  a  stamt^  gorę 
Taums  przeszedłby,  Antiocbja,  Damaszek^  Seheslę^^ 
Tripolf  wieUiie  i  łi^gata  miasla  Syrji  jrft^ył,.  złupit  i 
w  perzynę    olmScił.     Egypsłiiego  króta,  kiór^^  śuls 
taiiem    aazywamy  w  bitwie  pokonanego  za  Pełuri«ni 
odparł,  i  od  IVil|i  aż  po  Don  wszjsrfko  zwycięzliini  o^ 
ręiem  zboldowal.  Od  brzegów  tej  ostatniej  raeki,  ju£ 
poM^raeh  wc^iy  P^lsk^  i  Litwę  owionął,  gdy  Alesai^ 
dfąr  Włtołd  m^nie  ją  przeby w^szy^  z  wodsani  Taiaer^ 
lana  ppmyiinę    bitwy   boczył  i  pokonanych ,  od  Do^- 
nu  d?jelą^^o  Europę, od  Aqi  4alcko  iMiegoał,  wid* 
ką  liczbę  jeńfow  tątąrsł^^icli  do  Mtwy^^zy pędzi!  i  tii  . 
Of^dpł.     W  n^i^tępiiyob  ^^zy^kiehM^ojnaob   niapm 
.i9«dni4  /piat  :^iiich  p9iiM^,  ,9ą  bisFwmm  wyłiorAi  Utmf 
mey  jmdm ,  i.  Ewiimoiśpi  w  Ih^  HłezrowAan^j*     GAf 
4^  X;^ai«rlana  wii^ść  dosz^ift  O:  t^j  .klj^e  nad  DoUew^ 
nnlyduniasŁ  rnijai*4wtiie  lifszni^sne  wyprawił  wc^j^  póii 
-rządeflii  Edygi.     Ten  «ad  Yf»wlką  naidziojf  Hon^zei- 
.$«edlsa;y  ido  Europy,  wtargnąwszy  n«  Litwę  i  Witał- 
da  z  r^zkaKU  piągnął  9.  który  jui  wei^śnife  z&wiadoniii^- 
.jny  o  ztdiiąpi^  ^  .Tatarów,   zelirął .  zupqayae  wojsi^o 
z  Polaków ,  Niemców ,  Litwinów,  Zmudzinów^  i  JBUi- 
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81^  te  kŁórem  by  i  le:^  i  TaktamysE  nnUh.  kilh«  t^aic. 
ejr-iycb  Tał|irów  o  których  osncbeiiin  w  LHwie  wyi<(j 
^rspmniuaiąo.  Spytek  zMiełsztyiia.więlkórzędtęa  po^' 
(h4ski  i  Srojewoda  krakowski,  Sędziwej  4>BtrQr«g'y 
DAbiN>g<)*t  ^a^ołiiNft,  Jaa  .Głow»!z  w^jewnda 'ina^ 
zowteeki,  Jab  Dqbrofvski.  i  /widti  imi^cb  ziMkomte-^ 
fj^oroduł  w8ławioni>j  dfcielneśd  atfiÓKr  sPbMsiy  ^e«> 
>yięksźyło  siły  Witolda,  który  riMzyw«zy.  obrfs:zfod 
Kidowa  i  lia  łodziach  wojsko  przez  Dniepr  pr»!pr^ 
wlMiszy,  ci^nęł  dalty  ku  Donotłi,  nakoniee  rzeki  Pso- 
If  i  Siiłę  przeliywnsy ,  nad  Worsklą  rzfeką  znała)^  E- 
^fcę  wodz»  ceąai*za  Tan)erlaiia  z  ogromnćini  i  iiiei-dw- 
nie  !iiiricksz(''iDi  siłami,  aniiełi  się  spodziei^^ał.  ■  T^b  lii^ 
do|s  takiego  miróstiya  Hiepi>zyjaci<$ł,  serca  <;łii^e^ijani 
upadły.  Spytek  z  Miełsztyna  iijrzawszy  wielkość  iłie4 
łieqmeezeiiglwa ,  radził  poroziimić^  się-  dob^owolAie 
z  Edygą  i  wszdkiemi  śposóbanii  starać  się  iiitikik^ 
łiitwy,  wojsko  zaś  ehrześcijańskife  zachować  na  pbi- 
my^lniefsze  ojczyzny  chwile  i  równiejszą  kiedyś  z  bkriit- 
nyin  niepi-zyjaeieletrf  bojową  rosprawę;  Witc^' pO" 
dofcńież  tknięty  niettezpieczeristweiń  sr^ego  ■  łudń ,  nie 
eUfaiegal  od  teg<>  zdama,  ;iie  PaWełSzJcziikóWskibet^ 
]M'iGryf,  człowiek  biiriliwegói  intayirtit  poWstat  na 
AfijpłszŁyibkicgo  oękarztijąc  go  o  boja^łiwóść.  ^^t^e^^ 
liyłnfiy,  zawołał,  'W  domu,  w  pioźądanych;  pieBz«<!2«tach 
^Midobn^j  >małi!jbiibi  pozostać  i  w^  obszernych  dóbracłi 
wczasować  się,  nii  iii  pstić  seree  i^al^tz^ym  Męidm, 
fci<irye  h  '  d  rączćj  krzepić  i  dowiłlki  izti(iłięca'ć  prż^- 
-ijtało."--'.   '    .■■■■'   •••■■■■      '•-   •  -'■    ■■■■■■''-  ■   -   .•■•■■"''   .. 
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Rozdrainieny  tą  obelgę  Mielsztyfiski  odpowiedział: 
ie%in  męinie  stanie  iwbit\vie  śmierć  znajdzie,  ale 
przeciwni  jego  zajęczym  obyczajem  haniebnie  z  pola 
pierzchnie.     Wszakże  Wilołd  te  spory*  przerwawszy, 
wyprawił  po^ów   do  Edigi  wodza  tatarskiego  z  wy- 
rzBtami ,  jak  niesłusznie  sobie  poczyna   iż  rzekę  Don 
przebywszy  do  Europy  wtargnął,  kiedy  na  swojej  Az^i 
i  Tatarji  poprzestawać  był  powinien.  Niech  rozważy 
aby  zbyt  wiele  pragnąc,  w  straszną  później  klęskę  na- 
rodń  tatarskiego  nie  wlrącił.     Prosi  zatem  Edigę  spo- 
kojnie od  grank   sarmackidi  odstąpić  i  na  niewczes-- 
ną  walkę  ludów  Europy  i  Azji  nie  narażać.  Polacy  i 
Ldtwińi  gotowi  są  przyjaźń  i  przymierze  z  cesarzem 
Tamerianem  zawi-zeć  i  wiernie  dochować,  „lecz  gdy 
ty  to  przełożenie  odrzuciisz,  niezbędzie  Polakom  i  Lit* 
wimm  na  orężu,  którym  i  wolność  i  granice  swoje  od 
wszelkiej  krzy^rdy  nieprzyjacieiskićj  zasłonić  potrafią.*' 
Na  to  Ediga  odpowiedział:  Tamerlan   król   królów, 
wielką  część  Azji    zholdowawszy ,  Persów,  Medów, 
Turków  i  Egypcjan  w  fcrwiawych  bitwach  pokonawszy^ 
postanowił  też  Europę  do  paifetw  swoich  przyłączyć^ 
fl  więc  jeżeli  Pobka   i  Litwa  poddadzą  się  Tamerhl- 
nowi  i  przyrzekną  haracz  płacić,  oraz  zakładników  aa 
pewność    przyjętego  obowiązku  sławią,    natychmiast 
wfcgska  swoje  za  Dott  cotnie.    Posłowie   oświadczyli; 
ie  Polacy   i   Litwini  raczćj    wolą   życie,    majątki  i 
wolność,  na   niebezpieczeństwo    narazić.    Gdy    więc 
róc    niespramwszy    do  obozu    Witolda ,    wrócili   i 
donieśli  z  porządku  p  tern  wszystkiem ,  co  w  obozie 
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nieprzyjacielskim  zaszło,  cało  wojsko  wołać  poezjo  o  ha- 
sło do  bitwy.  Wówczas  Witołd  aa  koń  wsiadłszy  w  trą- 
by uderzyć  i  szyki  sprawować  rozkazał ;  sani  szeregi 
objeżdżał  ,  Isazdego   dow^Sdzcę  po  ińiieuiii  nazywał  i 
do  boju  zachęcał.     Pierwszy  Witołd  na  Tatarów  na- 
tarł.  Zwarcie  się  było  straszliwe,  walczono  zajadle, 
z  obu  stron  gęste  trupy,  zwycięztwo  długo  się  chwia- 
ło ,  ai  dopóki   za  przemagajacem    nieprzyjaciół  mnó- 
stwem ,  którzy  strzały  jak  grad  miotali,  witołdowscy 
cofać  się   a  nakoniee   jawnie   pierzchać   poczęli.  Ale* 
ksander  Witołd  ujrzawszy  ii  swoich  w  ucieczce  poha- 
mować nie  zdoła,  ze  Swidrygiełłą  bratem,  zOstroro- 
giem   i   Szamotulskim   Polakami ,    których  w  bitwie . 
chciał  mieć  przy  swojej  osobie,  wielką    rzeź  między 
wrogami  sprawiwszy,  schronił  się  w  odwróde  na  miej- 
sce bezpieczne.    Spytek  zMk^lsztyna  wojewoda  kra^ 
kowski  ujrzawszy  Pawła   Szczukówskiego  zamy lulają- 
cego o  ucieczce:   „czas  jest, zawołał,  o  Pawle   abyś 
chełpliwe  przechwałki  twoje  latkiem  stwierdzil.^^  To 
rzekłszy,  że  swoim  oddziałem  rzucił  się  na  najgęstszy 
zastęp  nieprzyjaciół  i  tam  odważnie  walcząc ,  me  tak 
zwyciężony,  jak  raczej  zwyciężaniem  znużony ,  dimu- 
rą  strzał  przysuty ,    śród  gromad  trupów  nieprzyja- 
cielskich poległ ,  Szczukowski    zaiś    ucieczką    unifcn^ 
niebezpieczeństwa.  Stało  się  właśnie  jak  Mielsztyńskt 
przed  bitwą    i  o  jego  hańbie  i  o  swoim  końcu  prze- 
powiedział; wolał  wódz  znakomity,  walcząc  z  chwałą 
umrzeć,  niż  haniebnie  uciekać ;  dowiódł  ie  w  wojnie 
mądra  rada  tyłci  co  męztwo   I  zapal  waży.    Polegt 
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W  t^j  uieszezęsnej  bjtwie  Rafał  Taniovrlski,  polegli 
|>rÓ€Z  Mielsztyii^iego  krakowskiego,  dwaj  jeszcze  płoc- 
ki i  warszawski  wojewodowie  ,  tudzież  wieła  innych* 
polskich  i  litewskich  szlachetnych  mężów,  Prawdzi- 
ców  j  Njecz«j(hv ,  Nałęczów  i  Kawiczow,  klóray  w  tij 
wake  wielkiej  sławy  dostąpili.  Po  tym  pogromie, 
oiiozy  PolaMw  i  Litwinów  złnpione  i  wzięte,  wiele 
chorągwi  wpadło  w  ręce  nieprzyjaciół.  I  dla  Tata- 
rów nie  było  to  zwycięztwo  niiekrwawem  ^  najwałecz- 
.  niejsi  między  nimi  w  tej  bitwie  polegli.  Przypadła  ta 
Klęska  na  dzieiS  wtorkowy  I4#  sierpnia  1598  roku.  Ta- 
tarzy po  tty  przewadze  posunąwszy  się  od  morza  kaspij- 
skiego aż  do  zatoki  limalSskiej  Tanrykę  najechali  i  tam 
mnogie  siedliska  Gotów  dawniej  Getami  zwanych,  wiele 
miast  greckich  nad  brzegiem  morza  Czarnego  leżących 
złupili  i  spalili,  Kaffę  najbogatszy  port  całego  półwy- 
spu, osadę  genueńską,  potężnie  dobywaną,  z  wielką, 
trudnoi^cią  wa(ięt%  obrócili  w  perzynę. 

Król  Władysław  Jagiełło  dowiedziawszy  się  o  tym 
najeździe  tatarskim  i  o  przegranej  nad  Worsklą  z  tej 
strony  Donu,  bynajmniej  na  sercu  nie  upadł,  lecz  świeże 
lisiążęciu  Witoldowi  z  Polaków  i  Litwinów  złożone 
posiłki  przysłał,  z  rozkazem  aby  brzegu  Dniepru  od 
swojej  strony  pilnował  i  przejścia  rzeki  wszelkiemi 
siłami  bronił ,  przyrzekając ,  w  razie  koniecznej  po- 
trzeby, przybyć  i  sam  z  całą  potęgą  królestwa.  Ale- 
ksander-Witołd  zatem  przez  ten  cały  czas  w  którym 
Tatarzy  Taurykę  pustoszyli  i  miasto  Kaffę   oblegali 
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leżał  obozem  nad  Dnieprem ,  w  tern  miejscu  9  które 
"W  języku  scyti^kim  od  brodu  Tawań.  nazywa  się,  po- 
łoźonem  od  ciaśniny  Tąuryckiej  o  jeden  4^en  drogi,  ' 
albo  o  póHrzynasta  mili,  od  ujśela  zaś  Dniepru  o 
dwa  dni;  tam  szerokością  miejsca  wspaniały  i  wzdę- 
ty wielu  spławnemi  rzelunni,  ktdi*e  doń  wpndnją, 
z  największą  gwałtownością  Dniepr  płynie ,  z  nie- 
słychanym tylko  trudem,  i  to  od  praystępniejsi^yeh 
brzegów  przebytym  bye  moie ,  tak,  ii  tu  była  wła- 
śnie najwarowniejsza  opora  całej  obrony  od  Talarów, 
skoro  ci  Don  praepłyną,  i  tu  Witołd  z  Polakami  i 
Łilwiuami  zasiadł  oczekując  na  Edigę  wracającego 
z  Tauryki ,  pewny  zadania  im  ciężkiej  kfęski,  jeśliliy 
nieprzyjaciele  przez  rzekę  przeprawiać  się  chcieli.  Ja- 
koż często  między  swoimi  przechwalał  się ,  ii  nietyl- 
ko  wodza  Edigę,  lecz  gdyby  nawet  sam  Tamerlan 
ze  wszystkiemi  wojskami  wschodu  pi^zybył^  potrafiłby 
nie  dopuścić  mu  przeprawy.  Największą  zatem  była 
w  obozie  Witolda  wesołość,  wszyscy  juz  pragnęli  i  naj- 
mocniej życzyli  aby  się  nieprzyjaciel  ukazał.  Ediga^ 
któremu  Tamerlan  wielki  rozkazał  Polskę,  Litwę, 
Niemcy  i  Francją  spustoszyć,  dowiedziawszy  ^ię  że 
Aleksander  Witold  Dniepr  z^egl,  aby  w  miejscu  nie- 
dogodnem  i  niebezpiecznem  znowu  walczyć  nie  był 
zmuszony  ,  wyprawę  taurycką  szczęśliwie  skończyw- 
szy, obozy  zwinął,  półwysep  opuścił,  i  na  prawo  skie- 
rowawszy drogę,  mimo  morza  kaspijskiego  nad  Don 
przyszedł,  później  do  Talarji,  a  nakouiec  do  cesarza 
Tamerlana  ze  zdobyczą  polską  i  litewską    powrócił, 
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cbociał  2e  zMoznie  andn^eręinaem  wojskieiii  w  Ićj 
.wyprawie. 

Kpół  Władysław  uwolniwszy  się  od  obawy  naj- 
ókrutfiiejszego  bat*barzyiiea,  doznał  daleko  większego 
nieszczęścia.  Kr($lowa  Jadwiga  niał^.onka  jego  najni^ 
wymowniej  kochana ,  powiwszy  córkę  Jadwigę  Bo- 
liifaeją  wpadła  w  osłabienie.  Dziecię,  dwa  imiona 
na  chrzcie  otrzymało  przez  względ  na  Bonifacego  pa- 
pieża, który  jeszcze  podczas  brzemienia  królowej,  przez 
posła  o  to  prosił,  aby  jakiejkolwi^ek  płci  dzieciątko  sfę 
narodzi,  jego  imieniem  było  nazwane*  Niemowlę  trzy 
dni  tylko  po  urodzeniu  żyło,  siły  królowę  codziennie 
opuszczały ,  Aleksander  Wilołd  wróciwszy  z  wojny 
spieszył  odwiedzić  ją  w  Krakowie  razem  z  malionką 
swoją  księiną  Amią ,  lecz  uinl  przybył  królowa  ży- 
cie skończyła,  (i)  Nieobecnym  był  wtenczas  król  Wła- 


4 

(I)  Długosz  (ks.  10.  str.  158  dd.)  obs»ernie  opisuje  zgon  Jad « 
wigi.  Brzemiennośc  jej  napełniła  króU  i  Polskę  niewyniowną  ra- 
dością ,  Papież  i  znakomilsi  panujący  zaproszeni  byli  przez  umyśioe 
poselstwa  na  chrzest  mającego  trarod/.i^  się  potomka;  Booifecy  1X| 
w  r.  1399.  maja  5  oi^dinym  listem  z  Rtymu  pisanymi  przez  posła 
iróUiw<ikiego  WQ3<^iecha  Jastrzębca*  mianowanego  biskupa  poznań- 
skiego»  prosił 'Władysława  Jagiełłę  aby  dziecięciu  stosownie  do  płci 
dać  imię  Benedykta  lub  Benecjykty  ;  oświadczył  się  ze  clicebyc  je- 
go ojcem  chrzestnym  i  do  zastępstwa  siebie  (ęgoz  Wojciecha  Ja- 
strzębca umocował.  Królowa  12.  czerwca,  powiła  córkę,  którą 
natychmiast  Piotr  Wysz  biskup  krakowski  ochrzcił  w  kościele  zam- 
kowym pod  dwoma  imionami  Ełźblety-Penedykty ;  we  trzy  dni 
nowonarodzona  umarła,  Jadwiga  z  połogu  juz  do  zdrowia  nie  przy- 
szła ,  dnia  17.  lipca  1399.  około    południa,  na  zamku  krakowskim 


Digitized  by  VjOOQ  IC 


U2  DOBRODZIEJSTWA  itS  DŁA  POLSKI.    (1399). 

:  dfytflaw  w  stMicy^  leeż  za  otrzymaniem  t^  okr<^iy 
>v]eści  dla  urządzi^nia  pogrzebu  powrócił.^  Zdęiył  i 
/Witold  9  zjechali  8ię  gromadnie^  biskupi  i  lajpierwsi 
^  mężowie  kraju,  pogrzeb  królewskim  nakładem  i  wspa- 
iiiałoicią  odbyty,  zwłoki  w  głównym  kościele  krakow- 
skim, obok  wielkiego  ołtarza  złożone.  Budujące  wzo- 
ry niewinności  życia  tej  królowej  przytaczano,  po- 
bożność j<y  wielka ,  ciało  częstemi  postami  trapiła, 
liczne  kościoły,  klasztory  i  zamki  w  królestwie  i  Lit- 
wie pozakładała  i  stałym  dochodem  opatrzyła,  nadto 
swiętemi  naczyniami ,  ornatami  ozdobnemi  w  perły  i 
klejnoty,  wzbogaciła ;  na  zbudowanie  akadenyi  kra- 
kowskiej, co  wkrótce  potem  Władysław  Jagiełło 
niemniej  chwalebnie  jak  pożytecznie  dokonał,  wielkie 
pieniądze  testamentem  odkażała ;  gdy  więc  królowa 
Jadwiga  tyłn  cnót  dała  dowody ,  zwłoki  jej  poczyty- 
wane są  za  święte  i  wsławiły  się  cudami ,  co  z  wielu 
rozmaitych  ślubów  przy  grobie  jej  zawieszonych  wi- 
dzieć można. 

Około  tego  czasu  niedaleko  Poznania  wielki  cud 
się  zjawił ,  niewiasta  chrześcijanka  przystępując  do- 
stołu  pańskiego  najświętszy  sakrament  w  ustach  za- 
trzymawszy z  kościoła  wyniosła ,  aby  go  żydom  prze- 


zeszła  ze  świata  w  2S  roku  zycia<  Pogrzebiona  14«  sierpnia  w  ka- 
tedrze ;  napis  na  marmurse  w  samej  podstawie  wielkiego  ołurza, 
oznacza  mi^*sce  gdzie  jej  zwłoki  spoczywają.  Długosz  umieścił 
dwa  spółczesne ,  niewiadomej  ręki  treny  na  zgon  królowej ,  .klóre 
na  tablicy  wypisane  zawieszono  nad  jej  grobem. 
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dać;  p<kMej  pneerazoDa   okropnoBeią  Diewysłoirióiiej 
zbrodni,  aUio  lęłtając  się  mysroiszych  iii2|k  gdyby  się 
rzecz  odkryła ,  na  przedmie^iii^  śród  pola  ciało  pań* 
skie  M^yrzuca;   bydło  które  się   tani  wówczas  pasło,* 
statM|Wszy  w  około  na  Itolana  padać  i  łagodnem  ryeze*- 
mem  to  miejsce  wielbić  zaczęło,  co  pasterzów  w 4a« 
kie  zadziwienie  wprawiło,  iz  o  ZMfezieuift  najświęt- 
szego sakrieioienłu  prałatów  i  łumomków  miejfcowyćb^ 
uwiadonifli ,  którzy  z  najwiękiszein  uszanowaniem  zs^* 
brawszy,  lAa  niiejsce  poświęcone  go  odnieśli ;  pole  to' 
wnet  zajaśniało  wielu  zdimiiewającemi  cudami;  ozdo-* 
liił  je  przeto  król  Władysław  wspaniałym  kościołem,^ 
i  zakonnikom    Od   syryiskiój    góry   KarmeliL  karmę- 
Ktattii' zwanym,  dołączywszy  do  niego  klasztor  porii^' 
ożył,  ta  świętość  i  do  dziś  dnia  tam  się  chowa, czczo- 
na ód  wielkiego  napływu  poboinycb* 

Ze  śmiercią  królowej  Jadwigi ,  przez  której  za-' 
ślubienie  król  Władysław  Jagiełło  z  Litwy  wezwany, 
korony  polskiej  dostąpił ,  począł  się  trwożyć  o  utrzy- 
manie się  przy  niej,  obawiając  się  aby  lud  nie  Wypo- 
wiedział mu  posłuszeństwa,  gdyż  królowa,  którój  pra- 
Wo  do  korony  służyło,  bezpotomnie  zgasła ,  lub  aby 
zewnętrzną  czyją  przemocą  z  państwa  nie  był  %ragowa- 
ny ,  zamyślał  więc  przed  wybucfanieniem  jakich  zabu- 
rzeń ,  królestwo  opuścić  i  do  Litwy  wrócić.  Zwo^ 
ławszy  przeto  najznakomitszych  urzędników  koronnych^ 
wynurzył  im  swą  wdzięczność ,  że  bez  żadnych  jego 
poprzedniczych  zasług,  nieznanego,  poganina  i  owszem 
ciągłego  nieprzyjaciela  królestwa,  do  korony  i  do  za- 
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slnbKMd  krdtoft^j  swojej  wezwali  a  nadewraystho,  ie 
jemu  i  jego  ludowi    i^wiatło   prawdziwej  wiary  nka- 
scali;  gdy   zas  teraz  nialionka   jego   Jadwiga    praw*- 
dawa  dziedzieeka  królestwa  bezdzietnie  zmarła ,  nie 
widzi  jaldmby  prawem  dłuiejmiaf  panowat^^  giłydzie^ 
duM^łwo  po  królowej  na  j^  ki^wnyeh  ^da  ;  a  więe 
prosi  aby  mu  wola«  było  za  ieh  ^godą^  spokojnie  z  Pol« 
ski  «atąpie  i  da  ofezysiega  siedUska  na  Litwę  wró- 
eićb     Niech  ktd  inny  rzędy   obejmie^  kto  większe  im 
temu  ma  prawo,  ktokolwidi  zai  panować  będzie  w  tern 
^  sławnem  kr^stwie,  zawsze  i  jego  osobę  i  kraje    ko* 
romie  w  wiecznem  pi-zymierau  i  iyczliwosci  zacluma. 
lVa  tę  najłaskawjocego  króla  słowa,  wszyscy  się  wzdry- 
gnęli i  bł^gac;  poi^^i  aby  krółeslj^ft,  które  mądrym 
rjcądem  do  najlepszego  stano  doprowadził ,  od|azdem. 
swoim  na  niebezpieczeństwo  nie  naraiał  i  narodu,  któ<^ 
ry  chce  mu  być  nikłym  w  zawicbrzeifie  nie  wtręcał, 
ie  oni  innego  króla  n je  pragną,  ini^go  szukać  nie  chcą. 
]\ieprzystoi  zaiste  aby  sam  wyzuwał  się  z  korony,  któ- 
ra'z  walnego  wyboru  i  jednomyślnej  wszystkich  z^ody 
była  mu  oddana  i  przezeń   przyjęta*     To   go  bynaj* 
mniej  wzrąiszać  nic  powinno,  czy  dziedzictwo  korony 
nie  spadło  na  krewnych  zmarłej   królowej,  bo  pano- 
wie polscy  używają  tego  prawa,  ii  pominąwszy  nawet 
lircwnycb,  kogokolwiek  obcego,  jakiego;  m^poiyteczr 
niejszym  dla  kraju  hyQ  uznają,  królem  obrać  mogą. 
Po    Kazimierzu ,   który  szczęśliwie   nad    nimi  pano- 
wał,   i    z  którym    większa  część   ksiąiąt   maza^^iee- 
kich  i  $zląskicłą  nąjścieiejszym  węzłem  krwi  była  sko- 
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jarkoba,  iiiektdrzy  za^  t  nieb  hiewątpliTrie   ki*(Slcstvra 
bylf  godnf,  jednak  panowie  koronni   żadnego  z  nicli 
file  ^a^^li  lecz  Ludwika  krbla  węgierskiego,  a  po  jego 
-gonie  Zygmunta  margrabię  farandeburskiego,  obcych 
kśiąźąt  wolnemi  głosami  do  panowania  nad  sobą  wez- 
wali.  ^^Ji^ieli  atoli  ńićfpokoi  ciebie  królu  sumienie,  ześ 
cddze  królf^stwó  zajął,  jak  ot^m  zdajesz  się  bye  prze- 
konanym ,  żyje  Anna  Wilbelma  hrabi  cillyjskiega  cór- 
ka ,  Kazimierza  wielkiego  rodzona  wnuczka,    wiektr 
kwitnącego  księżniczka,  tę  poślubić  możesz  abyś  obo- 
Ji^m  prawem,  wyboru  i  dziedzictwa  królestwem  wła- 
dał 3  przeto  błagamy,  odstąp  zamiaru  odjazdu  i  w  rzą- 
dzeniu kr^em^  jak  począłai  szczęśliwie,  tak  i  dalej  po- 
slcpnj>'  Władysław  Jagiełło  ł^m  oświadczeniem  oży- 
wiony,,  przychylając  się  do  żądań  panów,  rządy  kró- 
lestwa napowrót  objął  i  po  Annę  wnuczkę  Kazimierza 
w.  do  Cillyi ,  trzech*  senatorów  wysłał,  z  proślią^  o  rękę 
księżniczki ;  zlecił  im  aby  ją  do  Krakowa  przywiedli, 
gdzie  nimby  kfótawi   poślubioną    była,   wyuczyć  się 
imiała  języka  polskiego*     Czas  i^esela  a^tożono  za  ośm 
miesięcy,  a  miano Wide    podczas  afapust.     Gdy  posło- 
wie wyjechali  po  oblul)ienicę  królewską,  Władysław 
*  ud^ł  się  do  Litwy  dla  odwiedzenia  tego   kraju  t  dla 
łow4w«  Tymezasem  księżniczka  do  Krakowa  przybywa- 
6zy,  kitka  miesięcy  naiuce  polskiego  języka  poświęca- 
jąc, powrotu  królewskiego  oczekiwała.  Władysław  na 
czas  naznaczony  przywiózłszy  z  sobą  wielki  zapas  naj- 
wyłiomiejszej   ź Wierzy ny ,    z' LitWjr    przybył  i  gody 
w  Krakowie  z  najwspanialszą  okazałością  obchodził? 

Dzieje  T.  U  ^d 
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cjboeiai  na  pierwszy  r?uit  9l^o«rąecxQP«^ą|ąztif4if^ 
niiiiej  nadobna ,  lycąle  mu  aię  nie  podobała  9  tak  ii^ 
skubał  9P.<>s^l>u  tę  odesłac  i  postarać  się  o  ipną^pięH* 
iiiejsz;^,.  lecz  ponieważ  zrękowinj  w  domu  aj^wskiiii 
juz  przez  posłów^  moc  ku  temu. mający (^  .^sa warte 
były,  wielkę  to  im  nielapl^  królewską  preynipstoy 
IZ  nie  iczeką^ąc  jegp^  zezwpleiiią  rięcĘ  .qałj|  .przy^pj^ 


-rr 


(1)  iMtiy  miasteczko  w  Stjiji  było  goiiiadeiii  potulnego  w  wie^ 
l^ach.śr^^icli;  roiłu*  CeMrz  Lttdwik.  Bawarski  '^r.  1339  miapcMfil 
pierwszym  licabią  cillyjskim  Fryderyka  Sanneck;  wkrólce  na8|qpc][ 
jego  zasfugrtmr  na  dworze  Ludwłka  króla  -  węgierskiego  przyszli  do 
i^ielkiego  znaczenia  W  tym  kraju*  Po  śmierci  ft^aftimierza  w.-(5.  łistap; 
i3^^Q),  Jbudt^ik  dwie  córki  jega.  Ąnpę  i  4<tdw^  «  Mw^i  ksi^iezlH 
Głogowskiej,  zabrał  z  sobą  do  Węgier  i  zadawszy  im  ,  jaieprawoip 
urodzynia,  starał  się  Wydać  je  za  mąż  za  ludzi ,  na  których  wierno^ 
lici  ihógł  polegad.  Jednym'  z  takidi  był  Wilhehn  hrabia  ĆiHy; 
Skiarby'  które  Anpa  waiosła-  w.  dóm.  iwoka^.  niemiło,  prtyci}iiiły  ^mą 
do.podniesicDia  j.ęgp  potęgi.  Spokrewniona  l^e  .makomitym  .rod^ 
Oara  w  'Węgrzech,  .wielki  wpływ  tazem  z  bratem  swoim  Hermanem 
wyyierali  na  sprawy  tego  państwa.  W  rl  1401  Władysław  JagiełllO 
poślubił  córkę  Wilhelma,  któro^  iirodzona  w  filyrji,  kraji|  josioz^ 
wppł-^ławiai|skim  oiewi^let.  nąiałą  trudi^ści  pr^dky  wyuczyć  się  p^ 
polsku.  Cesarz  Zygmunt  poślubił  w  140P  siostrę  stryjeczną  Annj 
iJarbarę,  córkę  Hermana  II.  hr.  ćillyjsiiego,  Ostatni  z  tego  domu 
był  6iryk  zabii^  lii  listopada  1456;  przez  Włud^słaWa  Korwina, 
syna  la«m  Hp^nia^fu.  Ub^^Sim^Ji^n.  łhihR  Ćollecita  .mońumoMonim 
▼eterun>  et^  recej^i,ium  ineditorum,  6nii^^ig4e.19Jt4h-:26«  8.^2.  tomy* 
w  której  w  toipie  2.  znajduje  się :  Chrooica  der  Crafen  von  Cilley« 
tórówń.  !?penera  Optiś  heraldicum  t.  2.' str.'  64  i  750,  Imbofa  Noti- 
tia  *S.  R.  ł»  procaroiiT  169^  sfr.2l.  który  uwiadamia  ze  Cilly  jako 
lenność  cesarstwa  dos^a  się  Fry^eryk^w^  H(»ł  ^sąrzowii  nadto :  Oh» 
Kaprina  i  Hungaria  diplopatica  t*  1.  str.  94« 
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W  tym  czasie  akadenija'  krakowska  wszelkich  li- 
mi^jętno^ci,  na  całą  Europę  stawna ,  przez  -  Włady- 
sława t^agiełłę  załoioną  została.  Nauczycieli,  mężów 
znakomitej  tiauki  ze  szkoły  głównej  pragskiej  wezwaf, 
tłoćltodami  rocznymi  i^szystkich  opatrzył,  przezna- 
czywszy na  *  łen^  koniec '  włusći ,  czynsze ,  beneflcja  i 
iu^dtewśkie  dodiody  i*).     ' 

Około  tego  czasu  Issi^żęla  rzeszy  wyziili  z  god- 
nbjei  cesarskiej  Wacława  krófa  rzymskiego  i  czeskie- 
go ,  na  jego  miejsce  wybrany  Rupert  książę  ba war- 
iski  (2)1  Zygmunt  także  kroł  węgierski  jpo  smutnym 
zgonie  małżonki  swojej  Marji,  ściągnął  na  siebie .  nie- 
nawiść Węgrów  za  to,  iż  kilku  znakbmitszych  mię- 
dzy niemi  śmiercią  ukarał.  Uwięzionego  podilani  po- 
ruczyli  straży  Mikołaja  Gara,  którego  ojca  pinrlatiua 
węgierskiego  Zygmunt  ściąć  Był  rozkazał ,  tudzież 
jego  'matce,  tym  końceqi:  aliy  ci  mszc^Łąc^sfc^mier- 
ci  ojca  i  męża,  życia  go  pozbawili ,'  Węgrów  ^  zaś 
uwolnili  "  tym  sposobem  od  zarzutu  .  kró|oly>jstwa. 
Wszakże  Zygmunt  użył  ćałej  potęgi  wymowy  aby 
Mikołaja    i  matkę  jego    odwiódł    od  zbroczenia  rąk 


(1)  Ob.  Wiszniewskiego  Mich.  hist.  Ute^^atury,  ppl^klej  t.  2 
str.  240  i  t.  4  str.  225. 

(2)  Znajduje  sł^  o  tein  osobne  dzrełor  historyczrter  IJirlci  Ob- 
recbt  apparatus  juris  poWIH  st  Acta  'depositioriis  Yenćeslai  et  elec- 
tionii  B^ipeitf  (ed.  F^hev)Ltp8.'  et  feiKie  tT63  4.- Złożenia  z^od» 
ności  cesarskiej  Wacława  jntało  ;a)iejsqę  20,  sierpnia  I40?  jr. ,  Ob^ 
Ascbbacl^  t.  l.str..  151.  nazajutrz  obrano  królem  rzymskim  Ruj 
p^rtSi*  .  .       '    .         ^ 
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8W4>ięfa  krwią    królewfilu}  9  n  wszjęlliich  nwo4^vr  za 
iSwiętą  poczytywaną,   sklanif^ąc  kb  aby  fac?^  stali 
^ię  je^o  wybawcami.   Tą  zasługą  otwoną;  sobie  ilro^ 
yę  do  świętych  nagród,  przeciwnie  ^eró  brdleiraba 
wielką  niesławę  i  ofeofiwii^  ^szystkifi^h  ^siąiąt;  cbr^er 
ścijanskich  oraz  następnyeb  krdldw  węfierikipb,  imip 
szących  mieć  królobójstwo  w  obrzydzeąiu,  na^  aich  ^Bi%r 
gnie.      Wszakże   niemniej    |iiu    dopomógł..  Włady- 
sław   Jagiełło    przez  częste    posektwa    do  Wigier 
wyprawiane  końcem   uwolnienia  Zygiii|iqla  z  więzie- 
nia.    ScilK>r  takie  herbu  Ostoja  najwierniejszy  króla 
Zygmunta  domownik,   okazał  4»ię  nader  pozytecznyni 
swojemu  panu,  silny  bowiem  zastęp  z  Polaków  i  Cze- 
chów zebrawszy ,  gdy   prośby  nie  skutkowały  9  przez 
Władysława  króla  polskiego  wsparty,  do  Węgier  prze;^ 
Trenczyn  i  Nitrę  wtargnął  i  te  kraje  straszliwie  pu* 
stoszył;  wiele  obronnych  zamków  zdobył,  wsi  i  mia- 
steczka złnpił ,  popalił  i  wielu  znakomitych  Węgrów 
w  kajdany  pokuł.     TeniS  nieszczęściami  nękani  Wę- 
grzy, Władysławowi  Jagielle  koronę  oddawali,  któ- 
rych on  ostro  zgromiszy,  wyrzucając  im  na  oczy  zdt9* 
dę  oświadczył ,    ze  cudzych   królestw  nie  pragnie ,  a 
więc  jeśli  chcą  usłuchać  rozumu  niech  Zygmunta  kró- 
'^^  j^g^  sprzymierzeńca   i  przyjaciela   na   Iron  przy- 
wrócą, gdyż  inaczej  przyjdzie  im  siły    oi-cźa  jego  do- 
świadczyć.     Pozbawieni    tej    nadziei,    Władysława 
krója  neapolitanskiego  do   objęcia  korony  węgierskiej 
wzywają,  który  na  brzegi    illfryjskie ' ź  bkrętami  za- 
winąwszy ,  Jadrę  (gdzie  zwłoki  zgrzybiałego  Symeo- 
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mj  kUiry  Clir|$tu$ą  Pana  dcp^cicęiein  mAzvd^  idną- 
^eipi  rękami  piastować  ,był  godzii^n^  oglądać, mpim)^ 
tudzieiE;  nięle  wojach  miast  ubiegł.  Tjmczaseii^  Mi: 
kolaj  Gara  zniewolony  wymową,  albo  raczej  orężem 
Scibora  Polaka,  który  jui  na  niego  uastawaf,  oraz  prze- 
rażony groźną  odpowiedzią  króla  polskiego,  radami  na«> 
konice  matki'  6woj^J,  niewiasty  wielNi^j  roztropności , 
przewidującej  jak  wielkie  nieszczęścia  na  dcSm  jej. ze 
imierci  królewdsiej  spłyaąćby  nmsiały^przekoiiaity^iiie 
tylko  króla  Zygmunta  wyzwolit,  tęcz  nadto  gfównie  si^ 
do  tego  przyłożył,  aby  go  do  dawniejszej  władzy  przy- 
>¥rócić.  Zygmunt  odzyskawszy  ammek  budzyński  i(?yrup 
teył  do  Dalmacji  «  wojskieny  przeciwko  Wladyclaw^^- 
wi  królowi  neapolitaiiskiemli  i  snadnie  stamtąd  go 
wyrugował,  Węgrów  zwolenników  jego  sprawyjkti^ 
rzy  w  ręce  królewskie  wpadli,  wymyślnemi  mękami 
tdręezyć    i   śmiercią  karać  i-ozkazał  (1)/ 


(1)  Po  klęsce  nikopolskiej  nieobectioźc  Zygmunta  w  króju,  wieść 
ze  w  boju  poległ ,  dozwoliła  jego  wrogom  jiddntóc  głowę  i  my- 
s\\6  o  Dowycb  rozruchach.  Wojewoda  siedmiogrodzki  Stefan  Lacz- 
kowicz  z  8iestr«ańcm  swoim  Steftinem  Simoniornya ,  gorfiwi  sirotl- 
nicy  związku  Horwatow,  stanęli  na  czele  sjiłska  i  wezwali  na  troa 
węgierski  Władysława  króla  ńeapólitańsliego  syna  niedawno  za- 
mordowanego Karola;  gdy  atoK  t^u  z  przybyciem  zwleka ,  Lacz- 
kowłcz  szuka  sprkyihierżeńcdw  w  Bosnji ,  feraju  ŁołddWiiym  koi^y. 
ny  węgierskiej,  szarpanym  nietgodą  ttiięfejr  TWartkifem  f  Ostoja 
Cbristiczem ,  ale  jednomyslilie  z  pod  tządu  ŹygtmHita  wydobyć  «^ 
pragnącym.  Tiirartko  poddrf:  śię  Turkofti ,  Chrisli4;z  złączywsay  feil} 
z^^czkowJcz^'  uznał  zwierzchność  Władysławo  neapolilaliski*?go. 
Wojewoda  nrtiitiiński  Myrxa  został  hołdownifciem  Porty ,  hospodar 
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Około  tegoi  cżasii  Przcmyslair  ksiąie  oświęcimski 
8jit  Przeniystaira'  ksiąiceia  cieszyńskiego,  znapraWy 
Jana  ksiązccia^raciborskiego,  przez  Rlarcina  zwanego 


I     i    . 


ifkii  rręto^i  Stefau  je49Q«e  jiniiHl  MMoAo^^  p94i«l^ 

s|wo  polą^if..  (Ob  vr  lądc:^ie  Dogiela  ^reśc  dwó^b  dyplpmatÓY 
V  r.  1395  międzjf^  Władysławem  Jagiełłą  a.  Ste(aneiu)  śród  tak 
tarwłchrzbncgo  stanu  Węgier,  Zygmunt  "pod  *k6niec  t396  rokfi 
%y  Cai<pgr«du '.  na  'brz«^  Dałtnacifi  n^ylątfo^at;.  ^atfł  postrildi  os  ^ 
^,  u^epwjgjacipł;  tif^uą^.  .ętwarzyU  przpd  om  i¥lEto)y.,  ^ow^ret 
natychmiast  udać  się  do  Budy  |  ale  gdy  Lacikowicz  i  Cstoja 
związek  z  tem  mianem  przecięli «  Hiusiał  zabawie  w  Kninie,  nim 
%iernt  jego  stronnicy  Mikohij.Crahi  ń  J^Mairoeli  niejcajęli  Króacji 
4  BtQ  podliiE  ezęsci  .Bpauji  w  klórój  Herwpjia  miakiowa^^  aBoatat 
baaem.  Skoro  droga  do  Budr  stała  9ię  bezpiecąną,  ?jrgiiiunt  w;nęt 
do  ctolicy  pośpieszył ,  wyroki  przeciw  rokoszanom  wydał ,  dobra 
ich,'  stronnikom  swoim:  styrijskiemu  hrabi  Hermańówr  tłlly  i  Ścibo- 
po^iw  Ściborzyc  rozdarowałj  wkrótce  kr^  do^  tego  sioftoilr  zc^lśt 
uśmiarsony  ze  25.  paź()^ęm^ą.l397  juł  ą«^  w  Tem^wiir»e  !»<%? 

.  mieć  'miejsce ;  lecz  Zygmunt  nie  umiał  łagodnością  umysłów  do 
końca  przejednać,  Herwoja  go  zdradził  f  zwiąaek  między  Dałma^ 
cją  i  Węjjraijdi  na  nowo  był  przerwany.  Chcąc  spokojoośp  przy- 
wrócić, Zygmunt  zwołał  sejm  w  Slawonji  w  K6ros^Udvarbe|y  ^ 
lutego  1398. .  Laczkowics  przybył  na^  dla  układów,  ale  niespodzia- 
nie został  z  rozkazu  królewskiego^  pochwycony    i  ścięty.     Zdawało 

'  się  nfi  chwilę  ,  ze  pożar  ucichł ,  leoz  Bośiga  zawsze  groźny  opór 
stawiła^  Zygpiuot  chciał  ją  oręze^l  poskromić,  wyprawił  wojsko 
Jiad  Sawę,  sam  .laś  udał  się,  tymczaąem  do  Polski;!  dla  wzmocnię- 
iMa.9wią^k4w  Sąsjedaiwa  a  Jagiełłą,  i  Jadwigą,  które  juz  powino* 
waciwoi  kojarzyło*  Gdyby  natychmiast  pa  powrocie  z  Polski  pOr 
śpieszył  da  oboau  ,  byfty  niewątpliwie  pr^ciwotkpw  swoich  pok,Of 
nał,  lecz  wdany  w:  sprawy  czeskie  i  cesarstwa,  zamknął -oczy  na 
domowe  oicbezpiciczęńMwo;  płpchy,.P9zrzutoy,  łatwowierny,  eudao- 
^ięmcami  otoca^ny^  pp$trad^  uf|iAŚc  i  przywiązanie  u^odu  do  tego 
stopnia,  ze  d,   28  kwietnia  HOl  panowie  węgierscy  zebrali  się  zbrój- 
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d^TAW^  frpd»m  C«»b«  wibłty  aostlit^  gdy  wo«f  m  z  €le* 
i2Vic  do  Ci^wjna  jf <^M  Do^Mwwy  ł^  sbr^diii  imr^ 
d«;rcą  zbięgt  do  Cfiscb  i  si^brcoil  śię  w  pf^Mrn^fiti  zanhn^ 


;  1 


nie    na    zamku    budzyiiskim '  i    wypowiedziawszy   swoje    krzywdy, 
oświadczyli    królowi  ze  jest   ich  więźniem.     Zaprowadzony  naprzód 
na  Wy^^ebrud  »  potem  oddany  podstcaz  JUlikołąja  Qąra,  który  iriu- 
siał  tratai  ^yna  stawić  jak   zaU^drnkaw,  iz  z  fMfikn  Siklos  uoiee 
Zygiuunlo^  ąi^AciZWflL.  Zamyślano  go  *  tronu  iło^yó;    .Ściborze 
Ściborzyc  i  możny    doip    Gara  piefucsi  wyrzekli ,,  ze  tylko  roilowin 
tego,  Węgrą   króleip   uznają  v  po^  pozofen;i  aby  zfdnego  oboegoi 
ksiąźęcią   do  kroju  n^e  wpuścić,  poczęli  znaczne  zaciągi  agromad»ć, 
rzeczywiście  zaą  gotowali  się  wyzwolić  z  więz^nr    swojego    króla. t 
dobroczyńcę.    Węgty  podzieliły  się  oa  stronnictwa,  P^Me  odby* 
to  zjazd  w  Topolcanach  (II  czerwca  1401}  skfld  wypija  wiło,  ^moco- 
wanego do  Krakowa  z  wezwaniem   na  tron  Władysława  Jbgiełłę* 
^d^je  się  ze    król    polski  we  był./dalokiłu    od  jego  przyjęcia,  w 
znąc^nem  wciskiem  .wyciągnął  nad  grani-  wę^erską  w  ^ćzekiwa^ 
uiu,  dalszych   wypadków,,  wazakźe  ujraaws&cy^  iz  umysłj  nie  pne« 
chyliły  fię  stanowczo  »a  nim ,  iwratcaJ^ł  później  Zygmunta  ,  8e  km 
jego  obronie    irypra^ę    saipierzał.,  AH^irjtuHU  stronnictwo  było 
zbyt  niWbłęzne,   nf^jlicąnjąjszą.był^  n^ąpęliiiffś$kie^f\eĆL  aiickwiaini 
niem  z  jednej    str99}r  cpiesffułcpć   WJtady.^wa .  wJ  pośpifeizenki  f dar 
Węgior»  z  dru^aej  zbpojpf    wtar^uenife  4o  ic^o  paiistwa  Jodoka  x 
Srokopa  L^^emburskicl],  ąp  Mo^aw  ą  nade  wszystko  usiłowania  Śóii 
bora  ae^ŚcibprayCtiMóry  cały  majątek  %yf^  f  oświecił/ aa  zaciągi 
ur.Kolsco  i  Czeeba^h,   który   wy{>^ąjąe  x  liadMyck  aobie    nliast; 
fitaroiirnycb  Trenc^yna  i  Nitry  t .  jednjN^  oiręBflm  r  dfiugicb  namowa 
Zaiei^alał  do  łączenia. sję  z  ^obą  we  wspólnej: sprawie  .o^wobodke-^ 
pi*  Zygmo/ata.    Przyszło. muinaMTCt  wystąpić  do  walki. z  Jodokicm^ 
kt^iry  na  »woiję  rękę  zdanyrał  się  w  Węgrzech  f  wojnę  toczyć     Mc* 
ztwo,  wytrwałość  i*  wierność  4cibora»    nieraz    w  dągu  tych  bitew 
własną  krwią  stwierdzone,  ąj^nały   mu  uszam^wanie   między   W^ 
l^ami,  kf^rzy.  pdtąfl  gromadniej  łączyć  się.z  .iąim<  pp<^ęli.     (Ob.  4ą 
lM»iUątha,  t.    2    j«tr.  U7  > pr^y w^eje t  ZjgnumtaiŚciborfOwi  wyj|)ap6)r 


Digitized  by  VjOOQIC 


ł»  URAHAHR  NÓftDERCY.    (1401) 

kkó^o  ffoćui^j  .tisięie'  Praemy^aw,  po  tiąjIrosMi^* 
y9w6m  ihóiemtf^  szukają  wynałazt  J  za  trzy  tysiące 
caerw*  ttotyth  hn\ńnszyj  na  ftpelttieDie  nfad  iiiiil^  ka^ 
ry  do  siebie  sprowadził.  Posłał  po  niego  sześćset 
jazdy,  aby  z  najwięliszćm  bezpieczeństwem  był  przy- 


Srfo  im  tylko  e  tt5<ct6  na  swoje  stronę  Mikołaja  Gara,  ktjrychc«> 
tnie  i^gadeat  się  wobość  krdlowi  wrócirf,  byleby  p^inowie  Węgierscy, 
«  któryeh   brat   jego   Jan  i  syn  Mikołaj  zakładnikami  byli ,  na  tor 
przyzwolili*    Najczynni^j  |i(racowati  nad  tern   Jan  Maroth,  Mikołaj 
Frangepani  i  Herman  hrabia  Cillyjskr,    którego  starsza  córka  była 
nałSoriką  Mikoł^^ja  Gam  ;  nłcmni^j  Helena  wdowa  zabitego,  w  obro- 
nie królowej  Elżbiety  i  jej  córki  Matji,   palatina,  wymogła   na  sy» 
nu ,  ie  próśb  Scibora  nsłtirhał   i  po   ośmnastoniedzielnem  więzieniu 
sam  dopomógł  królowi  uciec  s^  twierdzy  Siklcts  do  Moraw.  Wkrótce 
Zyginui^  oświadczył,  ze  pragnie  szczerze  pojednad  się  z  narodem, 
na   •ejmie   odbytym    w  Papa    w-  hrabstwie    wesprimskiem ,  (t40i 
paidz.  22)  osobnym,  listem  oddał  przeszłośd  wiecznej  i^iepamięci, 
aby  zaś  tern  trwalej  ród  Gara,'  hrabiów  cillyjskich  i  króla  polskie* 
go,   który  synowicę  {Hermana  Annę   tymczasem  poślubił,  do  siebie^ 
przywiązał ,  zaręczył  się  bezzwłocznie  z  dziewięcblelnią  córką  Her* 
mmmntL  ht.  Cilly  Barbarą,  później  tak  głośną  z  nierządu.  (Ob.Asefa. 
I.  1  ser.  U2—t  22'.  Katona  w  t.  11  na  str.  «9    nmieś^ł*  wyjątek 
%  przywileju  Zygmunta  wydanego  w   ir.  14*9  braciota  Mikołujowt 
1  Janowi  Gara ,  który  w  innem  świetle  hiz  Długosz  a  *•  *«»  Wa* 
ppwski,  wystawia   postępowanie    względem  siebie  Władysława  J^ 
giełty.  Mówi  bowiea»  król  węgierski:  „Gdyśmy  wodze  rząfdo  szcu^śli^ 
wie  dzierzeli ,  niespodziai^m  obrotem  rzeczy  stało  się:  źe  niektórzy 
biskupi  i  baronowie  królestwa  naszego,  uwięzili  nas  pragnąc  skazać 
9Q  wygnanie ,  wówczas  jawnie  król  polski  i  ksiąSe  austrjacki  z  namowy 
wyżej    wspotonionych  przeciwników  naszych,  do  królestwa  naszego 
węgier^iego,  końcem  przywłaszczenia    sobie  korony  nafezój  Itróle- 
wskiej  i  rzeczonego'  państwa  naszego,  wtorgnąć  zamierzali."  Lubo  tefe 
byc  może  fee  Zygnmnt  umyślnie  dla  dania  barwy  późiiiejszemu  swojemu 
wiarołómstwn   względem  Jagiełły,  oskarżał  go  o.  urojone  krzywJy. 
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lyiąfioBy.  Takim  9;a]^a(ęni  zemsty  tchnął  psiprpcoif 
4)jciec !  Dustawszy  mordercę,  na  spiżow^o  ogi^ijslęgci 
konia  wsadzić  i  rozpalouemi  kleszczami  szarpać  roz- 
kazał lak,  iż  ze  zgi^zf  patrzących,  jelita  zen  wy* 
płynęły.  Sześciu  innych  siepaczów  razem  zniin  najr 
okrutniejszemi  karami  życia  pozbawił  (1)« 

Wtenczas  takie  umarł  Bonifacy  1X»  papiei  rzym- 
pki  {2)  na  kamieju,  pod  trwaniem  jeszcze  rozMCizffpieuia, 
mimo  to  wszelako,  kardynałowie  weszli  w  Rzymie 
do  konklawe  i  kardynała  %o  Krzyża  rodem  z  Sulmo^ 
ny  biegłego  w  naukach  i  poezji  pafńeżem  obrali ,  na- 
il^wszy  mu  imię  Inocentego  YIL 

^  Umarł  tez  w  tym  czasie  Dc^hrogoiit  arcybiskup 
gnieźnieński  (3)  p6  którym  Mikołaj  z  Kurowa  Srze- 
niawczyk  biskup  kujawski ,  za  wdaniem  się  ł(t*<$lew^ 
i»kiem  przez  kanoników  obrany,  nastąpi!  i  przez  dwa 
łata  oliadwa  dostojeństwa  piastował,  dopóki  Jan  Kro* 
pidło  książę  opołslu,  który  dawniej  biskupstwo  ku- 
jawskie trzymał,  obraziwszy  zaś  króla  u  krzyżaków 
pruskich  naprzód  w  efaełminskiem,  później  Wkamiefi* 
^kiern   biskupstwie    długo    tułał  się,   przebłagawszy 


(1)  Porówn.   Długosza  ts.  10.  str*  169.  Miało  to  zabójstwo 
'byd  spełnione  1   stycznia  1400  r» 

(2)  Zgon  jego  przypadł  T  października  1404.  Następcą  jegfo 
był  Kosmas  Meliorati  (Innocenty  VII)  obr.  IT  paźdz.  1404  amaił 
6  listop.    1406. 

(3)  Według  Stanisława  Buzftiiskiego  w  rkpsJ  Yitśe  arebiepi- 
scopor.  gneśn.  Dobrogost  urcarł  we  wsi  klucza  uniejowskiego  Chełm 
zwanej  14  września  1404« 

Dzieje  T.  U  SO 
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{54  NAJAZD  KRZYŻAKÓW  INFLANCKICH.    (i4D3) 

Władysłalva  JagieHę   tlo  dawniejszej    nie  byl  przy« 
iirrócohy  godności  (1). 

Litwa  niespodttewaną    wojną  zaburzoną  żostata 
przez  mistrza  inflanckiego  (2!),  który  przebywszy  rzekę 
Dźwitię  i  wtargnąwszy   z  potężnym    wojskiem,  krajf 
ten  wzdłni  i    wszarz   spustoszył.     Kiedy  Aleksander 
Witold  siły, przeciwko  Inflantom  zbiej-a,  nieprzyjacie* 
le  iL  hipanii  i  jeilcami  nazad  się   oofnęl?  ^  i^  którymi 
Witold  natychmiast  w  pogoń  poszedłszy  i  zbrojnie  de 
Inflant  wkroczywszy  wiele  miast  i  wsi  >vpop]ol  zamienił, 
D^neburg  miasto  lezące  nad  Drwiną  zdobył,  inny  zamek 
łupami  litewskiemi  napełniony  przez  dobrowolne  pod- 
danie opanował,  lecz  razem   z  .miastem  zlupił  i  spa- 
lił, sam  z«4  do  Litwy  z  wielką  chwałą  wródLWtej 
^y prairiA^  Piotr  Ry ieraki  herbu .  Topot* , .  pierwszy  te 
okopy  Dyp0barga  wdarł  się,  a  chociaż  cię^lu^  ranio- 
ny, wielką  jednak  ^ławę  dzieln^i  i  męzŁwa  stąd  o^ 
siągnął.     Me  prz^tając  na  t^j.  wypi^awie  WiŁołd,udał 
się  ku  ^f^schodowł,  ziemię  smvleiiską   na^Ruśi  aajl 
Dniepręni  położoną ,   ogniem  i   mieczem  zniszczył  i 
z  nienadwęrężonem  i^ojskiem,  obdązooy   wielką  zdo- 
byczą do  domu  wrócił  (3). 

(1)  Teiue  pisze:  ze  Kurów  goiazdo  arcybiskupa  leSy  w  wo- 
jewództwie lubelskiem,  (o  3  mile  od  Lublina)  Za  i^cia  Buzeńskiego 
^poaiadął  tQ  majęiiiość  Bogusław  Zbąski  podkomorzy  lubelski,  któ- 
xy  Minąrł;  po  wróci  ws-^y  %  wyprawy  wiedeńskiej  na  której  łoajdo- 
wał  się  z  królem  Janem   III. 

^2)  J^ptirad  v.  Yictinghof,  objął  rządy  21  paźdz.  1401,  spra- 
wował je  do    1413.     Ob.  Napierski  lndex  U  2  str.  351. 

(3)  Porówn.  Narbulta  t  6.  str.  56  ,  który  te  wypadki  umie- 
ścił pod  r|>|aem  1403, 
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.  (Gdy  WiMd  nft4  Owiepreita  ii^wHi^  s^c^Miwie 
jak  dzielnie  zwycięi^,  Wacha  w  krat  cwąUi  wpląlał 
się  w  cicihą  wajAę.  J#dok  margrabia  mocawski^ 
z  pQivo^M  |iiBk|ó|i*ycli  je|itarg<Svr  z  kralem,  wciągMQvv^5 
du  iiczęstiiicŁwa  wojoy  Mii^iaiióiy  i  iiiąij^ch  J\|feiaców 
da  Czącb  >vtargnąłf  ląajjiyifkszą  ezęźc  tego  Jkr<s^u  splą* 
drował)  potem  aa  alięlgę  krplawi  |>od  Pra^^r  jq{Q 
ocieli  olio?:  fątoc;%;t  i  pruz  kilka  dm  ^m. przebyły 
aby  tern  większą  boleącją  Wacława  p^trząoegAKS^mkw 
prajj^skiogo  z  i)taQzaj|9cym],  siebie ,  ua  p<^^^gi  4  ';łMpi^ 
slwa^  udręczył. 

W  łyip  c?»sie  «szędł^  iŁe.  iwjiała  Władjpła]^ 
^e  opolski  WAf lik  Kazifi^erza  w«  po  sioslr^te,  .oiezo- 
slawiszy  potomstwa  (1)*  Widziany  toź  liy I ,  straci* 
wy^  kometą^  który  i^aJlai^iarpa  zachodzie^  n4?ł^  ^^9* 
guj^łasię  ku  pohidniom  od  póluocy ;  słonce  ząć  było 
w  połowie  zuaku  barana.  Śród  tęgo  slawi  rąeczy 
w  Czechach ,  w-  Litwie  Aleksander  >Vilatd  zgroma- 
dziwszy wojsko  z  Polaków ,  Litwiuów ,  lVvs|nów  i 
Zniudzinów  ziemię  smoleńska  ^  ucifiifwsz^i^z  ł^ie- 
dybolwiek  wojną  ^n^kac  począł,  W  l6j  slitoq|e  Sar- 
macji  9  nad  brzegiem  Dniepru ,  w  mityscą^łi  łabami 
okrytych  9 .  starożytność  wyniosłą  kiedyś  ołtarze,  dla 
Alexandrą  w%3  Ba^łi  ksi^zt;  tęgo  ludu  pocliodKil  z  ro- 
du ruskiego,  Witołd  przez  całe  lat  dj^iesięe  ustawi- 
cziiemi  najazdami  ^  tak  go  był  zniszczył »  ze  ^e^łą  iiie- 
mal  tę  krainę   w  pustynię  zamieuił  |  ze  mUf  nie  uie 


(1)  Ob.  wyżej  #tr.  123. 
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15*         WCrELtNIE  TEGO  KSIĘSTWA  DO  LITWY.    (1404) 

zosfało  prtf CE  SMoleiisfca ,  obrentiej  twierdzy  nad  rze- 
kę Diiief^em  |iofo£oR^j ,  w  której  nńeszkarńcy  poto«^ 
mst^o,  iony  i  cokolwiek  mieli  dostatków  schronili. 
1  teń  zantek  nakoniec  księie 'Witold  najechawszy^  i 
oblęjfenienf  przez  pewny  czas  Pisnąwszy,  wielekro* 
tnie  z  największem  natcieniem  i  \Vielką  stratą  w  lu- 
dziach dobywała  jiakoniec  szturnieai  wzięty  zlupił^ 
czę^ć  zdobyczy  królowi  Władysławowi  przesłał,  re- 
sztę oddal  tym  walecznym ,  którzy  w  dobywaniu  tój 
twierdaty  najwięcej  męztwa  okazali.  Poległo  wielu 
znakomitego  rodu  Polaków  w  tej  potrzebie ,  a  mia- 
nowicie: Jan  kasztelan  kaliski ,  Włrzbięta  Kępieiiski 
chorąiy  wieloński,  niebezpiecznie  w  twarz  raniony 
z  trudnością  wyzdrowiał,  niektórzy  inni  pomadi,  Ru- 
sinom broniącym  zamku ,  lecz  którzy  później  oręi 
złożyli,  Witold  wyrokiem  swoim  przebaczył,  twier- 
dzę zaś  Smoleńsk  załogą  opatrzyt  Bazyli  ksiąze  smo- 
leński śród  samego  dobywania  umknąwszy,  szukał 
pi*zytulKu  w  krajach  Zygmunta  króla  węgierskiego, 
gilzie  późnłój  był  zabitym  przy  szturmie  jakiegoś  zam- 
ku. Ai  do  tego  miejsca  rozszerzył  był  na  Rusi  Ale- 
ksander Witold  roku  1405,  granice  litewskiego  pań- 
stwa; trzymali  Litwini  późniój  ten  zamek  lat  1 10, 
dopóki  Bazyli  %vielki  książę  moskiewski  dobywając  go 
kilhaki^^tnie  z  wielką  natarczywością,  nakoniec  podstę- 
pem nieopano^wał  ipańst%yu  ruskiemu  nie  przy  wróciła 
jak  się  to  obszerniej  na  swojóm  nnejscu  wyłoży  (!)• 


(I)  Wapowski  idąc  za  Długoszem  (ks.  10  str.    '74)  zbłądził: 
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W^  Polsce  tynic2Asefti ,  mei^mfinwe  roztet4^ 
^reaty^  bfeśi-ych  |Mti»|tek  z  bHilu«j  przyczyny.  Syn 
Jana  Ossołiiiskt^o  po8iil€la^  liettcficiiim  i  wioskę  Dwie- 
kozy  Z!ivaną9  nali^ąee  do  kościoła  sandoAiieitskii^f^o/,, 
w  l^<Wej  granice  w^l^ywał  się  Grot  Słupecki;  Oss^ifiski 
mśzezi^c  *sjc  krzytrdy  fynii^  zabity  ŚHi«łal  pri^z  .€ro^ 
iac  krql  W^dysłaiT  nie  śderpiał  tego  ziiefawiiistfva 
SkipeckiiErgo^  i  ale  racem  ^  Jinem  Re^^alę  kasztelanem 
ki^^Tskim,  podobaiei  eado wiekiem  ni^pabajoym  a  kraf> 
jii  go  wygnał.  Wypędzeni  z  ojczyzny^^  schtfofiili  się 
do; zamku  morawskiego  Szowęten  (1),  ck^d  puszcziili  się 
na  ^U*Qwstwa  i  pograniczne  okoli-  królestwa  .polt 
skiego  nąie;łc|żaU ;  wpadłszy  kryjonfo  do*  kraji)^  Au? 
drzeja  z  .Sji*?cieeliiłwic  Topprczyką  ji  Piot|*a  Zboifor 
wskit^gi)  Jaslrzęiica  o  więzili  i  ^o  j^ofaw  nprowada^li^ 
T^kliięty  tep)  kroi  Władysław,  pasłow  do  Jodokfi  mar- 
QVfi}?i  m^rąy^skU;^  wyprawił  z  żądaniem  c  aby  mji 
ci  iiipfrzyjaciele  .  krót|i!gt^vą,  na  przykładne  nkariMiie 
wydani  zostali  ^  po^łp wie ,  dopom jaaii  się  tf  ż  o  f zęezy 
zraboi^ane,   lec^  liąZisk^tjpeziMcy     jC^eiu.  WM}»ław 


okt^cznoźcr  /dołijcia  Sniolęiycfe  1404  cśrerwca  26  y»  Stień  ć2wat<- 
|k<iVYy^  doldiiclnię  ppddje  Ł^topi^kc  D»fiiłoM',J5cafand,str.:  $32.  K^r 
ze  SmoJeiiskł  naz^wai  się  nie  Bazyli  ale  Jerzy  Swiatosławowiczj 
zginął  nie  w  Węgrzech,  ale  w  cieniach  nieznanego  klasztoru  W  zie^ 
nii  rezańskiej ,  (140T)  dokąd  go  namrętnóści  i  rozpstoz  Wypędziły* 
Porriwn.  Karamzlpa  ks.  2  str.   106   wyd.   1842.  ..  ,       , 

(I)  Długosz  (ks,  10  str.  175)  pisze  ze  wygnańcy  uciekli  do 
Moraw,  Kroinei'  (str.  433  tłum.  Błaz.  wyd.  Boh)  i  Bielski  (str* 
244)  utrzymują  źe  schronilf  się  w  Czorsztynie  w  zamku  Woje  w. 
krak.   zdaje  się  jednak  ze  wy wółańcy  za  granicę  źbiedz   miisieh* 
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nioejHi  i>br4^oiiy  :  wyprą \vil  wojsko ,  by  aunnefc  Szo- 
yrfitjen  ^obLede  i  zdobyć;  po  długim  satmtifiie  ąarer 
»żię  go  doftlano  i  cała  ta  chałwtra  łotrów  w  pies 
>vy^if  ia.  ism  Rogala  wpadł  w  ręce  oblegających  ^ 
przy pt^o^Mda»iny  do  Polslsi  długie  łata  w  eicikieai  ^ię^ 
aieinu  pohidował ,  Słnpedd  ;  pośród  azturmu  itciekł^ 
i  tak  kary  miiknęł.  Kreł  Władyałait  zjamek  jegb  Ko« 
nary  .na  hańbę  właś^dela  zlmrzyć:  rozkazała  w,»i 
posiadtości  aa  id«arb  wzięto^  krciłe^wo  Wfięe.;de'zwy* 
kłego  porżądbn  wróciło^ 

Litwa  ańtowu  przez  krzyiafców  prtisikiego  i  iu- 
flanckiegó  zakonu  napastowana  być  poczęła,  za  prze^ 
wtHłeiti  Bolesława  Świdrygiełły ,  który  niesprawiedli- 
wie przez  Witołda  z  ojczyzny  wygnany,  udał  się 
juk  tułacz  do  mistrza  zakomi  pruskiego.  Konrad 
Jungingeti  wielkf  mifl1i*z  zebrawszy  potężne  wojsko- 
tr  pośitid  zimy,  po  okrytych  łodem  i-zekachijo^ 
zioracłi  do*  Litwy  wtargnął,  praeszedłszy  zaśIKiemeif 
kraj  koło  Merefcza,Ołti wy,  Trok,  Suimeltśzek  i  Ncros- 
Kvetiy  oguiem-i  itnieczem  spustoszył  }  ze  zdobycze  co- 
fnął siędoBagnity  (l).Witołd  znajdował  się  wówczas 
w  Wilnie  9  lecz  nie  mając  sił  po  temu,  nie  śmiał  nie* 
przyjaciela  dniinić,  myślał  tylko  puścić  się  zanim 
w  pogoii ,  tymczasem  z  drugiej  strony  wojsko  mistrza 
inflanckiego  przebywszy  Dzwinę,  północną  część  Li- 


(I)  Ob.  Narbmia  t.  6  str.  54  Pługosz  (ks.  10  sli;.  176)  pisw 
ze  krzpacy  pruscy  w.lfirgn^Ii  do  Litwy  około  li  lutego-  iQ0aQccy 
odeszli  ze  zdoj^yczą  22  ^tycziiia*  .  ,         / 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


ZAGAJENIE  POKOłO  Z  KRZYŻAKAMI.    (1404)  459 

itry   niszczyć   poczęło,     Przydftiicly  teińi  Wójdami,^ 
Witold,  za  radą   króla  Jagiełły  z  nifstraeni  priiskini 
Konradem   pokój    zawarł  i  jeńców  wymienił.'  'Król 
Władysław  Bolesława  Swidrygłełłę  z  Pruss  przywo- 
ławszy, dał  mil  w  rząd  Podole  kraj  naleiący  do  ko^ 
rdny  t>olsiiiej  (  dołączj^ł  do    tego  ziemie  iydaezbwśką, 
stryjską,  tudziei  Szydłów,  Stóbnicę,  Drngnir^  iUjsae 
a  prócz  tego,  wyznaczył  mu  z  iup  solnych  króJewskicłi 
corocznie  po  1,400  grzywien.     Swidrygiełło.  Podole 
żołnierzem. swoim  uzlnroiwszy,  uejaki  czas  w  króle* 
stwie  wytt*wał,  leeznoiiyemi  obietnicami  krzyżackimi, 
odzyskania   orężem    Litwy,    złudzony    powtórnie    do 
Pruss  uciekł*.    Podole  otwarcie  oderwało  się  od.krór 
la  Władysława  i  kyło  liiecopi^ey  w  przy  wróceniu*  t^ 
ziemi  4o    posłuszeństwa.     Więcej    atoli   zatrudniało 
króla  Władysława   zatrzymauie    ziemi     dobrzyńskiej 
przez  krzyżaków.  Już  zanpsiłp  się  na  wojnę,  wszakże 
przed  rozpoczęciem  kroirów  nieprayjaeielskicb ,  wy« 
prawiono  posłów  do  Konrada  z  dopominkiekn  o  powrót 
Dobrzynia ;  czego  jeśliby    odmówiono ,   wnet  wojnę 
wypowiedzieć    mieli*     Po  pi*zelożeniu    królewskiego 
poruezenia,  wielki  mistrz  odpowiedział:  że  ten  przed- 
miot  był  nader    ważnym  aby  przez  posłów  mógł  się 
załatwić.     Gdyby  sam    z  królem  miał  wolnośc  pomó- 
wienia, nie  wątpi  iż  wszystko  według  słuszności  uło* 
żyćby  się  dało,  że  gótÓw  był  z  tego  powodu  przybyć 
do  króla,  dokąd  i  gdziekoiwiekhy  mu  stawić  się  rozka- 
zał.    Co  gdy  posłowie  Władysławowi    donieśli,  król 
na  żądany  zjazd  pt*tyzw4)Uł  i   Raciąż  miasto  bUzkie 
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ziemi  jdpbr^yibkiej  iidd  Wist^,  położone  lą^znacziuŁ 
(jidzię  ąkaro  sUiiiął,  i  Konrad  wielki  mislfz.  ząlfspaa 
zę  fwoimi  komłiirami  podobnież  przyhyt,  fLgądnoąę 
8ię  wj^krać  razj^^meó^y*  Król  Ayiadysławoźpiiu  z.pąi^ 
pierwszycłą  urzędnikcm  królestwa  na  ten  f el.  piiaupr 
wał  9' tylni  ze  swęjej  strony  i  mistrz  wielki.  Ci  pQ 
lUu^eh  rozpi*awach  postanoifili  (1):  aby  .Witold  wiei^ 


(I)  Pórówn,  Narbiitta  t.  6  str.  75  Następnych  dsiewięctu 
pełnoHiociiików  Uffoyftkrnitkról  Właii^ftł*w  Jagiełło  d6  okładów 
%  !;d(yzakaaii«,  Mikołaja  ł  Kurot^ri  a^rcybtskupa  giiie2nieii»kieg6 , 
Piotra  Wysza  krakowskiego ,  Wojclecba  Jastrzębca  poznmiskiego 
biskupów  ;  Jaska  z  Tęezyna  kas7teiana,  Jana  z  Tarnowa  wojewodę 
krakowskich  ;  Michała  z  Bo.^umlłowic  lubelskiego,  Klemensa  z  Mo-« 
^korzowa  wialicktcf^o  katztdanów,  Zbigaiewa  sBfieziar  marszałkli 
kor.  y  Gniewosza  z  Dalewicz  podkomorzego  krakow^kic^^o.  MilioliBJ 
Trąba  podpisał  się  jako  podkanclerzy  koronny.  Ze  strony  krzy^. 
kackiej  rokowali  :  Arnold  cliełmiiiski  »  Jan  poznański  biskupi,  Kon- 
rad T.  Li('Iitenstein  wielki  komtur,  Jan  v.  Ruinpenheim  elblągslci; 
Fryderyk'  v»  W^odeo  N)itiiiśki  homturawie;  brat  Jan  v.  Rogetteifi 
kanonik  Wanuiiiski ,  jPiotr  de  Lapide »  Piott*  de  Baysen  ryc^z«  .i 
Gottiried  Reber  starszy  miejski  toruński.  .  Dogiel  w  kodexie  dyp  !• 
t.  4  str.  78 — 80  ogłosił  z  oryginałów  trzy  zawarte  wówczas  w  Ra- 
dąźu  kujawskim  imiowy,  w  dniach  23  i  23  maja  1401  rokii. 
IN  (HÓrwszej  ,  król  M(ładysła^  potwierdza  pokój,  mię^ąy  «ąkoqein 
a  Kazimierzem  w.  {fi  i  343);  w  drugiej  >  zobowiązuje  się  odłożyć 
ilość  50,000  złotych  w  których  ziemia  dobrzyńska  i  zamek  Złoto-- 
.  rya  z  obwodem  zostawione  były  krzyiakom,  ci  zaś  ustąpić  mieli 
z  tych  posiadłości  w  roku  następnym  w  dniu  7  cflier wca  ^  w  tfz<ł- 
^•iej  oznacKOtie  zostały  granice  między  Litwą  i  Rusią  a  krajami  na- 
lezącemi  do  zakonu.  Ogłosił  to.  rozgraniczenie  napri^ód  Jakób  Prży- 
łuski  Leires  s.  Statuta  Recrni  Pol.  na  str«  70S  ,  Januszowski  w  Sta- 
tucie  kar.  na  str.  fe38  wytłumaczył  je  po  polsku ,  ate  niedołęlnie, 
bei^iadnejanaj^oio&ci    geogralicsmej   kraja« ,   fotwicrdzęo^  pokw^ 
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ki  kftiąie  litei^ski  Zmnśi  krzyżakom  oddała  Dobrzyń 
królowi  wr^Sceiiy  być  był  powinien ,  wszakie  nieina- 
czej  jak  za  opłatą  4(^000  «zer.  zł. ,  ilości ,  w  jiikiej* 
Władysław    ksiąie    opolski  tę   zjemic   był  zastawił.   . 
Król  Władysław  iftbo  łi!n  wyrok  za  ueięiliwy  i  nie- 
głwsoy  pocźytjfwał  i  długo   przyjąć  go  jako  niespra- 
wiedliwego wzdragał  się,  wsaakiie  poniewai  radom 
kr^łesiwa  dla  miłoiiei  pcłMj*  i  zgody  tak  się  zdało,  i 
sam   przycwol^odeiti   swoj^m  go  potwierdził.    Tym 
sposobem  pok*<^  z  krzyżakami  zawarty.  Po  załaŁwie- 
mu   ttfj   wałim   sprawy^    Konrad  zaprosił  ki*óla  do 
bbzkrego  stąd  miasta  iWnma,  gdzie  gdy  Władysław 
stanął  9  gośeiiAiie  ^  i  uprzejmie  od  w.  mistrza  przyjęty, 
trz^  dtit  t^  zabawił,  pt«zypatru|ąc  się  turniejom,  na 
kt^ryc^h  Dobiesław  Olc^śnkki  żręezn^dą  wszystkicli 
przewyższył ,  naj9}|nł^jteyeh  bowiem  Niemców  z  ko- 
ni zsftdzał  iw  tyeb  zapasaćb    oezly    widzów  na  sie- 
bie  z^vta^jąc   powszei^llną  ehwdłę    odniósł.     Kiedy 
k^óiz  Torunia  wyjeidiał^  niewiadomo  czy  z  umysłu 
czy  przypadkiem,  Jakaś  niewiasta  zlała  go  kucbennemi 
pomyjami;    wnet    pochwycona   niecbyboie  przypłaci- 
łby teiercią^gilyby  Władysław  nie  uprosił  u  Konra- 
^  dla  mej  przekiEieseenia.     Ale  ledwo  król  do  Krako- 
ara;  wróciła  WMt  ^rjtyiaey,  wiedząc,  ii  Janusz  ke^- 
^0 .  czersł^  i  warsza^tski     bawił   na  wsi,    przedarł- 
szy się  manowcami  do  Mazowsza ,  scbwytali  go  ra* 


J(.ackni6rza  w.  umieścił  w  kodexie  dyplom,  lit.  Edward  Raczyiiski 
na  8tr.  83. 
Dzieje  T.  I.  Si 
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zemze  wstystkinii  dworzanami,  ktdryeh  nuał.  przy 
sobie  i  do  Prus  pod  strażą  iiprowadziłU  Oborzyt 
ten  gwałt  .lir<ya  Władysława,  natychmiast  pi^zeto  wy- 
prawił posłów  z  oświadczeniem  Konradowi:  ii  nie- 
godziwie postąpił,  ośmieliwszy  sif  lisiąi$oia  Itorony 
polskiej,  ktiiry  go  niezem  nieobrazU,  kryjomp  napaść 
i,  po  nieprzyjacielslui  uwiódłszy  w  wifzieniu  trzymać. 
Podobnej  zlirodni,  nawei  ttąjdziliazy  łwirbarzytwee  iii-; 
gdyby  się  nie  dopuściła  zwłasieza  .wtfgł^ra  kfiązęen 
którego  przodkowie  pierwsi  do  Pras .  ly*zyiaki^W  wpra* 
wadzili ,;  ziemie  i  zamki  im  nadali,  i  ealy  aakon  w^* 
więk$z(enii  osypali  dobrodziejstwami,  za  kt<k*e  l^yó 
wdzięcznym  był  pewinieii.  KriiI  go  zat^  ostrz«ga^ 
ąfa^y  schwytanego  kąjązccia  wmeŁ  .uwolnił,  i  szkody  pot 
li^rócił,  czego  jeśli  nięusłuf^,  nie  ujdzie  mu,  takim? 
niebpy  występek  ;be^  pcin^ty  i  w  prędee  obaczy  całe 
Prusy  .  zajęte  płoniieniieim  mystraszliw^^  ^ojny. 
Wielki  mistrz  Konrada  przestraszony  ti^m  groinem 
^apowiedzeniem ,  oświadczywszy  ie  się  to  mimojeg^ 
wiedzy  stało ,  ksiązęcla  Janusza  i  jc^o  orszak  liez 
zwłoki  uwolnił* 

Władysław  całe  lato  w  Wielkopęlsee  stiwwiłf^^, 
i  na  odbytym  sejmie  W  t^j  ziemi  wyjednał,  ie  z  każde* 
go  łanu  pc^tąpiono  po  ^wjerci  grzywny  na  wykiipno 
jtiemł  dobrzyńskiej  od  krzyżaków,  stosownie  do  zawartej 


(1 )  Król  znajdował  się  9  czerwca  1404  w  Łęczycy  gdzie  po- 
twierdziłj  przywileje  inią$ta  Wschowy,  Ob,  RiM»«  kod«x  dy|dom;» 
Wielkopolski  sir.  J63.  * 
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ź  nimi  nniowf.  Stslnitąd  w  jesieni  do  Małopolski 
przybywszy,  naznaczył  zjazd  walny 'dlti  pariow  ćałegc^ 
krdleslwa  w  Korczynie  na  dzień  &.  Marcina  (1);  nk 
który  gdy  oliadwa  stany  gromadnie  się  zebrały,  nchwa- 
łono  prawem:  aby  rolnicy  z  liazdego  łanu  po  ćwierć 
grzywny  płacili.  '  j^ozyło  to.  niemal  połowę  potrze- 
bowAmij  ilości  złota,  Im  400|0Ó0  łanów  uprawnych 
Baliczono  wówczas  w  lirólestwie.  Tfa  zjazd  korcz^ński 
przybyli  posłowie  od  króla  czeskiego  Wacława,  z  pro^ 
hą:  aby  Władysław  Jagiełło ,  kiedykolwiek  zjechał  sfę 
z  ich'  panem,  dła  porozumienia  się  w  pi*zedniiotachm»- 
jącychpoiy  tek  obttdwu  państw  nacelu.  Przychylił  się  do. 
iądania  WacławSi  .krórpolski,  naznaczając  *  W  rocłatt 
i  dzień  ś.  Jakótm  Apostoła  na  miejsce  i  czas  zjazdu  (2); 
2b '  nadejScietn  którego ,  wyprawił  'Zbigniewa  z  Brźe^' 
zia  marszałka  kor.  z  600  jazdy  przed  sobą  do  Wro- 
.cławja ,  dla  przygotowania  wszelkich  potrzeb  przez 
czas  królewskiego  tam  pobytu.  Wacław  otuylony  tak 
ziiaciBą  Me^ą  komiych  i  sądząc,  iesam  Władysław 
Jagiełło  już  się  przybliża ,  Zbigniewowi  za  miastem 
drogę  żajecliał ;  król  zaś  dopióro  nazajntrz  w  okaza- 
łym ^rffitaku,  liczącym  d«  5,000  koni,  do  Wrocłal 
wia  wj0zd  odbył  i  przex  ośnń  dni  tam  zabawił.  Król 
Wacław  najuftiłuiój  starał  się  Władysława  Jagiełłę^ 
powróceniem  Szląska ,  pociągnąć  do  przymierza  z  so- 
bą  prieeift  M^szelkim  nieprayjaćiołom ,  a  osobliwie 


O)  11  listopada. 
(2)  25  lipca. 
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przeciw  bratu  swenul  ZygiDimtowi  królowi  wfgier- 
skieniu,  klóry  był  niu  nąjzawziętozym  wrogiem.  Tym 
końcem  żądał  mieć  na  swoje  zawołanie  dostarczonycli 
400  kiry^ników^  kopjami  ichzowią,  liczfc  po  cztery 
na  kaidego  jezdzea.  \Vi^ltt  z  panów  pojakioh ,  ten  u- 
kład  odradzało  utrzymujęc  ^  ii  to  byłliy  rodzaj  dłnie- 
bnoćci,  że  Szląsk  me  waży  tyle,  aby  MróHak  potęr: 
żny  i  siebie  i  koronę  swoje  fil^mą  bołdowojctwa  miał 
znieważać,  że  wieczne  toczą  się  wojny  między  Czecha- 
mi, Węgrami  i  Niemcami,  przyjąws^y  więc  len  waru- 
Aek,  Pofacy  nigdy  używać  nie  bę^ą  pokoju,  nad  który 
jednak  ludzie  nic  milszego  mieć  nie  mojgą.  Inni  przeci* 
^wnie  i  nierównie  liczniejsi ,  utrzymywali :  że  należało 
wszelkich  sił  dołożyć  aby  Szląsk,  tak  znakomita,  od^'- 
wana  od  korony  cpsęść  królestwa,  znowu  dla  Polski 
odzyskaną  być  mogła ,  że  nic  nie  należy  Czechom  od* 
mawiać,  byleby  to  oti*zymać;  1,600  jeźdźców  na 
królestwo  polskie,  ohl'ilujące  j  w  lvdzi  i  kinie  jesft  r^e? 
czą  błahą ,  podatki  ze  Szląska  aż  jiadto  wystarczą  na 
ich  wyżywienie,  że  to  będzie  i  z  chwałą  i  z  poży^ 
tkiem  dla  królestwa.  Wiele  też  na  tejkn  Polakom  za« 
leży,  aby  pewna  częóć  tego  narodu  znajdując  się  w  elą^ 
głem  wojennem  ćwiczeniju^  >w  nieczytmości  ;i  próżdoi' 
waiiiu  nie  gnuśniała ;  nad  cq  nie  dla  mihhJów  szkodii^ 
wszego  niema;  zwłaszcza  z  jCzeichaoii,  jedilopłeaiien*t 
nym  ludem,  k^óregą  i  język  i.  obyczaje  lak  są  zgo^ 
dne,  zawierając  przymierze.  Już  to  zdanie  prze- 
ważało gdy  Jfan  Simirzycki  mąż  wielkiego  wpływu 
między  Czechami  nadszedł  i  rzecz  prawie  między  kró- 
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lami  ułoipną  zfiiweezj^l,  litrzyippyyc  :ie  posilili  pol- 
skie nie  były  fak  Sttanowcze  ^^  aby  je  oHitpy waą  odstę; 
pieoi^n^  tak  ztiakoniitęgp  krajii,  I^a  tą .  %^offa  ywi^^^ 
inni  panowie  ezescy  sztunrzeć  poczęli  j  ie  król  pło«^ 
€;ho|l|cię  swiyą  państwo  ^di^diza;  niecjb^  ^9m^  4o  Iją^ 
go  stopnia,  ii  Wapłąw  poczęta  sprawy  opnicf^ae  imi-^ 
siał  i  zjazd  lak  głodny  skończył  się  na  niezem.  Kró- 
lowie obdarzy  Wszj  słę  wz^yeninie  tipominkamr ,  nie 
nie  postanowiwszy ,  do  państw  ^  swoii;fi  pbwródli. 
Krat  Władysław  ótrzyillawszy  ód  Wai^ława  eząstkę 
drzewa  zbawiennego  i  cierniowej  korony  Cbryśtnsli 
Pana  w  złoty  krżyi  ^oi*rawiÓiie'  praywiói^je  s  sotK| 
do  królestwa  (I),  '  ' 

Troskliwy  abj  Podole  nie  oderwało  się^  od  koro- 
ny, skoro  powrócił  ze  zjazdu  wrofl^.^skiego  wnet  ku 
wschodowi  na  Ru^  pociąguąt,  Kamieniec  aiiastQw^a- 
łym  kraju  .  z  połozii^nia  nąjobrońniejsa;^  i -prawie  nie- 
dobyte.  do  poddania  się  ^ezwał;  niiefzH^ócy  bramy 
ot worzy w^zy,  za  pięrwszeni  zbliżeniem  się  krórewękiem 
w  mury  go  swoje  przyjęli.   W  dobyciu  zanUsu,  nieco 


*f 


i:-  V  'rl):t^i«jH|.  Mira  PtfafI  wydi^*  GesobiditadMriiii^ti^  HhttL 
Konigs  Wenceslauft.  Prag  1788-90.  3  tomy  S*  Dzieło  te  zawie- 
ra wiele  szczegółów  do  dziejów  polskich.  '^  O  zjeździe  laj»i^łły 
z  Wacławem  w  historji  czeskiej  J^na  p^brawskjego  b^k.  cłom. 
nie  ma  żadnej  wzmianki;  tylko  w  dyplomatarj.U8zu  Sommersbcrgą 
znajduje  się  przywilej  na  nieroździelną  lennośc  księstwa  opawskie- 
go Przymkowi,  lanowt  i  Mikołajowi  Opawskim,  świadczący  o  bj?^ 
tności  Wacława  we  Wrocławiu,  w  tyin  czasic,  przyzwolił  |)owiei^ 
król  czeski  17  sierpnia  1404  r.  Ob-Sommerąt-t  I   str.  445.  . 
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więcej  pracy  illa  załogi  Bolesława  Swidrygiettj  we- 
wnątrz będącej^  która  wśzakie  postrzegtszy  ie  koł- 
nierze królewscy  astawiają  działa  i  narzędzia  burzą- 
ce do  szturma  potrzebne ,  natychmiast  zamek  królo- 
tri'  poddała.  Toi  i  inne  twierdze  aczyniły ,  a  więc 
rychło  całe  Podole  koronie  przywrócone  (i). 

.  ,  Gdy  się. to  o^d  Dniestrem  na  Rusidząało^.  mistni 
zakonu  |irufl|(i?|;tt  spostrzegłsi^y  ie  Aleksander  Witold 
i|ię  chciał  spt łnić  warunków  w  Raciąiu.  zawartych^  ani 
cddać  J9qiudzi  dawniąj  do  Litwy  należącej^  wtargnął 
^,  Ap:oj»kiem  do  tą^o  kraju  i  srodze :  go  pus|qszył# 
!Witołd  nie  próinowal  śród  tego  niebezpieczelistwa^'  ale 
wszyctko  w  około  krzyiaków  niszczyła  obóz  ichczę- 
stenii  i' niespodziąnemi  podjazdami  trwożył,  ze  zaś 
sifanil  sprostać  im  nie  inógł,  nie  odważył  "się  stoczyć 
walnej  bitwy ;  lecz  tym  czasem  przez  rączych  gon- 
ców  króla  Władysława  o  posiłki  prosił , '  który  spo- 
strzegłszy w  jak^m  Litwa  znajdowała  się  niebezpie- 
ćzedstwie,  wnet  kilka  hufców  polskich  Witoldowi  w  po- 
moc posłała'  które  skoro  na  miejscii  stanęły,  jui  śmiel- 
szy eałóm  wojskiem  natrzeć  na  obóz  nniersał^  wszalK 
ie  d  ostrieieni  o  przybyciu   pAlskiegb  pesllkowego 


(I)  Długosz  (ks.  10  str.  182)  wyprawę  Jagiełły  na  Podok 
umieścił  pod  rokiem  1404 «  tymczasem  Świdrygiełło  w  r«  1405 
WYdi^  w  Kamieńcu  przywilej  klasztorowi  Domim'kan6w  na  wieś 
Zubrowce.  (Ob.  Zrzódła  do  dziejów  polskich  A«  Przezdzieekiego  i 
M.  Grabowskiego  t.  I  str.  155).  Widoczna  więc,  £e  Jagiełło  do- 
piero w  następnym  roku  Kamieniec  odebrał. 
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żołnierza  9  nąg^  zwioąirszy  ohóz 9.  w ^ecwym  0^ 
lyróeie  do  ucieczki  .podiibiiliny  ^  ł^r^ym  ii«ta)|MJi  (*)• ' 
.  ;  Iś  piiesętltiem  1405  roku  "dortf^ono  na  litehie 
^ieltdk|^  ihiegn.dwńdk  gwiazd  btędnyeh  w. znaku 
wodnika ,;  słońee  zay moygałb .  wićif  czn».d wndgitaty  toze> 
ei  (iopleń;  4u^kit!  klęAi  ,w  aka9lę|»iq^eb  dmidziealii 
Uit^  €ihfin»ylf  Eurofpf^ijak  l<r  ototeAiUel  i  «»teeg<W 
ł«!(ra  Dii^  wjłolf m^  wW  tjfni.roku  dki  utwierdzę* 
oia  ^uhSw:  w  Ito^iąźii  pinseszłego  lata  aawartydi^  k#ól 
Wład3r4«w:.iiij»diąJAMl ;%  K«»^d«in.  Jungłilgeii  nii^ 
9Umm  iwkontt  |icwHi«gp  w  GMi^wlipMo^  Ponio^ 
wai  AlekflAoder  Witołd  oie;«lieiat  ^toiownie  ido  rprajw 
jipt^go  |ii9ez;kn^Mt  obowięzktokiSiyiakfmi  Źiftiądi^^^^ 
dać,, dla  1^0^  wieców  iGoiewki^wja  (itfwttSmici  |pn^ 
mierze  między  królem  i  zakonem  pruslumstan^j^  mia- 
ło^ wszystko  zdawało  się  juz  do  pokoju  sktaniać,  gdy^ 
wielki  mistrz  zakonu  Konrad  nowy  powód  do  Utar- 
gów wrzucił  9  chciał  łiowiem  tytuł  Pomorza  z  listów 
królewskich  wykreifflić  i  iądał,  aby  król  polski  odtąd 
ty tiiłu  pomorskiego  nie  używał ,  utrzymując  ie  Kazi-^ 
mierz  wielkini  zwany  9  Jui  to  krzy^kam  był  przy^ 
rzelił.    Hi*ól  Władysław  przeciwnie  twierdził:  ie  l^o^ 


(1)  Wapewski,  .omylił  sią  id«B  aa.DtiigoiBMi'<kt*  10  uti 
182).  Nie  tyllM^  se  w  tym  rpku.  Wilołd  z  krzyzakfimi  nie  wojo- 
wał, lecs  przeciwnie,  spoinie  z  nimi,  w  dcmek  iwowy' raciązkic^f 
przy  pomocy  ^ade^łan^ga  przez  •  Jagi^jc  pd<iziahx.  Polaków  ^  staret 
ftKoa  Kmuilii  panowanie  jtakpnu;  uMlić«^  .Ob.;/NarłHit|a  .u,  $  Mi 
91  diil%<i  w  Raczyńskiego  kodexię  dyp.kMtiu  lit.  ^kłfidpodaląpieniii 
Żmudzi  str*  88.  ., 
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liitfnń^  jest  radżlmil  ezęfeii^  jego  państfTa,'  ie  nie  clice 
ani  daWnemti  ty(iiłoivi,  aoi  prawoni  królestwa  któi^^e 
ma  shiią  do. całego  f^oniorza^  opincozeoimn  tytułu  , 
ubliiyć;  t^e"  s|M)ry  spra^^y,  iz  rosjecbano  śię 
s  Giif ewkówa '  z  itmysłamir  z  oba  stron  zajf trzonu 
wbL.  Inny  polem  tjmA  iidbył  wielki  mistrz  H/onrad 
n  wielkim  Mifięeiehi  Witoldem,  bad  Niemnem  w  miej* 
wm  rzcezon^  S^lihy  g^zie  o  posiadanie  Żmudzi  za* 
Łzkf  tak  ftwawe  spory,  i^  MMrkwart  komtuf  brande^ 
burgski  i  komtur  sebttnbergski  ihimą  utemiei^kę  nadęei, 
Aiekśandm  Witolda  obeFgami  znieważy N,  jeden  nazwał 
gv  synem  nieriezeiw^j  matki,  A  dinigi  wiarołonicę.  T^ 
olielgę,  folgując  czasowi,  zniósł  Witold  eierpKwie, 
i;ja»|  nMchwiał  się  łiez  ittwierdzetita  p<dcoju  (I). 

'Później  Witold  był  wielkiemi  wojnami  przez  za- 
kon pruski    nętsany  ;  ciężkie  z  obustron  klęski,  które 


(1)0  tym  i^eździe  gniewfcuwlkipi  ta^  ąrcbiwumr  krile^iec-t 
l(ie  ladaego  siadu  nie  zącbowęiło.  Zdaje  się  £e  Długosz  (ks.  lOstf. 
1 81)  wypadki- pogmatwał;  umowa  o  pokój  z  Witołdem  na  wyspie 
niemeńskie}  Sulin  była  ^iwsh-t^  12  paćdz.  1398  roku  (Ob.  Yoigti 
U  ^  Hk*  :R9}i  Pbelgę;  >«{yi'J|^flteo«Ml  WH^d^wi;  prze*  |Iarkw.4r<a  y, 
Salzbacb  ,  dziejopisowie  pruscy  odaoszą  do  zjazdu  nad  Dubissą  w  r« 
1403  w  lipcu ;  (tamie  str.  249)  w.  mistrz  w  liście  pisanym  do 
WkołJa- oświadcza  swij  ial  s  tegi»  wzgMu.  O  tytuł  pomonkie^ 
g0 ,  spnieeika  w  Gniewkowie  mibjsca  mied  nie  mogła ,  bo  saitA 
krzy£af^y  w  tranftsumpciff  mnowy  taciązki^j,  opisujcie  przywieszoną 
'do  ni^  piecż^  Jagiełły  ^  świadczą  4e  iryrazy.  Pameraniae  dotni^ 
mm  tta  tó*i  były  wyryte.  (Obi  kodex  lit;  Racz.  sir.  84).  f^teezętS 
tli  opisaną  ' Widzi tć  na  tab.  tV.  tałączon^j  do  Statotn  liti  Dzialyń- 
skiego. 
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k«yiak^W  t^  iniifi^j  doiyltattf ,  ie  ewm  ilWieAe  z  Wie- 
Mi^  fiosilki    i  kołnierz  zactę/^iy  pi*z^b)^iv^,  Litwini 
zas  i  Zmiłdzini  najwaleczpi^sz^pcb    fi^ojiiwitikoW  «wi>- 
rł%  fv  lyeh  Intn^aeh  potracili,     ^temi  nieszcz^ćiami 
a^iiszoiiy  ^łtołil    potrój  z  WzyiahaiMi  zjii^ai^ ,  l^dd 
fyaruntnem :  fi  ze  ZmiNfcu  ilsti^pi  i  teta  kraj  iiristrzo- 
wi  i  zakonowi  praskiemii  w  ilzicrzenie  poda.     Skoro 
Atoli  Źtntidźtfii  o  tym  niespodziewanym  układzie  wieslió 
pewną  ótrzyTiiaH ,  wielki  po  całej  ziemi  smiAek,  słra- 
kżne  f  dotkliwe  mleitży  Wf(zy^kilni  narzekanie,*  kaidy 
opłakiwał  swoje  dMę  i 'Wolał  nr«lją(ek  i  źyde  narazr6 
na   iiiebezpieczelbtwo,   ui£  podle|;a6   dnmnej*  władzy 
*vżyiaków.     DoWiIołda  wifc  posłów  tyypriwują  źa- 
Mfe&jąre  ałiy  ieh,  którzy  knu  złi*v«ze  Wiernymi  byli  ^ 
łrtórtŁy  są  prawie  jednym  z  Litwą  narodem,  nie  odda- 
iHał  w   niewolą   takbmenni    wrogowi;  ie  we  Vrszyst- 
4^h'  wojnach  ivaleeztiYd  tnti  dopoifiag^fi,  ie  i  na  przy- 
^tośó  za  ocalenie  jego  osofiy  i  panowania  gotowi  s^ 
łirew  pl^z^lać  oraz   md^tki  i  życie   rta  wsziflkie  nie- 
i^ptedseiisfwa    narat^.  ^  *rafc  oni   na  twarz  padłszy 
*e  feińiii  najpokordi^  fcłlagati.     WIlcłA  zldedWo  sarii 
-^  łe%  mógt  Mc  ^owit^gnąi^  'V^z  po  zaWHt-ffitt)  uro- 
czystym obrzędem   przymierza,  nlllsiAł  ivarutiki^j#gl» 
-spełnić  ;  KOiśkatWł  *  fim^M  ^Ź^iidzifiOnl  kbf  jiii  odtąd 
ikfiKy<iii)fk«iii  ute|}iAi  4  jck  firdw^  slb^RaK  i  fi^^  ztfkł^Al- 
^Mm  oddili  ikk  t^ik^iŁdmi^Mą  swbję  fnlod^łeS.    Gif 
więc   Zmudzini    rozkazem    Witolda   ^zywuszem  -to 
spełnili,  krzyżacy  oby  panóifi^apie  swoje  a^d  tą  zie- 
mią ntrwalić)  zbił4o4Mili  id Wa' Mmlii  w  imcjbiłiiłh  ku 
Dzieje  T.  I.  22 
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teiDii  wta^iwyeb^  jeden  nad  rzelu|  Niewiacf^  dn^jjl 
nad  Dabiaą  przy  ujęciu  ji^  do  Niemna.  Takim  ffM^ 
soticm  w  Wj  strunie  pokiij  przywrócona  (l). 

Aleksander  Witołd  mbeipieczywtty  aię  od  na- 
^o«lu  9  skierowat  HrsMijkie  mitowania  na  nękanie 
Rusi  wysgiędeni  Litwy  na  polndnio^wsebód  leifoej, 
kUU*a  dziś  jest  injwaJifii^isąą  <n^i9  pańątwa  awskiewr 
Miieyo ;  aby  ile  na  zachodzie  po  oderwamii  Zmndzi 
ktraeil ,  tyle  na  wsciiodzie  lepszą  i  łyźniejssą  kraw^ 
granice  państwa  swego  rozszerzyć*  Zgraniad«wfflqf 
.więc  wojsko  z  P^kdw ,  Litwinow  i  podlegky  $obia 
Rtasi ,  wtargną!  w  kny  nieprzyjacielski  zaniechawsay 
oMęienia  zamków  ai  do  rzeki  Uhry  (którą  Mm  Ptof 
lomeusz  zowie  i  ktdra  połączona  z  Oką,  mapen  z  nią 
Wołgę  nurtami  swojemi  zasiliwszy,  wpada  do  n^nrza 
kaspyskiego) ,  zagony  posunął;  nad  jej  brzegami  za- 
trzymał się  nieco,  azali  nie  wy  Wabawi  nieprzyjaciela  d# 
.bojn«  ^postrzegbzy  Wsawkie,  2e  się  ten  w  twier- 
dzach zamknął  i  ładnego  mu  oporu  nie  stawi,  z  niezmier- 
ną zdobyczą  jeńców,  tndd  i  innyck  dostatków  do  Li- 
twy wrócił,  lupymięd^iy  iołnierzy  rondzielił,  abyich 
miał  na  przyszłość  otfhotniejszybii  do  wteelkich  wo- 
jen i^  niebezpieczeństw  i^). 

€kly  w  tej  caęćci  Sarmacjji,  kędy  niegdyś  siaro- 
iytn^ść  oMarze  Aleltsandro%vi  wielkiemu  i  Cezarowi 
Augustowi    święciła,  Aleksander  Witołd  z  toielbiem 


Oy  Porown.  Toigt  t.  O  sir.  J29  dd. 
(2)  Poró^n,  Nśrliuaa  U  «  ttr.tOl  4d. 
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Męctweiji  %\i»Uitj  9  w  Krakowie  sebtrytaiio  i  ^ierćią 

liknpe  fttłitzyii^ych  pienicilsy  z  nUAhą  rzeerypospoli^ 
tej  siliodą.  Mato  co  potem  mi  wnyislkich  iydów  i*zit<> 
4»iło  ^ę  pospólstwo  krahoirskie  śród  największego 
wsbHrzemii  ^  s  tego  poirodir,  ii  dzióeię  chrześcijan^ 
skie  okratnie  zaniord^wali ,  i  na  kapłana  nkis^ceg^ 
ciało  Paóskk  do  eltoi*<^i  kumienianii  ciskali^  Gdy 
kaznodzieja  ko^kiki  i.  fiarliary  w  kaiteniu  lat  swdj 
riad  ten  wyinirzyl^  jaMyy  zadanym  znakiem i,  fndiiie* 
ły  do  brom ,  ^my  iydow^|(ie  nlszezy ,  ieh  samych 
iMiliijn  i  rahwie.  A  kkdy  Mik^liAj  Moskorzowski  sta- 
rosta zamkotry  «  HuCkeni  zbre^y^h  z  zamku  zbiegłszy, 
jui  nieco  ten  tuniutt  był  p^iskromił,  na  od{;łos  dzwo«- 
fem  z%Vdlitjącego  magistrat'  n*  rainsz ,  pospólstwo  ro- 
zumiejąc ie  to  byt  nowy  zn«ik  do  wytępiania  iydów, 
te  strasznym  krzykiem  powtórnie  na  nich  napada  i 
nierównie  sToiszyeh  jeszcze  dopuszcza  się  gwaltótr. 
dfcropne  zabójstwa  płci  tfbojój;  domy  połar  pocMo*- 
nął  9  ś  którego  wMka  część  miasta  spłtHięfci^  z  li^j^dów 
w  sztznpl^  liczbie,  tylko  tych  przy  iyciu  zacłiowa- 
no  9  którzy  oświadczył!  golowofó  przyjęcia  wiary.  Tak 
ten  rois  1406  pamtętny  był  kłęską  iydowską  ^t). 
W  tymie  czasie   Janusz  Icsiąze  mazowiecki  lio- 


(1)  Długosz    (k».    10    8tn  I S6)  zachował  nazwisko  nierozaą- 
dnego  kaftnodtiei  ,  którego  postępek  sprawiedliwie  potępia*     Był  to 
kanonik    wiślicki    tnistrz  Butlek.     Bezecny  gwałt  nit  ^.ydach  Irako^ 
wskirh   doini(^rz«my    został    we   wtorek  wielkooocy  29  marca   flOT   . 
roku*     Wapowski  błędnie  ten  wypadek  rokiem  wyź^  położył. 
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4eio>  parąfisijby  w  mieiiołe  Wfiwa.iiiie  nwl  Jiracgi«M 
mi^ly. i^oWiuąćiir,  o|Nitrz;vis^  mmigienii  i  heę^tótlm 
iliipbAwuęaąi  g<NlBuści«iaii  ^  s  wwilsę  p^hosUlificif  na 
liM>l|L'|{iatc  zamKuił.        v  - 

Kązjiacy  4.  J^oa,  zamek  Drahiiu  zdraiłą  ubiegli^ 
Iir<a  więc  WłaiJjsIaiY  \Kyprawjl  do  mmln»  Utgo  tatr 
JsoiHi  posłów,  tluiwiuHiajęc  sif  iiwMfr«tM  ti^  nic^luswk 
»%lńl  twwirdiiy,  lub  jtśliJ>y  pi!ago|ł  ją  aatrtynilić, 
^iHieil  był  iizaać  2wierxehil«ść  M^uny  ^W(m»>  Ołiai 
<iwa  te  pr2«M««u*  wdrziieona ;  «tap«9la.  Mtcw  .\itiek 
ll«fM*M(i  odebrał  tozluit  w«y9lto  z(|iH«na4ue  i  liiniyża- 
Iió«t^  t  aamlui  wyiju^wiMĆ ;  SfMelnil  to.  fMliysliiw,  bo 
wę  esb^ry  Uiii  DralHoua  dobył  iaalogf  bnilcimbii 
Wf»ro)vadził  (1).  . 

W  Łyju  tal^i^  czasie  kp4lowa  Anna  o^ctroioMfi 
była,'  Q  cttdzoióztwo  z 'lt,'z^nj|a.  d^urzaaami.  Je4«i|. 
z  aicb  9chwytauy,.  n^K^ciouy  był  j^M  esias  aa  lamku 
*lfvowskMn ,  dwaj  iiiui  uci«czlK^  iinibii^łi  ujuelHapi^fiteńr 
M^a ,  wszaliźe  iwitrótce  wyjawiła  »^  mewmwiik 
brwiowej;  osItafzyoieŁe  k»óbą  okl!y«ł>,  «iui8i«|k  Ittaildir 
i|rą>{iot»i;ar«  odwołać.  Tc.obe^ę  |(iH»lo«vej,  zapodfii^p 
|iię  t)«z,  iadmćj  pi-zyc^yiiy  wielbuy  izby  na  zaadui  bn«r 

ituwsłiitiw,  zdawało  si^  frzępowiadać.  (?)> 

■t        >  '■    1  I  Ii  .  •  "" 

(1)  Porówn,  Vt>igl  t.  7.  str.  6  Długosz  ks.  UIstr*  1^5.  Sta- 
rostą   wielkopolskim   l^jj  Toipąsz    z  WągJeszyna  berbp,  fkoilerogi. 

(2).Dłogosz  (ks.  10  sitr.  188)  dokładnie  opisał  wss^y^tkie  o-^ 
kolirzDości  lej  potwarzy.  Rzucił  ją  na  królowa  d.  18  paźdj^ni? 
ka  Klemens  z  Moskprzowa  kaszt^an  wis(rcki.  i  starosta  kraląow$|ii| 
o  uczjęstoictwo  zbrodni  pomawiał    Ji^oba,  z  Kqbyi^a  bieriju  Cti'^^«^ 
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mumiMma^Y.  i  w.  wsTiizEi  w  i^wr^i;. .  {im)    m 

WUdis^w  4Agi«tt9.  «fr«H»y  <f0ii»ttwe  wilc!iiy«ii» 

|[iog4rn  mipIrstoiB  mahonii:  priiski^gp  w  Ko^i^nie,  aai 
abi^ii^ni.  rsutk   yVi^i    i  ,^ietnm»   rowtrcąMił  skiii^gi 

Mflvto,  JiP  }j[i9uik«  ic|i  ei^0  są  pfzcbnHi^ii^ ,  tu^ 
ąsMtti  i^yji  ,4iMNH>  i»,  pncwis^.     Tc  spory  iyiwo  fm- 

iHito»ii   nie  tak  ią4i»A  mhetpkttiteHm  mt  fwi&^sthić  oĄ 

B/ulwiy^^i  jnh  raCK^i  9auM  fioswra.  4«>  ser^anwf  |^ 

iMiiH;  l«n.-i^»d  miśśęk.hiil  zitfNtłiiie  bezskut^etnjfm  (1). 

;Pp  skańczęsiii : .  zjasidil    li<»fVied9M«g#»  Atg||8Wiił»» 

iHrOa  Właiłyslnmit  i^Q(^  Uyit^imHwr  iwi  li»piilM' 
hmA  iob  sowią  r  4m1  nmlrsa  |N!utM«l3o  |t<^  eWąr 
^hw  jfttfl^  {lod^ppii^Kę.  kinntiipu  J^ai-Hir«ri^.,  (P<4# 
|iMNl4ovv<Kliii>  ZMgaieit  zv Bpzima  waitaafaak  l«(»rQtti> 
u;) ,  piscfrA^unssy  się  pnsiez.  JDoiepr,  4<»  piMisl^^ 
j»«»Hiflwaliii){|^e  witafgMąl  i  wiale  ii|i»9t  ciSf^iif,  pim^ 
dtulwwiroloe  poddniiie,  czf^Ajią.  aiDoą  0ptiaowa(  0^. 
W  tyjii  c«iki<}  ŚwJOryipełtłi,  htónj  SiśKwhik  i  IkaiiMt 
8  dbziKOlbilifl  sirf j«einegto  bwita  .lfVijl<»|da  trz^a^ 


mała,  (ten  trzy  lata  w  kajdanach  przesiedział)- Mikołaja  Chnułtow 
,ski«go  Iterbn  3trz*>goini4,i  Aąi|Ar^«jąTsCTjr«5kiegDTo|»orcajrka»,  którzy 
8i<}  ucieczką  ratowaU, 

.  ( 1)  UIryk  Jupgingen  zjechał  się  w  Kownje  z  krojem  na  dzień 
6  stycznia   <4p8,  r  Ob.  \ąig^  t.  T   str.  15. 

{%).  VfH9Ui    wyjechał   z  Wilna,  26  ca«rwca  1408  r.  Pprówn. 
co  do  tej  wyprawy  Narbutta  t.  6  str.  140  dd. 
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tli       WOiNA  WiTOŁtfA  Ż  W  KSIĄŻĘCfEUr  RAŻYŁlir.    {i4WJJ 

do  Mostnyy  neiekl,  lecz/Witotd  liynajMni^  tdestr^^o- 
^ny  f ę  j^go  idtaśą^  pnemt^hzj  rz^c  tJhtę^  az  dó 
Otd  swyei^Me  znaki  pomkuąl,  I  gdy  jiii  pi*zez  tę 
nekę)  w  niewstrzynittnym  biegu  powiidteA^  prze^ 
fira^Tc  girtiije  i  był  o  tny  dai  drogi  tylfco  od  moskie- 
wskiej stolicy  9  wielkł  ksiąłe  BazyK  zięć  Witofda, 
Hi^i  c6rki  jego  Anastazji  (1)^  (irzeraiony  groząe^ 
»iefcezpieezeiist%f «fii^  poskiwdo  iriego\vypra^via  z  prow 
ibę:aby  Oki  nió  przediodzil  ^  cokolwiek  zaś  na  Rusi 
^s«|(>był,  ffieeh  soshiftie  pod  jego  rz^dakiii ;  Oka  statto>^ 
nić  bfMłarie  na  pt^^yszto^  grani- między  d^TÓma  wlte^t 
kiefnii  księstwami.  %¥itbki  ł  t^m  poselstwem  i  tak 
Wzk*gl^m  pomni^eniem  państwa  swego^^  bet  natałd- 
nia  mif  na  dłoisźą  w^ijiię  nralow^ny,  iMitycbmtafsl 
z  postami  Bazy  tego  przymierze  nwarł  na  warnnkaelk 
bfóre  mu  tigwiml€Z]4i.  Nie  Wiek  dni  nti  miejscu  zof 
bawtt-,  w  ktdryeb  nowo  zdobyte  l^aje  mrządimtszy  ^ 
i  poleciwszy  wodzom  wojsko  oręiem  i  liipem  obciąg 
ione  do  domu  odprowadzić,  Sttm  ^zstątrionemi  koń- 
mi z  największą  bystro^ią  pośpieszy!  do  ks.  Anasta- 
zji (2)  mal2on|&i  swoj<<j,  którą  najeznlg  bocłkał.  1% 
^jecbaniu  Witotda,  wojsko,  gdy  liaidy- oddział  ^eficiał 
najpierwej  odciągać,  wpadło  w  zamieszanie  i  biepo-* 


(1)  Raczej  ŻoQi.  Ob.  dwa  tcJstatnenta  w.  ksiąi^ćia  Bazy1ei;<> 
Dy  mitro  wieża  w  latach  1423  i  1424  w  zbiorze  dyplomatów  pań- 
stwa rossijskiego  wydanycli  nakładem  hr.  Rumiańoowa  i  f  str. 
80  i  83  Zofja  zi^ręczdna  z  Bazytim  w  r.    1388,  przeżyła  męża. 

(3)  Druga  zona  Witołda  była  Anna  ^  umarła  141 S  Ob.  Narb. 
t.  6.  str.  56L 
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OiWRóf  W6ISRA  ufcwsKnoa  (MOS)    «       irs 

raęMif  i  v*f  nHfftloi  się  roaii^wfariń  cbmaii  Miiam^ 
mi,  alł  ^diie  osadf . inimzlią}i}byeli  bjły  nader  rcadt 
lie,  Gki$ii  wodsaw  ftkiirfiaciiieclieiaBO*  To  bytu  pił* 
ir^fm  ie  kiedy  Aa  swjwaeli  bloliiiftCych  ^  od  ąsla* 
irieuiyeli^  deaaeeikf  jesśeae  iNmdziej  rMmi^Mylsbv^▼^^ 
$Iko  się  apavto  ^  4rikl  JM^aładnego  pasaoitaiiia  się  mip 
dry  aabą^  naji^ięiiraa  Dtęśc  e  kodipiJ  worami^  na  Ut<i<' 
ryi^  była  j^ywnMe^  w  liagiiiakHiab  grsęala ,  a  fwtriMk 
Trazy  kiMii«  iobiierM  z  jetdnyeb  na  pieaif  cb^phiesall* 
Wneft  i  głód  dojmować  poccąl  lak  dalece^  Ke^połofti 
linrtszla  iotoiersy  tmęizj.  pogin^a^  IVadto  Tatai*sy^ 
kłorty  M<i*kvie  na  ponoe  przybj^łi  ^  a- kitf ryeh  vtUi\^ 
ki  kaifie  Ratyli  skończywszy  wojo^  ai^rawit^  ad« 
^rót  najaadani  niepokoiii,  ioloierzy  %vyehiiMkJi|eycl| 
po  iywnoóć  aabijaK,  i  wojdcu  witoUbwenw  rozej^ 
«ę  róinemi  goseińcaitii  nie  dozwalali  ^  ntkonieci.  na 
<a(iHiione  tylu  jiiewczataml  eatą;  siki  iidf^raaję ;  <  ie  z»i 
ś^yki  e|irz4^»^4ii  Jiii,  pitr^kota  aklasdata)  jazda  wiya^ 
i  ninMjiz%  w  linkiiacl)  uUmlą  więcei  im  i^afkodwć  m^ 
gta,  ąz  ilopóki  po  wstępnych,  ułai^ezluicb  wr4^cZ:W9lr 
Kzye  nie siaezęto^.wd^Tcaias Litwini  gprę  wzięli^  i  ^zną- 
^zi|ą  lica^ę  Tatarów  nad  Dnieprem ,  \ryeiawszy9  |u^ 
^kajnie|sigr ^  mieli  odwró^  ..Palący.  kt<di'zy  >t  tem 
wtysku  walczyli 9  pozhywsay  Jiopi  i;ciciąrd[W:9.wrdf 
eili  na  poczętkjf  aimy  4^>ą*ól|i  .Wt^dyi^tawa.bawif;' 
4«^;Wowcza^  w  ]\iepotom(acb.^  cnI  Oki  rz^kiprzą* 
szedłszy  około  miliona  dwóchkroć  sto  tysięcy  kro- 
ków ,  co  trzysta  mil  polskich  stanowi ;  który  nza- 
liwBzy  się  strat  si^oicbzołnjerfy^   szkody  ^, tej  wy;- 
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I7«  GŁÓD  W  LITWIE.  GWAŁT  KRZYŻAKÓW,    {tmt) 

prawie  prtCK  ai«li  fonMetone,  kńUeWftką  ezcffbdiNi-: 
yHw^śtią  tryaagrmfarił  (i)*  W  tymieezmie'  w  Lttwie, 
Mn  liiefcwyczaJNyek  d^ecz^w  sasiewy  pogniły  I  gl«»d 
sntiyć  «ię  p«cxęł,  Wladysfciiir  «lagt«H«  i  pra^baiiii 
Witołfl»,  i  miMcię  cietfkifeć}  ojetymy  Wzi^ttseony^ 
nśliatiit  Ąwchree  ppatntunfe  w  siwie  pPEeKomo^il 
8l*reBł4w  cieMi  kufawikiej ,  wyffśMi*  Dw4Hlrieki* 
flIiitInSw  lianieiii  ladownyeh  spła«frMNi{»  w  <M  Wisty 
do  jetiera  firanuińskiego ,  które  mieńEluilley  otwlfcteni 
Haf  nazy«raJ9,  pelii^i  «r  górę  rcefń  l^r«gel  mimo 
HriUewta  pędeono  je  prwz  kmul  tapiiiaiiulti.  BHt* 
gnećjegd  wynosi  16,000  Iwoków  (4  niife  poMiie) , 
8feer«>lto^  deetaterjEm  aby  d««A  staiki  wyg<idnie< 
totmmęt-  8Jf  megly,  agrorimę  pracą  ałf^amiy  z  rxc>> 
ltq  D<*jn9)  slaraaiem  krzys^aków,  tak  ii  wędami 
tfchr  dwóch  rzek  zasilany  statki  «  kitwośeią  przenoś 
ei.  Prfcez  ten  knnat  (!»  D«§neicnmkn  Łaukiszek  sta* 
tki  potekie:  prcybyły.  Sfantf^d  do  ŁaMan  i  koroii* 
idri^j  zatoki, 'de  ktrfr^J  I^iemen,  (Gkrones  w«tarołyt» 
no^i  zwany),  potrófn^m  uj^iem  Wpmlii.  tkm  Nie* 
iki^n  g\6WveH  t  Mieh  (Sartaińefl ,  kCiM^a  największąf  ce^ć 
Litwy  skrttpia ,  etalk!  |>rzyjęł :  j^y  zaiS  te  około  Ra< 
ognity  oslalniiego  zaniku  krzyżackiego  od  Litwy  sta- 
wały, mfslrz  zaktorin  ^p^dziwśzy  btemików  tiolakich, 
paltem  je  zatrzymuł^  domierzył  tę  krzywdę  pod  po- 
-źorenk  ir;  btnń  Mh  niewiernych  sproM^adzały.    OhTtf- 


(1)  Długosz  (ks.  10  str.  190)  piske,  ze  żołnierze  na  dzień  (. 
ita^cilM  t  j.  11  hitopada  I408  do  kVóla  przybyli. 
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JAGiEU(»  WYRZUCA  RA^Y^AKOIl  GlUWeŚE.    (1408)       177. 

zitAfffi .  kiv»^  .krdla  yi^liMl^sIjtwa  i  był^y.  0ał;clitt)iii»t  i 
hrstyMhtHn  woj«c  \17poif  Mzial^  fiłły**!    paiwwie.  nit^. 
tłdwiedli  ^o.oditego  suHtti|»ruy  (M*ziiklaiiając;  cSuśni  się' 
lai  ĄsA  pŁ'zefcooa<^ ,.  U.lwliiro  or^ż   puduis^ć,  iile.#i>« 
według  woli  .Qi«!  zawsze,  iJoiye  można;  a  więe  wyprą".- 
wił  (ktstojoycli  .po9l<^v^^  do  w.  inistrza :  ]>]iltoł«y^,  Ku^ 
rowsltie|;Q  arcyl^iskupa  ^awźaieńskiągo  i  trzęcli. sena- 
torów, sandoinirskięgo,  kaliskiego   i  nakiefeki^^  Ita- 
szlelanów  (1),  aby  o  zatrx];^ane  zboże  dopomnięli  sic', 
i  wyi*zurili   niu    na   oczy  dolM'odziejsl^a :  ksią^^t  po|> 
skipłi.    UIryk  jnislrz  zakonu  wysłncbawiMy  ppsłó^  od-^ 
powiedział:  ie  iadnejkrzywdykrólowi nie; wyrządził, 
ie  nie  zboie  ale   brosń   przeciwko  sobiei  zakoM^wl 
niewiernyiu  doslarczęną.  p;'zcjął,  ie  lo  i  jdla  wł^jsue- 
go  bezpieezeristwa  i  według  przyjętego,  przez  aca^tofŁ 
obyczaju,  uczynił,  i  owszem  król  Władj^łaiy  JagieUfji 
źle  i  nlesprawiędli\vje  .posŁępiye,  ^dy  >prfeci wk^  phrze-, 
śc^ąmm  niewiernjfcb.  w.bfoń;  iiywność^apomaga  (2). 
Xa  obelga  tęni  mocni«y  .jeszcze  W  łady  4».w»'*awł»*scy? 
ła,  lecz  lei  niemniej  i  im«M  krzywda  g^y .  wraz  po  wy, 
je^ie  posłów,  v(,  inislrz  wszyslkicłi  kupców  Ulew* 
jskieb  którzy  w.Ej^icłe\przebywali,  7  cąłegP',,  JakA 
,niieli,  zapi|S^  towąrfiw  o^r^jjc  kazałj  nąlychmi^t  ^jgc 


(ł )  Mikołaja  r  MJcłuiowa  ,'  Janae»  ^^  TwlUalowff  I.  l¥i«c«it 
tego  z  Granowa. 

(J)  Porówn.  Narbntta  t.  6  str.  161   który  labranie  zboża  po- 
suwa do  roku  1409  ,  ał«  n«  to  niema  zadnegp  dowodu  i  aby  zbo- 
.M.na  «^osi)«  posłane  byfś  miało  i  OMr^zera  ze  słów    DUłgąsza  (ks. 
to  str.  190)  wnosić  należy  że  je  spławiono  w  jesieoT 
DziUE  T.  I.  23 
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178  WITOLD  imm  ŁITWIE  przywraca.    (1409) 

knU  Vf  iłołdofi^i  zalecił,  aby  Im  iadn4}  zwIMii*  Znadź 
dirojaie  na  siebie  zajął.  WRoiH  nieniieszkając  roz- 
kM  spełnił.  Skoro  z  wojskiem  i)o  tćfj  ez^śei  kraj« 
wtargnął  j  mieszkańcy  jiii  odilawna  krzyżakom  nie  aa- 
wi^m  9  na  pi^^rwszy  odgłos  skwapliwie  zbiegli  się  pod 
je^o  chorągwie  j  zamki  pi*zez  zakon  w  roiejscacft  do- 
g<Wlnyeh  dla  poskromienia  tyck  stron  wzniesione,  z  nie- 
slyebarią  bystrością  zdobył,  zburzył  i  podpalił,  za- 
łogi krzyiackie  z  cali^j  Żmudzi  z  wielką  ich  klę- 
ską wyrzucił  i  Prusy  najeżdżać  po  nieprzyj[acielskut 
poi!izął  (1).  To  było  początkiem  tych  krwawych  wo- 
jen, kldre  późnił^  Polacy  i  Litwini  z  zakonem  krzy- 
żackim i  całemi  niemal  Niemcami  długie  lata  tOczyln 
Około  tego  czasu  sobór  powszechny  odbywał  się 
w  Pizie  (2)  dla  zniesienia  niegodziwego  odszezepień- 
śtwa,  które  Grzegorz  tego  imienia  Xlf .  we  Włoszech; 
a  Benedykt  XIII.  w  Himpanji  stolice  papiezkie  za- 
łożywszy, z  największym  uporem  podniecali.  Królo- 
itie  wschodniej  Europy,  w  ich  liczbie  i  Władysław 
Jitjg^iełlo,  uznawali  papieża  włoskiego,  zachodniej  zai 
falszpaiiiskiego,  tym  więc  sposobem  apostolska  Stolica 
niegodnie  była  szarpaną.  Zebrani  na  ten  sobór  kar- 
dynałowie z  wielką  licźtią  katolickich  biskupów,  na 
którym  Piotr  Wysz  krako%vski  i  Jan  Lubuski  bisku* 
pi  znajdowali  się    w  imieniu     królestwa  i  innych  M- 


(!)  Poniwn.   Narbutta  t  6  «tr:  157. 

(2)  Zirołany  został  teD   sobór  na  dzień  36  marca  14#9  raka* 
Ob.  Fieury  hist«  eccłćs.  t.  20  str*    522. 


Digitized  by  VjOOQ  IC 


t^jww  polach,  '  dfł8Są|iM><ć  ftaptózką  od|ęlt  obii- 
iAw4mi  papiesow  otiscezepieńcoM  (1)^  ^^ybrau*  sad 
Piotra  Kretcńczyką,  rodem  Greka,  ik\fiąUAi\iimńtią 
-zycla  i. rozległą  iwuką- w  swym  czasie  stelwiego, 
iN'awilzi«vyni  i  prairyin-  papierem  rzyml^kim,  ■ada»# 
tWH  imio  Aleksaadra  .V.  {2)  Władysław  Jagiełło  uwia. 
doniiony  o  tem  przez  pismo  kifriiyiiało«r,  mlydimiast 
go  uznał,  odHtąpńfrsKy  «dszc?epieiicółT ,  którzy  trwa- 
li W  fówiiie  nii^^ziwym  jak  liezłMNlnym  uporne-od- 
:9ZCZepU»iatvra  t  preez  tostoUc^  Bariona  wicbrayłi*  ' 

1  Podczto  lyicli  wypadków  Zygmimt  król  węgien- 
Bki  Iramijslsie  królestwo  (LilMiriiów  wegdys  było)  któ- 
re mu  się  wprzódy,  poddało,  póŹMiej  zaś  jarzmo 
zrzuciło ,  liajebhał  ł  pofciuem  wójskiAił ,  w  któfem 
wielu  znakomitych  Polaków  służyło ,  :  i  hMiov<^  je 
.złiołdował  (3). 

;      :  W  litwit!  po  :q^onie  Jakóim  drngi«g»  K-porz^- 

.ku  Uskupa,  ^rileiiskiegoi, mianowany  został  na:  diiejśoe 

znuirłego,  przez  brdki  Wkidysłait^ji  Mikokij  (yórzkow- 

eki  kapidnik  katedry.  brak*ivgbiej  i  którego  cetzegófaM 


i  (1)  Wyrok  ogl6»i(niy  zbśtał  we  środł;    5'  cacrwra  1409.  Ob. 

tamie  8tr.  538.  •  .      •    ,     .  -  ' 

(2)  Piotr  Filargos  obrany, we  środę  26  czerwca  1409  iMiwrł 
w  sobotę  3  maja  I4l0.  Ob.  tamić  str.  537—556. 
''  (3) "Wyprawa  Zygmunta  do  Bosńji  'ro/.poczęła  się  w  r.- 1^"6 
skończona  po4  koniec  1408.  Porówn.  Ascbb.  t.  I  str.  OSA  dd. 
Długosz  (ks.  10  str.  194)  wymienia  znakomitych  wojowników  pol- 
skich,  którzy  Zygmuntowi  w  podbiciu  Bosnji*  pnmagali :  Zawiszę 
Czarnego  z  Rożnowa  ,  Jana  Warszewskiego  ,  Domarata  z  JCobylan, 
Zawiszę  Oleśnickiego ,  Skarbka  z  Góry  i  Jana  Farureja    z  G-irbowa. 
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im        IH)SELSTWO  Mt2YŻAK6w  BO  IMIEŁŁY.    (1409) 

i$vfiąl#bKwo8Ć  suilecuiłii)  ten  IinI  nowo  riawróeniiy  w  wie- 

r^e   l^tolieMej    stoMwnemi  oatiliaiiif    i   pt^zykładsiiiii 

fatwierdzał  (^).  :       r 

Wlenczas  tafcie  królowa  Anna  .powita  Wlady- 
«ltt#o^i  córkę )  kUirej  M  cbraete  itanoimte  Jadwi- 
gi (2).  KiHil  znajdował  się  wla^w  w  Olioraikaeh 
mieilde  wielkopoi^iem,  gily  do  niego  przybyli  oil 
mistrza  zakonu  ^pffuakiego  kimitarowie:  toriuisbi  i  sta- 
iH^rodzfci  w  <  poselstwie.  Tretó  paroezenia  ich  byfei 
następna :  aby  donieśli  łe  Alt  kaaiMler  Witold  wielki 
księie  Ktewski^  Zmudć  oieilawno  przedtóm  dobro- 
wolnie krzyiakoni  zakonu  pruskiego  odstąpiona,  librój- 

'nie  odebrał 9  zamki  podobywał,  załogę  'baniebnie  po« 
zabijał  i  wiełu  iołaierzy  jalt  jeńcóHr  do  Litwy  zapę- 
dził 4' gdzie  ieb  w  srogie  więdenie,  nad  same  śmierć 
okropniejsze,  wtręciK  Mistrz  zakonu  ma  ^miartyeh 
fcrzyi^d  pomścić  się  or^em^  prost  kaidm  aby  król 
ohiciał  być  pamiętnym  na  przymierze  z  koroną  pofeKą 
zawarte  t  nieWiktał  się  w  t^  td«  sprawiedliw;^  ^^^^ 

(^ra^  aby  Litwinom  :  a^ti  brónif ,  anf  doBtatkami  'nie 
pomagał  i  cudzej  sprawy  swoje  własną  nie  czyuił.  Je- 
ieli.zaś  postanowił  silami  swego  królestwar  Witolda 
wspierać ,  niech  to  im  wręcz  oświadczy  ,^  krzyżacy 
dołożą  ślarania  aby  bezkarnie  choćby  najpotężniejszy 

H^i^przyjaciel  oi^ęża  •  na  nich  nie  dobył.     Gdy  posłowie 


(1)  Jakób  Plicbla,  (Wadding  Ann.  Minor,  t,  9.  str,  157  błę- 
dnie   nazywa   go    Janem)  umarł  1408  dnia    II  lutego 

(2)  Jadwiga   urodziła  się   liOS  w  niedzielę  kwietną.  (8   kwję(- 
nia). 
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SEJM  ŁĘC2YCII  SKŁANIA  SIĘ  BO  WOJNT.    (1409)         i81 

niemiMe}  pyoh^  nadęci  zncfiwalejodćy wali  rię  jakby 
mówić  przed  tak  wielkim  krdtera  prayślało,  Wlady> 
'chsław  wakil  się  có  miał  p««Bąe,    gdyi  aqt  Wilol- 
db  opuścić,  ani  PulakiSw  w  szkodliwą  wojnę  pIęAać 
'nie  chciał.    OdpoWiedsiał  więc:  iebcz  rad  króietlwk 
-liie  może  dać  ini-ot>ecnie  ManowCz^i  odprawy,  ale  zw<h 
-la  do  Łęczycy  na  sfejm  wszystkich  pmiów,  a>  c«  łani 
rada.  koronna  nawali,  lo  wielkieimi  mistrzowi  saka- 
nil  i  %krżyz«lieni  phte^  posliSw  »W4łich  iizitfijnił*    21  tą 
mlpowicdzią    komtiirowie  przrgraia^e   się   odjecha- 
li^ lid«  iz  widocziiem   hyło,  z«  jąii  wówczas  •  za- 
oięlej  wojnie  z  królestwem    myaWi.     Wkrótce    po- 
tem kMy  rady  koronne.  |rroniadnie  lio  ł^i&ycy  4^ 
cliuły  się,  nchwiil<mo;  ie  gdy  wielkie  fceicslnp  litew- 
skie, za  wolą  Władysława  Jagiełły,  wiecznym  zwią- 
zkiem do  korony  ptdskiej  jest  wcielone  i  ten  kraj  po- 
czytuje się  za  nierozdzielny  z  królestwem,  wszyscy  u- 
znają  za  rzecz  sprawiedliwą  aby  Aleksandra  Wilołda 
i  Litwę  przeciwko    mistrzowi  zaltonu  pniskieg©   ca- 
łemi  siłami  królestwa  Wspierać.     Natychmiast  przeto 
z  tego  sejnm  iWJsłowie:  arcybiskup  gnieźnieński,  woje- 
woda sandomirski  S  kasztelan   kałbki  do  Praw  *wl. 
powiedzią  wyprawienia  król  zaś  Władysław  do  Kor- 
czyna w  Małopolsce  wyjechał  (*). 


( I );  Podług  Długosza  (k».  lOstr-.  l^DS)  jintybyK  posłowie  knsy- 
źaccjr  do  króla  iO  czerwca  «40f>  r.  Sejm  w  tęozycy  otworzył  «ic 
w  dzień  8.  Aleksego  (17  fipca),  i  upoważnił  Mikołaja  Kurowskie- 
go arcybiskupa  gnieźnieńskiego ,  Macieja  z  Wąsosza  i  Wincentego 
z  Granowa  kasztelana  nakielskiego  do  odniesienia  mistrzowi  ucbwa- 
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482       POLACY  D0RUS8\  MISTRZOWI  WOL\  SEJMD.     (f  409) 

Shoro  poiiłowie  do  Ulryka  f?ieliiiogQ  masłrzan 
liOMi^  zfwjdftjącega  się  M^tencauii    wHIalboi^n  przy- 
byli i  zrtpaJłę  Da  sejnie  iicliwatę  rady  kot oMięf  ębrz^ 
mim  loponiedąieli ,  ot^z  radtili^  aby  Litwy  i  Zmufai 
1^ajóiv  dt) '  króle^iC  wa  pidskiego  naleięcych^ '  zanieebat 
i  op^-ia  tak  potcinego  krala  na  sicibie^  nie  ^i^fpicf^  ie 
'pr^ćK    tego ,  poninieć  mu  naleiato  ii  łatwiej  bron  pod- 
nieść^  nti  ję  zMye,  ieraecej    osoliMcie    sjeehad  się 
2  królem  Władysławem  i  Witoktcpn  naleiato  icoiia- 
*€7.yć^  azali  spory  na  zasadaebr  słiisznmci    pojednaj 
się  nie  dały:  ^^Na  co  gdy  przystaniesz,  Władysław  dó- 
łoiy  starania  abyć  widzenia  się  z  nim  nie  lałował«^  ^ 
f»  UIryk  Aiislrz  zakonn  gniewem  zapalony  odpowie- 
dział: ^,Ja  takie  zbiorę  wojska  ie  ł  Litwinom   i  P<h 


loDej  odpowiedzi.     O  cjcem  następny  list  królewski  pisany  pp  łacinie 
ogłosił  Raczyński    w  kodexic    dyplomat.  lit.  str,  95.  ♦, Wielebnemu 
-pana  (Albrechtowi)  Schwarzhurg ,  komtnrowi  toruiiskiemtt,  pratyja- 
•  icłeloirf  oam  miłemu.    Władjrsłftw  z  Boi^i  ła$ki  król  poUki  i  t.d* 
,  Wielebny  ,  pr/.yjaciełu  nasz  miły.     Z  odpowiedzią  w  przedmiotach 
poselstw  waszych  z  któremiście  do  nas  ze  strony  w.   mistrza  i  za- 
konu'waszego    przyjeżdżali,    postanowiliśmy  wyprawie  najprrewie- 
lebiiiejazego  w  Chrystusie'  ojca  kst^za  Nikołaja  z  Boi^  ła^ki  ar- 
,  cybmkiipa  .gpieziiieiiakfff^ot  z  wysoce  urodzonymi  i  zacnymi  m^zaipi 
Maciejem  wojewodą  kaliskim^ tudzież  Wincentym  z  Granowa  kasztela* 
nem   nakielskim,  rycerzami  naszymi  wiernie  nam  miłymi.   )k  prze- 
to   wierność  twoję  ostrze i^amy  i  prosimy,    abyście    list    do    tegox 
.mistrza,   pisany,    klory    przy    oiniejszem    sałąezamy^    samemu  mi- 
ąttzowi  odesłali  ,  oraz  abyście   do  niego  osobno^  od  siebie  napisali* 
iżby  rzeczonych  p#słów   naszych  obwieścił,  gdzie  i  kiedy  zjechać 
sif5  z  nim  mają,     Dan    w  t^czycy  w  piątek,  nazajutrz    po    ś.  Ar- 
Hfic  (^9hpx:a)  r.  1409.'' 
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POejlĄTEK  WOJNY.    (14(»)  ł8S 

IdMni    2di>faj^   BezplecsBiiiiB   słsnffić   €zdte  i    i^khitce 

Ml  WitoMsie  imjzawziętdsyai  wrdfj^t  zemstę  wy%Trc>^ 

,,Pamictaj  jediiah,  rzebłareybiskiifiaby  i^t^raeziis  Me* 

dy  Ii(wi|  i  Witołdeni  zajęty   będziieaz,  Pcdaey  z  ly-^ 

ło  nie  wpadli  i  aby^  wfcinitcc  nie  iiji-rał  biiły«b  Prmś 

pbiii3|ejcb  '  poiarera  wojoyi^^  Na  to  UIryb  w  najwtę- 

Ji8Z«ii  obarzeniir  zawolat:  ^^Zaniecbani  ja  la^mi  okry* 

tąr  Łiiwę,  wtargnę  zbrojiłfe  do  Ittdnej  lPol»ki  a  tali 

i  Prmy  zab^pieczę  od  waszego  ńajatdii  i  wojsko  ^rzy* 

gotowiM^  na  Litwę  prceeiWko  wam  obróeę,  ho^^ 

tk^  ie .  Władysłai^  Jagiełło  i  ty  sam  tego  iąiatie^'^ 

Tak  mniej  nwazue  wyrazy  arcybiskupa  ieiągiif ły  oa 

lirólestw^  polskie  srogą  wojnę.     Z^bn^i^B  umysły 

zain^ięłeśeięi  pałały  ^   nalydimiast  więe  f>o ;  mijedia* 

uhl  pósłoT^    wiełki  mii^rz   wojsko  gromadzić  pbdz^l 

i  piemszy  w«jnę  zaczjma  (I ):l\a[kviid  ziemię  dobray4> 

flką  naspseijll  ^  Rypin  9  lipno  i  *Ddbray a  miasta  tAy  %k> 

mi  opanował  9  wśzystkieh  miesżkaiic^w  nawf t .  nied^ 

rosłyd   okrutnie,  postaittjałi^    złupiły  apaK^w     Sat^^ek 

Dolirz}ń   po   fci^łiiem'  o^fiemii  strk«iim^i  j&  dziat 

zburzony,    moce    dołiył,  załogę  w  pień  wytępił,  Ja« 

koba    Ptomiiiśkiego    starostę    zaniku  mieczem    ściąć 

rozkazał.     Rzuciwszy  się  potem    na  pustoszenie  wloj. 

ści ,    z  barbarzynskiem    okrucieństwem  zabijać  kazał 

łito  się  tylko  nawinie,  ani  ^iek^  ani  pfee  nikogo  nie 


(I)  Yoigt  t.  T  str.  48  prey wodzi  wypowiedianie  wojny  kró- 
lowi przes  w..bu$ttf7a  dmiti  w  Malborgu  we  wtorek  pi^ed  $..W»« 
wrzyńcem  (6  sierpnia).  Długosz  (ks,  tO^str*  jl97)  pMWze  kjr(}l,otrzyr 
muł  pismo  yr»  mistrza  14  sierpoia  w  Korczynie* 
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IM        KRZYŻACY  MBYWAM  POŁSUR  TWIERDZL    (1409) 

MAlibt;  zamek  .ttali#mec  obronny  Bobrim^nibi  Mężo- 
wscy oblegać  ^  dostał  go :  nad   wMtl^ę  naAAt\ę  ptzeg, 
dobro^wobie  -  poddanie  ^   albowiem  Wareij»ław  s  Goi 
łarławiez ,   którego  król  na  tę  twierdzę  z  załogę  dła 
obrody  posłał  9  nie  będąc  do  tego  kroku  nie«emwitt- 
ssony^  bramy  krzyżakom  olworaył,  oakariony  j^Huhij 
o  zdradę^  dłi^ićm  więzieniem  w  Cbędnaeb^  zamku  krd^ 
lewskim,  byl  iikarany,.  intuiktdrzy  pod  nim  ałuiyM  o^ 
głoraeni  za  bozi»enyeb.(^).    Stamtąd  obdz  przemeskn 
ny  pod  Złotoryą  zamek,  kióry  po  o^miu,.  dmaehcięi- 
kiq|[o  dobywania  ztistał  wzięty,  żołnierze  w  nim  bc* 
dąey  po  większej    części  pozabijani,    tnm  w  niewolą 
uprowadzeni  cUugo  w  kajdanach  zostawali; (2),  lioUI?  . 
ryk  Otrzymawszy    od  Witolda  jedcdw  krzyżacłiiob , 
Polaków  na  wolność  powinien  był  pnścić,  leez  dapego 
słowa  nie  dotrzfmid«      Niepraestająe  na  tein  ze  dm 
lirzylitkf  zitm^  meinal  w  pimtynią  zamienU,  praepra^ 
wia  się  przez  Wis^^  i  Bydgoszcz  miasto  obronnfyktd^ 
Nfpi  wstępnym  bojem  tak  prędko  dobyć  liie  mogąr^ 
bnrgrabic^  zlotem  praeknfnwszy,  opanorvaał  {3)«  Sze^ 


(t)  Dwóch  z  nieb  DIugo9z  (ks«JO  str.  19S')  wymierna  Mikołaja 
Rs^oszewicia  i  Bartosza  Płomikowskiego,  którego  to  zhańbienie  do 
utraty  rozumu  doprowadziło.  Potomstwo  jego  podobnież  obłąka- 
niu ulegało.  ' 

(8)  Niwiska.  kUlui  ji^cÓF  :  pplskicji  zapisał  Dłtigpsz^  (k»  10 
str.  198)  a  mianowicie  Dobiesława  Oliwieńskiego ,  Hebermuta  i 
Iwana  z  Góry. 

(3)  Stal*ostą  lego  zamku  był  Tomasz  z  Wągłeszyna,  który  do- 
wiedziawszy się  o  jego  stracie,  ze  snmtku  umarł.  Imię  asdrajcy 
bitrgrabiego  niewiadome.    (Długosz  łamie) 
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CHWILCWTY  ROZEJM  MffiDZY  POLSKĄ  I  ZAKONEM     {<409)    m 
rsyłaby  się  nlewętpKwtetfał^^wśctókło^^UIryka,  gdy- 
by krrfł    "WłjMly«ła^'  naglą   mi^itńą  w  Matoplscc  za- 
sli^tózony  do  Wolborza  nie  przybył,  gdrfć  nie  wiele 
dni  zabawiwtóy,  gdy  siły  zbrojne  ściągnęły  się  z  całe- 
go Isrdleslwa  (1),  pl-zeji  Łęczycę  i  Radziejów  potężne 
wojftfco  ku  Bydgoszczy  poprowadził.    Do  Aleksandra 
Witolda   pilnych   gońców   posła!  aby  z  największym 
IWBpieiiheni  od  wscbodu  P*ru8y  ńajecbał.  UIryk  Jun- 
giilgeti  mistrz  zakonu ,  dowiedziawszy  się  przez  szpie- 
gów ie  król   z  wielką   mocą  liadciąga,  zostawiwszy 
silną  załogę    w   Bydgoszczy ,  skwapliwie  jakoby  go 
kto  gonił,    przeprawił  się  przez  Wisłę.     Krór Byd- 
goszcz w  diiiu   8.  Michała  a^chaniołia  oMegł  i  wszel- 
k^go  nidżaju  narzędziami  potężnie  dobywał,  zapier- 
wszym  wystrzałem  z  działa  koftitur  dowódzca  zamku 
zabity,  co  skoro  UIrykowI  doniesiono,  strwożony  nie- 
btepieczeństwem  swoich,  którzy  na  zamku  byli,  po. 
słów  do  króla  wyprawił  z  oświadczeniem:  że  wielki 
hiisti^  zakonu   przenosząc   pokój'  nad  wojnę,  gotów 
jbst   poddać  się  poltfbownefńu  sądowi  T«i^óla  czeskie- 
go  Wac^awa,    że  Bydgoszcz  żda  w  jego  ręce,  aby 
jłóźni^j  temu  się  dostał,  do  kogo  z  prawa  wojny  na- 
łeżyć  powinien.     Król  Władysław  dla  blizkiej  jużzi- 
my  oł-az  bacząc    z  |akłm  trudem  ż  tak  wielką  jazdą 
przyszłoby  przeprJiWlać  się  w  dobrzyńskie  przez  Wi- 
słę,  zwłaszcza  gdy  przefclwiky  brzeg  osadzony    był 


(1)  Rozkazano  zgromadzić  się  wojsku  oa  dzień   15  września, 
][T)ługft8z1cs,  1Ó  śtr.  i98).  '^ 

DauE  T.  I.    .  *• 
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przez  .nieprfyjac^i^,    ołęamią^gfii ;  .ie   zgaiba.  się 
na  wy  rak  króla.  W^cła^fajaMl  ffjelki  umlrzfKu^sU 
Ho   puści.  Da  jego.    lulai^e,   ep   vf  1^.  iV!OJ«i«  .opn- 
nował.    Gdj  £oucj,  <k»  IJtrylui.  t^ni  i  ną  piiiTnM  bif;-' 
gają,,  zanie:k  b;4g9eki  óąmf^f  4*^9  od  poo^tkn  oWę-  . 
ztiiiia,  szturmem  dobjt;  i  m^trz  zakonu,  znozfMtcfza* 
wszy  o  pokoju,  lęHaj^  się  ęby.  Właily^Mir.  pa  wzięr 
ciu  Bydgoszcze  JPo^''?^^  iuŚ«cih|ii^.CAłą  swoię  gUe 
zbrojną  pod  Swjeci«  fdąjj^j^i^  rozkaani,  kfdra  S^yjii^^ 
tam  przybyła  i  ob^Ziiiif  Upiiiaeb  To^ipnp,  ki*ól  jcz^ 
M^ojska    swojegf>   ppd    clior^gn^iaiiii    przecivr|$o  nii^ 
WystaL     Kr/yżaey  ostrzezeiu  ^  zlilUąuiii   sfę   Pola- • 
ków,    opiiscmszy  fiboe.ró^i^  «ę   gdzie  ifiroezj 
niosły.     Polacy    nadszedłszy    gdy    ołioz.  ęfffm^e^Lmf, 
od   obrońców  znaleźli)  ^ńet  go  zraliowali  i  t^slror 
nę   Pottioi*;Ka  8p|^dn)wavirszy^  do  lin^lą  z  hi  paoii  nf  r^-^. 
ciłi.     Naradzano  ^ę  ,  co   daUy  począc?  niektóra^  8%; 
dziliy    ze   całe  Pomorze  j^i^tj^szyć  ^al^y ,  iqipi  i^  ^ 
,  przeprawiwszy  pic.  przezJ\Y]s(^.dO;Pr{|f.w^rgpląę^ 
dumnego  wroga ,  >^<>jiją  i^ckać  ^ ,  ,iif jifięk^zą,  część  glo^ 
sowała  ^  tern:  a^e  gdy  zima  już  ladchodzjła;,  .ni^ 
sciw|^  wojnę  odłożyć,  do/poca^§tliii  wios^jo  ,  Wleip 
pt*zybyli  posłowie^  Wacła^ra^krćla^ezesldęgo^  przodek 
niiędzy   ninii   t^f  jinfit  Kopr^id  kyiąze  pleśnicl^i  J^  J[aa 
rzf^zca    ś\Yidlfjc^.:     Cą  KvieK(ipmi:  pfośbami   kr^ 
W|ady.^łąiya.^skłfti)i}i  .ie^rp^^i  vZ  kr^yi^ąmi  do  ^ 
Jana  Chrzciciela  zawarł,  wyjednali  leź  abj  na  dzień 
pierwszy    marca    obiedwie   strony  posłów  swoich  do 
króła  Wacława  wyprawiły ,   tuszyli    bowiem  ii .  J^a- 

4^*  :%   .i     ...  'i 
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szcżytiiy*  pblidja^^  yi4iń  Kędżie^ęmogr  ułożyć.  Król 
Władysławy,  ponieważ  'nasta Wała  poi'a  rokii  do  po- 
pierania' wojny  hińity  dogódtia^  zezwolił  stosownie  dó 
p^ośby^na  rózejińz  krżyiakańii/ 

•    Skoro  wrzawa    wojenna  iimjlkła  ^  IJłryk   wiełki 
mistrz    zakoh^^,'  aby    Władysława    w  oezaicli  całego 
ełirześcijaństwa  ołiy dzid  i  wyjedmkć  posiłki  na  nastę- 
pne wojny  kt|  obronie  żakonn«  którego  zgubę  według 
jego  twjerdzcn    lak    polęiny  król  postanowił,  IJsty  i 
gońców  do  wszystkich  niemal  książąt  Em*opy  rozesłał, 
czerniąc    iiiybezwstydniejszerai    kłahiśtwami   króla    i 
królestWo ,   oraz  nazywając  go  przenie wiercą  i  wia- 
rołomęą  umów.     O  czeiii  dowiedziawszy  się  Włady- 
sław przez  przyjaciół,  sądził  być  winnym  swojej  go^ 
dności,    odpowiedzieć  na  nOwć    potwarze  krzyżaka^ 
podobnie  Tvicc  i  gońców  i  listy  wysłał,  w  których  rze- 
czyii^isty    clan   wypadków    według   prawdy  wyjaśnił. 
A  chociaż    król   chrześcijaiiski ,    daleko  rzetelniej  do 
książąt  europejskich    pisał ,    więcej   wszelako  życzli- 
wość i  względy  dfa  rycersiiiego  zakonu  u  niektórych 
ważyły,  niż  sprawiedliwość  i  szczeniść  królewska  (1}. 
Wówczas  kiedy  Władysław  umawia  się  z  krzyża- 
kami o  rozejm,  Aleksander  Witi^ld  nieświad^imy    iibłą- 
dow  przbz  króla  o  pokój  zagajonych ,  pamiętny  zaś  ną 


(ł)  Długosz  (ks.  10  str.  200)  umteśeił  w  zupełności  teo  list 
królewski,  w  którym  zażalenia  stvtjer  przeciwko  krzyzstkom  obszer- 
nie tłumaczy ;  w  Opatowie  dnia  10  sierpnia  l409  r.  Porówn.  Nar- 
butta  t  6  str.  174.  '     , 
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pierwray  rozkaz  wpadflieMailo  PruM  z  przeciwn^^^Ęfsci 
kraju  I  wystał  brata  swego  Zygmiinla  z  liczne  JMrfą 
przez   granice  mazowieeliie;   tęo  4a  Priiss  wtai^pną- 
wszy  całą   okolicę  ai  do  DziaMowa  spustoszył  9  wie- 
je miast    i  ogromna   ilo^  wiosek  ogniem  zniszczył ; 
obcięiony  wielkiemi  łupami  I)ez  straty  nazad  wnScił. 
Jui  wtenczas  rozejni  micily  królem  a  krzyżakami  był 
stanął ,  wołać   więc  poczęli;  ie  im  wiary  nie  dotrzy- 
mano, ie  zgwałcono   zawieszenie  broni  (I).     Witi»łd 
składał  się    niewiadomo^ią    rozejmu,  lecz   krzyiacy 
nie  przestali  na  tej  wymówce  i  zebrawszy  wojsko,  po- 
kryjomu    Litwę  najeżdżają ,  omyliwszy  łub  pozabija- 
wszy granic  strzegące  czaty;  dym  ognisk  naprowadził 
nieprzyjaciela    na  miejsca    których  te  straże  pilnowa- 
ły.    Skrycie  więc  między  Grodnem  i  Bielskiem  prze^ 
darłszy  się  wgłąb  Litwy    ai  do  Wołkowyska   wiar- 
gnęli ;    w  tej  mieikinie  znaczne  mnóstwo  ludzi  zgro- 
madzonych  na    naboieństwo  w  niedzielę  kwietną  (2) 
w  niespodzianym  napadzie  wyrżnęli.  Aleksander  Wi- 
told będący  wówczas  w  Słonimie,  skoro  dowiedział 
się  o  takiej   blizkości  nieprzyjaciela,    niedowierzając 
miejscu  niedosyć  wtenczas  warownemu ,  schronił  się 
razem  z  żoną  księżną  Anną  na  bagfiiska,  około  Zdzi- 
towa    położone  (3).     Krzyżacy  dalej  się  nie  pomknęli, 
lecz   obciążeni    łupami,    pędząc   gromady  jeńców  tąż 


(1)  Porówn.  Narbpłta  ątr.  179. 

(2)  16  marca. 

(3)  Porówn.  Narbutta    t.  6  str.  194. 
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drogę  Itfór^.przysili  funwl,  44^PraM  wiciągnęlu  Sróil 
tyeh  wypa4MMr  kroi  Wludysfow  saiyilimtttaic  w  Ni«|Mi^ 
łomicaeb  lui  sefniie  r4id  koraonyełi^  gdzie  wiele  ńmr 
wjennycb  uchwał  za|iiii4ło  u*  przypadek^  feilibjr  fpw> 
^U^eitatiy  pt>k4j  nie  dtitKedł  (!)#  Staml^d  wynuaywtey 
do  Bne(e8cia*litrw»kieKa  ^  miasta  i  Kankii  h^oe^  n«d 
z(iieH^ni  Bugu  i  Muchaiirc^  syeclial  się  a  WMoldea% 
który  tamie  i  80I19  preywiói^  cara  latarahiego.  21  Ar 
budwóma  Wtailjsłaur  wojuf/  krzywkom  prusMm  \vy 
powiedzieć,  piislauowil 9  ora^  keloj  i,«potóli  jej  pro^ 
wadzenia  obpiyślił:  wnet  irozkazał  alty.  na  Wisie  pod 
wsie  .Kozienicami,  moa  pa  lod^iaeli  sfao^ły  dozdr  nad 
jk^ni  pori|cxyt  Dobrogostowi  OdraywioJskienifi  staro^eie 
radomskien^ii ;  na  tc^  budowli  zima  zeszła 

Z  Brześcia*  uc|ał  się  król  do  Idizkiego  stanitąd 
Kamieaca,  później  dor  ^iatpwieiy^  puszczy  dla  ło- 
wów wielorakiego  źwięrsa  przyj^amej)  gdzie  iiśhi 
di|i.  na  poJowani^  spędził;  vapas  royroaitąj  sidoo^ 
zwierzyny  rzeką  Narwią  dp  Mazowsza^  wysłał  i  dalsze 
przygolowafiia  do  .ro^iczęcia  wojny  z  krzyiakafni  czy- 
niła Z  Białowieży  przez  Kamiefięe,  Kubryu  i  Jja^ 
do  Lubf>ndi  przybywszy  ^  pbcbodził  święta  Boźc^ 
liarpdzfnia,  tamie  ko^ciol.  fcM^^anegw. drzewa  wysła- 
wię i  poświęcić  go  Ci^z^gorzowfi  bisłni|>owj  łiiefcieroif 
pplecit     Z  LiiboniU.  pomknął  się  dl^  łowów  do  Rftoa 


(I)  Długosz  (ks.  10  str.  207^  naznacsa  czas  tego  sejmu  w  dniu 
1 1  listopada.  Po  którym  król  stanął  w  Lublinie  25  a  w  Brześciu  30 
tegoż 'miesiąca.  Nrewfadomo  skąd  u  Pfitrbmta  t.  6  str.  IŚ3  da« 
ta  przybycia   Jagiełły  do  Brześcia  już  w  d.  17  października. 
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fiiimifcii  tiią^e^  niMl*  M^ą  ¥tfp^ą ,  Micira  d^  'Dhiir- 

datniej874  na  pokarm  «Mli^^  i  ^  M  w^^c  prii»lń|  zaehb^ 
w«ć  rozkaial*  Tak  Uakce  nyil  go  ó  t^  iiypraitife 
ta§iii0ir*ła:  2  zi«tili  chełmsk^'  prtybjł  db  ŁtaMhia, 
0latiit}d  praeprawiwmy  się  przez  Wistę*  pod  Razi- 
iWierzeiii  stan^  W  tftozfemeach ,  gdzi^  zaala/l1(Mloivc 
Ahhc  ita  sWój  prztjazd  oczefci^ącą.  Rakem  póśpie- 
8zyK  do  Jedirti ,  dokąd  Heiiryk  tirabia  *  dll^jski  krat 
łsrtfloM^iy  przebył ,!  dla  ddiyieiizeliia  sióslry;  z  vi^iet. 
Irfi^l'^  Z3i8zcżytaiiii\  tafcitfg^  'gościa  po^jfiiovrano ; 
^diri  zapiMtne  (t)  najwesefej  wpośród  taiicÓMr  ześżly^ 
wypi^ffidilO  przy  feni  lttHiif|e  igouUwy  dzikich 
zwierząt.  Pb  skoiifzeniu  żaliaw '  kroi  wyjecbał  dó 
Saudonli^rza  z  hł-akią  'Henrykiem;  ten  go  nakłonił, 
aby  z  Zyufntif fhtem  kHilem  *  węgierskim  roba^zyi  si^ 
w  Reism^irkn  i  aby  WltóWa  *  tam  z  sobą  piify wfrfzf. 
OPoiegnawdzy  brńbi^  CiUyil  obilarzywszy  bogit^nil 
npominliami  liezieiwie  odprawił.  ^  V 

Stosownie  \ló  daWniejszydt  w  lej  mierze  iikła- 
i!ów.,-wypriwM  do  Pragi  do  Wacława  króla  czeskie- 
^  dła  załatwienia  sprawy  prnskiej,  wpofeełslwfenlc- 
^ów  n^po^politój  powagi  ł  światła:  Woji^iecba  biskupa 
poznaiiskiego,  Zbigniiewa  mat-szalka  koroniiego  i  Win- 
c4Hblego  starostę  wielkopolskiego ,  do  blórych  przj- 
dano  posłó^y*  Aleksandra  Witolda  wieifctego  kstązęeta 


(I)  W.r.  1410  ()Wrwsf^a.oi64tiela  upuiioa   przypadała  w  d. 
2  lutego.  .  ;  i 
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lilttwflltiego^  <*rM;«MNM|Mvanyeh!ZieiiiowfliiiJbiniiiza, 
ksifift.  imiattwltcltieh ,  tak  ii'  cały  prasAk  poMekl 
w«ćĆMtc  jesdnych:  «Uaii«&  C»  ^gdf  <]|^  Pfuipi  (P«i. 
Ańoń  niegdyś  tmaka  tię  siii||i«i  4^8n»lm)  fmtyliyłi  <  i  |tnBei» 
l(N»l9in  ?l¥4ieła>v«ii)^  'i4r  «bee  poętóir  UApyka^Hr.imi^ 
siit^  p^udoi^gby  t>*«^  poii*»<^i^  jm^opith  :|i»ełnzyU,i 
Wacław  oilerwfW)^  o#  f^uTlił^ob  fekiiiad',  i  ńHmó^^ 

Włi||^»łiiw«i  poriiói^ł ';«ałi|f^f ra««4  rozifsąsnęc  i  #y-i 
r«h:  poliflip^ny  ^iMiyŁ  '  ftlóry  śgdy  :po:i|%i(t||,  .^^> 
kiyaain>ty»dhig  toy^t  iwpgroftjtgoJi  w  języku  itieiiiiec^ 
kin»spłHttio^  g^  i  dla'  ji)g»  't#y9łifelia)iiła  ^(Hsld  wi«  {ftron' 
obiedW^eh  twejWaiń'  {trańl  Wadat^ein  fttatil^łfj  gdy  go 
Hskfiaie&ceytać  w  mowie  ohc^j. przed  kt^dT^ni' na  tro-- 
nie. sicda^yiD  poczęto.^  p6śUmie  foliey  nagle  poW- 
staii^ky T  wyssli'.  oMiMiczaJąe ,  itt^j^ykar  aieiliłeeftlegfF 
nievDzMn«J9.t  vUiJcyiiili  %»  uiii  dla  t«g<»,  ii' ^»vibd^feli^ 
2eN  ląyrolc  i|ifikibo)rnir,  prtes  «iiai^[#ilblc  ■  tufl^w«kie-t 
go,  jw#i|<>^ :iiiii|iHyj^eki>  ftoróiiy  ulmly/l^^  dla'Po|/ 
ski)  tei^liwy  y  h!nfuM»%»U  lUH^ńĄdtii^  b^t  ułbioiif 
i2>  wtrfcdnó  >:wmm  pr^ednMoC  iup«<i(fe  'obł^/,  a  mii^ 
nowicie:  aby  w  razie  wyga^nienia  domu.  królewskie-. 
Co  w  Polsce,  naród  nię  miał  prawa  ze ,  wsclio^u  ani 
tez  z  żadnego  innego,  kraju,  |ecekonią«ZAiązNieinMCt 
kriMa  obrać.,  Gdy  postowie  zabierali  się  d»  wyj^ndir 
z  Pi-agi  ■  jeden  z  panów  czeskich  Boczkó  Podiebrat 
lajemnem  odszczepieustwem  ząra^ońy^  be?  ;najnuiiej^ 
sąej  przyęzyny  ^idijn^ale.  i^wwał  sifiby^  ieh. 
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|p4l«ym    mtfpnjjfi^lem  i  Ba|i9Wiedi4sit    aby   się  go 
wMędoie  Mrsi»gli.     Posluirie  w  «Uhn^  sieini  meitpo- 
dsiaiią  Meprzyjaźnią  zagroiimi^  prosili  fcrrfia  WiN^wa^ 
«  listy  uehrMimr,  którjcli  (gAy  im  wttytfloib  ni<f  daiMi^ 
s«Mi  wbici  ^Manay  tereft  s  Pragi  w yjecbaK.    Zda*. 
IHm  metul  się  mtl  nini  Boesilici;suiliiiję6  łagodne* 
ga  iniąisc*!  du  ini|mmIu^  lieez  gd^   iSmierć  |ioslon  go* 
Uąje   o  nnfe  Mm  me  ^ipinęłt  ^  ^ms  polalui  mif- 
daty  którą    wiirlu  liyla  jcodMy^li    LiturinoMr   cwycza* 
j|em  laturskim  ,  w  kiki  i  sU^y   iidir<uoiiy^ ,  ^frea. 
MT^zy,  ie  nit)irayjaei«l  w  siad  zaml^i  postępiąle,  ros- 
Hriiięwsaiy   się   na  olfrarlrai  pakt^^  k  krzykkmi   nogk^ 
Hau  uaŁiH'li  i  takie   mnótlwo  sti^zat  puśdli^  ie  Cseeb' 
widząc  koiii^Kwe  sraHAuae  piersphaęł  i  w  ra^ee  Elbie^ 
do  której  ntiidt  się  z  przestraditi  od  śeigi^ątych  pru^ 
einojkóW)  o  ¥flm  ze  iiie  ulciiął.  S^groinadziw«cy  atoli 
a  popłocbju  aHfoieb  wpncĘÓ^^  Mr  połowie  niemal  dra* 
gi^  na  tenże  oddział  jazdy  napada^  ^le  z  Równem  mcz* 
lwem  jak  powo^cenkwn    Polacy    go  odpnrK  :  przea 
Hradecz^  Kłocko  v  Świdnicę^  Wreekn^  nad  pewsze-, 
ełine  .mnfemame  zdrowo  dti  Polaki  wróciK.    Miał  ten 
Boezko  potem  ayna   Jeni^^  ^l) ,  równiei  tąyemnem 


(ł)  Jerzy  Podiebrat  pochodził  ze  starożytnego  rodu.  Koch 
w'  mUicaeh  geneałogicznych  (LXX1V«)'  naznacza  amierć  drugiego 
n  ra^u  przodka  iegp  w  r«  1155«  Ojciec  Jensego  nie  nazywi^  si^ 
Boezko,  ał«  Wiktorjpo.  Boesko  był  jęgo  dziadeou  Urodził  si^ 
23  kwietnia  l42(l,  obrany  królem  c/eskim  6  maja  145$  umarł; 
21  marca  t4fl  i  zostawił  lit  zne  potomstwo  z  dwóch  małżeństw  z  Ku- 
iie^niitii  >.M  &^<Ab^rga  ^i  JobbikI'  z  Ao^niitala;     Poiąd  jeszcze  po 
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odszczcpieiistwęni  zarazouegp,  który  WhidjstaiYa  wc- 
H^ierskiegfo  i  czeskiego  króla,  młodzieńca  wielkich  na- 
dziei gwałtoTvneni  rozcisnienieni.  jąder  zgładził;  tern 
królobójstweni  koron^^  czeską  sobie  przywłaszczył  j 
tudzież  długie  wojny-  przeciwko  INiemconi,  juz  to  z  niei> 
nawiści  narodowej^  juz  dla  obrony  swojego  wyznania 
X  wielką  ich  klęska  toczył ,  lecz  to  działo  się  dobrze 
później. 

Gdy  rzeczy  były  w  tym  sianie,  Przemysław  ksią* 
ie  cieszyński  ua  Szląsku^  dl^  tego,  ii  podagrą  di*c* 
czony  nosić  siebie  kazał,  Dloszak  zwany,  po  wielu 
pracach  i  bezskutecznych  do  mistrza  piHiskiego,  koń- 
cem pojednania  go  z  królem  polskim,  podróżach,  życ 
przestał,  zosta wju^szy  dwóch  synów  Bolesława  i  Prze? 
mysława.     Pogrzebiony  w  Cieszynie  (!)• 

Tymczasem  Władysław  Jagiełło  pod  trwaniem 
je;szcze  rozejmu  y  niepewny  jak  długo  po  jego  upły- 
nieniu  wojna  pruska  przeciągnąć  się  będzie  mogła,. 
Małopolskę  i  Podole  ziemię  ruską,  zwiedzać  począł; 
z  Sąi^omierza   (2)  miasta   nięgdyi^  Burgienów  (3)  do 


kądaielt  istnieje   ród  PodiebUiUi  vr  (panującym  domu  książęcym  brun- 
świcko-woHenbutełskim. 

(I)  Umarł  S3  maja  1410  r»  Ob.  o  nim  obszerną  wiadomość 
n  Sommerib.  u   i  str.  667  i  600. 

''     (2)  Według  Długosza  I8  lutego   1410  r. 

(3)  Tak  ich  Wapowskf  zowie ,  dawniejsi  pisarze  znają  to  po- 
kolenie pod  imieniem  Burgoadines  albo  Bui^undr ,  Burgundii;  Bui^u* 
gundi ,  Bunticcae  »  Urugundi.  Ptolomeust.  nazywa  ich  ffou^ouyrdti  9 
siedlisko  ich  być  miało  mi^zy  Odrą  i  Wisłą.  Ob.  Smfarzyk 
Slav.  AJtertlmmer  t*   1  str.  421. 

DzutJE  T.  I.  25 
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Krzeszowa  (1)  udał  się,  gdzie  żubrów,  łosi  i  innej  zwie- 
rzyny nabiwszy  ,  pięćdziesiąt  beezek  nią  napełnił  i  rze* 
liami  Sanem  i  Wisłą,   jal^o    zapas   na  wojnę  pnisi^ę 
spławił ,  sam  przez  Leżajsko,  Jarosław  ,  Radoehohi- 
ce ,  Lwów  [i)  Dunajowee  i  Trębowlę ,  przez   rzeki : 
Złotą-ltpę ,  Kropiecz,  Stripc,  Seret,  llnezdę  i  Zbruez 
kt(>i*e  do  Dniestru  wpadają^  przeprawiwszy  się,  do 
Kamieńea,  zamku  z  przyrodzenia   bardzo  obronnego  y 
(Metonium  u  Tyran-gelów  (3)  niegdyś  go  zwano) ,   łe- 
iąeego  nad  rzeką  Smotryezem,  przybył.     Tu  większą 
częśe  postu  spędziwszy,  na  święta  wiełkonoene  przez 
Jazłowiec,    Buezaez   i  ;Rohatyn    do  Lwowa  wrócił, 
gdzie  otrzymał  gońca    z  Węgier    z  doniesieniem:  że 
Zygmunt  świeżo  przez  elektorów  królem  rzymskim  o- 
brany,  wkrótce  do  Kesmaku  przyjedzie,  a  więc  na- 
leży Władysławowi  pośpieszyć  dla  zobaczenia  się  z  nim 
na  pograniczu,  stosownie  do  umowy  z  Henrykiem  hra- 
bią eiłlyjskim ;  tlała  liowiem  jeszcze  nadzieja  ugasze- 
nia na  tym  zjeździe  wojny,  która  z  takióm  wysileniem 
Polski  i  Niemiec  toczoną  byćby  musiała  i  te  dwa  po- 


(1)  U  Wapowskiego  Cruśovium ,  u  Długosza  (ks.  11  str,  213) 
Pf-zittow  ,  u  którego  i  kolej  drogi  królewskiej  nieco  zmieszana;  pro- 
wadzi go  bowiem  z  Sandomierza  prieat  Prziaow^  widocznie  Krze^ 
izów  ^  Lezajttko  i  Kopki  do  Jarosławia  v  tymcaasem  Kopki  wyiejod 
Leżajska  lezą.     Są  to  błędy  prsepisywaczów,  które  poprawić  nakzy. 

(2)  Długosz  tamie ,  pisze  ze  w  Przemyślu  stanął  2  marca , 
we  Lwowie  9  9  w  Kamieńcu  16,  nazad  zaś  do  Lwowa  23  tegoż 
miesiąca  wrócił. 

(3)  O  tern  plemieniu  naddniestrskiem  Ob.  Szafarzika  t«  1  str.^ 
216  dd.  i  t.  2  str,  135. 
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tęiae  iiarody  nogłybj  jeseeze  cieszyć  się  pożądanym 
pokojem*     Z  tych  pobudek  Mladysław  wyruszywszy 
ze    Lwowa,    do   Łaiicuta  przybył,  gdzie  złączył  się 
z  Aleksandriom   Wilołdem   we   wspaniałym   orszaku 
swoicb    Litwinów  podobnież  udającym  się  w  tę  wę- 
gierską drc^ę  {\).     Razem  więc  pojechali  do  nowego 
Sącza  leżącego  nad  zliiegiem  rzek  Poprada  i  Dunajca. 
Czekali  w  tem  mieście  liczni  panowie  koiHMini  dla  zło- 
zenia  czci  królowie  gotowi  towarzyszyć  mu  wszędzie 
dokądby  rozkazał.  Wszakże  pierwsi  urzędnicy  państwa 
rozważać  poczęli:  że  król  Zygmunt  wyniesionym  bę« 
dąc^ przez   książąt  niemieckich  na  godność  cesarską, 
musi  być   Niemcom  obowiązanym  za  ten  dowód  ich 
sprzyjania,  a  więc  zupełnie  uCać  mn  nie  należało  (2)« 
Bezpieczniej  załatwić  to  przez  poselstwo,  lub  jeżeli  już 
koniecznie  należy  odwieilzić  go  w  tamtem  państwie  i 
ustnie    pomówić,   po   cóż  udawać  się  tam  obudwóm 
książętom,  gdy  jeden  Witold  i  w  najważniejszych  taje- 
mnicach porozumieć  się  i  ostatecznie  we  wszyslkiem 
stanowić  może;  które^^o  jeśliby  Zygmunt  w  jakie  zasadz- 
ki wciągnąć  zamierzał ,  lękać  się  będzie  w  bracie  jego 
Władysławie    znaleźć    mściciela.      Pośredniej    zatem 
drogi    trzymać    się  przystoi;    gdyby   bowiem   żaden 


( 1 )  Według  Długosza  tamie  zjechał  się  król  z  Wilołdem  30  marj 

(2)  Wapowski  myli  się:  Zygmunt  dopie'ro  d.  21  lipca  1411 
r.  Bostał  obrany  cesarzem.  Wszakże  p<4nidki  sprzyjania  Niemcom 
jeszcze  musiały  byc  silniejsze  przed  dostąpieniem  tej  najwyższej 
godności.     Porowa.  Asclibacha,  t.  1  str.  306. 
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z  kińąift  nc-pojeebał,  Zygmunt  m&f^  to  za  obe^ 
poezytać  i  ze  skrytego  zostać  jawnym  nieprzyjacielem; 
ezego  w  obecnych  zwłaszcza  oitolicznośćiach  unikać  Po* 
lacy   powinni,    aby:    mając   już  otwartych  wrogów 
w  Niełiicach  i  CzecłKich ,  jeszcze  im  z  Werami  bić 
stc  nie  przyszło;     O  tćm  rozmaite  zdania  w  radzie  sły- 
szyć  się  dały,  nakoiiiec  ksiąięta  przyzwoleniem  swo* 
jem  stwierdzili    co  uchwalono ,  aby  jeden  tylko  Wi- 
told w  Kesniarku   Zygmunta  odwiedził  (1),  król  zaś 
polski   w  ki'aju  miał  zostać.     Ciężko  bolała  Zygmun- 
ta nieobecno^  królewska,  wszakże  Witołda  mile  przy- 
jęć    Imieniem    króla    Władysława  żądał  Afeksauder 
Witold  przymierze ,  na  16  łat   między   nimi   zawar- 
te,  którego  już   cztery    lata  upłynęły,  niezgwałconc 
do  koó«i    dotrzymać.      Zygmunt    odpowiedział:     ic 
tego  uczynić  nic  może,  chyba   kiedy   wojna  z  krzy- 
żakami  zanijechaną    będzie,   że    tyle   dla  Niemców, 
którzy   go  królem  rzymskim  obrali,  ma  obowiązków^ 
iż  niepodobna  mu  ich  opuścić,  choćby  to  własdą  krwią 
okupić    nui   przyszło.      Potem    w  tajemnych    rozmo- 
wach usiłował   oderwać  Witohla  od  związku  z  Wła- 
dysławem Jagiełłą,    przyrzekając    mu  królewską  ko- 
ronę,   aby  podobnie   bratu  panującemu    nad  Polską, 
sam  sławnie  Litwą  władał,  byleby  się   w  pokoju  za- 
chował i  do  wojen  pruskich  nie  mieszał.     Atoli  Wi- 
told   zdrady  niemieckie    przeciw    sobie  wymierzone 
postrzegłszy ,  żądał  czasu  do  namysłu  w  przedmiocie 


(>)  Zygmunt  pnybył  do  Kesmarku  dnia  6  kwietnia. 
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takiej  wagi ;  wróciwszy  do  gospody ,  rozkazał  dwo* 
rzanom  swoim  ciężary  zebrać  i  na  koń  co  prędzej 
osiadać  9  tak  nie  pożegnawszy  nawet  Zygmunta  od- 
jechat  Któi^y  skoro  się  o  tern  dowiedział,  dopędzil 
^o  o  milę  niemiecką  drogi  od  Kesmarku  i  usilnie 
nastawal ,  aby  wrócił ;  ale  Witołd  nakłonić  się  nie 
dał  i  statecznie  wytrwał  w  zaniiarae  przedsięwzięte- 
go odjazdu  do  brata.  Przybywszy  do  Sądecza  gdzie 
nań  król  Władysław  oczekiwał,  i  o  rozmowie  i  o  zdrar 
dach    Zygmunta    zdał  mu  sprawę    (1).     Uczyniwszy 

(I)  Aickbaek  w  dodatkach  do  t,  I  na  8tr.  45&  umieścił  kit-' 
ka  oiedrukowaiiycli  dotifd  rozdziałów  zyciopisina  Zygmunta  pr£«K 
Eberharda,  Windecka^  w  któryth  o  |)obycie  Wiiołda  w  Kesmarku 
^^ajdują  się  nieznane  nas/ym  dziejopisoni  szczegóły:  ,| W  rok  |>óżniej 
król  Zygmunt  uprzejmie  podejmował  w  Kesmarku  na  Spi^u  ksią^ 
Kęcia  Witołda  z  Litwy^  Zje4;liali  si<2  3  lutego  (błąd  ,  ponieważ  zjazd 
odbył  się  w  kwietniu  i  mieli  %  sobą  długie  rokowania,  podczas  których 
pożar  w  mieście  w}  bucbnął«  Ksią?^  Witołd  o  mało  ze  nie  był  zab  ty 
przez  Węgrów  i  pospólstwo  %  ale  Bóg  i  król  Zygmunt  tego  nie  do« 
puścili  9  ziiowti  więc  byli  z  sobą  dobrze*  Przed  rozjazdem  ksią/.e 
Witołd  darował  królowi  upominki,  które  niżej  wy pisaę :  12  sokołów, 
12  krzec2otów«  1 2  puklery^y*  12  tarcz«  12  włóczni ,  24  dzrytów  ^ 
(dirre  spiese)  12  psów  pomocniczych  sokołoni»  12  koni  człapków 
z  siedzeniem  i  złotemi  |>odk«iwami;  12  kłusaków,  12  rumaków  12  ka^ 
peluszów  sobolowych  z  których  dwa  było  szytych  perłami,  12  ruskich 
kołpaków,  12  par  rękawic  podsaytych  kunami,  12  zarękawków  (scho* 
belinge)  z  których  cstery  pary  szytych  perłami,  12  bła^fatnych  su- 
kien, (lidesten)  12  chustek  jedwabnych,  12  kobierców,  30  soroków 
soboli,  aa  soroków  gronostajów  ( I2(K)  tocke?;  1,900  ruskich  (/^fcAfii?> 
powleczcmych  Koconem  srebrem,  12  par  no^ów  oprawnych  w  srebro 
pozłacane;  4  rogi  myśliwskie  srebrem  pozłacanem  pobite.  Oto  są  wspa- 
niałe upominki  które  księżna  Witołdowa  z  Polski  królowi  Zygmuntowi 
darowała.  Księżna  darowała  krokwi  szatę  sobolową  perłami  szy- 
tą z  12tu  złotemi  guzikami  i  kapelusz  sobolami  i  perłami  s^yty,  ' 
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Mrięc  wc^iesne  i  tąjeauic  roocporządzenie  eo  da  zaczę- 
cia z  krzjiakmni  pruskimi  wojny,  Aleksaiuler  Wi- 
told rozsławioDemi  kcumi  na  czwarty  dzień  stsmąt 
w  Brześcia  leźącem  w  Czystobohacłi  (l),  a  zwoław* 

parę  wielkich  rękawic  sobolami  i  perłami  szytych,  parę  zarękawków 
perłami  szy^ch ,  i  20  białych  ręczników  ,zkteiii  haftowasyeb  i 
obru»  płotem  szyty,  i  kośztoyirDy^ ręcznik  złotem  szyty  z  frezjami  i 
10  długich  białych  obrusów^i  10  siedzeń  sokoUch  (talckcn  gefesser)  i 
30  Soroków  soboli*  A  to  ksiąze  Witołd  darował  królowej:  (Barbarze  zo* 
nie  Zygmunta)  chustkę  jedwabie  i  kapdusz  sobolowy  i  per^mIli 
szyty  i  dwie  pary  wielkich  rękawic  podszytych  sobolami  i  dwie  pa- 
ry zarękawków  perłami  szytych  i  dwie  pary  nozów  pozłacanych  i 
sto  soboli;  To  są  upominki  które  księżna  Witołdowa  darowała 
małżonce  króla  Zygmunta :  trzy  pary  trzewików ,  z  których  jedna 
była  perłami  szyta ,  10  małych  ręczników  złotem  szytych  i  dwie 
pary  wielkich  rękawic  sobolowych  i  sto  soboli,  to  wszystko  razem 
Marowała. "  Eberhard  Windeck  uczony  Moguneki  dostał  się  bardzo 
młodo  na  dwór  węgierski ,  używany  był  w  najważniejszych  spra- 
wach rządowych  ;  zostawił  w  rękopiśmie  w  języku  niemieckim  źy* 
wot  cesarza  Zygmunta  .  który  Jaii  Burhard  Mencke  umieścił  w  to* 
mie  pierwszym  swojego  zbioru  :  Scriptores  rerum  germanicaruiu  i 
t.  d.  Lipsk  1728 — 30  fol.  3  tomy,  pod  tytułem:  Eberhardii  Win- 
deckii  historia  vitae  imperatoris  Sigismundi  rernacula,  ex  yetustis- 
simo  et  fere  coaevo  exemplario  bihliothecae  durnlis  Saxo-Gol;hanae| 
nunc  primum  edita ,  cum  corfioe  mss,  recentijori  deligenter  col- 
lata ,  revisa  et  ad  iustam  annorum  aeriem  redacta.  Ascbbach  wy- 
rzuca jednak  Menckenowi  ze  wiele  miejsc  z  dzieła  Windecka  opu- 
ści! ,  inne  źle  wyczytał.  Rozdział  powyższy  o  Witołdzie  nie  znaj*, 
duje  się  w  wydaniu  Menckena.  Akademicy  berlińscy  Potz ,  Grimm , 
Łachmanu  .  Rankę  ,  Rittęr  zapowiedzieli  w  tym  roku  wydanie  w  ję- 
zyku ojczystym  historyków  niemieckich  od  wieku  VI.  doXV.włą* 
cznie;  w  tomie  11  umieszczą  z  rękopisniu  żywot  Zygmunta  przez 
Windecka* 

(1)  Zapewne  Wapowski  musiał  gdzieś  wyczytać  ze  pokolenie 
sławifttiskie  osiadłe  w  okolicach  dzisiejszego  Brześcia-liłewskiego 
nosiło  nazwisko  Czystobohów,  (Cftioboci). 
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szy  litewshich ,  żniiidzkich    i  ruskich   bojar  i  książąt 
nad  którymi  paoowaf ,  wszystkich   do  broni  przeciw 
krzyżakom  zapalił.     Z  niemniejszem  też  staraniem  i 
troskliwością  król  Włatlysław  w  Polsce  gotował  się ' 
do  wojny ,  wydał  wici  do  ziem,  aby  szlachta  własnym 
nakładem   wojnę   służyć    obowiązana ,    na   oznaczony 
dzień  i  miejsce  przybywała.  Z  rady  niektórych  sprowa- 
.  dził  zdciężnyeh  żołnierzy  z  Czech  i  Moraw,  oraz  dowódz- 
ców  biegłych  w  wytykaniu  miejsc  na  obozy,  i  wćwf; 
czeniu  w  obrotach  wojennych.  Aby  tak  postąpić,  skła- 
niała mianowicie  ta  uwaga,  że  jeśli  w  boju  polegną,  kró- 
lestwo nie  poniesie  żadnego  w  ludziach  uszcterbku  ,  i 
wysłużonego  żołdu  zapłacie    im  nie  będzie  potrzeba, 
jeżeli  zwyciężą,  wojna  sama    siebie  żywić  zdoła,  bo 
złotem  i  zdobyczą    nieprzyjacielską  można  ich  bęifcie 
zaspokoić;  jeśliby  Czechów  i  Morawian  nie  zaciągać, 
niewątpliwie  przejdą  do  nieprzyjaciela,  daleko  zaś  jest 
pożyteczniej  aby  ci,  któi*zy  wojnę  za  żołd  służą  w  nan 
szym   szyku   przy    nas  stali ,  aniżeli  przeciwko  nam 
z  krzyżakami ,  których  siły   nadzwycząjby    pomnoży- 
li.    Pierwszy  raz  wtenczas,  ile  mi  wiadomo,  zaeię- 
żnego  kołnierza   Polska   używać  zaczęła,  gdyż  dotąd 
nłasnem  i  męztwem  i  siłami  wojny  wiodła. 

Gdy  więc  Władysław  Jagiełło  Zygmuntowi  królowi 

nie  do  końca  wierzył,  zostawił  przeto  Jana  zeSzczekoei- . 

na  z  załogą  w  Sądeczu  i  w  rząd  mu  poruczył   szlachtę 

ziem  sądeckiej,  szczyrzeckiej  i  bieckiej;  na  przypadek 

,    zaś  jeśliby  wojna  z  tej  strony  wy  buchnęła  ;  zakazał  Ją 
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Mrgzczytiać^  lecz  ^szelkę  napaść  orężem  odpierać  (!)• 
Wyprawił  tez  w  poselstwie  do, króla  Zygmunta,  Za- 
wiszę Oleśnickiego  i  Stanisława  Ciołka ,  upomnieć  go 
w  imię  prayjaźni  i  przymierza  ^  aby   z  powodu  krzy« 
żaków  w  pole  nie  wyciągał,  cudzej   sprawy   za  wła- 
sną nie  uznawał   i  W^row   w  szkodliwą  wojnę  nie 
wikłał.     Gdy  posło\?ie  |tolscy  do  Węgier  przybywszy 
rzecz  swoje  przełożyli,  odpowiedział  ini  Zygmunt  ze 
usiłować  będzie  pokój  między  królem  Władysławem  a 
Aiistrzem  zakonu  ustalić,  ie  gotów  jest  jedynie  dla  tego 
do  Pruss  zjechać,  byleby  król  Władysław  natopi-zy- 
^wolił,   i  słowem   swojem   oraz  ochronnemi  listami 
bezpieczeństwo  tej  drogi  zapewnił.     Skoro  posłowie 
do  Sądecza  wrócili,  wnet  król  Władyslan;  jednego 
z  nieb  z  listem  ocbronnym  do  Zygmunta  wyprawił  (2), 
lecz  ten  zmieniwszy  zdanie,  dwóch  najwyższych  urzę- 
dników^  Mikołaja  Gara  węgierskiego  i  Scibora  rodem 
jpolaka ,  siedmiogrodzkiego  wojewodów  do  Ulryka  mi- 


(1)  Długoss  (ks.  II  str,  216)  wspomina  ze  ziemię  biecką  Ja- 
giełło dał  byt  w  dzier&awę  biskupowi  zagrzebskiemu  i  jego  bratu 
.^Władysławowi  Laudoncz*  którzy  będąc  stronnikami  Władyd:8wa 
króla  neapolitauskiego  ,  musieli  z  Węgier  uciekać  przed  zemstą  Zy- 
gmunta* Ponieważ  jednak  Węgrzy  mogli  walczyć  w  sprawie  pru- 
skiej 9  Jagiełło  szanując  miłość  ojczyzny  w  tułaczach,  uwolnił  ich 
od  osobistego  uczestnictwa  w  tej  wojnie.  Katona  w  t.  H  str,  13 
poprawia  Długosza  eo  do  naiwiska;  biskup  miał  imię  Tomaszi  oba- 
dwą  żaś  pochodzili  z  rodu  Lud an. 

(2)  Dogiel  (w  kodekie  dyplm.  t.  1  str.  4l)  umieścił  w  zu- 
pełności list  orhronny  przez  Jdgiełłę  Zygmuntowi  dany  w  Krakowie 
HlO  r.  dnia  27  kwietnia, 
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słriEa  priiiliMga  pnem^czyl^  uie  w  iadnej  nadziel 
iłNlad6iir  ofHiikof^  ale  aby  przyrecczOne  prtMz  w.  nii« 
alma  409000  easer.  złut,  jeieli  królo\vi  |H>hkieimi  w^j* 
nę  wyflowJK  ^  odebrać  (2). 

Gdy,  ęi  p^Błpwie  z  Węgier  wyje^dźali^  Hrdl  Wła* 
djs^aw  wlęof^g  opii^wszy  Sąilef?  prtybył  dó  Kra^ 
liąiva^  jji^ąd^nialo  e»  poiniej   i  połowie  węgieręey 
iiadcaągnęlL    Kriii  oajgoifciamej  jeb   pi*9eyJ9ł  i  po  ca^^ 
tym  kraM  wspaniale  pmll^Jmoi^ać  rozkazał,  pragnąc 
MrstyMkick  w  oiiee  jirzekoiiac,  iż   z  jego  stf*ony  ża- 
dncy  iiie  byio  zawady/aby"  gr<^^      trc^pia  z  krzyżaka* 
mi  przez  pojednanie,"  od wrBbbnę  by^  nie  miała;  wzdry- 
jgał  się  bowiem  król  ehrże^cljaiiskf ,  tfka^ntyiit  nękania 
wojną  chrzekujan  J  i  tylko  vi<rieIkos^  kł*zytvdy  zmvsic 
go  dc   lej  osUileezności   mogta«  ^^ątii  plętiiatSde   ni^ 
'^£^ej  dni    w  Krakowie   zabawiwsz^ ,  do  Korq$yna 
^yiecb^,})   sk«^d    wszysikicb  dWorza^  swoieh  do  do* 
mów  iiwotiiił,  aby    przygotowali  się  na  jtojnę  prii- 
Ęką^     Odwiedziła   go   tam  Anna  cól'ka    liazimferaa 
wielkiego,  małżonka  Henryka  hi ahi  Cillji,  matka  An- 
^y.  królow<y  polski^,  która  j^rzyjecliała  obaczjć  cór* 
kę.     Władysław  przyjąwszy  j;j  najiyspaiiićik^  i  obda- 
rzywszy   wiełkiemi    upominkami    odesłał   do  domu. 
^  Korczyna  król  Włady6Sł«^v  ^a|j;ielło  zaraz  po^  ^uro^ 

(2)  Umowa  miedzy  Zygmun*^  i  «r.  mislrE^m  zawarta  w  Bu- 
dnie r.  UIO  marca  2  była  aupełnie  innej  treści.  .  Według  Voigta 
Zygmunt  przedał  zakonowi  Nbw^^aAThjtr  t^Le^żone  pieniądze  mjały 
być.wylicftoae  jako  wypłaca  aiat^cz^śc' kraju;  t  7  str.  63  a  w^akze 
[niżej  zobaczymy  >e  Zygfputłt^^Omocą  afwoją  dla  krzyzakdw  ri^c^jr 
wiscne  Irymaczyi; 

OZIEIK    T.   I.  ^ 
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2«i      SZCZEGÓLNA  llttOŚĆ  OJCZYZWr  W  POURAOŁ  (1410) 

«zy^ośti .  littŁegó  ciała  wyprosić;!  na  yf^ju^  itmeAi^. 
Przez  Stolinicę  i  Szydłdw  do  Stapi»  Mitslettdui  le- 
żącego pod  ^tą  zwaną  Łysą  przybyła  i^ąd,  w  d«rii- 
dniowyin  tam  pobycie,  pieszo  aa  wienushełck  ^gotf 
gdzie  jest  klasztor  i<  żDaczna  ezc^  drżek«'ii  krzyża  Ł 
i«»ląpił;'  cały  dded  klęcząc  nainodKtwie  do  ^Só^ 
gaj  na  ustanowann  krzyża  ś.  i  nft  po9«i«  śtraiHi-i  do- 
^  pi^ro  o^zhirokn  posiłek  prayjął.         ,  • 

Bawili  wówczas  na  dworze  Zygmunta  króla  wę- 
gierskiego Zawisza  zwiany  Czarny  Śulinicżyk  i  wielu 
Roźycdw ,  Itałcczów  ^  Wieniawczyków,  Gl^zymalczy- 
kow,  NIecznjów  i  Halidanków' (l)j  nilodzieJicd^lBna- 
komitych  rodzin  polskich  j  ci  usłyszav^sży  o  tvypta*. 
wie  swojego  króla  do  If^rus,  wnet  opuściR^^Z^gmiiti- 
ła,  któremu  z  wielkmi  dla  siebie  pożytkiem  sli^jW. 
Król  węgierski  'iiiecKętnie  ich  iiwólnił,  a  liawet  fH# 
kiemi  obietnicami  'zatrzyihaó  pragni)ł,  ale  łjlkpróż#, 
ponieważ  śpieszyłi  do  Prnssza  swoim  królenl.  ''  ** 

Z  Łysiy-góry  Władysław  do  Bodżęcina  przyjecbaKt^) 
gdzie  przybyli  dmi  posłowie  od  kslijżąt  pomorskich  Aa 
Słupie,  (3)  Śtzecinie  i  Uteklembiirgu,  z  glośne'm'oświad- 


■  (',)/Długos2  (lis.  łl  8tr.  218)  wjrmienia  ich  nazwiska:  brat 
Zawisiy  Jan  Farurej  i  Garbowa,  Tomaw  KaUki ,  'Wojciech  Mal- 
ski ,  Oobi^staw  Puchała  a  Wągrów ,  lapuaz  z  Brzozogłów  i  Skar- 
liek  z  Góry.  . 

(2)  Podług    Diugmjm   (U.   II  str,  220)   króf  opuścił  Łysą-. 
górf'    19  czerwca  we  czwartek^ 

"(3)  Marcin  Raiigon  Origines  Pomeranioae '  1684  4to  na  str. 
M  sprawiedUwie  uważa?  że  Stoljia  miasto  pomorskie ,  nosi  naawd- 

^"^  .1  .»    ■      •■/ 
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Id  ftsl|ici«n  ^  pMłiMr  ufirMfmie  prayjelo  v  po*  dnóih 
JbrnąRk  mifrm^Motoo^    Stąm^  krdł  przebynszy  r0^>' 
ląi\  K«inio«t  i  Piłkf  praeż  Ż^-Muóm  i  Sulejótt  w  Wol* 
iwraró  iCwHjt  5  gdeie  <Mrfe rjterotifo  'Malópoy^e  z  ^SH 

i«łiiier3M?iii.  ź  .Gsćetb  i ^Mbrair  z ,  s^lio  pr|!yNiviedzieiiy  m^ 
IM. króla- ^^czokihrRlŁ'  Trzy  4»* strawiono  fi|i  naradach! 
Władyilalfr  jtłł  prakdlerii  posiał  był  do  Iiitfwroełatf  itf 
eo^ryste  jozdzcuw  dlasiatłcwy  teg^*  mi^jsoa  po  wyjśeiif 
rozśj^i^  teras  wyprawił  Janusza  z  Brzozogłowy 
dMelD€gb  mcia^  a  drugę  dioręgwtą  joziiy  iVładzi| 
ąlM^iAakf  db  By%d«^  BrzcH^Mi 

.iiifja wstęgo '  ełiorągie^  dla  zajęcia  ndejsca  załogi] 
Starofitbme  'tycb  zamków  pto  iipłynieniii  r(KK<*jnitf 
W  dMi  >  4  9«Ri  Cbrzcii^lela  (^ )  1>o  zaiełiodzie  słońca  9^ 
mty^boiiwl  Nieraawię,  Murzy nd w  i  wi^e  innych 
bii<jie  zir  Witłę:  l«24^cll ,  w  oczach  UIryka  mistrza 
zalimiu  iiędfOBg^  wtenczas  w  ^l^nrmriu  z  podtfmi  ,  ce« 
sarakimi,  nagłymi  najKedciB  ebipHi  i  spdlili^  kllba^htifS 
cółt>  jtmiy  krzyząefciej  w  dorywczej  u  talrczce  do  ueie- 
<(zki  zmnaili  z  mewynióvf%ą  bołeścii^  i  niemniejseyiRi 
Hf^ydewi  ifidkiego  hmlma,  ^patra^ego  aa  io^  w»t 
łów   miasta  z  posłami   Zygmunta^      Obróciwszy  się 


liie  słowiańskie,  ze  później  zwtine  było  Jlfif/),  ku  wsparciu  swoje- 
go twierdzenia  przywodzi  ź  Jaria  Mi^raeltusa  zapis  z  r.  1252  w  któ- 
tym  wymieniony  jest:  <^oines  CesIaUs  ^' tribunus  Slupensis. 
(I)  24  czerwca.  '  '     t  ■      , 
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S04  DROŻMK  WOiaU  POUMiO.    (1410) 

wiflB  do  nidl  ziiwotął:^0  to  jrii  rfJk9§ą  o^mkAl^ 
dbc^  abjm    obectto^cię   wjm^  uitołyMiiiy  -nraciał  bes« 
csynnie  patrzeć  na  djrmi^ce  się  sMIialiir '  ^Nricli  f9d» 
danych !  '^  Wzynał  ich  potem  na  /świadectwo  -  wyrzec 
dzonego  gwałln  zakoiMiwi  krzylaclneitiir,  it^fm  opływie 
rozejinu  Pokkcły  ani  jeda)^  gdóńńy  pol^jn  olaeadiowali; 
Na  eo  Mikołaj    Gara^  po«eł   odpdWfedział  ^^y,1lla  de* 
bie  kilka  spalonydb  wioaelt  i  bblie  zzkody  lais  sf  do* 
tkliwe  9  a  nie  pamiębsz  ^^hSch  ol^wmifińab^^^ńJpmBwash 
łeś  hię  niedawno   w  krtfkiftt wie,  jakie' razdtidbt^  |Nh 
zi^i ;  taka  jest  nieuelirronila  kokfj  wojny.  ^  9i4ttńk  za 
zgodę  UIryka  posbd  gońców  do^wódzoiSw  htH^wAieb 
zędając  didesiędódniowego^roztjmu,  t4i$f7'otń)^n 
hriSi   zaś  będący  Mr^wczaa  W  Wołbofzu  iuwiadttnio* 
my  o  tem  pi*zeiB  posłów  lci*6b  węgieMttego^  aby  tern 
ąiokojniej  \Ti4c ,  «e  wsżysfkiemi  groiMdz^t^M  nię 
jtozcze  siłami   przebyć,  to  zamoskenie4)roiił\idlwiw>* 
dzłł  (1).  Z  Wolbdrza  (2)  przi^i^rawi^^iizy  śfc  przez  nekę 
Styr^,  czwartego  ^uia  pod  wsi^  Kóiłói^^i  ^łid-rzeką 
Bziii^   z   wielkieni    ^il^ljtlfcielłlVMal^lh:V  /W  ti<tn  ^miej* 
8CU  piiirun  zabił  jednego  s^r^glrWego^  iKf-Jfnfibrt^  dftH 
gi  ledwo  w  pół  żywy  zośłrfV  tortó&tWo  konł^^^oftttf^ 
przypadku  pogiuęło.     W  namiociii  DóbfedlaiVa  z  Ołe^ 


(1)  Autenczny  list  królewski  wydany  z  tego  powodu  zii«jdo- 
Je  się   w  archiwum  królewieckiem  Ob    Voigl  t.  7  str.  14  n .  4« 

(2)  25  czerwca  D^u^osz  (ks.  II  str.  220)  dokładi^e  dróżnik 
królewski  zapisał:  26  hył  'w  Lubocboji ,  27  w  -Wiskoni^czacb,  2S 
przy  rudni  żelaznej  biskupiej  i  stawie  zwanym  Sejmicze,  29  w  Ko* 
słowie. 

i-  0 
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PRZEPRAWA  POD  CZERWiEKSKlBII  VmtZ  WtSŁĘ.  (IIM)    ««$ 

Mfrjt  ifi^łe  owił  sieilKiato  v  iJtoła,  ^om  tjllto  p^ 
nfoek  pełen  r^b' golowanycb  niMzcz jwszy ,  •  iiiliogo 
s  oHedijcfc  n^  nwił;  ttteez  ta  m  cod  miima;  v6* 
M  r<ikie  ją  tłumacK^li.  • 

Tu  takie  do  obozu  królewskiego  przylńegł  geiHee 
Aleksandra   WitoMa  z  doniesieniem:  ie  ksiąi4?  z  Li^ 
twinami ,    Żmudzią ,    Rusią    i  Tatarami  przeprawił 
się  przez   rzekę   ]\areiw,    ze  gdy    niedaleko  granicy 
Itriiskiej  przechodzić  będzie  musiał,  obawia  się  jakidi 
nieprzyjaofelskich  zasadzek,  uprasza  więc  o  podesła- 
nie kilku  cborągwj  kirjsnikdw   dla  l>ezpieczniejszego 
•granic  pniskicb  przethodii.     Król  Władysław  otrzy- 
mawszy lego   goiica    natyćKmiast  dwanaście  znaków 
wyt^orowej  jazdy  na  prieciw  Witolda  wyprawił,  za- 
cbę«iając.4k>,pośpiecbtt>  bo  i  sam  wkrótce  Wiąlę  po 
^mch'  ^t^dzie.  ,  Stamtąd    krÓl  ku  Czerwieńskowi 
j^oiiiągni|f,  (lo^j  ów  most  na  łodziach,  o  którego  bu- 
dtfwaiilii  w  Hiozieuleacb  wspomuiiidismy ,  z  wodą  spu- 
szicZeno,  i  iit%ądz<mo  w  miejsen  właściwem  dła  prze- 
pi*awy.     Po  iiim  więc    kr*^i ,  i  całe  wojsko,  z  dzifi- 
łanii  i    ciężarami   oliozowenii,  porządnie  i    spokojnie 
przeszło.  Kiedy  kM  znajdował  się  w  Czerwieńsku  {<)* 


(i)  Dłngnsz  (ks,  II  ślf.  21)  podaje  cicAawy  »ae»egół,  £e 
gdy  l*ól  byt  w  Czerweółku,  przypadła  wówczas  woetyatoU  Na- 
wtedzema  Ń.  Panny  (2  lipca)  we  śród*.  Odbyło  »}«  %vieHi4e  na^ 
bośeństwo  w  opaci^ie  cBerwicńskiem ,  wśród  kt«Srejo  biskup  płoo- 
ki  l«kói>  cetebrBJąnr ,  mi"*  do  Uranie  8gro«aądx«|»y»A  wojnwni« 
ków  katanie  w  języku  poiakim.  O  «ym  biskupie  kłery.  zwał  ti^ 
Kurdwanowski  berbu  Syrokomla,  jednym  z  tu^mteaszyth    »voj«»- 
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2m    mmm  z  utwą  i  titarisł  vm«fmA.  (i4t«) 

Jmhisz  i  t  Zwmewil  Itsięiętti  maśonieecy  !|Ni9iłli(ii9ie 
»woje  hufce  4lo  aboeu  j^rzywiedK;  wlirók«  Ąlokraii^ 
der  WiliiM  i&  carem  toUnliim  aatld^pi^;  WMy^ 
sław  chc^łc  im  cześć  wyrsądtl^^iaMlę  piteeiwiso] 


gp.cs^sH,  do|^|or2a  praw  w  nkM^^  ^t^f^ki^  zmiM^ym  27i^K« 
ia  1425  roki|.  Ob.  ł:u|)i^8ltoego  Yitae  Eptscopor.  Plocens  str*  35& 
Baczyiiśki  w  Koclexie  dyplom.  Titewsk.  (na  str.  114}   następny  list 
jfego  pisany  po  łacinie' umieścił:  {,WielmGrzneniu  i  nieleUnemu  ńięzo- 
*»i,  panit  i  bratu  Ufrykowi  %  lungiagen,  MogosłatricHi^  |Vfaij]i  Panoj 
łeutopskiegą,  SŁpi^negp,  jeroiolinaskicgo  ?akonu  wielkiemu  mjstnuai- 
wi:   Wielmożny!  szanowny  panie,  wielbicielu  sprawiedliwości!  Gdj 
w  roku  prze!(złym   zagroziła  gwałtowność  Srogiej  burzy  wojennej  ^ 
wywołań^   grzeefaaitii    liidzkiemi^    błagałem    naj^rokonii^j    waszej 
1lirie]dH>źi|ości,?ibyściepnrzex  wzgląd  na  Bo{;a  i  sprawiedltwośc^  dóbr 
kościoła  mojego  nie  chcieli  pustoszyć,  owstem  abyście  bronić  ich  ra- 
czyli;  ponieważ  ani  kościół,  ani  ja  i  ani  żaden    z  dudiownych  tiie 
będąc  zdolni  do  tego  rodzaju*  sawidirzeń,  uie  byliśmy  zgoła  ich  u* 
csestośkami.    Obo^iązki^ua  a|bo«iriem  j^  naszym,  nik^niii  nie  mkor 
dzic  9  przeciwnie  każdemu  pomagać.     Yl^asza,  wielebność  sprawie- 
dliwie ,  łaskawie,  mądrze  skłoniwszy  się    do    próśb  moich ,  osłoni* 
liście  i  zostawili  nietknięte  rzeczone  dbbra  moje  w  zfemi  dobi^jń- 
skie)  f  innych  powia€a<}li«  a  nadto  wapaeifiie  tideciliście  na  piśmie 
komturowi  psterodzJ(ieinu:  aby  mej^no^ci  twoich  nie  ifszczjł,    J^ 
żeli  więc  ten,    w.  którego  mocy   świat  pokojem  darzyć  i    Jitować 
się  nad  swoimi^  nędzarzami ,  wejrzawszy  z  iłysokości  przybytku  swo-1 
jego ,  nie  dopuścił  iia*  dobra    irtoije  t^j  wojennej  burzy  ,  pówtórm^ 
błagam  was  najpokorniej  :  sprawcie  aby  i  teraz  gorzką  powodzią  za. 
lane  nie    były,  nie  dozwólcie   przez  wz^ąd  na  to  co  przełożyłem^, 
wojskom  waszym  oękać    własności  koścjoła.  mojego ,  leez  jak  ko^ 
lumna  sprawiedliwości »  raczcie  ieb  bronićr  tudzież  kotnturom  oste- 
rodzkiemu,  brodnieki«iiu  i  innym  wydajcie  zakazy  na  piśmie,,  aby 
jćj  nie  napastowah  ,    lecz    zasłaniali  i    na  niniejsae  zaś  pismo,  m^jei 
ebciejciemi  uprzejmie  odpowiedzieić.  Najwyższy  na^ddzi  i^ai.dłu- 
golAsi^  żydem  w  daczMrsnośei   i   wiekuistym  blpg)osławiemtw«in 
ze  świętymi.    Ihm.wt  Bułtufiku  7  dnia  inieaiąoa,  człr^^ca*  (ł4iO)4,  ; 
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LEKar^lŻENie;  iDŁARÓir  mxi  w,  MISTRZA.  (1^10)     IM 

'«^6z«#|  ftwt^k^  Utmk  JMii^m  Slioi<aeiiHr«MJ«iieii 

2  fłiMiiłwi  a(;giifnrta>  cesarza  będących  teraz  u  ivit4^ 

Iń^  iJnitti^ui-B  ^rwftąoBiKiiiacsenie  nii^sca  i  czasu, 

w  który-Ml^  Ar41    staiKlić-  in  t>pz«d  subą  poKMioKł; 

mieliboYfinii  ndcfa^*!^  ii  psitiijjj  iniędzy  nim- a  Ulry- 

itieni-  Mi  słAssiiych  wańiokach  ■  ila  się -za^rrzeć.' Król 

W4aAysływ  kMa^  Sb  -przybić  do  si«IiSe  następil^j^siS' 

^ty^lid)  'iii«)idzi)eK  (i)^  -nUjjs^a  ozaaczyć  nie  «oźe,  figtf 

nigdzie  zatrzymywać  iSę  nie  ńyjili,  gdziekolwrieft  wszaM 

ie  go  '^nafdą,   trazędziie  4o  c^efzu  liezpicczny  przy* 

śtfp^  #i«^  M<K    ^^ '  {(l»4vrfllem  -  D<fMe^^.  do  >,Toi> 

fitn^a ,'  roepjAyifiwł  goAUlrylii;,)i»i  przybyciu  Witolda , 

ten  odfmiiiGrfsia^  ie^4Kg^4ala,  wMirfmMm^^'^ 

fTjeidiał,  i  WiłbW  z  «giv»nMi^«rw{>|BHiei^7)f|ll«v^i^ni 

r  tbtikrsltidttł  z  krdleni-iuę>kł4<9y>,i^^zy$th9k]|i^fBłato 

świetnym'  orfiieni'.   »€o  ty   niou^ljSlKfrobił  ^9(^$,  o 

Hkbrojeniuilit^ii^diića*  ftcawiiz  y^MMly  w^^Ni^^Me 

hir5vtd|  o-disbany  i  pidiary  nii  ó.-pzal^y^«/^«^i0łiz- 

no ,  .9  tym  powietrznym  m«lbi(>^  ibtdryiJMt^ichełjf •%#j^ 

Pofacy?^  „?lie  pói^ietr^ny,  odpmii^Mb  :ile,^«cM»Nk» 

mff  todżfeieh  ztnido^rąiny  ^  p<<  diitfiltrólfM^IDif h  ms^eh 

przepRiWił  sic'  ż  .naj^iękizą  m^ią  tkwojb^lsl^i^slui 

i  ogrónMm «ittdi>ttvem lisliili-^^T^  «fl^«l^«^|»i^^ 

M  ttfettzpiayjął  ż^  gto%iti>iinat»iifc(ft(i^f4  #tii!#>iira8y 

bię  do  dalgi^p^IttW  ,t^»MlMy<rtrir  j|»t;#>oi|m!,  etf  m<9. 

wi ,  bo  naj^riernlejsi  skpIegoWie  mmdonieśii:  ze kr<St 

na  przeciwny 01  brzbgu  Witły '  ttiriązł  i  ^a  brakn  sta(> 


(1)  t.  j.  T  lub  8  lipca.  i"    ,  ;  (.  ".  , 

Digitized  by  CjOOQIC 


h6n  Ęmuęfwić  ^  mkt  m^y  mh^  W  %  J^go  zol* 
Bierzy,  którzy  w  Jii'4Mi  prać^  miUrndi^  jMttnęlOi 
ie  podoboieź  i  Wiiuld  umI  racltf  I^arwiąsałrzymil 
fię  i  przebyć  jej  nieiniie.^'  9Ca  to  Dohlea|aw.  „Ifknh 
ne  J9tfietŃ:i  Jimwifi  «l6i  tlu^A  f»inmr4m  idi  nw^ 
ezymstoae;,  <^wian  się  aby  Pnwy  wkrótce  !«£[«. nio 
dozifały.f^  Ale  UIryk,.  odpdnk^aiai :  ,fiah  PolniJkm^ 
ivisz ,  Mzbyt  wymoefaz^  P^^IflW^  •Mrojt^a.ltftftfa,  Jildrf 
my  dosliooalę  z|ia«^  z  <k>^ij||l<fWfH|i%», 

«  (uM^t9fH^PP ,  łiirjicicziwifs ;^i^w»^  8tar<«l|^|.bg;ill|ei^lii>; 
ir»>flMM^i#liPf99)c«f|lm^f*  wTę*  łMiwifsnM  ^l^ro  dM«r  > 
WCCM^IWt^sfj^WWa™   łWlifll^  zebrawszy  ^<tniy,,q4i 
^^imkt9l^p¥fe9^y^  S'^*^^  krzyajaMw^.^  bl^ 

mikdmm^PĘfmm  »  «f«««^  «w<<»wyli  ,.N4itt9«t 

»*M?R«l^fi^«in»<^«H<'.«n  Mp,  wr«ijj|  jawię,  pot|  z»n 
^f:h^}fmM^m¥^.*K^  jedną .^ylM  chorąftwią 
*»«CinWłr^^!^i^9f<^.';T«?S8  4o  wyęiączH  mjsm; 
i»f&^o  fimHy^,.  y^!mr4f.}yfmj[  gars^kf  ł?ola^i|f , , 
^  "^myf^ffl^WPl^y^*  ^*^  w:y|Hpdi^,  Polacy  z«f 
Mff«V;W«Mfl>PoMłJ4«łl««i>:»W|SJe,zw!i^^  hm«t 


(I)  3  lipca. 
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femi  szczc^Oiwemi  początkami ,  s  których  wróiąe  po- 
myślne powodzenie  całej  wojny,  z  wielką  ochotą  na 
nieprzyjaciela  pociągn^.  ^Ta  pewność  zwycięztwa 
tak  dalece  iolnierzy  o^mieKła,  ie  wielu  z  nich  kry*- 
joMo  9  mino  wieiky  wodzów ,  w  gratiice  nieprzyja* 
cieiskie  wpadając  odwaiyli  się  za  łnpami  uganiać  i 
wioski  pożarem  niszczyć*  Król  nic  niewiedząc,  dci«^ 
wH  się  skąd  w  takiem  oddaleniu  ognie  gorzały ,  gdy 
sam  ledwo  jeszcze  za  cztery  dni  na  granicę  zdążyć 
był  w  stanie;  dla  t^go  wnet  wydał  rozkaz:  aby  ci 
eo  się  naprzód  wyrwali  niemieszkając  wrócili  do  obo- 
zu, groiąc  gardłem  karać  niepo^uszeństwo.  Uczynił 
2a^  to  8  fój  przyczyny^  iiby  w  razie  jakiej  klęski  nie 
da|i  jirawii  krzyiakom  do  chełpienia  się  zwyeięztwem, 
tndzieił  Aby  pastwidk  i  żywnoi^ci  tak  dla  wojska  nie* 
zbęcfoych,  poiarami  nie  zniszczyli.  I^fajmocniój  wiec 
duls|tyi$h  pożóg  osiadłych  wsi  zabronił. 

Jui  król  rzeki  Błonę  i  Kaszewicę  przebywszy, 
sAaiiął  nad  brzegiem  Wkry ,  gdzie  zdążyli ,  do  niego 
Alikołaj  Gara  i  Scibór  posłowie  i  palatynowie  .węgier- 
scy (i)  z  Torunia  od  wielkiego  mistrza;  przybył  z  nimi 
razem  Jerzy  Gersdorf  (t)  Sztązak  stronnik  krzyiaków 
dla  zbadania  potęgi  królewskiej.  Ci  skłaniając  Wła- 
dysława Jagiełłę  do  pokoju ,  zaklinali:  aby  słusznych 
warunków  nie  odrzucał,  i  nie  chciał  być  sprawcą  ta- 
kiego   rozlewu  krwi  chrześcijaiiskiej,  lecz  aby  przy- 


:  ?(l)  Długosz    (ks.  11  Jttr.   224)  ptftae  Łe  posłowie     węgierscy 
z^jaUźli  króJa  w  Jeżowie  5  lipf^f^  .  .     c  - 

id)  Ob.  o  nim  Voigt,.t.  7  str,  30  n.  3. 
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chylił  sip  do  zgody  o  którą  ZygmiwŁ  król  raymski  i 
węgierd&i ,  oraz  UIryk  mistrz  zakonu  proszę. 

Na  to  król  Władysław  odpowiedział:  ^Niesiio- 
sneni  krzywdaim  zmew^looy  te  i  sprawiedliwe  i  ko- 
nieezBe  które  widzą  siły  por nszył;  bo  krzycy  ZmuiUL 
prawnie  do  Litwy  należną  sobie  przy właszezają  izie- 
nUc  dobrzyńską  9  świeżo  od  korony  gwałtem  oderwa- 
li; gotów  jestem  atoli  bron  złożyć,  jeżeli  Żmudź  bratu 
Witoldowi  spokojnie  puszczona  zosl^iie  i  zamki  do- 
brzyńskie niesłusznie  ubieżone  mnie  i  królestwu  mo- 
jemu wrócą,  nadto  pocy^te  na  tę  wojnę  nakłady  we- 
dług uznania  cesarza  Zygmunta  nagrodzą.  Czyuc 
to  dla  tego,  abym  dowiódł,  że  nie  odł»egatem nigdy 
od  zgodnych  lirodków  i  jedynie  zmuszony  zdradą  I 
niegodziwo^ią  nieprzyjaciół  tak  potężną  wojnę  roz- 
począłem.^ PósMej  posłów  do  gościnnego  9tolii  za- 
prosił i  uczciwie  poilejmował ,  po  obiedzie  wypro- 
wadził ich  na  wyniosłe  wzgói*ze  i  obóz  swój  zalega- 
jący obszerne  błonia,  tudzież  różne  w  nitn  narody 
i  uzbrojenie  dostatecznie  i  s  przyjemno^ią  oglądać 
pozwolił.  Zdumieni  takim  ogromem  wojska,  uidali 
się  do  Torunia  do  Ulryka ,  pewni  że  pokój  zawrą  j 
byleby  wielki  misti*z  przełożone  warunki  chciał 
przyjąć.  Wszakże  ani  Władysław,  ani  Witołd  nic 
nie  zaniedbali,  co  do  prowadzenia  obecnej  wojny  im* 
leżało,  Aleksander  Witołd  bowiem  całe  swoje  lileir* 
skie  i  tatarskie  wojsko  na  hufce  podzieliwszy ,  pod 
40  chorągwiami  tyluż  wodzom  w  rząd  oddał;  król 
za^  Władysław  umyśbiie  wieiść  puścił,  że  nieprzyja- 
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dd  jui  następuje;  dobrowolne  zamieszanie  w  obo- 
»e  sprawH  tym  końeem ,  aby  łoinierae  na  wszellsie 
Błespodziane  pt*zypadki  gotoivymi  i  cznjniejszymi  by- 
li, bo  czekała  ich  walka  z  nieprzyjacielem  w  forte- 
lach ĆYiiczonym. 

Ruszywszy  stąd  oMz  (i)  i  przeszedłszy  puszczę  so- 
snową dwie   mile   szeroką,  król  na  rozlej^lej  równi- 
nie nad  granicą  iiiqirzyjacicl8ką  stanął.     Tu  Włady- 
sław wzniósłszy  ręce  ku  niebu  pokornie  błagał  Boga, 
aby  nieznośnómi  krzywdami  wroga ,  jąć  się  najspra- 
wiedtiwi^j  do  broni  zmuszonemu  i  ludom  jego,  przy 
tćm  wkroczeniu  w  granice  nieprzyjacielskie  błogosła- 
wić raczył  i  nad   dnmnym   i  okrutnym  nieprzyjacie- 
lem łaskawie  zwycięztwa  udzielił.     Po  tej  modlitwie 
w  ti*ąby  uderzyć  i  główną  chorągiew  z  bidłym  ukorono- 
wanym orłem  pierwszy  raz  wtenczas  rozwinąć  i  przetf 
namiotem  swoim  utkwić  rozkazał.     Podobnież  i  wszy* 
stkie    inne  cliorągwie  w  liczbie  osmdzicsicciu  i  dwóch 
roKtoezono  z  niewymowną  radością  iolnierzy,  którzy 
ojczystą  pieńń  Boffa-rod%ica   opiewając  cały  ten  dzień^ 
poprzedzający  wtargnieńie  do  ziemi  nieprzyjacielskiej, 
wesoło  spędziU.  Złitiiono  się  do  dwóch  jezior  Tszczyn 
i  Chełrt  zwanych,  niedaleko  od  miasteczka  Łauten- 
borga,  gdzie  piórwszy   obóz    w  kraju  pruskim  zato- 
czono.    Tu  król  Władysław  Zindrainowi  herbu  słoń- 
ee,  miecznikowi  krakowskiemu    dzielnemu  iw  rze-' 
czach  wojennych  Uegłemu  mężowi,  straż  obozu  i  rząd 

(I)  9  lipca. 
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n^il  wojdkieni  poruczyŁ  Podówcias  LtŁwni  i  Ta- 
torsy  w  ziemi  nieprzyjacielski^  szeroko  swawolde  za*- 
gony  rozpuścili ,.  łupieztwfi^ni  9  i*ozUojaB|i,  gwałtami  te 
granice  pruskie  Dfkali,  ale  co  straazuiej»a.  ^  świątyń 
nie  najeżdżając,  s  pogadską  bezbożno^ią  ciało  pań* 
skie  precz  wyrzucaU.  Go  sleoro  doszło  do  wiedzy 
panów  polskich  9  natychmiast  do  namiotu  lirólewsfcie-^ 
go  weszli,  błagając  o  poskromienie  Litwy,  Zn^udzi 
i  Tatarów  od  świętokradztwa  kościołów  i  i*z^zy  po* 
.  święconych ,  oraz  oświadczając,  że  nie  odważa  się  zA^ 
stać  w  obozie  splamionym  takiemi  zbrodniami  praioir 
eiwko  Bogu,  aby  ściągniony  gniew  nieba, całego 'wi^ 
ska  w  okropną  klęskę  nie  wtrącił.  Król  tknięty  tą 
niegodziwością ,  wnet  do  książęcia  Witołda  i  do  ca^ 
ra  tatarskiego,  którzy  niedaleko  stamtąd  byli,  gró^ 
^a  z  rozkazem  wysłał,  powściągnąć  tych  żołnierzy  od 
gwałcenia  kościołów,  ażeby  Bóg  liezeenem  świę« 
tjskradztwem  obrażony,  całego  wojska  na  zgubę  nie  wy- 
dał. Ci  natychmiast  dowodzców  zebrawszy,  zapowie* 
dzielł :  że  jeśli  kto  kościoły  znieważać ,  lub.  dotknąó 
się  ^kiej  świętej  rzeczy  odważy,  śmiercią  karany  bę-: 
dzie.  Jakoż  gdy  później  doniesiono  że  dwaj  Litwie 
ni  kościół  odarli,  kazał  im  Witołd  samym  powiesić 
się  na  drzewie ,  na  które  wlazłszy  swarzyli  się  nnę«* 
dzy  sobą,  który  prędzej  rozkaz  książęcy  spełni;  z  naj^ 
większym  więc  pośpiechem  aby  książęcia  gwałtaw^ 
niejszym  gniewem  nie  zapalić,  whibnemi  rękami  po- 
wrozy na  szyję  zarzuciwszy  ,  śmierć  sobie  zadali.  Ta- 
ka była  wówczas  wielkiego  książęcia  litewskiego  nad 
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ąifoiini  podiLuis^iui  yvM*a  i  taka  Ymjjshowa  karao^ę 
w  oliaxie!. 

Daią  10  lifica  kr<il  Władysław  ruszywszy  ^c  od 
Łauteidiuc^  l^zb^ył  się  nad  jf^nioKem  Rubkpiyeip. 
nieidaleko  od  miasteczka  Kurzątnik.  JBIizko  tęgoj^ 
miejsca  la  ra^k%  Drwęcę>  UIryk  n^ielki  mistrz  kiry^ 
iacki  stanął  z  wkłkwm  wojskiem  i  większega  jeszczn 
codzień  z  zachodu  lądem  i  morzem  wyglądała  imiy* 
śluie  więc  wojuę  przeelągae  prą^piąl  i  posłom  krolą 
ZygipmDta  imiloie  wiodącym  go  do  (M^ednania,  odpo? 
wifdz  zwlekał;  bo  rozesłał  hył  goi'|ców  i  listy  da^ 
wszystkich  uięmal  kriSiow  i  ksiąiąt- chrześcijańskich^ 
ze  sk<'irgąmi  na  gwałt  zakonowi  jego  przez  (u-óŁapol? 
skiego  wyrządzony  i  s  prośbą  o  posiłki  dla  odparcia 
nauazdu.  0%voz  na  tę  ;Ebriyną  pomoc  niecierpliwię 
oczekiwał*  Rzeka  Drwęca  dwa  obozy  rozdzielała  ^ 
krzyżacy  w  ołiawie  wojny  brzegi  jej  jąz  dawni^i  oIh 
warowali  9  teraz  z  dział  i  imiej  strzelby  odrażali  P^* 
laków  od  przeprawy;  bitwa  przez  ciurów  pojącydi 
konie  wszczęta ;  krzyżacy  rozgromieni  ptęcilzie? 
siat  koni  stracili.  Wielkie  zamieszanie  w  {lolskim 
obozie  powstało ,  ^dyż  s  kurzawy  po  całęm  polii 
wzbitej  wąosząc ,  że  nieprzyjaciel  do  beju  ciągnie , 
Polacy  rzuciwszy  się  nagle,  do  broni  9  oczekiiifaU 
azali  nieprzyjaciel  przeoi^^dłszy  rząkę  nia  zamiar  wąl^ 
kę  rozpocząć^  wszakże^  ^dy  ten  płonny  popłoch  mi^ 
n^ł  i  lyiemcy  zachowali  spę  spokcynie^  Polacy  też  podr. 
wieczór  zbroje  złożywszy  oddalicie  spoczynk<|wi..  Ną* 
zajutrz  król    Władysław   dłuższej  zwłoki   niecierpliw 
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ti^y,  rozkazał  Piotrowi  Korzbog  posłom  wę^perslsim 
MT  oliozie  nieprzyjacielskim  starającym  się  o  utrzyma- 
nie pokoju  oświadczyć:  ienieclice  iffni^j  wylńegami 
słownemi  dać  się  łudzić,  a  więc  niecfi  mu  albo  po- 
kój,  albo  wojuę  od  wielkiego  mistrza  zwiastują ; 
cokolwiek  zać  otrzyma,  czy  wojnę  czy  ptijirfj  wszyst- 
ko wdizięcznie  przyjmie.  Skoro  goiiieć  przed  posła- 
mi staDął ,  natychmiast  udali  się  do  wielkiego  mistrza 
donosząc  z  ezćm  do  nich  krtfl  polski  wskazał.  Ulryk 
wezwawszy  znakomitszych  komturów,  zasięgał  ich  zda- 
nia co  czynić  wypadało  ?  wszystkie  głosy  nienawiiScią 
ku  naszemu  narodowi  tchnące  przychyliły  się  za  popie- 
raniem wojny ,  jeden  tylko  hrabia  z  Wenden  kom- 
tur  gniewski  ostrzegał:  „ii  nie  naleialo  lekceważyć 
potęgi  króla  Władysława  w  którego  obozie  łatwo 
stąd  widzialnym,  prócz  Polaków  celujących  osobistąf 
^rielno^ią,'  końmi  i  swietnem  uzbrojeniem,  są  Li- 
twini ,  Zniudziui ,  Ruś  i  Tatarzy ,  narody  w  wojnę 
wdrolone,  a  na  ich  czele  Aleksander  Witołd  Wódz 
wielkiej  i  doświadczonej  odwagi.  Wypadek  bitwy 
zaWsze  wątpliwy,  jego  więc  zdaniem  pokój  nad  wojnę 
przenieść  naleiało,  aby  siei  krew  chnfeścijaiiska  nie  lała 
i  afoyóręi  chrześcijański  nie  wątlił  ftił  naszych,  które 
według  zasad  zakonu,  i^y  tępieniu  pogaństwa  poświęcone 
iiyć  winny ;  baczyć  nakoniec  naleiy:  abyśmy  tiniesieni 
zemstą  za  błahe  szkody,  nierównie  większych  na  siebie 
nie  ściągnęli;  zawsze  pokój  pewny  korzystniejszy,  nii^ 
t|K>dziewane  zwycięztwo ;  jeżeli  zaś  s  Polakami  wojnę 
toczj^ć  postanowiono ,  w  innym  czasie ,   kiedy  mniej- 
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szą  hędą  /mieli  gotoii^^,  wystąpićby  z  nimi  do  waHd^ 
lecz  teraz,  gdy  zbrojny. nief^rzyjacieł  po^cSj  plraeomi)^ 
sędzę  ii  go  w  iaden  sposób  odrzueae  nie  należy/^  fia^ 
to  zbawienne  zdanie  powstał  Werner  Tettingen  koro- 
tur.elblfgski :  ^Mogłeś,  rzekł,,  ^  tćm  trwuMiwem  i 
zoiewiesciałem  sercem  zostać  w  domu,  lioś  zdolniej- 
szy do  leczenia  choryeb,  niz  do  prowadzenia  wojny«^^ 
,^Bitwa  okaię ,  odpowiedział  hrabia ,  jeśli  dp  y¥(ĄĘrf 
przyjdzie ,  kto  z  nas  ma  więcej  odwagi.^  Zdanie  je » 
go  wnet  pęparł  Ścibor  wojewoda  siedmiogrodzki,  ^tó« 
ry  podobnież  pokój  radził  i  glos  k^mlum  gniewskie- 
go  pochwałami  pod  nieba  wynosił.  Obwrzył  sif  pra«* 
ciw  niemu  Ulryk  wielki  mistrz  krzyżacki  mówiąc : 
„Polakiem  jesteś,  w  zkpi  HHJawski^i  a^^odzonym,  4|« 
tego  bronisz  slrony^  swojego  kr^la  i  swqich  spól^ 
z|omków..^V  Wszakie  wtenczaei  ^gdy:  9bóz  kirzyżącki 
jątrzyły  swary  o  przyjęcie  lub  odrzucenie  pokoju; 
gromadziły  się  z  Francji ,  Ąnglji ,  Szkocji ,  Danji , 
Szwecji  i  całych  Niemiec,  czepił  z  gorliwość^  o  wiar 
rę  od  królów  i  książąt  chr^ś^ńąhidi  przyslanfs> 
częścią  zacięźne  i  nadzieją  nagród  ziifiijon^  jM^"  ' 
moraem  mnogie  posiłki ,  które  obóz  krzyżacki  nai^? 
wem  tylu  ludów  dziwnie  zwiększyły ,  tąk,  ii,kąi#^ 
z  najpotężniejszych  królów  trwogą  przerauć  mog^y. 
Chełpił  się  bowiem  jawnie  Ulryk  >  ie  miał  wieżę 
pełną  złota,  dostateczną  i^i  pffkiti|^oie  «ie  jedf|^0(i 
lecz  i  dziesięciu  mocarzy.  Na  odgłos  więc, takich  łió* 
gactw^  ogromna  liczba  zaciężnego  żołnierza  zbiegła 
się  z  Niemiec  9  tak  dalece  że  do  stu  tysięcy  zbrojnych 
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W  obozie  hrz}'iaekini  liczono.     W  te  siły  więcej  nii 
priryslało  ufoy,  i  nieniieclię  pychą  nadęty,  UIryk  mistrz 
feakonu  ostateczną  dał  odpowiedź  posłom  cesarza  Zy- 
gmunta :  ,,Gdyliy  król  polski  granic  jiruskicli  z  woj- 
skiem  l>ył  nie  przekroczył,  łatwobym  się  zgodził  n^ 
odwrócenie  wojny  pod  pewnemi  warunkami,  lecz  te- 
raz, gdy  wr  ziemi  mojej  zbrojnie  stanął,  niechcę/ha^ 
riiebnym  i  przymuszonym  pokojem,  rycerzy  pruskich^ 
którzy    zawsze   nieprzyjacielowi    nieustraszone    czoła 
stawili,  liaóbić  i  świetności  dawniejszych  przewag  za^ 
cfiemmać.     Dozna   whrótce    krół  Władysław  ile  nie- 
miedsi  nad  polskim  i  zachodni  nad  wschodnim  iołnie-' 
rzem  ma   wyższości.    Odnieście  mu  tę  odpowiedź*  ^^   • 
PbstoWie    więc   węgierscy,  Piotra   Korzboga  s  temi 
sliiwami  do  króla  Władysława  wyprawili.  Nazajutrz, 
otrzymawszy    od    wielkiego   misti*za  UIryka  4K),00O 
czerwonych  złotych ,  któremi  to  pieniądzmi  Zygmun- 
ta na  swoje  stronę  przeciągnął,  posłowie  węgierscy 
rozkazali  gońcowi  swojemu    Fryczowi    z  Replina   u* 
dać  się  do  króla   Władysława  z  oświadczeniem :  „ie 
gdy  pokój,  nad  którego  utrzymaniem  tyle  pracowali, 
sktilku    nie  wziął ,    posłowie  mają  polecenie  od  Zyg. 
immta  ostrzedz   go  po  przyjacielsku,  jako  w  imieniu 
namiestnika  państwa  rzymskiego,  pod  którego  opieką 
ićakoń  krayźacki  zostaje ,  aby  własności  jego  nie  dti. 
tykał,  J4*źełi  nie  chce  mieć  go  ź  przyjaciela  nieprzyw 
jacielem.**  (')  Tym  sposobem  rzeczywiście  wojnę  krc>- 


(i)  Ascbb.  t.  1   str,  249    świadczy  ze    list  Żygmuata  wypo. 
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|o»fi  wypowiedział*^  Władysław  |>rseerżiici!fiieiii  się 
do  strony  praeciwn^j  Uk  potężnego  niepr^^yjacl^ki  fay« 
iiHJBiRiej  niemtrasjBony,  wyrzekłszy  ^ię  wszełfciej  nadziei 
ptikoju,  pałał  ^^dzą  przebycia  rzeki  Drwęcy  i  nalat^ 
eia  liwiezemi  jeszcze  siłami  tia  wroga.  Rzeka  pośre- 
dnia tamowała  jego  ochotę,  widzęc  ie  bez  wiełkilfj 
szkody  w  swoich  łodziach  przebyć  j^j  nie  potrafi,  cof- 
nął obóz  do  Lautenłierga ,  wrócił  na  uprzednie  sta* 
nowisfco^  azali  gdzie  wyżej  zręczniej  przez  rzekę  nie- 
pi^yjaciela  doścignąć  nie  zdoła.  Tymczasem  nic  nie 
ofHiszczał,  co  do  powodzenia  tak  wielkiej  w^ny  do- 
pomódz  mogło  V  gdy  aUAi  byłoby  mniej  łiezpiecżnem 
porucisać  tajemtiiee  wcgemie  wietu  osoliom  ,  wybrał  ^ 
ośmiu  mężów  9  doświad<*z^iieiii  wojeiioem  i  powi^ 
znakomitych  s  którymi  o  sposobach  loczenia  wojny 
ipifił  się  naradzać,  a  mianowicie:  Alelisandra  Witoł*-- 
4a,  Krystyna  Ostrowskiego  kasztelana  krakowsluego^ 
Jaua  z  TarnoHfa^  Sędbiiw^ja  Ostroroga^  Mikołaja 
z  Michałowa  ki'akowskii^Q ,  poznańslue|{o  i  sando- 
i|iierskifgo  wojewodów,  Mikofeja  proboszcza  ś.  Flo* 
rjana  podkamderzego,  Zbigniewa  z  Bi*zezia  marszałka 
koronnego  i  Pietra  Szafrańca  podkomorz^o  lurałiow* 
sinego.  Dodał  im  dwóch,  przewodników  w.  Pf usiech 
zi*odzonycb,  ale  którzy  postarzeli  się  jliż  w  Polsce 
^  iouami  i  dzieeioi ,  Trojana  krasooslawskiego  i  Ja- 


wiadający  wojnę  Władyrfuwuwi  Jagieile  opatrcoof  pieczęcią  urzę- 
du, namio6tnic%cgo  (Vicuriaiu$  OfficH)  dany  .w  Budzie  at  czerwca 
(V[IL  die  antę  fest.  ^  Joh  Bapt  Sabbato)  14I0|  znajduje  się  dotąd 
w  -mlejfskieni  archiwiaii  frankfurckiem  nad  Menem* 

Dzieje  T.  I.  28 
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fi»  GriifiTi^alda  parczowskiego  wójtów,  doskonale  ^itki- 
donjrtb  połoienia  kraju  i  wszystkich  di'óg  pruskfeh; 
za  kb  więc  wsKazapiem  i  wojsko  prowaik&oiio  i  zam 
ki  pói^iiiej  oUcgać  poczęto.  Ta  rada  z  ońniy  mę- 
żów zloiima  naprzód  uchwaliła,  aby  bez  woli  Zbignie- 
wa marszałka  koronnego  nikt.zoliozu  nie  wychodził, 
w  cięgnieniu  Zbigniew  miał  strai  przednia  trzymać \ 
1  za  jego  proporcem  s  kolei  wszystkie  inne  miały  po- 
stępować; nadto,  nikt  w  obozie  trąbić  nieśunał,  o- 
próez  trębacza  królewskiego  ,  na  pierwszy  jego  od- 
głos brać  się  do  broni,  na  drugi  siodłać  konie,  na 
trzeci  wsiadać ,  kaidy  za  swoim  wodzem  iść  porządnie 
i  bez  ścisku  wyciągać  z  obozu  powinien.  Ludziom 
znającym  miejscowość  pornczono,  aby  przed  podnie- 
sieniem obozu,  jui  na  zatoczenie  nalst^lmego,  właściwe 
miejsce  upati*zyli,'gdzieby  drwa  i  woda  były  błizkie, 
bo  pastwiska  i  żywności  dla  ludzi  i  koni,  to  mnóstwo 
wiosek  w  które  bogata  ziemia  pruska  olifituje,  po- 
dostałek  dostarczało.  Gdy  wojsko  pomykało  się  w  gó- 
rę rzeki  Drwęey,  sz|^eg  "w  ohó»ev|uHi9yjui«!imn  óA 
wiedzieć,  ie  Władysław  eotnął  aięv  e#iM|f#BEy  «bóz; 
niewymownie  ta  wieść  iieiei^zyłii  mitthća  za|(#mi  151- 
ryka^  puścił  więe  międey  s^w^nml  pogkiskę,  ze^^fcról 
w  wielu  micjsciH^h  raneiwszy  cifdary,  ustraseonyje- 
g^  I^HStt  '"^  głowę  iifjeluił  i  szpiegowi  ofaTtemtt 
kui*zawą  to  samo  poświadczać  rozkazał.  Na  t«  jeilea 
z  posłów  i^ęgierskich  rzekł  do  mistrza:  „Strząz  się 
raczej  aby  to  poruszenie  potężnego  króla,  które  ty 
ucieczką  hyć  sądj^isz  na  głowę  twoje  nie  spadło  i  abyś 
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go  stratą    zamków   twoich    po  i'oztnaitycb    stronach 
nie  ucziił'^.  Tknęło  to  UIryfca,  podejrzewał  bowiem^^ 
jak  rzeczywiście   byk>f  iz  Władydaw  w  górze  rzeki 
przeprawy   szuka,   podniosłi^y   więc  i  sam  crfióz,  db 
Bra^ańu  pi*zybył  i  tam  12  mostów,  po  których  całe 
wojsko  przeprawieby  się  niogło,  zbudować  liazał.  Król 
Władysław  wyruszywszy  od  LauŁeiibei*ga  pod  Dział- 
dowem obóz  położył,  gdzie  wezwawszy  dó  siebie  Fry- 
cza, który  będąc  gońcem  posłów  króla  węgierskiego 
w  imieniu  Zygmunta  wąjnę  mu  wypowiedział,  przy- 
pomniawszy liczne  i  wielkie  dobrodziejstwa  wyświad- 
etotte  Zygmuntowi  od  początku  panowania  jogo  w  Wę- 
grzech :  ze  go  pieiiiądzmi  i  posiłkami  przeciwko  Tur- 
kom   wspierał,    ie   gdy  od    Węgrów  był  pojmany  i 
więziony,  wezwania  na  trofi  węgierski  nie  przyjął,  o 
wolność  jego  starania  czynił,  a  gdy  wzburzone  Wę- 
gry radą  i  groźbą   ukoić  się  nie  dały ,  wojsko  z  wiel- 
ką pracą  i  skąi^u  swojego  iiszezerbhiem  do  Węgier 
posłał,  s  pod   straży  go  wydobył  i  na  tron  królewski 
przywrócił;   teraz   kiedy    wy  wzajemnie  się  i  należną 
wdzięczność  oświadczyć  byłby  powinien ,  „nietylko  że 
nuę  żadną  pomocą  ani  posiłkami  nie  wsparł,  lecz  nadto 
nieprawą    wojnę  wypowiedział,  ujmując  się  za  tych, 
przeciwko  którym  sprawiedliwie  dopomagaćby  mnie 
był    powinien.     Czy  to  słusznie  albo  niesłusznie  Zy- 
gmant  czynił,  wmechmbgący  rozstrzygnie  do  którego 
odwołuję  się  jak  do  mściciela  dobrej  sprawy  mojej  {1)." 

(1)  Od  tej  chwili, wojna    była   nieuchronną.     W  sercu  Zyg- 
munta tlała  niezgasła  iskra  nienawiści  ku  Polakom*  Luxemburczyk, 
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Odprawi  wszy  król  od  siebie  gońea,  rozkazał  całemu 
okowwi  zająć  się  uabożeiistwew ,  po  wielu  aiiejscach 
.inszę  ś.  odprawiano  i  błagano  .pomocy  niebieskiej,  sam 
ciało  i  krew  Paiiskie  przyjęt,  toz  blizcy  jNmowie  i 
oajwięjuza  część  żołnierzy. 

'    "      '  . 

^diiedziczył  ją  po  przodku  swoim  Janie  króhi  czeskim ,  który  za- 
^ąfe  boje  t  Kuzimierzem   w.  toczył,  który  dU  ślepoty  kięsfc  ni- 
szczonego przez  siebie  kraju   widzieć  niemogąc  ,  choć  rękami, dor 
tknąć  się  murów  Krakowa  pragnął.  Zygmunt  nieodrodny  wnuk  je- 
go,    młodzieńcem    jeszcze    ubiegał  się   o   koronę  polską,  z  hańbą 
ildrzMcony,  zachował  pamię<!  zniewagi ;  uwięziony  przez  Władnych 
poddanych  ,  podejrzewał  Jagiettę ,  ze  z  nieszczęśilia  jt^ga  korzy^ta.- 
jąc,  chciał  dla  siebie  tron  węgierski  przywłaszczyć.  Z  tych  wszyst- 
kich j)ohudek    knoWał   przeciw  niemu  pokąlne  zdrady  i    narzucając 
»ię  aa  rozjemcę  między  królem  polskim  i  krzyżakami,  ukrywał  źe 
tajemny  sojusz  syiązał  go  z  zakonem.     W  kwietniu  t4f  O  ^utt»  6- 
sobiście  umawiał  się    w  Kesmarku    z  Witołdem ,  a  tymc^a^em  »Q 
grudnia  l409  zawarł  był  już  przymierze    z  wielkim  mistrzem    Ul- 
rykiem  Jungingen ,  które  Werner  Tettingen  i  Albert  br.  Schwarz- 
bwg  komturowie  krzyżaccy  w  Budzie  podpisaFr.     Autentyk   tęj  u- 
mowy  przechowało    dotąd  tajne  archiwum  kródewleokie,  KHteiuę 
pierwszy  ogłosił  je  w   swoje'm  dziele.     <Preussens  aellere  Ge^chi- 
chte  t.   3   str.  362).     Rząd/iły  Zygmuntem    poniżające  namiętności  , 
zawziętość?    i   chc?iwóśó.     Koizehie    w    przywiedzionem    miejscu     i  * 
Vmgt  (t.  Tstr.  58  w.  n.  I)  zaprzeczają  podaniu  Długosza   (ks.  łl.    . 
sir   214)  że  krzyżacy    kupili    pomoc  króla  węgierskiego  za  40,OOp 
czerwonych    złotych,  lecz  Aschbach  (t.  I   str.  457)  potwierdza  rze< 
telnośc  polskiego    historyka    świadectwem    spółczesnego  Eberharda 
Wihdedca,  którego   opuszczony    w  wydaniu  Menckena  rozdział  có 
dp  jego  szczegółu    brzmi  następnie:     „Wówczas    po^trfy  wielkie 
zatargi   s  królem  polskim.   Panowie  pruscy  posłali'Zygmuntowi  kró- 
lowi węgierskiemu    40.0(K)    złotych  ,  z  wielkiemi  liijami,  bitych   za 
Ludwika  i  Ruprechta.  '  Ja  Eberharł    Windeck  pomagałem  Hczyó 
U  pieniądze.     Żądali  za  to  pomocy.  «* 
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ISI  njeiaUawa  .pasitaęl  się  dp  Dębico wnu  5  Niem- 
cy Giigcnbiirg  to  miasto  3zon1^,  które  i  |¥>łaieniem 
i  uzbrcyeiiiem  jest  i^arowue  9  bo  jezioro  prawie  zii- 
fH^łnie  ^  okręża ,  w^ki  tylko  przystęp  od  lądli  M- 
stUH^ujęe^  lecz  i  tego  okopy,  ro^yy^^  wieżei  przed- 
murae  bronią.  Kiedoieko  od  tego  inifjiftęfi,  ŚTckl  niy- 
i;\valb>wi»^js«&ego  gorą^  l^tądysław  obóz  zaioczyt;, 
l^y  pod.  wieczór  upał  iiiecp  zeijKał,  wifAn  z  żołnierzy 
królewskich  poilstsipilo  pod  mury  aby  obejrzeć  połor 
Zlanie  miasta.  Mie$i(kańcy  zrobiwszy  wycifsczkę.  od* 
tarli  na  oich  i  przez  czas  oiejaki  sroga  bitwa  trwa- 
ła. Wielu  z  ttich  ubito ,  innych  %vpędjzono  za  okopy^ 
lev^  żołnierze  krółt'w$cy  gniewem  i  oburaeniem  zapa- 
leni wdzjerają  sic;  na  wały,  zasypuję  rowy,  jedni  mur 
p^ikupywac ,  iuiii  przystawiwszy  drabiny  na  ściany 
miasta  wdzierać  się  poczęli.  Wrzabt  krwawa  bi- 
twa u  jego  padnoi^a,  bo  krzyżacy  zd^ał  l*ażąc,  kamie>- 
|iie  i  inne  ciężary  z  wierzcbcj^ka  oiurów^niiotali,  le«z 
nakoniec  od  przemagającej  siły  złamany  opór  mi^szczaii, 
jniasto;  szturmem  zdoliyti^,  isłópione^  j  spalone.  ^  nie- 
nawiści ku  krzyżakowi  i  przez  pamięć  na  dobrzyńskie 
ok»*iDcif>iiMrWa,  srożono  się  w  morderstwie ,  wielu  któif> 
i^zy  w  kościele  ochrany  szukali  olijęiń  płomieniem  zgor 
i-zęli.  Obwołano  przez  woźnego  zakaz  dali^zej  rzezie 
kilka  tysięcy  jeńców  (^zypędzo^o  do  obozu  królew- 
skiego ,  mała  gar$lka  w  pier wszem  zamieszaniu  do^ 
padłszy  jeziora  na  czółnach  i  beczkach  życie  oq«l|ła« 
Krół  Wladydaw  miłosierdziem  zdjęty,  prócz  kr^yio* 
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ktfw  i  niekt<(ryeh  zamoiniejszycb,  wszystkieh  dalszych 
'jeńców  wolnością  darował. 

Sfcoro  Uirjh  mistrz  zakonu  i  krzyiacy  ustysteK 
iś  Dąbrówno  żilobyte  i  :^urzone ,  z  doniesień  zaś 
szpiegóHy  poznali  9  ie  król  umyślił  Maiborg  shilit^ 
widkicb  misti^ów  óbiedz,  wnet  gn«ew)^m  i  hk^ 
lem  zapaleni  kroku  przyśpieszyć  i  w  wahi^j  bitwie 
rzecz  całą  rozstrzygnąć  postanawiają.  Oburzyło  idk 
bowiem:  iź  niedawno  bogactwami  i  potęgą  królów 
prz^iosząc,  ziemie  pomoraką  i  dobrzyńską  oil  korony 
polskić]  oderwali,  Kujawy  spustoszyli,  za  pamięci 
ojców  Wielkopolskę  ogniem  i  mieczem  najokriitniój 
zniszczyli ;  teraz  uzbrojeni ,  śród  kwitnącego  stanu 
swojego  państwa,  straszliwą  klęskę  kraju  pruskiego 
i  poiibgi  miast  swoich  oglądać  muszą.  S  taljim  du- 
eiiem ,  z  oburzeniem  i  wściekłością  ciągnęli  praeciw- 
fco  Władysławowi  i  Polakom.  W  obozie  królew- 
skim po  wzięciu  i  zburzeniu  Dąbrówna  niemniejszy 
zapał  i  gotowość. 

Tegoż  dnia  Maciej  z  Wąsosza  Toporczyk ,  woi- 
jewoda  kaliski  i  starosta  nakiel;ski ,  doświadczył  na 
Pomorzu  klęski ;  zwoławszy  bowiem  szlachtę  między 
rzeką  Wdną  a  Pomorzem  osiadłą  i  dla  strtiiy  gk'aiiie 
w  dótnaeh  zostawioną,  zbrojnie  z  nią  (ę  zieinię  na- 
jechał ,  ogniem  i  mieczem  pustoszył.  Zabiegł  mu  z  woj- 
skiem drogę  rządzca  ]Vowejmarchji  i  Michał  Kfieh- 
mejster,  nieostrożnych  i  rozpierzłycb  za  zdobyczą  ]P^ 
laków ,  po  żwawej  utarczce  do  ucieczki  zmusił  i  zra- 
bowane  łupy  z  rąk  im  wyrwał.     Jarosław  Grzymal- 
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ejiyk,  którego  imię  wsławiło  się  wówczas,  w  wcj- 
D^cb. Hiszpanów  z  Saracenami)  posądzony  o.liaaile- 
iMią  iKieczkC)  wpadł  w  ręce  St^w. 

Gdy  się. to  na  granicy  Pomórz*  yr  inn^j  stronie 
dzią|ą,  król  "WładyMaw  zdoliywszy  D^Jtirp^oo,  ok<tl» 
zaehp^u.  eli^a,  wydid  rozkaz,  «azajntrz  dalą|  wy- 
nwsyć*  JSoc  nastt3»na^  w  obozie,  krzyżaków  tak  byfo 
Imróliira  i  wiotrzm»  ie  wszystkie  prawie  job  namwty 
Yiieberpowywraoj^f  u  Pp|al<ów  głęboka  ciszą  i  pogoda^, 
hfii^yc  przez  całą  noc  przyświecał,  a  najegp  tarczy 
widzieć,  ńę  dało  dwóch  walczących ,  s  których  jeden 
odziany,  był  snkliią  mniszą;  tąkonnik  zwyciężony  i 
zupełnie  z  roiesięczBego  oki*ęgu  zepclipiięly..  Co  jeśli 
było  rzeczywiście,  dp  czego  ja  wszakie  wiai^  mojej 
mu  pi^ywiązi^»  widzeiiie  to  przyszlje  zwycięztwa 
l^^iHowi.,  z  łaski  niebięsltiój  wróiliyło.  Dowodna  atoli, 
ia  następnego  dnia  w  któryni  bitwa  była  stoczona , 
uvf^  wspaniałej  postaci,  .w.  biskupich  szatach  i  w  in- 
fule, nadrw^jiikie^i  królewskiem  w;  ppwietrzu  stoją- 
ca ,  i  .ląf^niającego  walczących  Bt^friniif,  ki^yżacy 
wy vasMii^.  .WMi|^lv  P^ifątp^i^ię  tłunificzoiio ,  \i  to 
byl  ś.^l9i^ła;9'. 

Ęęj^f^jP^  d;4f4.«i6lUHistegD  lipoaa^jfubny  dla  krzy- 
ków,, j^f^;^,  ijij^odssą.  f^ońm  chnHjff  przeciągać , 
i  d^^  ze^fj|i^z^wsffl.|{czi|K^emi  częstęmi  Myska- 
^ńmi^ff^^i.mmh  ?1«wet  gw4łp^ny  wicher  pow- 
^iąh^^^fii^m^f^Wm  M  4ia^  o  świcie, 

Wj^^^W^l^^iH  4*  odpiMiwik;  rozkazał,  w  żaden  spo-. 
sfób  n|j|.^£^.ani  rozwinąć,  ani,  rozbić*  <  Na  iądanie 
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^ifołda  5  obóz  podiiiosiotie  i  zatoczono  pod  wsią 
Gritenaldem  o  dvm  miic  od  Dąbrówna.  Skóro  tylko 
na  wyżynie  rozkładać  się  poczęto  i, wojsko  królew* 
sicie  rozbijaniem  natniof ów ,  i  stawieniem  koni  zajęte 
było  9  wnet  jeden  po  drugim,  a  nakontec  razem  wie- 
lu gońców  z  pośpiechem  przy8kocz}'ło  donoszą,  ie 
nieprzyjaciel  nadchodzi  i  jnz  się  zbliża.  Władyskw 
Jętg^o  bynsjjmniej  tę  wieścią  niestrwoionyy  naprzód 
mszą  4Miprawić  jednemu  i  drugiemu  kapłanowi  dla 
uproszenia  Bozkiej  pomocy  polecił;  Aleksander  Wi* 
totd  poie  przebiegać  i  hufce  swoje  szykować  począł , 
podskoczywszy  zaś  do  królewskiego  namiotu.  ,,Czego 
królu  zwlekasz,  zawołał ,  zamknięty  w  tej  kaplicy,  ołio- 
jętny  jakby  śi*ód  głębokiego  pokoju,  już  nieprzja- 
ciel  następuje  f  siły  swoje  w  raąd  sprawia;  czemu 
raczej  nie  wydasz  hasła  do  broni  i  do  rozwinienia 
szelągów  ?  ^  Lecz  i  te  wyrazy  nfe  tknęły  króla,  wznió- 
słszy (ręce  i  oczy  Ho  nieba,  nieruchomy  błagał  u  Bo- 
ga dla  siebie  i  tiarodu  swojego  o  zwycięztwo.  Bez 
wątpienia  wojsko  królewskie,  przez  tę  zwłokę  mogło- 
by być  narażonem  na  jakie  ciężkie  niebezpieczeństwo, 
gdyby  kr/yżacy  wnet  za  zbliżeniem  się  natarli ;  lecz 
niemały  czas  upłynął,  nim  uszykowali  swoje  jazdę  i 
piechotę  ,  Witold  także  własne  szeregi  dogodnie  u- 
stawił  i  królewskie  omieszkanicf  zasłonił.  W  tern 
Władysław  skończywszy  zwykłe  modlitwy  powstał, 
i  swoich  już  w  gotowości  czekająch  Zindramowi  szy- 
kować rozkazał,  i  sam  dawnym  narodowym  obycza- 
jem hufce  urządzać  począł;  całe  wojsko  polskie  pod 
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^ifJĆdaŃ^i^oiH   clidrągwiami   nstawUi    pierwsza   hyh 
■rojewództwa  krskoińkicgł) ,;  «#^  biały  erózpostar- 
leni   skrzydłami  i  s  korditą    aa  głou^ic.   II.   krayi 
iwdwdjay,  Ga^ppf  owanyi  IIL  dworzan  królewskieh, 
ibąi  2lir«>jiiy  uaJtoniii.' I¥<  eaęika ,  jŁ^«**aj^)  podni% 
zaieictey  »£oł|iiei^  ź  €zecli<i:i^órant.  V.  wojewtŃlzIwa 
poM^ńskie^,'  wael  liiaij '  bea  korony.  VI.  aandomiiu 
8k»..:yH.  >kliłifka.    ¥111.    ttieradzlra..  IX.  lulN^akń. 
Xi>-.;łcćt3irkf.  "KL-kujawakair  :Xli.  ibroirakd.  «XIII. 
wMiidska^  XIV.,; praemyśłalffi.  XV;  dałtrzyńska.  XVL 
dMeiiuakau,XVII.',i   klnie  dalate  podolskie.  XXv  ha* 
liiika.  'Xxii  iX^fli%iemońiitai.XXIII.  obok  mej, Ja- 
«lsza,:ksit|Ż9t(«MwoiMittokfćlw  XXIV.  Mikołaja  JKuroiNft 
rfH^l^airayblskupa-^aićźttl^iIflkiegtt,  XXy..  Jastrzębio 
Mskiipa  iiożabńskićgeŁ  XXV|. .  Krystytia.  x:0sto(Kiir«4 
^]rVJL  Jabti  'IWnowskie(^..XXV]łŁ  S^zinragara 
8tr«nrQ£^  vXiKIX.llltkok^a  IMichałowsftiej^o;  XXX.  Jd* 
kdlia  KonMcpólaliiego'  wi(;jeir«dy,8ieradzhi(^. iXXXI» 
.^aM '  Ol»i<<hi>#8kłe0o«  XXXa.;  Jana  Łi((tr&9>  XXXli&, 
AttdM9epiT'fez7dftkiŚ9o.<X>X}K1M.  ZI»%M«iira  a  Braezia. 
-XlXlXV.  I^otra  j^za^adMi!  Xa!LXVL:  Kleń^nliil^leiko- 
i<zciłslti«^o. 'X'XXV1L>'  WidK«iit«!go>  Gnuwitskiegow 
-XX9^yitt  PelJieskiwa  01esiii«|^iego.  XXXłX<SpyllM 
Jarosławskiego..  Xl>^  Marciwi  ze-  ^ław8ka.-XŁJi|)obrOf 
|;^a|a'«°SzanioUilBkiqpd.  i]^ŁII('«Kr^yna  «  Hoziegł^fW*. 
mAn^>ikńa'  Hęi^heu  XŁIV.rMttf!4aja  podkKnek^rićgtf. 
^lA^^^jMIkdkija  RmilyaWiteiOfa;  XLVŁrodn  GryCjSuf^ 
XtV«l.'ZaMiM  Kpk^wkWi^Nfgo.  "X.|,irili^  Ftmknia 
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Wąfti  Morsiwrayka.  L.  Gnkwos^  fialewiciiiego^rtcif 
Bikb^^kfakoTrskiego^  ikidi*;  dowoijkił  ucięznem  pabkiea 
woskiem.  Łi.pilkv»^Ma  ^aZygmonta*  Kory  bata  hsią^ 
ięeia  litewBkkflg^.  indjąćb  za  godło  pogoń;  ten  ^ofi^ 
dcąe  kkkę  jaśsdę  prayłąoiony  był-dofoddziąlu  polskieh 
jkiriiiiitrón.     Pod  tikii'  pif  ódsic^iąt  jedśą*  chon|gwia- 
Bii«'i  tyfcfi .  vrodzaini^   na;'  t<^>  ^i^tiin«ialdzldiSm  palu^^ 
siljr  ipdldkie>  w  nlęfidir*, ^koni  I  orch  opatrzone,  prań- 
difko  ^Ulrj4umi  M^i&lkwfaw^  niibtrzaViri  {HiifikięmaJ 
Uci^aokieńm  ^^kti^-uginićnym  raylMitaii^y.  W^ 
toltioi^iikiethbfoezfeżoae  ^  lAUVinó\v^^  Bin&nAw^  Zam^ 
ditbiijiiiiri  i  17ataiiH$#  ^'  ztiiijdoi9«afy*  i^^  pód  ikt^dzienUt 
cftoi^tt^inuii  i  tylńi    dówlidiicanit  raMili  zieili  i  stah 
WiUttydi^  ż  nich  szyków  v  mjlKKM»|»i  i  celujący  m^ydi 
łMd^iili V ' k^>]iiiii    t  ii£br«§eiiren]  byK<  WibiiMie.   Troi 
^źaftfmij  iS|«diilai^iiii;  K^tmianaint^ŁidsiattaiAi^.Mić- 
difica&śii&Aiy  PolMzahataii^  Witebazczaoati^    JBiiaifHft«> 
iia6»C^  IPii^tiBdz^iiaiiił,  /ffow^giiodBiaiiaaii'^^  Brseftiałifit 
M\  Wólkowyązcseanaiii,  Bi^oMezaoaiiii^  Mi^lilifs:tatt^^ 
KMenflSi^śoocmianiy  1StAI*odóMa 
stiiiey  ^f iti»M«nł^f«     Iiitiir  bufóe  ^zjffiro[9i1ildzili.  Hnif- 
^ęta^  Itlcffocy*^  Prat^e.  dkrzy dło !  z  AatarskiejoM  taslęfiOf 
idl«  /trótynlat  ćftr :  zawóljgiki,  ;klóry  ód  ?ha«pijiBMegpo  nvh 

lodiipKiia:  wzór  Part5^'  byfi  łii|MilikatiiL  .  Wt^^ 
l^ftaMaifuttf^^  iftrjiłiMir^ó  bkraiydla^  PolaUe  |gi^  ; 
ii»jtińęft»^(»ca^#ćlfitim?ągiM  lft«w  ojdilbStd  7}iiSli[#«9 

gldiłiie  ^dfóf  łego^^iijwodikv^dr<i^;i^^ 

^    *-         '  .'      i     .  i 
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iMmnd  tMią  pod  i^eiiti  ZDdlsanłi  fr«jd«<^  lifewśkie-t>i4!ifeL 
«il^kb  8(MHttemu  oie|M^]^ctołoivł  ttszykoTfafne  b^ł^fiM 
'  "Siły  iif^t}hE^JilćieIskie-'Wi^fkieco  ihistrza  i  żakóńn 
Ruskiego,  piHidhtiiei'  i^od  {(ń^cliżve»}ccitt'  Ijodną  chati- 
gVrię'n^e^(ły  się.  Ż tydidWi^ były haf Wicli^ż^, ilsal^ł^ 
jetina  nlećó  itihiejśzk'^  6bi(rftWeivyobraihły  Ć5tarn€?i;i»' 
orłh^  CŁiarńyiii  l(rzyieiii.^PtMl  Memt  iiszjitowahł^cztf-^ 
ło  wojaka,  oi<az  posiłki  ^r2yjjizhydikr<9t>w:  fej^^Mu^ 
fa  rz^iii^i^oi  i  .Węgłerakiif?^(»V'  ikngidśldci^^A ,'  sżjkofet' 
hkfiO^  cź^^^»  1  8Żwedżkie}|rb.DlW'ol^zaiiia  jd^'fól 
pośiikr  Wysoko  c^tt^  do*iv<ódził'  lAi^ii  osótiKbic  i^ielN^ 
ftińilhcmryk.     Pod  treecic- chorągwią,-  fc*<^''<0  ff*wWeiil 
byt^ltrzyl  czarny    %v  biał^  polu,  stał  w.- marsieałck- 
priiski',  pod  liiite  z^M^ziia'łleżba' ietidzoziemśki^j^-i^^* 
menu   toslawala'.  '  Podi  czivartą  kCorti^d  *ksi^ic^  okM 
inMń  '•  zfr  ^ztąźakami  ^  '  pO^   piątą '  'Raziin?e^r%  -  -  Usit^ 
śzeaeciń^M  te' eiRicfzac%i  trojiski^  posiłkowani  z 'Pxj-^ 
ŚMraa.  w96ó'śJi4istĄ  '9etiy  Gbniotf,  k\fSve^o^  Walkiei^ 
mfćć "ńtstaWilii się toat^l iifHijiiie  « i^łfiie^źaiiU tieii«n^6HlL> 
mi.'  Pod'  i^Ódlmi  h^l  mkfń  't  posi^o^^m'MJih\^)nl 
h«fi«««  Bi^4»łp«  poBt^zafi^Hii<gbv  pod  sprailrł;  'Mai-ki^i^ 
diii?nolMttbl»i^.>  *Po^  Itfsdą  bbkiipa  ^liibilMiśl^ie^'; 
do«rbd«łl  «i|  Hiinr^k  x   Miiiiiji  fłfiibia  l^alMic^i^Hfi'. 
Pod  fizimfiątą  biskupa  <ihcłini<tśkicgo'z  Tdótl^i^itinh' 
Sodneahriuig^  'P»4   Idtjesiątąf    bAskii|rd  •  wiiitnitiskii'^.* 
P«»d  j«dyiiwt%  -  >  stał '  KoAriid  'Lkihttnt^te jri  "bajw jłśify 
kontur  zibHon(K>  Pod  dw^a^'  'posttki  inid^l^  ch^l^ 
iiiiiłskłego,ki4rf  mi  Janusz  Onróohowski<i  Koaradz  K«-- 
ploima  dmyioAcHir )  PmI  -traynaatij  Merikeite  ppdskdrbfit 
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M^koĘHh  :PmI  .eiae'riM8tą  WilMm  IfeUfnatciii;.  koii»lim 
gni<iti<^zJi»  a  w;$J8j(ie«i  a|v4»jeg<>  iniatlu  i|Miiliii|łiiidilrjU 
P^  pięlDaslię  kpmtnr  z  Ba|gi.  Pad:  tzpspfisŁ^s  Kowale- 
fYa*.Pod  sped^toaslą  krółeii^M  v^<^kflmtiic*  Pod  ośm-t 

oas^ą  ^omtur  stąrpgiHNli;|tv..J^  d^^^Mętoastft  Heo-, 
rjk.koinl^ur  tucbo|.sl^,  iiąip]rsznic.i«sy  sp  nwyątlsąchy 
ziicl)wato»ć  jego  dou^  fl»  iteg4>.BtQp»iłit.ii.lv^ł.n9n 
a^,prz^  sphf  dwa  mi^se  ą  pfłprsjsięgl  nie  w|Ncz<h 
dy  je,  dp  pof beTv.  schpw^ć,  ad  dopóki  i)f<inaiivi^it9 
pqlak^  ,krwią-  icli  :nłe;(ł»rpczy,  ,Pod  dwwl^ept?.  kffSM  * 
^.  ]iJie«za,W8ki..  Pof|.  dwudcieątę  pi#p.wsit|  di»Mt<Jld«f;4^ 
'49c\^y^  i«łiiiei7E^  ,  węMf^lskicb.  PoĄikn^M^^ 
dfHgę.Frjdryk  Weil  ly^jŁnuatfa  ,|io(^ź«a>  Pod/lłfłH 
d|;jw8l4  trzecią  k^iatifr  nua^ta  Gdać^ka..  Pod  d^ud^ie^ 
alą,  czwarte  engels^rskl,,  pipipoItlMi  k«|^rzy^iwk^ 
I*<)d  dwudzieste  piątą  |iro^«icki.  P!«44f«iiflzie9t4i.Miir 
atą  J^tądzca  brayauąki  i  rtą^zcą  Nof^egowiMId* .  P«d 
d4i[udz|eątą  spddmą  posiłki  iiuasta:BiH4i«bei^afvP<Mft 
dfiHTibieą^iwittą  z«<;ięini  nai94Ąm<fiueq«if'«fłliHef^Wb 
Ppd  d wiulzieętą  dząe wiglą  hiifce •  w^f^WAk^itii  llloDei 
imieniem^  .nakMefii,  nai^oflm  8firqi«g%  ki^$^llo»i|pi!ir( 
niagały.  Pod  trzydziesAą  s^wął  lKmiun*viil^m^%śt> 
8^f  o.  Pod  trzydueaiąipiei^szą  ctluoboirika.  Bod  tw}!^ 
djiieHą  drugf  osterodzki..  Pod  l^ąydzitfstą  tr«idl|  httti 
tenstęwiski.,  Pod  ^trzydsiesiąici^attą  p«iaiłką^umiiit<M^ 
^uń^kiej  pod  dowdd{itfv«tin  koHitdnatociińikibgl). FoHł 
trzydziestą,  piątą  komfarelbląiski.  Podtrej^duestąMÓ; 
slą.'zplnierBe  didoriatidAcy.  Pod  fnsydaiffą^;8lllldln% 
ptfsiłki, miasta  foroliskiegoy którymi Idawuiaiłwkerbei*-  ^ 
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IWR .  togfli  JtHtJsła.  Piod;  trzydtilBsti)  i4$ln4^  iiiiśiene 
ą  ^emi«ie  śadniiwliichi  Pad  ivBy4zitetą  ^Ićie^ięt^  ;fc«Bl^ 
tiuf.. liwski:  s^  '%r^|8Nmii .  paMUidw«m  fmikiii«<>ki^ia 
Z(;FnNrflonji,<Rod jCęłćnlaestęiiDiliiiejręb^iiiaitei  i.Sich 
btepfcf  (łleiUg(ioht>9)4  Pofl  '«ul«r(feg»«Hb},  (u^niw^ą  kwth 
tur  l>nHl8widlu.:IM  ozIerdziKslf  dri^ą  .gfiAvs|u..Ro4 
cfeier«ł«ietlą:Ilru)ćfę  Mi<iincy  .«  AfiA^i.i:'Sfi:t«»ji.  Pad 
ozfteMmst^  esworif  rkomtnr  te.  S»exjAiła  ■  (IVii»pioyi 
0»tel6li|ui|{jem  iMMywjgi})..  P«!4  <c4t«r<)M<i^ą)i^b|  K»flBH 
tifr  j*«9ui|eiłi»r  Pod  oxtórd«l«f|tąc  sitfsi^.  pasiłfci  idUiste 
I^itiphoft.  Piwl  ćKtórtteićKią  aiódmę.  wiifiho.iififliincltiei 
PjudHcalerdyioMę  <>swf|  hpftfio  miimUkTeiusmfk  dawoikil 
iiAil  ilv{)it  niitUJUftt^yK.P^ii  <ji«ł^-łUM!«tęvdzi«Jłł<ięł%.  pot 
s^ht',  OMwsto  '^AIliHWtbui  i:  I^ŁolSi^li^  P<)d  ,{)icwlzi«fi{i||% 
z«<węKnł:^nioizd.iiNnM«<:cy.  Pod  p«ęćd£Me0iąt%pi«invt 
^  MArbi»vaĄ*d  $a)|jikąf|t  .kontur :  brwidebuTiiiPki*  Komt 
tur  :ivi[i<}vki  i;  >yi(4ią;  iłn)y<}ii..dkv  straiy  ^cif94.«  poinort 
akicbfklói^  Jji<iiis9i|Z  :13rzw«^ówi  Mmi:<m»(«  :kr<^w«ką 


5  yoigt  u  7  ^tr-  $i)M  Głpwąęn)  ^rzódł^^n  .ą.  któręga  o  siłaph  woj; 
ska  krsyipekicgo  i;  szczegółach,  bitwy  jdpyifiedsiec  się  możną,  jeąj 
r^opis  ;  Bapderia  Ouft^gerpriuo  .  et  c..  .hisŁoricis  annot^tionibus  per 
Juanptstn  Longiai  Caaonicum  Cracorieosem  illustrata. :  Kotzebue  (t^ 
3  str.  SCp)  |>rai'.no  ebełpi  ..^i^Jłieiiial  odkrycien^  tego  poainika, 
Znali  go.  dobrze  h  Ą,  Z«łuski.i  Janocki  (Janociana  t.  3  str.  i06)\ 
dotąd  nawet  pierwotny  rękopis  posiada  biblioteka  kapituły  krakow- 
skiej, kopja  znajdująca  się  -na  zamku  królewskim  jes^  nie  cała. 
Narbutt  (t.  6  str.  209)  omylony  wyrazami  Yoigta  (w  t.  7. str.  96.) 
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'  iMź  olMdwa  itojsba  iv  g^towośei  do  boju,  na  nMrt 
rtmdy^od-fiiełiie  tNkUloBe,  ezekały  wyibnia  hatdn,  jgily 
SOOCzedi^ifr  •fnnidiJii^My^Mi^i  bi^ewskie  z  m^kk^" 
dom^  prsybtyny  ^  wstecz  coiuć  siępoczęlow  F^dlśan*^ 
^hny.honmnjyhi^tf  nieco  'pifink^  z  obozu;  dó  kttSia* 
1^  ^  wjjeebal ,  apotfcairmy  iek  y  fjU :  (R»  €ze^  i  im^ 
^zylm^rMkftzii^ihtideliódzą?  odpowiedzieli  łe  hii  iłoł. 
dn  ni^  wy (diicoffó^ '  ,;Mie*  tli  Jekt  przyezy na  >  rz^ł  do* 
niełi^  al6  lęMiwóść  1  ulhezeninosć  waizą,  ł^  jiik  tti^-^ 
wfefoihdify  bqici«  się  zajrzeć  woezy  mepi*źyjąi^o%vi 
i  znie^  HieńHtieeie  n^niaełiieh  giHilow;^^  T^m  wy- 
rzMeffl  zaiwsCylzelri  ^  wael  d<^  seyfcdw  Wtii«a|^ 
i  walecztiib  ^  tym  dmu  stawili  czoło.  Khil  Wła^^ 
dyslaw  w  ielażnej  zbroi  i  świetny  orciem,  obej- 
rzawszy pornądnie  Uszykowane  s^voje  wojslto,  znde^ 
niwszy  odziei  i  konia ,  poprzedzony  mdłą  ełioręgwi^ 
białego  orła , .  z  dowódzcami  wjechał  na  pagctrek  skfó'' 
rego  mógł  widzieć  i  własne  i  nieprzyjacielskie  rastę- 
py,  giłzie  f>reypOii]hiaWbzy  kitcsSniierne  dobrodziejstwa 
zlane  na  ten  niewdzięczny  zakon  prze^  książi|t  polskidh^ 


mniemiił  ze  Banderia  CnićigerorńAi  były  dpisane  prtez  Jiani  Długo- 
sza »  ojca  historyka  9  ale  rzecz  ma  się  przeciwnie;  ojciec  zdibI/cIo^ 
wał  się  jak  £ołńierz  na  bitwie  grunwaldzkiej ,  schwytał  jeńcem 
Mafrkwarda  Salzbach,  zapewne  często  opowiadał  syn^i  szczegóły 
tćj  nieśmiertelnej  przewagi  polskiego  dręzi ,  podobnie  jak  inny  o- 
sóbisly  jej  uczestnik  Zbigniew  Oleśnicki,  przy  którym  historyk 
Długosz  młodość  i  znaczną częśd  dojrzałego  Wieku  spędził;  dlate- 
go tez  opowiadanie  Długosza  zbliża  się  do  powagi  naocznego  świa- 
dectwa.  Forówn.  Michała  Wiszniewskiego  hist.  lit,  polsk.  t,  4 
str.    30*'  ^ .        .    '^    •  '    ..    . .  ■..•-.. 
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strcoeh  popraedników,  prajpomaiawsay  Ui  wam^im 
obelgi ,  niesłychaną  pychę  i  więcej  nii  barbarżydaUe 
ohra«i«śsbiTo,  htdretn  tylefcroć  królestwo  znękali,  za- 
klinał:   ,,at>y   dfajelnent  i  statecznem,  sercem   bil«rc 
rw(pęcBQĆ,.>  w  tylDł  dum  pamiętni  na  siebie  ijkraj^ 
donrofly  męztwa  8n*«g!c^o   okazali,   aby    dańnr  des 
mie  l«»rDnne;Fru9y  .i,  Pomorze,  nijegdy^  przez  hsifo 
iąt  polsUcb  do  uiytlji^^aiUA  tylko  doz^^obne,  snabi) 
od«ydKali.  ..  l^trzeMadat  jak  wspaniale  dagredy  uwiedź 
fiis^;  miały  zwyińęztno;  tyle.  ^ntoinych  .portÓYfj  oNuist 
i;  .zantkoff! ;  pH^zy wał,  j^ranciizi^w    łąjńcuehęitii  otdo* 
Imfcb,  Ąi^Ukdw,  Szitotów,  Nieiac<>w,  Dndezykdw, 
Sanreddw  ?ł«tćM  zbrojami  jaśniejących  ^^  priSez  tegi» 
#h^B;BŚ«prayjacielski  bo^^ty  i  prtepełniatty  dustatkil> 
mi.oalego  .^ąthodii*    A  iivięiC;9iech  idą.pootBi,e|oi>t 
«lafvy  r{fqersl»|^ ,  nieeb.do  b«ju;  p^niofui  aietfdzósrnfe 
fwaedŃ^ynUceie)    4ilibo  ««vy0ię%ć:y  .^bo  ..ibęiiiie  t^%k 
khg.poliodz)  w  ktdryi, ''^Imm^zo.  Mtarz^e  »'..n%d]r  hic^ 
wątlał  się^  iiidth  pochwy.     Król: wszelkie    wypadlp 
wo(iily>,  (wsatlkie  :  fiiebezpii6ozeMvra  które  ke  aeszle, 
^»oti>W'  jffsl 'z!  nini  podziej.  W  fpr^wiedliwdici  ftw»> 
jĆj  >nm-aaj«rięlbzą   ufnoi^  £e   B<^  najwyższy  dtfldi^ 
liłinwBe  .zuryfeifzUrb,  obfita  łupy  i  chwalefan^  zdarzy  mu 
4ryiioif.^)Gd)r  to  i^ifiłei^  i  jpogo^nąmioMiezite  ilityRfelą 
i  -wszyscy  łyczliwym okrzykiem  usługasfroje  poślnbiU, 
,o^esłał.  icb  król  „dp  szeregów  pełnych  otncby  zwy- 
(Caęztwa.  ,  Podkaoclerzy 'S  kapłanami  i  oałym,beisforoH- 
nym  oiiszakiem,-' aby   ich  od  wszelkiego   niebezpie* 
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832        SMUTNE  PRZECZUCIA   W.  MISTftZA  ULTIYKA.    <1 410) 
^aeitetWa  źaśłotiie,  z  rozl«azN  królewskiego  ,wp'ó6ili^«lti 

-A  .W  ^yofskir  krzyiacłii^m  zupełnie  itioa  ^m^in,is* 
czy*  ^  Ułryk  wi^łkt  mistrz  śakonii  spraifin^zy  szyki^ 
Ąę  ^dbóza  ódjechbt  i  rzewnie^  płakać  poezal^-b  có  prżeź 
•WerMra  *TeUingeti  komhirA  ćtirlągsbiego  i^roifiiółiy^ 
ie  ifrUreWi  zWyczajbw!  ^wojeaiu^,  ń^brew  zwykł4j  od*- 
f^^nAK j  whpftw  bi^iistr^szoneiiMf  i  niezłoikiii^uiiięs- 
iwayktói^ii  ilf*ód  najwi^^kszycłr  niebezjHeczetiBtW  l;^łe 
l»kMat  iloi^i^odó^r^  dzi^  tak  iia  sercu  upadf..  fiae^ćj  udu 
i^śyhi  objechać,  '  żołnierzy  o^mielle;,  i'  hśsitp  do  tioi 
j«  urydać  naleiałó.  „Ni^  przez  'ńlkczcfliiiotó^  luli 
*r^ogc  nieprzyjacielskiego  or^ża  do  którego  pi^wj^ 
•kłeiny  ^JpoWiedziat ;  tzgróza  mię  na  jego?^*!!!^^!"^*^ 
ińuje,^  Ale  mający  ttkrótce  nastąpić  strAsznyMzlew 
lirm  cbrźeśeijadirfiiej  łzy  i  %vcstchnieiviiif  z  piersi 'mo«- 
•cb  wyciska  i  źe  pod  moji^iOimstrzOfvstn^en^  ty Uitbi^ 
«dijan'9|emię'prwbą,  w  bitii4i^  nai  wszystkie  >fiii!kl 
fiiunięliiej ,  I  tHipnni  swojenil  *  załęsb.  ^  ^[^  baez  nś*  tW#» 
ję:  po«vinBośe,i  ja^  zaSdte  ^oka^^  staledanym  i  d^pel* 
4iym  wodeiem  tego  •  potężnego  ivojsk*  'y ;  kt^\  widUsp 
^;dbb  irjrzysff  ^niic  dzisiaj  z wyeięac^tiU^  /i^^mj^c^l^^ 
uu{  rXoi)rzefciśzy  d^óćhipcisWw,  sbidryćfar  jeden  mikł 
pł^godto  0rła  eidrdcgo^  llr^E^  8'*?''^  (^)  ^^  k^ar.irj^nb* 

^  ^  ^' ^  (i)  - tfługosz^  (fc " Iłl  8tr;  ^ ^i52)'^ltfiecWita  ; '\kś:  '4  rózkz: b) 
-llroiiieiv;(lM/1ld  tet^-  OfiT:  tdtnu^  ^jiklJl^ktoi^.)^  Bielski  (fci^liikli 

-ł^Jf"^-*  Wt».^^);fWi*<^W  ?«  1?!^  19!»  pza^ftr;  te.  fW{^«.  yWUdfWl^ły 
się  jeszcze  w  skarbcu  krak*  W  rewizji  skarbu  koron,  umie* 
tzcsonej    w,  pamiętnikach   o  dawnej  Polsce  t,  3  str.  49  są  wpraw- 
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penwUy  aby  4»a  odM»^  ^a  dobyte  miecie  i  t^m 
wyswali  go  do  b<ja.  „Bljk  dla  w.  nwtrat ,.  eziisMi , 
pii»2ą4fui»Mgo«toĆ8ię  Bieonąglo^  jak  ie  kr^la,  którego 
47  puKEci^  i  jiiedoftfpnycli.  kniejacli  zasiałby  szu- 
kać^  Mino  (tesf^ie  spp^wa^teiftK  f|t>  ,^|c«m  pnufciej  , 
«9;  kip  f^fti^ln'^  A  więc  ^^iel|8»NniM^  pii^p^ 
tri«)|i4ią  d9  i^^imcnią  ?woi^,.»is|tmf»w^  ||dąięiiiiłu 

Nadto  le  dwa  ańa^e  tobie  i  WitoMowi.  w  |»ipioe  po- 
ąOF^ ;  il^tiiędji^^  ii;  i  fpj|>  i  ai*<|n  lylc  bpooi  posia- 
<|i|||Q»4lr..>t||i:ex|  i^^ylko  dp  fotirycia  ńią,  ale  na- 
9f«t  jd«.,^ti||!$i|Cri9ą^  i<^^  frojslwi.**  Krdl 

^'Wy||(||Hł;f.;i?|«*H!f  Jok<W^I  j«deń  mieift  w«i4W8zy, 
drąpi  wmf^-  %|ł»r  ^4I<>'*>'*'»  >  pałecir  aby  mistrzo- 

da$'#  we  W|*w|(j^«»|  i  w<ły  Polak  szoHać  śpią- 
«^o  .iiią|n|jijki^  W  ,|<^  dfWii,  ęeii^M  vfidzk^  ^rsir 
l»co^iilPJpftya|t<^iWąii^»^  H^l^ąi^j  przeto  oszcsę- 
dliliip,.  toidli  jArogi  d;»  «kdw-  Co  .si^  tknie  szczo- 
diiiibliii!iićfli>.dQ««r<łl««in  polą|  gdy  do  ziemi  pruskiej, 
M9«^  od ;i«ii4i^w jddf;d«i<^,em fciią^t^ 
mniejszego  ide.waprawa)  nieLpKzyiftoi  ma  cudzą  własno- 
'^:«»a^fr«ć»..  Itemu  polapotrzebfi  będ^K^?  ^7^^  ^^ 
bie  orfiem  zajmie  we  właaoejsirąjiej  piskiej  ziemi) 


dzie  wzmianki    o  mleczacb   ale    bez  l^liźszego  ich  opisania.    Yoigt 
t.  7  9tr.  84)  utrzymuje:  £e  te  miecze. bez  wiedzy   w.  mistrza  po- 
d;^  (i»  krok  fiMirs»iłek  zakonu  Frydery^.VąW3B>U«D>^<^ 
Dzieje  T.  1.  50 

'.  '  Digitized  by  Google 
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Utói'ą^  crpwkłwssy ,  fei^l  iHistro  zAciMe  dw  IXie«łie« 
vitr^4ć , '  4»zwoK  lira  razem  z  wioj^fiitfm  swobMiliegtt 
pngej^ia^  jd«&(i|jN'czf  aa«r«C  |>rzewoflnik<i>r ,  abv  g<» 
m^riweti  |Pi^»,..f)tMe4Bkftn»  fci^lt«n:Bkiipgo ,  b«z|iie- 
eziii«  fntęfif^ądfiiirf  Je^iM  titfi^nkifiHj^mw  wtk 
ptęi  raoiM^fpi,  ]|lf  .2  ^ifih  w'  zietii  piMlIUlli  ma'  |»tt- 
tiownil  pt^j?^e  fai^K,  przyjmuje «ą  wtóilłę  pNy^ 
s«t»go  z^Jjfi^Wa,  bo  pofc»iiaiii  »«|«Sęseoai .««r^|^ 
bi'<)ii-8fcK?^ąć.^,_i.      ".  .  •     .   ., » 

gnąp  (Hftubtócjc  Iwioć  w  biiwifi  4H|«di^,^^  zjinjefbaw- 
śzy  te};o  na.  pro^  pai|(Swy.«to<9|^.JiHl4)^W.%vżg<St> 
rze  po4ł  gi^cBi  z  8S«ić4^e»i^i^  ^j^fy^ilfaii^,  bIs^ 
Walcz^y(;h  tswoicli  li«2pi«eząFr  WMlid^^rjAtleić^  '|I|U 
i  Dim  Ziemowit  haifi^  itaiu^fĘfiu^ ,  ^Hę^di^Ą  %f^ 
gnłiinl  Korybnt  li^iftaJitewM;;  i  if  i^»iy|iiycli^  jpoii- 
Roiiiity4!h  mji^r  Wff^t  i,9lĘil^B$^jnmi^  ffrĄmrt^ą* 

nie^  aby  w  ram  lilęi^  fMaltiN^nł*^  j^^ 
wszeHti^it^ '  i}iebezpieeas«#t«f%'  1^  ^1^  ii«i<t^#(« 
lia  kaidy  wypadeli  Mtwy.  iii«le%«ie  «i«ąiliH»iM>,  A^ 
fcsand&r  WitoM ,  fttóry  v%%dia^c  8«er«gi  ł  pr2eM0^ 
gając  cate  pole  wiele  Iff&fńtm^wfly  WhsMHzy  wszę- 
AHe  dostatecisu^  gótowo^^^  Kf  r«la»»iii  lir6Iei4«Mitt, 
wydał  hasło  d*:  i|j4tt<'    ,  ■    -  •  '■ - 

Litwini  i  Tatarzy  trzymający,  ^ra we  skrzy^dł^^ 
pier,w8i  działafiie  rozp^ezypając,  takie  mmistwo  strzaj 
m. nieprzyjaciół  cisii,^!,^  ^e  ci  jakby  gradem  z  górj, 
byli  niemi  osypania .  dfilue  zaś  konie  niemieckie  słopiąe 


K'S. 


.i  .  I 
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«ięllil<p'  l^nj^'^  iiiemłecliidj  dług*  wy^rwań  nie  l»ył# 
Mllllila^gódkibę  jćdtialt  i  t«  ifałczono  z 'i^Wb^  z  bbil^ 
sli^^dKfarltto^ią^  bo'  WitóM  '  wsżędzig  obWiiy ,  ser^ 
•aH^WiUitil  ilóilatv«l,  r«2«i«W4nie  szeregi  ^vi!i^^etii»  hiif-' 
cmiii' zaśt^{bwał,  lecz  gdt  'ii«koiiiec't.i«v<^ii<Wv  i  Td^ 
Ww^  po  wicl»z«?jii?zcś8i  wydęto,  pvfiive  shrzjdł** 
fMiffiehać  poozcJo:;  l^iemc^  ha-  karki  inbWsi«df§z^ rześ 
Btiń^zą.  Jedni  Smbleńsźczataie  is  eałego  \vojskaJitew-» 
skiego,  cifiki;  iiatiMr««yWo4ć  i^przyjac^ót  kiie^iił' 
peaiMraMi  raeiei»  «  Polakami  odpai-H  i  j^ni  lyH^ 
z  Rmuów,  świelfią  8łaM'ę:b<dłat^r9kieig;o  nicMWa'  aiJ 
fk>  lio^  hitHry  utrk^Klł^.'  Ititi^ch  krzyiacy  Wi^e^^ 
jdiBaiin%  Mgojąc,  wielu  z  tiićh  pozabijali,  ViehH 
iyween  zagftriiclf.  Ci  kłdrży  ucieczkę  ułwknęli  z  ivib 
iiiepczyiadelskicli ,  di»  £,it4*y  pfzyHiiegł^  ,  pozttieaii 
wiwfoiiiość  o  zagtadfeie  w«^t$ha  i  cał^   kra}  ż«li»bą  na"! 

Digitized  by  CjOOQIC  » 


23t  mmŚlirmrinMaiŁ  WT^  vtKtxmaL  (uie) 
paatt  MfHt  WiMi  $ai  piO^^  ani  Mi8»Meii,«rt- 

a*''hmk^M'i'm^0^  fift|ifatii  ŁilwfiDd«r 

a^iibm^mi^MittĄ^iiii^*^^^  bo  cHo- 

ri^  W/^Upi  1^  ŁiCWiiKtoi  póidti  wrMąi^  z  frtieft* 

pdwóll  Aśięi^t^pibyćb)  rztiełwdzy  jeiledit  i^ilodawtcy 
sobie  >4^ajeńinte  serca  na  Polalniw  mflśiAii  SAy  wtęe 
z  obu«T^oń  dostały  zrównane ,  iSrckl  walili  iiAryttSipttwD' 
raz  na  tę,  znowu  naowę  przecłiytato  8ic-sfrói^'W4si« 
dysław  za  radi}  Witołcfe  gwałtownie  doirói^  alp  0^ 
włóeznią  i  pała  chęeię  wmieszania  się  do  bf Hfy.  Nie« 
wątpliwie  rznciłby  się  iród  walczących ,  giljliiy:4it^«v, 
go  otaczali  pochwyciwszy  konia  za  wodze  nit  itsDhfcy- 
mali  go  w  zapędzie  ;  wszafcie  Witolda  dp  bojti'  ^- 
iSeił^  poskoezyła  za  nim  jedna  chorągiew  najdziel- 
niejszych i  najwierniejszych  dworzan  królewskich. 
Witold  wróciwszy  do  boju,  spełniając  powinność, 
i  wodza  i  żołniena,  przyczynił  się  do  zwydę- 
ztwa.  Polacy  bowiem  njrzawszy  go  walczącego  i 
sądząc  ie  Litwini  za  jego  przykładem  do  wałki.  wfU-» 
ciii ,  oraz  ie  w  innej  części  pobojowiska  ponyśkiie 
rzeczy  idą  ,  pokrzefHeni  na  dnchu,  iwawo  na  krzyza«. 
ków  nacierają.     Strona  polska  górę  juz  brać  zaczęła 
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iipiiiii)«ifei|  męj^uomu  Wjwśniąnimmimmki^  kidiim 
»r'ial«tr«pfe<WK-.iri«ta»'  <»tyfciWMlii<rtiii,ilit<nim, 

twal^tllwuiitiU  p<MyiMi4'wypttfegfly*.łiiiliWiiiljtlUHr  o- 
t«tptiiy  tfMio  mliiitii  itiitij  njiMiinm.ini|ipnjch 
■«  <MMe  UKiiuiti  ^  wytli^^Ji^iBa  jhuwnjiiwi  s  ras* 
IWiMiii mii  jj^fiuiuiiliftfi  w  uiiiLiiIiiii'  .ftędtcydi, 
4imq9|ii^i«»-ali|te3JtMriii)t,  fclśMy  ^  Mmmmm'  nnie^ 
naB,  i  wyzw«tić  ^  iihUiatMiąllujwihlWii  i  JUił  haf« 
H^  i<»p  iijjiUhliiJL  JibkMdlyły  «A;  orMlihi  MSenr. 

Mft^4»lMi(n>^i»4wedeiviiMy.  tmliiMiSiaigBiislii*^  pę^. 
4tmv*lKitBmąmnkrUiiiS, ęmyMAfęm  staLittk\ąAtAr 
W^Ę^ńm  mthmhi,  ten  ni|MiUwf  Mn6wt:giiwłto^ 
witie  icByiyp'  i  ^iprzAdaiwrngri  króla,  g««t»yv«i^  jm£ 
dtf  prKjjfda  vfildcxMą  nacierap|nei90ł.iuepia9itcj«l«y 
wp^  zlftn^M^ni  drzeyrcem  s  siodła  go- w]MMllut..Cydy 
Koelieritz  na  nogi  |M>nstał,  Wiadj^łow  Kirtuinwyigo 


•.••-■,*■ 


itfcA  zwany,  t,  j.  księga  do  zapisywania  £ołdu  zącięźaeinu  woj* 
sku.  W  liczbie  ludzi  rycerskich  którzy  wówczas  krzyźalioin  słu- 
Syii,  zaaJHnje  aię  wynMgniony-Leci|>eId  too  Rdki^Hift  Z'MiifaS('.  Oh, 
yiaięit  Geaehiebte  Mariciłbarga  sta  W  i  Gesch.  Preiwą.  I»  <l  <ti% 
91«,  U  D^osza  ks.  Ił  str.  258  nazywa  się  oo  .I)i|jp9ldusK»- 
kerziez ;  widocznie  że  przepisy  wacz' przekręcił  to  iiuic  własne, 
w  ozem  zwykle  w  rękopismach  najczęstsze  omyłki  postratt^ać  ^mo- 
Ina.  -'"  *   ■ 
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urn      sMEBć  w.  wnzi^uEiwKAfnfcnopi.  (mio) 

Htt*ilkk  lićfai*  AliilfK^  jiiliftl  fflf  iilM1flirtir'iih'i  liiiiiiill' 

«liiv<Mwici[9gilf  i  ^  jak  Łjid»^  jail^wydt  nli^bd  >h»  łM»- 
iCMlly  ęt^wńOtUMf.  M^F^UMlt'^  yOII^I»yiltf  aa^pei 

«}^-<ćttliert«Mip<«gMiimy«^łMi^;  "i?    »»''^>-vfW  «  fiiu 

ł  4rw4«iiftiKMEbiega  »ię  |i«-póhi  liftWtl^^^tflUif  i<^ 
jąei  aHmfaije  Miek»j^yeh,ika  ich*1tM(ft^'iilP|lddi^" 

r<i«Vi«  1  rycerze  rasmaitych  zWiii.  i  'luiHc^iaitU  ^^j^'* 
triJ^M^^Ii^^y,  siVlohami  dWojDMii  i'kiłtiMA'l^p^' 
okryli  p«il«  giiinwakizkh;.     Pó  •kro|Nfyńi  kflUMiW^ 
ry|jl« ,  dfflftze  wojskA  krzyżackie ,  ktdre  JMżbze  ^  w^f 
pHwdMf  tucsęscieia. walczyły,  otwarciie  tył'  podawMf 
do  warownego  obozu  uciekać  poczyiuyą.     Pogoń  p«l> 
ska  ogromiką  w  nich  rzeź  sprawia ,  iMgając  ai  do  o- 
kopów,    których   wozy    w  około   łańcuchami   spięte 
lNr#niłf ;   wsnkie  i  tę  za^rę  Polacy  nagle  pnurrWA- 
Wizy  z  róinych   stron  do  obozii   krzyiacki^g«  w'|Ht-' 
dają  i  wielką  liczbę  nieprzyjaciół  gromią.  Znakomitsi 
rycerze,  losem    ł^itwy   oszczędzeni ,  ujrzawszy    prze- 
cięte wszelkie  środki  ucieczki  i  że  najmniejsza- nadzie- 
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ją  (mBhwkmn^  twkiteAtt  y  pmUkKf  mukuiaaM  ękked  «r». 

tfai^  irig.wwwfff.,  PifiinfWtT^^t  poi  ly^l^i' Jemy 4i*iir» 
<iot#  <|ttiiii#iiy  ■fcwti|BI'<f^    i^   J^rzeyo ,   ktwr j  po^da^ 

Uśi^iMiMmei  imiuiwiln^tfitb. iłiiąj^wrfi  pmr^w 
grttejtiitmtiBi^  Ht: inni. .yti^wifK if wf.^^ypijWL  f%n* 

przed  «i4%  4wic  ńiecśść  J  flrzyslągl  «*  je  Intwią  kn^ 
Icwelfą  f>ib**j  )  pTyari^ę***^  tlę  ^utlmm  'W  ncieiese^ 
nfaHy^  iMlkMi^l  karę  aiwójei  P3K%  i  zmAĘtaUtwau  Wite 
nfi  <  roikazn.  kr^wsMeipÓMisIrEynia^,'  Wzięli  Mik 
iia  tyfięef  .iiićpinEjjiiekSł',  ęwfdĘj  aM  wniia  zwi- 
łetiono  przepasanych  powrozami,  tittlz|ei  2elazitaM||l 
kąidaoaitti  i  łaścuchami,  bo  tewifzy,  w  pewnej  «a- 
«ijqft,  f my^Oll^^Af  .przyjiie^ti  z  sobą  dla  krępowania 
l^olaków.  'Ol^  krz;^ża«ki  tym  sposdMm  zdofeyfy  i 
wszystkie  skarby  zfupione.  Cboręgwie  co  dó  jedkM^ 
ziabrano ,  wićtką  liczbę  beczek  z  winem  w  obozie  zna- 
l[,««ia|iyc|il  )(r(il  pprozbtJ9<^  i  wytoczyć  kazał)  a^y  z^^l- 
ińuiś  paiięlą  Ętśp^  ^j^  i  ińe  «ftriiedl>y#rał  pogoni  i 
^i^ania  niedółriłk4w  nieprzyjacielskich  s  których  wie- 
lu w  ucieczce  lęgło ;  największa  atoli  liczba  zginęła 
w  ćeiaku,  Uoipaęc  aię  do.radKiwki o.  póltl^eei  miU  od  po- 
bojowiska oddalon^.  '  Okropni  b^ło  pasowanie  sięidi 
w  bagnie  ,  wielu  od '  nciekajęcyćh  koni  stratoi^anycb, 
wielu  VF  b^^  .  wstrzymany cb»  dało  powód  do  krwa- , 
wy«b   morderstw  i  do  schwytania  niezliczonych  jeń- 
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mim.    ll%4kf.)-iiMi  tmttM  m  UmthwmnŁ   hontwr 
lmlMlr^aiV8li»l9«oMiiberg  (i),  Mmy  mtitśdtiek^ 

wdtautti  łif<i-i»AiM|feftiliilii  ir  II Mj  l-fwlifilMiftMy  ii 

w^]^lięgdllyii'  pMihi>«ijgim  iMirfiiif   WwiJ>l|i(  iff^W^t 

mt  WilAfai  mtin^  i  lllpmo^}' Mii  WrfeijMw  !|^ 
«tola^9iłpowiMbl^  WitoU  ]{Mfrweai  gyfilwf  piifeif 
Mić  'SiiA  ^Mriwrirt,  .  itaycb  jeitedw  Ito^oAMe  lriiy<> 
«iAni»rsIhils«|ii|ii9|f^  M  nil  Jiitt^  |Mi- 

«hpi^>  noc  pteemieiila^  wJdii.j«ilog|ti>ii6iekąn^ 


^    I  ■  I 


'*(njO'  Aniarzejii  Sdtinenberg   ob#  'trafny  i  śtttąWmj  iompi 

2  rzadką  przenikliwti^tą  wyjaśniona. 

(1)  Ob«  u  Yoigta  przy  tomit  T  plan  bitwy  gruawaldzkiej ; 
powtórzony  w  zmniejszonym  rozmiarze  przez  Narbutta  (t*  6  str, 
246)*  W  XVI.  Stanisław  Sarnicki  w.driele^WDJ^m  M%e^^^ 
w  ackopińniit  At^S*  MimamtUe.  fodętmkiatkmĘt^  dbyt.  plnia4 
f#awn4]  potr«fby..(ptt.  Ambr.  6rab<)^sk;iegp  ^^i^tlyUpołsk.  t  I 
8tr.  7).  Oprócz  Długosza,  mało  jest  źrzódeł  s  którycbby  zasięgnąć 
VnoSna  bytó  obszerniejszych  o  niej  wiadomości*  List  przez  krzyża- 
Iłów  ^  "tej  bitwie  pisany,  ogłoitony  pituz  Aik^k  Lenfant  w  hisOH 
^  sobora^fizauskiego  (u  2  str,  19)  Kotzebue  mą  zą  smyąlooyf 
(ob*  hist*  dawnych  Prus  t.  3  str.  371)  9  spółcześni  zaś  kronikarze 
pruscy  bardzo  krótko  o  tój  klusce  ziomków  swoich  wspominają. 
Po  powrocie  do  Krakowa  bezij^ienny  uczony  Polak  na  -rozkns 
królewski  ułozyt  j^  ppii  w,  51/  wierszach  .łaemfciokf  której  a  cttnt 
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Tymczasem  kiedy  PalMy  nie|H*zyjaeiela  tM%ą||¥ 
krM  Wlailysław  wzdrygając  mę  pobyto  w  miejtctt 
pełDem  trap0vr  i  rosmiękyii  od  krwi  uiefirzyjaekkki^, 
posonf fnwy  się  o  milę  od  stanowiska  krzyiaekiego  m 
drodze  provnidzi|€^j  do  MaHiorga  itoKcy  wieHcidim^ 
sinów^  przy  pewneiu  jeziorze  #zaeliodzie  słońca  obóz 
rozłoiyh  1  lam  dopićro  zdjął  z  sielMC  zbroję  i  po^ 
karm  przyjął,  pełen  pociechy  i  rad<H$ci,  ie  najdii- 
mniejseego  nieprzyjaciela  pokonał.  Wtem  Mszczng 
21$  Iskrzymy  rycerz  nłbi^fiszy  do  naaliota  kr(Hewskie<» 
go  doniósł:  ie  wielki  mistrz  l^ryk  itód  najmększe-* 
go  zapału  Intwy,  przez  jaUegoć  iołmerza  Jerzego 
ni^tłanego  skąd  ii^d  zabity  został,  fcrzyi  złoty  dro- 
giemi  kamieniami  sadzony  ase  Ł  relikwiami,  ktiSry 
imatrz  na  szyi  nosił  z  zabiti^o  zdjąwszy  przyniósł  i 
pokazywał.  Król  Władysław  tę  zdobycz  uji*zawszy 
gięłidko  westchnął  nad  nicN^ttfłośeią  rzeczy  ludzkich. 

Taki  konieC'  ta  najszcfcęiłiwsza  dlaPolakóit  bit* 
Wa  wzięła ,  większej  nad  nią  w  cał^  Ji^nropić  za  pa* 
tnięci  ludzkiej  nie  stoczono^  poległo  bowieiń  50,000 
nieprayjaciół,  14,000  w  tałewolą  wzięto,  zdobyto  51 
chorągwie  które  teraz  jako  pontfiiki  zwycięztwa  za- 
wieszone na  !$<!ianach  głównego  koiśeioła  ki^akowskiego 
widzieć  mo2na.    Przj^padło    to   słaWue    zwycięzt^o 


Biaezenieip  polskiem  Narbutt  umieścił  w  Atheneum  na  rok  1845  u  ' 
a  str.  179.     W  sto  lat  później  zjawiła  si^  Pieśń  o  pruskiej  poraice; 
wjrdśł  ją   z  rękopisAu  hr.  Leon  Rzyśżczewski.     Ob.  bibliotekę  war« 
ttsawik.  na  i*ok  1843  siócpie^  sir*  370» 
DwaJi  T.  I.  51 
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9tt  'disieii  13 lipęa fNO^wicoMy  ro^eMlanmii^  Awistołów. 
fio^  haBtępiia  cała  bjta  d|lUży6ła;8tega  poivedu  ntieirf 
rfiniiycb  tąa  pojiojoWiskii  zoslaWiónjrcłi ,  ktoray  jeszeże* 
by  wyeyc  mogli ,  z  mepogedy  poginęło*  Tak  '^szyst^ 
lde>  J!yivioly  krz^Kakom  przechTile  były,  'bo^  i  yrtiżsmk 
hilwy  sikiy  ^wieber  oies^  im  piifiMk  |t  o€Ey.dotkii-> 
Wif  szkodził  i  znacznie  przyczynił  się  4o  ich!  Jkl^yił^ 
^^cz  zasuastf^ej  nocy,  »nyiy2ijącapogdrkóif  brav^ 
pobfeł;y<sh , .  jaliby  ciidera  krffawe  stn^i,  na « dowód 
0giipmul5J.rz€żi  loozył^  a  tóm  ćb\valę  i«yicłkośezt¥yv 
cięztiKa  iłziw&ie  pbwiększyiif  <  .^ 

« ,  Pokooawazy  kvzyżi4sów  pruskich  w  wielkiej  i 
paibięAnej  bitnie  gdy  się  nazajutrz  >  po  nocnyiii  didsa 
rozpogodziło^  .ibviełu  między  olaczająćyińi  króla  (^ 
był4^ .  myśł|,  aby  ząniee%iw»y  wszełkiej  etfłdba  z  naj* 
większym  po^ieohem  rzubić  się  na  Malbdrg  stolica 
wielkich  mistrzów  zakotiu^  spodziewając  się,  ie  z^, 
mph  mf^V^^P  9łab<|  ^'Qg9  opair^ny^j  ^ród  pra»raie- 
niil,  ^a  pierwsze  w  jeść  a  V4^  i$trasznei«  zw/j^sM^wji*! 
ałłio  s^tui-mem?  albo  pr^cez  dobrofi^olnę  pqddąi|ie  w  rę- 
ce Ppl^Hó^  wpadnie ;  co  psiągłl%w$zy  ,  inne  iniasita 
i^tn;ier:4zę,  móirydi^  ziiacziią  lięzbęi  k^;cs j»cj  posją#: 
)i^  ł)iez  ^ftdjMiji  trudności  zdobyte  bjnćJby  mcigły^  z^ 
TPi^komitę  sławą  zwycięztwa  i  &  kffzy^cią  ukończenia 
tej  wielkiej  wojny  w  tak  krótkim  przeciągu  czasu* 
Bez  wątpienia  skutek  uwieńczyłby  to  przedsięwzię- 
cie, jeśliby  Władysław  Jagiełło  natychmiast  usłuchał 
tej  zbawiennej  rady,  albowiem  iia  pierwszy  oijgłos 
takiej  klęski,  gdy  s  p«$»ątkv  pojedyiijczo,  waet  gro- 
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ii|9<łirt€^  dfii^oy  ^wifminni  j^n^gkmn^y  ihitfraó-iA^  ^ 
0^ ,  'gdy  Wije^\  'ie  if^sko  kfzyjnekie  w'  potęiti^J 
Idhffe  |Kikottane,  if«eyi^hie'  siły  ^niesfene^^i&mn  wicU 
ki' mistrz '  Ukyk  zdbHy  gmc^n^h  y  taki  w*  Malboi^ii 
powMał  pradist^Mh^  iHka  wszystkich  ebj^ł*  ro^acK,'  &^ 
krzjfźacy  jakky  wp^łoMękaui  rozbiegłszy  się  po  zam- 
ku jiii  optfćci^  go  żdiiiyiSItfli.  Obecni  jegzeżći  ^^^ 
t«atf  tr  'Malbftrgir ,  oczekujący  .nit  wypadek  liitwy  po-i 
gh^^nie  -EygnMrfita  fc^ta'  fzyńiskicgo  i  w cgtei'skiego , 
ppzcHPdłtn^  or^ropUą' wiadomością,  spiesznie  iia''kóń 
Wsiadłszy  z  9i^ł)toi^  do 'Gdaiiśka,  stamtąd  p^zezPo^^ 
niórite^  IMurcbię  i  Szl^sk  diileko  kołując ,  do  WęgieiS 
do  kriila  Zygmunta,  po-  upadku  sprawy  krzyżackiej 
przytiyli.  Atoli  nieczynhośe  i  opieszałość,  któi-e  zaw* 
9Ze' pi^z«s2kiadzaty  dokonaniu  i$\viet»ych  przewag,  o- 
f^Siniły  ten  tak  szczęśliwy  postęp  wojny.  Więłisza 
boWksm  <J«cść^^dy  królewskiej  była  tego  zdania,  aby 
trzy  doi  nfii  pbbdjbwisku  zabawić  i  ź  uwa{]fą  łnpy  nie-i 
|trryjacie4skie,  chorągwie  i  jeńców  rozdzielić;  sądzili 
boWiehł  ze  po  rozgromię  wszystkich  sił  krzyżackiclt 
ni  'nadto  zostanie  czasu  do  skończenia  wojny.  T6 
zdanie  przemogło.'  Awięfc  król  Władysław,  natriitf- 
ci  dzień  po  bitwie ,  całe  wojsko  przez  herolda  zwo* 
ławszy,  chorągwie  nieprzyjacielskie  i  wewnąM'Z^i  ze- 
wnątrz królewski^gOi  namiotu  w . około  utkwiwszy^ 
po  róinych  miejscach  msze  ś.  odprawiać  i  dzięki  Bo- 
gu nieśnriertelnemu  za  tak  sławne  zwycicztfvo  skła- 
dać polecił.  Ż,ołnięrze.  z  wielką  oeliolą  chwałę JSozi^ 
opii^ali.      Po    skońesceniu    modłów   król  dał  rozkas 
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odmilMie  swMi  pnakomitycli   męUm  i  Miciwie  j« 
pogn^;  einlo  wieUiiego  Mktmi  Ułrf  ka  znalezioM 
i  pezpMe ,  ^  ilwięiiia   tylka  ranani  jetłoil  na  gtowk, 
^riigą  na  plcreiaeh,  p^Nlpbnk^i  Fryderyko  WalkNiro- 
da  maracałka  pniskiega  ^  dalej  Koprada  ŁicliteMltiDa 
i|ftji¥yiszego  komlura;  Jana  Sayii  toriNiBkiegO)  Jaaa 
hrabiego  z  Weade  gaiewskiego ,  Arnolda   z  Bacfen 
cjthicbowskiego   głównych  hom%ąv6ii¥  j  na  któro  król 
Władyekiw  spojrzawszy  od  łez  wstrzymać  się  nieaidgi 
Tyeh  wszystkich   zwłoki    okak  cinb    w.  mistrza  aa 
>yóc  złolyć,  jedwabnym  całunem  przykryć  i  do  Mai* 
bprga   dla   uczciwego   pogrzelm  odesłać  roili^wł  (t)# 
Innych  rycerskich   męiów  trMpy  po  cał<^m  pola  roz- 
rzifcone   pod  Tannenliergiem  w  blukoćci  kocioła  aa 
bierni  poświęconej ,  z  woli  królewskiej  pograebiono  y 
w  tych  liczbie  zpiąjdowało  się  szeieiiiset  samych  ry- 
cerzy krzyżackich,  których  komtarami  zowią^   Ciideai 
prawie,    w  lak   krwawej  bitwie,  pominąwszy  nHi4- 
atwo  gminu  ^  ze  szlachty  pobkiej  dwunastu  tylko  nie- 
mów poległo;  między  nimp   znamienitsi:  Jakubowski, 
lloiyc  i  Czulicki  herbu  Czerwnią ,  tak  ił  imiało  twier- 
dzić można ,  ie  sam  Bóg  w  tym  dniu  opiekował  idę 


(IJ>  Długoss  (ks.  II  sir.  266)  pisie:  ze  nazajutrz  po  bilwie 
t«  j«  16  lipca  9  zwłoki  UIryka  lUngiiigeD  przez  ziemianina  i;behniii- 
fkiego ,  ktdry  zifpł  się  Bolpią^ński ,  odsznjiaiie ,  kroi  ode^M  ^ 
MaJborga.  Voigt  (Geachichte  Mariensburgs  sir*  262)  iilrzfmiije:  ze 
tylko  do  Osterody  Polacy  je  odwieźli^,  stamtąd  inieszkańcy  prze- 
prowadzili do  zamku  małborgskie^o  gd^ie  na  czwarty  dzień  po 
|}ilwie,  t  j.  19  lipca  w  kościele  ś,  Anny  zostały  pogrzel>ione. 
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węmmą  poltlH|.  Wcmer  Tełtiiigeii  komtur  elhl|giifct, 
l^ói^  prsed  Ińtwą  iui{^waltowBiąj  ^^ó§  odradził, 
liM^iHe  g  pola  pjcrMihmwwy ,  nk  pr^ds^  uciekać 
praeslał,   ai  dop«fci  w  murach  sw<y^j  twierdzy   nit 

Król  Władysław  wupaitiafę  fNitem  wyprawił  ucs^^ 
na  Ittói^  wei&wał  Witolda  w«  ksfafięeia  lile^tskiei^ 
Jmiasza  i  Ztemowita  roasowieckidiy  a  takie  pojmanych 
w  bitwie  Kmrada  oksniokiego  i  Kazimierasa  saczc^ 
dńskii^o  księiął ,  óraai;  wielu  siiakoniHyeh  i  walMS* 
nyeh  między  Polakami  męiów ,  którzy  dostojeństwa* 
mi  i  dzielnością  iiioych  praewyzszali.  Po  skoóciKeiiiu 
wesoła  wcyennej  wiUj ,  każdy  otrzymał  rpabaz  ok»- 
zać  swoich  jenców«  Wyznaczołio  s^^ęieiii  pis^F^tóif 
dla  spisania  imienia,  nazwiska  i  staifu  kaide^o  poj0f 
dyiiezo.  Róiaycb  narodów  jiniiiow  oddbdelniie  mUh 
wioao,  aby  przi^^d  takiego  mnóstwa  prędzej  zała*' 
twić.  Wypi*owadzano  naprzód  w  ogromnej  liczbie 
iainięrzy  zakonu  prtt8ki0go  ,  pofeem  jeńców  szczegół^ 
nycb  zieip  i  miast  pruski.cb  i  iaflanokich,  nakoni«( 
innych  krajów  i  narodów  jako  to :  Czechów ,  Mora- 
wian 9  Szląji^ków  9  Francuzów,  A«||^ików ,  Szkotów, 
Pumezyków,  Bawarów,  Misnijczyków,  Au^ti-y^ków, 
Szwabów,  Szwajcarów,  Frizonów,  Łuzatów,  Turyn- 
gpw,  Pomorzan,  Szletynów  9  Renanów,  Kaszubów, 
Sasów ,  Frankonów  i  Westfalczyków  tudzież  innych 
Kiemeów  z  rozmaitych  krajów,  którzy  wszyscy  sprzy- 
sięgli się  byli  na  zagładę  polskiego  imienia  i  choeiai 
każdego  s  tych  lii4<>>^  Uęznę  stały  po  kolei  gropiady, 
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WBBsafcł^  Cmśii  Sk\ąv^t^-tańośiw&m  wszfśthiifh^Mijwi^ 
przewyli^to^  to  ^teip^ibrwniejąiśi^  że  te  iudy  jęBykien  i 
ob«o»^on^ 'Pobkoni  pokr^yme,  jMlpiiie^  nimi  pofss^ 
Uk  ^  Sławiap  pnmadsą ;  ii/rMabibe  roiędey .  iob  rząr 
darni  żadnego  związku  i  przyjaźni  nie  ma,  każdy  mmM 
Btara  uę   9\V^lMną  ^io^odnwić,    Satląsk    (iraiwię  cały 
Mleńiezał^  Czesi  zaś^  hiba  odwi^ezłie  obyczaje  narap 
ilowe  i  jętyh  sławiliiisiH   isatrzymair,   ttfogaii  jednalk 
władzy  ktÓia  Wacław|Bi    roden  ŁalaH*j»e^ka  ^  którf 
iiajt«MeaiB  *  jdOsbąpIisŁwo  cmaratwa  4ńfńąitńhM^g9  pi»> 

-Obliczywszy  jeńców ,  ZlAgmt^  z  Bf^^iSii  lii^-^ 
sfeałi^k 'koronny  i  Pfotr  Sżafi*aniec  podkombray  ftirA- 
kbWski^  itiiienien  fcrół^Wskit^m  każdego  jbkiM  przy- 
idęgą  ryćerdki|  'i  podaftiete  ręki  z<>bowi^zali^  aby  na 
dzień  11  Hstopada  to  jist  na  t».  M;iriin  w  Krdkol^ie 
prz«d  łlaiiem  Ligęza  z  Przeeła^rki  wojewodą  łęczyc- 
kiih  i' Przed  borem  staro^  krakowstrim  08obfócie"st^ 
wili  się  ^  wziąwszy  na  to  od  Wszystkich  przyrzecze^ 
nie^  wolno  iek  pusaićzonó,  saifiycb'  tylko  kfteyżdków 
i  wiehi  inny€4i  znakomitych  ryberzy ,  ktdrzy  łiiiftatiii 
dowodziU,  zatrzymane;  W  tej  liczbie  znajdował' si^ 
Kazimierz  książę  szczeciński  (2) ,  Konrad  Ołeśniekt  ^ 


(1)  Porówn.  wyżej  stf.   147    Wacław    od  r.    |4lO    juz  nie 
J>ył    cesar7ein.  ■'  •-  '•     '  •  .  t     .  *'«    ' 

(2)  CiękuMjy  dyplomat  iyciąoy  si^jetfetwu^tejo  HsiąięofaiumU^ 
scił  Dogid  w  swoim  koclexie  j  (t  1  str.  573}  powtórzymy  jgo  W 
w  tłumaczeniu  polskiem  bo  osnowa  jego  rzuca  światło  na  »• 
byczaje    wieków    średnicb*    ,, Bogusław    z  Bożej  laski  szczecfrisj^rj 
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Hnmztofor  ^finradorf   i  Czedi  W«da^^  Dinhii   ktd« 
rsjr  byli  wpraw4aiiQ  poA  &Łriiż%  leła  ca  4o  oAdHi  wi^l^ 


poinarskiy  shiwiaoskr  /  kaszubski  kftiąze,  pao  wyspy  Rugjj^  spoinie 
.znripj'    wyrazonyMi     baronami    naszydit    a  mifinowioie   Heaingeat 
z  Wol^,  Myłaajęm   (Miłosaem?)  z  Czytf saoicss ,  Aftkołajecił  K^iioe* 
S2em-,.  ryeenem    Gerardem  z  Wielze^   hrjabią    H&aiog^nii  Ka^eą.! 
Heningem  Borken  i  Piotrem' Slazeocep  oznajoiujemy  niniąjszem:  ii 
na  wiarę,  obietnicę  i  do  rąk  ttas2y<;h ,  za  dtcmuiem  rękojemnego 
pr^yrieczenia  wyp^ośliimy  i  wyzwoliU  z  więzienia  oświeconego  ksią> 
ząoia,  pana  fCazimierza  ksiązęcia  szcaeciń&ki^o »  syna  ksiązęcia  pa* 
na  Świętobora ^  pojmanego  w  bitwie    stoczonej,  s  krzyżakami  i  u* 
więzionego  jprze^  najjaśniejszego  .ksią/ęoia  i  pana  a  pana  Władysław 
wa  króla  polskiego  I .  birata  i  pana  asiszog^  miłościwego  ^  którego  tqf 
ksią&ęcia  KaBimierza  pod  czcią  i    iłowem  ebrześcijaoskięis  w  ^ąc0 
ttiźej  wyrażonych  baronów  a  mianowicie  Krystyna  kasztelana  kra.-r 
kowskiego  V  Sędziwoja    z  Ostroroga    poznańsIiŁiego ,  ]V^^ołaja  ;t  Mi- 
cbdtowA  sandomMTskiego  ,  Maoieja  ^:  Wąsosza  ,  (kaliskiego^).  w.oję^iro«- ' 
dow ,  WiQceQtego  z  Gj^a^owsi  ka^tela^a  nakielskie;go,  fitarosty  wiiel^ 
kopolskiegp  ą  toruiibkAego>  (?.),  Piotra  Szafrańca  podkomor^gaikra>^ 
jcowskiego  i  Zbigniewa  marszałka  koronnego,  lub  w  ręce  tego  ktp 
pod  teaczas  będzie  st^ro^tą    kr9kowski,n)    na  dzieu  ś.  Marcina  (.11 
listopada)  blizko.  przyszły,  na,z?mkn  krako^wskim  po  chrześcijaiV 
skut  przyrzekamy  o4^ae  ^.ąie  składióąo.  się   zadnęmi^  wycocwkamU 
kt<H^    Hiekipfly  pod' wyszukaną;  bar^yvą,,  zwykły;  podpbne;   9bieti)ic|i^ 
tamow.ać ,  jak*  naprs^ykład :  iidając  cjiorobę,  niebezpieczeństwo  dro-; 
gi,.    uwięzieaie   a  własnej    naprawy,,  zakaz    panującego  pod  kt/or 
rego  tfządem  %oa^jemy.9  Ppiekę  o^ób.duc^l^owj^ych  amiąijowifie  oj- 
ca ś«»  tudj^iez  inne  pbrony  i.  wynalazki  jakąkplwiek  barwą  oM^onione;, 
które  niepo  winny  by  nigdy    dąwac  powoclu  <lo.:  niweczenia  czystości 
obietnic    cbrześcijaui^kich ,    iwątlic    tak  uroci^yslych    przyrzeczeń* 
jeślibyśmy,  zai,  czeg^  Boże    uchpwaj ,   rzec^o^oego   ksiązę^i^  Kaisii^ 
mierzą  ^^  c^as   i  uńęjfice    nazopc^^ne  si^wi©  odl^iówili:,  <^m,ies^kali 
i  ^iephdelly  ;Qa(eaą^a8  wszelkim  idopon;]iinkoQi .,  obelgom  i  zjąm^^ie 
irwystkich  poddanych  najjaśniejs^ie^  króla  polskiego  5  jaJŁO  » wiaro- 
łomni ppddajen^y  się  i  za  pdsądzo^cl^  od  czci.  i  wiary*,  i^ągiy.bya 
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01.     Imycili  do  I^lski  jak  iticzduSw  rozesłano;  taoM 
ł^Eycki,  sieradzki,  cbęcinsk],  labebki,  saadomiraki) 


II  waeystkich  cncftlhrych  poczyianu    A  jeslibjr ,  mj  Bogysła^,  iob 
ktokolwiek  z  nas  razem,  lob  po  kolet  umrzeć  mteK,  na  tea  przy*, 
padei^y  ÓŁ\edtie6w  i   następców  naszych  oboii^ięsujemy  do  stpełnie* 
nm  wszystkiego  ccfśmy    wyz^j    wyrazili ,  którzy  pod  obawą  tychie 
skutków  j    Wszystko    wykonać    b^ą  powinni.     Dan    w  obozie  ped 
Malborgłem  29  siet-poia  r.   1410/^  Dobrodziejstwo  kóre  król  pol^ 
ski   wyświadeiiył  wówczas  ksiąi^^tom  pomorskim  posłuiyło    do  śd« 
śtejsaego  skojarzenia    związków ,    które  ich  a  koroną  polską  łączy* 
ły.    J^cze    za  Kazimierza  w.    w  r.   1343    lutego  28  w  PoMitiniu 
Bogusław  wywdzięczając   się    za  oddanie  sobie  w  małżeństwo  kró- 
lewny Elżbiety,   razem    z  braćmi    swoimr  Barnimem'  i  Warclsła- 
fffem   przyrzekł   w  każdej  wojnie    a   osobliwie  przeciw  krzyżakom 
pdmagać  Polsce    ze  40(1  kiryśnikami  (gaieatis).     Ob.  D^gtelat    I 
Str<  568.     Tenże  w  lndexie  rękopiśmiennym  wymienia  pod  r.  1388 
zobowiązanie  się  Warcisława ;  Bogusława  i  Barnima  (wnuków  Ka- 
zimierza   w.)    dane  Władysławowi:   ii  za  powriit  Bydgoszczy i  na 
każde   wezwanie    zbrojnie  stawić  się    będą    w  przestrzeni  mil  40, 
briz  ze  zachowają    się   jak    na  lenne  i  poddane    książęta  pr%y^oi« 
Że  zaś  zamek  Bydgoszcz    wnet  oddany  być  nie  mógł ,  WłiKlysłaW 
Jagiełło  pozwolił    im  dzier£eć    Nakło ,    za  co  r.  1390  listopada  1 
w  Pyzdrach    Warct^aw  hołd  królowi  polskiemu  wykonał  i  do  po^^ 
dobnegoź  hołdownictwa  braci  swoich  doprowadzić  przyrzekł  a  mld* 
to  zobowiązał  się  w  wojnach  s  krzyżakami  wiernie  Polsce  słttiyć* 
(bogiel  tatóie  atr.  STO).     We  3  lata  późnićj ,  Warcisław  młodszy, 
iBlrydał  nowe  zobóit iąziinie  się  Władysłai^owi  i  Judwidze  W  Krtiko* 
ipi^ie  3   marca   1393  ,  ze  W  kazdytfi  czasie  Nakło  najwi^tn^j  krÓlo- 
Wi  wrócL    (Dogiel  t.  I  str«  571).    Nakoniec  Bogusław  tr  r.  1403 
sietptiia  19  w  Nbrwen^mieście  Korczynie  zeznał:  ze  łiiskawie    przez 
Włady^wa  Jagiełły  w  poczet  doihowników  królewskieh  policzony 
zostiA  i  ie  ma  sobie  wyznaczony  jit^ett  po  800  grzywien  groszy 
śzerbkieb  łiezby  polskiĆj ,  iń  lOO  kopji  s  klórómi  w  wojsku  pol*^ 
Aiiń  a^ńfd  powinieA  (Ddgiel  UtHie).  Gdy  podczas  wyprawy  1410 
fcaźiiitterz    ksiąze   szezecitlski    niepomny  na  tyle  obowiązkói^  h)dtt 
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Iffowski^  przemyiSIsfci  i  dahi^  królewskie  twierdw  by* 
ły  ich  pełae  9.  al^  o  teni  da  swojeni  iDiąjseu   powie- 

Nim  król  Władysław  z  obośem  z  fnibd^wiska 
ruszyła  wyprawił  golcem  Mikołąia  Powałę  do  Ma- 
łopolski z  listami  d^iiottęoćmi  o  zwycifztwie,  kró-^ 
lowej  Ajujoie^  arcybiskupowi  goiezoieóskiemu ,  kano- 
nikom ^  liurgrąbiom  zamkowyąi,  naiiczycielom  aka- 
demickim i  i^ąjcom  krakowskim  (1),  obok  tego  posłał 
chorągiew  biskupa  pomezailskiego  na  której  znagdd* 
wal  się  wizerunek  Ł  Jaim  Clirzeiciela*  Wnet  po  ich 
otrzymaniąi  nakazano  modły  dziękczyime.  sn  #zekęś|i« 
we  p4iwodzeuie  oręża.  Skoro  odśpiewano  ehwiilfi 
Bogu  nieśmiertelnemu,  zajaśniały  ogui^  pi*zez  eałą  tiotf 


ijegó  fur^ględem  korony  polski^  ^  szeregach  krzyzdckicb  wal- 
c^yt  \  m  |MłUi  bitwy  z  oręr^m  w  ręku  schwytany  został,  wnet 
Bogusław  pośpieszyŁ  do  obozu  polskiego,  aby  go  wyzwolić  i  iv  no«> 
^e  stosunki  lenności  ze  żwycięzkinn  królem  wstąpić.  Władysław 
tł  <A)ozie  pod  Maiborgierh  29  sierpnia  1410  tiadał  mu  dożywociem 
zamki  i  miasta  Bytów,  Człuchów,  J^ldemhorg  (?J  Friedland,  Haiii-^ 
merstein  i  Schippenbeil.,  świeżo  zajęte  przez  Polaków.  Wzajemnie 
ź^s  Bogusław  zbrojną  pomoc  w  wbjnach  s  krzyzakakni  królowi  ilix* 
ho^śt:   (Dógi^lt.   1  sir*  9Tt).        '      ^ 

;.<1)  Dógiel.w  ;lijd^xie  ręk^fyilinienajtai  wymieaił. d«ra  aobo^ 
wiązania  się  wydane  królowi  prz/ez  jeńców  wziętych  iia  bitwie  griin-i 
waldzkri^j;  1}  Mikołaja  v.  Waitsclorf  iz  ma  złoźyc  w  okupie  150 
kóp  groszy '  ^órokićh^,  jetfen  pancerz  stalowy  i  dwier  kusz^.  2) 
Olbrachta  v.  Loim  przyrzekającego  opłacie  150  kop ,  według  włar 
snego  ocenienia. 

:  ^(SJ  Dógiel  tamie  kiitsiesctł  treść!  lislii  trofewskiego  cło  Wojr 
ciecha  biskupa  poznańskiego  o  otriytńanem  zwycięztwie  nad  krzy- 
iMkaint*  '  '  .  :   , 

DziiiB  T,  h  52 
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gorejące  i  róine  oznaki  powssecbnego  aszcnę^urieiiia; 
toi  działo  9ię  i  po  inn]fch  miastach  ki'dlestv<^a,  mo^ 
dły  dziękczynne,  wesołość  i  załiawy  brzmiały  po  ca- 
ł^j  przeslrzeni  kraju.      ' 

Uwolniwszy  tym  sposobem,  jakeśmy  po  wiedzie- 
łł,  jeńców,  źwycięzki  król  Władysław  wielką  tidniest 
stąd  sławę  łaskawości ,  co  sprawiło  ii  trzeciego  dnia 
po  bitwie,  gdy  obóz  posuwał  się  ku  Małborgoifi, 
zamek  i  miasto  Melsztynek  (1)  za  pi^rwsz^m  ukazaoiem 
się  królewskiego  wojska  poddały  się  dobrowolnie;  król 
zo9tawivr8zy  załogę  pornczył  rząd  tego  miejsca  Jano-' 
wi  Kretkowskiemu.  Nadbiegł  tei  goniec  od  Jana 
biskupa  warnfińskiego  z  prośbą:  aby  pustoszenia  kra- 
ju i  poiog  wiosek  zaniechać ,  gdyż  biskup  sam  ze 
wszystkimi  podległymi  sobie  królowi  zwycięzcy  pod- 
dać się  i  niebawem  do  olipzii  królewskiego  przybyć 
dbi  wykonania  przysięgi  na  wierność  zamierza.  Od- 
powiedziano posłańcowi  ie  wszystkie  dobra  biskupa 
warmińskiego  nietknięte  zostaną,  byleby  obietnicę  swo- 
je ziścił  i  niezwłocznie  przybył. 

Polem  podstąpiono  pod  zamek  Morungen  (2)  t- 
zbrojeniem  i  posadą  między  jeziorem  i  bagnami  arcy 
warowny,  który  natychmiast  się  poddał.  Z  wielu,  miast 
1  zameczków  posłowie  przybywali  oświadczając  ule- 
głość  i  posłuszeństwo.    >Vszy8cy  łaskawą  otrzymali 


(1)  Tak    naiywa  ■Cr0A«ii*;«ui  .Cellarius,  in  Discriptione  Regni 
Poloniae.     Ob.  Zbioru  MitzJera  t.  1  str.  645, 

(2)  Potiług  DTugossa  (ks,  11   sir.  272)    w  sobotę   19  Mpeaj. 


•  '       i 
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I 

od|Kiwfed4  p^d^Miitwo    teh  przejęto  i  zafogi  na   roz« 
nMitte  miejsca  z  ifoWotlzcanii   wysłano;  taki  bowkm 
]^rze$trach  umysły  wszystkich  przeraził,  ii  zdawało  się 
^.  i^o  i^Meiti  wtelkicj^o  misU*za  i  po  klęsce  of^rom*^ 
ny«łi  woj*  jegi>  na  poln  griinwaldzkii^m,  nic  juz  wę- 
iom  połdkiemu  oprzeć  się  niezdola;  kraj  cały  poddaH* 
wał   się    s  pokof q   i  wojna    byłaby  wrf wczas   wzięłn 
koniec,  gdyby  mąi   dzielnego  serea    Henryk  Planett 
korotur   świecki,   kt<Sry  z  czci^cią  wojska   zostawiony 
był  w  domu   dla   strzeżenia  granic  pomorskich,  ze* 
Iirawszy  5,000  ludzi    częścią    z  własnych  iołnierzy  ,■ 
częścią  z  ni^bitkdw ,  wcześnie  nie  wpadł  był  do  Mał- 
borga  i   nie  zajął  się   obroną  stolicy  zakonu ,  w  któ- 
rzy zalcdwo    50  iołuterza   znalazł.     Ta  szczupła  za-* 
log«l  ju£  poczęła  była  radzić  o  poddaniu  się  luli  ucic* 
ezce,  coby    nieuchronnie   nastąpiło,  gdyby  wtenczas? 
ehoć  małe   siły    królewskie,    Henryka,  co  tak  było 
iatwem,  uprzedziły?  Przestańmy  się  więc  dziwić,  gdy 
w  greckich  i  rzymskich  dziejopisach  czytainy:  ie  dpie-^ 
azalośe  c^śto  i  największym   wodzom  szkodziła,  zą 
podobnież  umieli  zwyciężać,  ale  korzystać  ze  zwycięż* 
twa  nie  umieli. 

Król  Władysław  tą  ćmiflrfością  Henryka  Planen^ 
MCusCraszony ,  ruszywszy  obóz  z  pod  twierdzy  Mo* 
mngen  (1) ,  którą  AndrMJowi  z  Brachocic  w  strał 
odibł,  do  PreussićhnMark  przybył.  Wielu  krzyżakowi 
zostawiony^   dla    obr^iy    tego  miejsca,  zstąpiwszy 


(1)  Tamie    20    lipca; 


t 


t 
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Z  mmliii  i  iłld;^szy  przed  ki^^ni  brró  zfoijli.  Król  Biid 
faoikiaiii  ęntloiyl  Mroczka  h^rhu^  Ła^i  (i);  Z  Noru*- 
ffW  wojdfo  ponikoęto  się  do  miasta  i  zmiihu  Diiier%QV(ą 
s  fctei-«go>ekor*«krolenP8lii»  lij«reeiijrza»o^  ytmt  wssysey 
odbiegłsz^r  ws9ielkiego  i^^dsaju  aap^aow^sprzęld  w*  domo- 
wych ^  aaezya  srębrayeli  >  sukieii  zkitogłoiJiriiy«b  i jed- 
imtoycli,  rzie^i  i  malowideł,  aigoła  wszelkich  dostat 
fców  pierz^bii^li.  Tę  łivierdzc  oikiał  król  Zbignie* 
wowi  s  Bi*z€^zia  marszałkowi  koiHHinemii* 

Dwudziestego  piąte^jo  lipca  pódsł^iooo  podMat* 
^org  twiei*dfeę    położeniem    i  prac^  ludzką  n^tH^oa* 
ni^jszą  9  tak  iź  w  całej    Europie  roociliejsz^J  zoaleźe 
trudno.      Miasto  łegojz  u^zH^iska    podległe  jej;  bjfto^ 
Um^    Henryk    Pląiien    z\Tątpiwgzy   6  jej   ocaleniu  ^ 
spędził  mieszczan   do  ZAm^u  9  miasta  zaś  spalin  roz^^ 
kazał.     Mury  jedoah  i  bramy  nuasla  •nietknięte  zosta* 
wił,  aby  Polakom  przystęp  do  MallNitga.  utrudzić^  jeśli*? 
Iry  ąaś  postrzegt  przemagąjąee  siły,  aliy  sam^bęa  zaaczne} 
straty  mdgł  cisnąć  się  ze  swoimi  na  twimtfeę^  co  tei 
później  iiczynił«     Nazajutrz  sfcM«o  obdz  podsarnkw^ia 
zatoczono  ^    iołaierse  królewscy  do    miasta    satturm 
przypuści %Tszy   wnet  je    zdobyli.     W.  tej  przewadze 
SBCBCgólni^i  zaji^niaki   męzlwo    Jałtótia  Kobylenskie- 
go  Gi^zymatczyka  ,    i  Dobiesława   Oleśmchiego  kerfatt 
Hęlmo ,  kiórzy  pierwsi  złamani^zy  mepi*zyjadók wdar-( 
K  się  na  mury  i  przez  wyłamane  bramy  puste  ^nibia^ 
sto,  opanowali.    Krfcyaacy    Mwkm}wjsiy  się  ir  twier^ 


(I)  Mroczek  z  iliopuchowa  herbu  f^l^j  Inb  Lęązczyc^ 
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^xy>  Aj  ją  nieiltotępniejsaeąfiiraYBićy^ort  ffifHiąe^^ 
fwsw  Wiąłę  ilo.Tcaoiifa  ^ajill,  co  bezpiwray  dla 
^obifcÓMr  zwięzek'zvirysiij|  Zuław^,  po  Boiesieniii  moi 
a|ili  jSpRanil^:  Rzekai  Wiśk  jdziel^e^sic  .aa  ^idle  ra«< 
mion  utworzyła  '  tę  ^i^yspę^  która  przedtem  była  gę- 
8|o  zaipieszbąna ,  lecz  .  gdy  przestrach  wpjoT  całą 
Ij^dno^ć  \T  rózae  strony  rozęgnął,  żałiijerze  królewscy 
k^pąeczne  i  okilte  pastwiska  na  niej  znalećli.  Tytn^ 
czasem  z  dział  burzących  i  moździerzów  do  zamka  ze 
wszystkich  stron  nieustannie  strzelano.  Wciągu  o«f 
btęieiiia  Ęllilągy  Toruq,  Gdańsk,  Chełmno,  I^róle* 
wiecy  Świecie,  Gniew,  Tczf wo ,  Brodnica  i  Brao* 
deburg,  celniejsze  miasta  pruskie,  wy  (trawiły  od  siebie 
ipiiciów  radnych  w  poselstwie  do  obozu  królevfrskie- 
go,  poddając  się  .z  ospbjimi  i  majątkje jn.  J9gQ  wła? 
dzy,  oświadczając  gotowość  do  murów  swoich'  przy« 
jąć  załogi  polskie.  Pochwaliwszy  przywiązanie  ich 
do  krója^  wszyscy  w  poddaństwo  przyjęci  i  do  miast 
żądane  załogi  wypirawiono ,  prawa  tei  ich  mińskie 
ki*ól  potwierdził.  To  poddanie  się  miast  skłoniło  i 
czterech  biskupów  pruskich ,  ie  podobnież  prż;^byH 
dp  obpzu  królewskiego  9  mianowicie:  Jaii  warmiński, 
Afl^nold  chełmkislu ,  Henryk  pomezauski  i  Jan  samr 
liietiski.  Władysław  przyjąwszy  ich  względnie  i  łaskaw 
wie  w  trwodze  uspokoił  oraz  wysłuchawszy  przysięgi 
wieroosci  dla  siebie  i  dla  korony  wykoąanąj,  wesoły  clą 
dodomów odprawił  (1)«     Wszakże  jawniej  nad  inoycli 


(I)  Map&ajutrz  porwybięstwiA  Władyahw  Jagiełło.  fomsW  li* 
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ElMęgecycy  przywięunie  swoje  do  króla  olmsiili, 
albowiem  Wernera^Tełliogen  komtura  iwojego,  z  uni- 
kii)  w  którym  uciekłuy  z  Utwy  był  się  sefaroaif, 
zbroyaie  wyrugowali  i  całą  twierdzę ,  nie  w  niejoie- 


Sty  do  miast  krzyżackich  wzjrwając  aby  mu  się  dobrowoloie  pod- 
daty.     Ob.  u  Ed«  Racsyńdciego  w  Kodexie  dyplom.  Ktewskim  (stc 
115)  tę  odezwę    królewską;    dla    ii«oru  w  jaki  sp^a^b  w  począć 
tku  XV  wieku  układano  tego  rodzajią  pisma  t  uimeszczamy  dosło« 
wne  jej  tłumaczenie :  ^^Władysław  z  Bożej  łaski  król  polski  i  t.  d. 
tH*zezomym  męzcm,  starszym  miejskim  »  rządzącym  rajcom  toruń^ 
skim  i  inny<£  miast  ziemi  chełmińskiej,  szczerze  nam  miłym^  łaskę 
mszę  I  wszelki^o  dobra  pon^iozenie.     Przeiorai  azezerze  nammi«» 
U*     Wiadomo    wam   zesmy   z  wielkim    mistrzem  i  Jegcr  zakonem  ę 
którzy  ośmielili  się  przymierze  wieczystego  pokoju  złamać  i  mno- 
giemi  krzywdami  nas  dotknąó,  we   wtorek  w  sam  dzień  rozesłania 
ŁL  Apostołów  stoczyli  bitwę,  żeśmy  ich  przy  pomocy  Najwylszego 
znieśli  i  pokonali  f  ze  wiolki  wasz  wiBtrt  i  nuirszałek  ^  %  ogromną, 
liczbą. spóUowarzyszó w  swoich  w  obliczu  miecza  polegli',   abyśmy 
więc  was  i  majątków  waszych,    polarami,  zniszczeniem   i  utrata- 
mi nie  nękali ,  co  niechętnie   i  z  największym  smutkiem  ezynicby 
nam  przyszło  ^  usilnie  wzywamy  was  wszystkich ,  abyście  dk  ubi- 
knienia    tych    nieszozęić*  wykonali    i  złbzyli  nam  hołd  wierności  i 
|ny  zaś  przyrzekamy  trwale  i  w  całości  zachować   ogólne  i  szcze- 
gólne służące  wam  prawa,  nadania,  swobody ,  iwyczaje  i  przywile- 
je, tudzież  je  ile  możność  dozwoli  pomnażać,  oraz  dowody  szczo- 
drobNwych    względów    naszych    st^teesnie  wam  okazywać*    MA 
zaś-  na  niniejsze  wezwanie,  niezechceeie  zi«odnie  t  tyczeniem  naszem 
postąpić  i  uległości  oświadczyć,  postaramy  się  wszelkiemi  środka- 
mi   zhołdować  was    pod   nasze   rządy ,  lecz  wówczas  trudno  wam . 
będzie  dostąpić  i  osiągnąć  dobrodziejstw  liaszćj  łaski.     Dan  podO- 
aierodt,   w«   środę  oażajatrz   po  rozesłaniu    śś».  Apostd^w,'  fohi 
14 10.     Za   sprawą   księdza   Mikołaja    podkanclerzego  koronnego*'* 
Wiele  miast  natychmiast  po  otrzymaniu  tej   odezwy  z  radością  rzą* 
cly  polskie  prfcyjęło  ;J>iAupi  pmsoy  udali  się  do  króla.lp^fd  Malborg 
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dmą  wszy  9  ze  wszystldeiiii  dostatkami  i  miastem  pod« 
dali  9  któi*ą  to  twierdzę  i  miasto  podobnież  bai*dzo 
olM'0Dne,  król  Janowi  Tarnowskiemu  poruczyh  No«* 
wy  dowództa  po  dbjędu   zamku  ^  ziudazłszy  w  nim 


i  przysięgę  na  wierność  wykonali*.  Dogiel  (t.  4  na  sk*  82  i  81)  ogłosił 
Hst   bołdowny  Henryka  Sambieńskiego  z  d.  27  lipca  1410  w  obo* 
»•  pod  Malborgiem,    i.  drugi    w  tyct^e    samych  wyrazach  tuniig 
dnia  20.  sierpnia  tegoż  roku  przez  Arnolda  biskupa    cbehnfń^jeg4» 
podpisany.      Zobowiązania    się    były  następne :     ,i  My    brat    Hen* 
*'ryk  z  Bożej  i  stolicy  apostolskiej  łaski  biskup  sambieiiskiy  własn^ta 
i  kapituły  oraz    poddanych  nas/.ych    imieniem,  zeznajemy  i  jawnio 
oświadczamy :  ze  najjaśniejszego  ksi^zęda  i  paoa  a  pana  Wiadysłai^ 
wa  króla  polskiego  i    najwyższego   ksiązęcia   lite^irsktego ,  dziedzic* 
Rusi)  za  prawdziwego  pana  i  właściciela  ziemi  pruskiej  mieć  i  po- 
czytywać,  jemu  i  świętej  koronie  potskieji  wiernici  we  wszystkich 
dozwołotnych  i  godziwych  rzeczach  słuSyć,  dobrą  wiarą  przyrsekii- 
imy  1  mocą  niniejszego  przyrzekamy ,  któi^go  tez ,  jako  panli  na^ 
szego  najmiłościwszego  ,  po  wykonaniu  przesf  nas  osobistej  przysię^ 
gi  f  zbawieonemi  radami  zasilać,  oraz  winnem  uszanowaniem,  życzli- 
wością,  radą  i  pomocą  wspierać  wiernie  i  statecznie  obowiązujemy 
się;  ślubujemy,  tez  nigdy  pod  iadnemi    wyszukanymi  pottorami  nie 
opuszczać  I  lecz  owszem    od    wielkich  przeciwności    bęz  sdn^y  i 
podstępu  zasłaniać,  zastrzegając  wszakże    nieiykalność  praw  i  swo- 
bód wyz;  rzeczonego  kościoła  naszego.     Nadto  przyrzekamy  niniej- 
szy zapis    potwierdzić   i    zawieszeniem  wielkiej    naszej   i  kapitulnej 
pieczęci   umocnić.     Na    dowód  czego  pieczęć  oaszę  do  tego  listiji 
^ali^n^y  zamiesić.     Działo  się  i  dano  w  obozie  wymienionego  pana 
i  króla  naszego  pod  Malborgiem  w  niedzielę  najbliższą  po  ś.  Jaku- 
bie Apostole  (27  lipca)  roku  Pańskiego  1410.*^    Poddanie  się  pnia* 
ptA  Gdańska    poczytywał  król  za  tąk  ważne,  ze.  osobnym  przywile- 
jem w  obozie  pod  Malborgiem  dnią4  sierpnia  1410  r.  hojoeoąi  nadaoia- 
nii  Gdańszczanów  wynagrod£y:.    Ob.  ten  zapis  u  Dogiela  t  4  s^» 
83  $  w  dacie  zaszła  omyłką  f  napisano,  bowiem:    dąn    wę  tptorek ^ 
¥>  tam   dzień   btogottawionego   Dominika  wjznawcy^  fyipczasem 
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dgroBUiy  fikarbińc  reeczy  drogich ,  sU  naczyń  Ełołydi 
i  tfrebrnydi  wieitsiej  wagi  i  ceny ,  królowi  4I0  oliozu , 
odesłat     W  nagrodę  tej  Easliigi^  posłowie  miasta  El* 
blęga  na  :^azdanli    póviuedbtnycli  ziemi  pmakiej^  po* 
stanowieniem  krdlewskiem  pierwsze  zajmują  miejsce, 
toruńscy  drugie ,  gdadscy  trzecie.     Nadjechali  później 
posłowie  od  dowódzców  dalszych  zamków.,  między  in** 
uyrni  rzędzca  slarogrodzki ,  •  gdzie .  głowa    s.  Barbary  , 
z  wiełkióm  poszanowaniem  spoczywała.     Król  objaw- 
'szy  tę  twierdzę  zamyślał  głowę  świętej  stamtąd  prze- r 
ni^ść,  lecz  odwiedziony  od  tego  licznemi   namowami 
sost^wił  ją  nietkniętą    na  dawnem  miejscu.    Polem 
Grudziądz,     Wencla  w,    Golub,     Osterode,    IVejd- 
iiurg,  Działdow,  Szczytno,  Kurzętnik,  Bratjan, Ko- 
walewo, Rogoźno,  Tuchola,  Stum,  Ławemburg^  Hol- 
land,  Wiszancz   wpadły    w  ręce  królewskie  i  załogi 
w  mury  swoje  przyjęły;  podobnież  Bytów  i  Kamer- 
sztyn ,  które  król    oddal    w  dzierżawę   Bogusławowi 
książęciu  słupskiemu  i  pomorakiemu  za  to,  że  po  sław* 
ln^iH  zwycięztwie   przybył  do  obozu   z  oświadczenieiii 
swojej  radości  i   że  wiecznym  związkiem  wcielił  się 


iititń  4  si6ir|3nia  ti^  r.  1410  przypadał  w  poniedziałek  •  Kotzebue 
(t.  3  sir.  374)  wspomina  £e  Gasp.  Schfitz  na  str*  223  łacińskiego 
Wtdania  swojej  kroniki  pruskiej ,  podał  w  podigrzenie  prawdziwość 
lego  przywileju,  'właśnie  s  powodu  rzeczonego  usterku  w  dacie j 
ale  gdy  późniejsze 'przywileje  potwierdziły  poddaini^  się  Gdańska 
w  tym  czasie,  biizej  prżypuści<J,  ze  śród  pośpiechu  « jakim  pisarze 
fcróldwsoy"  wówizas  pracować  niusiieli,  ten  mimowolny  błąd  pióra 
\r  przywileju  oryginalnym  zaszedł,  bo  Dogielswij  odpis  z  au- 
tent\ktl  dgłósił. 
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do  korony  polski^,  -^a  le^o  lei  pojtnanego  wbitiirie 
synofrca  jego  RaiiDiierza  hsią£cda  seczectóskiego,  stry- 
jowi darował  (I)  Aleksamlrowi  Witoldowi  Kr<$lewie« 
i  HoUaod  trzymać  pozwoKł,  Osterodę  iNddbargJa^^ 
miszowi  idiąięCom  tuazowłeckini,  inne  mteJMa  .między 
dowddzeów  poIsMch  roiidźielil,  tak  2e  całe  niemal 
Promy  przeszły  pod  władzę  k^dlewską,  pr^ez  kilku  zam-; 
kdw  trzymanych  przez  załogi  krzyiackie,  a  mianowicie: 
sWieckiego,  człiiebowskiego^lirandeburgskiego,  foalgień* 
sluego,  ragnićkiego;  kł^jpedzkiego,  który  Niemcy  memel-» 
^i^m  zowią.  Radzyń  wojska  królewskie  potęinie  oble- 
gały, a^mek  gdański  ud  mieszczan  i  dowódzcówp^lskieii 
nsławicznóm  dobywaniem  zntazony,  zawifi4  Umowczió^^ 
biegającymi:  ie  wtenczas  bramy  swoje  otworzy  kiedy 
Malboi^g  albo  się  podda,  albo  zdobytym  będżiłs  ^.    > 

Wszędzie  towarzyszyło  szczęście  zamiarom  kró- 
lewskim, jeden  tylko  Malborg  opainiał  bieg  jego 
zwycięztw.  Juz  od  dwócb  miesięcy  oblężony,  tnial 
uledz,  bo  taki  był  niedostatek  zboia  i  innej  żywnością 
lia  mnóstwo  żołnierza  w  twierdzy  zawartego, iź  o  ma- 
ło nie  zostali  zmuszeni  jeść  ścierwa  końskiego  i  in- 
nych obrzydliwości ;  jakoż  jawnie  o  poddaniu  się  mó-| 
wić  poczynali.  Co  najwyższy  komtur  Henryk  Plauen 
źro7.umiawszy  ^  uderzył  w  niemiecką  chy tro^ć  i  przez 
trębacza  rozmowy  s  królem,  tudzież  wolności  wyj^ia 


(f)  PorAwn.  wyżej}  str^  140^ 
(9)  Porówo.  Mugosza  k^.  11  akr.  StlY. 
DzoJK  T.  I.  '  55 
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I  p<mr«t»  do  nwikii,  4ą4ał(l).  KrM  Władysław  sę- 
diąę,  ie  o  poddttoiu  IwierdsyrichMat^ic  p^rozumifć, 
m  prośbę,  jego  z^;i^ifU(„.,.^>tN|i,.)fit^.J«rzyi«hii«i 
do  ol»e«M  prz}%<  i  ?t«9§)Hf^'Vi?*<^  ^«^ii^  fcr^kiir- 

cącic/(j,  i  nip  ^iy^  ziipelne|,^0lHf^  s<9ip«ca>.i  nie- 
gdyś li«?itttęc«|pui  ryc^iisl^f^  uj^U^ia^iyi^Ej^ef  J9#- 
gąrodzicy ,  który  fsbr^e^^ąHUlMs^  4  !H»C»i!ąiaPfi»  ł?3^ 
piT^ed  liem   nieiniiięi»zą  .«Ki(^»9ąi  j||^D^dl^«.lf0ry 

dz^pi  i  wyąoMćn,  ukurmnepytiti  ^9ig9kuĘi4m  oyMt* 
Ą  v/.\^c  go  oa  wiic(rzao^i,nii(p8|^zjii  C||r.ysl^%)6^» 
iiróla  nieba  zaklina ,  aby  ulitował,  się  nad^nie^^C*. 
ąliw^  dolą -zakonu",  i  Po,\vś|piągQąri'ckę  od'^jeg9  osta- 
tecznego   upadku,   a   racz<di   krolewiika  łiStaWolcią 

smutne  Jego  szczątki  osłonił.     Pomorze*  cilcInnnsKą 

;  '    .".    i  '      .         .  •    /'        .  ^Vl  -'"■•i  i''-'  ,p-    -WJ*''* 
1  michalowską    ziemie,  niegdyś  własność  twinej  RO- 
•   .  j  <  .       .  *'.         \  i  ,ł«^  <T    nr  -    .  włf.  ,«!ł*p  ^ 
rony,  nie  opieramy  sie  abA's.zati'zymał,. prosimy  is  po* 

kora  bł<igapiy  zostawić,  zakonowi  N.  P.  Mani.bam* 
mą  I  Ło  cośmy   orężem    na  utewiernycn '  wy waączyli* 

Do. czego  jesU  się  przychylisz  zjednasz  sobie  u  Wszyst* 

/.  .  •  t<  "^' '^u-r/^  V** '  *' A»'^*mfi»'^«f'. 
kich    narodów    wiecznotrwała    pamięć    łaskawości, 

(3)  Długosz  iamie,  przybycie,  fieoryku  mMi9a  Ao  |u^a  kła> 
dnie  w  pierwszych   dniaeli   sierpaia,  a  wi^   na  «necin|  ^godaia 
obl^eoia.     ■■ 
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^  prtetmńftit  UiMWńi  Wjtbińśe  ehiłilcIiitHy  fhm 
^f,pvid  itt^^j  ĄMi^^^^iii^^-ii  nas  hie  b|Miś<n] 

go,  dpp<>ki  choćJeHini  Ą  ¥^k^i$Mm  jpikiAińM^e,  Woi 

HMy  mciliia'  l«^«lteq«  z^UbiM^  ki^"Ml^8^^  pole^if,' 

jiit  z  żickiti  «HH^'  na^  Aii^yK^  9H[ii<M%  iMą^t^.'^  ; 

laiy  tó  łzattł!'iaWf  ^ńeif2'4 '  W^rźeilft  ląrfanii 

j4c^j  się-  uczynić  Henrykowi  iPlanbh,  Rl^ry  sprawował 


Żadne  rii^ 

^o^mkMm^m  m^*^^^  o^  ^i^H^^ó;^  częścią  ł^rói 

lestwą  ao,  niego  *wrocrf  a  jczeiieo  na  niewiernych  o* 


anaRlbror  Władysław  z  gorliwości  o  wiarę,  zecne  ini 

obecne^  sł^af^  wynagrodzić    we?  >vęctiodiuc1t  częśćiabh 

gwdfi*^o  iśrójn ^''Siad  źy^^         krzeganii  Dniepru,    |to 

•  a^^sfb     dUF  'jilgfe    *łofi.  '  W  k^^^cb    sironach    hielyf- 

fco    lir^nilS minogą'  cfirześcijaiistwa,  ale  władzę  swoję', 

,>    -  ,  #;        '..łi','''!!*    Iv':*''''         /•  ' ':    '..i    •  /. 

'     - — ■  '    '        '         #  - 

■S^         (1)  Kaczej  był  tylko  namiestnikietn  ,  wybór  we  tr^jf  mie$ią<% 
ppźniej  uastąpi).  ■*  .  ' 


* 
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na  WBcIitfd)  nt9f%e.  Gzarnąi  Clrarmnez  timrycki,  awinw 
kaspijskie  i  Doir  tsęrafio  roa^ifi^ftątrsfy^  przshią  *m 
lęihje  i.qa.  ^loroir  do  wielkiej  potęgi 9  w  t^  bowieni 
lĄ^m  taka  jpst  i^yaHio4Ć9  laka  poyrietrza  łagodno^,  taka 
nąkooiee  portdw  n^orckieh  dk  handlu  pi:zy4atnycb.ib* 
godność,  io  p5iiił^  na  zaebpd^piyrzeć  nawet  aie  zeebaą;^ 
JećK  z  Af  alborgą  i  catjoh  Pnia  ustąpią^  dać  im  wów- 
ezaa  ł(c  siemię ,  jei^i  praaciwnie ,  należy  wojną  prze* 
śladowae  aż  do  kodca  i  z  całych  Prus,  jeieii  Pobita 
chce  widzieć  zapewniony  dla  siebie  pokiSj  od  pdłoocy, 
wyrzucić  nieodzownie* 

Tę  radę  śmiałą  i  zbawienne  wielu  s  papdw.  po- 
dawało., inninjiuićj  na  przyszłość  baczni,  dla  których* 
prędki  pokój,  tęsknota  widzenia  ion,    ważniejsiiym  i 
przyjemniejszym  były  przedmiotem,  mówili:  Z^rycię^ 
'iywszy   w  waluej  bitwie  nieprzyjackił,   dosyć  stawu 
dla  potężnego  króla  i  bitnego  nai*odu  zdobyto ; :  jeie- 
ii Henryk   Plaoen   na  sprawiedliwe   warunki  pokoju 
przystanie,   nie  należy  próśb  jego  odraucać^  bo  gdy 
zamku  malborgskiego  uporczywie  jak  zapowiedział  bro^ 
nić  nieomieszka,    wojna  przeciągnie  się  z  uciążliwa^ 
ścią  dla  wszystkich ,  a  wojsko  na^ze  trudami  za wzą^. 
tej  walki    i  ranami*  znękane,  cierpieć  nadto    pocznie 
od  niepogody ,  znaczna  już  bowiem  część  jesieni  pi'ze: 
chędzi  i  s  każdym   dniem    zbliża  się  ostrzejssęa  pfl  ę 
roku.     A  więc  jeżeli  krzyżacy  Prusy  opU|^łć  i  brzefl^" 
gi  morza  Czarnego  przy  ujściu  DniepiHi  osieść  tec^ 
cą,  udzielić  im  to  bez  zwłoki,'*tam  ^pwiem  i^ie<fbę|| 
dą  daleko  większą  sposobność  Walczenia  z  okrutny 0^ 
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nil.;  jeżeli  .2iia|i(rifri9dbi^ftm  .gtaiłsi»»9ćią  i  iąóźą  fi^kot 
Ju ,  <^r£Qa|  podawaną  stobie  ko  temu  jS||^«8<ibiio(£d  ^ 
zda^m  nasziSm,  Minaę  ezę^  kraju ,  z  tej  sCr^ 
ny  rz^  FaMiifi,  aa  dwie  Msmal  frfwne  polp^ry 
eaie  Pri»By  prz«ni]^ii|ięećj ,  knil  l/l^ad^ftławw^^Mii^ 
grddę  zwydę^wa  zatmyihać  ^powinieil ,  dak^  od» 
ległej     poloiffiią,    krzyiac|f    ż  vdobpod«ejil4faL    króf 

'  lewskiefo  o^jmać  mc^fy  p«d  f^m  ^rezokle  waruBi- 
kieni,  diy  z^rzyman^ji  od  nas  ezęśei,  goddaństwo 
kwoni^'  i  rńemoić.któŁiy^i  ćklbmimH,  aby  przeeiwk* 
kaMmio  niefirajgajwlM^i  w  osobistyeh  wojennych  wy- 

'prawach  krcHewdiich,  stawili  l#ka  ehoi^gwi  jazdy.! 

ZdMiłem  więk^ośei   takę  odpeltrte^  Heai^wi 

Plauim   dać  nałeibłó ;   eo    gdy    i   w  radzie  furzemi^ 

gło,  krdl  ma  me  przyzwoliła  jako  zgodne  ze. sprai^fe^ 

diiwo^ą. 

Ifenryk  Plaaen  wziąwszy  tę  odpratKę,  p(y  krót<- 
ki^l  ze  swoimi  naradzie  przełoiył:  ,,Ze.  nie  było  ara 
tajno,  iz  powołaniem  krzyzaekiem  jest  cńfgfe  walczye 
z  nieprzyjacftókopi  imienia  cbrześeijaóskjego^^i^e  krzy^ 
iacy  jnogliby  za  ziemię  praską  inny  kraj  na  wseho)' 
dzie  nad  brzegami  morza  Czarndl^o  i  Dniepru  pi!9yjąć, 
gdyby  ich  dostatki  i  siły  były  zam<4ttiejs2e ,  teraz  zaś^ 
jdy  (^da.ich  polega  tak  jest  zadHfiaife  i  nddtferęzof 

*'^a,  gdy  zełnierze  krzyżaccy  pravi»ie  do  nogi  wybici, 
1l|^ca#pł|^  więc  garstka  pozostałych  s  tej  klęski  tak  od* 

-  -^S^y^^  *  nieznajomycfl  krajów,  ani  objąć,  ani  objętych 
utrzymać  w  żaden. sposób  nie  zdoła.     IXa  drugi  war 
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ruiiels  sgódzić  sijp  wdli  t  zakon  itrcytfHi  «i|^  w  ty  ni 
liąllta  Prag  ża  raeft^  Pa»arg;i,  fcl6rf  liH(hiiHro^  zwyn 
ciężcy  zostawi;  o  to  lylko  błaga,  aby  samfeti  Malboiiga^ 
^lęd  j^zcze  posiaiianego,  stdKpy  wielkich  inistrs^  nie 
<Nlejitt9w«ć,  który  jęili  ium  zostkwioayBi  -będtite^.fcrzy* 
2a«y  wszystkie  inne  'wal*aniti'  |n*>.yjmf.  Zakiiaa  b  Iit4ś6 
dad  aieszczęśłiwę  doi)  ulkettif  f  nakotaiee  avria^i^ 
ic  W  iaden  sposób  z  Malitol|pl'ifie  «irflQ|il  j  iie  ii^ 
narazić  się  na  utrata  if  cib ,  Mt^  •$  twierdzy  .(!).<< 

Ta    powa    fru^liość '  rzadbutf   (trz«t    Hcnryksl 
Plauim  sprawiła/iicały^przedbiiót  aśHftwIiiliia^iiiMti- 
sktdj  powtórMe  tnu^at  tył  i^oZtt«ipa«ji^^^i«Ifiiiun*it' 
lu  rozmaitysfa  cdaldach   tiZńaiMi>V>*»'WllHli>iyfiWiBy? 
iakem  zosltawf^  nie  podobna,  w  |yfci'nlb»vi$i4to  vami 
«ała    okolica    s   tej   strona  rt%ekiX|^!M|U^  Mllłilyl  ^h  9 
króla ,  nie  tylko  byłaby  ciągłe  nąjeidiana ,  ałęia^fkHlb 
stępem  cz0&ir,  dałaby  ^ę^Ckltwó^oid^^laKr   j^ak^iej 
strony  Henryk  V\»ntsvk  Maltwrj(yń»żi^inyrti<»|iiwrt»ein>'>< 
ustąpić  nie  ebtiial,  liibo  p»2y  -^aekwiafi^iAi^ianlćiluFtiH^'^^ 
żaków,  gorąco  pbk«j«  prajpiąl,-    lYife  więoi|ii^|pr«lvl' ' 
wszy  do  zamku  wi«cił  si  król  Wkifly8Aaw/-IIJb|lhnr|^' 
potężnie    dok^nk  •  -        •=  's;,  ijsoin  y:P  4*' 

Krzyżacy  dósf  Asegłśzy  ii  działa 'Wcjt^n^^^Hi^ 
były  przykryte,  bo  tj^lko  pttteź  trzy  ^ttafe^^  p^i^ 
fod  tyluż  cho^gwłanii ,  otwarłszy  bramy  'i^^j^fełUMk^^ 

(•)  Voigt.  t  7    str.  112  przywodei   znajdujący  się   1*-  tajneip 
archiwum    list  Henryka  Plauen  o  bytaości  w  oboziei^  polskim  |  al^ 
tre&ci  j«go  nie  wypiś^h  .  ^      *  *  .^ 
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mjnią  i  ba  nie  wpadiyą.  B6iro(Jtiłi4enii  hufeanii 
Sfofaimbiw  .Oie^tkeldi,  Kmita  «z  Wiśdieza  i  trzeei 
berlw^firyf^  którego  ipiie  roczniki  przemilezały  ^ 
d  :d0davv9zy  miĄm  ^ititą^  krzyżaków  ze  wtSciekło^ąi 
i  straszliwym  krzykiem*  ną  siebie  pędzących  męinie 
pr«yjmują4  wieHf§^rzc*  w  nich  sprawiwwy,  nazadild 
paniko.  wpęAKdją.  ^W  1^  utarezcę  Dobiesław  akry^ 
i»ę,,trw^  Bław4^  ha  goniąc  uciekających  krzyłał^w, 
.wfiadł  w  bramy  •ąamko  j  przez  czas  niejakiś  męzBM 
^,swmiią  hufcem  uc^ral  się  o  j^  utrzymanie,  jakoż 
gdyby  dwie  drugie  chorągwie  okazały  po^cłojinąz  wa« 
Jf^zno8i6^  zamek'  malhorgsłd  mógłby  w  tym  dniu  hyc 
ubiezonym.^  W.9«ąkźe  Dobiesław  widząc  źe  wszyscy 
przeciwko  niemu  siły  swe  wytężyli ,  ie  mnóstwem 
grotów  prawie  był  przy  walony  ,  ^cofnął  się  ku.sWoim 
1  tak  uniknął :  mebezpieczeńslwa.  Odtąd  wnet  sfrai 
[i(odwojai|P  i  oblężenie  przeciągało  się  6r6d  wielki^ 
wszystkiego  obfitością  tałb^wiein  rzeka  Wisła  pod 
Gdańskiem  j^nem  lyściem  wpada  do  morza  gai^mae* 
kiego,  czierina  nieffałdu^  Malborga  do  zatoki  któr^ 
imesadkaócy.  F^iscbhafieflDhJiazywąją^  to  rdzihfofem« 
rzeki,  tworzj  kilka  wysp  nac^zwyczaj  iyznycfa,  a  więc 
liardzo  osiadłych ,  które  Jeraz  przez  ro;Kp4ęrzcb|ycb 
w  ucieczce  rohiików  opuszca^one^  dostarczały  kró^ 
lewśkiemu  wojsku  lywności,  konie  prawie  wszystkie 
fią  większej  wyspie  Żuława  zwanej,  dpstąteczfie  m^r 
lazły  pastwisko*  6wo^  .^  c^bClośc  wszystkiego  jspra? 
wiła,  ie  iołnierze  polscy  nie  utyskiwali  ńa  obłęzenie. 
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Tjinczasem  lIcmiiiBn  (1)  jan^trriiiflimehi  postrzegf^ 
szy  a  zakou  |Artiski  cbyU  sif  do  upadku ,  pragm^e   go 
zasilić    jak^rkolwiek  '  popioeą,  w  500  koui  yrt^e^il  do 
Pr«s  i   pod  Kr^eweeni  staoąt ,   gdzie  kiłka  dni  za- 
bawiwszy, gdy  p^strzegł,  ie  z  tylu  budowDyeh  miast 
i  lEamkdw  praskiej^,  tylko   Malborg,  Radzyń    zamek 
gdański ,    Swieeie ,  Człuchów ,   Braodebiirg ,  Balga  *, 
Ragnita  i  Kłajpeda  zakonowi  Kosfały,  postonowif j^i^ 
sif  ostateczuyeh 'środków  9  byleby  mu  wsparcie  pri^ 
nieie.    Przeprawiwszy  się  wice^  przez  rzekę  Pregel, 
pomkuął  się  aź  nad  Pasargę;  król  Władysław  wyprawił 
jprzedwko  niemu  Aleksandra  Wftołda  z  iS  bucami 
jazdy  pod  tylni  eboragwiami.     Hemann  postroieg^sy 
ee  siłą  nic  nie  dokaie,  udał  się  do  zdrady  i  od  WiUrfda 
eaiędał .  bezpiecznego  zjazdu ,  i  rozmcwy,   co  ^oro 
wyjednał  9  rzekł  z  niemiecką  chytroódą:  ^ieniepr<y« 
^yl  s  łab  nałym  oddziałem  jazdy  do  Prus,  dla  tatise- 
ttia  wojny,  wied^ał,  źemerówną  miałby  walkęzaaj* 
potężniejszym  królem,  ale  dlar  tege,  aby  wstawił  się  za 
krzyiakami  i  był  pośrednikiem  pokoju ;     pi*zeto  za* 
fclina  go  dby  s  królem  Władysławem  porozumiał  nc 

(i)  Mistrzem  inflwickim  był  Konrad  v.  Yietinghof;  obj^  rządy 
41  października  1401  gpiiwował  je  do  l4l3,  Ob.  Kapićrski  lodei 
t4. 1  str»'3i;i.  Z  r^ztą  Voigt  ktiry  dwa  razy  oblężenie  MitfłKWr 
^  opis^,  Gesch/Alaricmbiirgs.od  str.  2^3.-281  i  t^U-j?i^^ 
sens  str.  109— ^ll&, 'wdanie  się  mtstrza  inflanckiego  uważa  za  wy* 
inysł  Długosza*,  to  pewna  ze  Hermana  wówczas  nie  był  H^  Pf*^? 
^e6| ,  pr2ycl^ciląt  tylko  z  wojskiem  na  odsiecz  Malborgowi  mar- 
aą^ek'  li^op^Kf:  iv)(U9^k^.  Ob.  Ypigl  C.  7  str.- 114  i  Narbutt^  U  $ 
str.  259.  (który  przyczynę  tak  późnej  pomocy  inflauckiey  dokła- 
dnie wyjaśnił. 

e 
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ii^e.dopaszezaliziipełoej  zagijidy  tego  rycerskiego  za- 
konu Marji .  Bog«rodzu;y  ;  aby  ehcial  pamiętać  jakich 
iiiegflyć.  4Ml|iii?gP  dpói^iadczył  dohrodaiejstw,  ie  Uh 
hkez  i  f?ygii$i^ec  z  lYlasoąi  ojczyzDy,  przez  wiele  lat 
łaskawie  był  przezeń  pn^yjiiiawany  i  oieiylko  krzyiacj; 
zachowali  się  względem  niego  z  należy  tern  uszanowa- 
niem, lecz  nawet  Utwę  s  której  go  niesprawiedli- 
wość braterska  wyzuła,  za  pomocą  icb  oręia ,  i  do- 
statków odzyskał.  Ni^niewdzięezniejszym.  byćby  mu- 
siał,, ktoby  takich  i  przysług  mógł  zapomnieć ;  prosi 
wi^,  aby  im  teraz  wyświadczone  doł^odzicjstwa  w  tym 
nieszeapęśliwym  czasie  nagrod»ł.  Niecb  cię  tę  pie  za^ 
slana^wia,  rzekł,  ie  dawniej  od  ciebie  dopominali  się 
Żmudzi,  do  której  sądzili  mieć  prawo,  i  co  jak  po- 
strzegam najwięcój  ciebie  przeciwko  nipi  jątrzy.  Miej 
Sffhie,  naząwsze  twoich  Zmudzinów,  ja  ąam  zobowią- 
?qję  fl^ię  słowem  mojćm ,  ie  nigdy  ci  z  tego  powoda 
uprzykrzać  się  nie  bęilą.^^  Człowiąk  ten  pełen  prze- 
Megłości  dodał  wiele  innych  próśb  i  obietnic ,  które 
Witolda  długo  wahającego,  się  co  miał  począć,  nad 
fpofdbiewanie  wszystkich,  nagle  odmieniły ,. bo  nie- 
tylko  Hermannowi  łaskawą  i  przychylną  dla  zakonu 
dattod^owied^,  lecz  nadto  pra^yrzekł  bezpiecznie  wpro- 
wadzić, gD  do  ki*óla  i  wyjednać  zawarcie  pokoju  na 
sprawiedliwych  wai*unkacbf  co  id  byb  nąfgorętszeiii 
iyczeniem  mistrza  inflanckiej.  Skoro  przybył  do 
obozu  i  wprowadzony  przer  Witolda  stanął  przed  o-. 
bHo^peni  król«wskieQi,'o|i62(ernie  i  wymÓMfnie,  dlazb^ 
godzenia  rozgniewanego^  serca  zwycięzcy,  liczne  po- 
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iTody  przekładał,  oraz  przebaczenia  i  litości  dki  za- 
kbnii    prosił;   Icról    Władysław  przypomniawszy  do« 
lirodziejstwa    i^siąiąt   polskicli  dła  krzyjsałsów^  nastę- 
pnie ieli  niewdzięczno^  i  wojny    klóremi  koronę  nę- 
kali, źe  za  Bożkiem  błog^sławieiislwenk   n^dy   nie- 
\\'dżiccznosci    za   dobrodziejstwa    t>ezkarnie    niezosta- 
wnjąceni,  mógł  jeśliby  elteial,  ten  niewdzięczny  za« 
kon  z  całych  Prnss  wygnać ,  wszakże  na  wstawienie 
się  brała  swego   Aleksandra   Witołda  tndziez  na  je- 
go prośiiy  nczyni  to,  czego  iaden  inny  zwycięzca  ni- 
^dyby    nie  uczynił.     Zostawi  przy  zakonie  caf j  kraj 
Pruski  za  rzeką    Pasargą,  byleby  Henryk  Planen  o- 
iśtąpił  z  Malborga ,  lubo  praekladane  jui  sobie  te  wa- 
runki  odrzucił.     Na  to  mistrz  inflancki  począł  wyira- 
rzae  wdzięczność  za  taką  nad  zwycięj^.onym  zakonem 
-łaskawość   i  dziwić  się  ie  Plsiuen  tak  słusznego  wa- 
hmku   nie  pi'zyjął ,  s  ktdrym  jeśliby  mu  wolno  było 
pomówić ,  za  jego  staraniem  niewątpliwie  na  \ivszy^t- 
ko  przyzwoli.     Tyle  obiecująca  acz  podstępna  mistrza 
inflanckiego  gotowość  sprawiła,  ie  Władysław  pozwo- 
lił mu  wejść  do  Malborga  i   o  pokoju  z  Henrykfem 
i*adzić.  Wszakże  skoro  w  zamku  stanął,  nie  tylko  Hen- 
l^ka  i  innycli  krayźakow  dó  oddania  twierdzy  i  pray* 
jęcia  pokoju,  na  oświadczonych  zasadach,  mimo  dade 
Władysławowi  przyi*zećzenie,  nie  skłaniał,  ale  owszem 
oburzył  się  był  na  tycb^  co  tę  nieszczęsną  i  niegodzi- 
wą radę    podawali,  ie  jedynie  z  obawy  aby  się  j^j 
liiechwycono  tu  przybył,  dla  pokrzepienia  ich  i  zacbę-, 
^  do  dzielnej  obrony  zaiokut    Miech  raczej  wytrzyj 
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inąią  najwSfkfize  eierpienią^  oji  iękf  mlęlt  peddac 
się  temu  dumiejtou  ki*ój[owi*  Pnyjdńe  czas.  ie  za^ 
tmypHbwszy.  m^ierilzf^  dk^ro  nojsko  królewglde  odciąF- 
gnie,  #ił€4  nnaftta  i  z^md^i  #ra^ne  uowii  ilp  kt%yf 
^ikÓHi!  wpiksi,  zima  juA  MizM,  i|iefi«Aobiła  aby  la^ 
f^omae  W<yski>  na  jedt^m  wiąiącH  w  liej  usirćj 
porze  roku  wytrwiic  mogł^  /Upominki  potem  oiicr 
dzy  iołoier^  razckił  <  cokolii^lek  miąt  pietufdzy^  ło 
>vgzy«tko  na  żołd  Henrykowi  Plauen  zo^awiŁ  Ut 
t9vierdzil  go  w  przedfiiięwzięoiii  al^y  nw^nil?  rzeczy  do 
koma,  Iflii  jnłi  za^ęł,  dl^pt^owadził^  zapewnił  iz  iVi9zeK 
Mego  dolozy  atorania  z  W^ic^r,  Nienrfee^  Czech:  ^ 
Daup  i  Infiant,  kr^^w  zakonowi  iyczKwyeh ,  wez^ 
śnie  imaiłki  a^j^romadite^  Wyjeobalirszy  i  tnrierdzy  i 
ivróeiwffićy  do  ^ozu^  w  i^ełz;vf  ych  wyrazach  na  Hen^ 
ryka  Plauen  przed  królem  poiwstał;  ze  ^i  Malfaórga 
zdać  nie  efacinł,  ani  słnsznydi  warunków  pókoja  mó 
przyjnoiial.  Dk^j^  lióźniej  z  Witołdeni  miał  bsh 
rady  9  dtfłaniająe  go  do  ojczyzny  wrócić,  ^^jsfc  8łc  u^ 
rząifeeniein  wewnętrznego  słana  Litwy-  i  Znradzi ,  i 
zaniechać  nadał  wszelkiego  nditiałn  w  wojoach  prii^ 
skićh;  na  eoteł  ponętnemi  of^ietnicanii  wyjednał  na* 
h^miee  przyrzeczenie  ^itołda.  Czego  oręi^ein  nie<^ 
podołmaliyło  dokatać,  to  tfdiągiląW^sźy^  pi^clHegłosci^ 
i  kłamstwem  Hermann  z  Pi^iiś  dii  laftant  zwrócił  i  na^ 
tychmiast  gońców  i  listy  po  Niemczech ,  Węgrzecli^ 
Czechach  i  Daaji  roaesłał ;  w  nich  wystawił  położe- 
nie w  jakie  okropna  kłęska  zadana  przez  króla  pol- 
skiego ,    wtrąciła    krzyżaków,  ze    całe  niemal    Prusy 
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iprzeifzły  na  stronę  zwycięzcy,  że  Ititttn  tyllśo •  jeszew 
tAtalków^  iaUf;^  zakonne  s  trudnoiS^  bronią ,  ie-silj 
Itrzyżadde  jedna  meszczciOlwa  bitwa  do  tego  stopnia 
zachwiała)  iź  bez  obei^j  ponitiey  w  2aden  spoaiib  utny* 
mać  się  nie  zdtfłają.    Prosi  aby  rękę  podali,  abyi»Bf> 
sławniejszemn  w  cafem  ehrzeiSajadstwie  zakonowi^  tidi 
powszechnej  sprawie  wiary   zasłoionenm, mnąc  nie 
(dozwoHK.      Henryk-  iMauen    tjród   takieb  ■  nidiezpie* 
czeństw  nie  próżnował,  najbardziej  go  niepokoiło  aby 
dow<$dzcy  innyelr zamków  nie  poddali  Hą*%  ołiawy  prze> 
ciągł(;j  wojny,  albo  z  niedostatku  iołdii,raacff8i{;wif<i 
do  cbytro^ik     Znajdował  się  w  zamkti  raalbor^^fiMi 
pieban  gdański,  kapłan  i  krzyżak  razem,  pode^akgiDl 
już  wieku ,  tego  Henryk  namawia  przez  tręlneza  ii« 
^osić  sobie  u  króla  wołnoić  wrócenia  do  trzody  swbj^ 
i  miasta  będącego  już  we  władzy  krókwaUiy,  gdde- 
by  przy  kościele  swoim  ostatek  żyeia  w  spokojodei 
mógł  spędzić.     Błagał  ażeby,  osłoniońy  sfawwm  kre- 
lewskićm,  mógł  bezpiecznie    dostać  się  do  ^am^^ 
Władysław   medom^lając  się  najmniefszój  ndnUdy , 
nietytko  nieodmówił  mu  Itstu  naswobodM  przefieie^ 
lecz  i  straż  dudał  dla  przeprowadarnia  przeimiejsea 
napastowane  łotrowstwami.    Ten  wstępując  do  aam- 
ków  świeckiego  ix}złH(cb(iu»kiego  10^000  ezerwonyeii 
złotych  (1)  przez  HenryhaPlauen  przysłanych  oddał  i 


(i)  Długosz  fcs.  Ilifctr.'  281  mówi  «  30,000  ccerw.  rłotyćh, 
^apowąkiemu  Jtdawac  $!«  mo{^o  oiepoddbieDstweiii,  aby  Jedea  całor 
wiek  taką  ilość  pieniędzy ,  bez  zwrócenia  na  siebie  uwagi ,  mógł 
przenieść,  dla  tego  ją  z  domysłu  o  dwie  części  zmniejszyć  Baczko 
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sfiMfił  aby  te  pieniądze  wyprawili  do  Nienmee  dla  aacią^ 
^i^iia  ^olnieray;  nieefa  usiłują  powieraonych  sobie 
wmmh&w  daielnie  brciiiić,  wkrótce  nadciągną  posiłki 
8  krąjdw  pn&yjazayeb  i  sprawa  krzyiaeba  do  nprzed* 
mego  staiiir  powróci ;  dopóki  nra  iyda  starczy  Pola* 
ey  nigily '  Bfalberjga  nie  opanw^.  Tym  *  i^riasobietm  do- 
wódzibdWfsaoiisowyeb  pókraepiwtzy,  Henryb  $  twier- 
dzy małborgski^j  kryjome  wycieczki ,  nfi  iołniert^y 
hr^ewskich  trzymających  siraz  :przy  ibiatadi  czyuł 
1  często  im  dotkliwk  szbonhil;  długie  tez  oblęiwiie 
tęsknotą  Polaków  flniyło^  zapał^dawniej  w  bitwie  tak 
świetny  coraz  oslygał',  pogarszał  ssę  a  kaidyrndaien 
stan  raeezy  pdiskieh;  w  zMnkp  cbociai  głóii  jui  doku- 
czał przeeięi  knzy^iM^y  wszystko  znosili  w  Midzietnadr 
chodzącej  zimy,  która  koniec  oblęzemn  położyć  mia« 
la.  Większy  nisróihrnle  mia9  kłopot  Henryk  PbMcn 
z  zacięinym  iołnierzem,  który  dłużej  głodu  znieic 
ińemogąc  dopiagałaię  «e*wi^wą,  allio  o  wydągńieni* 
z  zamku  za  pozwolei|itmi  brólewski)Bm9  altió  o  zdanie 
się  na  łas^ ,  Henryk  rozrzuciwszy  bcgne  upomiidM 
zaledwó  I  to  z  niesłychaną  trudnoikią  zatrzymał  ich 
do  dni  piętnastu  pod  warunkiem,  źe  skoro  te  upłyną^ 
W^^o  będzie  Czechom  zdaićt  zamek  malbbrgski  hró- 
lotri  Władysławowi.    W  ciągu  tego  czasu  Czesi  do 


w  t.  3^  str.  2l  dorożutmewał  się  ze  pieniądze  były  preesłano  w  wę- 
glach ,  Voigt  (Gescij.  Marienburg$  str.  278)  stwierdza  to  znalezio- 
nemi  w  archiwum  królewieckiem  dowodami,  ze  zakoo  w  owych 
czasach  jvl  miał  związki  Wexlowe  z  Amsterdamem ,  Gandawą  i  t* 
d.  Ilość  30,000  czerwonych  złotych  podają  spólczesne  rachunki. 
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Króla  posiali  z  oswiadcsieiiiem :  ic  warownią  fieMsh 
dzę   byle  im  wyliczył  40,000  czerwonycb  ilatyek 
Władysław  spodziewał  się   i  bez  istraty  tak  wialkidi 
pieaicdzy  zMaliiem  dobrowolnie  owiadad,  opuścił  aa- 
daraającę  się  >  zręczność    i    hazal    odpowieddeć  ze 
przybył  dobywać  ale  nie  Impować  twierdse  prualcie^ 
Witołd  pod  pozorem  iz^woj^  jego  ginia  -^nI  l»egua« 
bi,  itkiUtą  proi^bą  od  powrotu  do  Litwy  zatrzymać  się 
nie  dał  (1).     Po  nim  Ziemowit  i  Janasź  książęta  ma* 
zowieecy  ze  wszystkiemi  bafeami  swojemi  z  obozii 
królewskiego  odeszli ,  co  dziwnie  wojsko  fcróiewsfck 
nsseBiapliłó ,  ńakoniee  sami  Polacy  Intiąkmie  i  gii^aft 
łownie  dopominać  się  'puszczenia  do  domów  pocafKi 
Znaczna    była   część  panów   którzy  w!  iadta  sposab 
nie  radzili  zaprzestawać  obię^enia^  akaąrfwali  naj^awt 
nifjszenii  dowodami ,  jakie  szkody  na^  królńt^^o  spły* 
ną  fdcorokról  ę  podMalborga  odstąpi.     Miasta  i  zanh 
ki  jiii  zkołdowane  wpei  dii  krzyżaków    powrócą^  aat 
te  załogi  które  ich  ołiecnie' strzegę,  nie  zdołają  ińnp 
mać  icb    w  wwrności    i  najsławnifjsze   zwycięztwo, 
jakie  za  pamięci  łmizkiej  nie  zdarzyło  się  w  ealej  Enro^ 
pie,  iYi>i^'<^^z  się  obróci.     Wielu  właściwie  rnećzywi 
dz^  przekładali    to  w  obscernydb  nidwaćh,  kle  aikt 
gorliwiej  nad  Mikołaja  podkahcieriego  koronnego,  któ^ 
ry  liczne  dowody  łzami  popierał,  i  król  Władysław  Jijf I 
tegoż  %dania,  mocno  bowiem  pragnął  albo  zdobyć^  albo 


(I)  Długosz  ks*    II    ^tr.  281    pisze    ze  Witołd  wyruszył  H 
września. 
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prztfs  poddatne  opanować  tę  twicndzę  i  tym  Jioiicem 
jeiszeze  eblęieoie  na*  dwa  miesiące  przeciągnąć^  prze* 
kopany -ie  w  tym  pt*zeeiąga  czasir  zamek  iiicdo8tąt<- 
Uietn  iywno^ci,  która  jak  to  dobrze  wiedziała  oblfp 
ionycli  trapiła,  niewątpliwie  zhokhije.:  Atoli  większa 
etęść  panów,  kidrym  przywiązanie  do  dondw  milsze 
i  waiiliejsBe  byio  nad  powiszechne  dobiH>,  powtórne^' 
ńi  namowatni  odstąpić  od  oblęieiiia  radzili.  .W  ich 
liczbie  Andrzej  Tęczy ński  nien^gąc  dłuzćj  wytrwać 
w  tęsknocie  po  rzadkiej  piękności  małżonce  swojej  j(t), 
prdez  przyczyn  które  na  radzie  prźekładat,  fioslarał  mc 
jeszcfte  pnszćzeniem  fałszywydi  po  obozie  wierci, 
wznii^cfić  w  nim  wrzawę  i  .zaburzenie.  Zmyślił  bi^ 
wiem,  ie  Zygmunt  król  rzymski  i  węgierski  z  gót* 
karpackich  ;od  ^graruicza  ziemię  krakowską  pustoszy, 
wrazid  łz  właściwiej  było  własność  swojc. od  nieprzy^ 
jaoiela  sasłoiiić,  niżeli,  cudziiy  szukać,  liról  Włady- 
sław.  długo  M^ząe  co  . przedsięwziąść ,  nakoniec  nie- 
^fprnoścją  i;;^iełkiera  wojska  zniewolony  17  wrześnią  (^ 
budowle  które  do  dłuższego  oblężenia  był  przygoto- 
.wał,  oraz  cięiai^  przewieźć  się  niemogące  spaliwszy^ 
od  M^lborga  z  obo^an  rjV?zył,  bolejąc  nad  klęskami^ 


(1)  Podług  Długosza  ks.  11   s(r.    283    Anna  z  Kraśnik   cór- 
ka  Dimitra  podskarbiego  nadwor.  kor.  x  domu  Gorajskicli. 

(2)  Niewiadomo  dla  ćsego  Wapow«ki  odwrót  s  pod  Malbor« 
'ga  o  dwa  dni  przyśpieszyła  kiedy  ^Długosa  wyraźnie  mówi  iźe  wol- 
aku polskie  wyreszyłtr  w  piącek^rz^d  i.  Mateuszem    19  wRześnU, 
Vf  r.  1410  uroczystość   tego    a*   Apostoła  pney padała   w  ni^^zielę 
21  września.    Ob.  ks.  11  str.  SS4.    - 
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lit^re  >«r  pnyszło^  praewidywaf,  do  t^g^  glopaia^  ^ 
w  tym  odwrocie  podobniejszyni  był  dozwycsfionego, 
n^  do  Bwyeięscy.    ]Jwi^do   to  niejako  za  cad  i  ja- 
wny znak  nieezezęćen,  ie  koń  eisatiry  który-  ^  pod- 
czas  waWj  bitwy  norit,  gdy  od  MaUior^  ockl^pąjęe 
ehoiał  go  król  dosiefó,  ohoeiaibył  ^waeiyBi  i  iadnege 
wprzódy  znaku  dioroby  nie  dawała  nagle  padł  trrtpein# 
Smutna  i  iafoćna  była  ta  droga  Władysława.    04^ 
stąpiwszy  s  pod  stpłiey   zakonu  przybył  śo  obroooe^ 
go  zaniku  Sztum,  w  którym  zostawił  raę<bEe%  Andrze- 
ja ifooehockiego  dzielnego  męia  i  wielu  ryeerskiega 
stanu  ludzi  ze  swoich  dworzan,  aby  korsysłąj||c  ę  bliz* 
kości  miejsca,  nstawicznemi  najazdami  maibof;gikicłi 
krtyiaków  trapili  (i). 

Urz<)dziwszy  tu  wszystko  nałełyeie,  tegoł  dnia  do 
Kwidzyna  zd^^ył,  gdzie  go  Henryk  biskup  pomesail^ 
ski  z  największą  czcią  przyjął.  Stamtąd  wyjeobsw- 
szy  o  półmili  obóz  zatoczył  i  przez  dwa  dni  zajm^ 
wał  się  w  nim  załatwieniem  spraw  pruskich.  DoRii- 
dzynia  (2)  później  obóz  pomknięto,  które  to  miaste 
od  czasii  walnój  bitwy  przeszło  pod  władzę  królew- 
ską ;  zattiek  oblężony  był  od  żołnierzy  pdlskieh  f  gdyż 
krzyżacy  dzielnie  go  bronili  tak,  ii  dotąd  nie  raoioa 


(1)  DługoMB  ku  II  8tr.  285  loiiona  niektórych .«  nich  i9r 
chowy:.  Byli  Um  Hanko  Chełmski ,  Kagnimir  Tuchowiec|ci ,  Jaa 
Goły  9  Pako&Ł  Systrzanowski »  Ij^iotr  Cebrowski,  B^njasz  Gowo- 
rtyński ,  Bartosz  z  Trębowli  i  intil 

(2)  Podług  Długosza  2 1  fw^eśnia*. 
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lty<0gQ  (Jnbyć*  Stsoro  tam  ki:<U  Wł^dyclaw  stonął,  wńęl 
i^ł^sił  iii^O^y  djki  tychy  która^^^  ^IbjO  [^eirwsi  we- 
4k*^  się  na.  okopy,  albo  bramy  iryłamię;  ii^niei^ze  rzu- 
fJU  $ię  8  taką  ocłiotą  do  zdobycia  t^  łwkrd^y,  ii  straż 
ki^zyzackę  mn^tw^m  pocisków  z  murów  jspędziiyszy  \ 
pp  większej  cz^i  pota^[a^v8zy,  zamek  lubo ;  warowny 
w  przeciągu  pięciu  godzin  siłą  zdobyli*  Sąsiedni  krzy- 
iacy,  rycerskiego  stanu  ludzie ,  podes^ego  wieku, 
ijridząc  ie  wszystko  stracone,  wyszedłsi^y  z  wieij 
w  której  się  byli  zamknęli ,  poddali  się  i  broń  ztoiylą* 
Cała  bogata  zdobycz  we  wziętej  twiei*dzy  znaleziona^ 
oddana  wojsku.  Król  do  zamku  wjeełiawsąy ,  poi*vr 
czył  strai  nad  nim  Jaśkowi  nazwiskiem  Sokot)  rodeni 
Czecbowi,  męiowi  doświadczonej  wiary  i  dzielności. 
Sławę  zdobytego  zamku  i  pierwszego  wdarcia  się  na 
mury  a  więc  i  nagrodę,  osiągnęli  waleczni  rycerze; 
I)obiesław  Oleśnicki,  PiotrCbełmiński  i  Florjan  Ko- 
rytnicki*  Podniosłsify  obóz,  z  Radzynia  przybył  kró| 
do  Rogoźna,  stamtąd  do  Gotubia  (1)  i  wtem  miejscu 
praeprawiwszy  się  przez  rzekę  Drwęcę,  któfą  ziemię 
pmską  od  dobrzyńskiej  odgranicza,  wojsko  rozwiązali, 
aam  pod  Cieekocinem  po  moście,  klói*y  s  Płocka  Wi« 
słą  j  w  dół  spuszczono  do  Raciąia  przybył  (2) ,  skąd 
do  Torunia  powtórnie  Wisł^  przepłynąwszy,  zaje- 
cbał  (3),  gdzi^K  Bozką  niemal  czeiić  składali  muurzę^ 


(1)  We  środę  24  września.    Długosz  kfe  It  sir,.  2ST. 

(2)  W  robotę  2T  września.  Dług.  tamle^ 

(3)  W  nicdijęlę  28  wześaia.  Dług*  tamie.        ^       < 
DziBJ«  T.  I.  ^  ^^  . 
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aioftet  1  bbytv%itde,'  albowiem  gdy  Wchodrił,  dacho^ 
wienśtTT  o  i  Jorf  snąfonif  ów  sple  w  nucili :  y^ojajest 
p^fffa  i  tmkje  Jeśł  kf^i^ml^o-Pafńęl  Łtid  odpi^o^ 
wafdzif  go:  ał  do  iainku  z  oajwlętókę  radoBdę,  Itti^ą 
późtti^lfj-  prt^wała  śmierć  JaiM^^Sofcoła  starosty  ra- 
dsyńdld^ga,  i  triiekay  podaa^j  iy  rybie /aa  lićcdcf 
u  jednego  it  Aii^sf^zan  (l).  ; 

Ojpitóóiwszy  Tbniń^  Władysław  naprzód  dblSiesża' 
wy  (2),^otein  do  Inowrocławia  warowtiegóinia^ta  i  zam- 
ku przyhył,  i  tam  królewską  stóficęśwoję  z  ałolyt,ab^ 
%f  tdj  blizkośći  mógłswoicłi  w  razie  połrzeW  zasilać  9 
gdy2'IIeiiryk  ńaiieir dowiedziawszy  sję  iekrÓl  Prasy 
opuścił  i  wojsko  rozwiązał,  wolny  od  wszelkiej  obawy  o- 
głosił  się  irielkim  inisfrzem  (3).  Dla  niezrównanych  bo- 
%?ie<n  jfegW zasług)  dla  f egOy  źfe  sam  jedenniemal  swójćmi 
prżewagaihl  upadający  zakon  dźwignął,  krzyżacy  po  roż" 
Ińa^tyćH^śtrónEaćh  rozproszeni ,  przyzwoleniem  s wojem 
utWie^dżiK  00  na  lem  dostofeńsfwie.  Napt*zÓd  więc  nowy 


(1)  Długosz  (ks.  11  5tr.  287^  s  pochwałą  Jego  wojownika 
wspomina! ■*  IĆróI  k^zał  gó  uczciwie  pegrześc*  synów  jego 'Mikoła- 
:a'i  lano^^Ai  ^4^  ba  opiekę  i  w  )K.#iiko#re4ałuii^  sPfii^e^f 
(ctH^wapije  ^  j^ol^oi^s^y  ę.wic^yc  icb.w  jęzjfWactL  ł^uęiósk^,'  o^oiiefo* 
kim  i  w  naukach,,  które  najwięcej  umysł  k,ształcą.'  O  przewagach 
Jana  dokoła  we  własnej  ojczyźnie »  ob.* Tomasza  Czechoroda  Mari 
Mora^^HtM^it  w  Pt^cke*i(Ai  na  6lr.v441^-4-f»i  ^ s;   f         •    * 

(2)  Podług  Długosza  ks.  11  str.  28S  król  przepędził  wtem 
mieście  niemal  cały  tydzień;  w  sobotę  4  października  wyjechał  z  Nie- 
szawy -dd  •  lao^rbcław^ia.  '  »      /   ?;    .  tf   .:. 

(3)  Podług  Voigt»  t.  t  itr*  ł2t  '^y Bor  hrabino  fenryka 
Plauen  odbył  się  ir  Malborgu  dm  (»(  liskopida*  -       ''    , 
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m  «pfci«attie  ii^łtłu  $  tym  k»i(c«in)  <4k8z6i?i^:  fiosMior 
ści  ąabonne.iy  CsBi^eltaii^,  :9l4tór]wli  iliiałii-ditaiic^a.do- 
cbfdH^.^/MK)  Qx«viYoity««łi  «Mycli,  ;|u»edatvlii!<ól9wi 
fiZiesl^eiHiu  Wa4i\aw9wi  m  I  f 5^00  »i<«nvroft,y«lit  -złor 
tjcb  (!)<;  «4i  Gda^lKbzatf  którzy ,  jawoie,.  tdof Ml^rrsa^ 
»ie  P<l  kfdla,;i»i,  «ti;oiię  9sa(«>iiu  rprseszUo  .^dżyj^zył 
100,000  cz^rvfqfij»h :  4łoty«h ,-  ^ei  i^ni^d^ft  itryisłał 
tjt?.  lyięmiec!  dta  2«braaiazacjęźiiega  vrPJ$kAt.;W>  c»>bi 

usilnie  bowiem  sprawę  krzyiaeką  i  pieniiidzini  i  ludźmi 
n^zmaijał. 

Skora  to  wojsko  do  Pomorza  zd^iyło^,  krzyia* 
cy  pomnoiywszy  swoje  siły,  infasto  Tńtkofę  po 
krdtkfóm     dobywaniu    opanowali  (2),    trudiaiej    im 


li^Vi      śi   ■ 


(1)  Kromer  na.str.  274  wyd,  1 589  zowie  te  dobra  Cliomcntowskic, 
wszakże  nie  objdśnił  błędu  albo  Długosza^,  (ks  11  str  285)  nlho 
jego  przepisy wacza^  ^^^9  M9*T  *  Wapowski  popełnił,  co  do  ilaści  do- 
chodu ;  ten  był  nader  mały  aby  odpowiadał  pożyczanej  iścizDiCj  gdyż 
Długosz  pisze:  ze  dobra  były  tylko  zastawi ooe  i  az  do  jego  cza- 
sów niewykupione  przez  krzyżaków.  ,       ^ 

(2)  Dzień  zdobycia.  Tuclioli  oiewiadclmy ,  Dłqgo?z  ks.  11 
str.  28S  mówi:  ze  podczas  pobytu  królewskiego^. w  Niesiawie,  osta- 
tnicji  dni  września,  goniep.  s  tą  wieścią  prj^ybył  do  .'Wła^lysława 
Jagiełły,  który  dnia  5  {października  następny  list  do  mieszczan  tu; 
cholskich  i  chojnickich  wysiał:  ^^, Władysław  ^.  Bojiej Jfiski  i  U  d. 
szlachetnym  i  przezornym  ziemianom  i  mieszcząnomluc^plpkim  i  cboj,- 
nickim  łaski  i  wszelkiego  dobra.  Przezorni  i  szlachetni,  doniesiono  pam 
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JMto  ie  iilobycien  tamlm  tironkUiego  fitttŁktM€%filtĄ 
zaiłogęi  której  Właidysłafw  dicęe  pnjńieić  nJMeim  po- 
dobnież zacięinege  źołuieraa   egroniacłzit  i  w  Koro* 
Bowie  whrkc   f4ę  ifiu   kneał.     O  ezetn  nłiero  kr^ibi* 
liiSw  wieilc  dofisła,  weet  Ba  miesienie  tejgfo  wojska^ 
uimby  w  dafezą  potęgę ,  urosto  ^  sięgnęli.  Piotr  Nie- 
tizH^ieeki    herbu   Stary  koń  betittan    królewiiri  wyśfeł 
dwóch  jeźdźców  (1)  dla  języka,  Jinki  byt  stdti  niepny 
jaciekfci ;  ci    gdy  niedftiróinie  do  liieprźyjiaciót  pod- 
jechali ,  wpadli    im  w  ręce  i  zapy tńni  o  siły  królew- 
skie odpowiedzieli ,    ie  były  szczupłe  i  zbiione  ż  do- 
rywczo spędzonych  wie^iri^óvi^;  krzyżacy  lekee  je  wa- 


£e  za  poduszczeniem  nieprzyjaciół  naszych  odfttąpiliśclle  od  hołdu 
pciez  wis  nain  wykonanego ;  ze  zndwu  ,  pragnieoi<i  pod  rz^  nasz 
wrócić,  bylesmy  wam  przebaczyli.  Niech  M'ięc  całej  powszech- 
ności waszej  będzie  wiadomo ,  ze  dla  tych  wszystkich.y  którzy  do  nas 
1  do  wierności  i|am  ślubowanej  powrócić,  aechcą.  oraz  statecznie  przy 
nas  wytrwad  zamierzają ,  okażemy  się  wspaniałymi  i  jłaskawymv; 
ze  ich  wykroczeniu  pobłażać  chcemy  i  ani  na  ich  osoby «  ani  na 
majątki  żadnej  kary  i  zemsty  nie  wywrzemy;  bylebyście  dla  wią- 
Icszego  dowodu  waszej  wierności  }  wszystkich  krzyżaków  i  Czechów^ 
którzy  w  mieście  i  po  dobrach  waszych  lezą ,  uwięzie  chcieli,  a  tak 
tych  jeńców ,  jakotez  samo  nf^iasto  na  riecz  nasze  wiernie  zatrzymali 
i  tak  dłiigo  zachowali,  dopóki  ludu  naszego  do  was  "nie  podszle- 
my.  Jeżeli  zaś  inaczej  postąpicie,  cokolwiek  się  z  waipi  przyda* 
rzy  f  nie  powinniście  nnm  przypisywać;  sami  siebie  i  potomstwie, 
swoje  w  zgubę  wtrącicie.  Dan  w  Inowrocławiu  w  poniedziałek 
przed  8.  Jadwigą  (5  października)  1410  r*  Za  sprawą  pana  Konr 
rada  V,  Frankenberg.  (Raczyński  Kodex  dyplomiat.  lit.  stf.  II 6). 

(I)  'totnasza  Szeligę  z  Wrześni  Rozyca ,  podkomorzego  sie- 
radzkiego i  Mikołaja  Dębickiego  herbu  Gryf,  Długosz  ks*  )1  str. 
2S9. 
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iąe^  jtdnę  tyttfoeaBęśić  9W6||ego  wo^lia  na  i«b  2fiie»ie* 
ttie  Wyprawili.  Lec*  gdy  jalsby  na  pewną  zdobyct 
k  zapałem  i  oAgróikmmi  pętlz^^  oji*Ea^8zy  ilwfiefne  woj- 
lUio  póbMe,  8  popłochem  cofnęli  się  na  uprze- 
ifoie  stanowisko.  Hetman  kiMilewski  o  mifę  od  Ko- 
ronowa lecący,  niedługo  tzbhBjąty  dnfo  lO  paźd^ier- 
milia,  Ddi  ^wi^ty  Gereon,  sprawiwszy  hufbe  sw<^ 
Je,  na  przerażanego  jui  nieprzyjaciela  pod  znakami 
^wywiod}<(  Rrayisiey  walki  nie  unikali  i  podobnież 
iT  bojowym  szyku  |krzeciwko  Polakom  stanęli.  NapiiKod 
/Konrad  Niemcz  (1)  d worzanin  cesarza  Zygnfuii ta,  wiet- 
liim  głosem  wyzywał  kogokolwiek  na  rękę;  wyjechał 
przeciwko  niemu  z  szeregów  br^ćwskicb  Jan  Szczyci 
Id  (2)  i  udei*zywszy  włrfcznią  na  wylot  go  przeszył, 
^net  starto  się  zapalczywie  z  nłemniejszę  odwagą 
jak  nienawiścię.  S  początku  walczono  z  równym 
^zczę^ćiehi  ai  do  znoju  obustronnego  wojska,  dwa- 
liroć  za  spdlną  zgodą  zawieszono  walkę  dla  Wytcbnie- 
1^,  dopóki  w  'trzecii^j,  polęinie  wznowionej  bi- 
twie, zgładziwszy  naprzód  chorążego,  Polacy  krzyża- 
ków *i  cesarskich  w  krwawóm  zwycięztwie  niB  złama- 
li i  do  ąicieezki  nie  zmusili.  Rzeź  była  sti^rażliwa., 
roezmlii  wspominają  ie  wówczas  8,000  nieprzyjaciół 
sabito,  wzięło  wielu  ziiakmaitydi  mężów,  między  który- 
mi najwyższego  wodza  Michała  wójta  Now^-Marchji  (3) 


(1)  Sdązak.  Dług.  ks^  11  str.  299. 

(2)  Herbu  Doliwa.  tmmie 

Xi)  Michał  KOcbmeister  too  Stecnberf. 
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{HAŁegtych^  byM  .FraaMv<^^>  Sftl^sBcy,  B^warcacykor 
.  wie^  ,TiiiryDgQwie ,   C^m,  Sm,  S^^9^y    i,  więl^ 
Ńiemcóijf .  nadre^idkich,,    oM^zy;  l^órynii.  .iieai j^ni W9>y 
wyboR,  utt«pd7ie«iąl vroiMSW:«upp0ltpioQp..C9,  zacoicjsfyr 
wi.  jęiKciinii  i  .p4«łaiąQ  iqh  ąia  t]tl«iic^woro((qp|iyc|l«ą* 
]»r;ięgaeii  pi'z««  Bydg^ąscą  <)»  I<p«9rr(^via,  ig^zie, J^dt- 
l^y.  w  jtryiunąfie,  oprikis  :Wi«lu  jonych  pieszo  za  ;Vf oza- 
mi idących  jeńed!lv,  stawiono  iieh  prt9ii  Władysłąir^ 
Jagiełłą.    Kr^l  przyjął  >v9Z]f9tkic|i  posilaą  ^vie.czerz%, 
^a)Hiyc|i  vf4aćeivreii}i    lel^arstwafni  opatr,yvMić  fcązal. 
W  ^Tojska  po^Klóni.  SędziMroj  OMr4>rog  herbu  Nałęcz 
i  Madej  z  ł^abtiszyna  OI«szyc,  «\kt(i5ryełi  pierinrazy  l)\y| 
.krżeskłni,,dri^pji>zoaliskin  iv^ wędą, oraz  vviela  u^ 
'  nych  Toaktnmlc^   rodu    laciónr  ą  b^  bitwy,  iwietną 
;sławę,  waleq«iM^i  .wyońi^i;    wezyątkicbat^U  P^M- 
. wyi^zjł  Af iHoł^l  Powała ,  od  kjt4regp  ja  rM  m^j  po 
Jttatoq  wygrodzę-;  Am  iiufcp  przpciwoikdw  w  zduniie- 
YYajfcyjDi,  sif   popasie,  s^czcf^liiirie.i  i^ieł^cJkrotnie  ła- 
.wał  (1).     ... 

Naaajirfra  v  wziąwsay   od '  ntsi^stkicb  słowo; ,  ktd- 

.rem.fcttidy  a  tnicb  obdwi^ał   aię   w  ct»m  i  miejscu 

oknączowka  staDąć,  knił  jeńedw  uwolniły  tylko  naj- 

-wyłsz^o  wodza  sił :  fcrzyiaclsieh  Miehała,  pod  straif 


(i)  Voigt't,  7  str.  121  zarzuca  Długoszowi  polską  ehełpliwoti 
^  to  Ewycięztwo  wspaniale  Wjłłtawtf;  ale  szonególy  petdane  przez 
naszego  dziejopisa  są  tak  dukładnej .  is  uiegodzi  ńą  .powątpiewać  o 
jego  rzetelności.     Porówn>  Długossa  ks.  Ił  sfr,-.  5ł9(ł-r2»i 
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im  ż^tm^k  eb^dMslii  oMte^ilf.  :  Tym 'sposobem  ^rawa 
iirtfletrsfcd  dćifignięta ;  po  urtinwaWafklej  Hoif  km  bi- 
twie, pra^s  całe  trWamc  tej  woJDy^więks^dj  nad  tę 
^iei^  kórono^riltą,  potraeby  nie  było;  aiii  krsyiaey , 
tyle  razy.  i  w  tyło  bitwaeb  liieszoas^iwle  z  \fOJ6kiem 
kralewski^m  if^fesąc,-  edWaifyli  mę  iflęei^j  w-  po- 
le   "^ysttipi^,  •  tylko    ^prowy   >fi^j'  '  w  ;podjizdó- 
«ryeh  iftarrakaeh    brom^;   '  Mogliby  Połaey  odzyskać 
wBsystlio  có   ea  Wisłą  od  'kiHMa  do  zdkoffu  przeszł)^^ 
j^yby  Datydiikii^st^  r^etętej ,    po  łdj  *  8zezę^litvej  hi- 
Aiwięj  piid  Tucholę  i  l^i  Pomoi^eii  oBók  pomknęli,  4f^cz 
udawszy  się  wnet  po  wygranej   z-jbńcami  do  krtiła, 
nieraz wainie  najdogadniejszą  pocę  strwonili;*  krzyżac- 
cy zas   z  niej  korzystając,   Niainrę    idłoierm   zi  ik>- 
łmcyibkieg^  i  wielu  n^yck  ^zbiegów  polskiclh^  tndziei 
iIMieiiio^w;  po  połskif  iiniiej^y^^   limyśiaie  pewiązali^ 
i'  tds  ski^powaj^yck  preed.  zafiikieipi  tnokolsbim^  kti^ 
rego   załogą  kriiiiewska  |Mviliila,  na  wUoku^^starwly 
iamk^wego  ;^aiiilsm  ZłBz#SD^(9w  •  stawią. (1)«.  Mńieihaiii 
JoBcy^  flirttoaqi^  ie  oiirojsko  królewskie  pod  Korbnowem 
obite,  :źo  U  .il>idzą|  częse  j^iiców  polskich, •  inhyeh  do 
^Swiroia  ;  i    do  Malbor)ga«  pnMtsią  drogą.  pepęsIzMioi, 
-radzą  wielo /aby  się  pódddli,  ,bo;[lo!ząiekiefiM»łŁego  wcj- 
•ska  królei^duego;iadn4^i<iz«i0^si^£y  spoditenać  iię 
nie  mogli ,  gdyż  król  Władysław  na  odjgłos  przegra- 
nej bitwy,  w  skwapliwej  ucieczce  cofnął  się  w  głąb  kra- 
ju.   Rozkazano  więc  zbiegowi  ^^fawJrze  1  innym  zmy- 


0)  Pbrówn.  Blekk.  str.^fiO.  .  ;     • 
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clonym  jedeon  bliiUJ  pod  zamek  podej^  i  uiręezyc, 
ie  W82yglko   co   tndnili   było  uczer^^oi)  ze  feily  fcró* 
lewskie  do  szcsęlti  zoiesmie  i  i^  iadn^  jyi  w  nieJi 
nadziei  poltładaó    nie  nioina.    Starosta  tiaeholski  zar 
smucony  tą  Mriećcię,  wchodzi. w  uktad  s  krzyżakami  a 
M^olne  u^yc^gnienie  z  zaniku  z  ludćmi  lich  wlimnośetf. 
Złudziło  go  to'  fcłamłiire  osz^ańatwo ;  aiefN^yjaciela 
więc  do  warownego  zaniku  M^pu^cit  i  do  Tnowrocławia 
do  króla- wkuinie  w  teoczaB  przyjeckat,  kiedy  największa 
rAdoie  z  otrzymanego  zwyciięztwa    paaowata#    Tam 
jsgryzota  ze  wstydu  i  ialu  pbebćj  lalwowieraoi^/  do 
grobu  go  wtrąciła. 

Wielki  mistrz  pruski  Henryk  Plauen  fn^razony 
haniebną  klęską  swojego  wojska  j  posłał  do  Niemiec 
po  nowe  zaciągi.  Osoliłiwą  ko  zakonowi  życzliwo- 
ścią powodowani  Etierhard  bbkup  wiireburski  i  Jan 
ksiąze  monsferbergski  ('),  przyprowadził  z  sobą  na  tę 
wfljnę  znaczne  sily  ze  Szląska  i  głębszy^  Niemiec 
pod  Tucholę.  Tu  nową  wielki  mistrz  gotował  "f^^y 
nę^  a  tymczasem  niespodziewan^i  najazdam  grani- 
loe  lirdlestwa  trapił*  O  czem  Władysław  Jagiełło 
przekonawszy  się  i  sani  nowe  wojsko  zgrómadsa 
z  ziemian  wielkopolskich,  oIm>  wiązany  eh  własnym  na- 
kładem mtojnę  sluiyć ,  ilekroć  król  osobą  swoją  M 


(1)  Ostatni  s  tej  dzieloicjr  Piastów  szląskich*  poległ  wbitwi« 
wilhelmsdorf«kiej  przeciwko  Hussytom  27  grudnia  1429  r«  był  źo* 
naty  z  Elibietą  córką  Spytka  z  Melsztyna  wojewody  krakowskiego. 
Ob.  Sommersb.  Scripu  Rerum  SUesifiOir.  W  1  str*    386. 
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nią  wyciąga.     Bii^ył   więc    na  tę  wyprawę,  sziaobtę 
m  v^m  pozuamkiiej  ,  wkłośfi^kiej ,  łęczyckiej ,   kujaw^ 
skicy , :  sieradzk^j  i  dobrzyńskiej ,  która  gdy    ua  roz-  * 
ki»  królewski  stai^a  w  Bydgoszczy,  wnet  i  Władysław^ 
tamie  praybył  (i).  i   Piotra  Szafraóca  podkoniorzejg;o^ 


(1)  W  poniedziałek   27  października.     Ob.  Dług.  ks.  f  f  str« 
296«  Dniem  przed  wyjazdem  z  Inowrocławia ,  Władysław  Jagiełło 
pi$ał  Jiastępny  list  do  Hearyka    Plaueii    tchnący  najzacniejsteniu^ 
czuciem  ludzkości ,  godny  wielkiej  duszy    ojca  i  rządzcy  szlachet-  ^ 
nego  narodu :  ,, Władysław    z  Bożej    łaski  król  polski ,    najwyższy 
ksiąźe  litewski ,  pan  i  dziediic  Rusi  i  t.  d.  Wielebny ,  wyspce  uro* 
dzony.     Z  dojrzałą  uwagą  zastanowiliśmy  się  nąd  listem  który  do 
naszego  majestatu  pisaliście  8  prośbą:  abyśmy  jeńców,  przez  dwo- 
i^zan  naszych  w  bitwie  dnia    10  października  stoczonej ,    wzi^jtych  ^ 
raczyli  na  słowo  uwolnić.     Upewniacie  nas  i  ze  na  podobnez  przy- 
rzeczenie lub  rękojmią  gotowi  jesteście  oswobodzić  poddanych  na- 
szych ,  zagarniętych  przez  wasze  wojska.     Nie  tajno  wam  |  ze    za 
przyczyną  waszą  i  s  pobudek   zwykłego  w  toczeniu  wojen  a  chwa- 
lebnego chrześcijańskiego  obyczaju  ,  wszystkich  jeńców  zdobytych 
tak  w  rzeczonej,  jakp  i  w  dawniejszych    bitwach  9  na  ich  słpwo  i 
obietnicę    darowaliśmy,  wolnością  |    zakreśliwszy    im  tytko    pewny 
dzień,  na,  którym  stanąć  przed  nami  powinni*     Wszakże;  ko«xiturów, 
innych    braci    ^akonu ,  przez   dworzan  naszych  z  bitwy  przy  wie- 
dzionych  I  a  za  którymi  szczególniej    przemawiacie^    nim  nas  pisa- 
nie wasze  doszło ,  uwiadomieni  o  niewymownem  okrucieństwie,  z  ja* 
łuem  ludzie  wasi  z  jeńcami  swymi  a  naszymi  poddanymi    postępu- 
ją, rozkazaliśmy  (lo  obozu  naszego  tu  sprowadzić.     Któż  bowiem  od 
wieków  słyszał,  aby  jeńców  chrześcijańskich  s  tika  uieludzkością 
dręczyć,  z  jaką    naszych    ludzi  w  niewolą    wziętych,    postrachem 
śmierci,,  srogim  mieczem  i  innemi  mąk  rodzajami,  s  pogardą  ehrziś- 
ścijańsktęj  pobożności ,    karać  zamierzacie?  Przecież  musicie   vtie' 
dzieci  ze  nierównie  większą  liczbę .  niz  wy  naszych  ,  waszych   jeń- 
ców posiadamy  ,  a  jednak  żadnego  bezbożnego  tyraństwa  dopuszciać 
się  nud  nimi  nie  chcemy  ^^  :qhyba  nas  do  tego ,  od  cz^o  zaif  sze  by- 
DziEJE  T,  1.  56 
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krakowskiego  ihetmaBem  wszystkich  wojsk  niianował^ 
który  pomkoąwszy  obóz  pod  Tocholę,  wysłał  naprzód 
eddsiał  600  jazdy  dla  wy watHeoia nieprzypieiela  zza 
innfów,  sam  z  głównenii  siłami  zaczaił  się  na  za-, 
sadzce.  Ki-zyzaey  i  Nieniey  tgrzawszy  w  blizkotó 
nieprzyjaciela,  wypadają  z  zapałem  i  wrzawą,  Polacy 
ledwo  począwszy  utarczkę  w  rozsypce  uciekają,  I\iem- 
cy  gonią  ich  aź  do  miejsca  zasadjcki,  którą  postrzcgł^ 
szy,  wzajemnie  pierzchnęli.  Gdyl>y  wtenczas  wódz 
polski  dał  znak  do  pogoni,  całe  to  wojsko  mogło  być 
w  tym  duiii  zniesione,  lecz  gdy  Szafraniec  rozmyśla 


liśmy  dalecy,  wasz  przykład  skłoni  t  raczej  zitinsi.  od  chwili,  w  któ- 
rój  zaczęliście  znęcać  się  po  ty  rań  sk  u  nad  poddanymi  naszymi.    A 
więc  żądamy  was  jak  njijusllniej  i  npominamy :  abyście  wszystkich 
naszych  jeńców  wypłacając  się   wzajemnością ,  wolno  puścili.   Nie- 
gdyś ni£sze  jeszcse  urzędy  piastując,  zawsze  mieliście  w  obrzydze- 
niu  rozlew    krwi    ludzkiej ,    dzisiaj    posiadając  rozleglęjszą  irładzę 
zakazania  podobnych  okrucieństw ,  pozwalacie  mieczem  ścinać  na- 
szych  jeńców,     jakby    wskazując    co    i    z    waszymi    czynić   naiii 
pozostaje,  czego  nakoniec  chwycie  się  nam 'będzie  potrzeba,  jeżeli 
nadal  od  tak  bezecnego  Kwyc7aju   nie  odstąpicie.,    Zresztą  piszecie 
do   nas  ze  chcielibyście  Jarosława  chorążego  poznańskiego  w  pew- 
nej bitwie  pod  Złotowem  wziętego  wymienić  za  wójta  Nowej-mar- 
chji  (Michała    Kiichmeister  Sternberg),    który  jest  jeńcem  ndszyro, 
ale    wiedźcie ,    że    pomieniony  Jarosław    przez  tego  który  go  był 
pojmał ,  bezwarunkowo    i  bez  żadnej   obietnicy  lub  obowiązku  już 
jest    na    wolność    puszczony.     Dan    w  dzień  ś»  Kryspina  (25  paź- 
dziernika) r.   1410.     Na  niniejsze    pismo   przez  tegoż  gońoa  dajcie 
nam  fidpowiedź*     Za   sprawą  Dionyzego   sandomirskrego    i    krusz* 
wickiego    kanonika,  protonotarjusza   nadwornego.     Wielebnemu  i 
wytoce  urodzonemu  Henrykowi  s  Plauen ,  komturom  świeckiemu^ 
namiestnikowi   w,   mistrza    zakonu  teutońskiego  w  Prutieci.     Ob. 
£d.  Raczyńskiego  kodex  dypl,  ńt.  str,  115« 
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^o*]pM%^  i  fiddebn^e  lęka  się  zdtady,  tak  dtogo  iof- 
Merza  w  nleesynnosd  zatrzy niał  ^  az  póki  Niesieoi^ 
irf^wafitiifie  i  ftieporządtiie  ttcic^kaJMyeh  nie  pbśfrźegF, 
wówczas  dopiero  ścigać  ieii  rozkaiSał.  A  lubo  wSefii 
^iepfflyjaeiół  w  pogoni  pozabijano,  >fieln  tei  przy 
wej^iii  do  bramy  zginęło  poduszonych  vr  ^itsku 
takiego  tłumu,  wielu  po  tonęło  w  blizkicfh  wodacti  i 
f^^aeh,  Wiełn  jednakie  schwytano.  ]^iędzy.  oslst- 
tnienii  było  pięciu  dowodzców  wojskowych,  inni  w  tł- 
deezee  pominąwszy  mury  zamku  tucholskiego,  ai  db 
Cliojnic  zbiegli  i  znakomite  Polakom  zwycięztwo  zó^ 
stawili.  Szafraniee  szczęśKwie  tę  ntarczkę  odbywszy, 
łupami  ni^przyjuciekkiemi  i  zdobyczą  obciąiony,  okó^ 
to  zachwiu  i^ooea  z  Tucholi  do  Bydgoszczy  cofać 
się  począł.  Było  to  na  samym  nowin  a  więc  noc 
następna  nieco  eiemna,  co  dało  powód  ie  wojsko 
zbłądziwszy,  zwietkiem  żnuieuiem  i  o  głodzie  ledwo 
przez  całą  noc  milę  drogi  zrobiło,  nazajutrz  dzieńr  był 
mgłiirty.,  zasłonił  je  przeto  od  nieprzyjaćtelskiój  po- 
-flfoni  tak,  że  do  Bydgoszczy  bezpiecznie  przybiło. 

Król  Władysław  powróciwszy  do  Inowrocławia 
i  dowiedziawszy  się  o  pomyślnym  wypadku  -bitwy, 
przewidując,  jak  w  istocie  było,  że  szlachty  w  poln 
długo  nie  utrzyma  dla  zbliżającej  się  zimy,  chyba  kie- 
dy osobiście  do  te^o  ją  zachęci ,  zwrócił  drogę  ku 
Bydgoszczy,  wszakże  nim  tam  zdążył,  już.  większiai 
częśc  wojska  rozjechała  się  do  domów.  Umyślił  był  ' 
król  Tucholę  obledz    i   krzyżaków  wojną  nękać ,  po- 
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zhawiony  atoli  by  naclsiei^do  Inowrdcławia  wrócił  (1), 
letkie  gdy  jeńcói/f  przed  aira  tstowMao,  wziąwszy  #d 
^nicK  rycerskie. tło wo,  ie  w  biiiylki  ozasie  iniejs^a  jph 
'Wićsiębędij^wolno  ich  puścił. 

Tjineeaseni  Henryk  Planes  misira  zakonu  pru- 
skiego, widzęe  przedsięwzięcie  swoje  pod  Tucholą  da- 
rremnem,  w  innej    częi^d   Prus   pod  zimę  wojnę  U^ 
czyć  poezął.     Andrzej   Bi*ochoeki   starosta  krółewdd 
na  zamku  sztumskim  ustawiczneni   wycieczkami  cały 
Jkraj  około  Alalboi^a  nawiedzał ,  co  Heuryl^i  zmu^ 
do    ćinsłego    oblężenia   tej    twierdzy.      Dbby wal  jg 
praez  półtora  miesiąca  z.  i»ij większą  natarczy  woikią  9 
z  niemniejszem  męztu^em   załoga   królewska  okopów 
broniła  i  już  Henryk   straciwszy    wszelką  nadzieję  o* 
panowania  zamku ,  miał  się  do  odwrotu,  gdy   (niewki- 
,domo  z  przypadku  czy  umyślnie)    ttajmo^e^a  wie* 
isky  w  której  prochy  do  dział    i  większa  część  żyw- 
ności oraz    wojennych  zapasów  złoźonydi  było ,  nie 
spodziauym  pożarem  spłonęła,  s  takiem  niebezpkezra^ 
stwem  oblężonych)  że  o  utrzymabiu  zamku  zrozpaeza^ 
li    i   Henryk  o    mało    mocą  go  nie  dobył;  wszakże 
Polacy   za  drewniauemi  szańcami    i   parkanami    na 
prędce  skleconemi,  mężnie  bronili  się ,  aż  dopóki  go< 
uiec  za  pozwoleniem  Henryka  <k>  króla  wysłany,  któ- 
ry go   o  tym   niespodzianym   przypadku    uwiadomi!  9 
nie  wrócił,  i  rozkazu  im  nie  przeniósł ^  ażeby  żołuk^ 
rze  z  nieprzyjacielem  w  układ  weszli,  oraz  zaslrzegł- 


(i)  Według  Długosza  ks.  11   str,  298  na  dniu    2  listopada. 
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4Niy  bespieezeiistwo  ófsńh  i  wiMn»śo],  zzamfai  iibI^|»- 
li.  Tym  spoMbiini  Heorylt  Sa^afti  opanÓMraHrazy., 
%  ^hozem^  prseniosł  uę  pod  miasto  i  zamek  Raiis]^ 
-Zn  pićr«vsEiem  żbli^erii^dcy  mieasezaii^  miasto  pod- 
dali ^  ttriehiea  tN^oniom  była  prsez  ffidocę  krófeif^, 
nadobywawu  kt<k*^j  fiolki  mistrśs  półtora  mfósiąiea 
«itraeił  9  nakoiiiee  zwąlęiwmv  o  je^  dobyciu  z  Men 
Bławą  oifezedł;  wazakie  k|*2iyżacy  mkisto  osadzili.  Bb 
wifeMimfe  ieb  zało^j^i  i.iias^ądrowakiie  npiaata,  dołnie- 
Tze  królowsey  posyłają  do  y^ojejeeba  MaisbiejKo  sl^ 
rr^iisty  brodnickiego  s  proitbą  o  dbstarczeoie  piośilkófr?, 
.wzyirajęc  go  ofc  (le^ray  zysk  ze  zdobyczy.  Starwta 
brodu£eki  z  ew^&eią  wojsk  natychmiast  przylalU^c^  za- 
łoga królewska  wjśparta  tym  posiłkiem  z  zamku  do 
imasCa  wpada  ^  w  claśuych  ulieaeb  krwawa  pomstąje 
Mtwa  s  krzyżakami  i  mteszezinanti,  uakotiiee  wau^l- . 
-ki  opór  pokonany,  Iniasto  zi*abówaoo  i  spaloiid^ wie- 
lu krzyżaków- i  midKczan  pobiło  i  wzięto,  tyeb  wszyst- 
kich Wojciech  Afślski  z  liogatą  zdobycza|  i  łupami 
"H  sobą  (ipt^owacłził  do .  Bfoc&iioy. 

Znajdując  się  jeszcze  pod  Radzyniem^  wielki  mistrz 
zidBotiu  iHTzez  czfslycb  posłdw  i  listy  z  mie6zkańean)i 
Torunia  i  Gdańska  znosie  się  poczf;ł,  aby  mu  miasta  swo- 
je poddali,  przyrzekając  przebaczenie  za  odstęp- 
stwo, sam  nawet  usprawiedliwiał  ich.  oświadczając  : 
ze  dobrze  i  przezornie  uczynili ,  końcem  odwrócenia 
do  czasu  srogosci  nieprzyjacielsliicj ,  po  owej  nieszczę- 
snej pod  wsią  Griinwaldem  bitwie^  gdzie  siły  Jirzy^ 
żaekie  tak  straszliwie  zachwiane  zostały ;  nadto  przy- 
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wwiduA  im  nadonie  Mwyeh  »W6iMid.     Ufrieibeoi  teiui 
{loaclaBii   i  obiełnieaiiii ,     |msez   tajemnych   gońców 
^^jrftelsają   gotowość  lia  rozkazy  ^  wsywaję  Mi»tr»i 
takonu  aby  podesłał  nieco  wojska  pod  oliopy^  Oby  zda- 
wałi  się  zmuszeni  nie  zaś  dolirowobiie  odstępować  i 
woglt  nsprawiadliwić  się  przed  kniteni  imBeiwą  iiry. 
iiidwką  (<)•     Henryk  upewniony^  ike.się  te  ańasta  pod- 
dadzą 9  część  wojska  pod  iGdańsk  wysłał,  sam  położył 
się  obozem  pod  Toruniem.     Tynneaasem  Tomnianie 
do  krófo   P^^^ym^   z  doniesiettiem  9    ii.  są  w  obawie 
czy  mistrz  zakomi  nie  przybywa   dla  dobywania  tek 
miasta,  błagają  o  wczesne  posiłki  kn  odsieczy  wiernych 
sobie  mieszkańców.  Władysław  niedomyślając  się  zdra- 
dy, posłom  łaskawie  odpowiedział:  ie  wkrótce  z  woj* 
skiem  Mm  nadciągnie,  byleby  mieli  w  pogotowiu  łodzie 
dla  pi*zeprawy.     JakoJi  natychmiast  zebrawszy  10,000 
zbr€|nych,  pociągnął  z  nimi  do  Gniewkowa  miasta  o 
trzy  milę  od  Torunia  odl^łego,  aby  swoim  zaajdują- 
cym  się  w  niebezpieczeństwie  z  blizka  mógł  dopoma- 
gać.    Tegoż  duiA  Henryk  Platon  wieiki  mistrz  zako- 
nu pod  Tot-uniem  obóz  zatoczył,  mieszczanie  znowu 
posłów  do  króla  wyprawują,  że  nieprzyjaciel jni  mia- 
sto ich  dobywa ,  ie  potędze  jego  długo  wytrwać  nie 
adołają,  że  najrychlejszej  pomocy  potraebując,  błaga- 
ją  o  pt*zysłanie   wojskowych   posiłków   przed  zaeho^ 


(I)  Voigt  t.  T  str.  123  przytacza  w  notach  1 — 4  listy  do- 
wAdzróur  krzyżackich*  pisane  w  tej  mierze  w  pierwszej  połowie 
paźdeiernika. 
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dem  stróea.  Była*  to  włamie  przed  polndnietti,  król 
CMłpoifrieihnar  że  nie  przed  zaehedeni,  ale  we  Iraj 
gudauny  wojsko  polskie  iród  murów  swoich  mieć  lię^ 
d^  byleby  dostarczyli  statkdwdo  pnocprawy  przez  Wi# 
slf.  Posłswte  tym  pospiechem  króla  Władysława  i 
odpowiedzią  strwożeni,  skwapliwie  od  krdla  odeszli^ 
mieszczanie  zaś  nieczekając  zachodu  słońca,  wielkiego 
mistrza  w  mury  sw<ye  przyjęli.  Zamek  toruński  byt 
w  rękn  załogi  królewskiej ,  Henryk  opasał  go  ścisłym 
oblężeniem,  lecz  żołnierze  polscy  nietylko  dzielnie 
bronili  się,  ale  nadto  częstemi  do  miasta  wycieczka- 
mi ki*zyżaków  nużyli  i  bliższe  budowle  podpalali  (!)• 

Król  Władysław  zbrzydziwszy  to  zdradziectwo' 
Prusaków,  poQłeważ  już  zima  zbliżała  się  i  słońce 
większą  część  znaku  niebiejskiego  strzelca  przeszło^ 
rozpuści^sa^y  wojsko  z  Gniewkowa  do  Inowrocławia 
powrócił;  pamiętny  zaś  (*),  aby  nie  wykroczył  omie- 


(1)  ^orówn.  Dłujg.  ks.  11    «tr.   302. 

(2)  Przed  udauiem  się  na  tę  pobainą  piełgnsymlięt  w  ktof^ 
podług  Długosza  (ks.  II  str.  302)  przybył  do  Foznatiit  dnia  24 
listopada,  król  ogłosił  w  lnowroc*ławiu  następną  odezwę:  ^yWła^ 
dysław  z  Bożej  łari^i  król  polski  ^  najwyższy  kaiąze  litewski,  dzie^ 
dzic  Rusi  i  t.  d.  Wszem  w  obec  i  kaidenni  z  osobna^  książętom  ^ 
hrabiom  ,  baronom ,  ryrerzom ,  szlachetnym  orhoHnlkom ,  zgoła 
wszystkim  w  Tucholi ,  lub  gdziekolwiek  na  załogach  będącjrm  wo* 
jennym  mę£om ,  ktńrzj  krzyżakom  pruskim  i  ich  zakonowi  na  po- 
moc przybyli ,  pozdrowienie  i  czystej  '  sprawiedliwości  uaćoani^ 
Oświeceni  i  wielmoz:rti ,  ui^odzeni  i  sławetni  mężowie !  Nie  moŚEemj 
doBiateczuie  wydziwic  się,  iź  posiadając  tyle  zalet  prawości  i  ctio- 
ty^  pełni  właściwego  światła  t  nieroztrząsnąwaay  sprawy  nisz^, 
*lKÓre|  przy  pomocy  Boskiej  upaść  nie  damy  ^pośpiesayliicie  prac- 
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ssliianicm  tog^^  co  podeifm  gra^walihlsicy.  bitif  y  Bo- 
gn śitibowal,  jmH  swydcztwa  dosl^pi,  przez  Straelnc 
i  Kwiedssów  Itonno  do  TracmesEna  praybył,  slan* 
tąd  piMM  trsy  mite  szedł  do  grobu  i.  męra^miilui 
WojcsMJki^   który   w  GnieEtiie^  w  głównym  kościele 


ciwko   nam  krzyżaków  bronie.     Zakon   pruski  mając  t  nami  i  kró- 
lestwem naszem  pofskiem    wiec^jste  przymierza,  papieKkiemi ,  ee« 
9ar«kiemi,  naffiiesiŁ  i  poprzadoików  nalzycb,  tudzież  własi^mi  za« 
pisami  stwierdzone ,  zuct^wale  |  na  całość  swoje  niepomny,  na  ucz- 
ciwe imię  niebaczny,  ziemie    nasze  dobrzyńską  9  nakielską  oraz  in- 
ne po    nieprzyjacielska    najechał    i   pożarami    w  perzynę  obrócił  f 
nadto' sprawiwszy  oiewymowne  klęski  i  szkody,  pewae  zamki  w  tydi 
okfJicdcb,  z  wielkim  nakłade^n  i  ciężką  pracą  :w2niesi'oiie  i  zbudo- 
wane s  pogardą  i  zniewagą  królewskiego  naszego  majestatu  w  gru- 
zy zajnienił.     Na  wielekrotne   zai  nasze  odezwy  o  te  i  inne  domie- 
rzone nam  krzywdy,  nigdy  nam  odpowiedzit>c  nie  chciał,  a  ilera* 
zy  ięi  krzywdy    na$z9  obcięliśmy  doprowadzić    do   wostej,  lub 
innych  ląsjąźąt  i  papów  chrześcijaiiskicfa  wiadomości  ę   zawsze  dro« 
gi  posłom  naszym  przecinał,  starając  się  ich  o  więziehie  albo  śmierć 
przyprawie.     Z  tych    to  przyczyn  sprawiedliwość  nasza  przed  wt* 
mi  i  innymi  chrześcijańskimi  ksiązętafeni  posiała    uJirytą  i  niewiado- 
kną ,  bo  zaiste  jeśliby  do  usza  waszych  doszła ,  podobno  nie  otrzy- 
małby od  was  najmniejszej  pomocy ,    ani^y  jego  pieniądze ,  złoto 
i  sróbro  skłonie  was  mogły  do  poniesienia  mu  obrony  9  gdyż  nad 
wszelkie  j^^  namowy  i  nagrody,  więcej  ważyłaby  u  was  sprawie* 
dltwośc,   przy  której  zaprawdę  ostotmy-  się-  pniy  Bożkiem    błogo- 
Iposławieństwie.      Wszakże    abyście    dowodniej    przi^konali  się,  ze 
lirzyzacy  najmoiejszej   przyczyny   nie  mieli  do  rozpoczęcia    z  nami 
wQJuy.9  chciejcie  dwóch  rycerzy  wojska  waszego,  przed  którymi^- 
byśmy  czystość  i  niewinność  sprawy  naszej  przełożyli  >  do  nas  pod 
glejtem  cWześcijadskim    przysłać ,    lub  tez  my  dwóch  swoich  ry» 
cerzy,  dla  wyjaśnienia   sprawiedliwości :  na9zeJ9  do  was  wyprawimy, 
.  bylebyście  im  zupełną  wolność  i  moinO&ć  przejazdu  i  powrotu  za- 
ręczyh.    Dan  w  Ipowrodawiu  w  niedzieli)  aajbUaazą.  pi^zed  4.  Mai" 
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^i^EWĆ  mcnba;  z  Gniesaa  przybył  konno  do  Powie- 
dadsk  ,  skąd  ai  do  Poznama  pieszo  poszedł  i  iiaj({fHct- 
8£y  sakrammt,  przypadkiem  znaleziony ,  z  wielką 
f^&hoimoi&ą  w  klasztorze  karmelitów  ezezony  i  wiel* 
kiemi  cudami  słynący^  z  niewymowną  kuBognwdzic- 
eziiośeią  uszanował.  Trzy  dni  tam  zatia\yi wszy  (1 ),  tąi 
drogą  do  Inowrocławia  wrócił  prowadząc  z  sobą  ry- 
eęrst%vo  wielkopolskie ,  które  chociaż  Wzdrygało  się 
wyprałby  śród  srogiej  !»my ,  usłuchało  jednak  rożka- 
zu  królewskiego  i  licznie  a  zbrojnie  w  Inowrocławiu 
stanęło.  Król  l>ez  najmniejszej  zwłoki  wyprawił  je 
pod  dfiorąg^yiami,  na  pustoszenie  i  palenie  Pomoinca 
leiąeego  za  Wisłą*  Polacy  do  tój  ziemi  wtargnąw- 
szy Nowe-oniasto  (2)  chociaż  obronne,  szturmem  biorą, 
łupią' i  podpalają,  głębiej  potem  zapuściwszy  się,  całą 
część  Pomorza  Mora  się  od  króla  oderwała,  ^vzdłui 
f  wszerz  straszliwie  plądrujd,  wsi  i  miasta  złupione^ 
poiarem  niszczą  i  obciążeni .  rozmaitą  zdobyczą  do 
InoTiTocławia  do  króła  wi*acają. 

Gdy  się  tu  wojna  toczy,  Zygmunt  król  rzymski 
i  Węgierski,  aby  zakonowi  pruskiemu  wywiązał  się  za 
Wzięte  40,000  czerw,  złotych,  wyprawił  Scibora  wo- 
jewodę siedmiogrodzkiego  z  żołnierzem  zaciężnyiAt  pod 
dwunastu  chorągwiami,  na  pustoszenie  zienii  krakow- 


cinem  (9  listopada)  1410.  Żądamy  odpowiedzi  na  powyższe  nasze 
piisoia.  Za  sprawą  I)unma  protonotariusza.  (£d w.  Raczyńskiego 
ltodex'  dyplom,  lit.  str.   119). 

(I;  28  listopada.     Dług.  ks.  II   str^  302. 

(2)  Nemiiarckt.  •  ' 

.      Dzieje  T,  I.  57 
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dsa4h  ten  prwAsedlMy  Kiir|Baty  i  zmlaciny  kra|0||^ 
łocony  s  obrancdw,  wszyatha  dkoto  Sądecźa  amiszeKjl, 
w  Starym   samo  mnisto  a  vf  Dlawym  praedmieśrai 
sęaM^  i  ^y  aiepi-Eyjaokl  nieco  sMlełiycsy  .aaehwyttl^ 
na  Muwyn   w  spiesznym .  odwroeie^  dro({ę  gónystę  i 
trudpą  odszedł*  Nie  Mue^li  tej  krzywdy  króleatwa.  Spy- 
tek Jarosławski,  Jaa  Stezefcocki  i  dnigi  JoazChouel- 
luka,  którzy  naprędce  zełiraws^y  wojsko  i  przessedtecy 
góry  9    pod    Bardiowen  nieftt^ jjaeiela  tłoseigmiwszy, 
niespodziaoie  nanóatarli,  s  początku  wahało  uą  zwy- 
cięztwo,  nawet  strona  polska  dla  przeknagającej  liczby 
pr^zeeiwników ,  jti2  ustępować  i  mieć  się  do  odwro- 
tu poczynała,  lecz  dzielność  i  biegłoś  wodzów,  porzą- 
dek w  szykach  przywróciły.  Wojewoda  Ścibor  zbra^ 
tern     swoim    biskopem    erlauskim   (1)  wielką. oi^ 
wojska  straciwszy,  pokooMiy,  z  obMu  wyz«ty,  mIc- 
dwo   ucjeezką    ocalić,  się    zdołał.     Polacy  znakomite 
:iwycięztw,o  otrzymawszy, i  sądedsą  zdobycz  odzyskaw- 
szy, z  jeńcami  i  łupeci   niieiirzyjaeielakim  do  domów 
wrócili* 

W  innej  stronie,  lecz  w  tymie  niemal  czasie 
Hermann  mistrz  inflancki  z  wielkiem  wojskiem  wkro- 
czył do  Prus  s  pomocą  zakonowi,  jeszcze  niezdolne- 
mu odeprzeć  polskiej  potęgi  (2)»    Uwiadomiony  bo- 


(!)  Właśnie  W  tym  roku  1410  bral  Ścibora  z  mniejszych 
Ściborzyc  (Sobonics)  bakałarz  dekrelaliow,  został  potwierdzony  na 
biskupa  erlauskiego  na  dniu  13  sierpnia.  Ob,  Katona  t.  12 
9lr,  26.  ^ 

(2)  Porówn.  Napiersk*  IndesL  t.  1  str.  154  pod  liczbą  ^SA. 
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wiem  o  spu^loszeniii  Pomorza  Irwoiylsic,  ąliy  Pola-  , 
cy  preebyws«y  Wisłę,  stanowczej  klęski  Prusom  nie 
!Kadali-,  zwłaszcza  w  tym  czasie,  kkdy^  rzeki,  jeziora  i 
iMEigna  łcMlem  okryte,  najłatwiejszy  przystęp  najazdonf 
nieprzyjaeiełskiM  do  Pnis  otwierały ,  przyśpieszy w- 
ny  więc  podbkSd  a  wiem  dowiedziawszy  się:  ie  Pola- 
cy po  splądrowaniu  Pomorza  wojsko  rozpuścHi,  całe 
siły  swoje  pód  Gołub  wyprawił  i  s  tego  miejsca  zie- 
mię doln^zyńską  ilapaidź  rozkazał,  sam  do  Malfoorga, 
do  Henryka  mfetrza  ^sakodu  pruskiego  odjecłiaK 

Tymczasem  starostowie  królewscy  strzegący  z  za-' 
kogami  liemi  dobrayński^j ,  uwiadomieni ,  iż  nieprzy- 
jaciel żnajdiije  się   w  Iilizko^i,  żołnierzy  z  zamków' 
wyprowadzają ,  i  zebrawszy    nader  szczupłe  wojsko , 
dowództwo  nad  niem  Dobiesławowi  Puchale  poruczają, 
który  zwaiywray  szczupłoi^  sił  swoich,  postrzegł   iź 
należało  mu  rzucić  się  do  podstępu.  Umieścił  w  nie-* 
dalekim  ie^  prz^  Gołofaiem  zasadzkę,  jedne  zaś  cho-' 
i^giew  jazdy    posłał  *iUa.  wywabienia  z  mnró^  nicf-'^ 
przyjaciela,   ten   ujrzą w»y   że  Polacy  we  własnych'^ 
j^o  oczacłi  rabowali  i  palili  łi|iższe  budowle,  tknięty' 
obmrseniem,   zie  wackisłoócią  zbrojnie  z  bramy  wypa- 
iki,  nackra  i  t|ik  daleko  pędd,  aż  dopóki  na  zasadzkę^ 
nie  wsiadł,  wówciris  dopiero  zoczywszy  świeże  i  licz-' 
niejsze  hufce    polskie,  w  popłochu  wstecz   pierzcha. 
Wnet  Policy  w  pogoni  mnóstwo  wrogów  wytępiają; 
mieszczanie  widząc   swoich  uciekających ,  w  obawie ' 
aby  razem  s  krzyżakami  do  miasta  i  Polacy  nie  wpa- ' 
dii,  npcktóry^h  wpHŚciwszy ,  przed    największą  ezę^' 
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ieią  wojska  bramy  zatrzasaęfi.  Tu  dopi^  rzeź  strasz- 
liwa, wielu  rzucając  się  w  rowy  lecą  na  widocue  niebez- 
pieczeństwo, inni  gromadnie   bród   składają,   tak  ie 
liczba  jeńców    prawie    wyrównywała  kr4lewskiema 
wojsku ,  z  wielkie m  wszystkich    zdumeniein ,  ie  tak 
małą  garstką,  przemagające  krzyiaekie  siły  Polacy  znie- 
śli i  zabrali ;  jeńców  naprzód  popędzono  do  Rypina , 
potem  do  Brześcia  gdzie  się  natenczas  król  Wlady* 
sław    znajdował;    krzyżaków    i    zdradzieckich    Ku* 
ronów  w  więzieniach  osadził,  innych  związawszy  ry- 
cerską przysięgą  uwolnił. 

Henryk  Planen  wielki  mistrz  zakonu,  temi  jedoą 
po  drugiej  klęskami  skołatany ,  nt  obawie ,  aby  Po- 
lacy cięikiem  spustoszeniem  nie  nawiedzili  okolic  to^ 
ruńskich  i  ziemi  doforzyóskiąj ,  podtów  do  króla  Wła- 
dysława wyprawił  z  żądaniem  rozejmu.  Dla  ukła 
,dów  z  Henrykiem,  kazał  król  udać  się  Piotrowi  Sza- 
frańcowi  do  Torunia,  lecz  gdy  przymierze  zawarłem 
być  nie  mogło,  umówiono  zjazd  w*  mistrza  s  królem 
na  dzień  niepokalanego  poczęcia  N*  P.  Mar^  w  Ra- 
eiąin.  Władysław  rozpiiseifrszy  wojsko  pierwszy  tam 
stanął,  tylko  ze  swoimi  dworzanami  i  senatorami; 
wkrótce  zdążył  i  w«  niis|i*z  pruski  w  najświetniejszym 
orszaku;  albowiem  z  Henrykiem  przybył  Eberhard 
biskup  wiircburgski  i  wielu  innych  dostojnych  mę- 
żów; łaskawie  i  gościnnie  król  ich  przyjął  i  do  sto- 
łu swojego,  zastawionego  z  wielkim  w  potrawach  prze- 
pychem, zaprosił.  Tam  gdy  w  rozmowie^  między  inne-, 
mi  i  to  wielki  mistrz   wtrącił,  iż  po  tak  okrofmeai 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


ZJA»  KBÓU  Z  W.  mSTRZEN.    («410)  39» 

adttmanhi  i  nadweręieniH  ni  »ikoDu ,  o  dmIo  krel 
Aliilbor}|;a  i  eałych  Prag  nieopanowały  ie  cnryclę^ 
iyć  umiał,  ale  skorzystać  ze  zwycięztwa  nie  p44ra- 
fil  9  bo  JeJKby  po  tćj  zgubnej  bitwie  pod  GriiQwaU^ 
dem,  w  które-  pra>vie  eałe  wojsko  krzyżackie  wytę- 
pione zostało,  wysłał  był  choć  kiRta  chorągwi,  przy 
trwodze  jaka  wówczas  na  zaniku  panowała ,  niewąt- 
pliwie byłby  Malbarga  desbU  przez  dobrowolne  pod« 
danie;  ptiśniej  znowu ,  je^liłiy  oblężenie  przynajmtii^ 
o  dwa  tygodnie  przeciągnął,  jużbyśmy  dłużej  wytrwać 
nie  zdołali,  tak  straszny  dociskał  nas  niedostatek  wszyst- 
kiego i  tak  wiele  nam  ludzi  codziennie  z  faiegimlń  mar- 
ło; król  głęboko  westchnąwszy  odpowiedział:  ze  to, 
było  zrządzenie  Boże,  którego  wola  wszystkieifi  włada* 
Po  uczcie,  nazajutrz  umawiana  się  o  pdiój ,  wszak* 
źe  gdy  strony  zgodzić  się  nie  mogły  i  mistrz  nic  nie 
sprawiwszy  do  Torunia  wrócił,  przez  Piotra  Szafran- 
ea  jednomiesijęczny  rozejm  krzyżakom  udzielony  (*)• 


(l)  To  zawieszenie  broni  brzn^i  następnie:  .,,Włailysł.aw.z B#- 
iej  łaski  król  polski,  Dajwjziisy  ksiąze  litewflki*  dziedzie  Rim  i  If 
d«  O^nąjmnjemy  wazem  w  obec  niniejs^^mfiiamem:  £e  dniem  pMi^ 
iwiez«  U|)łj(nioną  uroczystością  niepokalanego  pocz^ia  ]li«*  Marii 
Panny f  pełnomocnicy  nasi  i  wielmożnego^  wiełebnegf^  pma  Hen- 
ryka  s  Plauen  zakoim  teutońskiego  L  Miurji  w.  mistrza  t  mąląo 
sobie  .złożony  rok  prawny,  dla  przecięcia  bitwy,  »i(Łargów>  nie- 
cbęcif  sporów  i  wojennych  nakładów,  które  między  mani,  krik- 
stwem  i  koroną  nassą  a  ponuenionym  zakonem  zobuatroa  szImmHi* 
wie  powstały,'  chrześcijańskie  zawieszenie  broat  szczere  i  dosko** 
nałe ,  krom  wszelki^  obłudy  i  podstępu^  nieodzownie  i  skutecznie 
dotrzymać  się  mające,  tamże  załatwili,   umówili,    urządzili,,  uro* 


Digitized  by  VjOOQ  IC 


m  ROZEJN  S  MZY2ARA1II.    («4t«) 

Wla%8liiw  Jiigkiło  z  Brse^ia  pnez  Praedecz, 
Łęezyeę  i  Łonrittt  ilo  Wishitak  pricybjł^  fifdoe  przez 


e«yście  i  prawdziwie  postanowili  i  zawarli^  na  przeciąg  czasu  czce- 
reob  tjgfMjniy   nieprzerwanie  i  skolei  po  tobie  idących  y  mi^dsy  na- 
ipi,  królestwem  i  koroną -polską  ^  tieinianii,   kticstwtnn,  poatikiło- 
ściami,   państwami  katolickiemi  i  syzmatyckiemi    oras    wszy^tkiemi 
inncmi  rządom  naszym  podlegającemi ,  niemałej  ze  wszystkimi  po- 
BJoonikat]^,  lodem  zbrojnym  i  poddanymi  wszelkiego  stanu ,  powo- 
łamy»  godności  lub  dostojeństwa,   a  mianowieie  z  ońwieconijmi  i 
wielmozoymi   ksiązęty,  bracią  naszą  najipilszą:  Aljekaandrem  inaczej 
Witołdem  litewskim,  Bogusławem  ^pskim,  Januszem  i  Ziemowi- 
tem rodzonymi  ^  mazowieckimi  książętami ,  ich  pomocnikami,  ludem 
zbrojnym  i  poddanymi,  zkmiami,  ksiąstwami,  krajaani,  państwami 
i  posiadłościami  katolickiemi ,  syzmatyckiemi  i  pogańskiemi,    wszel*- 
kiego  stanu ,  jęiyka  i  godności,  jakimkolwiek  sposobem,  i  prawem; 
na  jakichkolwiek    warunkach    dzierzaoemi    z  jednej ,    oraz    panem 
Henrykiem  s  Plira^   w*    mistrzem   i  jego    zakonem ,  krajami ,  po- 
mocnikami i  wszelkimi  ludźmi  im  podległymi  z  drugi-  atrooy,  na 
niżej  opisanych  zasadach :  Wszystkie    zamki  i  miaata  które  w  Pru- 
siech  posiadamy,  jako  to  :  Brodnicę  ,  Radzyń ,    Toruń  ,  Nieszawę  i 
Bytów  I  hidzi  tam  będących  lub  do  nich  należących,  do  mmejszc- 
go  rozejmu  tenże  mistrz  i  jego    zakon  włączyć  i  utrzymać  w  mm 
powinnii  tymże  ludziom  w  ogóle  i  każdemu  z  nich  zosobna  po  tych 
ziemiach,  miastach  i  okolicach  przejekdźad,  przechodzić,  konno  hib  po- 
wozem rzeczy  przesyłać,  po   targach  kupczyć,  zamki  i  miasta  o- 
prawiać ,    zasilać ,    wzmacniać   i  wszelkie    prace    swobodnie  i  bez 
przeszkody  wykonywać ,  zupełną  i  nieścieśnioną  zostawią  wo!ttoś(ff 
wyjąwsay  tyłko  jeden  zamek  toruński ,  który  ehociai    ze  znajdują- 
eym  się  w  nim    hidem   zbrojnym,  tymłe   rozejmem  jest    objęty  i 
chociaż    do  niego  wszelka  żywność  z  miasta  i'  innych  stron   przez 
czas    zawietHenia    broni    może  być   sprowadzana  i  przygotowana, 
wszakże  nie  wolno  będzie  większemi  zapasami  pokarmów,  napojów* 
strzelby  j  obrony ,  oręża  ,  żołnierzy 9  warowni  i  uzbrojenia  napełnić 
go  i  opatrzyć  nad  te ,  jakie  aiię  obecnie  w  nim  znajdują ,  jakoż  po 
upływie   roeejmu,   ta*  tyłko  ilość  co  do  wagi  i  liczby,  jaką  tera* 
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ISkn^iH^ta   kftiąięcia   MiMOwicćkiego  go^ckinie  przy. 
jętyy  zabawił  cztery  4ei  pdliifąc  natury  i  imiąźwfe* 


Unae  zamek  posiada,  ma  poisostac?)  pod csdąt  wiarą  i  «tninetiem; 
dodaje  się  tę  wsaskie,    ii  samą  twierdhę  toromką    s  tameeekiem  i 
młynem  tamże  położonym   oraa  s  lem  w^ystki^m  oo  w  obwodzio 
zamkowym   anajdaje   się  9    t^J  i  lud  nasz  zbrojny  przez  ezaa  ro. 
zejmu,  trzymać  mamy  bezjMecznie  i  spokojotew     Sam  saa  paa  mistrz^ 
młyna  Lubicz  żwawego,  ani    pbzez  siebie ,  ani  przez  nitogo  innego 
odnawiać,  poftt*awiać  i  odbudowywać. tymczasem  w  iaden  ispdsób 
nie-powim^i«     1  to   jeszcze  osobliwie  iraruje  aię :    ie  żołnierze'  i 
domownicy  twierdzy   naszej    toruńskiej  ,    z  zamka    do  zamku ,  dó 
miasta  i  za  aaiasto  Toruń,  tudzież  do  ionycli    miejsc,  gdziekolwiek 
zechcą ,  daogami  i  ścieżkami  dawnemi^  zwykłemi  i  uzywanemi  cho- 
dzić,  jeździe t    wozić,  z  ludźmi  obcować  i  potrzeby  swoje  zała- 
twiać ^  wszelką   i  nieograoiezoną  mieć  mają  wolność^  a  pan  mistrz 
ani  nikt  z  jego  podwładnych  zadayćh    nowych  domćW  ^  budowli  i 
ladi^ch    przygotowań    do  dobywania  zamku,  csynić  1  przyysądhia^ 
w  tym  pi^eoiągu    czasu  nie  będzie    nuat  prawa ^  ide  te.przygoto^ 
iMTADia  jakie  obeenie   posiada  ,  Hz   do  końca  rosi^mu ,  w  tejże  sa- 
inćj  liczbie,  mocy  i  ilości  zachować  powinien.     Oweź.  wyżej  wy- 
mienione zaniki  i  miasta  zJch  pożytkami ,  przyleglosciami  maleiyi. 
toaciami   my  i  wojsko   nasze   mieć ,  dzierzćć ,  nzjrwać  i  spokofnie 
posiadać,  pod  trwaniem   tegoż   rozejmu,  jak  się  rsekło,  bęchiemy^ 
Na   przypadek,   jeśliby   podwładni   mistrza  jakiegokolwiek  atano i 
stopnia ,  w  którycbkolwiek  miastach  i  mi^$cach  nam    podległych; 
z  jakimizkolwiek  ludźmi  naszymi  zatargi,  krzywdy,  kłótnie  wszczy- 
nać,.  gwałty  .lub  szkody  wyrządzać,  rany  zadawać,  lub  innezbro* 
dnie  popełniać  odważyli  się,  to  nt^owinoo  rosejmu  rozrywać  kb 
niweczyć ,  owszem  ani.  my  sami,  ani  przez.  poaredniciwD  urzędoi^r 
ków  naszych  tnścić  się  nad  tymi  ludismi  nie  mamy,  ale  <  dooiflsiemy 
o  nich  samemu  mistrzowi  i  -  jego  urzędnikom    dla  otrzymania  apra^r 
wiedKwości.     Postanowiono  tez,  iz  wszyscy  jeńcy  stron  obiedwód^ 
których  okup  juz    jest  oznaczony ,   lob  jeszcze  ma  się  czńaczyc  ^ 
(wyjąwszy  kiiąząt  itycb  jeńcówi  którzy  w  odległych  stronach  prze* 
bywfjąc  i  na  poiręce  znajdując  się^,  do  demów odijeohaareayi stawie 
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sią  YfCĘehit,  na.  roku  nie  mogą)  t   bądą  midi  Amumj  eimn  Jedoo- 
tygodoiowy  po   skottcfteiiiu  rosejodu,  dla  sławienia  si^  przed  awo» 
imi  ręko|e«icaini|  lub   opłacenia    uśi^wionego  okupu;  jeśliby  aieii 
ten  ozaa  bjrł  dla  nieh    niedogodny  mogą  olrzymac  nacnaczenie  in- 
nego* .  Powyższe  zawieszenie  broni   chwalebnie ,  porządnie  4  nale- 
życie mi^y  sobą  postanowione,  ułoiooe  i  zawarte,  razem  z  ra* 
dami  naszemi  niźej  wymienionemi :  wielebnym  w  Chrystusie  ojeem 
ks.  Jakubt^m  biskupem  płockim  9  wielmożnymi  Sędziwojefn  z  Ostro* 
rogą  j  poznańskim  t   Jakubem    s  Koniecpola    sieradzkim »  Bfaciejem 
z  dbabiszyna  kujawskim  wojewodami ;  Pioti*am  Szafraiicem  podko- 
morzym krakowskim,  Mikołajem  sędzią  poznańskimi  Janein  (zLa- 
toizyna)  łęczyckim  ,  .Ottonem  nakieiskim    kasztelanami ,  cześoikiem 
Mikołajem    z  Oporowa*   łow4*zym   łęczyckim,  Bartoszem  starosta 
sieradzkim  ę  Domaratem  kasztelanem  bieckim  i  Piotrem  Niedźwiedź** 
Łim  marszałkiem  nadwornym,  w  ogóle  ,  w  szczegdłocb  i  w  całości 
za,  dobre,  poiądaoe  i  niewzruszone   poczytująca  przyjmujemy  je, 
potwierdzamy,   uprawniamy,  ndzidamy    i  brzmieniem    niniejszego 
umacniamy,  alanowiąc  aby  aacbowało  moc  niezachwianej   trwało^ 
aci;   przyrzekając  wiarą,   duszą,   sumieniem,    czcią  i  słowem  na* 
azem.  ze  je  statecznie  i  niezgwałeenie  zachowamy,  ze  ani  mową,  ani 
licaynkiem  ,pi*zeeiwko  niemu  działach  nie  będziemy,  beż  ładnej  zdra- 
dy i  postępu.     A  jeśliby  podczas  tego  rozejmu ,  czego  Boże  ucho- 
n^aj,  samenm  mistrzowi, lub  jego  pomocnikom  wy£ęj  Wspomnianym, 
ziemiom,   księstwom*,  krajom  lub  powiatom ,   ludziom  i  poddanj-m 
w  posłuszeństwie   jego  będącym  i  przez  nas  lub  przez  podwłądoydi 
naszych  krzywdy  jakie  wyrządzone  były,   obiecujemy  i  obowiątu* 
jemy  się  nintejśzem  wynagrodzić  je  całkowicie  i  w  lupełnoici  do* 
brą  wiarąi  i  bez  zawodu.    Jeślibyśmy  zaś  w  czemkolwiek  wyrsco^ 
ne  warunki,  łub  który  z<nich  z  osobna,  czy  sami  przez  siebie^czy 
przez  kogo    innego,  albo  innych,  wprost  lub  ubocznie,  wyłąc*znie 
lub  włącznie,  tajemnie,  jawnie  lub   skrycie,  widocznie  lub  otwar* 
cie ,  mową,  czynem  lub  postępkiemt  skinieniem,  znakiem  albo  ja* 
ki^mkplwiek  okazaniem  woli  naszej,  nadwerężyć  poatanowili^  p^nei 
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^YTiiy  to  hył  roh  dla  Polak^Sw ,  Ai$ wiettiioity  ty* 
la  ełlv*alefiróiiii  zwycięztwanij.  W  iiim  tfeź  papież 
Akl^sander  tego  imienia  piąty  iyćio  zakończył  (!)•  Jan 
XXIIL  stolicę^  Piotra^  Biii*ioiiy  osiągnąŁ 


MŁsięga    irzecia. 

Pocsętek  rokfi  1411  był  btiraKiry,  gkwo  albo- 
wiem minął  rozejm  z  ^^alMMlem  pi*ii(9ki»^  \vn^  za 
roakazem  królen^skim,  szłalehla  całej  koiHiiiy  pod  bro- 
nią staiiąypszy ,  ściągnęła  >  do  Braeścin  *  ki^awskiego  y 


coby  rzeczone  zawieszenie  broni  było  przerwane  ,  niech  to  okryjo 
baiib^i  nasze  wiarę  «  duszę ,    cześć    i    sumienie ;    wówczas  chcemy 
być  miani  ara  bezecnycb  «    niesławnych ,   wiarołomnych ;  za  wyzu- 
tych z  poczciwego  imionid,  i  wiecznym  wstydem  zmewaionyćh,  |ako< 
przeHCRcy  czci,  wiaiy  i  sumienia;  poddajemy  się  wyrzutom,  napcmnie-^^ 
niu  i  władzy  każdego  poddanego  pruskiego,  lub  czy inikol wiek,  kto 
niniejszy    list  mieć    lub   posiadać    będzie,    zrzekając  się    wszelkich 
objaśnień,  wykładów  ,  tłumaczeń ,  <ldttiSeniaii  obcych,  niezgodnych 
z  powyższą  umową,  lub  którymkolwiek  jej  szczegółem,  alę  zgadza- 
my się  aby  była  objaśniana,  tłiimaczona ,  roztrząsana  według  wła- 
sne^fo  rozumienia,  tudzież  pojmowana  sgodnie  « -rzeczy wistem  zna- 
,  czeniem  wyrazów  ,    za  świadectwem    niniejszego  pisma  do  którego 
nasza    i    wymienionych  rad    naszych  pieczęci  są  zawieszone.     Dan 
w  z ainl^u  naszym  Nieszawie,  we  wtorek,  nazajutrz   po  Niepokalaneiti 
poczęciu  N.  M.  P.  (9  grudnia) ,  roku  1410.     Ob.  Ed.  Raczyńskie- • 
go  kod(ex  dyplom,  lit.  str.  120—123. 
(1)  3  maja   HlO  r. 
Dzieje  T.  I.  .58 
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Ąokąd  potem  i   knU    k  Opatonat,  ktiSkiwę  Annę   do 
Krakon^a  (^dęBławMy,  ^ybył  (1)»   StamtędoBtalmc^ 
dni  stycznia   obóz  ppmknięto  do  Wroełuwka^  gdrió 
Aleksander  Witold   wojsko  litewskie  s  polakiem    po- 
łączył; razem  udano  się  pod  Raciąż  niedaleko  od  To* 
runią,    tam    kilkodzienne   stanowii^ko    wojsko  itiiafo* 
Henryk  Plauen  wielki  ttiistr2  zakonu ,  tągotowośrię 
i  polygą   króla    Władysława    przerażony ,    wyprawił 
do  niego    postów    z  oświadczeniem :    że  je^li  słuszne 
warunki    pokoju   jemu    i  zakonowi   pruskienni  podać 
zechce,  gotów   jeHt  za  wiebatyste  je  przyjąć,  i  tym 
koii(M^m,  słowem   królewski^m  nti^pieczony,   pragnie 
przyjechać    gdziekolwiek    król    wskaże,    lub  też  wy- 
prawić  posłów  dla  umowy    o  pokój   wieczysty*     Z/e* 
cii    leż  goiicom    swoim    widzieć  się  z   Witoldem  i 
ująć  go  obietnicami,  aby  jakimkolwiek  sposobem   od- 
wrócił grożącą  wojoę*     Ci  do  króla  przybywszy,   po 
różnych  i  częstych  umowach,  za  pośrednictwem  Wi- 
tołda  wyjednali,    że   Władysław    udzieliwszy   kilko- 
dniowego    rozejmu,  przyzwolił  na  rokowanie  o  wie- 
czysty pokój;  wysadzono  z  obuslron  pelnomo.cników 
do  układów  na  kępie  toruńskiej^ 

Gdy  tu  toczą   się  umowy  o  pokój  wieczysty  Ja- 


(1)  Święto  Bożego  narodzenia  król  obchodził  w  Jedbejf  skąd 
2t  grudnia  wyjechawszy  przez  Iłzę  i  Kunów  do  Opatowa  przy- 
jechał. Później  w  Radoszycach  uroczystość  trzech-królów  święcił 
(6  stycznia);  w  Brześciu  16  styctnia  stanął ,  a  25  we  Wrocławka 
wojsko  polskie  ż  litewski^m  połączył*    Długosz  ks.  1 1  str.  307* 
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BUSK  £  Brsos#glowy  starosta  bifd|;oski  (t),  niewie- 
4aąc  nie  o  rasj^ejmie^  przeprawiwszy  ś\ę  na  łodziach 
przez  Wi^łc^  gdy  oslrzeionytn  był  od  szpiegów,  ze 
owielka  liczba  dzielnych  kont  i/i^e  dworze,  za  okopami 
toruńskiemi ,  Papów  zwanym,  znajdowałaś!^  w  staj- 
niach, wpadł  na  nie  ze  40  tylko  odwainymi  jtobiierza- 
mi  i  wrota  gwałtownie  wyłamawszy,  oraz  slrał  po^ 
zafoija^Yszy^,  prędzej  wszystkie  konie  npro wadził  i 
przez  ^Visłc  przepła wił,  nim  jedna  chorągiew  jazdy, 
%  rozkazu  wielkiego  mistrza  ua  ściganie  go  wysłami^ 
Aa  lii*zeg  rzeki  zdążyć  mogła.  Ta  strata  niewymow- 
nym sialem  Henryka  Plauen  dotknęła. 

Stanął  później  pokój  na  następnych  zasadach  (2): 


(1)  Ob,  wyzćj  str.  2S0.  Wapowski  zapomniał,  ze  mu  ze  smu^ 
tku  umrzeć  kazał:,  ta  niebacznośc  nassego  bisiory ka  fem  bfirdziej 
zadziwia,  ze  w  Długoszu  (ks.  11  str.  205).  nie  znalazł  o  tern  na^« 
mniejszej  wzmianki. 

(2)  Dogiel  umieścił  w  ko€lexie  dyplm.  t.  4  na  str.  Si— 87 
umowę  o  pokój,  zawartą  w  Toruniu  r.  1411  dnia  1  lutego  między 
królem  Władysławem  a  Henrykiem  z  Plauen.  W.  mistrzem  i  zako- 
nem krzyżackim ,  na  poniższych  głównych  warunkach :  1)  Między 
koroną  polską ,  królem  Władysławem  i  Aleksandrem  Witołdem,  a 
zakonem  krzyżackim  i  jego  s|>rzymierzeńcami  Wacławem  (ksiąię- 
ciem  lignickim)  biskupem  wrocławskim ,  Kazimierzetif  ksiązęciem 
siczeciiiskin?!  Konradem  i  synami  jego  książętami  oleśnickimi,  War- 
cisławem wolgastskim ,  Janem  saskim ,  Janem  i  bractią  jego  gło- 
goivskimi ,  Janem  monsterbergskim  ,  Ludwikiem  brzrgskim  tudzier 
innymi,  wszystkie  zatargi  i  niezgody  ustaną.  2)  Jeiicy  z  obustroa 
wolność  otrzymają  bez  okupu,  a  jeśliby  którzy  z  nich  przyjęli  o- 
bowiązek  okup  złożyć,  lub  rękojemstwa  za  sobą- wyjednali,  te  ich 
zapisy  wszelką  moc  swoje  tracą.  .  3)  Wszystkie  zamki  miasta  i  zie-i 
niie  zobustron  w  ciągu  tej    wojny  zdobyte,  napowrót    właścicielom 
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Aby  Władysław  Jagfdło  ź  iwasit  i  mhOiów  pruskiofc 
w  czasie  wojny  zdobytych  załogi  posprAwadzał^i  s  ca^ 

łych  Prus    usląpąt,  "^'^^  ^^y^ll^*^**  j^"^^  ^  ^** 
gu  tej  wojoy  wzięty  cli  walno  |Hiś«tt  i  od  ry«c»luc^[a 


^woim  mają  byc  oddane  t    panowie    dochowni  i  świeccy  oraz    ■  loni 
jiiieszkańqy  od  wykooanego   bołdtt-i  poddapstwa/będ^' irw»lnieni    i 
listy  urzędowe  na  to  otrzymają*     Dowód^cy  zamkowi  broń  i   wła- 
sność- swoje    bez    żadnej     przeszkody    s   twierdz  wjpro.^adzą       4y 
Ziemia  zmndzka  wyłącza    się  ze  skiilkow  Avarunka  poprzedzającego, 
i  owszetn  król    i  ksiąze    Witołd    dzierzec    ją  będą  aź  do  dni    życia 
swojego,  ehybaby    sami    przed   śmiercią    oddać  ją  chcieli;  po  ich 
atoli  zgonie,  zakon  na  mocy  służących  sobie  opisów,  objąć  ją  bez 
żadnej  przeszkody    bgdzie     miał  prawo.     5)  Ziemowit    ksiąze  ma^ 
^wieckt  ziennię  i  obwód  Zawkrze,  które  zakonowi  zastawił,  otrzy- 
ma/    Zakon  uwalnia    go  od  obowiązku   odkłada  pożyczonych  pie- 
niędzy.    6)  Ziemię  dobrzyńską,  równie  jak  inne  ziemie  przed  woj- 
hą  posiadane,  korona  polska    zatrzyma,  ziemie  zaś:  pomorska,  nii- 
chałowska «    cbełmiiiska  ,    Nieszawa,    Murzynówf,  Orłów  z  przyle- 
głościa mi,  również  i  inne,   które  zakoii  przed  wojną  posiadał,  w  je- 
go dzierżeniu  zostimą.     7)  Spór  o  zamki  Drezdenko  i  Santok,  oraz 
o  inne  części  krajów  korotinvcli  i  litewskich,  niemniej  zatargi  s ksią- 
żętami mazowieckimi    Januszem,  5^iemowitem  ,    ich  synami  i  s  ksią- 
Sęciem  słupskim  Bojrusławem  ,  załatwione  bvc   mają  przez   sąd  po- 
lubowny z  dwunastu  osób,  podług  wyboru  królewskiego  i  wielkie- 
go mistrza,  złoSony.     Jeśliby  s^aś  strony  na  ich    wyroku  niepr/esta- 
ły,  mogą  udać  się  po  ojitateczne  rozstrzygnienie  do  papieża.     8)  Spor 
6  niektóre    wyspy    w   blizkości     Solca  ,  o   rybołówstwo ,  żeglugę 
bneegi  rzek  Wisłv  i  Drwęcy,  podobnemuz  sądowi    l2  ^sób  podda 
ne   zostaną.     9)   Dobra    kościołów    griieźni^eńskiego ,    ktgawskicgo 
innych,  leSące  w  granicach  krzyżackich,  przy  swoich  prawach  i  swo 
bodach  utrzymane  będą,  żadnym  zamianom   lub  wywłaszczeniu  nieu^ 
legną  ,  chyba  za  zj^odą  i  zezw<»fenieni  biskupów,  ten  warunek  słu 
zy  wzajeninie    dobrom    krzyżackim   w  krajach  koronnyh   lezącym 
10)   Wszelkie  oaruszeuie    pokoju,  bezpieczeństwa  »  zgwałcenie  gl^j- 
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prayi^eczeiiia  ro«;wią«ał;  M^zajemnie  Heiii7k  Plaucn 
HYii^iką  mistrz  aafeoiia.  SOO^OOO  c^erwotiych  złotych 
w  ciągu  roku,  trzema  częściami  królowi  Władysław 
wowi  wypład  i  pr^t  tego  Żmudź  na  wiecziie  czasy 


tów,  z  obledwóch   stron  w  cią^u  ostatniej  wojny  pofiełnlonci  wza- 
jemnie umarzają  się;   kupcy    obojga  narodów  ze  swoim  towarem 
drogi  wodne  i  lądowe*  we*ug  dawnego  zwyczaju,  bez  najmniej- 
szej   przeszkody  odbywać  mogą.     11)  Aby  niniejszy  pokój  utrwa- 
lić,'  w  razie  wynikłych  zatargów ,   każda  stroni  sześć  osób  wyzna-^ 
czy,  które  zjechawszy  się   załatwić  je  będą  powinny,  a  jeśliby  te 
12  osób    zgodzić  «ię    nie  m^gły ,   wówczias  papież  ostatecznie  spór 
rozwiąże.     1 2)  Sprawy  o  puściznę,  własność,  ziemię  i   długi,  roz- 
strzygać powinny  sądy  miejscowe  tych  powiatów,  do  których  mie-' 
^szkańcy  przysłuchują^  spory  zaś  a  dobra  lenne,  ostMiecznie  mii  są- 
dzić własny  pan  zwierzchni,  według  prawa  zwykłego  w  jego  kra- 
jach.    13)  Król    i  kjiiąie    Wifołd    wszystfcięb  niewiernych  w  paiń- 
stwach  swoich  osiadłych,  do  uległości  kośeiołowi  przywiodą^  świą- 
tynie pańskie  zapomogą,  kapłanów  opatrzą  i  błędy  pogańskie  wy-' 
pienią ,   podobnież    mistrzowie  pruski,  i  inflancki    niewiernych    na- 
wracać nięoipieszk^ją;  tym  końcem  o  nioieiszćm  .po6tanowi«oiu'swo-^ 
jem  pogan  i  sąsiednie  inn  ludy  zawi^cjomią ,   jeśliby  to    skutku    nie 
sprawiło,  spólnemi  siłami,  zmusić  ich  do  wiary  przodsięwezmą.  Wów- 
czas   co  do    przechodu  wojsk  i  innyrh  przednu^tó^ ,  .  mianowicie 
zaś  co  do  rozdziału  nabytych  krajów,  postąpią  według  dawniejszyob^ 
między  stronami    opisów  ,    lub  nowych  umów  jakie  z  sobą  zawrą  , 
14)  Wszystkim  zbiegom  i  odstępcom  w  czasie  tej  wojny ,  tak.  d^r; 
chownym  ,  jak  świeckim,  zastrzega  się  wolność   powrotu  do.  dóbr^ 
które  przedtem  posiadali  i  do  łaski  pąnó^  swoich,  wyjąwszy  tyl- . 
ko  księdza  biskupa  warmińskiego  (Henryka.  IV,  Heilsberg  v»  Voge^. 
sang),  który  glejt  do  swojej  diecezji  otrzyma,  od  wszelkiej  prze- ^ 
mocy     wielkiego     mistrza ,     ten    wszakże    waruje    sobie    yi^olnośa 
czynienia    z  nim    prawem.     15)    Król    węgierskie  i?/ygmwnt    ainicg- 
szą  umową  objęty  zostanie,   jeżeli    zażąda,  o  czem  i^iislrz  zakonu 
króla,  polskiego,   uwiadomi ,    niemniej   atoli  król  Władysław  wojną 
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dauiii  lej  zioim  iiigpdy  pod  aLadiiym  pozorem  iMpókoie 
go  nie  będzie* 

Teo  poh^j  lubo  dla  kr^Uest^ira  byt  i  jumlawny  i 

nękać  go  nie  ma ,  chybaby  sam    był  przezeń  napastowany ,   wów- 
czas sprawiedliwość  sobie  uczynić  mo'2e»     f6)  Zapisy  i  przywileje 
dawoieysze  t  obiedwom  stronom  służące  pozostaną  w  ni^ianisźonej 
mocy  I  wyjąwszy  przedmioty  obecną  umową  wyjaśnione.     17)  R'^*' 
rona  polska  i  wielkie  księstwo    litewskie «    wiecznemi    Cj»8y  z  nie- 
przyjaciółmi   zakonu,    a  wzajemnie   wiełki    mistrz  i  zakon,  s  nie- 
przyjaciółmi korony,  wiązać  się,  ant  wzajemnie    przeciw  sobie  po^' 
magać  nie  mają.     Przy  tym  zapisje  świadkowie  ze  strony  wieikie- 
g<>   mistr^   wyraźnie    wymienieni,  pieczęci  swcje  zawiesili.    «Nad*' 
tOfCo    do  warunku    o|>łaty    porówn.    Voigt  U  7.  str.  136.     Spof- 
cześnie    z  zawarciem   rozejmu    pisał    król    do    wielkiego    mistrza : 
^, Władysław  z  Bożej  łaski   król  polski    i  t.  d.  Wielinoźny ,  wiele- 
bny.    Wiadomo    uprzejmości   waszej  /ak  zawsze  pragnęliśmy   wy- 
wyższenia waszego  ,    a  więc  z  osobliwą   życzliwością  winszujemy  i 
cieszymy    się ,    ze    najwyższa  Opatrzność  na  tak  znakomity  szczyt 
dostojnośd  was  wyniosła  i  ie  przed  innymi  osiągnęliście  tę  godność. 
Przed   rozpoczęciem   bowiem    jeszcze   wojny ,  uczucie  wzajemne) 
miłości  kwitnęło  między    nami ,  mamy   nstdzieję    ie  i  teraz  za  na* 
tchnieniem  ozy wiciela  Ducha  świętego   na  nowo  zakwitnie  j  byleby 
w  was   nie  miała  miejsca  duma ,    którą  poprzedlfiicy  wasi  tak  bez- 
bożnie majestat  nasz  królewski  obrażali.     W6wcz:is  i  wrzawy  wo- 
jenne i   podniety    nienawiści,  tak  nieszczęśliwie  między  nami  wko- 
rzenione,  tym  łatwiej  ukoją  się    i  zm'kną,  im  je  w  większem  ma- 
my obrzydzeniu.     Kto  był  ich  sprawcą,  wiadomo  temu,  przed  któ- 
rym   niema    żadnej    tajemnicy    i  który  przenika  czystość  sumienia. 
Wszakże  aby  nazawsze  przejednać  chęci  nasze,  niebieskiem  natchnie- 
niem kierowane  i  umysł  skłonny  i  pragnący  burze  wojen  przytłu- 
mić ,  aby  wiara  chrześcijańska  dłuźszemi    klęskami   nie   była  niro- 
taną  ,  lecz    raczej   słodyczy  pokoju  używała  ,    połączcie  zgodne  my- 
śli swoje  z  naszemi    i    przybądźcie    do  nas  do  Raciąża   dla  umiar- 
kowania spraw    wzajemnych  ,    według  zdań  obustronnych    rad  na- 
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szkodliwy,  luba  senatorowie  dfngo  i  mocno  przeciw 
ziiwarein  jego  mówili,  wszaliźe  woli  królewskiej  wręcz 
oprzeć  się  nie  śmieli.  Władysław  zgodzeniem  się  swo- 
jero  pokój   przyjął,  wziąwszy  znakomitych  zakładni* 
ków,  na  pewność  opłaty  umó%vipnych  pieniędzy  w  ó* 
znaczonym  czasie,  dla  nadania   zaś  ostatecznej  mocj^^ 
rzeczonej  umowie ,  wielki  mistrz  zakonu  zjechał  się 
s  królem   w  otwarłem    polu  niedaleko  od   Złotoryi, 
gdzie  wzajemne  dawszy  i  odebrawsz][  uręezenie,  pokój 
między  sobą    wieczysty  stwierdzili.     Tym  sposobemr 
wielka    i   niebezpieczna  wojna,    staraniem.  Henryka 
Plauen    i  Aleksandra   Witolda ,   z  widoczną  szkodą 
korony  pol^iej ,  ukończona*     Wszakże  nietylko  s  tój 
rtrony  król   Władysław   królestwo   ski*zywdził,    ale 
jeszcze  nazajutrz  po  odjechaniu  odeń  mistrza,   Wo« 
łyń  i  Podole,  kraje  stanowiące  znaczną  część  Polski 
rościągające  się  w  dawnej  Sarmacji  ai  do  madockie- 
go  jeziora  (1) ,   rioiy^fszy    z  urzędu  Piotra  Włodka 
stolnika  sandomierskiego,  który  pi*zez  wiele  lat  niemi' 
rządził ,  Aleksaodrowi  Witoldowi,  mmó  wolą  i  Dpór 
senatorów  koronny Qh,  "w  dożywotnią  dziei^zawę  oddał. 


szych*     Dan   w  Brześciu   we  wtorek  ,  nazajutrz   po  Niepobalanetn 
poczęciu  N.  Mv  P.  (9  grudnia)  roku  1410.    Król  j*  m.  stim  przez 
siebie.     Wielmolnemn   i   wielebnemu   panu  JSenr^kowi  z  Planeta, 
wielkiemu  mistrzowi  zakonu  teutońskiego  w  Prmiech,     Ob*  EUlw* . 
Raczyńskiego  koclex  dyplom*  Litwy  str.  124, 

(1)  t^   }.  Czarnego  morza,   pd  miasta  A^MUm^   które  według 
Ptolomeusza  leżało  nad  Dnieprem* 
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fiod  wariiokiem    obrony  granie  l^rółesiwa  polskiego, 
i  poskramiania  szkodliwych  tatarskich  najazdów. 

Tym  sposoliem  ukończywszy  wojnę  pruską,  Wła- 
dysław wojsko  rozwiązał  i  udał  się  do  Sandomierza, 
gdzie  9  królową  Anną  zapmly  odbył  (1) ,  odesławszy 
ją  póćniej   do   Krakowa,   sam   do    ziemi   chełhtskiej 
drogę  obrócił  i  w  Łubomli  phcbz  miesiąc  topiąc  ezas 
na  ławach  przepędzał  (2),  ai  dopóki  Zawisza   zwany 
Czarnym,  rozejmu  z  Zygmuntem  królem  rzymskim   i 
węgierskim,    którego    sąsiedztwo    było   podejrzane 
dla  wziętego  złota  od  krzyżaków,  ai  po  dzień  ^wip- 
tego  I^Jarcina  nic  zawarł.     Wówczas  dopi^i*o  Włady. 
sław  wolny  od  wszelkiej  obawy   ivojny ,  królową  do 
siebie  s  Krakowa  sprowadziwszy,  do  Litwy  pojecftał 
i    to   I^ięstwo,  oraz  Ruś   w  towarzystwie   Witołda 
scwiedzając,  wiosnę  i  lato  tam  strawił.     Przybywszy 
bowiem  tio  Wilna,  na  łoiJzuich  dfo  Kowna  a  poźaiej 
do  Jurborga  (^)  popłynął ,  gdzie  łowami  czas  niejaki 
bawił  się;    z  Jurborga  wyjecłiawszy,  pogranicze  Li- 
twy i  Rusi,    w  całej  rozciągłości   zwiedzać   począł  i 
naprKÓd ,  do   Pbłoclia  I   Witebska  wstąpił ,  zamków 


(1)  22  lutega  Długosz  k$.  11  str.  312. 

(2)  Do  19  itiarca  tamiei 

(3)  Długost  (ks.  II  str.  312)  pisze,  ze  krfl  s  Kowna  popły- 
nął  do  Jndhntgn  ^  wyraźnie  omylił  się  przepisywać*,  bo  Dłu^sz 
niewątpliwie  musiał  położyć'  do  Jurburga ;  podobnież  kopista  Wa- 
powskiego  na  domysł  napisał  Nydburg ,  byłby  to  więc  Neiden- 
burg  miasto  pruskie ,  lezące  tiad  rzeką  Ntiie^  do  którego  Niem* 
nem  dostać  się  niepodobna* 
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iMd  Jli^hą  Tiimitilem  i&feiaj  Dzvyiną  zii^nę,  ^p^hoh 
njcefa.  Do  Sflioieibkii  i  And  *  brie^  i  s(ąff o^j  sarpiae* 
któj;  fa^i  Dnie^pra  pomJtiiąl  ^^ię ;  pńefAjnąi/^if  jmi 
Ilnfepr,  ofbrieiinł  zatnki  Krżyeaew  i  Zasiuiw.  Wlye&i 
Mroąaeb  bUickicih  D»łepr«  y  w  miejtoii  la^anu  obry- 
tiku  i  iMski  tego  diiwpiepi^yieBinim,  Mai^jta^ść  Oł* 
i9Kze^.Ale^atidróivi  niacedośahiemu  i  Cezarowi  Angu- 
i^toHii  pcMifi^icdiła*  Z  Zaaiawia,  statkifem  przez  rzefcę 
Sonę,  poBiii^j  Doiepreni  wiUł;,  sto  mii  idrogi  wódą 
zi^fWiiy  9  popłynął;  dq  Kijewa.  Krdlowa  Anna  wszę* 
Ab2&  mu  towarzyszyła..  S  Kijowa,  zoglawiw^y  wtienr 
miecie  Aleksandra  Witolda  5  i  zlibwu  wdadbźy  na 
atdtbi,  udał  się  do.  Kaniowa  i  Czerikas^  gdzie  zortawiw^ 
9Ły  Dniepr  i  łodzie,  po  lew^* stronie,  pręez  stepy  riH 
akie  ^po|ęchał  jui  lądeni  do  Zwinęgi^^da,  Sokoł<iwkł, 
BSmrmilowa.i  Braolawią,  miasta  jiołoionc^^  w  dawniCJ 
Bastarń^  |Md  rzbką  Bohem,  o  pięćdziesiąt  niemal  mil . 
od  ujścia  Dniepru ,  który  wpada  do  morza  czarnego* 
Z  .Braoławia, .  zwroeifi^y  śię  na  zachód  y  *  wyraszy t 
d^  Banieiioa;,  (.Hefoniuut  niegdyś  przez  Tyran(fe<# 
4ÓW  (^)  lwone^][,  miasta  naf^broriniejszegó  \f  eałej 
Sarmiicji ,  kt^re  rase^i/  Smoirymr ,  o  dwie  mile  niie| 
Chocimia  twierdzy/ walodki^,  do  Daiestru  wfMklajęee^ 
wkoło  oblewa.  S  Kamieńca  do  Glinian,  dokąil  i 
Aleksander  Witpłd  s  Kijqwja  przybył.^  Krof  wypra- 
wiwszy go  na  Litwę,  udał  się  do, Lwowa,  niiz^dyś  mia- 


(i)  O   Jf^^^  «   Tyraiiptącfe ,  JjrrcgfjLacU  ob^  Szafapzikji 
DzuuB  T.  L  59 
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9te  Pepcinów  (1)  m  Rosi  ^  g^bie  kiłiui  dbi  sirawlir* 
Mj  poc   długiej  padrdiy  ^  dnia  jcłdttUMligo  Nito|NMiQ 
wrócił  da  Niepi^oiiiic  ^  zrobiwMj  ohoł^  500  nil  p<^« 
sideh  j  (s  l«i<irycfi  każda  4^KM>  Itroków  saoiyiia)^  dro- 
gi,  lądem  i  wodf  w  ciegu  ye^Mgo  lata.  Tak  iiterolio 
rozciągdb  się  wówczas  pai&stwo  polskiego  hróUk.  W?- 
poeząwszy    w   Niepołoriiicaeh  dni   i5 ,  ujechał   do 
Krakowa  (t)  jakby  w  tryumfie^  otocMiry  łiesadM  i 
liwieUieiii  gronem  senatordw;  niesiono  bowiem  przed 
nim:    zbroję   podczas  woftiy   pru^l^j   i  bitwy  grai* 
waldzkiej  z  wklkiego  mistrza  zakomi  zdarte,  5cl  dw- 
yęgwi,  tiidziei  wiele  iimych  lap<^w  świadcsęcych  o  teai 
sbwnem  zwyiejęztwie  ;  największą  ieh  czę^,  ś.  Sta* 
nisławowi    patronowi    brólratwa,    w  głównym  krs- 
kowskim    kościele  poćwię(»l  i   na  ścianach  pozawie* 
szać   rozkazał,   które  i  dzisiaj  jako  wieczny  pomnik 
tiieśmierlelnej  przewagi^  w  tym  koietele  oglfdać  mo* 
zna. 

;  Krótko  w  Krakowfe  Władysław  zalMiwiwszy> 
znowii  udał  się  do  Litwy ,  tak  tęsknił  do  feiemi  ej* 
pzystej*;  i  tam  zimę  przepędził.  Nim  atoli  s  Kra- 
|«owa  wyjeelnł,  wyznaczył  wfń^zmły  pośłdw  do  ps- 
pieia  Jana  XXIII  (3).    Żądania  królewskie  były  na- 


(1)  O  Peucinach  ob*  tamie  U  1  str.  489. 

(2)  25  listopada  Dłagosz  ks.  11  «tr.   9IS. 

(3)  Aleksander  V.  o  którym  Długosz  mówi  (ks*  11  str.307) 
ze  był  osobiście  Władysławowi  Jagielle  znajomy  i  w  jc^zyku  sła* 
wiańskim  biegły,  umarł  d.  ^  mtĄń  I4f0;  Jan  XXIfI.  \  zwany  daw« 
niej  Baltazar  Cossa  |  wjrbrany   na  jego  miejsoe  44  tegoi  miesiącib 

,1  .i   .  ■•'.    • 
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sałffinet  9kf  nBjwfifs^^fikdią^jahą  posiaduł  na  zienA^ 
^ło^  wojnę  praskaj  za  ^rantorKiwę^  tudziei ,  ie  o- 
ręt  prEedwko  kraiyiakeiii  sluMiiie  był  podniesiony'; 
aby  zdobycsL  w  tiąffn  tój  Avojny  wzięta  i  po  wtększ^ 
^o^^ilMSeibkimpolskiin  oddana^  godziwie  w  nich  pó- 
4#itać  nogła ,  nakoniee  aby  odpust  kociołowi  sandó- 
nifrtkiemu  mt  ^Utń  dragi  czerwca  udzielony,  zgodze- 
M«n  «ę  Bwoji^m  potfrierdzi^t*  Na  eo  wszystko  pa- 
pwź  liez  tradnoiSci  zgodził  się ,  wojny  tylko  śnięta 
|irzteitłka  Tatarom  (l),  narodom' seytijsktm  odmówił, 
«iHiwi^9e  się  aby  ta  wyprawa  krzyżowa ,  którą  prze- 
ciwko Władyi^awowi  krokwi  neapolitailskiemu,  bun- 
townikowi slolipy  apostolskiej  i  kościoła  rzymskiego 
ogłosił,  przez  pobką,  przeszkody  nied#znala  (2).  ©- 
koło  tego  ezasa  dwie  stolice   arcybiskupie,  łiaikka  i 


Gwałtowność  i  rozpusta  ot  którą  si^  wylał,  zmusiły  sobór  koo- 
staocjeński  do  złożenia  go  ze  stolicy  papiezkiej  dnia  29  maja  1415; 
ostatek  £y<3a  przep^d«ił  w  sic^^i^j  pokucie,  jako  dziekan  zgroma- 
dienia  kaitlynałskiegO'?  umarł  we  FJor^ncgi  d.  23  listopiada  i4l9* 
Długosa  (ka.  II  str.  313)  uwiada^iia,  ze  król  to  poselstwo  wy- 
prawił .2  Litwy  podczas  łowów  u  Jurborga;  jakofc  o»»ac»a  caaa 
^praybyeia  jego  do  Rzymu  w  doiu  4  wrieśuia*.  Składał)^  się  z  na- 
stępnych osób:  Andrzeja  Laskaris  z  Gosławic,  proboszcza  k^]awftkiegl^ 
Marcina  a  Wrocimowicz cbor^ego  krakowskiego  i  Zbigniewa  z, Ole- 
soiey  sekretarka  królewskiego* '  . 

p)  Widocznie  prąepisywaoz  Wapowskiego  opuścił  wyJej  >^ 
dno  je^ifccae  żądanie  królewskięi  o  którym  jpblgos^  na  str.  313  wspfei- 
mina«t*j.  aby  pozwolił  wojnę  krzyżową  przeciw  Tatarom <  podnieś©* 

(2)  Władysław  był  synem  Karolą  małego  p  którym  ob.  wy- 
zei  na  str.  &5;  objąwszy  tron  neapołitauski  w  r.  13^  zamyślał  o 
noezaerzeoiu  9we|eg<i  piliMtwa.  wi?.Włoszecl|,  do  cz^go  rozerwania 
Imekik  na  d*a,,ą.p&p«fj  u*. trzy  pąpieztira:  rzymskie,  awinjoń- 
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,fl^HeimęiA$lt»<,  iMMblHliei  fll?i«.<JnBlwiiie  kwaieMcelia 
J  IwoH-sha,  osi«|^ocolle  Koątałjr  IM  4nif*ff«i  swoiieb-pa- 
:8ler«iw  .  (1) ,  kiK>l  W^dyslflw  nuH  niektórych  z  oa- 
dworiiyAb  ^lolcli  sekr^larzdir  i4«  ^fcui.  i<%  niado- 

.»Qł,  k|4rą  U>  etymiffAó,  kriiMewiką,  atrz^iiMiws&y  €;(• 
ku  przy  kośeio^atk  łivowfl|ii«i  i  hirti^Meofaim  k«|^ 
u4^y  pierwiy  wianonaiiyeby  papi«^  zgmiiwmem«c8wo> 
jijni  zaŁwieitdzil.  .  ;        . 

OMo  l<^a  CMSn  ifearyk  mtiki  miUn  brayia<!' 
.1^1  Mikołaja JNłkssMi  ehorąiego  ttbekm^iskief^ ,  ima- 
.$m  Orz«ć|łowSkieg«  t  Konriiiki  z  Rlipftnwn,  mfidir 
.rycerskkJi,  Imlzkiil  tvielu  mieeztzao  gddśskioii,  «dui- 
rzonych  o  kn^wasie  zdrady  pra«e&n>  zaknaowi,  za" 
prosińrsiy  do  zatoka  gdaiiiUńego.  iift  airiad,  pomi- 
mo  głośnych  zaklęć  i.  oświadczeń,  ze  niewiaiiośĆ  stro- 
ję wywiodę,  naglp  pościnać  kaziił  p). 

«fcie  i  pixftinkte ,  dti^nie  mu  posłuf^wało.  Witiąl  w  apteką  Gn«. 
gorg»  .XII.  i  utrzymywał-. go  |ń-zeeiwko  Janowi  XXnŁ.,  to  di^o>^ 
•wAd  do  krurjRty  pomyślnie  fopieran^j  j  i  saltodoKoa^  pokojem. 
vtiądf.y  Władysławem  i  Jnnem  XXIII*  dnia  15  ceerwca  I4l2za«- 
"wartym.  Kratko  pot^  żył  król  neapolitańsbi ,  Umarł  bowiem  d. 
*  sierpm'a   14W  r. 

(*)  Mikołaj  Kurowski  arcybiskup  gbieźnieiiski  umarła  TnaS 
września  Hl|.  (Ob.  Długosza  ks  11  str.  334)  Juk*6b  lierlm  Stf»»»- 
mje  arcybiskup  |]ftljf>ki.  -  Aleksander  biskup  kamieniecki.  "Łwow- 
^iega  biskupstwa  ngdy  nie  było,  jak  to  do wodoie  okazał  Niesieoki 
w  t    I  str.  25,  I  . . 

(2)  MtkofajH  Trąbę  napr7({d  na  arcybidcnpstwo  balickle,  ^rnet  na 
gm<eźni«iiskiie .  Jana  Bzeszowskiego  po  Mikołaju  Trąbie  na  hałielne, 
nieznanego  skądinąd  Jędrzeja,  na  kami^eekie.  Dłu^f.  ks.  1 1  sir.  ai  Si 

(3)  Voigt   wydał-  oaottte  diitioiGettkieHed^  Silkokttt^ 
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^vr  G^«b$dzt  m  pognaifkM  Pras  i  Mazoitsza,  gdzić 
łowami  sealiiMtibr  i  iDUjch  chikidi  źftiei^ąŁ  liyf  ^ajęt]f« 
Staalfd  de  Graikia  priybyw^y,  pł^ez  listy  i  god- 
«5m  iim«d^piip«ioy  tealał^  ie  Ernest  Książe  anstHjiifck^ 
.w  ł«mwrze  zaik^iireia'  (trżtinlerża  i  |iotnoowactWa ; 
|MnB«lu*aiłT  I  Kjiiałytn  orszakiem  do  RrakóU^'  prayjecha^ 
wiirf '\f  t^ijri]^»#!ie  iialchłla  oczekuje^  ś  Vej  |[irży4!zy tly 
wezetfni^j  'nfó  poatmio^A^  ił^  Łitn^  opuszcza  i  do  łsofróny 
ivraca.  Skoro  do  stolicy  swojej  wjechać  natychmiast 
l«ii|iccM  Ernesta  tł  j^gb  gospodzie  odwiedzif,  wdzięcz- 
nie i  iyeźli^l^ie  takiego  goitin  powitał^  i  iądaucf  poWi* 
licwaetwo  z  nim  zawarł ,  wydawszy  żaA  it  matzen* 
stwoCymbarkę,  córkę  ksiązęcia  mazowi^^cklego,  swo- 
ję  zagrodzoną  sieslrzenicę  (1)«  Gody  odbyły  się  W cża^ 


de^ttĘcia/i  im  Pre^issen.  Kónigtlerg  1823  w  S-ce  ^tr.  tSO.  W  ni^ 
«aiilkD^  i^iadopąpad  bUtoryptiie.  Oj  tajemni  lof^oiryitwiei,  ktiret^r 
Jozyciele  Jastczurez^m  nązwaiL  •  Wyciąg  i^  bistorycanej  pracy 
Voigla  znajduje  się  w  pamiętniku  warszawskim  na*  rok  1826:  „d 
rycerzach  jaszcztirkowych  .w  Prtisie<5b*.**  NiŁeJ  będzJ^niy  niielr  «ręł 
cznośc  obszerniej  zastanowić  się.  nad  tym  przedni  totem  »  w  lóm 
miejscu  prostujemy  tylko  błąd  Diugosza  (k«.  1 1  stn  łl6>  i  .War 
powskiegp.  Mikołaj  /łf»f»  nie  iWAfcil  ^  jdt '  go  kroMikArco  BsaiMi^ 
wią  i  jego  spólnicy,  oskarżeni  ,  ie  sprzysięgli  si^  <*^drśoo''fwfatkf 
Henrykowi  z  Plauea  i  wymtsi  tia  cbstofiiośd  .w»  ttistrjii,  Jerzego 
z  Wtrsberg  komtar»  radEyńskiego  ♦  pfawani  przed  nąd  rycerskiej 
ławicy  ,  skazani  zostali  jej  wyrokiem  na  rozmaite  kary  ,  M^pl^ 
Renys  ścięty  został  w  Grudziądzom  Mbsialo  Co  zajść,  wpoootątkach 
Kpra,  gdyi  Watiław  król  caeski  wymawiaiaiirowośgitfądii  Henryko- 
wi s  Plauen,  w  liśeia  ptsaayios  3f>  >$ierpfl{a  14JI*  Ob*  Voigt  str«  40b 
(1)  Ernest  zwany  Żelaznp^  miał  z  Cyaatei-ki  sjrkia,  Fryddryka; 
pÓKoiejszego    cesaraa  'nieniieokw^  i  od  luót^ego  ^[ockmd  cesarska 
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sie  sapMftt  (i)  z  meUiim  prMpgrobem  i  tSwittoMSeią,  po 
^ończefiiu  ktiirycb,  auttarawsay  małiottlic  i  lM#Mty  pa- 
sagi  praeprowadMiiy  prtM  600  jafedy  lirólftwalM^  po- 
inrróc^ł  do  miasta  apitr^iadiitfa  J^^mim  wkBitBgm  (2)1 
S  tegO:  szczęśliwego  %YfiąAu-  WFwbił  się  p6źn^  Frj^ 
deryk,  który  przez  dfaye  lata  eoMMPBtweni  rffcir  (3)^ 
następstwo  po  solne  «e9arz«wi  &laKyniiyattowi  i  wnu- 
kom jego,  na  których  księstwo  biii|[«achliie  i  knUt^ 
stwa  faiszp^ilskie  opadły ,  x4$tawit;  fecs  4>  teas  ea^ 
liolwiek  Dizej. 

Gdy  król  Władysław  jeszcze  w  Krafcowife  bawi^ 
IMicbał  Steno  ksiąze.  wcneeld  (4)  zfptająoy  w  tawsi(^ 
tej  wojnie  z  Zygmuntem  królem  rzymskim  i  węg^r- 
skim,  o  pęsiadłoiSć  zieini  dalmackiej,  wyprawił  doJMe^ 
go  posłów  z  wielkienii  darami,  aby  (j^o  do  przymit^rza 
z  sotią  wciągnął.  Przyrzekał  ogromną  ilość  pienię- 
dzy M  iołd  dla  zacięznycb ,  których  3,000  jazdy  przez 
ciąg  wojny  miee  ządal.  Atoli  Zygmunt,  w  takiem  nieliez 
pieczt^iist wie  swoj^m,  nieczynnym  nie  byt,  gdyż  wnet 
posłów  od  siebie  Brandę  (S)  kardynała-kapłana,  wezwa- 


w  domu  attstrijackim  wtiV«  pocaaąlek,  Cymbarkft  była  córką  Zie- 
mowita iAłefaaaodiy  CMgierdówsy.  Rodiice  jej  pomarli,  ojciec  wr« 
1436|  matkft  80  kwietnift  r.  1434. 

(1)  a.   1412  w  lutytti,  Aiia  J3  i  naalępnye(i. 

(1)  N^UBtadt  w  niist^  Austiji  o  mil  12  napoładoie  od  Wie* 
dnia  połoione. 

(9)  Mianowioie  pnses  S3  lala* 

(4)  Obrany  w  listop^daie  1400  nm  daię  ^  głośny  a  miłostek 
a  toną  doiy  M*riaó  FAiieri«  bylpMrwesą  spr^yaą  jego  tgnhj» 
UoMił  26  gmdaia  1413. 

(5>Braaila  CasCigliaae  ae  sahebeliiego  rodn  mediolańa kiego , 
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nia  8.Kietnen9a  iSdbora  i^ojewodę  iiiedmlo^^ro^kie- 
ga,  de  króla  W^dysława  ypyprawil,  aby  przyrzekli  fi^y- 
nagrodzeaiel^rzytf  d  i  trteczne  przymierze,  oraz  przjjaiili 
z  aąsicdfiim  królem  zjednali,  Władysław  Jagiełło  prze- 
MMł  J9  nad  weneeką   i  zjazd    z  Zygmuntem  ń  Łn-' 
boleli,  o  podnóla  gór  kiairjpaekiek  odprawił.     Obecne-' 
mi  aa  niiii   były  obiedwie    królowe,    oraz  Bolesław' 
ksiąie  mazowiecki  i  wielii  dostojnych  mcłów  polskicli 
1  lit^wskiek.     Siódm  dni  o  pokoju  radzono,  lecz  kró-^ 
lowi«  ^^zi^się  nite  mogli,  aNiomem  Zygmunt  sro-' 
gie  In^zywdy  Polsce  zadawszy,  nie  znfał  się  do  żadnego 
wynagrodzenia  i  owszem  iądał,  aby  mii  je  darowano,  dla 
przyjaźni  i  przymierza ,  które  na  [przyszłość  tolii^eyWaf. 
Pozornemi   tylko    przyrzeczeniarofi  i   pochtebstWMni 
usiłował  złudzić  Władysława.     Hady  królewskie  p\^ 
obym  1  podstępiiym  umysłem  Zygmunta  ztra2óne,iiiie- 
li  si^  jiiz  do  odjazdu  s  królem  Władysławem,  i  wszy-^ 
stfcó  do  drogi  było  gotoWe ,  gdy   Zygńiulit  wyjednał' 
u  Władysława  tajemną  rozmowę,  na  której  ntkt  z  ni-' 
dy  znajdować  się   nie  miał.   Co  gdy   otl*zymał,  taiył^ 
wśielfcich  .sprężyn    i   wrałeii  '  dó' Asidleńia    ufnysłw 
dobrodusznego   króla,  celował  Inywiem  nadtwycAajn^'* 
wymową  i  pi*zebiegłoscią.    .,^woż,'  rzekł  mi^zf  innć4 
mi:  dla  przyjaciela  sąsiada   i  gA^ła^ućzynlę,  na  co 
przedtóm  nigdybym  nie  zezwolił.     Zgadzam  się  nako- 


doktor  i  professor  prawa  w  akadeipji  padewskiej.  Ob*  Fleurj  bisU 
eccles.  I.  30  sU*.  &62« 
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niec  aby  ta  cEę^e  Rusi,  którą  Podolem  w  krą|a  Ty- 
rangęlów  ziiwią,  zojstała   nlasfUNkię:  p^kką;   Woł«»- 
szczyzny,  rościęfjająco  ^ię  po  obii  Jirzi^giich  Diiiuij«i  az 
do  morsa  c^ropgo^  podbielmy  na  rp\TDe  połowy  mię^ 
dzy  ii^ad^ra  królestwa,  ti^9  al^  blr^ai^  Wołosaiczyauui 
do  Wfn^ier^   dalsza  za^  MulUn^mi   twapa  do.  Po- 
ląkótw  należała.    Zgadzam  się  tez  i  na  to,  aby  krzy- 
iaków  z  całych  Prus  rugować  i  tym  końcem  wojsko 
wyprawif,  pod  j^diiym  wszakjle;  waruitkiemr,  |e  czyje 
uły.zbr^ine  będą  licwejsze,  ten  większą  cs^ęsę  Prus 
ątrzyma*^^   Dla  swzbudzenia  większąj. słowom  swoim 
wiary ,  stwierdza  je  zaklęciem  i  najuroczysM^^ą  przy? 
sięga  ,  ktdra  króla  Władysława  do  tego  stopnia  uwio-, 
dła^  ie  wnet  pi*zynHerze  z  Zygmuntem^ząwąr^  i  przy- 
sięgą jie;  umocnił,  sądząc  z«  tał^dfie  tffk  i^wyętądla 
Zygffiuntą,  Jak   był^  i$ wicią  dlą  oif^go  saroegą.    Aby 
tcm  bardzie  .^sizcze  ,Władysla>v9    ułudzip ,   wymó/^ł' 
na  nUn  ^jf;^;m€ę  niniejszego  układu;  przed  prz|jazny- 
ląi  sobie . eląkŁoi*ami   cesarstwa ,  i  krzywkami '  pru^i*; 
mi,  oraz  pr^syrzeczęnie,  ^e  go  if  n^większi^in  miłczenitt 
a&^Ofya..  GzyniŁ  zal  to  głównie  stej  pr^yc^yiiy,aby 
rady  koiH^O^  pcdskpej^  przeniknąwszy  podstęp,  niersz* 
l»4lłi  tjjgo  co  I  się   zszyło;  gdy  i  przebiegły  i  zdradaf- 
ili^y^t^ Żygmoota  ąi  nadto,  był  im  aciiany  (l)« 


(1)  Zła  wiara  Zygmunta  w  sprawie  krzyżackiej  i  najazd  Ści- 
bora  na  Polskę,  groziły  wojną  z  Węgrami.  Że  ta  zdawała  się  byc 
w  poezątkach  Hit  r.  nieuchronną /  iwiieidc^y  nieznany  historykom 
naszym  hst  Zygmunta,  który  Katona  w  t.  1^  tia  str/40  liiBfieśeił* 
Król  węgierski  pisze  s  Kallo  do  Mikołaja   Lewke^   ,,Wiedzcie   ii 
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Tym  sposobem  utrwalony  połuSj.  Wielka  ra^sc 
między  Węgrami  i  Niemcami;  nie  podzielali  atoli  tej 
Mresołosci  znakomici  Polacy ,  u  których  było  podej- 
i*zanem  to   tajemne   przymierze;   zwłaszcza  gdy  nie 


nieprzyjaciele,   zebrawszy    spólaików    swoich  w  ogromnej  liczbie » 
zamierzają  kraje  nasze  graniczące  s  Polską  zbrojnie  pustoszyć,  my  zaś 
tez    pograniczne  ziemie  naszego    królestwa ,    pragnąc  od  krzywd  i 
najazdów  nieprzyjacielskich  f  całe  i  bezpieczne  zachować,  żądamy 
po    wierności  waszej  i  surowo  zalecamy:  abyście  natychmiast  po  otrzy- 
maniu niniejszego,^  razem  z  ludem  waszym,  jak  naj  przystojniej  i  na  jo* 
zdobniej,  zbrojnie  stawili  się' pod  miastem  naszem  Koszy cami^  dokąd  i 
my  za  Bozką  pomocą  następnego  wtorku  wyjechać  mamy.     Dan  w  nie- 
dzielę przed    śś.    Fabianem    i  Sebastianem  (18  stycznia)  r.  1411/* 
Rzeczywiście,    podług   Długosza*  (ks.     II  str.  312)  król  Włady- 
sław wojsko  nad  granicę  węgierską  ściągnął  i  juz  bliższe  wsi  i  mia- 
sta  najeżdżać  począł ,  lecz  Zawisza   Czarny,  równie  obudwom  kró- 
lom roiły,  usilnie  pracować  nad  ich  pojednaniem  począł;  jakoż  Zy- 
gmunt głównych    baronów  węgierskich    upoważnił  do  zebrania  się 
w  Iglawie.  czyli  w  Nowej  wsi ,  a  Władysław  baronów  polskich  do 
podobnegoz  zjazdu  w  Szramo  wicach ,  którzy  z^  wzajemnem    poro- 
zumieniem   się,    zawarli  na  dniu    31   mnrca  obustronny  rozejm  do 
dnia   11  listopada  tegoż  J411   roku  trwać  mający,  wówczas  za  pow- 
tórnym zjazdem  panów  polskich  i  węgierskich  w  Starej- wsi  miano 
o  pokoju   wieczystym    rokować.      Dogiel  umieścił    w  t^    1  na  str. 
42  zapis  ze  strony    węgierskiej  ,    Katona  powtórzył  go  w  t.  12  na 
str.  44  i  poprawił  błędy  w  nazwiskach  wymienionych  w  nim  osób; 
n.  p.  zamiast    Nicolaus    de  Sara  czytać  należy :  de  Gara ;  zamiast 
comes  Symariensis  de  Rozgay^  Simon  de  Rozgoń  ^  /!:  miast    Nico- 
laus de   Farchaii  f    de    Marczali  ^   zamiast-  Joannes   de  Polseteaz  ę 
Polsewcz,     Potwierdził  tę  umowę  król  Władysław  i  wydał  w  Bie« 
czu  dnia    S  listopada   1411  roku   pełnomocnictwo    Jakubowi    płoc- 
kiemu ,  Wojciechowi  poznańskiemu ,  Mikołajowi  wileńskiemu  i  Ma- 
ciejowi przemyślskiemu   biskupom;    Krystynowi  (z  Ostrowa)  kasz- 
telanowi   krakowskiemu,   Janowi    Ligęzie  łęczyckiemu,  Maciejowi 
DZIBJB   T.  I.  40 
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mogli  na  królu  swoim  wymódz  aby  im  objawił  treść 
umowy.  Sam  będąc  wzorem  rzeteinoi^ei  i  niewin- 
uości,  nigdy  nie  mniemał  aby  Zygmunt  najnroczyistszę 
przysięgę  i  imię  Boskie  miał  zawodzić  ,  bo  o  prawo- 
ści jego  brał  miarę  z  własnego  sumienia. 


(z  Wąsosza)    kaliskiemu  wojewodom ,  Jerzemu  inaczej  Gedigolcow 
raclzcy   Witołda,  staroście  podolskiemu,  Janowi  ze  Szczekocina  lil« 
bełskiemu,  Mikołajowi  z  Błodszkowa  Sanockiemu  kasztelanom;  Janowi 
(z  Oleśnicy)  krakowskiemu  i  Piotrowi  sieradzkiemu  sędziom.    Pierwszy 
raz  ten  zapis  ogłoszony  został  z  archiwum  wiedeńskiego  przez  Jó- 
zefa   Bentzur    w  dziele    imieniem   rządu    austriackiego    wydanem : 
Jurium  Hungariae  in  Jlussiani  minorem  et  Podoliam^  Bohemiae' 
que  in  Oswicensem   et   Zatoriensem  ducatns^  praevia  exj}licaiio , 
cum  docUmentit    numero    XV JI.   Tindobonae  177$  in  4  pag  4^ 
et  Docum.  pag.  42,  powtórzył  go  Felix  Łojko  w  wybornej  odpo- 
wiedzi ,  którą  zbił  fałsze  przedajpego    Bentzura :  w  Zbiorze  dekla- 
^racji  not  i  czynności  gtówniejszych ,    które  poprzedziły  i  zaszły 
podczas    sejmu    od   d.    18   września  1772  do  14  maja  1773  4-o 
b.  m.  r.  na  str.  67.     Upoważnieni  wolą  królewską  zjechali  się  na- 
znaczeni pełnomocnicy  i   w  Szramowicach  d.  19  listopada  UH  r. 
z  Władysławem  biskupem  tyminieńbkim ,  Symonem  de  Rozgoń  sę- 
dzią nadwornym,  Emerykiem  de  Peremi  tajnym  kanclerzem  króla 
węgierskieg-o,  Piotrem  de  Peremi  dawniej  hrabią  Sykulskim,  Janem 
de  Rózgon ,  Stefanem  de  Nana  ,  Piotrem  de  firizowicz  hrabią  spis- 
lcim,  Mateuszem  de    Palocz  hrabią  borsodzkim    kcsztelanem  zamku 
Piosgeur ,  Janem   de  Humenna ,    Stefanem    synem    Pawła '  de  So- 
roosz ,  Benedyktem  Ćzuder  i  Janem  synem  Jakóba  de  Nagy-Mihaly» 
(Wypisaliśmy  te  imiona  własne  węgierskie ,    podług  popraw  Kato- 
ny (t.  12  str.   51),  gdyż  Dogiel  dopuścił  się. wielu  błędów).  Spoi- 
nie   umówiony    został    rozejni  między    Zygmuntem,  Władysławem 
Jagiełłą  i  Witołdem     do    dnia  15  sierpnia  następnego  1412  rokUf 
tymczasem  na  dniu  13  lutego,  lub  innym,   jaki  za  dogodny  aizna- 
ją,  król  węgierski  przybędzie  dp  Kesmarku  albo  do  Lubowli,  król 
żaś   polski    do    Sądecza  i    tam   naznaczą    dzieu   i  miejsce  zjazdu* 
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K|N(M  węgierski  pocsąt  aaju^Uniej  petiuu  oalę^ć 
uby  Władysław  napread  do  Koszy c^  potem  do  Wa- 
radynu  i  do  stolicy  królestwa  Budy,  daleko  zbac;^- 
jąc  z  drc^i,  wMąpił,  ie  w  ciągu  całej  podróży  bę- 
dzie miał  rozmaitych  zwierząt  obfite  i  przyjemne  Ip- 


Wszal^ze  jeśliby  pokój   wieczysty  mimo  osobistego  rokowania  kró- 
lów fitanąc  fiię  mógł,  wówczas  stosownie  do  opisów  d*  31  rnarica 

.  1411  roku  w  Igławie  czyli  Nowej-wsi  zawartych,  panowie  polscy 
X  węgierscy  zjadą  się  powtórnie  na  dniu  I  maja  w  Starej -wsi  i 
w  Szramowicach ,  dla  narady  we  wspólnych  sprawach  ;  dla  tego 
tez  opisy  igławskie    w  cał^j  rozciągłości    niniejszą  umową  potwier- 

,  dzają  się  ł;i|c  dalece*  ze  chociażby  królowie  osobiście  między  sobą 
jakie  układy  postanowili,    to  ich  w  niczem  osłabiać  ani  nadwerę- 

,  zad  niema.  W  ciągu  trwającego  rozejmu  az  do  dnia  15  sierpnia, 
król  Władysław  i  ksiąze  Wltołd  zachowają  się  spokojnie  z  zakonem 
^  krzyżackim,  w  razie  bowiem  napastowania  go  wojną,  król  Zygmunt  ^ 
WłHJt  zostanie  wolnym  od  dotrzymania  rozejmu  do  dnia  15  sier* 
pnia  trwać  niającego.  Jeśliby  zaś  z  drugiej  strony  krzyżacy  opisy 
swoje  złamali ,  król  Zygmunt  natychmiast  ich  odstąpi  r  ani  radą , 
ani  pomocą,  ani  wojskiem  wspierać  ich  przeciw  królowi  polskiemu 
j  ksiąźęciu  Witoldowi  nie  powinien.  Nakoniec  iiinirjszy  zapis  po- 
twierdzony przez,  króla  Władysława,  pełnomocnicy  polscy  zobowią- 
zali się  złożyć,  pełnomocnikom  wigierskim,  nia  dniii  6^  stycznia  1412  r. 
na  zamku  czorsztyńskim  ;  nadto  zastrzeżono  wolność  przejazdów  i 
targów  dla  kupców  węgierskich.  Władysław  Jjtglełło  powyższy 
ukiad  zatwierdził  w  Krakowie  dnia  27  listopada  1411.  Ob.  Dogiela 
t.  1  str.  43.  Długosz  (ks.  ,11  str.  318)  pisze;  ze  król  polski  12 
m^arca  1412  roku  do  Lubowli  przyjechał,  ze  przez  cały  tydzień 
pełnomocnicy  nad  ułożeniem  pokoju  bezskutecznie  pracowali,  i  ze 
juz  Władysław  Jagiełło  dnia  19  marca  miał  się.  do  wyjazdu,  kie- 
,  dy  Zygmunt  wyjednał  na  nim  osobną  tajemną  rozmowę,  w  której 
go  ułudził  i  do  zawarcia  szkodliwej  umowy  skłonił.  Rzeczywiście 
ten  układ  we  360  lat  później  dał  powód  ościennemu  państwu,  do 
popisywania  się  z  pniemanemi  prawami  do  Rusi  i  Podola*  Długosz 
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wy.  Król  Ja^eRo  lubo  vredili{];  zdania  rad  swoich 
powrócić  do  kraju  postanowił,  jednak  ujęty  chęcią 
widzenia  królestwa  gdzie  się  złoto  rodzi ,  a  przyfem 
znęcony  ochotą  do  polowania  które  namiętnie  lubił, 
iMlesławszy  królowę  Annę  do  Krakowa,  wielką  część 

exeinplarz  węgierski  umieścił  w  zupełności  (ks.   II  str  321— 326;, 
D<»giel    ogłosił    z  autentyku    w    t  1  str.    46—49  I,  Pray  (Annalcs 
Hgng.  U    I  str.  232)  przepisał  z  Długosza,  naj  poprawniej  atoli  exeiii- 
plarz  polski  wydał  Bentzur,  który    Felix  tojko  powtórzył  w  swo- 
jej odpowiedzi  na  str.  60—67.  Porównać /ayitre  od  str-  217—237 
uwagi  tojki  nad   sposobami*  jakich  chwycił  się  Zygmunt  dopsi4« 
gnienia    zamierzonego  cehi.     Mi^-jsce  o  Rusi ,  Podolu  i  Multanach 
w  treści  brzmi  jak  następuje.  ,,Poniewaz  o  ziemie  ruską ,  podolską 
1  multsiiiską  zachodzi  spór  między  nami  a  królem  Zygmuntem,  prze- 
to postanowiliśmy  go  załatwić  w  sposób  niżej  opisany.  Dopóki  nam 
1  bratu  naszemu  królowi  Zygmuntowi  Bóg  życia  dozwolif  ziemie  ra- 
dią  i  podolską  spokojnie  dzierzeć  mamy,  ze  zas  między  nami,  kró- 
lem Zygmuntem  i  ksiązęciem  litewskim  Aleksandrem  Witołdem  trwa 
pokój ,  przeto  i  po  zgonie  któregokolwiek  z  nas  t  pod^łbnieź  przez 
ptęć  lat  rzeczy  w  obecnym  stanie  pozostaną,  w  ciągu  którego  cza- 
««  ,  biskupi  i  baronowie  obudwóch  królestw  rozpatrzą  sprawiedliwie 
prawa  stron  ,  podług  treści  i  brzmienia  opisów  w  Igławie  i  Starej-wsi 
«porz^xonych.  «<  W  tych  jednak  opisach  igławskich  nic  innego  nie 
powiedziano ,  tylko  ie  1 2  osób  ze  strony  węgierskiej  i  tyleż  s  pol- 
skiej ?jadą  się  w  miejscu  zwyczajnem   dla  roztr7.ąśnienia  i  uspoko- 
jenia wzajemnych  sporów.     Co  do  ziemi  multaiiskiej   królowie  po- 
stanowili :  „Ponieważ  wiadomo  ze  Aleksander  wojewoda  multański 
zobowiązał   się  ulegać   naszej  C Władysława  Jagiełły)  woli  i  rozka- 
zom ,  f  tego  zobowiązania  się  jego  ,  król  Zygmunt  dla  miłości  czy- 
stego braterstwa  z  nami  nie  chce  naruszać  i  rozrywać ,,  przeto  zgo- 
dziliśmy się:  Je  ile  razy  Węgry  będą  w- wojnie  s  Turcją,  tylera- 
2y  na  wezwanie  króla  Zygmunta,  rzeczony  Multaiiski  osobiście  s  ca- 
łą  potęgą  swoją  pomagać    mu  będzie  powinien,    jeśliby  zaś   temu 
wezwaniu    króla  Zygmunta",  lub   naszemu  w  tej  mPerze  rozkazowi 
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Węgier  z  Zygmimteiti  zYriednł,  naprzód  do  Koszy^^ 
potóni  do  Waradyiiu  przybyli ,  gdzie  na  wieki  miej- 
scach złoto  z  ziemi  dobywają.  Stamtąd  do  Budy  i 
Wyszehradii  daleką  drogą  zdążono,  wszędzie  od  przy- 
^znego   króla  gościnnie  i  wdzięcznie  przyjmowany. 


był  opornym ,  wówczas  my  obadwaj ,  wspólnemi  siłami  do  ziemi 
multańskiej  zbrojnie  wtargniemy  i  wojewodę  od  rządów  oddaliwszy, 
tęz  liemię  .  między  siebie  podzielimy  w  niżej  opisanych  gramcaeli. 
Lasy :  większa  Bukomna ,  poczynając  od  gór  węgierskich  ^  międ:^ 
Multanami  i  ziemią  sepenicką  położone ♦  rozciągające  się  wzdłuż 
rzeki  Seret",  az  do  drugiego  lasu :  mniejną  ^Bukowiną  zwanego , 
-przytykającego  do  rzeki  Prutu,  mają  byc  na  pół  rozdzielone,  talk 
iz  miasto  Jaski  larg «  leżące  z  lewej  strony,  będzie  własnością  na- 
szą i  ziemi  naszej  ruskiej  r  osada  zaś  czyli  wieś  Berlet  po  prawej 
stronie  ,  dostanie  się  królowi  i  koronie  węgierskiej.  Przeszedłszy 
zaś  rzekę  Prut,  podohnymze  sposobem,  idąc  prosto  przez  stepy 
ftz^do  morza,  pozostałe  lasy  i  dzikie  póła  po  połowie  rozdtieU»tte 
hyc  mają,  tak  iź  Białagrod  (Akierman)  do  ziemi  ruskiej,  Kifja 
zaś  do  królestwa  węgierskiego  odtąd  należeć  będą.  **  Dalsze  warun- 
ki tego  przymierza  nic  ważnego  nie  zawierają,  o  głównym  przed- 
miocio^  niezgody ,  o  zakonie  krzyżackim,  ani  słowa^nie  wspomniano, 
tak  dalece  że  Długosz  raczej  powinien  był  narzekać  ha  próżną  strf- 
tę  czasu,  ale  nie  na  szkody  wyniknąć  z.  niego  dla  Polski  mogące  ; 
bo  żadna  przezorność  ludzka  przewidzieć  nie  mogła ,  aby  s  tak 
nieoznaczoną,  s  tak  niewyraźną  wzmianką  o  ziemi  niskiej  i  Podolu, 
odważył  się  kto  kiedy  wystąpić,  jak  z  niewątpiiwem  prawem.  Nie- 
dołężna odpowiedź  Józ..  Chri#t«  Engela  w  bistorji  Halicza  na  str« 
629  nikogo  w  wątpliwość  nie  wprowadzi.  Co  do  daty  niniejszego 
przymierza  zachodzi  mała  trudność,  u  Długosza,  4t  Dogiela  i  u  Bem- 
zura  położono:  Dan  w  Liblio  (Lufay[)wli)  15  marca  1412  r*,  tym- 
czasem tenże  Długosz  (ks.  11  str.  318)  utrzymuje,  że  19  tegoż 
miesiąca  Władysław  Jagiełło  zniechęcony  ,  chciał  już  nic  niespra- 
wiwszy  odjechać  ,  Katona  s  tego  powodu  (w  t.  12  str.  87 j  całą 
powieść  Długosza  o  chytrości  Zygmunta  podaje  w  wątpliwość,  gdy 

I 
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tak   ii   Z^ffmukt  zdawał  się  wwystko  dta  Władysła- 
wa cheiee  czynić ;  kaidy  atoli  kroh  jego  ukrywał  po- 
dejście i  zdradę,  kaidy  do  Lego  zniei*zid,  aby  Włady- 
sława od  działaoia  odciągnąć,  aby  siły  krzyżackie  tal( 
sti^aaanie  nadweręilone   tą  zwłoką  pokrzepić  się  mo- 
gły,  i    znowu   dzielnie  powstać,  jeśliby  Władysław 
powtórną  wojną  nękać  ich  zamyślał.     Nadto  Zygmunt 
szukał  stąd  wielkiej  chluby  i  znaczenia  u  obcych  na- 
rodów ,  ie  cieszył  się  takim  gościem  i  posiadał  przy- 
jaźń takiego    króla.     Nie  było   to  bez  widoku ,  albo- 
wiem   Wenetowie,    którzy    o  Dalmacją     niszczącą 
wojnę  z  Zygmuntem   prowadzili   i  w   królu    Wła- 
dysławie  wielką    nadzieję  pomocy  i  zwyeięztwa   po* 
kładati ,   spostrzegłszy  się  przezeń  opuszczonymi,  wy- 
prawili w  poselstwie  do   Budy    pierwszych  rzeczy- 
pospolitej  mężów,  dla  wyjednania  u  Zygmunta  poko- 
ju lub  przynajmniej   zawieszenia  broni.     Między  po- 
słami był  Franciszek  Mocenigo  później  książęcą  do- 
stojnością w  państwie   weneckiem  zaszczycony,  przy 
mm  Michał  Zeno  i  Antoni  Łoredano.  Ci  królowi  wę- 
gierskiemu  oświadczyli,    ie   za  posiadanie   Dalmacji 
corocznie  w  hołdzie  dawać  będą  białego  konia  okryte- 
go złologłowem  i  bogatym  rzędem.  Zygmunt  tak  gwał- 
townie był  obrażony  tóm  przełożeniem,  które  poczy- 


wszak^e  samo  brzmienie  tego  opisu  dowodzi  nieszczerości  króla  wę- 
gierskiego, podobniejszem  jest  do  prawdy ,  ze  lubo  umowa  nieco 
później  doprowadzona  została  do  skutku  i  położono  na  niej  dzień 
zagajenia  układów. 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


ZJAZD  KRÓLÓW  I  KSIĄŻĄT  W  BUDZIE.     (1412)  3l9 

tał  za  tiręgawisko ,  ze  chorągwie  tveiieekie  praeszle- 
go  rojku  w  jednaj  bitwie  zdobjte,  na  ich  zniewagę  po 
ulicach  włóczy Ć9  i  na  wzgardę  wyrzucić  i  nogami  dep- 
tać kazał.  Król  Władysław  po  przyjacielsku  Zygmun- 
ta upomniał,  iż  nieprzyzwoicie  było  królowi,  srozyć 
się  nad  rzeczą  niemą,  ie  on  sam  chorągwi  krzyiac-' 
kich  w  wielkiej  bitwie  pod  Grunwaldem  zdobytych, 
nie  tylko  żadną  zniewagą  nie  okrył,  ale  przeciwnie 
w  pierwszym  kościele  całego  królestwa,  jak  pomniki 
na  ścianach  zawiesił,  aby  w  potomności  były  świa- 
dectwem tak  sławnego  zwycięztwa* 

Królowie  w  Budzie  najdłużej  bawili.  Przybył 
do  tej  stolicy  król  bośnijski  (dawniej  ta  ziemia  Libiir- 
nów  była)  z  małżonką  i  dla  odwiedzenia  królów  i  a- 
by  z  Władysławem  Jagiełłą,  o  którym  z  wieści  jak 
o  potężnym  i  kwitnącym  we  wszelkie  dostatki  władz- 
cy  zasłyszał,  przyjaźń  i  związek  zawarł  (1).  Kiłka  dni 
w  Budzie  w  obecności  tylu  królów  wesoło  spędzono. 
Turnieje  i  inne  igrzyska  rycerskie,  wybrani  z  rozma- 
itych narodów,  doświadczonej  dzielności  mężowie  wy- 
pi^wili,  między  nimi  wielu  dworzan  Władysława  zwy- 
cięztwo  odniosło,  wszystkich  jednakże  prześcignął  Miko- 
łaj Powała,  który  zdumiewające  przewagi,  osobistej  siły 


(I)  Bosnja  znajdując  się  pod  zwierzchnością  korony  węgier- 
skiej ,  r/ądzona  Była  przez  banów.  Ludwik  ojciec  królowej  Jad- 
wigi, poślubił  w  r.  1353  Elżbietę  córkę  Stefana  bana  bofibjjskiego; 
Twartka  jej  brata,  ozdobił  godnością  króla  Bosnji  około  1369^  te- 
raz rządził  tym  krajem  Twartko  II. 
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1^  waleczności  w  i^j^rzyskach  rycerskich  okazał.  Na  u^y- 
spie  tez  diinajskiej,  myśli wst wen  i  ujpędzaniem  się  za 
rozmaitego  rodzaju  zwierzyną,  rozrywki  używano* 

Gdy   Władysław    król   polski   w  Budzie    bawi, 
przybyli  do  niego  posłowie  sułtana  Zeledina  cara  ta- 
tarskiego ,  który  wówczas  około  Donu  i  nad  morzem 
kaspijskićm  szeroko  koczował,  z  darami   tatarskiemi 
między    któremi    były  trzy  wielbłądy.     Treść  poscf- 
sŁwa  następna :  iź  przymiei*za  i  przyjaini  króla  Wła- 
dysława dopraszali    się ,  sami  zaś  gotowi  byli,  w  ra- 
zie   potrzeby,    mu    pomagać    z  wojskiem  i    wszysf- 
kiemi  siłami  swojemi,  przeciwko  jakimkolwiek  jego 
nieprzyjaciołom.     Posłom  tatarskim  podziękowano  za 
dary  i  przyrzeczoną  pomoc,  s  której  król  korzystać 
nieomieszka,  jeśliby  był  od  nieprzyjaciół  napastowany. 
S  carem   tatarskim  przymierze  i   przyjaźń  zawarto, 
wzajemnie  obesłano  go  wspaniałemi  upominfcarai,  ró- 
wnież posłów  obdarzono.  To  poselstwo  wielkim  stra- 
ciłem przeraziło  nieprzyjaciół  królewskich,  s  powodu 
przybycia  sil  tatarskich,  nad  których  w  naszym  wieka, 
bitniejszych    wojowników    niema,    są    bowiem  naj- 
wytrzymalszymi na  trudy ,    ziBMo  i  głód ,  żywią  się 
mięsem  koiiskiem,  nie  uiy  wają  wcale  chleba,  bo  upra- 
wy roli  nie  znają;  twarz  słońcem  ogorzała  szerokością 
i  dzikiem  spojrzeniem  szpetna,   wyższa*  warga  wło- 
sami najeżona  i  zarosła  tak,  ie  widokiem  swoim  ńi^ 
przyjaciół  straszą. 
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Po  odprawieoiu  posłów  tątarsHich  i  weneckich^ 
|?ról  Władysław  o  prawa  na  ziemię  pruską  (1)  i  o, 
pewoe  pieoiądze  przez  krzyiakdw  według  przymie- 
rza opłaeić  się  mające,  dopominał  się  u  Zygmunta^ 
lecz  ten  9  dla  dogodności  krzyżaków,  od  których  wie« 


(1)  Krzyżacy  zwyciężeni  na  polu  bitwy,  potrafili  wśród  naj« 
trudniejszych  okoliczności  wyłudzić  dla  siebie    dogodny  pokój  to- 
ruński ^  skoro  jednajk  zabłysła  im  nadzieja  dźwignąć  się  z  upadku^ 
"wnei  poczęli  szukać  sposobów  zerwania  s  Polską.     Jodok  margra- 
bia morawski ,  zastawny   posiadacz  Marchji  brandeburgskiej,  zszedł 
bezpotomnie  d.  IS  stycznia  1411    roku,    brat  jego  stryjeczny  Zy- 
gmunt król  węgierski    i    najbliższy  po  nim   spadkobierca  ,  natych- 
miast ostrzegł    w.  mistrza,    listem    pisanym  z  Budy  d.  21  stycznia 
tegoż  roku,  aby  pokoju  nie  zawierał,  gd^z  zostawszy  teraz  sąsiadem 
zakonu,  nierównie    skuteczniej  9    niz  dotąd  będzie  mógł  go  wspie- 
rać w  wojnie  s  Polakami.     Henryk  Plauen  musiał  otrzymać  to  pi- 
^mo  w  pierwszych  dniach   po  podpisaniu    pokoju   toruńskiego ,  bo 
juz  5  lutego  żalił  się  listownie  przed  królem,  na  grabieże  i  pożogi 
, wojsk  polskich  ,    na  niedotrzymanie    umowy  przy  zdaniu  zakonowi 
Nieszawy ,    s  której   dowódzcy  królewscy    nietylko  broń  i  strzelbę 
wywieźć ,  lecz  ze  wszystkiego    ją    ogołocić  i  własne  bydło  miesz- 
kańców zabrać   mieli.    (Voigt  t.  t  str.  137  noty  I  i  2)    W  takim 
;  stanie  rzeczy,  mogłoby  natychmiast  przyjść  do  zerwania      ecz  bunt 
Gdańszczan  przeciw    krzyżakom  ,    który    krwawo  tłumić  musiano , 
wiązał  im  ręce  ;  dla  te^^o  pierwszą    część    przyrzeczonych    za  wo- 
jenne nakłady  100^000  kop  groszy  {tamie    str.   136)  opłacilj  i  o- 
trzytnali  z  uiszczenia  się  świadectwo  królewskie  pod    d.  8  marca , 
^tamie    str.    144)    a  przestali    tylko  na  skargach,  ze  król  vedług 
i  przyjętego  obowiązku,  jeńców  nie  uwalnia.     Istotnie    wstrzymał   się 
był  Władysław    Jagiełło    i  Witołd  ze  spełnieniem  tego  warunku  ^ 
^bo  doszła  ich  wiadomość,  ze  przy  wystąpieniu  Polaków  %  Brodni- 
cy I  Torunia  i  Radzynia,  krzyżacy  nie  tylko  żołnierzy  ze  zbroi  odar« 
li ,  ale  nawet  niektórych  dali  pozabijać ,  lub  potopić.     Wprawdzie 
.Henryk  Plauen  w  liście  z  dnia  21  marca  utrzymuje,   ze  miejsco- 
DZIEJK  T.  I.  41 
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le  złota  wyłudził ,  iimyśłnie  rzeczy  zwlekając ,  nie- 
ćfiCąc  też  przyjaznego  l^i^la  obrazić,  pod  pozorem 
wojny  dalniacłsi^J  ź  Wenetańii,  poniczył  rozslrzygnie- 
nie  l^j  rzeczy,  arcybiskupowi  strygoćskienia,  Mikoła- 
jowi Gara  pałalhioin   wcgick*skieniu  i  innj^m  senato- 


we  badania  skarg  tych  nieusprawiedliwiły ,  jednak  nie  musiały  byc 
zupełnie    beziasadne ,  kiedy   Wilołd  uwolnienie  jeńców'  swoich  o- 
późnił  i  cl.  28  marca  z  Grodna  w.  mistrza  uwiadomił,  £e  ich  wten- 
czas ode^zle ,  kiedy  sprow:adzeni  bądą  z  odległych  strort  kraju,   do- 
kąd zapędzeni   zostali.     Mimo 'to  wszystko,  z   obiedwóch  stron  sta- 
rano się    pozory    ocalić.     Władysław  Jagiełło  bawiąt^  w  Litwie,  JO 
maja   z   Szesy^upy  posyłał  do  w»  mistrza,  Jakóba    s  Koniecpola    sie- 
radzkiego ,  Macieja  z  flabiszyna  kujawskiego  wojewodów.  Danina 
protonolarjusza  i  Piotra    kanonika  poznaóskiego  ,  swoich   dworzan, 
dla   przyjęcia   drugiej  części  należnej  opłaty;  wkrótce  potem  T  czerw- 
ca z  Wilna  ,  wyprawiał  Mikołjija  Sopiiiskiego  dworzanina  ksiijzęcia 
Witołda ,    w  ustnem    poselstwie  do  Henryka  Plauen.    (Ob.  te  dwa 
listy  Jagiełły  na.str.  143  i   H4    w  kodexic  dyplom,  lit.  Edw.  Ra- 
czyńskiejgo).    W.  mistrz    pisztic    dnia  IT    fipca  do  Jana  bez-łrwogi 
ksiązęcia  bwrgundzkicgo ,  i    10  sleriMiia    do  Henryka  lY.*  króla  an- 
gielskiego ,  wzywa  ich  pomocy  na  przypadek,  jeśliby  wojna  wybu- 
clin,ąc  miała^     Odkryty  nawet  w  ciągu  lata  spisek  na  życie  w.  mi- 
strza p'zez  rycerzy  iowarzysiwa  jmzczurczego,  chociaż  dał  powód 
'do  nowych  podejrzeli  i   niechęci,  Ło  część  spisko^t^^ych  uniosła  gło- 
wy przed  zemstą    krzyżacką    do  Polski   i    znalazła  w  tym  gościn- 
nym kraju  przytułek,  ni«  niusiał  jednak  w.  mistrz  jaszcze  jawnie 
"powstawać  na   króla ,    gdyż   Władysław   Jagiełło    z  drogi ,    z  naj- 
dalszego  kraiica  paiblw  swoich,  s  Trypola  w  kijowskiera,  daia  W 
sierpnia    ^uawiat    si-ę    za     Janem    Sarwiłłem,  prześladowanym  za 
'sprzyjanie  Polakom  w  czasie  ostatniej  ^ojńy;  upeWnIał  w.  mistrza, 
ze  od.  niego  żadnych  wiadomości  nic  róiewał,  i  prosił 'aby  mu  ^ol- 
no  było  majętność  swoje  w  Prusiećh   posiadaną,  przydać  i   wynieść 
się    s  kraju.     (Ob,    ta m£e' rzeczony   lisi  na  str.   l45).     Jawniejsze 
siady  nieprzyjaźni  krzyzackiclj' d!ają  się  dopie'ro  pósftf-zega^ ,  pO  za- 
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;i^Qii«rBty ,.  2  Budy  dp  $foliC2Uiego-B)DłogiH>du  o^jii. 
cliał,  stamtąd  da  zimmImi  T??ta  wsiąpil  i  w  Dtu^j^j* 
•ww  zatvsywaw92y  Bic^  ze.zbyUczaego  |  niemyc^j- 
(nego   iiiyeia  .b«wolęg9  Mrę,  .wpadł  w  fi?lirę,J^|4- 


-|)ełiiern/  przyllmmeoiu  spieku  i,  ukaraalu .  wUiowajconr.  W,  misitrz 
pragti^  rozjąlrzyc  króla  i  sinusie;  go  do   pierwszego. nieprzyjaciel- 

'  gktego'  krołc^i  Tym  końcem  wbiJe w.  wyriiźoemu  warmikowi  umowy 
toruński^:  ze  Henryk  Yo^saog  wcóci  da  rządu  diecezji    warmiii- 

'  śki^  9  postrajcfaem  zeaśstj  oddalił'  go  S<  kraju,  a  tymczasem  starał 
się  w  Rsymid  o  od|^te  mu.biskapatwa  i  mianowanie  na  jego  mi(4- 
9ce  hrabiego  Henryka  Scb«^arzhurg.  Król  nie  opuścił  prześladować 
negb  i  wyraźnib  oświadczył,  ze  na  to  nigdy  nie  zezwoli.  (Voi|^t  t.  7 

'  str  1 5i)  Widząc :  ze  te  wszystkie  usiłow^ni^  nie  niogły  króla  skło- 
nić do  roapoczęda  wojny,  Henryk  Plauen  chciał*  wylai^ap,  się  o^ 
opfaity  pozostałej  ilości  .  pieniędzy  ^  wyjednał  przeto  ii  Jana  XXIII, 
list  z  drila  22  września,  w  którym  papież  walawia  się*  aby  król  tt- 
wolnit  zakon  od  tak  ucią^wilgo  warunku,  a  chociaż  Władysław 
Jagiełło  nierpnsyehyiiłsięś  do  prośby  papiezkrej,  krzy>af:y  w  ozm- 
czonym  czasie  «  pieniędzy  nie  opłaeili ,  .lak  ze  krót  listem  |>jsanym 
ż  Wiślicy  30  listopnda.  do  Alberta  Srbworzburg ,  zaf^^róził  skutka- 
mi prżewidzianemi  w  umcrwie .  jeżeli  dtuzej  unikać  l>cdq    od,  sp^^ł- 

,  niema  przyjętego  obowiązku  (Ob.  te  dwa  listy  w  kodexie  dvploj6fi. 
lit*  Bdw,  Reczyóskifgo  str*  146-*-l49)  Krzyżacy,  dłu^^  pokmwe 
oskarżając  króla  polskiego,  sacz4(li  nakonien  jawnie  obwiniać  go 
prz^     wszystkimi    kstą^.ętai|ii    chrześóijaiiskiroi ,     r.e   znowu    woj- 

'  ną    nękać    ich     zamjśl»,    i    ko     ich    zagładrie    zawarł    przvrłrierze 

•s  poganami.  Nife  zniósł  tej  krzywdy  król  Wfadirsław  •  w  okól- 
nym Uście,  s  Krakowa  d.  6  grudnia  do*  całego  świata  chrześcijań- 
skiego, odkrył  nieseczerośó  zakonu  i  wzywał  pannjącydi  duchow- 
nych i  świeckich ,  hrabiów  ,  baronów  ,  rycerzy  y  miasta  ,  z^oła 
wszystkich  chrześlcijaa  ,  aby  akłonili  krayiak ów  do  dotrzymania  u- 
mowy.  (Ob#  u  Raczyńskiego  tamże  str.  150).  Tymczaserń  krzy- 
żacy z  wiernym  ,  sprzymięrzęó^em .  swoim  Zygmuntem  królem  \irę- 
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m  iA«IEŁŁO  W  DRODZE  ZACHOROWAŁ.  (1412) 

t4j  gdy  pracą  i  raćhem  chciał  się  pozbyć,  ^Ą^ 
polując  do  Wyszebrada  przybył ,  gdzić  sicdm  dni 
sp^zynkowi  oddawszy,  za  pomocą  labarzy  wyzdrowiał* 
Shąd  gdy  do  królestwa  swego  chciał  wracać  ^  wspa- 
ttiałenii  przez  Zygmunta  rzymskiego  i  węgierskiego 


gierskim  w  ciągłem  costawali    porotumieoiu.     Aweiback  w  dodał- 
kacli  do  tomu    1   histoiji    Zygmunta   na  str.  426  ogłosił*  s  frank- 
furckiego  miejskiego  archiwum,  list  tego  krMa    do  łmrgrabi  ourn- 
bergskieg0  2  d*  2  grudnia  I4t  1  r.,  w  którym  sseroko  roswodsi  aię  aad 
nmiemanemi  krzywdami,  jakiemi  Władjala w  Jagiełło  zakon  obarczył  i 
opisuje  spustoszenie  krajów  pruskich  ,  okrucieństwa  Litwinów  i  Ta- 
tarów ,  świętokradzkie  grabicie  kościołów,  nakonioc  £ąda  wyjednania 
u  Wacława  króla  czeskiego  zakazu,  aby  jego  poddani  nie.  taoiągali  się 
pod  chorągwie  polskie  i  nie  walcsyli   przeciw  zakonowi  w  wojnie, 
która  zdaje  się    byc    nieuchronną*     We  cztóry  doi  później  6  gru* 
dnia  zawarł  wyraźne  przymierze  z  zakonem;  treść  wzajemnych  przy- 
jętych obowiązków  widzieć  u  Kotzebue  t. .  3  str.    883  i  Voigt  t«  t 
atr.    164.     W  liście  okólnym   do  ksiąiąt    rzeuy*  pisanym    z  Budy 
dnia  30  stycznia  Hl2  roku,  obszernie  wystawia  niebezpieczeństwa  gro- 
żące zakonowi ,  uwiadamia   o  wyjeźdźcie  Ernesta  ksiązęcta  auslrijac- 
kiego  do  Krakowa,  o  powinowactwie  jego  a  królem  polski(n«^iy* 
wa  więc  stany   cesarstwa ,    aby  wszelkiemi    sposobami  krzyżaków, 
wspierad,    Władysławowi    zaś    Jagielle    zaciągów   jak    najsupoVić] 
wzbronić*  (tamie' str.   430)    Niezawodnie  przyszłoby  do  wojny,  ade 
świcie  powinowactwo  Władysława  Jagiełły  z  domem  austrijackim  i 
starania  Wenetów,  aby  Polaków  do  przymierza  wciągnąć,    nakazy- 
wały   Zygmuntowi     ostrożność*     Kiedy    więc   w    dniu    Ift    marca 
w  Lubowli  udało  mu  się  jakiosmy 'wyżej  widzieli,  pokój  s  królem 
polskim  zawrzeć,  natychmiast    uwiadomił  o  tern   w.  mistrza  nastę- 
pującym listem :  ,, Zygmunt  z  Bożej  łaski  król  rzymski  i  t.  d.  Wiele- 
bny ,    pobożnie  nam  miły*     Widtebny  brat  Michał  Kńehennimler, 
najwyższy  marszałek  zakonu,  niusiał  niedawno  donieść  tobie:  żeśmy 
s  królem  polskim  20  lutego  zjechać  się  mieli;  teraz  uwiadamiamy, 
ze  dosyć  długi  czas  przebyliśmy  razem  z  sobą,  ze  za  łaską  Bożą 
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króla  upominkamf  obdarzony  został,  między  htór&iil 
była  korona  kr^ewska  polska,  dar  Ottona  cesarza 
rzymskiego,  trzedego  tego  imienia,  tudzież  liecło^ 
jabłko  złote,  mieez  i  inne  smaki  dostojńo^i  królów 
polskich,  kióre  niegdyś  Eliliieta  królowa  węgierska^ 


doprowadzOiśmy  do  końca  umowę,  kt6rą  tuszymy  dla  kościoła  świę- 
tego^ dla  cesarstwa,  dła  zakonu  i  dfci  dobra  pospolitego  hfe 
chwalebną,  pociesi^ają^  i  kórkystną.  &  tą  radosną  uHeacią  wypra« 
wimy  i^isarza  twojego  Jana ,  który  natychmiast  9  za  tym  twoim  wy^ 
rostkiem,  dziś  wysyłającym  się,  nadjedzie^  ten  zupełnie  we  wszyst* 
kich  szcz^ółach  ciebie  objaint.  Żądamy  zaś  najpilni^j ,  oraz  naj« 
usilniej  cię  upominamy,  skoi^o  nasze  poselstwo  ottrzyraasz ,  rozkai 
tejże  godziny  zgromadzić  się  swoim  urzędnikom  zakonnym ,  aby 
bez  żadnej  zwłoki  wysłuchali  go  i  według  niego  postępowali;  gdy£ 
dla  tej  tylko,  a  nie  dla  żadnej  innej  przyczyny,  wyprawiliśmy  przodem 
tego  wyrostka.  Ty  zaś  ze  swojej  strony  powinieneś  jak  ńajści^ 
i  najsurowi^j  zalecie,  aby  ani  rzeczony  król  i  korona  polska ,  ani 
ksiąze  Witołd  najmniejszej  napaści  od  twoich  podwładnych  nie  do- 
świadczali, bo  o  tem  ciebie  upewniamy  i  zaręczamy,  żeśmy  to  kri- 
*  łowi  polskiemu  przyrzekli ,  a  wzajemnie  wzięliśmy  od  niego  obiet^ 
nicę ,  ze  ani  ty ,  ani  twój  zakon  ,  żadnej  krzywdy  od  ksiązęcia  Wi- 
tołda  i  od  jego  poddanych  nie  doznacie.  Chciej  o  tóm  Inflanty  i 
kogo  należy,  uwiadomić  bei  omieszkania,  Dan  w  Lubowti  ISmar- 
ca  ,  państw  naszych  węgierskiego  i  t  d,  25 ,  rzymskiego  2  roku. 
(Edw.  Raczyński  w  kodexie  dypL  lit.  str.  152,  z  niemieckiego).  ,fW|i- 
ście  zaś  dnia  28  marca  141 S  r.  s  Koszyc  do  Jerzego  biskupa  pas* 
sauskiego  pisanym ,  (u  Aschbaćha  str.  437)  uwiadamia  go«  ze  *  mię- 
dzy królem  Władysławem  a  lakonem  krzyżackim,  zagaił  pojedna- 
nie, i  ze  obiedwie  strony  na  przyszłe  zielone  świątki  (22  maja) 
^  Budzie  pod  jego  powagą,  wzajemne  spory  załatwić  mają.  Stwier- 
dzono to  w  Koszycach  rękojemstwem  Zygmunta,  25  marca  i  ze- 
zwoleniem na  sąd  polubowny  Władysława,  26  tegoż  miesiąca  1412 
roku.  (Ob.  te  dwa  dyplomata  u  Dogiela  t.  4  str.  8t)  Nastę- 
pnie   dnia  6  kwietnia,    również   $  Koszyc  pisał  do  miast  wetteran* 
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4yyiką  h^óh  węgpf rsj^ięga  i  palftkif!go.:ni9tl»l9  'dajpa- 
^jąft  8^iłoivi|  ą  J^i^itęstwa.  pplsju^a.doi  Węgier  z  sch 
1^  pratyFioaJai  zohay^j  alij  polacy  po4  nieobccnośe 
|kr41«9  ną}€zę^iąj  yf  ,  Węgnteob  przoby^raj^cc^p ,  ro- 
koszu Dic  podnieśli  i  o  zmianio  rząda  nie  pomyślili.  Byf 


'    śkićh ,  ze  król  polaki  aobo^iąauił.  ttę'  lislMii  pod-  piee^oią  wyda- 
ntmlę  w  Budzie^  wfe  dwa  ^'gpdnie  po  :zięl»avcli  świątkach  ,  spra- 
viią  9WOJC  z-  zakoaepi    poddać  .  jego .  rpMil&ygiiLaniut;    oad^  uwia- 
4(kmia:  ze  wa^yatkie  własne  zaCargi    a  tyni^e  królem  po  przyjaciel 
ajku)  zakończył  I  i  wyjednał  jego  poilioc' przeciw  Turkom  i,  ianyai 
jtiiewięrpym*  ze   dopóty   Wjl'ady3ł;awii   Jagiełłę  .u  siebie  zatrzyma* 
póki  lue  nadejdzie  c£a&  układów  i^i^dzy  mm  i  zakonem,  ze  papież 
lakze  -tym  .kouce];n    pra;ysłał   jednego. kardypa^ia^;  jednego  hrabiego 
i  jednego  ryj:;erz9«     Nakoniec  AscMach  załączył  ułaipek  listu  pisa- 
pego  z  Budy  22  msga  |4l2  r»  do  któregoś  s  kowturów    o  ówcze- 
aoej,  świetności  dworu  Zygmunta.  ^Miiły  panie  komtui^e ,  zjecbalp 
si^  wielu  książąt  t  rycjBrzy    i    ludzi  wojennych    na   dworze  węgier* 
^im    w  Budzie  9    a  mianowicie   trzech  królów ,  trzech  panuj^cycli 
we  trzech  krajach ».  despota  serbski,  13  książąt,  21  hrabiów,  nie- 
liczne w.to   pa^ów    węgierskich,  1,500  rycerzy,  S,000  knechtów, 
Jedeu  kardynał,   jeden   legat  i    3  arcybiskupów  ,  U  biskupów  8^ 
piszczków  .i  irębaczów,    17  heroldów  i  około  40,000  koni  wszel- 
kiego, rodzaju;  zgpła  ąjazd  niesłychany  ludzi  17  krajów  i  języków, 
.jato  to :  Węgrów ,  Czechów  ,  Polaków  ,  Prusaków ,  Rusinów  ,  Lit- 
winów,, Greków,,    Tatarów,  Turków,   Wołochów,  Bosiiijczyków, 
.Serbów ,  .Wepęjtów ,  V/łochów,  Niemców,  Francuzów,  Angtików, 
..^JjMMŁczyfców,  ludzi  pokolenia  Abrahamowego  od   4.  grobu  i  prócz 
lego-  maóstwo    szpetnych    pogan  z  długiemi  brodami  i  potężnemi 
brzuchami,    w  wysokich    kołpakach  i  długich   kaftanach  i    t.   d-S 
(str.     411)    Qtto  ?  Ęgloflatein    pisał    z  Budy  2    maja  do  rodzonego 
*wt>jego  KoĄr^d^  f,   w*  ipjsjtrza;  zakonu  teutouskiego :  ,  S|)odziewają 
się  la  przybycidi  królpwpj    poljikicj  i  w.   ksiązęcia  WitoW^*  i  wielu 
innych  panów^;  odbędą  się  świetne  turnieje;  a  który  js  rycerzy  naj- 
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to  Bajwdzicczniejszy  dar  dfa  króla  Władysłielif ay  j^tń^ 
Andr*ejó^vt  Rożen  zvi^attemu,  dtvorzaninowi  iposlad- 
icóVri  cesat*sł(ii^niuv  który  mu  te  upominrM' pi^zyiifosł^ 
8tarostvFo  sądeckie!  obszeriH^ nłośd dźied^feżtif^lii  pi^af- 
.M^ein  nHdiA  (i){  z  rómrąi  szekdrdrobliwosćią^  Żyginiin- 
ta  króle wskieuii  darami  *t>foesTal,  które  ćctaą,  ^vyją\v- 
sży  koronę,  zdawały^  się  cesarskie  przewyższać.^  TPb 
trzajemn^rti  oddaiuu- sobie  upoinihkóiVyZygihitnt  kró- 
la  Władysława  o]^kilka  mil  przeprowadził  (2);  zawarł- 
szy przymierze  i  skojarzywszy  przyjaźń,  Jagiełło  przez 
Trenczyn  do  Moraw  przybył , -gdzie  zńakomilsi  oby*- 
watele  tego  krajii  gościnnie  i  ze  czcią  go  przyjęli, 
nakoniec  z  Moraw  pr«?z  Giczyn  i  Cieszyn  na  szóątym 
miesiącu  po  wyjeździe,  do  Polski  wrócił  (3)»  Zbliżywszy 


.dzie}a!ej<  popiss^e  się,  otrcyd^a  mnii^a  79  złotemi  podkowami! .«  a 
kaetbt  ze  srebruemi  (Hmie  str.  4^3).  O  «zkodli]«i!yQh  skutkach 
pobytu  Władysława  hgięity  w  Wągrz&oh  pomemy  n\i4h 

(1)  Długosz,  ks.    11  str.  1^0  dodaje,  ^le  i  szcjterbtec  bblestei* 
wowski  Zórawiem  cwany  był  w  liczbie  tych  klejnotów* 

(2)  Tenże  str.  331  piszer  źe  królowie  rdzjecłiali  się^^diiia  22 
lipca* 

ł3)  Podług  Długosza,  (ks.  11  sir,  320)  król  Wfady sław  po 
zawarciu  xkiia  t5  marca  1412  r.  przymierza  w  tubowH,  dał  wspa- 
niałą ucztę  dla  Zygtóubta  i  Jego  niałzonki  Barbary;  później  W  to- 
warzystwie królowej  Anny  i  całego  swego  orszaku,  wyjechał  s  kró- 
lerti  węgierskim  do  Koszyc.  Pierwszy:  nocleg  odfcył  w  Sobiiiowle 
•  (Zeben)  drugi  d,  20  marca  w  Preszowie,  (Eperies)  w  poniedAiałtek 
zaś  21  tegoż  imiesiąca,  stanęli  w  Koszycach.  W  sobotę  d.  26  mar« 
ca  królowa  polska  pożegnawszy  męła  udała*  się  na  powrót  do  kra- 
ju; Władysław  zas  z  Zygmunterti  w  poniedziałek  d.  28  wyruBiiyw- 
szy  8  Koszyc  na  nocleg*  zdążyli    do  Tbkaju}'  we  wtorek  20  przfe- 
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wię  do  Krakowa^  znaki  dóstcjno^i  królewsliićj  mpn^ 
wadzone  z  Węgier,  wfeidiąjąc  do  miasta  jawnie 
przed  8obą  niei^  kazał,  powitały  je  i jczli we  odgłoay  i 
jiiewyinówiia  radość  ludiu 

Zabawiwszy  tu  doi  kilka,  tegoż  sanego  miesiąca  j 
y¥  którym  do  Krakowa  wriSeił,  puścił  się  znowu  w  dro- 
«gc  na  Sandomierz   i  Lul>lin  i  o  milę  od  Hrubieszo- 
wa nad  rzeką  Bugiem  stanął.    Tu  ajecłiał  się  z  Ąleksaa- 


prawiwszy  się  przez  Cisę  zanocował!  we  wsi ;  we  środę  30  w  De- 
breczyniey  we  czwartek  31   przybjli  do  Waradyou   gdzie  spoczy- 
wają   zwłoki  świętego  Władysława   króla   węgierskiego*      W   tern 
mieście  dwa  tygodoici  obchodząc  święta  wielkonocoe,  (3  kirietoia) 
óbadwaj  królowie  przepędzili.     Przed  ś.  Wojciechem  (23  kwietnia) 
opuściwszy  Waradyn,  trzy  doi  w  poblizkich  koiejach  bawią  się  ło- 
wami za  wsią  Bel^nyesia,  skąd  zwiedziwszy  Pochai  i  Diósgyor  przy- 
byli do  Erlaui  gdzie  uroczystość  doi  krzyiowych  i  woiebowstąpie- 
Ilia  Pańskiego  uczciwszy  |    (od  8—13    maja)  ua  zielone  świątki  d. 
22  maja  w  Budzie  stanęli*    Katona  (t.  12  str.  107—111)  przywo- 
dzi dosłownie   dwa  przywileje  Zygmunta ,  jeden  dh  mieszkańcóir 
bardijowskich  f    ktirym  oddaje  im  w  rząd  zamek  królewski ,  pod« 
pisany  w  wielki  czwartek  31  marca  1412  roku  w  Koszycach,  dni- 

*gi  dla  Podolińcai  którym  włączył  je  do  rządu  miast  woinych,  um- 
ie we  czwartek  po  wielkiejnocy  (7  kwietnia)  tegoś   roku.     Wda- 

,  taoh  tych  przy  wilców  zadeo  błąd  niezaszedt ,  widocznie  więc  Dłu. 

-goss  omylił  się  w  oznaczeniu  dni  podróży  królewskiej,  bo  Wła- 

.  dysław  dopiero  po  wielkiejnocy  s  Koszyc  wyjechad  musiał.  Ró- 
wnież myli  się  Długosz  a  za  nipn  Wapowski,  ze  Władysław  Jagidl:- 
ło  23  ccerwca  Budę  opuścił ;  pooif wa£  czytamy  w  Dogięlu «  t.  4 
str«  SS)  zobowiązanie  się  króla  polskiego  wydane  w  sam  dzień  ś. 
Jana  chrzciciela,  (24  czerwca)  iz  wyrok  Zygmunta  w  sprawie  krzy- 
żackiej przyjmie*  Tamie  (str.  90)  umieścił  Dogiel  podobne  zobo- 
wiązanie się  w.  mistrza  Henryka  s  Plauen  w  Malborgu  d.  IS  maja. 
Powrót  królewski  i  wjazd  do  Krakowa  odbył  się  15  sierpnia. 
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BIERZŁ  ZASTAWĄ  ^ń  Oft  If^Jj^A.  (1412),  3^, 

i  Wf^e|g^i||e  i^ca^^li  ęic  nad  stąąem  pąnsljwai  pol- 

.  Vii  t^j  naradzie  udał  się  król  do  Medyki,  dokąd 
przybyli  doń  m^  poselstwie  od  Zygmunta '  (2),  arcy- 
blsl^up  strygoński  i  Michał  Kiiehmeister  s  proi^bą,  aby 
<^^P€^  b^  szęrokjjeli  ąroszy  ^  ktc^f-e  wcdJlujg  umowy 

sMilff^  l^^     JKró^ftsrl  ?ąli«»yp  był  ^Hyfmmi^  w^fi^ 

S&ygmont,  król  rzymski  i  węgierski  sposoli^  poiyeziN 
nyiia  od  krzyżaków  przyjąć,  tymczasem  zaś  aby  król  pol- 
%iyi  ^  P^iPff  ^}^^  W  fl^'dch  kar(Nickich  na  p  ograbi- 
CSU  F«l^  i  Wfgier  JMąiOi^^Kąfil^l^^  trzyłpął.  Wła- 
dysław pragnąc  wygodzie  sprzyjaźnionemu  z  sobą 
królowi,  przyjąwszy  na  pewność  ziemię  spiską,  zezwo- 
li JO^l  i^z^ccię  tych  pięnięd^^y  od  krzyżaków  (3).  Z  Mc- 


(t)  Podług  Długosza  str.  331,  2^  września. 

(2)  Taoiię '  str.  334  7  października. 

,^3)  Ponieważ  żaden  z  naszych  dziejopisów  praWa  zastawnego 
f^  5piŁ  nie  ogłosił ,  umieszczamy  więc  Hu  jego  tłumaczenie :  „My 
jŚygmunt  z  Bożej  łaski  krii  rzymski  ,*  węgierski  i  t.  d»  Oznajmii- 
jemy  niniejszem  wsBem  w  obec  kodiu  Wiedzieć  należy:  żeśmy  od 
pajjaśąiejszego  ksiązęeią  Władysława  króla  polskiego,  tudzież  oij^ 
wszystkich  jego  biskupów  i  baronów,  sposobem  rzeczywistego  długu 
37,0|i)0  kop  szerokich  groszy ,  nowej  monety ,  liczby  czeskiej,  do- 
brej i  pełnej  wagi,  p^ayczjli  i  do  rąk  naszych  odliczyh ,  pragnąc 
ząs  najjaśniejszego  tVładysi^awa  króla  polskiego  i  jego  nastc^pców, 
ora?  bUkupó^  i  barpnów  po1skich|  co  do  uiszczenia  się  s  tego  dłiH 
gu  zabc^^pieczyć ,  i  jak  słuszność  wymaga  w  wjrpłacie  upewnić,  Je- 
mu  i  jegp  następcom, tudzież  biskupom  i  baronom:  ziemię  a  mia- 
nowicie zam^  nasz  Lubowlu  z  miastem,  miasto  Podóliniec  slwler^ 
DiUEJB  T.  !•  « 
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djM  pojechał  do  blizkiego  stamtąd  Przemyśla,  gdzie 
biskupa  wyznania  greckiego  na  przedmieście  wyniósł- 
szy, cerkiew  zamkową  pa  kościół  łaciński  zamienif 
i  liiskupa   rzymskiego   obrządku  ustanowił;  dla  tego 


^ą  i  waiflim  do, nieb  iia|eząeeim ,  oraz  2  mias^ezkami  i  mia^tmui 
niżej  wyrazoneini  w  ziemi  naszej  spiskiej ,  w  diecezji    strygońskiej 
połozonemi:  Cnyzna,  Bela^  Laibicz  9  Mainharsdorf ,  Deutscfaendorf 
(Poprad)  BKchdsdorf  (po  sławiańsku  Slrasa)  Walendorf,  .Neadorf 
(Igk>via,  po.dtair^  N4mam0s)  RtHdarf,  (po  ai^nr.  Bmt)  FdftM,(p(^ 
sław.  WelŁa)    Kircbdprf  (u  gminu  Warallya)  Mattbisdorf ,  Geor- 
^•genberg ,  (po  sław*  Szohota^.  Dwrancz  ,  zwanemi  ^  z  ich  wszystkie- 
mi  przynaleznościami ,  czynszanii  ^  pożytkami  9  dochodami  y    korzy- 
ściami ,  prawami ,  doczesnemi  posiadłościami,  polamf)  ląkamiy  drzB'^ 
wami  *   stawami  4    jestiorami  ,   borami ,  lasami ,  barciami »  rj^ołów^ 
stwem^  bagnami ,  wodami  i  wodocieczami  ^  młynami    i  ich  pożyt- 
kami^ dębniakamiy  choinami,  zaroślami,  gajami ,  nieużytkami ,  ło** 
wami  ptaszemi  i  źwieriynnemi ,    daninami  z wyo«ajne'mi,  przynale-» 
znościami  i  wszystkiemi  zawisłościami ,  pod   jakiemkolwiek  nazwa- 
niem  znanemi    lub    mianowanemi ,  żadnej    posiadłości  lub  pożytku 
z  nich  ani  dla  siebie  9  ani,  dla  następców  naszych  nie  zastrzegając^ 
zastawiliśmy  i  yr  zakład  oddaliśmy,  jakoż  mocą  niniejszego ,   za  O" 
sobliwem  na  to  zgodzeniem    si^    biskbpów  i  baronów  naszych  za;* 
stawiamy,    w  taki    sposób:  iz  wszystkie  wyżej  wyliczone  dochody 
bez  najmniejszego    pozoru    lichwy ,   tenże  najjaś*  Władysław  kro* 
polski  i  jego  następcy  mogą  pobierać ,  uzywac  i  x  nich  korzystać. 
iNadto    wszyscy    obywatele    i  mieszkańcy  ziemi,  miast  i  wsi  wyżej 
wymienionych,  mają  mu  byc  posłusznymi  jakby  nam  samym; oraz 
wszyątkie     czynsze ,    przychody   i  daniny ,  dopóty ,  póki  od    fcróla 
eolskiego  lub    jego  następców,  tych   ziem ,  miast  i  wsi ,  nie  wyku- 
jpimy^  jemu  składać  powinni.     Te  zaś  ziemie  zamki  i  miasta,  mia- 
steczka i  Yfs\ ,  rzeczony  najjaśniejszy  Władysław  król   polski)  jego 
następcy  bi^npi  1  baronowie ,  trzymać  ,  posiadać'  i  miec  będą  tak 
długo  ,  dopóki  jęipu  albo   jego  następcom',  biskupom  i  baronom f 
my  sami ,  hib  następcy  nasi ,  wymienionych  37,000  kop  szerokich 
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ytyĘ^iiń.  TSfihwie^;  zępuśeiwszy  się  w  głąb  Rusi  de 
Łw^nra,  JAJI^  nad  Dniestr  9  dal^ł/do  Halicza^  oię- 
jgclyd.  i^lk;  tęga  kfą|iiy  PFyJ^*>  ^**ł  wz^^  gór 


gcófiy^  moaety  czeski- 9  dobrtfj  i  pełnej  .wagi- 9  albo  iek  TrArtośoi 
d6iem  InKsrćłiyem  rzecBywiśojeinie  wypłaeimj*  NdAo  przjra^kar 
my  dobrą  yrią^ą  i  słowem  na^^^m  królewski^  t  te  siemię,  zamki, 
miasta  9  miaateczka  i  M^si,  od  wszystkich  krzywd  i  jakiejkolwiek  Da>- 
pa&ci  weMi#r»ii^^  tak  jakby  We  własnem  na^zem  były  dzierżę*- 
Diu  t  dopóki  je  najjaś*  Władysław  król  polski  i  jego  następcy  trzy- 
liiśc  i  posiadjK?  b^ ,  bronfe  i'  ziMąpowac  5  nienm^j  tez,  jeżeliby 
ktokolwiek  s  poddinyob  krdestwd  imsaego  węgierskiego^  tez  zieml^ 
zamki,  mia^a,  miasteczka  i  wsi,  a  tegofc  najj^s.  Władysława, je- 
go oastępeów  ,  biskupów  i  baronów  odebrał  i .  Q|)ra^ował ,  będzip 
naszą  powinoością  i  obowiązkiem  to  odzysk a<{  i  bez  żadnego  pod- 
stępu i  zdrady  nazad  im  powrócid^  na  przypadek  zaś,  gdybyśmy 
ich .  odzyskać  nie  moglf,  wówezas  jemu,  ^go  następcom,  biskupOHi 
i  ł>aronom  jego,  albo  rzeczone  37,000  kop  grosiy,  dobrą,  wiarą, 
oddać  i  zaliczyć,  albo  tdki^z,  lab  tym  podobne  i  tejże  wartości  do- 
bra 9  jemu  i  następcom  jego  zastawić  przyrzekamy*  Jeślibyśmy  tó 
wykonać  zaniedbali  lub  omieszkali^  wówczels  wszystkie  szkody,  ja« 
kieby  z  niedotrzjrmania  umowy ,  w  niniejszym  hkv^'  naszym  wyra« 
looćj,  ten^e  najjaś.  król  Władysław,  jego^  następcy,  biskupi  ibin 
ronowie,  oraz  jego  królestwo  poniosło ,  my  łącznie  ź  biskupami  t 
baronami  naszymi  wynagrodzić,  powrócić  i  opłacić  przyrzekamy; 
nadto  najjaś.  Władysław  knjl  polski,  jego  następcy ,  biskupi  i  ba* 
ronowie  za  te  szkody,  ludzi  *  królestwa  naszego  jakiegokolwiek  sta-^ 
nn  9  godności  lub  znaczenia ,  więzić  ,  dobra  icb  zatrzymywać,  zie-» 
mie  nasze  najeid^ć  i  łupić  będzie  miał  prawo ,  bez  najmniejszego 
2e  strony  naszej  opora  lub  sprz^nwieństwa,  dopóty,  dopekąd  je*f 
nkk ,  j^go  następcom  ,  biskupom  i  baronom,  w  wyżej  wyrażonych 
warankach  nt«^tante  tię  zadoić.  lelłibyśmy  zaś  wymieniona^  ziemie^ 
zamki ,  miasta  9  miasteczka  i  wsi^  od  tegoż  najjas.  Władysława  kroi- 
ła  'polskiego ,    jego   biskupów    i  •  baronów    wkupić  i  oswobodzić 
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tłće  lasaitti  okS^yte,  [/rzeź  Sikbok  i  l^iroMó  dtf  M^pL 
lbińi<^   t^i^ócSł.     Wsżakie  Yedwo  dni  15  tXkbd^i^W^ 


ilo  tegoż  ną^i*  WładjsłMra  ki^  fidlsktegc^t^  lab  i^fojMtęfie^ 
Kśk^pów  i  bardnów  ki^ekWm,  pis^i^  pnfez  dw^h^ófrtiueifitftzych 
riilcow ,  jednego  %.  Lewoczj ,  drugiego  ft  Kpszyc  wypdrftTriiiiy,  abjr 
ci  ^  Łub^^   l«al^wsxy^    teose  list  okas&li  •  okii^^  •ołmielcfli : 
ze  Rzeczone  ziemie ,   zatoki ,  miasta ;  miastcfczka  ^  wsi^  ęo  u|^ywie 
dwiScb  iaie^*itcy  |>o  sobie  idąeyofai  chcemy  x  r^k  tia^di*  Władysia-^ 
l¥a  ilib  jogo  następców  9  biskufiów   i  Y^wonSm  #i^#obodzic  ;  fdltby 
zaś  iiam   tejsc    s  tego  świata  zdatliyło  się ,  w<hvexas  d>v^  bisiropi 
i  tyluz  wyższych  baronów  królej»twa  na^^o  węgierakiegoy  iiiecfcej 
swoje  zawiesiwszy,  tdz    oc^^ie  tniiją;  po  eeem  ^  we  dwa  ttiesiąct 
od  dnia  obwieszczenia  i  okazania  rBecżonego  listu,  ie  3T,1Kte  kep 
szerokich  ^szy  ,  dobr^^  i  pełii^  wagi ,  w  zlocie,  lub  ifir,  cs^iA|k 
srebrze,   w  ciągu  zakreślonych    wyzi^  dwóch  iniesięoy ;  dithJ(ffvA^ 
Dunajca   mają    być  (przywiezione    i  tam  przez   ludsi  naJt^*  ^^^^ 
Władysława ,   lob   jego    następców  biskupów  i'  baronów  f^kl4rych 
do  tego  upowaSnić  zeeboą ,  dług  nia  byc  zaliczony ,  a  po  'Zaliiz^ 
niu,  f>od  pewną,  bezpieezną  i  dostateczną  strażą  naszą ',  ńaslępc&wi 
iMskupów    i   baronów    naszych ,    na  zamek  Czorsztyn  odwieziony  i 
^niefliooy*    Tyińczasem   zaś  ila  żamkia  daoajeckim  wyżej  wspom* 
nianyńi,  ezter^  znamienitsi  Poła^  z -ziera  krakowskiój  i  sądeckieli 
lub  jeden    s  kazdi^,  jakich   lub  jakiego  król  Węgierski  i^lba  baro* 
nowie  jego  królestwa  wymienią  i  wybiorą ,  w  dniu    przez  óbifi^esi- 
cienie  na  opłatię  pieniędzy  i  odebranie  zastawy  prieznacżoriym,  sta-* 
ną  i  ćzebftó  będą;  wszakże  zluttrzega  się;  iz  tacy  tylko  wybri^byó 
mogĄ, ,  klócty  s4   w    krą}u ,   gdziekolwiekby  si^  wówczas  w  Jcróle- 
stwie  polskiem  obecnie   znajdowali,  i    którym   iadna  choroba   kib 
niempinośó  pra^byćby  nie  prźetzkadzd:a;  w  rasie  zaś  plKlóbnąj  prze* 
czkódy ,    mimo'    to ,  inni   na  ich  mi^sce    pcsysłani    być  poWihni ; 
Bajjaś.  król  Władysław,  jego  następcy,  biskupi  i  barono wieprze- 
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ćzbne  osoby  jal  zakładfn^ow  tr  tythzt  zamtcu  (łuoajecRim  zb- 
suwią  ,  skąd  dopóty  odjechać  n!^  B^ą  ńM^K  ,  "a^fiSki  M^ica^  fc«r- 
ill0k.iiiiłKy44acW:fliB£  di^nŁ  idtesfa  1  ńiiMbeika  mln^  najli^pcom 
liaszyąa^^  lub  bUkilpoiu  i  baroifom  .w  j^opełnoici  nie  zostaną  powró- 
c^ne,  czego  żaden  zawód,  wymówka ,  sprzeczność' ,  lub  zbieg  óko- 
Iicziiośći  wstrzymać  nie  nS6ze ;  za  in6cą  1  ś'wiadectwelVi  tónf^Sszego 
2li|^  i  ab  lim^^  pi^iifk  imkk  i  ^isk«ifpów  otac  iMrdtJÓI^  tia^ 
«tydh  Ą  firzywii^ne.  Ąjfiy  )m  arcybiskup  słrygoiiskl,  Jan  bi^ 
skup  jawornicki  i  Mikołaj  -de  Gara  palatyn  królestwa  węgierskieg^o^ 
hrabia  Simon  de  Rozgoń,  sędzią  nad^^orny,  Jafa  de  t^rfse^cz  s^i 
d2ia  miast  w-oSnycŁ  ,  Włhdyfehw  óe  ilVih<h ,  bań  tttaclirfti^ski ,  JM 
k&n  Mlłróta^  ^iotr  db  Pdreib  hl*abia  ujwarski,  Emttyk  de  P0f«ii 
tajny  kfoclerzkróltfwskiy  Jan  de  Kozgon  podskarbi  oadwomy,  MaddH 
de  Paloez  hrabia  borsodski,  "Władysław  de  Pelsewcz,  syn  niegdy  Eme- 
ryka  wojewojjy,  Jan  Czech,  Benedykt  Żudar  z  Makówicz;  biskupi 
i  baronowie  krcfleśitwk  Węgierskiego ,  przyrzekamy  dobrą  wiarą,  ^a 
nas  i  noai^pcAw  S^aisyeht  wsrysekie  warunki.  wy(ój  wypśanei  spnsi 
pana  i  króla  naszego  ,  za  zgodą  i  przyzwoleniem  naszem  ,  posta- 
nowione ,  ułożone  i  przyjęte,  niezgwalcenie  zachować*  Na  więkśz4 
wiarę  i  świadectwo  tego  Wsźy^iego,  cbok  pUbz^ci  królewskiej  i 
nasfte  pieezęei  do  nioi^zego  daUśi^y  )nr«ywi^sić.  Dan  w  Zagrze* 
l6Uf  djm  S  tisl^ada  1412)  państw  nMzycfa  więgierskiego  26,  rzym,- 
skte^o  3."  To  ^rbwo  nastawne  o^płoizońe  zostało  pierwifcy  riz  w  r. 
1764  przez  Praya  w  diiek:  Annalts  BtLg^m  Bun^  %.  %  fitr.  23T, 
który  wj^jął  }e  s  kod^to  biłdibceki  ces»*&iej  wi^dtóskiąiy  p>«an^ó 
w  T.  1544  praMz  S^&na  d6  fidasva.  Baitacar  Kercłieliob  wydał iję. 
powtórhie  około  roku  1770  na  sir,  38 1  w  dziele:  De  reignii Dęl^ 
matiaei  Croatide  etiićlavoidae  KotitiaefraełMiinatee.  W  Zagrze- 
biu bez  r.  fol.  stron.  582.  Bielski  (Jan)  osnacaa  w«-tośe  .^mnufy 
zastawnej  na  600|000   zł.    polska  Inb    na   2;400;D0Ó.   (Ob»  Widok 
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mną  pnepę^.  •  Znalazł  go  jesMze  w  Litwie  posi^ 
Zn^mmiła  cesarza  Benedykt  de  Macra  Węgrafn,.  ktd- 
i:eiiui  ^cf9$9i7  ppfMCzjił,  ąby  dla  jego  wiadomo^  gra- 
ima  Prw  i  Litwy  «fa^oąQ$ił  i  zrjspwał,  ten  przez 
króla  polskiego  i  Witolda  obdarzony^  doniósł  Zygmun- 
towi o  krzywdach  jakie  ponosił  ksiąie  litewski  ze 
slrony  krzyiak4}w  pruskielu  . 

Zima  tego  rokn  tak  była  łagodna ,  ie  drzewa  o* 
kryły  się  łiśćmi  a  pola  zieleniły  się  nslane  kwiatarot, 
wszakże  to  zmieszanie  por  rokn,  srogie  morowe  p# 
wietrze  sprowadziło  5  którego  król  Władysław,  z  dwo- 
rzanami    swoimi    unikajęe,    do  Horodła    nad    Bo- 
giem pnsybył  (1),  i  tam  miał  miejsbe  sejm  walny  wgro- 
madaem  zebraniu  polskich  i  litewskich  panów.    Pod 
przewodnictwem  Władysfowa  Jagiełły  i  Aleksaadca 
Witolda,  z  niewymowną  obojga  nal^o^w  zgodą  i  ra- 
dością panujących,  księstwa  litewskie  i  źmuda^ie,  me- 
Gznym  związkiem  do  królestwa  polskiego  ąostąjty  przy: 
łączone  i  wcielone,  czego  jasnóm  ^wiadeetw^H* sąU- 


irit,  pihL  e.  1  księga  2  ftr.  159.  Dobaer  (Geltzy)  szkół  pob9- 
inych,  w  r^cpruwH  h^^Tfcznę^i  o  k0pie  gr^Sijf  j»a$iicJk  aPray^a 
w  nocie,  wjltcsyłf  ae  37,00D  kop,  równało  ai^  2,960^60  zł* 
polskich.  Kerchelick  w  dziele  wys^  pn^ywiedzionehi  f  ze  tylko 
35rS^OO  itof^sh  polskich ,  nakoniec  Sdiwaitz  ^Gottfried)  w  pisi^- 
^u :  FbHi  iparii  nd  tabuUts  pignori  rtUeimtwn  XHi^,  cipUA" 
•tum  Sax&nicarunŁ  terrae  Scepuiiemu  m  Ifungtarim  iupericrtj 
^nfti  nnmo,    Riotelii  1765  i  p.  74,  ze  394,666  złotym  polskinu 

(I)  Według  Ołtigośza  ks.  11  str.  336  król  stan^  14i3  n« 
S  pttidzfeTnika ,  w  Horodle ,  dziś  miasteczku  prywatnem,  kxącem 
w  Lubelskiem  o  2  mile  od  Hrul>ieazoira. 
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sty  1  dyplomata,  które  w  skarbcu  koronnym n^idsiec 
liio3iDa(f).  Co  z  iTzajembą  obojga  narodów  wdzięczno- 
Seią  uroczyście  spełniwszy,  "Władysław  senatorom  1^ 
te wskini^  których  wojewodami  zowią,  krzesła  między 
senatorabi  polskimi  wyznaczył,  dla  podniecenia  zaś 
iywsz^  miłoćcimiędzy  zjednoczonymi  ludami,  posta- 
rał się,  aby  małżeństwem  i'powinow)ictwem  kojarzy** 
Ii  się  między  sobą  i  aby  tym  sposobem  obadwa  na- 
rody sciifl^j  zrosły  się  niejako  w  jedno  ciało. 

tlozwiązawszy  siejm    borodelski  król  Władysław 
!$  królową  Anną  do  Litwy  powrócił  i  Wilją  do  Kt)w- 
na,  leiącego  nad  zbiegiem  tej  rzeki  z  Niemnem,  pi^zy- 
plynąf,  gdzie  królowę  zostawiwszy,  sam  statkami  Niem- 
nem a  później  rzeką  Dubissą  Zmudi  zwiedził;    Zwo- 
ławszy narodowe  zebranie,  przełoiył  iliu  w  jakich  błę- 
dach  ]    ojcowie   ich    i  saimi  zostawali,  2e  bogowie 
którym   cześć  oddają^    są  to  bałwany  i  złe  ducliy, 
ża   grzedjhy    z   wiekuistych    siedlisk  przez    najwyi* 
fiizego  i  prawdzit^egto  Boga  stri^cone ,  na  piekielny  o^ 
l^ien  i  nieustanne   męki   skazane;   a  więc   zamiei^yt 
goi*sżące  obrzędy  i   nierozsądne  ich  zabobony  wytc«- 
piwszy,  w  narodzie  imudzkim  prawdziwą  wiarę  roz- 
szierzyć;  2e  i  sam  długo  w  tychże  błędach  zostawał, 
tierdz  istotne   poznał   światło,  któi*e  go  dó  ^iekui- 


(l)  Musiał  Władysław  kilku  dDiami  wcześniej  w  Horodle  sta- 
nąć i  bo  juś^fi"  paźdriothika    kt»ór,  wielki  ksiąŁe , 'oraz   sfanyko^^- 
roiine   i  litewskie    podpitały    witkopomny  horodelski    przywiUj.- 
Hrabia  Tytus  Dziid:yński  wj^^ł  go  najpoprawniej  w  Zbiorze  pryw 
\\U  str«  7—24  Porówn.  Narbutta  t.  6  str.  208» 
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stegD  jbłiogoaławMiiatwa  i  d^  ||^bytlK[^,i^  a^«|^||^, 
j^  ;^pnie  i^a  ^cprowad^ić,  tego  i  dla  c^b  pr^^^gg^ 

rosli9Hy  ■  f^y^i  ^  il^m»  w\ęi^ti^pfi.  To  rs^Jil^ 
MUtą  sbrą|nycl|  ^iiCcófir  {lolsMcbA  J^e  prfyi)jj0|J^- 

ły  ł  v«  »fti«  «p*łf»Nłnyw  Jw^w  p^wiccjwj  jpi^  j 

yt^m^^  V9l^  F^^  Niejinriąi^  ci|gle  vri<^U^y^  t^^gf- 
mi  drzcYff  prąez  )ffij^^6vr  tt^  l^^^fSftmypig^r 
ęi&  imll^Mł*     Nicniiiie^,  obęcQ|  tęi^  ^(ę|(«|j^(ąr  Wi- 
p^  vir  ąyytępioniH  bi^tir  ?mi«l?^c||,  4kk9i^ł  i^yc^^ 
ści.    S  |toc;zątf!u  iT^ygaM  Me  Wk  *t  ^"P^tó"*  « |«»- 
bornie  h^rófą  WIjMlysląYrp  i  Witp|d|i  i^l^fiałił  «#J«9- 
.WJ^  w  ieb  4WP0#łe  oi^Ęf^^inr  ąw  ,w|trpwii^c#  j 
3ir  p^iyięciziHy  ||ii^|(ó^  ycWi'^  'k4  i  im4ąŁ  m 
pp^WAliUl  ąl<y  BC^^yjęc^nyin  {[ajoy^i  I  w^t{c;^^ii  ^ 
£|WI1^  prre|>utidli$  fjir^ąw^y  ?to|ij  ^  p(>p^w^ic|b 
liiy  i  ^kl^ąą  )iyły  ;^rfmnC9  4ę  PfiJ»nj|cy  ^rfii^'  B^ 
yffią^^  mjm^e  W  Jw^z^ebii^aiDi,  b^  pieclię^Kę  \ 
j|Mi«imHff|i>ie,  rOK^zo^i  icb  prae<jici  i  wbł^jty  ^li^, 
i  ifi^  •HH^«if|e  biząwlj^icyónr  bi^t^  >▼  ^woi^  ]$• 

jtjibu  ^i«9h#    JXwlH<i4y  >fK|ąilyj9f»F  i  W4t<|)4  ^i^t- 

^  )W>W»*H5Z^F  ^»?ryjW.^el|ie,pr;^yJ5iatR||i.  Jj^ 
sposobeip  eześć  prawdziwego  Boga  na  Żmudzi  została 
wprowadzona  i  po  wie)q  miejscach  tej  pęmi  ^^śeio- 
ly  poiiir^tąly^  ii»tą|ioi«iqno  i  b^Hupff,  .|(biry  |r  ni«e- 
'  ^ie  MiedHikacfa,'W  samyitt  nie^.^r^idkii  tego  krajp  ęa- 
foiotttem,  rząd  nad  gtdwnyn  cfarteśdyaiisltini  kośdołeiu 
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Tak  HJk  itn ,  i4ff^  MMiWlhiiii  ltidtlii%» ,  \ftx^i 
tąti^Mem  Źiau8ńxiSW  ió  %«Wy  CliryitlikM^^  i  sro* 

gpusloftzyto^  'bjrł  paiiff^ltt;^*     Skófo' zwąza   iitićfała, 

Itrttł  Władysław  w  roKii  AAśtępuynt  wr<Seiit6zy  s  krd^- 

lÓw;}    Anną'   ^    fiofób^,'    ttii^aźt    Frtigy     donkow^ 

fci*zyiaisdw    iiie2i|óaii  '  i»Hiuf20ti«;    idbcmieńi  Michał 

K^meiśter  2   \f-iiiir  fimy^  kahonii ; 

'ś  przyczyny  -  ttii»tMlttiB«i4|[IP«ł^''V^  i  dgfrbtii- 

it^fcli   wydalWtr,  jak^rfłrźyrtłyM^ali,'  Ibcz  rzwźywfi 

^ćiK''pi^ez  sazdfo^ć  i  l^dzę  ośS^gnhinla  Wielkiego  mi^ 

'śti'zavv^bra,'8ipi^k  «K;iyttI<iv02^,  n»  H^ilryka  Planeh 

>vielfelcgo  ińińink  zakóttti,  W  holfy  niespodzitiuie  ha- 

padti,"z^i42ańt%(»'  !  tta'k(aii$kS^fiiiottiigO)  dby  Wzatti- 

'ku  |eg«  sironhicy  jakiegór  «pt»tii  nte  stawiK,  z  Maf- 

boi^jk  do  Gdiki^a m«iM^  ^l^t/łteiflii  do  Wi^^ienfa 

wtrącilL    O  cztfM  gi^Ul^yK  łirat  |egój  będąty^ten- 

'«zas  w  Gdańikii  ^k^ied^Eiiif  sii^ /li^lą^  si^  Ifo 

^bi  niesacżcjday  8  powddd  ttf«ii'alV{^  ku  iffaiu^zmie- 

itiwbf  odzifti,  WtttiifyDi  ofszdku  do  ^rdlft  Wład^sta- 


'    (1)  Długosz  ks.  11    str.    316  pisze  :  ie    dL    S  listopada  krół 
■8ten^:  Sv  TrolMob. 

DziwB  T.  I.  -43 
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338   iausi¥|^Y,|np)p#M;/#?4i\iP*i?M^ 

świata  .I^pjłw  jCtePW^»«^  ;W#Wfi\*W*W 
teg.0  męża  flia  zakouu ,  nie  osloą/Ęjf  lli^r^il*?^!^^^ 
śmierci  »^«f,19ffitpV.iiAfW^fl|p  *l»l^»JH«'WHe^..f' J^N 

a<*rwei?iev,lf  ^cftjf^lRi^^ifio  jfi^y  i^^M.|q|ifiM# 'w^^ 

^hąla,;i9wec})  ifliĄtrił^,  2j|Ijfiflu,  jj  caf^  ^-^cc^jr  ini.^^q. 
i^H;  ,k%^;  ,tp>i,^9qifjp^e^i«Rh.p^^^^^  ^ęflpjj;^ 

ciw  zakonowi  pruskiemu,  niemal  już  z  rąk  jego,  zdra- 
dą własnych  doradze<$w  wydarły  soslał  (1). 

«  ■  ■  ■■  ■    :      ■  '■    •'■■'     ^'     .■.!'•...■     'i 

•  (>)  O^t^cb    gwałtownych    zmianach    w.  zakloaks  prusfkiiniiAb^ 
'»■  .1   .T    dvi;\ł'l 
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• '  MwiT  mk(A  Mfea  «tóWAii6*/^  {imy  '    m 

-     Orf  fe^tf  «i4Mt'  it^HlOłf  <k]t«Ni{i  ^Móhnńi"^  ty- 
to'«il  W«|(iiy/*i*jui«i«fc^|.A«i%>i  "1^^^^        po- 

u\.%       ,    ^l^hKtl    WVWf).^r.  >j^(»Jr'tl»    liinffuii     i     M|łf<j     ,-  ' 


paźdz.  WYJechah  jsabrawszr  swoię  osobistą  /  bardzo  skrpmną  Wia- 

SDdsc.     rrzeby waf  tam  w  acnecn^odosobnieiMu  do*  pier\rszyeh  adi 

stycznia  1414  r.  j  wówczas  zebrana  kapituła  wMalborgu  poruczy- 

ła  dwom  komturom,    a  Koprzywnicy  Henryka  Plauen  przed  siebie 

bpro%radtic^ ,  i  obwi^wsi^  g^'^  ptort>źttM>€^iii  wm  'si^-s  *królfei   poU 

^skim  ,    p(^bWwifa  risądu  zańikim  .  kopi^y^rmickik  9;iToąkazała  zam- 

"kńąrf  ^  ósobilfej'  koitttKtótt?  nar  'twW^^iiMrdndftb^rgbkiii^  ,  późaicji 

'uwięzie  wUamotn^'  zaćtlka  'lo^bstadb  njlad*  brzegiafei'  mopza ,  gdzie 

talći  niedostatek    cl^r|^i!(ł ;  ie '  j^k' ^airt  z^  ^ /szUHdLi  piwa  mu 

odmawiano  ,'  czarnym  chlebiem'  ^hidl 'zaspatojać*  ninsigł y  jez^i  za 

własne  pieniądze  lywnbsdt  ^bid  lcił^()"fiie|mógłr*  Ufaarł.w  r.  1430 

podług  napiśii grobowego 'w' kafiiiet' 2<Aoniiiej'ś;  ^.^^       Ifalbor- 

gu,  gdzie  złoUnó   jego  zwiolil  ■iTbigfnife  fenijdij^e  dowodów   do 

obwinienla  Henryka  Piatieii' o  ż*iii«»r»\)ddtfd«  Fmł  lagielfc  M,,CIigr- 

ba,  są 'słowa  Jego,  jirzetbbfcł'*  ślę  *fe'fcbr*a  rycewy^  laicim  duchem 

V\Qtovfwk\Xy  ^i  iuj^eMwl  ikalt^^  była  dłuz- 

"śzego  iśtiiiińia  i''fei^ru(!r  yit^ukki  jyewt^tałby  Wte<*ęflbiefnryzwoIic  się 

'  8   póa  'j^j'  Jarżirii.'*''  W  lłtdexie'  n^f)i4mfcrinymł'  J»pg*tfto  auej- 

'^(uję  jediiak  Jul  pod  rokiete  1414 !  €»«jY  J*ii»ryibir>i*' P/airtf^  us. 

mistrzowi  prush'ćmii  i  Hmrififoitfi"%dnifm^^  gdaństiemn  dany; 
co    zdawałoby    się    napfowadzarf 'na  hryśł  ,  że  fkirzywdzońy  priez 

swoich^  w.  mistrz  (ó  scbrgiii^^nitt  się  do  Polskt  zamy&lal; 
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MpńM|i<^  IHl9^wq^  Mfc#4P^^  4 

nim  M«  n^^  4ff  frti»^si3iiifc^^  w|im<^  du^iMl- 
fiMl>  i«9Kr|Nlli^  Miałby  -kotiwwi  i  T^fcwyrt  pniffcm 

miecką  pycbą  i  now^  dmtejeńitweai  nadęty ,  nie 
dal  się  akłopić  do  sprawiedlifryeh  warunków  ^  rozje- 
ehaiło  się  więc  fi  (eco  sipzduysp  uoiysłąnU  ylerównię 

pomicląjąc ,  12  ZycnniMt  fcrtff  ttpnitó  'i  węgkrskl, 
Jb|l  rpayeiiięą  tę|;o  sporu,  wyfra^Yil  dpi  niegą  w  po^ 


(l)  Pb  cMmmi  U&myiuk  Km^ihi  ną4^.  w*Pi?ein  ą  owł^^H 
MBiiestnicaą    ai  dk   nowe^  Hrjr^m^H^r^  Qąjną  v.  «płuW4i** 
0  prtyd^m  :db  j€|[ó  bdku  vftd%«  kidfą  ng^chttifsf  49^io#ł^  łm/o- 
m  polsimiiiii  oAÓm  M  kaiwlp,  WjM^vi^y(  hg^^o,  p4^|»9ł  »Jfcre)^ 

^jrządm)BO«  chre  jbye  «t«rp)i^yni;  gidyl  rajdą,  fdli^D^ą  uąpypajt- 
wała  pFEod  krótem  pobkHiif  ^9  ih  <ego  wypaT^ff:d?siAPo.  pos^U"' 
gzeń^a  wiriUemu  mUl^awj^  lą^.  ^4|iyf||  9|;iQj|ok«pa.pi^  jaiom^hy\o 
edprawodwd  g0  «rtiW;qi»jr^  >¥i*<*ł  *  *y^o|«  JiiI*  il^^eoi  *  Wil- 
m »  uwiiklomił  hnyzal^ir ,  ie,.  ucyję djfia^  U  lifóla.  9^v4r  (W.^*?y^»f^^ . 
nocy  s  pniys^ym  W.  ilH^meąp  cUii  pp|^lv^lmieI^ą  91^^  M^e  i^a^ajęm- 
nych  spdawabh*  Miphat  Ku^H||ęi»t;^  TCMą  Stcrpbefg  pb^finy  ZQsl>ł 
w.  mhtream  d.  9  Uyf^n/tĄ^  WufI  pp  we^^JOfK-y,  J^ą^Tft  ^  \i^ 
roku  prey(bidła  S3  kwMnąa^t  «3wch*4i.  si^.pcłnoipwfliipy,  w  Grfbo- 
wie  o  mil^  4Mi  lUfeisa  I  pf  źuiq|  |r.  mislur«  psojiiipies  królem  yi- 
dział  aię  na  k^pif  WiiNwpcii  p^  Rącif^i^  Jccź  flt^łady  nie^dopro- 
^a^ziły  do  iaAHeg^  sktiłkil.  Vojg(  J^tPry,  .ol^szcrpię  ,  o  nich  mó« 
wi,  t.  7.  Ar.  3gS^  d(» 4301  Słciń^ką  fli|5  i<r^pppn,j\.  . 
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¥ą:.mf6  Afimmt  f%.iiiiP9  iNN^nm  wigifHstM^  jfo^l 

W4łft  •«'TliW¥.»:Ń^  ijl^'  Pio  t^fifcy.  jji^  £rfvif 
9WB|i9)iiąj|^,:.  4i»  mi:. łf»jf3  ^i  W''^!*   łi^pi^yicb 

tM3iUłiM^;iw  M^  *łKii]^i^  irww*;  4*»j^(^R»  # 

ców  bpwiekn  poznaiiskich ,  którzy  ubezpieczeni  poko- 
jęn^  więczjstjm  ti^  Gdańska  targowali,  wszystkich 
jipfliiynf  r0xl^«i;c|ią/  poza^ia^  l  »  cii!e|[o  .jjiiięnia  Wjfiuc 
4«az^i;    Cb  tego  ^MaiciMg*  idkriiciii^atwa  4nD|g<i'  piry.- 


<l)'.Pe4hig  j»ttgwm;  U»  l.l.tfr.  3^  ll^kfłl  ą  Gosławic 
ppołłosKota '  luijaii«<A(ego  f  nmtitn.  V«>r4»  1Vlai)vnu-v  <if k^oi^t^.  fijDfff 
ltus«|»szil  krtfkidvsb09«  »<]nislt<fi|  Piwa  4^  W^IO*;^  liccQ<yatf  prar 
w«  ')toHeieln4gw>  i  eatiriatf  Cfewn^(4  z  C*r)i>9Wf»,  .Ciwlp|tio  połspy 
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iii  mMilCY  'Piwioitoo^AiLi  smiiCfftĘft  <rt)l»«ó#fML  (4414) 

Osą  óaemi"im  ifi^imapi^ńa^lflił  jśiM^htii^m  źHi 
diiTaHtviii>%V (szlAcfif^  <  j»«i^Vą  ^  »eii  órci« 'Ha  'pblA  '^ 

lihAe  <t/Ó^?eszahK"I>  F^'  HcH  'sbrediykaijH^Mj^cItoiftMjf 
jsIjfojWfe'  'żWfairę"  tfbbtój^sfĄ ,'  "trd  "ilieprttjił«fel«l*''»f 

idś^ptóalifft^  w^gF^btóyiJli  st^hirćh  kk\tk\^imirHli9^ 
taifóaWia/^  ,•  a^fWa  i  ii/asl&i Wówczas  'jisacKe^  ftrtJW^ 
iirilhe,H4icinbić^ódpalaK  (f):  KWphlślii  pi^tfświMI^tA'. 
ńj\  ikijlu  i;tak  ciciki6ii'ki'żyWd  •7i^oahł$|to''kaiMMJ 

^^wfó^cvpo*'w\i«bi«i6fó'i»btóyrk^ 

l.flfłfci<ł^';'HtóirftfW^  Żńmdzłnhw\r4tarSiir"^mif^ 

lii  1^i^<¥t''śżl^^'bU  Utr^yiHiijącyćli  ^ant^  zlńi^liW 

'  •>"■;  I.-  •>..;. ^y.fJM  /vjii,:  .  fi  u,;-i!ł;M...:(i  s,f*.  i,4.  i  «<• . 

.^«»;  wyaanega  priez  Zygmunta  d.  15  stjeznia  1414  roku  w  Kne- 
ino^nie"  p'ozWifilbf  ^tr?!  »pSls4i  l^J^ą^  WliótóstawUiW^fr^Błi.- 

dexie  dyplom,  lit.  str.  173).  Wyrok  w  nieobecności  Zygmanta 
ogłosił  ^Jan  arcybiskup  strygoński.  Ob.  Długosza  ks.  1 1  str.  349". 
"^  '(t)'RrdI^!^  re  okłtteiMstwa'  krcyźąokfib  w^^Śe  dp  sta. 
ilSW^ńi'i\ćii^'^slttymzŁfl(kybj^  30>iBz«rwca  14l4,n.:0b.  fiaciz^ń^ 
sti^i  koddx  (jypbłii;  lit.  '  fttr.'>'  MOi  9oróymi  «bseertiy  wywód 
krzywd  domiei^onjrcfajpfi^^z  krzyżaki  w  -^  liićie  do  iwiąp«t  .«lifZ0- 
śc'g-atfskicłi  2  \loi>o^  iU  faldrfiłroiha  \^'it^    TAl»«q  a|r..sMil.. 
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;  (I)  Widzieliśmy  yryiei^  jak  w  czasie  bytności  k^óla  \yłady- 
^awa  Jbsiełły  w  Budzie.,  Zyfirmunt  wymófl^l  qa'nTm*(l,  24  czerwca 
1412  r.  prfyzwol6nłe;Jia  sąd  polubowny.  Qwoz  we  dwa  miesiąc^ 
później  t.  j^  24  sierpoia  j 'j^głósił  ^woj  wyrok  ipiędzy  Tolskąf  Li- 
twą  z  jednej  a  zakonem^  krzyzacKiwi  z  drumej  strony;  trdsc  jego 
objęła  naslępi^^  przednypty,:  ^,/),  Urpm  kupieckie  wodą  i "lądem 
miedzy.  Polską   i  Prusami  będą,  Wolne  wemqff  dawnego    zwyczaju. 

Mf'^'^'.  ^./       //^l..  '■•■Ił!        •      ■'       .     ^;'     -        1'^v..l^''.  *  4^     .   ■        T''l-         4-' 

2)  Biskup  kujawski  |Jm  Kropidło}  ;^roci  do  posiadania  dóbr  ko- 
ścielnych i  odbierze  zatrzymania  przez  kr^yzakpw  dziesięćmj:  rzecz 
o  doz  napę  krzywdy ,  kroi,,  rzymski  poznieJ  rozwiąże.  .  o)  isiskup 
^warmiqski  (Henryk  Heilsbera  von  Yocjersatiff)  podobnież  diecezją 
^ą  no^wp,  (^|)ęJ9iiiQ  ;  .^sa^argi ,  ciicfl?y  mm  a  2akoneni  zafatwią  się  w  dro^ 
dze^  pr^w;a.  .4^  ff^Pf  ^?,^B'*^'^^^  (.M** !  ^*'  ,'  ^*^^^)  *^"'^  strony  w^ 
jfszyflfkiplfj  SiŁczegó^aąch  '^yl^onsrj^ji.iisty  na  dziedzictwo  Żmudzi,  ktc^- 
X^  4ako«^,  cOj  ?gQWf|  ,^^dj|sła^a  i  Wiljołda  obejmie,  mŁją' by c 
^ly^rcczóacjjW. .  n^i^tr^ą^r.i,  ;W,  9}%^^  «^PŚ9ia  mieąiępy. .  jb)  JFenć;^  zu- 
j»d:n^.  wpluq5c  otrzynnąja«^ ^  6^)  ^?akon  niedppłacooą.jlosc  pieniędzy 
5|ąlic35yi  dppóki  się.ząi  niepiicj  ^  długu,  król  poUki  Nowe-miassto 
-^,ił^rc?i49oH<>  sp,9*^V?*.^^^S<W7..2«^r?^^  V  Spprj  p  ^r^an^ceZj; 
^V^^^.  PWP«  i»?f*^nfiK?  prfffofi^ocijjka  na.  m^iejscu  rofątr,zy|joie*,*' 
^}f^^4i^m.  W^?f^9iM^}W^i^;^m  ^yc^gu  z Yoigu,  bo  całego w:y. 
.rftkM  Ży,gjn^tą,rog(};j^ę  4ru^Q)irąr}pgo  ni^a  r,^pf;f w^l\e  Dogi<^^^ 
^pfjcścił  Mfi^.^4,strf  8:8(-T,92i  akt  pod.  ua2;wpniem;  .^frfkfifotubęwne^o,, 
?łl  l<>J^^  ^y^%?^?^t|fa,cdapsząpa  §ię  d^^p;-^awy  Ją»,^  ^opidły,  zup^- 
.fly;pT^ę_wód,(ZJci€pdu^ej  siCiF  rękpp!śtt}ip,\y^ajpeip  arcbiwuqa,k^ 
Ji^ep,  j[,Qh;  YoJSI»  ,^7?  8tf.^.<C0).fygpaVflVzap,?wie/lzi^wszy  zf^^^^ 
j^fmycnilfa  ,d^gsukpńczeDia^zatąrgó,w.o  granice,  ugowaznjł  dofegcjpp^^- 
'-c^erj^  iBfjdan^  w,  Budzie,,  dnia  1  paźc^iefnika,^4l2.n  (Ob,  I)ojjicłgi,t» 
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ey  fioznaśsey  w  obecaoM  króla,  ządając^o- Aby  »} 
ett^redh  h»óh  pleceń  ittiaiiowaif  jćh ,  ^eńn^  trwali  , 

ra  t  dostowfe  aa  nilejśćie  żmarhfgćl  pń^iftza. 


rM^encjala  obojga  priwi ,  mii trzi    iImiqI(  wy»wolonych,  męSa    rozle* 
glycb  wiadomości ,  kióremu  proi;^  inaj|rcli  zleceń  poruczył  Zygmunt 
zrysować  karti;  geograHcziwi  graoic  Lilwy.    Tonie  waz*  droga  cfo  tę- 
go kraju  prowadziła  go  przćz  Pruty,  Zygmunt  uwiadchnit  w.  mi- 
strza listem  t  Budy  pisanym    1412  października  2  dnia;  s  ctem  go 
mianowicie  wysłah    Skoro  Benedykt  de  Macra  do .  Mfatborga  przy- 
był,   w.  mistrz    natychmiast    stawie  pociął  trudności  w  wykonaniu 
polubownego  wyroku,  nalegająe  aby  Witołd  przede Wszystkiem   za- 
mek Wielonc «  według  fałszywej  dowodzenia  '^rzyza&ów  ,  na  zie- 
mi pruskiej    zbudowady  ,   zlii^zczył.  '  Rzeczy  W(4cie  cliodzitó  inu  o 
•  dwa  główne  przedmioty,  naprzód:  aby  unikńą<?  opłaty    ńateznegb 
jeszcze  dług:u ,  powłiref  aby  nieoddąclćrolo^t  polickiemu  ^  za4ti# 
jfowego-miąsta.  Tym  końcem  na  d.  26  listopada  f  4f  2'umó<iówiwszy 
do"*  rozprawy  o  granice    kltkukonlittirów,  Ihii^dźy  któt^ml  fcyf  pieV- 
wsżym    wielki  marszałek  zakonu  Michał  Kiichmelstei^  f  uł6%j{   tóą 
z  margraDiii  brńndeburgsllim  27  listopada  tegols  roku ;  aby  gdy  do 
oddawania  w  zastaw  Nowego^miastą  przyjdzie  f  oświadczył  źe  we- 
dług przywilejów  ćesarśkidb  ,  o  ktdrycb  pit^nomocurcy  btaktfnU  pod- 
czas sodu  polubownego   w  Budzie  wUdonidści  nie  ttiielr,NóWć-i mia- 
sto ^dnemi  opisami  obc\ąibt\ó  byd  nie  inoj^o.     lyhi  ddblii  zUk  po- 
zoru gotowości  uiszczania  się  ż  dłogii  w.  mtsti^k  pis^ł  do  Włbd^ 
sława  Jdgiełły  30  Kstbpilda,  ie  nie  Uidg4^  zebrać  #  t^j  p6rie  nokU 
nmnety  czeskiej,  b^żie  starał  się  go  źa^ókoić,  w  piemądzaeb  pruskich 
na  co  gdy  kt*dl  tih  przyzwoHł,  w«  imi&trz  w  liście  20  grudnia  14  iS 
pisanym  do  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  Mikołaja  Th(by,  wyraibib 
oświadczył,   ie  No#eg^o-miasta  w  ^nym  przypadku  krófoWi  ktfe^ 
odia.    Kiedy   więc   okazało  srę   najwidocinti^j ,  ie  krzyłat^y  liftlło- 
wali  króla  tiwifcłatJ  tyfkto  w  pieniaćtwo,  postanowił  Władysław  Ja- 
Ificiło' razem  z  Witoldem  tąz    samą  broniii  zniweczyć  icb  wybiegi 
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.WojybM*sa  praybyŁ  i  ^ifiietiuirai^sia  wojenne  prąywiodt 
.4o  nateźjfle^  ^patrztmaf  praieśmaił^^  się  za^ 

26  nial  juz  uraelk)  gotowość  do  tak  Mrielhiego  przed* 
Bięl?jsif  da  9    tudzież  ie  gUwne  wojska  i  posiłki  jiii 


dla  tego  wnet  po  pr«yby<iu  do  Trok  Benedykta    de  Macra ,  wzię- 
to d»'  t  st^cauiia  I4IS  poiwiadczefiie  urzędowe  ,  od  Piotra  gyna  Ur- 
baoa^  Miechowa  notarjuszą  ap^^stol^ki^go^  o  gotowoii^  |róla    i  w. 
ksjąięcia    do  rozpoczęcia    układów    yf  skutek  wyroku  cesarskiego . 
w  dziesięć  dni   później  w,  księżna  Anna  małżonka   Witołda,   wyda- 
fa   taoiźe  w  Trokach  IT  stycznia  Ylł3  pełnodiocnictwo,  Konrado- 
.wi  Ff^nkepiberti*  do  prz^kiźeDia .  pvz^dr  ipusłeitt   ZygdiuiiCa  krzywd , 
które  kr«yrzacy  je^   wyrządzilii     Mimo  tea  krok  wszakże  Władysław 
Jagiełło  9    dnia  25    w  Kownie,  wydął    list    urzędowy  zapewniający 
objęcie    Żmudzi    prtiez    krzyżaków    po  swojem  lyciu.     (Raczyiiski 
iiodex    dypl.  li|.  str/ iSt    Beoedykt  de  Marca  zjechał   później  do 
,^il«a«     lagiełło    i   Wi^d   duia  6  iut^q  umocowaK  w  jego  obe« 
cności  Mikołaja  Trąbę  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  i  Benedykta  ar- 
chidiakona łęczyckiego  do  wręczenia  krzyżakom  listów    na  dziedzi- 
ctwo Żmudzi.  (Pogiel  t.  4-  str.  92    Delegowany  Zygmunta   słuchał 
duią  S  tęgpz. miesiąca  zeznań     świadków  w  przediuiotach   odnoszą^ 
cych    się  do  zażaleń  na   zakop ;  odbyło  się    to^  na  zamku   niższym 
wileńskiifi  yf  domu  Czupurny,  a  skoro    Benedykt  juz   |  o  wziął  do- 
stateczne  przekonanie    o  oieszczerości  krzyżackiej  ,  przyjął  oświad- 
czenie zaaifsione  przez  panaw  polskich  i  litewskich  ,  imieniem  cór- 
ki Yyitołda  i  królewny  Jadwigi,,  przeciwko  odstąpieniu  na  wiecsoość 
.Ż^ludzi  z  ich   krzywdą,   j^ka   dziedziczek    tej  zi^mi.     (Dojji^l  t.  4 
sir   93j   Dowiedziawszy  się,  o  tem  krzyżacy,  rzunli   się  do  oszczer- 
stwa ,  pomawiali    Benedykta    de  Marca  o  widoczną  stronnośc  i  za- 
ppwieclziany  /jazd  w  Kownie ,  na  kłórym    król  i  Wliołd  osobiście 
porózuofięć  się  z  mistrzem  n^ielu  nie  przyszedł    do  skutku ',  ze  zaa 
cała    ,  ^'ina^  >erwania     zją/Ąu     na    krzy^al^ach    ciężyła,    pełnomo- 
cnik Zygmunta  wydał  w  Krakowie    d    10  czerwca  świadectwo   iz : 
„Władysław  Jagiełło   jako  szczery  wyzoawca   prawdziwej  wiary. 
Dzieje  T.  I.  ^^ 
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ćdągBcłj^    rtiszj^ł  %  oboieiii   i   nad  (mfgietn  Wisły^ 
którą  prąeliye  bonieeisoie  iuileiiiło,  11  Zukroctymia  sta- 
nął; wfizakie  'znabzkzy  czekf  eiągli^ni  ifódiami    we>*  « 
zbrauą ,  gily  most  Mr^Eećnie  przy|plai¥any^  dla  wyle-  | 
^YU  wody  oKasał  się  być  łd^ctwym,  z  wielkim  Iradem  j 
ledwo  w  przeciągu  tygodnia  na  drugi  brzeg  przepra* 
wić  się  muzna  było.  W  czas  zdązjł  Aleksander  Wi- 
told z  ogromną   jazdą ,   w  której    znajdowaK  się  Li- 
twini ,  Ras ,  Zmudzini  i  kilka  tysięcy  dzikich  plemion    ^ 
tatarskich.  Zaszli  tez  drogę  ksiąięla  mazowieccy  Zie- 
mowita Janusz  i  Bolesław  5  i  przc^  swój  kraj  znie- 
matem  wojskiem  króla  przeprowadzili;  który  ezwar-     | 
togo  dnia  do  granic  ziemi  nieprzyjacielskiej  doszedt. 
Tu  na  nieimierzonem  okiem    błoniu  ^  sprawiać  szyki 
zaczęto  i  15(^,000  wojowników  na  tem  polu  zliczooo. 
Sziąscy  tei  książęta  pomnożyli  hufce  królewskie  cbo- 


spoinie  z  bratem  swoim  Aleksandrem  WiŁołdem  w«  ksiąźąctem  \i« 
tewskim,  ut^hylając  wszelkie  pobudki  niezgod  roit^dzy  chrześcijań- 
stwem i  wojny  z  zakonem  uniknąć  pragnąc  ,  we  wazystkiem,  chciał 
poddać  się  roz|>orzątizeniom  wyroku  polubownego;  przeciwnie  zaś 
w.  mistrz  i  zakón^  nteprzestając  na  sprawiedliwości,  przez  wybiegli 
npoir  i  zdradę  ,  wywinąć  się  od  skutków  tegoż  wyroku  usiłując, 
z  pt*ostej  drogi  sprawiedliwości  zbaczając »  posłuszeństwa  mu  od- 
mówili i  odmawiają.  *'  l((M).  Dogiela  t.  4  sti*  94)  Stara  si^  wpraw- 
dzie Yoigt  z  listów,  kt^re  krzyżacy  do  wielu  panów  chrześcijan^ 
śkich  porozsyłali ,  bezskuteczność  poselstwa  Benedykta  de  Macra, 
przypisać  jego  przedajaoścc  i  knowaniom  Jagiełły  i  Witołda ,  łecat 
wobec  tak  wyraźnego  i  urzędowego  świadectwa^  łatwo  rozstrzy*- 
gnać  z  itizyjej  strony  była  nieszćzerość  i  chęć  syskania .  na  czasie. 
Nakoniec  Wizka  przyszłość  wszyftko  wyjaśniła*  Porówn.  Yoigta  U 
7  str.   185-^214. 
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ręgfriami  ja^y  i  fi^ehatf*  śifieln^j  pimtetti4m  ifzfcro* 
jemem  ;  -  zbie^K  się  bómen  ilb  obidzii  fcr^eWśkfe^: 
Bernard  ofiołAM)  ^mKrx  Hrcibdrehi,  BolMlaw  ^cieszj  i^ 
sfci,  KóiH^  4iłeiMelir^   Wackiw  lęgaiftsiii,'  Jun   In* 
biń^ki,  ifotirad  tiaiiwany  Biały   koźtińBbi,  i  Wacław 
opawski  9   shiwni  vr  baju  i^^ahomiel  kgięiyta.  Przy- 
słał i:  Jaeeit  ntuniestnik  m0i*awsbi  w  pomóc  królowi 
|>#bkieina  dtielfie'  bufbe  ^  dd  k(6i<ybb  przytaczały  się 
xnac!ene   oiłzialy  za^ięiaego  iMmetźń  czeskiego^  tak 
dalece )  że  nie  tylko  zieniię  pruska,  ale  większą  ćzę^ 
inkktA^   zdawało  się^   ii  król  Władysław  mógł  tak 
lieziielli  wojskiem  podbić;  tak  groźna  była  postać  tc- 
*  go  rycerstwa.     Gdy  jeszcze  wojsko  stało  i  król  z  bra- 
tem Witoldem  szeregi  objeidzał,    przybyli  posłowie 
od    tnistrza  .  pruskiego ,    rackej  dla  wWpiegówania  i 
przejraenia  wojska,   nii  ieby  od  rozgniewanego  nie- 
pi^yjaeiela  mogK  rfrieć  nadzieję  cokolwiek  wyjednać, 
prosili  bowiem  aby  broń  złożywszy',  wszystko,  o  co 
zatargi  wydiknęły,  od#aiS  na  rozstrzygtiieiiie  Wilhel- 
mowi kśiązęeitt   M isnji ,  ie  krzyiacy  i*  wielki  mistrz 
gotowi  są  poprzestać   na  jego  wyroku ,  cokolwiekliy 
postanowił.     Ta   była    tre^ć  poselstwa  na  które  król 
WłAdy&(łafw  ikrdtkó  odpowiedział:  sądy  i  pośrednictwa 
o  zieiftię  pruską  I  Pomoi-ze  Tłłaśnosci  koronne,^  często 
jnż  przed  różnymi  ^tata  cbrześeijailskiego  książęta- 
mi toezooe  były ;  jliż  oczywiście  dowiedziono,  że  krzy- 
żacy  dó  iyeh  kiem^  które  sami  niesfrrawiedliVrie  trzy- 
mają, nigdy  żadnego  prawa  nie  mieU  i  mieć  nłe  mo- 
gli, gdy  więc    tak  jest,    niegodziwie  cfcyoią,  że  kró- 
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lomi  i  koiMHiie  lik  ^traeiję  ieb  ivłamoŚ€i ,  a  więe  nai- 
stępiią  iuiM!li  «^«en4  odprawf:  j^eli  w  bit^Mc  nadeie- 
ję  połaiyli ,  me  po  winni  ocsrkiwacśzcafilfiirsEegofry- 
padku  naci  tfeA^^  jaJ^ii^  aa  bitWie  fl^ilhi^aUBliie)  do* 
znali;  jeiełi.paim  ^leolę,  niech natychiliiaifŁ  poddiidaą 
się,  lub  9  braJM  do  bol-ony  naiedęfego   iistępiąu     Pe^^ 
8lowie  strwQzefii  wivkMW,92>y  do.śwmeb^doniesiiOgi^^K^^ 
nej    poątawie    wojaka     p4lsliiego    i    powŁóniyli    za-; 
8ti*aszająe%  odppijri^dź.  k^ójewabę,    krayicaey    prac4o. 
zauiechaiT»y 'Wgau^lHii^go  starifMa  wfcebi^nin  ;w.oj«ka^> 
skryli  sig^  |iq  zamkpeh  i  twi^rd^aćb ,  ez^hąjąc.  tjlfc^ 
ną  każdą  *zrccz9iQŚć,  w  MA^c-jby,  gdy  jużwfiAcp**  »»'*' 
nic   nie   sprawili ,    przynajmniej  chytrościę;  ds(i(^m>śe ; 
i  potęgę  polską  nadwerę%ć  mogli.     Włady^^W  bezj 
dłuższej  zwłoki  d/()  ziemi  nicpr^yja^SftMUej  wlfu^aął^ 
miasto  Neidenburg  za  pierws«^ni  nalai^iem  «dobył  (1)^ 
górująi^y  nad  fiićm   z^w^  i  brouioiąy  prmi  uMInii'  ^*  • 
ł^gc,  ósmego  doia  ad  początku  oi4e^.i»iat^^^^2do* 
bycie  lej  (wiedzy  ^  skądinąd  obronpej,  łpr*iwi^  że 
skoro  się   tylko   i^ojsl^  królewskie  iikafi^ły^iwHis^^  i 
zamek  Aielsztynek    wnet  liramy  otworzyły  9  stą^mtąd 
pomknięto .  obóz   pod  Olsztynek  ^  który  ponieważ  ^- 
ważył  się  bramy  zamkną|ć^  oddany  fią  łiip  żo|iiiera99w4c 
wzięty  i  zrabowany  ^  twierdza,  poddała  się  4obt^w:ol- 
nie,  zpodobnąż  łatwoią^ią  i  ciasto  Cuttstadt: nad  rze- 
ką Allą  położęnej  w;^kjtóręm  znajduje  się  pifAuiy  ko- , 
scioł  i :  j|^pHe|[JiJą^i  tiąppHiłrów  ^   od  pr^dAiej  slraży^ ; 

(I)  ibMpąą   1414  r.  ^ 
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lone;  (^o^oioł    przynajinniej  i  mieszhatiia  Kapłańskiej^ 
kr^ewscy  iołiiierze  od  pożaru  dbrOnili;  '         * 

i     Tfein  ciagłem  z#yciczkrAir  powodzeni^in  krzjia- * 
cf  fireerazetii^  lękając  się  aby  łym  sposobem  król' ca- 
łych Prus  nie  opiaiiował,  wysłali  kilka  c^horagwi  jazdy 
z  rcKeka^em  wszędzie,  kędy  Władysław  JfagieRoriiiał 
|H«2iechodzie,  niłyny^  wsii  gunina  popalić,  afry  niklo- 
skitkiein  żywności  i  irtii^cli  pati^eb-  żmnsiiS   l^rdla  'dó^ 
ustfpi^tiia  8  kt^ajtł  s  tak/ogroiiitit^m  iVojski(^nu     Tc*n  " 
wypadek  zniewolił' Władysława  zatrzymać  śię    przez 
pięć  dni  w  Ofszlyi^kii,' i  we  wszyślkich  młynach 'kli$-* 
rych  mnóstwo  było  na-  ^zece  Allai,  iln^ie  inićć  kazał ^^ 
mąkę  izaiJ    mi  wozy  wziąwszy,  iyWniiśc  wójskń  żape-^ 
wnił»     IGdy  tu  król  bawi,  fekka  jazda  zapędziła  się  az  ' 
da  Ueilęberga^  warownego  midsta  i  zaniku,  własno-^ 
iieńci   wattniśskfego   biskupa.^  .Ziiłoga'  gardząc  inałą" 
liczbą  iołnterzyf  fcir4lfe|Tsk*cb;  uc«yniVvśży  z  ttiiastii  lvy-  • 
cięczkę,  *  z  pda  ^  feb-  fpędiSa ,  a*  hrągjljiłć  śfip  likd  półń-  ^ 
głynąi  ,  odcięte-  części  wdnb  w  'iisfft  fin  -włłT^dłł.  ^PÓ-  ^ 
źniej  pod   Heibłięrg  piidstąpiona, -^  «nd}dmvHł^ię  iiinri^ 
biskiip   warmiiiski ;,    który    fM>  łnlwie-  .grfin^valdzkiej  ! 
królowi  posłnszftiisŁws  2;apr7y«iąj]fł,  foraz  darami  |^m^  ' 
btoglił  wiłię  niedotroynuriiej   wiei^ftoilcŁ    ^Tu  pin^ra«» 
wiwsa^y /  się/fMtęez  fzekę  Ałłę  i  f)raeńiiisioiif»2 » ol)óz'  pod  t 
Ki^j<rb«irgi,  dol^ąd  im '  Wałleiłl^odJ  aYteJbiifkflp' ryzki  j 
8  tncdoia*  kombii-^inH^^  załionu  W'ipim^l9tWie  «^^^^  wyje-  ł 
dnahia  polsaju  przybył,  lub^  p|zytt»jniniej'aAeby  łnóla/i 
zyskawszy  na  kilka  dni  zaincssMiie  brofił ,  -iililadami  ' 
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cięciwa  pifaerw^   a  l^;s9iDPm  siap^  Ź0łiuersy  kro*, 
lewskich  oziębił;  lęJsaiio  cię  bo^njewai^^tiyKi^iiłe^ii^ 
m^slo   bo(|;aŁe   i  ludne,   od  obo^u .  ppi&Megii  o  J^den 
dzień  drogi  oddalone^  za  ^hlizcnieni  się  króJ^>v8bieiif  m 
Pola|H>ni    się    nie  p4)ddalo^  co  ie  iiast^i^  pK^fcl  p6^ 
ząiej.ĄZf^iegowid*  dojiieslt.     Jagiełło,  łzawił  podKi^cjc- 
biii^ieoi  ,^v  nadziei  sHouczenia  wojny  przez  ul^łaiiy)  Ittóre 
ttf^y^łl^ię  i  zdrailM^^ip  krzyiacy  przectęgdi^  dła  ogłodte- 
ti^a  tą  z^fhką  ogrompego  woj^kp.     Z  drogiąj  slffony^ 
^tadysław  dbi  ałoŁ  nstąmcjsnych  tęsknił  da  sliokicze- 
nia  nojny,    spudziciwaiąic  się.  pręda^ej' dr(^%  ukłlidciMr  •> 
nii  orężem  pokój  osiągnąć*  Alel^andei*'  Witołd  ople-  > 
rął  aię  i  głiiąyo   ośiyiadezał,   ze  wszelka  zwłoka  jest  • 
szkodliwą  dla  tak  liczne|[o  iprojska,  ze  wojny  pośpie- 
chem lylko  koiyystny  olM*ót  biorą ,  ze  krzyzafey  wray- 
slko  kn  zdradzie  kierują^   ze  wiiiezem  na  wiarę  zieN 
sitigiwać  nie   powinni  ^    ze    nie  puzeiz.  rokowania  ałe 
źęlazeni  rozpirawie  się. z  nimi  naleiy.  Już  liawet.z  woj- 
skiem litewskiem  zamierzał  precz  odejśe  zobozu^gdy 
Władj^dław.  ^dsinawszy   liafcostiee    zdrady  i   wybiegi 
krzyiactue^  wyprawił:  Wilołda  nad  rzekę  Pregel  i  do 
Sambji,  al^  całą  tę  okolicę  itgniiem  i  mieczem  za  so- 
bą   pystosaifl,  sam    W  lewo   ku  rzaee  Pasardze  olióz  ^ 
pomknął  9  dwa  dni  strawiwszy  ika  przeprawę  wojska 
przez  mosty 4: (iTRed  wbą^tryslał  jazd^  (iolską,  z  roz- 
kazem' cHłą:«ł^d^'  nadmorską  kd  Warniji  i  Elblą- 
g9^i  .9plądM»walQ!9  i^f^  ppd  HoM^d  pf>dsląpfł9  mia- 
sto i 'za&iek.  poloikni4«».  i  iprai^Jiidzką  warowne^^ii-^^ 
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81(^1  oblcieiiiefti' '  opaśah  Tn'  ^iif '  ff utrym '  marażafi^k 
dwoiniy  Aleksandra  Wriólda  i  Mil^ita  oraz  M^ielu  fti 
Byeli  Kttakoniitszyctf  mciów^  tiieóstróSme  podczas  Un 
HpD  oblciema;.  w  ^^odath ,  tłiedafeko  taiiir^W  liiiej- 
skich  Cfiiiawili  V  ^^y^bcy '*  pokrjjoiuu  st  zńtiikii  Wy- 
padtety  śdiwytiili  kfa  i  z  %ńhĄ  J«'ik  jt^ńcd^  iipl-oWadzi- 
li.  Wła^ysfew  sposlrż^j[{ISzy,  ii  tWierdzii  była  iliadlo 
warowm|v^  w  przeri^ipi  kitfcu  dbl  żdbhyt^  być  ni6- 
flfła ,  pofeufiął'  obóz  C^ni  Elbllif^a^  miasta  iiajtttoctiit^j  U- 
zbr^jofi^o 'w  Młydr  k^mie^h/}^  iicz^\\\b\\6  hiii 
nadzielenie  ittiMfeka^y  sanki  ddpainóg^  do  je(|[ó  opa- 
nowania, foez  g^y  ^  flibl^l^i  zadii(!gfo  nie  byłb  po- 
ruszenia, poiblępiom>  pud  .Dzit*g6w,  śksjd  za  pi6r* 
wszem  ukazaniem  się  hufedw  tirtfleii^skieb  kt*zyiaey 
uetekłi,  zamek  wice  zhipiwszy  podpalbrio^  Riesen- 
buyg^który  iPk^abutenrzowią,  kstąic  litewski  Z^ff^fniunt 
Korybiit^  jeszcze  przed  przybyciem  krótewskic^m,  do- 
był, zrabował  i  spalił,  z  rówhąi  łalwo^rąr  IKsehofi^ 
werdei*  w|M|dl*  W  Moc  ki*<tlew9k9.  Nad  toadzieję  ob- 
fitsze  łupy  wszędzie  zdobjft^  W  zlocie,  srebrze,  sii* 
kuie,  fcomadi  i  innych  kosztownych  sprzętach,  tak, 
ii  wojsko  znacznie  się  Wzbogactto.  Postanowił  po- 
t<^m  Wtadysłiiw  Ja^ełło  dó  Ghc4mna  i  Tortmia  ,  za- 
możnych i  lnvi tnących  ^Ówc^ś  miast  pruskich  obiSż 
pi*zeniei$ć,  będąc  ostt*ze£dnym  o  hiena wi^i  mieszkań- 
ców tin  krzyiakom,  klony  ucię2lłwszymi  dła  nit^h 
b^li,  niż  dla  innych  poddanych  swoich'.  Jakoi  donie- . 
iK  juz  tajeninic  krtfiówr,  aby  przyśpieszył  sTWoje  przy- 
bycie  a  bramy  miast  otwarte  znajdzie^  Władysłatv 
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.skor7^ysjŁ9Ć  ,s  jlę)' gotuntnlci  bj^łby  nieoipi^ezkal,  I*»ez 

Jsloś   ^.radzcótr,  królejivskiqh   t«u  zamiar  Krzyżakom 

nydął.     Natydimiasl  więc  całą  «?ytczyli  iisiinvśc;,^by 

gQ  75  «|i;ęigi  w^tlM  brzjPgu,  Wwły  itl^ej  zwrócić,  kw 

czemu. aasttęi^ny,  pusłiiiyi  im.,|<a<i6Atp>    ^'aeiadziJ!   db- 

dartę^p  .wi};ŚQiaka,  dla  niukfiiięiiia;  if  i»z«U«8e|j;o  poz(M*<i 

^:ądrady,,,.f>^y  '"'^^  '^^  **4  dpvir<(4key  Jii^ibiidiipgo  idzi^ 

z  jiąt/ein  t . dji>.  w^^lki^j^  pipstriw  Michała. doottuęcym 

p  ziipcłnjjn,,w,  zamH».i  .wMci#:  Br<»Unify.,  ni«dqsta|- 

|si;  ^^Ikącj^  po^'zeb,;ąHęj;b(?4n;Pb<lan',ytr,vva«ia4>bl¥- 

^,cqii/.^^e,,i^ni   tyiys(^p>vei  zalygUJtiH^S^^YiiOiiei^  is4ó- 

.i:ćj.|edmę,.i\a  tfwa.dui  starczy ,  .ium  dzjbł,  a«i  iun^j 

.ęl,^elhy  ;do  odparcia; nieprzyjaciół  nic  ilia;  nioćb  n^net 

^p^łi^sfy  to  ws^yslku  nadqfłać  /  j^^^li  nie  chee  i^p 

ważftego ,,  i  (ak  dogodnit!  J^^cegu  zamku  na  nieb«a- 

Ą)\f\if^efięlyfo,nąi^ći  ą\bo\^hąi,  l^a  się;  aby  aa  »bH- 

.^f;iłięili  .9^.  ^rpfce^sf^iegp  ciboąu,  ^i««ii«eiM  jiiedosUif- 

,|^jią/«)nęŁ  nie.p0il<i»!l^QrCp  kiedy  i«3sl;ępi,  ilie  wj- 

.Ąfii  .sppwiNi  fl^i^iszej  pbfPiiy  ^o^kiif  j«śH  .ptrzez -itdt  pp> 

.fjężnęg^, -.nieprzyjaciela  obii^iiny  -siPfiapa^.    Skpro  ten 

lisi  przejęU,.  dp  króla,  przy^iesip^p  i  poczytano,  zda- 

łp  sąę.rad?ifi'^i'ó.b^Mii(yt  lue^pmy^ają^^j  óą  z«^Iu<^j 

.^drady^,  liątyqhmi^^  ,t;4ni{4cha^\»Z||f  drpgi  .poi  Tprii4, 

;vCi^^n)i.,9ilaf)^i   rziftcić  .się  ,  im  Br.o^uH^,j:i:  kprzjslać 

,^aąsJLYii(iz^^qjr:^f\^C3inqi^,  oipt  >y  kpniec^ie  ppsilki  M> 

,pif^er^a],,op!^rąvmn^osU^\ęĄ    .l^ym::.pjM]»(ępiein^b4- 

jwii^flOS^.^fllpiaC!'.  Władj^^a,..  i  ;rv»kltP  .  <?iągi>ą4'  łiH 

.C%łmnu.,l  T^"4i  Kt9^'e  jueząłypdwfe  j^i  ppd<tać  ftlę 
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^9t^(9||ii|i94  Ij6  bttfców  J4i»ły  pod  lyiui  chorą- 
glriainiy  pod;  Brodeicę  wyąla^iio  dla  ciujn<y  sli-aiy,  aby 
j)ie  4oaw<4ay  n>ic  do  łfgp  męjsca  wprowadzić,'  tyni- 
ciwleni  któl  z  ^ónmmi  siłaąti  po  wolniej  za  niemi 
4»j^f^ł..  Stanąwszy  podBeodni«h  ( )  otoczył ję  ścisłćm 
«b^ieilłemV  lst<ire  więcej  miesiąca, trwało,  ho  i  mia- 
sto i  zamel«  zawczasu  we  wszys^tie  środM  o^»rony 
liyly  «patrzo«e,  ą  tym.cKascąn  krzyżacy  po  odkryciu 
«ptahu . prieciwHp  zakonowi,  mi<»żczan  cliełm^iiskicli 
i  toruńskicłi,  jako  hersztów  ukarawszy  i  potęziiemi  zało- 
gami te  miasta  wzjwocniws^y,  Jwz  przeszkody  zapo- 
biegli wiszącemu  juz  niehezpi«?czc|SsLwM. 

£ldy  Władysław  Brodnicę,  o^ega ,  Tiitołd  dłu- 

ł<j  wytrwać  »iie  mogąc,  mimo  ciciMego  gniewu  krd- 

ilewe^iego  w  obozie  zatrzymać  się  pie  dał,   lepz   ze- 

-brąwizycięiary  scałem  swojem  wojskiem,  ^o  Litwy 

wnkił.    Ura*>wiiay    tem  od^j^qieną  Witolda  wielki 

mistrz  krsiyzaeki  i  irp^Mroiej^  siły.kr^ewskie  zna^cznie 

bf  ć  osłahioneini,  poB^nf  w»ł.  Wsf*|W«  hilwę  z  nim  slo- 

cB^ć^  a  przynajmniej  rołjwiiiąwszjf  w  «twar^ćm  polu 

swoje  wojska,  trwogą  zmusić,  ąłiy  ^Wczc^nia  «f»nie<:|»«ł. 

Tjsm  końcem^  He  mSgł  ną^ipwufze  yrsd^ho  zgromadzi- 

-  iwszy ,  prtwciiw  krófctrt  w^ru^zył ,  pad  melisą  atąfi 

Bsidzicję  '■  inny  <*rót  rzeczy  w»i#łj ; ,  ho,  g^y  w  .obozie 

.poIsHiai  wiftó«ru<?hncte»  ze  Slichfł. wielki .n^istrz  za- 

.  łionu  z  o^ww^m ,  wpjsfcieni  przybywa,  psjaa  radotó 

obdz  KrółeifiW  olyi}ła,,iż  wszyscy  pałaU  iądzą  co 

(1)  Podług  Długosza  ks.  11  str.  356,  król  mi«J:  ściągaąd  pod 
Brodnicę  ii  wześnia  1414"  r.  ^-         ' 

DziEiB  T.  I.  ^^ 
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l^rędz^l  nielirzyjaćiela^iJrzdi-łbiiwc^OTpoeząć.  Wła- 
^djsław  przez  trębacza'  rozkazał  mieć  się  4a  złnH>i  i 
hóni ,  ale  niepodobna  bry ib  iolnierzy  W  obozie  utrzyj 
mńć,  tali  natarczywie  rziic&li  się  zabled^  krzyjbłwfli 
drogę.  Kiedy  wielki  mistrz  przez  szpiegdw  dowiie^ 
dział  się  o  takiej  ochocie  Polaktifrdo  bojti^  tti&  Goliat 
blii^j  pod  namioty  królewskie  podstąpić^  ate  iiartęw 
pnej*  nocy,  podobny  do  ucieczki,  odwuA  r^tp^czął  i 
wojska  swoje  po  bliższych  żamkadi  rozdzieltwtty^ 
podjazdowemi  utarczkami  na  iolnierzy  krdlewskidh*^ 
wychylających  się  ddMj  od  obożn^  po  iywitoitó,  gcs«- 
sadzek  wypadał;  lecz  i  w  tych  .walkach 'Poktey*  ffSrf 
nad  śob4  wziąść  niedaji^c,  ż  częstych  żwycięfli^  jed- 
t6yfv  krółowi  przywodził.  W  lyth  dorywci^di  Jh- 
iwach/ Dobiesław  Pucliałaźj^dh^  sobie  nic^sjpelMą 
Isławę,  bo  u  Lubicza,  iiieróv^ni4  tńnMj  od  niepreyjd- 
ełdł  mając  iofiiierza,  waleesmie  Jednak  sto  wił  in  009- 
ło,  przemakające  hihóstwo  iitłamat  i  rozpędtił,  dwit- 
stil  zilbif ,  sześćdziesięciu  oA  st^  dó  gtowy  ^wielnę 
'zbroją  okrytych ,  jakby  w  tryumfie  do  olnwa  itr^Mew- 
lAicgo  przyprowadził. 

Jtti  oblęieilie  bi*odtiidde  cały  Miesiąc  Iłowało; 
Władysław  dostutecztrittpdjął^  ietlał^  studzić  |iod- 
'stępńym  listeni  kt^zyiackiM,  nie*  odstąpił  .wszbkie 
»<vdjegb  zAmiaini  i  upoićzywie  doby  wat  BrodUky, 
lii  idopdki  niepriybyt  Ó6  oboill  króle W^kit%ó  JsMi  M* 
'i^u^  lózaiiski  legat  papieia  rJutsu  Xlnil  t  prośbą,  t> 
zawarcie  pokcju;  krzyżacy  bowiem  dla  odwrócenia 
tak  ciężkiej  dla  siebie  wojny  z  Włoch  go  sprowadzi- 
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2y.  Legat  po  priełozeniu  ządau  stolicy  ąpo«lol$kiei 
WI«#B|«WAifvl9:  iW^Hf^  «M^y  k«'^  «4>^ę;iie  pofliiiósf, 
tą, sMią.^l^^i^rzaUiBHi^  jakie  9iif<lzy  piiin  i  sakoneiy 
kr«$łi|^iin  ^^q4a#y  t  8«ll^r»w»  koii9jiaBq|eiisHien)^ , 
llt<$|:y  yt  mi^\imfSf9f4fi  !?łl|<4«jpb:,  ^  .«4iecvppci-  pa; 
pąza. i  eę8|»Ta, ^MWWt*^  wkrótce  :|^SM||  r^zpof 
pui^i  9^tp\9l  ną  r«48tRzjgn|ęiiie,  i  ąt)y,.  rsczej  prą- 
HHJm,  iiii^nąf9vą  ą,  PJ^zpipI  praw  ąw9ivii.  i^^c^^^^ił? 
hjeM  W^«l|sł^w^.  I^o,  poąlauowil  ^tąd  nj^  odejść  »ł 
pn  zd^piu  BrKwifiicy,,  wf^akie,  ppniewiaż;  wrqjM»o  gło- 
4f;qi  i  ^iwgant^«  ą:^i^^la(  do  pokari^u  rzeczy  i^iewki- 
^Wf<Ak  p<»cM«4f49  zi|f4ąBM^,  przgf  tńazuyta  i  ą\or 
^  nadobcMlzily,  iMi^iiieo,ppiva4{%,s.tqlicy  upostol^ięj) 
M^rt  pąiwyiej^sfaDfklcal,  jwp^olppy ,  .podiiię^f^^ 
p^^  Q  pau^erąlHa.  94  o^li$^^niaJBi*o4pię;  odstąfiM  i 

X ni«pr9y}«i»ąlepf(,Ępffe)i9  ną.4^y9 łatą  zawarł  (1)?  cłdą 
jipciilPf^  4o  ąg|i0||u.  k0i|itąp?if)tffJ|f;ifgo  oiU^ył ,  na  Miiir 
Jiry.  ^krf^toe  pqlęiN^;a!?QyJhiakMj^  giii^źoieiiskiegp  i  bfr* 
»kąip4w  kHJan^Akirgjtt^  pozfal)ski«go,  i  plodtipgq,  oraz 
.dw^c^  ^woi^Mni  JfąpiUBK^r  z  Tajii^zk^wa  kaszt'e)ą«a,  kji- 
Uskięgo  i  7awiszf  -  Garbp^rskiegą  rycerskif^^  aliHM^ 
mcią,,  w  licfpyn  i  8vrif|n^i9  orszaku  z  Nicpf tomie 
H^yp^ąwłł,  roku  naf^dzenia.  pa^klcfo  1414,  kt^ry 
.tą  praską  yifffawą  \  ^oj^poczęcięm  soboru  konątąą- 
,^i^kU>|(a ,  niaj^ic^go  4>tworzyć  się  vr  duiu  I  listftgA- 

(l)  Dnia  7  paźdzlcn  1414,  Ob.  Toigt  ti  t  str.  254  i  Raczyńska 
kadesi  dypK  Litwy-  sir.  18^  BUkiip  Ip^ad&ki^  miał:  imię  GwiRer. 
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da  a  prtecią^nfdnćigo   dó  frkęcii  liit  następtiyeh/ był 
pamiętnym. 

Około  tego  cża$;ti,  gdy  Zygmrufit  kr<H  rsymski  i 
węgierski  znajdował  się  na  soborze,  Wę^nf  zebtair* 
Bzy  wojsko,  kraje  fureekto  mieczem  i  ogniem  Alśż* 
czyli,  których  wódz  turecki  di'ogę'  im  żabie^zy,  poko* 
nał  i '  rozpędził.  Wicia  Węgrów  w  i^  bttwie  po* 
legło,  widus  wolAoiść  straciło,  między  ostdtnimf  byli 
Jan  Gara  ndj wyższy  palatyh  t  hetman  węgieridii,  Jan 
Marot  i  wielu  innych  znakomitych  męiów.  Turcy 
ozuchwal^ni  tóm  powodzeniem  ^  rozległe  kraje 'Wc<- 
gierskie  nad  rzeką  Sawą,  ai  do  gór  cyKjśkieb,  bkrut* 
nćmi  najazdami  uielitojciwie  pustoszyfl ,  i.  nrtidslwo 
nieszkaóców  z  trzodami  i. dobytkiem  w  niewolą  zji 
gnali.  Król  Władysław,  tknięty  tak  smutną  klęską 
chrześcijan,,  lękając  się,  aby  pod  nieobecność  cesarza 
Zygmunta  to  H^ławne  królestwo  nie  było  nar^one  na 
^riełkie  niebezp^zeństwa ,  wyprawił  postów  do  ce- 
sarza tureckiego:  Sttarbka  z  Góry,  mężńr  rycersidego 
stanu  i  Grzegorza  rodem  Ormianina,  których  on  go- 
^innie  i  łaskawie  przyjął  i  często  do  stułu  swojego 
Wzywał.  Żądania  posłów  były  następne:  aby  Wę- 
grom pokój  przywtócił  i  przymierze  z  ninii  dó  sze- 
ściu lat  zawarł,  czego  jeśli  nie  uczyni,  król  polski 
z  catemi  siłami  korony  swojój  Węgrom  pomagać  bę- 
dzie zmuszony.  Głośne  było  imię  Władysła1va  Ja- 
giełły,  dla  wojćn  szczęśliwie  z  Niemcaihi  tutoBonych, 
nictylko  w  Europie,  ale  i  w  Azji  u  Turków  i  innych 
obcych  narodów ,  co  sprawiło,  ze.Turek  bez  źadnąj 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


pićfiwscE  poasŁSTwe  mMat  w  Kmqa  (i«t4)     m 

zitłolń^  prztt.  fi^ąd  na  kjróla  poIsMegp,  prayr^eW 
l^ęgrom  meśrioletui  rosejm  i  posłtfw  dp  Węgier  db 
stwkrdseiiMi  iydk  mMmińyf^  raMn  js  pmłniiii  kriHewr 
skimł  wyprawił;  Ci  w  p&wrócie  swoim  g(]y.  nad 
Sanaj  prsybyli  i  ffrM^rawilft  fię  piw»a  t«  i!z«|sę,  jer 
dett  Z'  posMfł  hr^lewf kich  .prtea  W^stesyaaę^.prp^ 
aló  do  PaIsMf  do  kiióla  8wdje^itdiił.si^t  drugi  to  je«Ł 
Ormianiii  9  wziąwszy  się  na  iewoy  ^zez  AfuUaoy  ||«^ 
J49€liał  do  Wigier  s^  tyM  saqiiareiii,  aby  Ijsly  i^»lwir 
piecuiy  przejazd  od  Węgnćw  dla  posłów  tpiMecMf^^ 
nad  granief  na-ilie  ocxeki^%eycbr  wypm^ił^  Jkflz|^pi« 
ra^ca  temezwartli  w^^wsąy  ga  za  8Z(4^a  i  w,yiww- 
«zy  ze  t  wtzybtkiego,  do  więsmnia. wtrącił.  ToU;  g(«- 
^tępefc  tak  dak<»  htMk  .Władysławą  oH^urjsył,  i^  jai 
nigdy  potćm^  nimo^tisiłfiyełi  pro^.przę^  Wfgr4^Zfl- 
noszonych,  a<oetałainii '  btreckiiu-  w  ich  api^wi^  zaoaić 
-się  nie  elM^iat.  Tiirtfc  ani^  roi^ątntoiiy.  nieg^idziwym 
postępkiem-  z  posłę*»  hrólawsltim;)  jnkf^rzeatał  potę- 
inemi  wyeieezkanli  Węgier  ^puatotoy^J  -li^ić  (1)» 

Nie  mniejma  w  tyeh  eaasaeb>:d0Uiaęfta.  klaska  i 
nieszraęicie  lud^  sławiaiiekiego  języka  iv  ki^dłeatwie 
-tzeskł^  ^  w  irodkn  Niemiee  .poło2oilem>,  iiiórsy  #- 
błędem  jakimi  obłąkani ,  eh  wy  d  wszy  ^  słę.  uierozn- 
lilii  jednego  szalonego  lAieliwnłe^o  ćzławleka^  ^  S^ 
śeióea  prostej  i  prawdziwej  póboznoijcr^;  odibsjieisJta 
rzymskiego  który-  jeert  głoH^-  i  ppz}lbytlsien»^cbr•a• 
^ijadśkiej  wiary ,   ifiegadnwic  zb^ezyK.    Albowiem 


(1)  Porówn.  Katona  t  Itł  sit.  223  i  Dlogosziń  ks:  1 1  4m  3^U 
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dait  zwbtiy-  Um^  ęo.gfś  w  jęc^kti  Itfgw  naroilii  ^adsy, 

wat  póizto,  pr«ybpaw»y  do  y— lo^  llieraa]»Ml^  :tik^ 
rodem  €zt!€\m  ^  tnAiMSąUóbeta  i  Piotra  Misnyszy- 
Mw,  rodem-  Wiwneów,  •le'w|Myimcatąhim*»«gły«h, 
ĘttwiwHhifi  i  MosEnierskię,  Diejslńitiiifo.  Ja«si  Wiklf>& 
'Anglika  zafuuły  ,'iOxl)»rii|iij'akiMłeaijiaiigiel«M«|przy« 
ni^sbne,  napr^dM  w  Pi'adae  stoKey  looski^  międtf 
^dokloi^ami  i  miitniaiifl,  polem  mif dcgr  ludem ,  poaiii- 
•ditł'  boi*4em  nlepos)»olity dar  wymońy,  roBfiewaćpo- 
^ł', -kt^re  tak  głęboko  wkoraenilj  się  wnteroziMi- 
nym  liai-odcie ,  ^  iadiią  tik}i  iadMm  praekonankti^ 
ai  do  moiek  ttatfóir  WftępieUę.  qie  dały  i  kr<Uest«ro 
iiAtądfinąd  zaene ,  w  męi^tr  i  hrcA  znMołne,  d^<  Mph 
%  prłyyriodły.  Tak  8zkod|i«k(ego  i  meBsesfsoego  odr 
fizlttepfeligt««a  pi^yczjtiią  b^ib -i^itfbawodnictwo  aka- 
demikihr  praskiek,  irt<Srzy  akladali  się.  s  Caeektfw  i 
9fieiiH!<Jw,  Jiłdżt  jęwffktem  4  oiij^ezf^aiiii  a  sobą  ró- 
żiiyeii.  Sptk*  bowiem  ^yni^^ąl  o'  to^  kto  miał  rządsić 
szkol)  ffUwttą,  Nliemey  przewyiszali  llezk^)  a  v?ięe  rząd 
t  pierwszeństwo,  w  akademji  poaiaddU^  stąd  powsta- 
ła międiiy  nimi  niemtiwitó^.  i  Cz«ai  odlęd  szNk^  po- 
eaęlt  tfro^ka,  aky  Bfienieów.  s.tęgo  pi^rwsacaSattiea 
4  zwierzebnotfct  wyzuć.  Jan  Bus  występit  w  ł«j 
tmierBefjiko  (uwewetdnik.  pi^istszy  odwaiyl  «^  (skce  i 
•zakiaan*  Jbna  WSdefii  nauki  wiiie^  d|o  «tkoly  i 
>^żią^'  za  przedmiot  roakiopii.;  niem«Q9c;^  w^e  (h>- 
ktorowie  i  mistrze,  raczej  pozorną  niz  prawdziwą  na- 
uką pokoiiaiii,  Mezeitpym  raądu  akadenyi  wtąpićbyl 
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fi    zwiMMKBMt. .  Trfw-  fMWf  ttibwieiii  Jaa  Ifiw  jmiI^I^ 
wzbił  się  w  pjrebii^,    wyś^if^liui  j«iv  i  W.  *t«lie]r 
llł^ae  zasady  w  fc««aaia«h  rozsiewać  poc&|I^  '(^.$% 
mu  przez  Zb^Diewa  i)reyiMsQ|Ni.  pńwki^   wMbi*o^ 
filoH^as  zostalio,  vfymmi-  się  za  imaeło  i  wtuplnrizim^ 
8By  pasterską  powa^,   nr  rodcinoetii  sw^etfi  fff^fii- 
dzie  (1)  Imzść  poczft    Areyfattkiip  ulać  ^  i  doiMif^ 
9Si6iria  wtrądć  zaledl,  skąd  prtez  iiieUbalUtwo^  sDm- 
j^  udeklscgry  jaivnie   wystąp  i  sioiMkófr  siYoifcb   o 
pomoc   libigae  pocś^t    Wołał,  ie  Praga  ale  tiE«sk(|, 
ale  nieiflieeką  jeat  stóUef ,   ie  <nidzosłeaicj:  .główiią 
i^lą  krajową  rządaą,  ze  Czesi  ledtro  ifztfcią  czf^- 
miasta  posiadają,  ze  Wszystko  w ręee^ohietkie.prat- 
szło,  ie  krajowcy  jak  nikeaeini  njewołaicy  im  słU^  \f  ifi 
tylko  ^iczy  i  tym  podobne  uciski  idi  ezdkigą,.  ie  po 
stracie  wotnoki  i  samo  iyeie  wćród  mąk  i  psetwimia. 
:  się  okrutni*  im  wydrą,  ie  ebylrolcią  zrujutiją  idi  nic- 
znacznie  «  wiasnegio  mitfsta  i  krćłeatwa,  kt^re  prżod- 
itowie    przewagami ,  swojemi    nabyK    i   pomnoiyli, 
ie  czas  jest.  nakottiec,  aby  praeutuli  eieif»iee  te  śnH^ 
wagi,  czas  aby  potimi   na  daw^e  męzt«^o,  na  wol- 
no^ć^  nadlMćł^ nie liidciepięlini^jMEegp nie mają^, wkle- 
ił się  do  oręia,  stolicę  i  sSebie  Bausydi  wy^weltt, 
I^iemeów  %e  gw^ego  mHWta  -wygnulft^  i«dta|ątki  ich 
zlupili,  aby  ras  Mkoniec  wolni  Cżtsi,  w^ wekiem- nife* 
iekf,  odetchnąć  mó^U    Tiikiemi  l»b  tym  podidwemi 
skargami  podnieee^ ,  rsodwszy  się  do^  broni  na  na- 


(t)  w  Husińcu.  / 
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"m    WYCHOBZCY  ZAKŁADKA  ASAM^Ą  LIPSR4.  (1(69^1414) 

l4»B  ^wpadli,  w  straidtw&ii 'Mfiietsaniu  tfudnyeb  Ir  u* 
pMi  ^  kładą  ygmio  Bienlieriii  w  całem  wiatcie  ielatent 
ilb^ji^  jhiórega  znaezoa  ćafsó.polegfla,  r^azta  z  najr 
większą  *^AKW^iwośc^'ailii^       nuJ^jflk^W)  JEą  br^ 
my  niaita  wyrtmćfiia,  w  tideeseę  t>cafaiiia  szaka.  U- 
triAiMw  !i  niśtrsowie  niemieęcy  z  gpiaeb^^w.  szkol j 
gi^neji  w  kształcie  zamku  zbudowanej^  dzielny  od- 
fót  stawię^  i  gdy  zaburzeaie  niecą  umilkło^  wziąwszy 
od   kiHila    Wacława  Ust  oofaromiy,  aPragi^z  caływ 
narodenfr  swoim,  cbroaiąsię  da  lipska,  miarfta  saskie- 
go, gdzie  nową   zaloiyli.akaikmj%»     Tym  ^ptispbfliu 
Praga  stolica    Czecb,  budówJanli    rządowiuni^  pry- 
ttatnemi  i  ładaescią  sławna,  keraz  prawie  w  pustynię 
MniemionAy  ćiczlto  podupadła^ 

'  ;    :  Tyindzaaem  Has  me  pndELnował,  ale  i  ^  jaway«h 

ii'i^  pdkętnych   kazaniach  nowe  i  niedorzeczne  zasai- 

dy  WM^lefii  Anglika  Czechom  wrraal^  i  nie  kylko  lud 

teiejfki,  lecz  i  wiaśaiaków. zwabionych  nowo^i% rzeczy, 

.zewsząd  l^umnie  zbiegających  się  do  stolicy ,  uwodzi. 

Odszctepie^slwo   wliKÓtpe   tak.  waroiło ,  ie  otmezony 

•  50,000  Judzi  i  krókmł, Wacławowi  i  arcybiskupowi 

Zbigniewowi    poczuł  by4  gcoahiym*  .  ,Ał«li  król  Wa- 

^ ciśw  prdiaowattiu  i    sliytkani  oddany,  nurfeajfc  się 

1  w  żtryk^j  :rożtiu^ier,  iiieśtwjadon)y   co  poeaąe  w  ta- 

-kiem  wsłaząśnijmiu  królestwa ,   nlezdkilny  nić  skał^ 

:  Qz«^  prawdsiewżiąść,  ód  trszjislkicb  dla  hatoiebaych 

^  obyczajów  odstąpiony,  zamlwąw&y  ^  w  zamku.,  pełen 

trwogi,  aby  się  komukolwiek  nie  naraził,  bezczynnie 

oczekiwał  wypadku  tych  wielkich  zdarz^u     Ąrcybi* 
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skup  Zb%nievr  w  rozpustnym  i  OBedołęźnym  królu  ia-- 
dnej  mdifiei  nie  %vidząc, onsE^lp  postrzegamy, Ui^ęzystr 
ko  w  przepal    runie  ^  pijat  się  do  Zy^^munta  .rzynir 
skiego  i  węg^rgkiego  krdla,  brata' Wacława,  dłajibtą^ 
gania  w  obecaićni  niesza^^ciu  powpc}^  wszaksesnnit* 
kicm  znękany 9   w^ród.  drogi,    w  Presburgu  rozstat 
się  ze  światem  {i)»  Zy^niunt  mianował  po  nim  na  go- 
dność aprcybiskiipią  Albikaro<|ęn  Czeeha,  w  i)jiucele^ 
klH'skieJ  arcy ubiegłego,  aje  najchciwwego  z  ludzi,  któr 
rj   troskliwszy    o  zbiiir  pieniędzy  niż   o  utrzymanie 
TKiąry^  do|^woIit  bez  przeszkody  szerzyć  się  i  wkprze^ 
niad.  busycki^ma^  odszczepieil^twu ;   a   gdy  niedługo 
potem  umarł,  ;nąstfpił  por  njm  Konrad  Wesl£alczyk.(^)9 
t^tpry  podobnież,  nie  tylko  9a;aleiistwa  nierozumnego  pot- 
8p<)lst.wii  nie  poskromił,  ale  saip  je  niegodziwie  i  bez- 
bożnie ppchwalajfc,  wpadł  whusyekie  obłąkanie;  kto- 
ice,  na  czem  miianowiińe  polegało,  przełożymy  t|i  nie- 
które zasady ,    albo    raczićj  truciznę  tej  nauki ,  tyot 
końcem^  :aby  spółzipmkowie  moi,  n^dy  tą  haniebną  za* 
rażą  I  zipaząe  ^  się^   me  dali ,  aby  nauczyli  się  ją  roze- 
znawać, i  [M>zqawszy  troskliwie,  unikać.  „Kościół  raym- 
ski    równym   być  wszystkim,  ifinym  biskupim  kościo- 
łom utrzymują ,  między  kapłanami  żadnćj  różnicy  nie 


(1)  Dnia  2S  września  J4I1.  Ob.  Bellum  flussitieum  Zaebar 
riae  .Th^obaldi  Junioris  sir.  11  w  zbiorze  dziejapisów  czeskicfi 
Markwarda  Frehera. 

(2J  Konrad  Westfalćzyk  dziekan  wyszeliradzki  kupił  odAlbi« 
ka  ar^ybisknpstwo ,  które  w  rząd  oibjął  r.  1413  stycznia  18  tufnie 

•    Dznui  T,  I,  46 
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36J         ZASADY  OPOWIADANYCH  NOWOŚCI  (1411—1414) 

l^raypuszczaję ,  iiuctióvvnł  nie  godnościami,  ale  zasługą 
życia  przewyższać  siebie  powinni.     Dusze  po  wyj^ia 
z  ciała,  natychmiast  albo  na  wieczną   karę  slsazane 
ałbo  nieśmiertelni^  dostępuję  szczęślrwoścf;  czysca  nig- 
dzie niema ,  modlitwy  po  umarłych  sę  daremne  i  prd> 
łnym    wymysłem   chciwego   duchowieństwa;  obrazy 
Bozhie  i  świętych  poniszczyć  naleiy;  święcenie  wo- 
dy  i  wierzby   śmiechu  warte ;  eahouy  żebracze  sza- 
tani wymyślili;  kapłani   powinni  być  ubogimi  i  2yć 
tylko  jatmuihą;  opowiadanie  słowa  Boiego  kaźdeibu 
Yna  bj^ć  pózwolone ;  iaden  grzech  śmiertelny,  choćl)y 
dla   uniknienia  większego  nieszczęścia,  cierpiany  być 
nie  powinien,  kto  się  go  dopuści  taki  nigdy  iadń^j 
kościelnćj   godności   piastować  niema,  i  nikt  być  mti 
posłusznym  nie  jest  obowiązanym;  bierzmowanie  krzy- 
imem  przez   biskupów   spełniane  i  ostatnie  pomaza- 
nie, nie  należą  wcale  do  sakramenfrfw  kościelnych;  8pa> 
^iedź   uszna   jest   bałamnctwem ',   dosyć   alty  kaidy 
w  komnacie  swojćj  grzechy    wyznał  przed  Bogiem; 
chrzest  wodą   rzeczną ,  liez    dodania ''  olejów    dosta- 
teczny; smęlarzów  uiytek  niepotrzebny   i  tylko  dla 
zyskii'  wymyślony ,  bo  rzecz  obojętna,  jafea   ziemia  o- 
lirywa   zwł^oki   ludzkie  ;*k<)ściółemBbżym  nieograni- 
czonym jest  świat  cały ,  ci  którzy  kościoły ,    klaszto- 
ry', kaplice   budują,  jakby  w-  m'eh  opieka  Bożka  obe- 
cniejsżą   byĆ  miała,  maj^s^^t  stwórcy  ścieśniają;  kai- 
.płańskie  ornaty,  4)zdoby,  pokrycia  ołtarzów,  korporały, 
kielichy^  pateay.i  tym  podobne  sprzęty,  żadnego  nie 
mają  znaczenia;  kapłani   w  kaidem  miejscu  i  czairie 
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ZGUBNE  SKUTIM  T^  NAOKl.    (1114)  363 

qiy«nięts^  fi\tkUt.  Cbnysfilf^we  uŁworzyifi  /i.|Hld^obic^ 
ma  po^jfcjfiłoi  €^(a.i  krwi  .4idzi«lać.  |n«^y  rdwnie 
d»eciom  j«k  U«rof<yni ;.  4o«y.ć  w  u|w«ns«mu  »iltra- 
mentu,  abyr  IMpbn  iłowa,  posląnowiowewyrzekt)  wzy- 
wać pi^yczyay  ^wię|y«b  jui:  t.CliryBliMeni' w  niebie 
hrtUu  jących,.rM)cfi  |ir(iHuia.i  l»(wiHtt 
odmawianie  pacierzy  ItaiMilicHoyoh  daremnie  ezastifliw 
zabii^a^  iai^n  dzi^ń  od  praty  >VQliiy  być  nie  powinien , 
39rjJ9W3sy  iMi)  Jtf^ry  uied»elą  ^owi^  uroeijwło^/ko- 
^cgwjne  ttpcliyie  lodnnjtiĄ   naltiy;  poaty  od  iMtieiołii 

JWtanowione  źadn^i  jiie  n})^  ^zwlngi*  ^' 

Takie  hyły  bluźoierctAgo^  odc»9pi^iic«  1  jogo  zttrolen- 
nik^w  be«lH>iae  srafeedatwa,  ^brew  ^«  kojotowi  r^«k- 
9kiemu  i  postanowieniom  qjo^w  ^  przeciwne,  prsct  Do- 
natystdw,  Arjandw  i  dali^ych  kacerzdw  w  (Grecji  i  w.in- 
nyeh  brą^eb  dawnicfsiych  -  wiekdw  wymyśkine  y  leez 
luiwsze  na  tylu  ptwMecbnyeii  soborach,  natyluzgno- 
madzeniaQb:ć)fięŁy<A  <yc^w,.tyl«  wyrokami,  zba^mnnie 
i  wcześnie  stłumione,  kttfre  Jan  Wiklef  Anglik  (f)  a  po 
nim  Jan  Hus  i  Hieronim  C^esi,  s  początku  dla  popisania 
się  z  dowcipem,  później  oblekany  |ud  usidliwszy ,  kler 
rowaui  pychą,  na  nowo  wskrzesili  i  jakby  z  niedo- 
gasl^j  i  popiołem  przysut^j  iskierki  pożar  wśród  nie- 
szczęśliwych i  głupich  Czechów  rozdęli,  co  później 
tyle  klęsk,  tyle  nędzy  na  nich  ściągnęło,  ii  źad^e  kró^ 
lesŁwo  w  całej  Europie  nie  było  tak  skołatane.   0<l> 


(1)  Urodwny    13^4   umarł  1385    dnia  29  gruthna.  Ob.  Mt- 
cbaud  Biog^aphłC  iioivjerseJ]s  t  ,50   str.  487. 
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634  SKAZANIE  NA  STOS  HtlSA.    (1415) 

nkiczfia  i(^itttąc«gó  paA&tfra  ozdoba  rtmęła,  Mora- 
wy b#wieiw  i  Sfeląsh  winel  się  od  Ci^ech  odeł*l¥ały, 
rami  w  t^Um  thrzei^^ime  jak  hetboihi€f^  lekce- 
wałeai  i  M^ejpirdsem  ^  ze  wszelkiego  8p<^ezeństvra 
poboAiijcb^  te  WBselkScb  stosanków,  że  zgrozą  jak 
bozeeoi  i  prawu  boekienu  Wiarołoflotoi  wyłąteeni,  przcA 
•iejaki  ezas   postroimym  kr^ni,  skiiy& 

Zygmunt  król  i%yitirf<i  fi  Węgiereki,  braCkrdla  Wao 
ła Wa,  miłował  wsckodeęee  napnkSd  «  potóln  jńł  dojrzą* 
le  odszezepiedst wo  wy korfcenii^,  a  wfięe  #an  Hus  i  Hie- 
ronim twórcy  tych  tilęddw,  powagą  sołioAi  kortstan- 
€Jeńskiego  w  nich  przekonani  ^  na  ittośie  jak  odszcze- 
fi^cy  żywcem  kpaleui;  icb  popioły  i  kości,  aby  prze^ 
ludzi  uwiedzionycb  jak  relikwie  czckonemi  nie  były, 
rozmieciono  i  wrzucono  do  konstancjeńskiego  jezio- 
ra (1).  Niewątpliwie  wszystkoby  najpomyihii^j  po- 
-szlO)  gi}[hy  cesarz  Zygmunt,  wnet  po  zgonie  brata 
'swego  Wacława,  który  53 kia  w  %Vyilfedbnych  zbjt- 


(1)  Jan  Hus  urodził  się  f373  r.  w  miasteczku  Hussinecz,  nie 
daleko  Prach}<t!cza  w  Csechacb ,  w  I3S9  udał  się  na  nauki  do 
sskoły  głównej  praskiej,  w  12106  otrzymał  stopień  mistrza  Imk 
atał  nauczycielem  fjlozofji  i  tecdogji ;  gdy  rozszerzane  przezeń  błę- 
dy wielu  zbłąkały  ,  pozwano  go  na  sobór  w  Konstancji  ,  dokąd  u- 
dał  się  ubezpieczony  glejtem  cesarza  Zygmunta ;  wszakże  wkrót- 
ce po  przybytsiu  wtrącono  go  do  wtęzienia  2S  listopada  1414  r.  a 
j)o,  «iedii)iomietięcznyrh  udręcKcniacIj  spalono  na  stosie  dniadltpcfei 
l4l5.  Ob  wiadomość  Aschbacha  o  głównych  źrzódłacb  i  pismach 
do  historji  soboru  konstancjeńskiego  |  na  czele  tomu  2  Dziejów  ce» 
^rza    Zygmunta,    i    w  tym£e   tomie  str.  19  do  36  tddziez  96  do 

131,  gdzie  autor  wybornie  wystawił  obraz  feycia  Husa  i  podał  trd^c 
]6go  nauki* 
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fcilcb  i  gnusoo^ei  Czechami  rządził,  wkroczył  był  do 
królestwa  c^esliiegD  ^  czego  Zofid  wdbwa  *  artiiarlegó 
fcrdla,  usilnie  pragnęła  (l)/  Lecz  Zygmunt  Wplą- 
tany w  wojnę  z  Oitomańami ,  nie  mdgł'  lego  speł- 
hió ,  gdyi  IPurcy  Biilgarją  i  Raseji^,  sławiańsiiie  krd^ 
listwa,  zgubnym  najazdem  podówczas  nękali  i  juz  ko- 
ronie i^ęgit^rskiój  zagraiali.  Tąn^^ędną  ańiebęzpie^ 
rzną  wyprawa  król  Zygmunt  zatrudniony,  sprawy  cze- 
sicie  odłoiyć  musiał,  królową  zaś  ZoQą  czćzónii  obie- 
tnicami przybycii^  sWcjego  Itidżił ,  któf^a  gdy ""  dia  za- 
Woanych  przyrzeczeń,  małą  nadziJBJc  w' Zygmuncie 
imkfadafa,  wżiętemi  ze  śkarbirkról^Wślnćgó^pieńią^ 
dzmi  zacięinycb  zebrawszy,  zamek  praski  i  luiasio , 
które  mniejszym  zowią,  zało^c)  uzbroiła ,  ZdehkÓwi 
as  Wartemberga  rząd  nad  wojskiem  poruczońy.  Od- 
irztzepiency  widząc  ln*oń  na  siebie  przygotowaną ,  zć 
Stpoj^  lei  strony  40,000  wojowników  ściągnęli  i  od- 
dali nad' ilimi  dowództwo  Janowi  zwanemu  Zji^zka^ 
co  ztiaczy  Jednookie  niegtiyś  bowiem  oko  w  bi- 
iWie  utracił.  Był  to  mąi  dzielnej  ręki,  w  wojnach 
pruskich  pod  królem  Władysławem  wyĆWicżony, 
w  rzemieśle  wojeunóm  biegły ,  lecz  później ,  zniesła- 
wił się  bezeceństwem  odszczepieóstwa.  Objąwszy 
i*ząd  tak  potęinego  wojska,  naprzód  zamek  Wyśze- 
lirad  najećhat  i  Pilzna  opanował ,  wszystkie  klaszto- 
ry zakonników  ,  które  mu  na  drodze  leiały,  z  dzikiótai 


(2)  Wacław  jakeśmy   juz  widzieli  umarł  10  sierpnia  1419  r« 
wdowa  jego  ZoQa}  księżniczka  bawarska  zyla*  dó   r.   1425. 
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^|;riicłei^«lweiii  złiipił|  opalił  i  ^burzy^  ą  mi^];  iii|ie«* 
if^ii  łleii^  Htóry  się  królod^yorskim  oa^yirałf  9  lailę.  od 
Prag^  odległy,  gt^ię  zi^oki  iifiezp  zi»arl«go  Wac* 
ława    były   złożoee;   odszczepieaey.  lYyrzuciwBzy  j<^ 
z  Irunny,  naprzód  z  iirąg apiem  wfóczyli  ^  ^iemi^  na- 
kouk'c  cisnęli  do  blizkiej  rzeki  JMołda  wy,  skąd  je  ptf* 
źniej  rybak  królewski  tiazwiskiem  Miiadsa,  prze^^  ml- 
ł^ś4  ku  panu   swojemu  ^emnie  d^obywązy^  w  SfiT^ 
dzie  domu  swojego  poehowiił*  ^Stiuiitid  Zuizka.pod- 
stępił   z  obojem «  pod   stolicę ,  w  miejscu  mniy^uę 
ncicuf  zwanęm;  stoczy  wszy,  kilka  bitew  zzafaigęi&rór 
lowej,  c^w^tego  dnia  miasto  zdobył  (1),  okrutnie  jezra^ 
bował  1  zwaliskami  napełnił ,  ratusz  spalił,  klasztory 
i  kościoły  zburzy Jt,  relikwie  świętych  ze.  złfita  i  srebra 
odarłszy,  na  wzgardę    wyrzucić  i  Jiogaąii  deptać  ką- 
Mł,  a  szczególniej  sś.  Wacława,  Wita  I  Łudmilipa* 
tronów   kr^leslfra^  osobliwie  w  tym  parodue  czczo* 
nych.     Wszystkie  święte  i  świef ki?  zabytki.  m^<Mizi- 
wy  zbrodniarz  poniszczył.  Wyszedłszy  późpiejwgłąb 
kraju ,  miasta,  [ui  to  przemocj|,  juźiiobrowolnie  opa- 
nował i  przeklętą  wiarę  swioję  mieszkańców  przyjmo?- 
wac    zmusił,   opornych    z  eałęgo  majątku  wyzutych, 
wymyślnęmi  katuszami    i  męczarniami  dręczył.     Tak 
wielkie  nieczczęście  niesłychanie  wzro^,  g^y  Kon- 
rad  Westfalczyk^  arcybiskup  praskie  oijerwawszy  się 
od  ko^^ioła  na  stroiię  o^^c»:q>ięńQÓw  przeszedł,  czy 
to  uczynił  ze  strachu,  czy  z  szaleństwa,  sądzić  trudno; 


(1)  Dni^  30  września  Hi 8.     Ob.  Bellum  Uu^sit.  str.  72. 
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dósyi^,  ie  głupi  molłocli  Aficcej  jeszcze  utwierdził  się 
w  śWóicłi  błędacti  i  jawniejsźycti  iitegodziwosci  przcf- 
eiwl^o  praludzi wej  trierze  dopuszczać'  się  ośmielił!^ 
i^ięłss^za  część  bowiem  mężczyzn  i  niewiast,  po wtah 
irzająe  owe  słowa  s  księgf  rodzaju  (1):  rośnijcie  i 
mnóicie  si^  i  noif}ełniajcie  ziemię^  łącząc  się  z  so^ 
Iiąl^eż  ładnego  względu  na  pokrewieństwo,  nal^szfatt 
bydląt  spółt^owali.  Zwolennicy  tej  rozpusty  zwani  by- 
li Pilsardami ,  a  więl^sza  część  tego  l^róleslwa  mogła 
być  sprawiedliwie  poczytaną  ża  otwarty  zamtuz.  Do 
tali  bezecnego  !  niegodziwego  zgromadzenia,  wszy- 
scy odłuzeni ,  zbrodniarze  i  najniegódziwsi  ludzie , 
jakby  do  steku  wszelkiej  złości  zewsząd  napływali, 
tak  wyuzdana  była  wolność  grzeszenia,  tak' na  wsz^l- 
Iką  niegodziwość  C?esi  byli  rozpasani.  /  * 

Cesarz  Zygmunt  znajdował  się  wówczas  nie  dale- 
ko od  Stplicznego  Białogrodu  w  Hascji,  niegdyś  ,Me- 
zji,  nad  zbiegiem  Sawy  i  Dunaju,  z  inocnem  woj- 
skiem pieszem  i  jęzdnem,  w  zamiarze  walczenia 
8  Turkami,  którzy  s^a  rzeką  położyli  się  obozem'. 
Zygmunt  posfrzegłszy ,  iz  siłoni  nieprzyjacielskim  hfę 
sprosta /że  przeprawić  wojska  na  drugi,  brzeg  rzeiił, 
bez  wielkiego  niebezpieczeństwa,  nie  potrafi,  :;wątpiw- 
szy  o  sobie  do  Budy  wrócił*.  Obawiali  się  wówczas 
Czesi,  dby  Zygmunt  s  temże  samem  wojskiem  nie 
wtargnął  do  ich  kraju,  dla  owładauia  bralerskiem  i 
dziadowskiem    królestwem^  jati  sam  umyślnie 'wieść 


(1)  Rozdział  1  w.  28. 
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o  tem  rozgłosić  był  kazała  .kbk*^  Czesi  strWoieni  , 
nąmie^jiników  Zygmunta  przysłaiiych  dla  n^^u  kra- 
lem  przyjęli^  zamek  Wyszehrifid  oddali ^  porządek 
w,  Pradze,  wygnawszy  obcyęh  od^zczepieńcóW  y  z  rór 
ibyeh  miejsc  |^rzybytyeh,  we  wlaąpiwe  karjiy  ujjęli, 
i  wedłHg  zwyczaju  zwierzchność  rajców  nad  sobą  u- 
^ali.  Wkrótce  potem  ySygniunt  aż,  do  Briinu  mia- 
sta morawskiego  przybył  9  Praiaaio  strw^ieui  tem 
zbliżeniem  się  cesarza ,  nieomieszkali  posłów  wypra^ 
Trić  na.  jego  spotkanie,  aby  zagniewanego  pana  prze:- 
błagać  i  przebaczenie  winy  wyjednać;  ci  do  Briinip 
do  Zygmunta  przybywszy,  na  kolanach  o  za|K>mnie- 
nie  przestępstw  prosili ,  przyrzekając  wszelkie  posfup 
szeńsfwo,.  byleby  chciał  stolicę  czeską  odwiedzić.  Ze- 
zwolił na  to  cesarz  pod  warunkiem ,  aby  łańcuchy  ie« 
lazne,  któremi  miasto  uz|iraja  się  wewnątrz,  z  ulic 
pozdejmowali,  oraz  aby. mających  się  przystać  urzę- 
dników ze  wszelką  uległością  przyjęli.  Przerażone 
miasto  wnet  usłuchało  rozkazu  tak  potężnego  króla , 
i  gdyby  wówczas,  będąc  już  niemal  na  progu  Czech, 
sam  osobiście  prosto  do  Pragi  zjechał,  zaiste  mogło- 
by to  królestwo  i  do  uznania  prawej  władzy  i  do 
wskrzeszenia  obrządku  wiary,  powrócić,  taki  był 
wpływ  i  powaga  Zygmunta  s  powodu  przedsiębranej 
wyprawy  na  Turków,  i  odbytych  podróży  po  Niem- 
czech, Francji,  fliszpanji  końcem  wytępienia  tegozgu- 
bnego  odszczepieństwa  ;  tą  poyragą  byłby  więc^*  dp- 
kazał,  niż  później  ogromnem  wytężeniem  wojenneni  i 
srogim  szczękiem  oręża,  wszakże  na  nieszczęście  Cze- 
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ehdW)  Zygmunt  drogę  ifsieez  na  WroclaW  obródł^ 
gdei^  gdy  czas  marnie  trwoni ,  Czesi  poznali ,  ie  si- 
ły jego  nie  były  tak  stanow<rze,  zyskawszy  wJęc  na 
awłoee,  nowe  zgromadzenia,  nowe  iiebwały  stanowią 
1  Zygńimta  stopoiami  leh«ewa2yć  poczynają,  ale  o- 
t^  później.' 

Gdy  sobór  jeszeze  odbywał  się  w  Konstancji  pod 
przewodnictwem  Jana  XXIII  papieża  rzymskiego,' 
eesarz  Zygninnt  aby  sity  całego  cbrześcij^ństwa  na 
Turków  mógł  obrócić,  najmocniej  usiłował  przy  tłu-. 
BUC  zgnbne  odszczepieństwo  dwóch  'pseudo-papieiów 
rzymskicb,  s  którycb  jeden  ukrywając  się  w  jakimś 
zakątku  Włoob ,  drugi  w  królestwie  aragoiiskiem 
w  Hiszpanji  {msez  dumę  utraymania  się  na  stirfiey 
papiezkiej,  chrzećcyaństwem  widirzyli.  Anioł  de  Cor- 
rario,  który  Włochy  trzymał,  Grzegorzem  XII  zwa- 
ny ,  ^ulegając  powadze  fH>boru,  zrzekł  się  przez  pełno* 
mocnika  swii^  godnoiei  pąpiezkiej  i  wrócił  znowu  do 
zgromadzenia  kardynałów;  lecz  s  Piotrem  de  Lana, 
którego  wspierał  król  aragoński,  większa  zachodziła 
tradność  i  cesarz  mu^ał  naprzód  jeźd»c  do  Francji, 
potem  dO)  Hiszpanji ,  aby  zaciętą  wojnę ,  która  mię- 
dzy królami  angielskim  i  franciizkim  (')  wybuieluięła, 
ugasiić.  Towarzyszyli  w  podróiy  ceaarzowi  Mikołaj 
arcybiskup  gnieźnieński  i  dwaj  drudzy  posłowie  kró- 


(i)  Między  Henrykiem  V.  panującyin  w  Angiji  od  r.  1413  i 
Karolem  YL  który  królował  we  Francji  od  1380  9  obadwa  pooiarli 
w  r.  1422. 

Dzieje  T.  L  47 
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l£W8C|^9  któt^Ky  liczbą  i  śwkslnoikiią  jazdy  ioDych  prse- 
;wyi8%alj.^  Ai  do  Baneeloity  Zygmunt  dojechał,  od 
króla  pragomłibgo  g^i^miie  i  \9dtięćmńe  przyjęty  ^ 
ni(Q  magl  aŁMi  zadueiDi  dowodaDii  ^przeh^nać  Piotra 
de  I>jviij%  aby  wyrzekł  mę  Jfmudo^  piipi^twa  i  jednoiść 
w  kościele  Chrysliisowyni  przywrócił,  a/więcknMa 
aragońskiego  d^tpiiił,  aby  iipartego^  i  ^uekwał^tf  ezło- 
wieka  opuścił,  aby  z  innyiiń  cbrześcijaDskimi  kakizę* 
tanii  wspólnie  działał  i  do  soboru  koiistauejeńi^iega 
przestąpił,  oa  co  wszystko  ki^ól  aragci^ki  bez  Łru* 
daości  pi^yzwolil.  Piotr  de  Łuoa  od  ^szystlsefa  za-» 
iiiedbaiiy ,  scbrofiił  się  do  pewaiego  warownego  zamka 
w  AragoDJi  w  dieeeayi  tortozkiej.  i.  tam.  przez^  pew^ 
»y  ezasrftapieźa  udając,  ze  smutku  umarh 

Załalwii^szypowyśliiie  tę  wa^j sprawę,  Zygmunt 
w  powrocie  przez  Francją  udi^  się  do  Paryia  dla  u« 
ea^ttienia  pokcjii  mlęilzy  wałczącymi  ;  królami  i  <Na 
skłonienaa  ićb  do  wyprawy  przeciw  niewiernym  Tnr« 
hfmsi^  .Mikołaj  arcylriskup  gnielSnieński  przyjmując  dó^ 
ktorów  i  mistrzów  szkoły  głównej  paryzkiej  zezwyk^ 
lyin  soiiłe  przepychem ,  sfaprosił  m  wspaniałą  ucztę, 
na  której  podoehoeiwi^zy  gęstemi  pełnemi,  jeden  z  nich 
pokajał  paszkwil  przez  miii  oba  Jana  Falkenberga,  na 
kiróta^  Wfodysiawa-  dla  przypodobania  się  krzyiakoo* 
pruskim  uło^iiy^  Arcylmkup  przyfi^iozłszy  z  sob% 
ten  paszkwil  na  sobór,  wyjednał  potępienie  mnicha 
Falkpnberga  na  dożywotne  więzienie  (lj|^  lecz  ten  um- 


(1)  Padazas  uczty  wyprawionej  w  Paryżu  przez  Mikołaja  Trą- 
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Imąwmćf  e  zaniitniccłji ,  wtiadziei  fenaczn^  riagrod^^, 
40  wieOiiego*  itt»trz»  krzyżackiego  dó  Mdlborgti 
przyhgrł,  wśza^ie  gdy  mu  tyłko  ditm  ozervrane  żłdte 
4aipi»,  obunzony^  w  oczacb  tnsśtrsa.  pieniądz*;  ź«  wzgar- 


.  .1 


bę  we  wtorek  zapustny  d.  3  marca  141 6  rołcu,  jeden  ze  znajdu- 
jiieyeh  -się  ń«i  ni^j  dbhhyrdw  ^kółygłóifn^  paryzki^,  pokazał 
pii^kM(il  (^dw  Jcfólo^i  i  q^q49wj  pdskiemfi ,.  tilospny*  z-  napra- 
wy krzyżaków ,  przeje  mistrza  Teologgt  Jnoa  F/Jkenłrecg.  domn^ilią- 
na  s  klasztoru  kaminskiego  na  Pomorzu.  (Długosz  1 1  ks.  str.  376)« 
Był  to  mmchi  niespokojnej-  głowy ,  jeszcze  od  r.  1405  w  trako- 
wie, Sie  iweieb.  kłótni  te^loyiasi^eh  z  'Miteiwsem  Krakowczykietń  , 
pomorzanineni ,  hisktipem  wormaceiiskin^ .  dolme  uiway  ę^  (O^,  W^ 
szniewsk.  hist.  .łit«  polsk.  t.  3  str.  1 34) ,,  później  obroną  bezecne* 
go  pisma  Jana  Petit  professora  paryzkiego  9  który  utrzymywał ,  ze 
kaidemu  >i^olrio  jesttyrana  Z0bie\  osławiony.  Ob^  Biographie unirers. 
de  Michaud  t.  33  str,  481)  Owozdirwszy  »ię  uzyc.fcreyzukonit  wyf- 
stąpit  z,  jadowitą  odezwą  do  wszystkich  książąt  cbriieścijaBskich  , 
w  której  Władysława  Jagiełłę  w  najczarniejszą  barwę  przystroił, 
bałwochwalczym  oszustem  1  zwodzicidem  swojeg^o  ludu  nazwała 
Pdaków  jako  h«)rdę  odszczepieiiców  wy8t»w*A  oraa  usiłował  prze- 
konać  :  ze  niczem  ękutęczoiej  zbftwi(6nifr  dostąpić  nie  molna ,  jak 
przes  zbrojne  wytępienie  narodu  polskiego,  z  jego  rządem  1  całym 
panującym  domem.  (Ob;  Yoigta  t.  7  str.  30 1)  Wisznie wski  w  przy- 
pisie 92  na  str.  136  t.  3,  przytacza  początek  i  koniec  rękopismu  Fał- 
kenberga  i  w;skązuje  źrzódła  w  których  o  nim  są  wzmiaipki ,  je- 
dnak ta  niegodziwa  ramota  przez  nikogo  na  jaw  ogłoszona  nie  zo« 
stała.  Kotzebue(Preus8ens  aeltere  Gescli.  t.  3  str.  419)  utrzyiniije^ 
ze  chociaż  dotąd  z  Montfaucona  Bibliotbeca  bibliothecaruno^  t.  1  str. 
613  rozumiano,  iz  ten  rękopis  znajdował  się  w  jednym  tylko  księgo- 
zbiorze berneńskim,  przecięż.odpis jego  dochowało  tajne. archi wijm 
w  Królewcu  w  foliancie  pod  lit.  G.*,  Voigt  przytacza  wielką  liczbę 
listów  s  Konstancji  w  tym  przedmiocie  przez  prokuratora  zakonu 
wówczas  pisanych,  kiedy  arcybiskup  Mikołaj  Trąba  i  pełnomocnicy 
polscy  wytoczyli    s  Falkenbergiem    sprawę  przed  soborem.     Yoigt 
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óą  na  ziemię  rancil  i  groięe  r^  oiwe  ntewdztęi^mNO^ 
Jtou  wyraneając  z  gniewem  s  konwaty  M^ypadł,  to  tmh 
wielkiego  mistrza  rozjątrzyło,  iz  chciał  go  kma&  w  l/^i- 
ile  utopić,  jdkoz  zginąłby  Dierawodiue ,  gdyliy  arapo^ 
mocą    Torunianów  nie  umknął  z  rąk  krzyżaka*     Pó- 
źniej schroniwszy^  się  do  Kamienia  miasta  pomorskie- 
go, ułożył  satyrę  przeciwko  mistrzowi  i  kr^yiakom  da-' 
leko  od   pierwszej  zjadliwszą,  w  której  wady  i  ołiy- 
czaje  krzyżaków  wytykał,  zowiąc  ich  zgubnómi  wrzo- 
dami chrzescijaiislwa  i  okrutniejszymi  nad  pogan,  kró- 
la zaś   Władysława   świetaemi  pochwałami  pod  nie- 
biosa wynosił,  tndziei  aby  to  szkddti^re  zgromadzę^* 
nie,  zbiegów  syrijskich,  grobu  Bożego  odstępcó w,  ca 
łemu  światu  obrzydłych ,  s  krajów  swoich  wypędził , 
lieznemi  powodami  i^achęeał. . 

Gdy  Zygmunt  król  raymśki  i  węgierski  we  Fran- 
cji i  Hiszpanji  nad  zgodą  i  jednością  chrześcijaństwa 
pracuje,  Jan  papież  pi*zcwodniczący  soborowi  po- 
sti*zegłszy ,  że  przeciwnicy  jego  zlarzucająe  mu  zbro- 
dnie ,  zamyślają  złożyć  ze  stolicy,  przy  pomocy  Fry- 


stara  się  krzyżaków  uniewinnić  ,  wszakże  Ascbbach  w  U  2  str.  31S 
oskarża  go  o  stronnóśc  i  uprzedzenie*  Warto  byłoby  aby  który 
8  Polaków  uczących  się  w  Królewcu ,  wziął  za  przedmiot  history- 
cznego wypracowania  rzecz  o  Falkenbergu ,  do  'czego  obfite  zrzó- 
ała  znajdują  się  w  tajnem  archiwum  krzyzackiem.  Długosz  wks. 
li  str.  390  wspomina,  źci  w  r.  1418  król  Władysław  rozkazał 
paszkwil  Falkenberga  wytłumaczyć  na  język  polsiii  i  czytać  na  /jeź- 
dzie panów  koronnych  odbytym,  w  Gnieźnie.  Rada  postanowiła 
wzgardzie  tern  ktamliwem  pismem;  dla  języka,  odszukanie  tego 
tłumaczenia  byłoby  arcy  waznem* 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


WYBÓR  MABONA  V.  (1414—1417)  373 

'dtti«ylia  arcj^dńęoia  atfstrijadtiego,  praebraay  umknąć 
praedsięiYzjąr,  i  gdy  jui  kilka  diri  miał  drogi,  z  ucie- 
ctiti  swrdoenegA,  wirącofio  do^iczienia r  «ddano. pod 
•^tfwź  l9iibi<palatino¥Fi  BeBa,  wkrótce  potćm' wyro- 
liicm  wyzuty  z  godoe^i  pa^zkiej;.na  jego  miejltc^ 
wybrane  Mareina  Y.  z  rodu  CrsiniSw,  Rzymiahińa ', 
fclory  z  Wymowy,  nauki  i  wyisokiego  rozumu,  zdawał 
fińf  być  wszystkim  n«ń>oźy«ecziifejszym  dla  ebetieści^^ 
«twa(l).  •.■•-'•'.■■•  ■  ■  ■    •  • 


(I)  Ferdynaad  I,  Łwany  Sprawiedliwy  król  aragoński  i  sycy^ 
lijski  ^zjechał  się  z  Zygmuntem  dnia  IS  września  1415  w  Perpi- 
goaiit  dokąd  pod  koniec  tegof/  miesiąca  przybył  i  Piotr  de  Luna;i 
ąioszący  imtl3  Benedykta  Xm.  Źadoe  prośby  nie  niogty  go  skłonie  • 
do  zrzeczenia  się  dobrowolnie  papieztwa;  widząc  nieodzowne '  po* 
stanowienie  panujących  zmuszenia  go  do  tego  kroku*  opuścił  tajemnie 
miejsce  układów  około  IS  listopada  i  zamknął  się  w  małej  twier- 
dzy nadmorskiej  »wan^j  Collioure«  o  kilka  mil  od  Pe^pignan;  skąd 
w  trwodze  o  osobiste  b^zp^zeństwo  d»  16  listopada  zbiegł  ^ 
Peniscola,  zamku  lezącego  w  górach ,  nie  daleko  Walencji  w  die- 
cezji tortosaiiskiej  (Tortosa),  i  zagrażał  klątwą  tym  wszystkim,  któ« 
fzy  mu  posłuszeństwo  wypowiedziefi.  Aby  tak  zacięty  upór  przek- 
łamać i  pokćij  w  kpśeieie  przyfirródć,  pełnoiAocnity  patiojąoyoii  i 
soboru  konstancjeńskiego,  zebrawszy  się  w  Narbonnie  d.  13  gru« 
dnia^  l4f5  uchwalili  13  postanowień  znanych  pod  nazwaniem  nar- 
bońskiego  konkordatu.  Zygmunt  pod  koniec  roku ,  z  Hiszpąi^ji  wy- 
jechał ,  święta  Bożego  narodzenia  odbył  w  Awinjonici  w  czwartym 
zaś  tygodniu  miesiąca  lutego  |416  roku  stanął  w  Paryżu.  Ob« 
Aschbach  t,  2  str.  131*150.  Myli  się  Długosz  ks.  11  str.  375 
gdy  mówi ,  ze  Zygmunt  zwiedził  Barcelonę ,  podobnież  nie  wlaści- 
wie  zgon  Piotra  de  Luna  w  1416  oznacza  t  zył  bowiem  az  do  17 
listopada  1424  r.  ciągle  zomknięty  w  Peniscola ,  gdzie  lunąrł  ośm- 
dziesięcioletnia    Marcin  V.  obrany  11  listopada  1417« 
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.WJbdysław    Jagiełło    nif^^zę  cz^e  firny    w  litf^ie 
§pt{dziw^y  ^  do  Jkfii?<>ay   .  wrócił ,«  Uói^niiu   królowa 
Ąiip»  w^  Jedluie  dmgc.  »jilu)t^t»<^ -gdiku  zi  tiięwfto 
4«pufi^y  przepędził)  (ji)  f^Jlem  udul;  eici  doSandomia- 
r^a  1  Koriiiey^t  stamt94i|)irzez  X(icli4w^.Krwiio^  Ja- 
sio^ ŁaucuŁ,   Jaro^Wy.Pr^ewyilii.  4o.  Lwowa  ato- 
Im^j  R94.  pnilbyt)    tam  wieik^^ene  iwifta  odpra- 
wiwszy, do  Sanoku  w  maju  wstąpił,  skąd  znowu  de 
Lwowa  (2),  wróci  wszy, 'przez  Gliniany  i  Busk  udał  się 
do  Trębowli  (3)  miasta  i  zamku  podolskiefjfo,  połezo- 
^nego  na  wysokiej   górze;  s  Trębowli  skierowawszy 
ku  południowi  9  przez  Buczacz  i.  Halicz,  ^gdzie  Dniestr 
•  przebył)  dalej  przez  Kołomyję  ttad  Prutem  lełącą,  do 
Sniatynia   przyjechał   {*).     Jest    to  miasto  ruskie  na 
granicy  wołoskiej  leiąęe.     Dwojaka  dzisiaj  jest  Wo- 
łoszczyzna, jedna  się  zowie  nuiŁiansI^  ód  rzeki,  któ* 
rta  te  okolrce   skrapia  i  fa  jest  wschodnia ,  rozciąga 
się  między  Dunajem  i  Dniestrem  az  do  morza  Czarnego, 
jdriiga    Qa  zachód   za  nią  leiy^  do  Węgier  przytyka , 
<zwała  się  niegdyś.  Dacją;  wsławiły  tę  ziemię  rzymskie 


(1)  Do  12  lutego  1415. 

(2)  Zubrzycki  Dionizy  w  Kronice  miasta  Lwowa  na  str.  81  ^ 
przywodzi  nadany  prze^  Jagiełłę  przywilej  ,temu  miastu  na  gruntaf 
podczas  bytności  królewskiej  we  Lwowie  d,  8  maja  1415. 

(3)  Długosz  ks.  11  sir.  367  pisze,  ze  ki^-ól  uroczystość  wnie- 
bowstąpienia Pańskiego,  9  maja  odbjł  w  Trębowli. 

(4)  Długosz  tamże,  naznabza  przyjazd  królewski  na  zielone 
świątki,  19  maja. 
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wyprawy  j   ctWedii^e  Wułoszczytny   ł^ą   ria   Ii^wym 
hvźe^n  Diinłrjiik    Rzymiaiik  niegdyś  osady  tli  wyiy- 
k^'  diti  poski^tMnieiiiH  Sannalów  i  Scytów,  aby  sWj^ 
wolnie  ra  OMnaj   ule  wpiadałi.    Jczy)t  mi^Ket^afieów: 
jest  i  dzisiaj' rzymski ,  ale  po  AVif  kśz^j  czv<^ci  tak  ««« 
fisuty  ,'  ii'  tit%  l^łucHa  stał  się  zupełnie  nieźrofeiin|i% 
łym.    Tiirefe  prżeeSw«y  bi*ze(jf  Dunajfi,  nlehial  zupełni 
nte  zhołdttwaw^y  pograiiickiią  Wołochom 'Bnłgai-yją^ 
trzyma!    i  sajśSetłftićb  WołoebłSw  trwożył,    to    łiył«> 
powodem  ,'2ć!  Alefeśiiiidei-  wojewoda  mwllatlishi  awęt- 
piwszy^ó  ^łafełrydb  is^łach  ucieW  się?  łdo  powiocy  WIikj 
dysHma  Jagiełły^'  jaboź  t  ioną  i'8n«ttH«iiit8x>iiii  Iwi 
jarami  swego  l<rajii  do  Snialynia  przyl)yw6zy\  poddai| 
się  zitpeb^ie    władzy  króle wsl^idj  i  prżypaszczony  do 
uroczystego  spełnienia  obrzędEit,  przysięgę  Ha  wiernośd 
wykonał,     z    zachowśnićm     tych    wszysłkich    zwy* 
Czajów  jakiiB  11^  nas  bółdeni   nazywają.     Wtenczas  zi 
szczęściem  króTa  Władysława  ,  po  przył^czeiiiif   Mnł- 
tan,  któi-e  40^000,  jazdy  na  nieprzyjaciół Wystawiifi 
nVc^ę,  paustwó^  polskie    rozciągało  się   ai  do  -njścitt 
l>nnaju  i    Dniestru.  JVRiftarii  Win  wojskiem,  ż  daJekd 
Więk^saiiinii  jttl^mi  tiirccitieini^  p^zy  poniocf  PolakÓwJ 
za  ojców  nasżychlpamięci  walcząc,  wielkit;  zwyćięztwa 
nad   nieprzyjacielem   ódudsHi^ ,   ale  'o  t^  ńH  wła^^ 
w^  miejscu' ob^zerliii^j  p Wiemy;      ■      .     •  ^     .      " 
Okofo  tegoż  czasu  posłowie  cesarza  greckiego  (1)  I 
patriarchy  konstantynopolitańskiego  przybyli  do  króla. 


(1)  Manuela  Paleologa.  •    t 
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^76  KR6ł  CAROGBÓD  zbożem  ZASIU.  (141$) 

Władjsłaira  da  Spuatynia.,.  znastf^pą  fff^^:  U  gdy 
Turcsyn  poiUiiwszj  Tracją,  juz  Carogrod  pr«^vie  ob- 
ltg4,  błagają  aby  je^li  ni«  wojskiem  l<ib  pien^idzmi  , 
t«dy  przynajmaiej  zboiem^jłiefzetOĆliwema  miasto  do- 
pomdgł  i  uliłpivał  się. nad  nkdplą  tej  kwitnąe^j,  nie- 
gdyś i  starożytnej  stolicy.    Król  Władyskiw  tkoięty 
tćoii  pro^akni,  rozkassał  s  Ppdofo  zwie4ć  zboie.do  por- 
tu królestira.  s«roje£^  Kaczybńj  z^^Hą^gO)  nad  brze- 
giem ozaruego  moi*za  lezącegoi,  iiieaMJ  pośrodku  mię- 
dzy ujściem  rzek  Dniestru  i  Dniepru;  tam  kilka  okrę- 
iów  greiekicb  Ićnizbozęm  naładowaiwszy,  ucieszonych 
poiłuw  skutkiem  prosie  zaniesionycb,.  do  Kon^tałyno- 
pda  odprai^il. 

Załatwiwszy  pomyślnie  rzeczy  w  Hniatyaiu  z  Ale- 
ksandrem wojewodą  miiltaiiskim  i  odesławszy  królo- 
wą Anoę  do  Krakowa,  sam  udał  się  wgląb  Rua, 
zwiedził  Kamieniec,  miasto  s  położenia  swego  najobroo- 
niejsze,.  stamtąd  przez  Smotrycz,  Krzemieniec,  Raj- 
sko, Sadowce,  Turzyn,  Kobryń,  Myto V  Wólko- 
wysk ,  Ęjszyszki  do  Trok  w  l<itwie  przyliył.  W  po- 
ło|vie  pi*awie  drogi,  o  trze<^j  godzinie,  tak  wielkie 
było  zaćmienie  słoika ,  ii  ptaki  oŁięte  nsigłą  ciemno- 
ścią na  ziemię  spadały  (I]u  Król  wpadłszy  w  głębo- 
fcj^!  zdumienie,  gdy  czarna  pororoka  drogę  tamowała, 
musiał  zatrzymać  się  ebwil  kilka  na  śł'odku  gościńca. 
Cdy  się  król  Władysław  do  Trok  zbliżał  Aleksander 


(I)  Według    Długosza    ks,  11   str.  J6T  to  zaćmienie  słońca 
miało  przypaść  6  czerwca  1415  r.  .     i     .  .  ■    , 
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WitoM  as  Łamkrtti   (l)  ibklrzeni  iiiflancliifii ,  ktdry 
clla  sawarcia  pokoju   do   Lilwy  przybyła    drogę  urn 
zajechali  i  Witold  do  wyiszc^o   zamku  króla  vvpro^ 
wadziwszy,  z  nfielkjtn  prz^pycbem  i  uajgoscłouiej   go 
przyjął,  albowiem  po  kilku  dniach  spędzony cb  naj  we- 
selej ivśród  ci^łych  uczt  i  puharów  obyczajem  kra- 
jowym 9  zaprowadzit  króla  do  skaHicu  gdzie  oprócz^ 
naczyil  złotych  i  si*ebrnydi   misteriity   roboty,   daro- 
wał mu  50,000  czerwonych   złotych  i  40   drogich 
szat  aobalami  podszytych ,  do  tych  upominków  dodał 
100:  dzielnych  koni;     Taka  była  wówczas  szczodiH>- 
b|i\^Ś€  Aleksandra  Witobla  dła  łirata  swojego  Włady-. 
sława.    Ki*ól  ji^iedhigo  w  Trokach  zabawiwszy ,  mając 
zamiai*  zwiedauć  Żmudź,  naprzód  udał  się  do  Kowna, 
skąd  z  wodą  Niemnem  pi*zypłynąt  do  Wielooy,  zaniku 
nie^wno  pi*zez  Witolda  z  drzewa  zbudowanego ;  głę- 
bszą Żmudź  objechawszy    zwrócił   drogę  na  Wiłko- 
mierz  miasto  nad  rzeką  Świętą  położone.  Potem  Dti- 
biflki,  r^iemenczyn,  Berzdany,  Kastery,  miejsce  ło- 
wami upt*zyjemnione  zwiedził,   myiliwstwo  bowiem 
Iiyło   najmilszą  jego  rozrywką.     Do  Wilna  (2)  przy- 


(2)  Sifert  Lander    von    Spanbeira  ,    umieirł  przed    11   kwietnia 
1424.     Ob.  Naplerskiego    Iadex  t«   2  str.  351  ,  ale    wtenczas  byt 
jesscze  mistrsem    raflanckim  Dietrich  Tork  ,  gdyS  Napierski  wypi- 
snje  treść  zawartej  z  nkn    w  Trokach    d.  15  czerwca  14I5  r.  o*. 
mowy ,  mocą  której    w  imiemu   własnem  i    Michała   Kuchmeister 
w.  mistrza  krzyżackiego,  zobowiązują  się  odby<$  zjazd  w  Słońsku  i 
zawrzeć  pokój,  bez  względu  na  to,  co'w  t^j  mierze  sobór  konstan- 
cjeński  postanowi.   Ob.  Ind'ex  t.  1  str.   170  pod  liczbą  706. 
(t)  Podług  Długosza  ks.  11  str.  368|  dnia  2  lipca  i415« 
DZIBJB  T.  U         ,  48 
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379         PRZIUIERZE  Z  ZIGMUNTEW  STWIERDZA.    (1415) 

jecbawszy  więcej  nad  tydzmi  nie  zabawiła  lecs  na  Li* 
dc,    Nowogródek,    Słock,  przeprawiwszy  «c    przez 
Prypeć  pod  Grodkiem,  przez  Wołyń  powrócił  do  ko- 
i«ony  w  niiesięeu  wrześniu,   i  odprawiwszy    uroczy- 
stość narodzenia  najświętszej  Panny  (1)  w  Sandonik^- 
rzu,  udał  się  do  Wiślicy  do  króbw^j  Anny  s  które 
do  Korczyna   i  Pryszowa   wstąpił,    gdzie  kilka  doi 
w    jój    towarzystwie     spędziwszy  ^    na    wschód    do 
województwa  lubelskiego  i  do  Dotirosłan  przyjeebaf, 
gdzie  znalazł  go  Jan  s  Tuliszkowa  kasztelan  lialiski, 
poseł   na  sobór    konstancjeński  i    do   cesarza   Zjg^ 
munta,  który  towarzyszów  swoicb  zostawiwszy,  z  u- 
kładem  połtofn  od  Zygmunta  wrócił  ,*  co  skoro  Wła- 
dysław i  Wtlołd  przysi^ą  swoją  stwierdziK,  natych- 
miast znowu     na    sohór     odjecliał     (2).    Król   Ruś 
zwiedziwszy  na  dzień  ć.  Marcina  (3)  do  Kiepolomic  prff* 
był;  wkrótce  potem  do   Litwy  wyjechawszy,  imęla 
Boiego  nai*odzenia  w  Wilnie  spędził.     Żaden  z  kró- 
lów, ile  czytałem  lub  słyszałem,  z  większem  upodoba- 
niem  i   tak  często   państw  swoich  nie  objeżdżał,  jak 


(1)  S  września. 

(2)  Dogiel  w  t,  t  str.  49  mpieśctł  sapis  Zygmunta  wydany 
w  Konątancji  d.  20  kwóetnia  iiiif  którym  potwierdza  uioowę  pned 
triema  laty  w  Lubowli  sawartą ;  unóu>  sol>or  konstancj^ski  dtu^ 
IG^sierpmti  wydsJr  pismo  do  \l('ładysUwa  f  i  WitfiJ:da  poruczając 
im  opiekę  nad  królestweofi  umęgierskieitt  i  wzywając  do  obrony 
przeoiw  wszelkim  iłieprzyjaciołoiii  aewn^mnym*  Pianio  to  poru* 
cso^e  było  męBOwi  rycerskieinu  Slaniałamirowi  t  który  o  siczegó* 
lach  soboru  ustnie  miał  króla  uwiadomić,     Ob.  Dogtela  jt.  i  $tr.  50- 

.(3)Jt  listopada. 
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V¥hdijiilan  im^Mlo.  Sp^ziwmy  mu^fini^c  styczeń 
w  stołiey  litewdii^j  w  Wiliiw,  na  Parcaiów  (1)  dp 
Łablim  iTrócit^  g^^kńe  imknfrszefjfo  goifiea  o  chorobie 
królew^  iliiny  uftrsyniał.  W  JeiUbie  mpasty  (2)  od- 
był, w  pi^nmzyęh  cMiaob  wielkiego  portu  klasżtot* 
^%i4ft^TżyiM  Ha  lliydejgm-ze  odwiedził,  gdzie  gó  dru- 
gi gonicte  znalazł  z  i^iadonio^ci^  o  pogorszonym  sta- 
nie zdrowia  królowej ,  cz^m  prze<*a2pny  ż  n^jwię- 
ktszym  po%ieehem  do  Krakowa  połiiegf,  lecz  tam 
kr6k>wą  od  lekarzów  opuszczoną  i  fccmajęcą  ju£  zna- 
lazł (3).  Po  jej  zgonie ,  w  głównym  kofeiele  krakow- 
skim odbyt  się  wspaniały  pogrzeb,  zwłoki. złocono 
w  grobach  królewskich.  S  Krakowa  wyjccliał  Wła- 
dysław kiMJI  do  Wielkopolski  przez  Krzepice,  Wie- 
luń i  Sieradz;  stanąwszy  w  Kaliszu,  święta  wielko* 
nocne  (4)  obyczajem  dirześcijańsfcim  obchodził,  potem 
w  ziemi  kujawskiej  i  dobrzyńskiój,  przeprawiwszy  się 
przez  Wisłę,  nieco  zabawił ;  z  równym  pośpiechem 
przez  ziemię  poznańską  do  miasta  Wsdiow^,  na  gra- 
nicy niemieckiej,  niedaleko  od  rzeki  Odry  położonego, 
pojechał,  dokąd  pi*zybył  do  króla  Wilhelm  margrabia 
misnijski  w  licznym  orszaku,  obyczajem  niemieckim 
świetną  zbroją  ozdobnym,  którego  Władysław  go- 
ścinnie i  wdzięcznie  przyjąwszy   i  królewskiemi  lipo- 


(1)  22  lutego  Długosz  ks.  f  1  str.  371« 
{2)  1  mur  ca.  Tamże. 

(3)  Królowa  Anną  umarła  21  marca  1416  r.  Kugosz  k$.  11 
str.  3Tf/ 

(4)  Wielkanoc  w  r.  1416    przypadła    na  dzień  19  kwietnra. 
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SeO  PODRÓŻ  KRÓLEWSKA  DO  LTTWT.    (1416) 

rainkiitiii  clidarzywray,  do   krajfi  wlasoego  otlprofra- 
dzić  kazał,  Jagiełło  zaś  mtajęesię  do  Łęczycy,  w  pol 
drogi  około  miasteczka  Sfzeim,  w»  tyd|Plachoifa,  ana- 
lazł  garnki  rodzime  z  ziemi! wykopane,  ziipęłme  po- 
dobne do  ńni^yń  gliniany  cli,  ktdre,  po  wydobyda  z  $:ie^ 
mi    były   miękkie  i  kruche ,    łeez  na  powietrzu  twar- 
dniały i  stawały  sicL  zdalnemi  do  wBzcikiego  uzylkiu 
Dla   oglądania   (ego  dsiwnego    di&ieło  przyrodzenia , 
Ernest  ksiąde  iiiistrijaeki  posła  podówczas  wyprawił, 
gdy  król   na  miejscu  jesz^e   był  obeefiy ,  ten  prze- 
świadczy w^y  się  o  istocie  rzeczy ,   kilka  ilaczyń  dla 
ksiązęcia  swego,  do  Anslrji  zsob%  zabrał. 

Z  Łęczycy  Władysław  udał  się  d|  ŁubUna  i  tnm 
na  początku  jesieni  stanął,  gdzie  kilka  <kii  zabawiw- 
szy wyjeeliał  do  Litwy  na  zjazd  mający  się  odbyć 
w  Wielenie  (1)  z  mistrzami  pruskim  i  iofłanekim. 
Znajdowali  się  w  orszaku  królewskim  biskup  krakow- 
ski (2)  i  wielu  znakomitych  panów  koronnych^  do- 
kąd gdy  na  d^uień  umówiony,  ju£  w  jesieni  król  i  k^- 
ze  Aleksander  W^ilołd  w  licznym  i  ozdobnym  orsza- 
ku panów  przyjechali,  Michał  tez  mistrz  zakonu  pru- 
skiego z  Lauderem  mistrzem  inflanckim  (3) ,  Teodo* 
rikem  arcybiskupem  ryzkim  (^)  Bernardi;m  biskupem 

(1)  Zjazd  ten  był  naznaczony  na  dzień    ś.  Jadwigi  t.  J,  na  7 
października.  Długosz  ks.    1 1    str^  372* 

(2)  Wojciech  Jastrzębiec* 

(3)  Srfert  Londer  von  Spanheim  od  I4l5  do  1424  Napierski 
Index  t.  2  str.  351. 

(4)  Arcybiskupem    ryzkim  był   wówczas  Jan  von  Wallenrod 
umarł  14 19.     Tamie  str.  357* 
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dprpaeląiin  {^  i  wielu  luMnlurami  i  ryoeisattj  im  9ta^ 
I^ach  przeciw  wodzie  Niemnem  pędzoiiyeb  9  przybyli  , 
i  zarzuciwszy  kotwicę  iia  środku  rzeki  acatrzymali  si^ 
ze  swemi  łodziafiii.  Mistrz  na  ziemię,  w  iaden  spo- 
sób wysiąśd  uie  ebciat ,  dboeiai  go  król  i  Witold  mil^ 
nie  zapraszali,  czy  to  uczynił  z  obawy,  czy  z  dumy 
fiby  nie  był  zmuszony  pokłonić  się  królowi  Władysła- 
wowi, niepewna  f  o  pokój  umawiano  się  praez  po- 
słów^ lecz  sŁi*ony  zgodzić  się  nie  mogły  ,  gdy  bowiem 
król  Władysław  wszelkich  praw  do  ziem  pruslsich 
zrzekał  się ,  mistrz  zakotfu  odstępował  Żmudzi  pod 
cięikiemi  i  zdradliwemi  warunkami.  Mało  €o  przed! 
lem  zakon  kriyzaelti  zawarł  przymierze  i  związek 
z  carem  tatarskim  na  ten  koniec ,  aieby ,  Jeśli  pokój 
nie  nastąpi,  Polskę  i  Litwę  z  różnych  stron  wojną  tra* 
pił.  Ze  ^zdu  więc  wieloósklego  rozjechano  się  liez 
skutecznie  (2).  Król  do  Kowna  powrócił ,  gdzie  oko- 


(1)  Bernard  juz  nie  Sył  od  ł4IJ  i  następcą  jego  był  Dietrich 
Resler,  który  .  wspomina  sią  jeszcze  w  dyplomatach  w  r.  1438. 
Tamie  «r*  359.  * 

(2)  Widzieliśmy  vfji4j  str«  355,  i&  za  wdaniem  się  stoUcy 
apostolski^  dwuletni  rozejm  zawaity  został  między  krzyżakami  i 
Polska*  Kotzebue  whistorji  dawnych  Prus  (t.  3  str.  410)  ogłosił 
z  rękof)ism6w  królewieckich  zapis  króla  Wladysła  wa  postanowiony 
w  tej  mierze  ,  Raczyński  wydał  gó  powtórm*e  w  kod.  dyplom:  Litwy, 
(str.  IS9*)  W  tłumaczeniu  brzmi  jak  następuje:  „My  Władysław  krtfl 
polski  t  najwyższy  ksiąze  litewski ,  dziedzic  Riisi  i  t  d. ,  tudzież 
Alóksander,  inaczej  Wilołd  %  tejfe  łaski  wielki  ksiąze  litewski  t  o* 
znajmujemy  wszem  w  ohec  komu  wiedzieć  należy :  iz  powodowani 
bojaźnią  Bolą  i  uszanowaniem  ku  niajświętszemn  w  Chrystusie  oj- 
CU ,  pasm  9  ppna  Janowi  X)[IH*  papieżowi,  panu  naszemu  m^oici- 
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wemu,  niemni^  skłaniając  się  do  życzeń  najjaśniejszego    ksiązęcia 
fiafla   'Zygmunta    Irila   iTcymsktego  *  Węgimkiego,   daltnackiego » 
iroacUego  i  t;    d^  briila  nasiego  MjoiftuogD  i  .b^dąc   usiikik  w^ 
Łwani    ze  strony    najświętszego  w  Cłiry^usie  ojca.  i  paoa  i^jsząf d« 
przerzeczonego  papieża  i  |)rzez  wielebnego  w  Chrysiusi^  ojca  kaię« 
dza  GwHIera  biskupa    lozańskiego  ,  sprawującego  urząd  komornika 
*i  «aiicjasza    pana    naszego    papieSa  ,  ze  strony  zaś  najjaśniejszego 
JMMąśLęcia  króla  rzymskiege  t  listownie ,  oraz  prcekłśdająe  pok<^  nad 
klęski  wojny,  a  prócz  tego  na  otobliwym  msljąc  względzie  ^  ze  tjl- 
\lo  zachowaniem  pokoju  właściwą  cześć  twórcy  pokoju  składać  mo- 
^na.,  zaprzestaliśmy  wszelkicb  kroków  wojennych  między  nami,  sprzy* 
,  Menf ń(»ami,  poddanyOM  i  kr^^^^i  i^^^Kni  z  jednćj,  a  bratem  Micha- 
łem Kuchmeister  w«  mistrzem  aakMii  błogosławionej   Usrfi  Panny 
domu  teutońskiego  w  Prusiech  ,  jego   zakonem ,  sprzymierzeńcami .« 
^  poddanymi  i  ich  ziemiami  z  drugiej  strony,  i  zezwoliliśmy  na  ro- 
sejm ,  który   bez   żadnej  zdrady  lub  podstępu ,  wiernie  ,  uczciwie, 
)|po  chrześciańakn  i  niezgwałcenie  zachowamy,  od  dnia  wydania  ni- 
niejszego pisma,    az  do  przyszłego  święta  narodzenia  iHągośiwkh 
nej  Marji  Panny  (8  wrze^śnia) ,  od  tej  zaś  uroczystości  zqowu,  do 
dnia  narodzenia  tejże  najświętszej  Panny    w  roku  następnym  włą- 
cznie {<.  j.  do  8  września  r.  1416) ,  co  tel  ułolywszy,  potwierdii- 
Ifśmy ,  postanowiliśmy  i  potwierdaamy,  postanawiamy  i  umacniamy 
brzmieniem  niniejszego    zapisu*     Podczas  trwania    zaś   tego   roz^ 
my,  który  stosowjiie  do  obietnicy ,  wiernie ,  po  chrześc^ańsku  ma 
być  dochowany ,  o  przymierze   wieczystego  pokoju  obiedwie  stro- 
my«  drogą  polubownego   pojednania,  ecbyllwszy  wszelkie  powody 
jiatargów .  przez  rzeczonycht  nąjświęBaego  w  Chrystusie  ojca,  pana 
naszego  papieża   i  najjaśniejszcigo  kaiązęcia  Zygmunta  króla  rzym* 
•akiego,  lub   któregokolwiek  z  nirb ,  albo  tez  przez  ś.  sobór  f  albo 
aiakoniec  innych  jakich  książąt  diichownyrh.  lub  świeckidi ,  na  3^' 
Jkiego  lub  na  jakich  strony  aię  zgodzą ,    którzy  te  sobór  w  K.on- 
atencji    w    przyszłym    miesiąeu   listopadzie    rozpocząć  się  mający « 
przybędą ,  tamś^  na  soborze ,  lub   odrębnie  od  soboru ,  starać  się 
J  omawiać  powinny.     Aby  zaś  wyzidj  opisany  raiejm  trwalej  i  sku- 
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darzy W8i^  kb  sukniami  do   domów  rozejsSć  się  po- 


tećzniej  był  dochowany^  my  2  Bożej  łaski  Janusz  marszy  i  Ziemo^, 
wti  książęta  mazowieccy ,  Mikołaj  ś.  goieźnieiiskiego  kościoła  arcy- 
biskup, Aodrzej  Laskary  kleryk  poznański.  Sędzi  woj  z  Ostrorogapo^ 
znańskt^  Jan  s  Tarnowa  krakowski  t  Mikołaj  z  Michałowa   sando* 
mierski  i  Maci^  z  Wąszosza  kaliski  wojewodowie  ^  Jan  s  Tuliszko- 
wa kasztelan  kab'^i  i  Piotr  Szafraniec  podkomorzy  krakowskie  ksią- 
żęta ,  prałaci  i  baronowie  9  rady  wyżej  wspomnianych   pauów  kro-  , 
la  i  Wr  ksiąSęcta  |  dobrą  wiarą,    bez  zdrady  i  podstępu  przyrseka- 
my :  ze  niniejszy    rozejm    przerzecżeni  panowie  król  i    w»  ksiąze , 
oraz  ich  ipnymierzeńcy   we  wszystkich  jego  szczegółach  ,  warun-^^ 
kach  i  zastrzeieniach    stale  9  niezgirałcenie  i  wiernie  zachowigą,  asa 
świadectwem  Btm*ejszego   zapbu,  do    którego  pieczęci  wyżej  wyra* 
zo9yi;:b  pamSw  nasaycb  i  iiatfze  są  zawieszone*    Dan  w  obozie   na*, 
szym  pod  Brodnicą,  w  ziemi,  pruskiej  dnia  siódmego  października. 
r«  1414.*^  Nauka  wydana  przez  .  papieża  nuncjuszowi    znajduje  się. 
w  hiśtorji  kościelnej  Rajnalda  pod  rokiem  I4l4  liczbą  6*     Raczyń- 
ski  w    kodexie  dyplom.,  lit.  str.  191    umieścił  warunki  przyszłego 
przymierzał  przez   nuncjusza  stronom  przełożone.     S  pism  w  cii|gu 
rozejmu  wydanych    następne  znajdują  się    ogłoszone  w  tymże  ko- 
dexie.     Król   pod    bytność    swoje    we  Lwowie    r.  1415  marca  24, 
dozwcdił  przez  czas  rozejmu  spławiać  Polakom  i  Litwinom  strugami 
po  Wiśle  i  Niemile  drzewo  i  popioły  do  portów  pruskich*  (str.   194) 
Z  miejsca  zwanego  Dobrestanie,  gdzie  się  łowami  bawił,  pi^ł  król , 
17  września  Hi 5  do  w.  mistrza t    łe  Est  jego,  w  któryni  się  żali 
na  krzywdy,  przez  pogranicznych    starostów  polskich  wyrządzape^. 
otrzymał,  wszakże  sam  nie  wie  co  o  temsądzią,  gdyż  zewszą4dp«, 
chodzą  go,  wieści,  ze  Murzynów  ,  Orłów,  i  Nowa  wieś,  które  we-. 
dług  umowy  do  rozstrzygaieoia  soborui  pozostać  miały  wr^kuPo*, 
laków ,    dotąd  jeszcze    przez  ^aion    nie  .z<>stały  oddane ,  tudzież  ii 
j^cy«   ktpryeb     zobowiązano   się      uwoloić,    dotąd     trzymani    są 
po   więzieniach  .  krzyżackich ;   król     jednak    w.    mistrza  upewnia, , 
że    zawieszenia    bropi  pragnie     dochować,    (s^r*    195).     W   roku 
następnym  1416    stycznia  14    z  No wegodwpru   Wcrony,    uwiąda- 
n^ia   Michała  Kuchnr^ęislięr,,   że    żądamy    gle^t  dla   koml;ura   gd^u- 
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skiego  Henryka  Holcl,    który   miał  przywieźd  odpowiedź  na  posel- 
stwo odbyte  przez  Jana  Steriiberga  pokojowca  królewskiego,  udsie* 
lit,  I  źe  \kom(ur  znajdzie  go  około  Tl*i>k,  jednaic  prosi  w.  mistrza, 
aby    dla  gras&tijącego    powietrza  w  Prusiecbf  nikt  z  miejsc  earaio- 
nych  nie  znajdował   się   w  jego  orszaku.  {Tkmie  stiv   197).  Nastę- 
pnie będąc  w  Radziejowie  król  Władysław  dnia  I  maja  tegoż  14  i6 
roku  żąda:  aby  w.  mibtrz  przypomniał  komturowi  gdańskiemu  obie- 
tnicę uczynioną  podciias  b}i;ności  jego  w  Litwie,  ze  rasał  mu  przy- 
słać sokołów     zdatnych  do  łowów  ptaszych ,  oras  aby    pośpieszył 
a  uiszczeniem  się  w  danóm  słowie  nim  pora  polowania  na  ptaki   minie, 
(śir.  100)  W  Inowrocławiu  d.  25  maja  Władysław  Jagiełło  i  Witołd  na 
nowo  upewnili  w.  mistrza,  ie  rozejmu  dotrzymają.  (Tamże  str.  2u2) 
W  tem  piśmie  prócz  papieża  i  Zygmunta  cesarza,  wymieniony  jest  jako 
pbsrednik  żawi*zec   się  mającego  pokoju  i  Karol  .Vł.  król  francuzki. 
Dnia  S  czerwca  król  był  jiiz  w  Gnieźnie   i  sumtąd    posłał  w.  nai- 
sfrzowi  formę  listu  rozejmowego,  który  strony  mitJty  wymienić  w  Zło- 
toryi   dnia    12  lipca,  ostrzegał  przy  tćra,    aby    śii?iadków    wypisać 
8  temi  urzędami y  które  obecnie  piastują  i  gdyż  od  d.  7  paździeroi- 
ka    14t4    wielu    z    nich    podwyższono    na   znakomitsze     miejsca. 
(Tam|e    str.  206)    W  tydzień  później  16  czerwca,  król  znajdował 
się  w  Obornikach,  gdzie  go  wieść  doszła,  ie   komtur  człucbawski  • 
chciał    zdradą    ubiedz  zameik  Drahim  ,  żąda  więc  objaśnienia ,  dU 
czego   to  -uczynił?    (Tamże    str.  2(tó) ;    20  tego£  miesiąca    znowu 
t  Gniezna,    ostrzegał  Michała  Kucbmeistery  aby  w  liście  rozejmo- 
wym,  którego  formę  w.  mistrz  przesłał  był  królowi  do  przejrze- 
nia, dołożono  imię  Witołda  f '  które  w  nim  widtiał  być  opuszctonem* 
(Tamże  str.  201).     W  jesieni  21  października  będąc   vr  Litwie,  u- 
wiadamia  s  Kowna  w.  mistrza,  ze  otrzymał  list  jego  w  którym  ia-» 
li  się  na  pograniczne  grabieSe  Polaków «  oświadcza  więc  gotowość 
złożenia  nowego  zjazdu  na  roztrząsnienie  krzywd  mieszkańców  oboj- 
ga narodów*     (Tamzie  str.  207)  Dnia  zaś  2  tistopada  t  Wiloa,   na 
riowo    upewnia  w.  mistrza,  ze  nieodzownie    pragnie  litr^ymąc  ro- 
z^m  ,    oraz   odpowiada   na  jego  zapytanie:  ze  kupcy  prńscy    naj- 
tezpieczniój    towary    swoje   w    Polsce   i   Litwie    przedawać  mogą. 
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tec^uib   BoaAych^    i^i  których    po  slr^jepm.^pa'  knywA^  Jagiełły 
Wfł ,  pizywodsi  teo  dkii9Jo(rifś  licamejiiltyti  uiiowy  kjr^yzackiepS  kąó- 
Ty^b  wyraioie  okazufe  się  zła  wUra.w*  mi^r^  i  namiar  zerwania 
pokaja.     Jakoi  lubo   xa  fttaranteoa.  KygimłiUaf  kti^y    korzyst$jąQ 
•a.    ebeoiąosci    arcybiskupa    gnieźmeiiskiei^    i  innych    nłd .  polskipb 
'n^Paryitt:,  doprowadaił  do  skiatkn  przes  pośrednictwo  .kfóla  frao«- 
euzkkgo  Karoła  VI.  pnedłuP^^iiie  rozejmo  między  Pokką  i  srabopam 
óo  13  hfcm  14 tT  roku,  (cd^.  przytoczony  w  tt*eśd  prztz  Yoiglat^ 
7  )6tr;  384  list  komiura  '  toruńskiego    Jana  Ton  Selbach'  do  -nr.  mi* 
•iraa  ^i^tfryia  d.  16  kw*łeinia  1416  r) ,  Inbó  k^zj^Sacy  *obo#iąipav 
K^atę  ukt^i^  wsi  pógfanteisne  MorzyiaAir ,  Ortów  i  Nówąwieś.*  40 
hpełnienift^tego  warunkli  %p61  rzymski  osobno  Michała^ K.uclunaiac«f 
a  Paryfia  S*  kwietnia  tego&  rofcu  zaćhęoal  ^  (ob.  tamie  notęiS)  lubo 
•WładysłttW  i  Witold    tu  «woJeJ*trónysiczer55e  pokoju  ipragn^i  i 
król  pbtłóMr  zakonu,  Jana  biskupa  pomezai&sklcgo  i  marssałlia  Mas^ 
«ina  6  iLenłnat«  tia^^aszdżytni^  w  Inowrocławiu  przyjął ,  eo  z^Kttu 
wjdkiego- ny^ftia     -do     kt^a'  23    nfiaja  1416  ms  Torunia   pisanego 
wyraćnio  wid^i^d*  tńoitkn^  tturr&t  str.  28S)  łubo  tiśrkontec  •  w  Goiew^ 
aówie  dnia  91  maja  pfz6«iłti2enie  rozejńiu  za  potwierdafetifiem  obioi- 
'dwóeh    stron  8t«ti^l<!r|   (str.  2Ś6)  wszakłe   w.  nnitri  bytllijtnifii^  o 
p6kii;}u«ńiemyśląf^,  tmtycbńitimt  di    9  cfwWca  żaWarł*  s  k^ą^tfcnii 
'oteśuickimt,    Kodrsidein  star^z^^m;   Konratłem  Gzahfiym  s-  KaMtt  i 
Konradettl  Bildyih  IcózIeńskim/jprźebiwPoibd^  pi^y^ierze  śadźepuo 
i  odporne  (istr,  ^9)  ,'  dh  więks]rój'^^ai  trwelłoiei  te^  ^włąekii  syn 
Conrada    starszego^  takie  rwanym  Konrad,  aoHał  krzyzaki^mi^'  (CNbt. 
Sommetsb;  tj' 1  stH.  8T2>  Młt*Ał'*  K^chmeisi^  opatrzywszy  w  hi<^ 
pki  sposób  posiłki  na  przysałą  'Wójtię-,  wyraźuie'  poćżął  Wyłamy- 
wać się  od  spełniania  jWrględeiit   Polski  )priyj'^jćh  ^boWi^skłhr  i 
d  7  lipca  odpisał  margrabi  brandeburskiemu^  ze  Murzynowa  ,  Orło- 
wa i  Nowej-ytrsi  oddać  nie  może ,  cbybaby    sam  margrabia  dosta- 
'teczną  dał  mu    rękojmię  ,    ze    później  t^ch  poisiadłosci  ńie  straci* 
(Ob.  Yoigta  t  1  str.  290)4     Tak  więc'  wszystkie  uprzednie  staranm 
Dzieje    T.I.  '  49 
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o  pokój'  t3tp9i4fy ,  ofapstfonne  fcmoĄy  zMairgoi^  wr<Mly  do  fmirw*' 
&2ego  staifiUi     At^>li  tniMi»t  inflUkicki    Sieftrl    Landei*  jesacse    aadzt^i 
po}ed»iiiiia*    01^'  airoi^l    i    Iranem    z  Witipldein    czyimie   nąd    tim 
pracująe  i  skłlHlili  nutconiec  krók  i  w«  mistrza ,  ie  umówioiiy  zjaed 
pód  Wiel^na  AS  Niemoie  ińiał  przyjść  do  skutku.     Narbutt  !«  Gstr^ 
345  dokładnie  i  wiertnie  0|>isał  wffi^ystkie>  szczegóły  tych  pośrednii- 
czyołi  stfirań  ,  jatiiti.zai  spasobem  usiłowania  ick  staiły  siQ.pło«iM- 
mit  na^cpii^  objaśni  fil^t«piQ^y  łistkr^b  polskiego^  prMeztmomjń^ 
ikieg©  w  koA  djrplł  It.  sir.  ŁlO  o^flos^i^ny,  klóiy  tu  wprzeklad«ie 
umie^aczumjr^  ,»N»Jiftweji^ęinU  ksiąz^oiw  i  p»m  Zygmugtawi  a  Bo- 
a^lstski  kriW^i  faywl^iew« »  ^«^ie;r4*WtM.  .rta^a^kiąiWi.^rojMr- 
.biena  i   U,  d.  braHi  Msżęmu  nąjmilsz^u.,  WłądysJUw  a  Aoźeliłae 
ski  hi^    polski  I    m^wm^y    kmą^  )it««^skj.,   dziedzfe  Ruai.i  t*.d* 
'zdro^^.  i  ais^t^enia  ayc^e^^     NajJMUiąjsay  ksiąze  i  bi^apie:  oau  saj- 
TO&SKy^     Lubo  juz  dawniej  ..  o.  uklądA^lp  wzgMwt  zjaąda^  świeco 
«  niistraem  i  ^akcneiiEi  iu^Ęuhmkm  oćky U^tSA  9  pirn^  lisly  nuMsedo- 
atnl^zM  Ptrzywli^oift  »prą¥'^r  W»i»ki«  w:  ojf^pąwą^t  9^  telistjr 
dbaały,  z«^^S'^l»l  je^e#ąiy,  i»  nfwo    d^iesi^pia    i^ę^^  jmmi^y^e. 
Ghct^ie  przeto  w^ecjUjeCjie  fni#ąa^k,(Hi^,^iit^M^g(>  «i^lQ&art9eh', 
JulkalMro^aa^  o^ięconego  ksią^ępia  t   Łiff^  luisą^^.  mąfoiilil^gD^  Me- 
.ksaodr^noąc^^j  Witolda  wieU(ii$go  kstąz^cia  liif  ipf|J^g9    i  malUegp, 
jS  fcr^gp^  swłoiiejb  in^HOcki^łi  w  Litwie  o^t^iśc^e.  ^więdzal^i  Oraz  ^- 
,8M/9  i  Rakowie  Wagajftąbyąmy  oasa.  majfisl^tjUa  fikłądpw  ^  i^ie- 
ę^ys^y,  pok^v  ^  ii(M^rae«m  ząkoou  pruj^kięgo   dę  ^^mi  pri^^l^i^i  l«b 
.^u/^ilUt^  prA6i|iQŚ(d  rMayJi  I .  apmó:  caęflSy^Il  jfdoalc  pr^b  i  I^J^ 
.gaś  n^fpcaan^go  brała  4iaśts«g9«  9ie.  (i^b^ifliśesg^  m  ąfe»?^  lub  uWta^ 
.Bray;»w(rti4,  fiątioiiie«e^  licWw  napij^wwtiii  hkJ  »5^yicb  skfcó^iejoi||tii- 
^d^2  ^e^jią^  jak    nąąogie  1  if  a^  pracę^  i^triMn^^,  teiCa?  M^ą^zą 


(f  *)  Pjilłgpfrr  ks^  II  str^  373  wymienia  ich:  lerzy  GodigoU, 
Jęri^  BoJ^ifjijia,  Na4Qtpwicz  i  Mikdłdj|^  Sępióski ,  o  lyip  ostatcim  ifi- 
zej  zBajdzi«»Ęiy  jeszcze  wzmiailkę* 
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9Wfadcz^i4lii>f   Sm   m  lo  nnaię  t{;oclę  i  upo«raMiiśitiy  io  tibraiM 
CKnsii   i   ńkleJBcm^    M^ąi   i  sami    nieomieszkaiisdny  pfruybyc.     Gdy 
Iftin   tii#iiiiy,   w.  fHittnt  ze  sw^mpodobsiec  ti^vmc  m^  nie  zociie-* 
chtfh     A  Wii^c  dklHM|l|c  się    Ao    okłachW^^    podśtiahiy  sami  w.  mi-^ 
strzoWi  wtfruiiki    iiAogące    fło|)roweldM^  da  zawareia  pokd^u  y  4itóre 
•n  we  iHwystkich  szcflsegółai^hodrKucnł  aoj  |>rxyjąc  ich  nie  cłicrał  ^ 
łeot  fftteoiwme    4fe  własneM    i  zakonu   imieniu  dumajirał  si^  dtie* 
dhŃciMeKa  f^raem  i  whanoici  fia  eieaiię   ęmudrką  «   k^óra  jest  i  l>yła 
tr  nMftjćui^   prawnem   fiasMidaoiu  $  i>raa  ^ąd^t  aby  ją  rozgnmiOEyó  ^ 
wara]«|e  mdte ,  nie  wte«iy  jakie  easirze/enia  ,  na  swó}c  strona;  ti^ 
fcMiec  09#ta€lcaiył ,    |e  ad|0dltie^  JeMi  A)e arzer!zeniy  ^łę  sprawy; 
ktidą  m  Mkoneni    jMwed    wVs4ą   iMrluerską  amńńą  imamy  łttb  mfeii 
h^titmKy  i  jMyc4inai«it  prfeynłierza  wieesystego  pokoju  nie  fcstfwrze^ 
my.  ,  Gorąc0  j|ire|^%c  9fMic«|«'  ^  objęciacfa    pokoju ,  kt^ry  dki  nas 
tehete  niewymowną  siadyrzą  9  pt^zyj^li^t^iy  u4i  «ądanie  co  do  Tfemt 
Klnudaki^^  lubo  |ą  tu^shiizni^j  .poaiiidamy  ^  zarliownjąfc  tyłłfo  w  ^ 
niierce  roa^Araw^    praed  was«ą  hrliterA^    moaoią  %  •dwolmielni  mą 
dd  WANUigo  fioar^iftwa  i   re«Aln^|^eiHii9   praynMerze   «aś  wie^* 
ray^l^gp  jNikc^  z  mistrzam    i  zakonem  pniowi  jeaueśmy  postio^^ 
wić*  wojąy  i  ffeyn^jaźoi  ^z  ladaycb  inay«h  pobudek,* #  ziemie  i 
|^lństw«^  nasze   przez   krzyżaków  trtyinmię^  ani  odalisae  krzywdy* 
p  kióre  , dotąd  spór  mi^zy  naoii  nie  roawiątańy  t  «iepodlKviić  aąi 
w^czynać  ,  lecję  wyrokp  .  wasze*;a  s  cierpi iwdicią  oczekiwać  i  z  na.* 
łezyteoi  go  us%anawanteni  wykonać.     Lecz  krzyżacy  zwazywsf-y,  jff 
s  taką  ufnością  na  waszej  brat<*rskiej  moś<*i  polegamy^  nagle  i  ni^ 
opowiednie ,  z  największym  gniewem  ń  precz  ze  staoowiaka    swoję- 
gfi  na  łodziach  odpłynęli;  w.  nii^z  -nie  zachował  najmniejszej  przy- 
zwoitoŚ€*i  i  względu «  na  nasz  majestat,  będ4c  tylko   na  rzut  strzar 
ły  od  njfcs  oddalonyKąt  sm!  nas  odwiedził,  ani  marszałkowi  i  ^lięktóryi^ 
kooiturom    swoim  ,   których  wezwaliśmy  do  siebie  na  obiad ,  przy- 
być nie  dozwolił  i  owszem  jakby  pragnąc  rozerwać  wszelkie  podo* 
bieństwo  dó  pokoju ,  kiedy   toczyły  się  umowy  o  pojednaniu,  sam 
na  środku  rzeki  Niemna|  płynącego  mimo  miejsca  zjazdu ,  na  stat- 
kach do  brzegu  uwiązanych  siedział  i  nadęty  pychą,  na   ląd  zejść 
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miedzy  rMilpk  postanowionym'  k  przae  nas  i^inym»mjm  ^  Ustęm  99ik 
.  &»ym  głtgtowyra  nti  własne  jeg^  Sądanie  udttefenym  »  *d  wwpllpi?-* 
g»  uwięaiania^.  jeilibyjsię    go  ebawjał,  zupełnie  był  ubezjpieesony. 
ł  o  Wolność  twjojfj  pewYiy.'    Nigdy  jesEcse,  nawet  wówcaaa^  kiedy- 
$nay  w  błędzie  pogańs|ciQ»  zyli^  azdo  lej  pory^  nie  doświ^dezyU^tiiy 
»•  itrony  zakonu  ^v](|lc8aej  pychy  i  zniewagi/    AmKz  bracie  .mijoailf 
siy »  nte  znajdowaliade  nas  zawtsse  powolnymi   nz  wmzj9ltk\%  wąsate, 
pra^estrcigi  i-  pady ,  na  Wszystko  ca  pók6j  iitrwaiib  mogło  i  fio  si^ 
w^m,  słussnęip  byc  idało  ?  %  Jakio>  «aś  uporem   knzybicy  apraecw 
>viają  «i^  waszej   braterskiej  ■  mojci,    latww  *  osądw^  pettrafieie. »  Oto 
do.^poriadania  Murzynowa,  Oi+^waa  Nowij-wsJ,  htAre  wtaata  Jiwi^ 
teraka  moac,  przea  czag  Fozejmu,  polęciłi^  nam  'óddta^  s  p^gah^ł 
porfeaitu  wasaegę^   dopuście    nas'  me  cbcidi ,  a  ćhooiafe  te  w$i ,  na 
mocy  Wyroku  wasaegd ,  jako  leSącd  w  nftsz^J  zilemi .    mtmo  ieb  ^ 
poni,  ttioglismy  zając,  leoat  abyśmy  W^sz^J  bratertkWj  mc^ciwnaj. 
rtmiajsa^j    nseczy  .«łe  obrazJH,   łub  >r  i;iraszem 'obetni?ai» 'waStóm 
pwredst^wzi<jeiu,  ktiif e  :oby  mjwyJszy  błogóS^wicffac^kył,  tt^mńie^ 
«rffprtea:cfcody   nie  sprawili^    woliAiy*  tę  i  itine  ki^y^dy  W  ttągu 
ro«ejmto  tiam   wyt^ądzbne ;   af  s  ktii^di  kaSda 'ftyłiby  db^śteclti* 
do  pomszcŁiniia  flię^rc2emv  r6*«krnym  Timystem  prfcetiieśd.    'Na  do* 
miar  tych   i  tym  podobnydi  niesprawfedHwości  b  jakich  częśtó  do' 
WaszĄ  braterskiej  mości  pfsaliśmy ,  ludzie  i  pbddani  krkySakówin- 
ITanckich  9    trzecli    śłitg   oświeconego    ksi^^ęcia  Aleksandra    inaczej 
Wltółda,  najmilszego  brata  liiiszego,  znajdujących  się  w  lasach  kraju 
naszego  dla  swoich  potrzeb,  okrutnie  napadłszy   zabili ,  innych  zas 
śmiertelnie  zranionych  porozpędzali  i  niezawodnie  podobnieJby  trtipćm 
poł«zvli,  gdyby  spieszną  ucieczką  zyćia  nie  unieSU.  Przeto  najmilszy  bra- 
cie,  jezełi  podczas  niniejszegd  rozejrau,  ktokoi<vlefe  s  płonnych  domy- 
słów, odważyłby  się  przeciw  nampowsta^^  chciejcie  razem  z  nami,  We,- 
dług'  obietnicy  przemówić  w  obronie  naszej,  przez  wzgląd  na  sprawie- 
dliwość i  ze  wynurzamy  ślę  przecl  tobą  s  taką  szczerością  i  zaufaniem; 
prosimy  także,  ąliyi  wszelkim  ich  wrażeniom  i  oszczerstwom,  jeśli- 
by odważyli  się  z  niemi  przeciwko  nam  wystąpić  ,'  Wiary  i  pósłu- 
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ną  ofliać^  {"^^^  *%*i  '^J  ^^wmói  itdmntzck^fih  bi- 
8liiłp«;{il'ZBsnaoiM)Di,-  htótamn-hril  wlii  >i.:nibsia  ,  na 
•(wU^lM^e  in»e«p4gtf  iloelMdii > Jn^  obmy^KŁ.'.. Sfiną 
W4aidy8tawani  głoĆM  f^zięlli  sto&jtf ,  .fte.tadi,;  gdHiifia 
i«,ftiik/|iii«)r|dM»}  p«lb9zaiłścią  wiarf  cbrłtioljiińs^ 
iK^tfwi,  ilurźji^kctnt  podMio  ztikto  libf 'ZqiiiilB9ioói« 
cr^iew  uie  ii»|)astoiv«lb  Pemeaiofio  Janowi  AztstaNrt 
sbiemo  9rcjbi&UapoYv4  Iwowebieoiii  i  Pi«łrąwi  biibat 
po«^i  Mrileóshianui  x»hh9iSh.ho4fiiiAi  jgl^waf^  Bf^  ZiM* 
dai,  jąh  Mjslaranwej,  do  8(«utl(fi  d«froiitidaić;.<»«'t^«iM»' 
^leAlMniMobtjfrąwię  yff.tiamym  <«04ui.Ż«Mdzi^olo* 
Ashwf  I,,  ^icild  iiaMad^  ht^etwlł^aażbiidawidi  I  tipof 
teijll,  <»rai; 'MiAciąja  K2amea,  «f«  4if»llffoiie|{«>«r!Wih 
|ue  i  bif^nijłego  wrj^syliu  •^niiidzMoi:*;  na  :pastd'za^^»< 
jąoago  Żi^udiiliuni  łitfeieIa(S<«AHnaMłato»i  iti9ia>.głfbo7 
Jii^j«ajHliU:n[eiivinil«ścl..i¥(aa^  wj^wicMilił  {%)  •  ::    ;  .> 

— :~7^ ,  ■ .    ..      .-■•'.'.••i 

ckania .  nie  dawał ,  bo  tylko  rzecŁj  próżne  i  ublizB^ące  imieniowi  na* 
ńfcmei  poyhłrin^  ńiogą,"^  NatcohieCf  rta  śAiak'  'atcźegftlnĄ  ^pJkyjazni 
i  I^Mroiaaii  nftsę^go^'  poajllBmjg  ^wwii^!  faffftefaki^«in^!«'iit4i|^ 
^bra  podczas  ło\vc[w  niedj^wpojprzedRoierą  ga^^adzępiem,  wnaszei 
i  QŚiY'^o<^''^g^  brat^  nasz^gp/leksanflra  ksiąz^cia  litewskieffo  obteciiJ- 
8CI  schwytańego/tudżiez  dwie  klatkY'lywycb  i^iefząlj  3Aidlif^V£jKłfc[i\ 
tlni^ą*  fc4MiJitD'pt»e  ftfarcma  bandes^-  wieVEHe  oflotiiitiiłegrf^dffil- 

grudnia  1416- roku,  Za  «r(»zkacaniern  króla  J.  m«  Zbifftuew  scholą- 
styk  1  kanonik  sandomierskii^  protonotarjusz." 
*  Tó  pismo  ufoSone  w  spbśób 'nidźwycż^j  «awiły 'i^^^^^***  *^' 
stało  z  wielkiemi  błędami ;  staraliśmy  się  je  w  tłumaczeniu  z  do* 
myslu  sprostować  ,  wszakże  nie,  pochlebiamy  sobie  aby  poprawy 
nasze  wszędzie  były  Jostateczne*  należałoby  wynaleźć  witerniejszy 
odpis.'         *•*••'•         ■■•   '  i    t  * *•••  • 

(1)  Nakielski  Mieciotia,  str.  393  przytacza  kronikarza  miechów- 
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/Rok '  Urn  fliał  «if  paniicttiyiit  nieaDecciliMi^  cht: 
•kzcbIhb  niia^   Kij»w« ,  które  Ędif^  car  fatMikS^ 

napalił,  ptC^ib^e  i«^ywal,  «f»aii#wal|^  tratował  rapa- 
Hł.  ^I^rajratleick  tmikomit^zych  itfiies^ik6w  *  nfie- 
tauamimi  skarbami  dsilń  f ogahirt  x  «obą  llproi^tffeil, 
zaMiim  ln*aHkMt«f(u  firzez  ailof  załogę  pcAskti  i  i^Mfcą, 
miin»  iMJ^Hckszą  natarczywość,  tsMiyi  lAe  mSiJijt^ 
(M  le^  Ha|azd«  iUj<(W  siollea  ftirsi ,  miasto  ira  pra- 
wyn  bnegn  Dniepru  {leloione ,  mojjf^ee  iM^ercjć  iię 
4fo  lia  waiuinialMfol  s  ItaM^  na  ślrMleie,  jni  nijsiłir 
podniet  ałc  nic  mogło ;  tgltstece  roeległo^ię ,  pwla 
bi«ńetwei||  i  olm«d)eW  niewiele  mtdło  się  ruinie  «i 
mfawU  Reymu;  Tak  nie  pod  altiiieem  wfełkwgo, 
potip^ego  i  trwałego  nw^ma^  coliy  nguimty  kuniecmor 
8ci  nie  iiiegało.  Óóświadcsyła  Rmć  tćj  HęM  w  ro- 
ku 1416. 

Krdl  Wkidysław  Jagiełło ,  w  Litwie  r,cęćć  zimy 
prcepędciwjizy^  w  pićrwicyck  dniach  atycsnia  nasl^ 
pitego  roku  i^rasez  Luboinię  Wrócił  dó  korony,  tam 
s  umysłu  zajechały  mu  drogę  Aleksandra  siostra  kro- 
4e<«wk«,  małżonka  Ziemowita  kskiięcia  maMwiecłiie- 
jroK  EłibiHą  Oranowską,  tak  zwaną  po  Wincentym 
Granowskim  łtasztctanie  nakielskim 'świeżo  zmarły in 
mfłu  sw^m^  kiórągo  i  dwóch  iunyeb  wprzódy  ma- 


&Li«go,  podług  którego,  założenie  kościoła  w  Miednika*  h  pod  wezwa- 
ni<-m  śś.  lAęczeoników  Aleksandra  ,  Ewaocjusza  i  Teodula  lub  Teo- 
dora nastąpiło  w  r.  1413. 
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sdrcezfHia  i  prrts  tf ięii  awifiWa,  jednak  oeswrowawazy 
In^Mt ,  jafc  |Mifr8ź«Aiia  w4w«fta»  mietó  niosła ,  rfk?  i 

Mk  idatfMy  stfble  iii^.ąj^mfiie  ^Mto  «twiir4aeiia^^ 
przed  oUarzHtt,  ro2fje«ba(i  się^  w  r<iikie  ttfwij,  cmii 
deŁailcnfa,  rodziła  i»ę  bowiem  w  znakomłtyBi  i  ahi* 
waym  wPoi«ce  denra  Piieekłch,  król  do  Jedki^j  dla 
przepędzenia  weditig  zwyezalif  zapuat  (1).  Gdy  ta 
przesily,  tidal  się  do^  Sanfdomierza  f2)«  Pod  teii  ćtaa 
lak  obfite  rfniegi  spadły,  \i  zatieny  ztmowe  zupełnie  t^ 
nęly  i  eięiki  głiSd  koronę  nawiedził.  E  SandiiniWrai 
^lałdko  knfiąe  przybył  hrdt  da^ńenla,  gdaie  o4 
Elibiety  Granowiki^j  okazale  i  gośeiiinte  prcyję* 
ty,  dwa  dbl  n  obluineoicy  twoji^  przepędni  D* 
Lwowa  na  św4ęta  wieNkonocne  zdęzył  (3)*  iSMini^ 
iĄ4  Mngą.  i  nH<jedno«ta|Bę  drogę  ^  wzdkii  granie  wcf 
giei*akieb,  w  Sanpku  flakjecii  wybrani  na  weaele 
królewskie  sfan^  ^Inia  i  maja.,  gdaie  wezwawszy  d6 
sieftie  kilku  .bisfcnpów  i  sewUóró^w  iMfopolsbieli  i^)^ 


(ly  Ła pusty  przypadały  w  r*  141 T  w  doiu  2T  lut«go« 
(S>  yf^Mmg  Dhigosts  ks;  li  stu*  Sj&  król  stapąT   w  SiiadoN 
miei^u  7  marca.  • 

(3)  Rwietoia  U. 

(4)  Długosz  w  ks.  11  na  str«  369  wymienia  ich  8zqzefi[6ło^ 
%ie  ,  jako  to:  Jaim  Rzeszowskiego  areyb:  Iwoit^kie^o  ,  Wojcieebs 
JMarzębw  kr^b^wkifgn,  Hm:  i^  Cipi^iiwk^  ctełsul^icgó  Jiiikifpóir  | 

Krystyna  z  Ostrowa  kasztelana »  Jaoa  z  Tarnowa  wojewodę,  kra- 
kowskich*, Zbigniewa  z  Brzezia  marszałka  kor.  ^  Piotra  Saafranća 
podkomorzego  krakowskiego* 
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óśiriadtaył  .im.  swĄ  mmumn  ffĄ\u^mm»  €iniAii1ts|uM^ 
l^*^im4omaić  k•ritttlkinlttB«lJlieiak.|M•Mrll^i|a^R<)ę»  Mór 

wiwmtego  \  iii«likii»Łn'» ,  (kJbtóiHigo  najwuiiejizej  |MH»«i- 
tlky,MK  ifjea^m  jfoUmiĘt^rifi  i  iwUai^i  ii|i8ł^^p(Qr,|oe)M^ 
luwać.  iiir.BioiiNi  :byio^  lenz  wprsuid^opi^p  jużisercm 
lii!4lenabiego  m¥o4iuM4  mev9idoM<i^  ,WkffQ|«e  sMr 
■ttta  WMysłłi^a  Jąjj^y  Ał^ksaadra^  iiię«fc^ąii9|^ 
^«4itfczHa  ti(i;<»-  zllvią<j^ul,|^  z  oli|lubie«if^  isc^lew- 
«|ię,  |M';iy)i;ł«;.  Jai| .  HjEeszowski  ąi*cjbi4(«ii  lvi«w«(ii^ 
j|MK)«$^y|ii,  vbrą^aiv)jc  dzień  ^..Zjs^uoła  (1):  śJM» 

MiHid  vrątf|fAq  .  I  f  ZilMDff^a  ;<)l|Q«qjM:h  odpiiowAdliil,. 
iS|mJ4«|zyło  .aię.to  ipaU;94»ltvo  ;^  głównym  Jioćei«it 
Mlastitil^IlHI^cJsifgf  f.  iHdbo/ I\y4«  ir4wqias(jnsiH},  lę«i 
ł«ipngodc  waą%MmiU^mm».9knm^%kU»rel49Bitc$ 

4ąyii^  ,vU^vn0^:imą^ , ,.  ikpmm  upatnijy  vrMm4»^ 

!¥f^s)nfi  J»Hd^Wyc«ąj|ł«,  .pp«rjUita|^    ie  #D|uo  fti^   Ae 
^ię^M:  P9^c|u«^  ..Zfiwityła  pi^Arugai  ,pltzyf/^d^^^*hf^ 
gdy  małżonka  królewska  s  kościoła  do  zamku,  wspa- 
niałym powjozemjącb^^,,  p,ck|p  jedno  koto  i  tak  głę- 
Jboka  ugrzęzło  w.  kAocic,  £e.  królowa  ledwo -przy  po- 
mocy   dworzan  wydotiyta    s  kałuiy,   resztę  drogi  do 
zamkn   pieszo   odltyć  musiała.     Maiiciistwo  to  i  Bo- 
gn i  liidzioni,  Jbyłp  niezłe,  wszyscy  królowie  i  ^y. 
Mi«raiku%ięta:B  nieehęckl  nad  niem  alMle«wiłij  nie- 


(1)  Dnia  2  maja. 
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pri^)iylui   zaś  do   iłatraęsaiiia  się  mieli    poiYÓd    (i). 
Po  YHiselu  TVł£Ml;siaw  Ja(j[iffł(o  w  tewarzysti^ic 


(l)  Michał  Wiszniewski  w   Historji  literatory  polsk.  t.   5  Str. 
^1  do  349,  ogłosił   z  rękopismu    spółcze^y  pasftkwrl  na  to  we* 
sełe  kn^wskie*     Jestto  sekolna  diatriba,  w  której  wiele  zółei,  ale  ani 
iskierki  do wcipiu     Bezimienriy  mówi:   ie  gdy  lew  owdowiał,  wów-    , 
ozfls  rada  leśna  z  obawy^  aby  gd^  zejdzie  bezpotomnie   ze  świata  , 
poddane  mu  zwierzęta  nie  dostały  się   pod    obce  panowanie ,  nale* 
gac  poczęła  o  ponowienie  ęlubti  w;  po  długim  oporze  lew  zezwoUłtia^ 
koniec  wyprawie  poselstwo  do  Orła    i  prosrd    o  danie  mu  w  mał- 
żeństwo córki*     Skoro  posłowie   w  zamku  Orła    stanęli  i  list,  któ- 
ry ta  w  zupełności  jest  umieszczony^  wręczyli,  oraz  łaskawą  otrzy- 
mali odpowiedź ,  Wezwano  ieh   na  wspaniałą  ucztę.     Wtem  z  głęb- 
szych pokojów:    „  Dziewica  zbrojna  potęgą  iiiezrówn^nych  wdzię- 
ków, otoezona  mnogim  orszakiem   służebnic,  jak  jutrzenka  zarań 4 
'na    wychodzi,    i    krokiem    pełnym    wstydu  zbliżywszy  się  do  Orła 
pi*zy  boku  jego  usiada.     Złote  warkocze,  raczej  anielskiej  niz  ludz- 
kiej istocie  właściwe  9  od  głowy  do  stóp    ją  okrywając,  spływają 
po  obiedwóch  stronach  a  odbite,  żywym  i  migotnym  blaskiem  ćmią 
oczy  patrzących.     Żadne  pióro  opisać  nie  zdoła  tych  skarbów,  któ-* 
remi  ją  szczodre    przyrodzenie    osypało.  •*  Uszczęśliwieni  posłowie 
tym  widokiem,    śpieszą    do  swoich    kniei,    ale  śród  drogi  f  doszła 
ich  wieść  o  zawartem  przez  lwa  stadle  ,,z  jd^ąś  cuchnącą  maciorą, 
częstemi    połogami    styraną,  i  do  płodu  niezdolną.     Rażeni  najdot- 
kliwszym smutkiem,  toną  we  łzach,  zgłębi  serca  wyrywają  się  cięf.- 
kłe  westchnienia,  głośnem  łkaniem  i  ogromnem  wyciem  narzekają 
na  zgubne  skutki  nieszczęśliwego  wypadku      Tak  pląsy  ich  i  śpie- 
wy zamieniły  się  w  żałobę,  bo   gdy  na  poselstwie  bawią,  lew  spo- 
'  kojnoś<^  zbrzydziwszy  i  długiem  oczekiwaniem  znudzony  ,  albo  sza- 
leiislweiti    opętany ,    lub  innym  niewiadomym  skłoniony  powodem , 
g<iy£   Starców  ,  którzy    cz^jsto  w  dzieciństwo  wpadają ,  lada  fraszka 
•  złudzie '  może  ,  poczuł    błąkać  się' po  wsrystkich  puszczach.'  Owoz 
przy  szałasie  pewnego  pasterza  zachodzi  mu  drogę  cuchnąca  macio- 
ra i  powitawszy  kłamie,  ze  ryjakiem  niesłychane  skarf)y  odkryła; 
a  ponieważ  zgrzybiali  i  wiekiem  nadwątleni ,  gtfy  t  namiętnościami 
DzuuB  T.  I.  SO 
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Isrólowej  poj«€biił  z.  Sanoka  do  Lwowa ,  późiiiej  zwie- 
4ta»ł   Rui    wschodnią,    Ti^liowłę,  Bucseacs^,  Karnie-^ 


msbra^  wziąść  muszą,  zwykle  się  łakomstwu    oddają,    podobnież  i 
lew    uwierzywszy     kłąmslwu ,    tę ,    której    wstrętną    postacią  brzy- 
dliit  się  niewymownie,  najuprzejmiej  pozdrawia.  **  Następnie  wpro* 
wadzą  bezimienny  rozmowę,  w  której  lew  maciorę  namawia,  aby  zna- 
lezione   dostatki   do  skarbu    królewskiego    wniosła  ,  za  co  wielkie 
nadania  i  zaszczyty  otrzyma  ;  ale  naprózno ,  chytra  maciora  ani  o- 
bietnic  t  ani    próśb  nie  słucha  i  pod  jednym  tylko  warunkiem  przy- 
zwala   skarby  oddać ,  jeżeli    ją  lew    zaślubi;  oświadcza    przytem, 
ze  nie  naJezy  mu  zrażać  się  jej    powi^zcbownością ,  ze  skoro  ża- 
łobę zrzuci ,  ujrzy  twarz  równającą  się    obliczu  Diany ,  ze  nie  po- 
winna  go  wstrzymywać  nierówność  rodu,  bo  nie  tak  małżonką  jak 
służebnicą   jego   być  pragnie,  ze  powrotu  posłpw  czekać  próżno, 
bo  córka   Orła  niegodna  jego  łoza;  dała^się  uwieść  sokołowi,  i  teraz 
wtrącona  przez  ojca  do  więzienia,  pokutuje  za  swpję   płocbość.  To    ^ 
wszystko  wie  doskonale,    bo  posiada,  przekazaną  &obte  przez  ro- 
dziców swoich  sztukę  wieszczbiarską ,    a  to    do  tego  stopnia ,  ze  i 
zdarzenia  przyszłe  i  wypadki  wojen  i  wszelkie  zgoła  tajemnice  prze- 
nika; tą  drogą  odkryła  skarby,    wnet  mające  zostać  jego  własno- 
ścią, bo   opatrzność    ubliżając    jej  innych    darów,   i^zbogacila  ją 
głębokim  rozumem.     Jeden  z  najbliższych  dostojników  królewskich, 
nawet  krwią  z  nim  złączony,  kwitnącego  wieku,  częstych  swatów  do 
niej    przysyłał ,  chcąc   ją  pojąć    yr  małżeństwo ,    czegoby    pewnie 
s  taką  natarczywością  nie  czynił,  jeśliby  tych  wszystkich  zalet  w  niej 
nie  znał  i  nie  był  przeświadczony  o  wielkich  jej  bogactwach  ;   lecs 
dla  młodego  wieku,  skłonić  się  do  próśb  jego  nie  chciała,  bo  mat- 
leóskie  pożycie  tylko  w  rpwności  lat  szczęśliwem  hyc  może.    Lew 
tych    słów    wysłuchawszy  ,    biedził  się    <:o    począć  ^^  zal  mu  było 
stracić  tak  nadzwyczajnych  korzyści,  a  więc  powierza  tajemnicę  swo- 
je jednemu  wy  tuczonemu  arry  kapłanowi ,  który  właśnie  czyhał  na 
t,o ,   azali    się    czem    nie  obłowi  na  polu  namiętności  królewskich ; 
arcykapłan  natychmiast  zamiar  pochwala ,  najskwapliwszy  pośpiech 
doradza  ,  kłamie,  ze  ledwo  opędzić  się  może  od  natłoku  dziewosłę- 
bpw,'  i  ze  teraz  właśnie  Ryś  c^yni  usihie  zabiegi,  aby  j^  rękę  otrzy 
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mec   i  HaKez   wf dciwśiey  #o  Lwowa   i  zostawiwszy 
tam  ioną  y  w  D^cotworze  nad  rzeką  Bugiem  z  Ałe» 

nuił.  Lew  lylu  fortelami  uwikłany,  nietylko.  c^ytrością  oMiciary  , 
a(e  i  zdradą  arcykafiłaua,  1(tóry  dopuścił  się  tej  niegodziwosct  pratez 
prcyjaśii ,  a  podobno  nawet  prze^.  parnie'  miłości,  jaka  ich  dawniej 
z  sobą  kojarzyła  ,  śluby  zawiera  »  z  największą  hańbą  sławnego  nie-' 
gdyś  ioiienia.  Tak  ten ,  którego  postronne  kraje  wielbiły  ;  okrył 
się  niezmytą  hańbą.**  Z  napomknień  autora  paszkwilu^  dorozumie- 
wac  się  można:  ze  Jagiełło  za  zdaniem  rady  koronnej,  zatnyślat; 
o  poślubieniu  księżniczki,  jednego  ze  znamienifszyeh  domów  panu** 
jących  (córki  Orła) ;  (Voigt  t  7  str.  3(|3  z  LiudenbUtta  utrzymuje  :  zę 
miał  poślubić  córkę  w.  ksiąźęcia  moskiewskiego,  Dhigoszks.  IKstr. 
374  mówi  o  wysłaniu  Piotra  Niedzwiedzkiego  do  Brabancji,  dla  starania 
się  o  Annę  synowicę  Karola  iV.  cesarza) ,  ze  któryś  s  książąt  Bfijaxo-» 
wieckich  (kcwią  z  nim  złączony)  zamyślał  dla  pieni ędzf  ożenię  się  a  EU 
źbietą  Granowską,  ze  Aleksandra  «  siostra  Ja^^iełły,  mogła  właśnie  dl« 
tego  krzątać  się  czynnie  tern  małżeństwem,  aby  je  od  władnego  doipu^ 
odwrócić.  Pomówiony  tu  o  zdradę  arcykapłan,  jest  Jan  Rzeszowski 
pie'rwazy  lwowski  :arcybiskup«  Ktoby  był  Hp$  ubiegający  się  o  r.ękę 
przyszłej  królowój  odgadnąć  trudno.  Pod  każdym  względem  było  to. 
małżeństwo  nieprzystojne  i  narodowi  nie  miłe.  Elżbieta  bowiem  je- 
dyna córka  Ottona  wojewody  saodomier^skiegp,  i  ostatnia  dziedzicz*^ 
ka  nM>znego  rodu  Pileckich  ,  w  pierwszej  młodości  gwałtownie  by*, 
ła  porwaną  przez  Jana  z  Niedźwiedzia  Morawianina  rhciwego  jej  do* 
statków  ;  wkrótce  tego  gwałtownika  zabił  Wisło  Czambor  z  Wissen^ 
bnrga  Szląa^ak,  Elżbietę  u  wiózł  i  nieślubną  u  siebie  trzymał,  az  dopóki 
krewny  jej  Spytek  z  Melsztyna,  dla  zatarria  hańby,  która  na  nie'j  cięży* 
'ła,  nie  wydał  ją  za  Wincentego  Granowskiega kasztelana  nakielskie<» 
go*  Po^danka,  skażonej  sławy,  nie  młoda,  chorowita,'  znajdu*. 
jąiea  mą  s  królem  w  zakazanym  przez  kościół  stopniu  powinowac- 
twa dudiownego^  g^y^  j^j  rodzicielka  była  matką  eh rziestną  ifigiełły, 
wszystko  zdawało  się  oddahc  ją  od  zaszczytu  dzielenia  ręki  *  króLew«. 
skie) ;  jakoż  gdy  naród  dowiedział  się  o  tem  bezprzykładnem  mał-« 
zeństwie,  oburzenie- doszło^  do  wysokiego  stopnia,  chociaż  król  .po- 
starał się  zawczasu  o  zjednanie  sobie  pewnej  licd>y  stroDoików^^ 
W  kodcKie  dyplcHiiat.  Litwy.  Raczyńskiego,  atnajduje  lię  na  ttr.>3S5 
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Itsandrem  Witoldem  zja^d  odbyi ,  po  klóryn  anowu 
do  Łv?OMra   wstąpił,  .skęd   8  kr<Uową  wyjecbawsey^ 

spółceesne  pismo  fiiemieckte ,  2ap^wne  ułamek  listu  jaki egoi  krzy- 
żaka do  w:  mistrza  w  kt«łrem  czytamy  :  t,Na  korenarji  królowej  znaj* 
dowali  się    następni    panowie  widkopolscy :  Maciej  z  Wąsofiza  ka- 
liski 9  Jakób  Koniecpolski  sieradzki ,  Sędziwoj  Ostroróg  poznański  f 
Janosz  Kościeieeki  inowrocławski  wojewodowie  i  pan  Piotr  Szafra* 
nieć    podkomorzy    (krakowski),    starosta  łęczycki ,    nikt  zaś  więcej 
Z  Wielkop<danów',  a  i  ci,  sami  od  siebiCf  nie  zaś  od  zie^m  swoich  przy- 
byli.     Gdy   stanęli  na  zamku    i  zmaleili    znaczną  częśd  panów   kra-^ 
kbwskich  •    sandomierskich    i  łęczyckich,  wyrzucali  im  ,  ze   mimo 
zobowiązanie  się  swoje,  pozwolili  koronę  przenieść  z  Gniezna,  gdzie 
według  prawa  chowaną  by<5  była  powinna,  na  to  panowie  krakowscy 
odpowiedzieli :  ze  i  Krak<$w  i  Gniezno  są  własnością  królewską  i    ze 
wolno  mu  trzymać  koronę  gdzie  się  podoba.     Te  słowa  dały   po- 
wód do  Iwawych  sprzecaek  ;  gdy  pot^m  wojewodowie  wielkopol- 
scy ,  których  wyi^j  wypisałem    przyszli  do  króla ,  wezwał  ich  do 
awojej    sypialnej  komnaty  i  upominał:   aby   pamiętając  Se  ich  pa- 
nami   porobił  1    tylu  dobrodziejstwami  osypał ;  nie  odrzucali  jego 
prośby ,  aby  obecnymi  będąc  na  koron^cji^  małżonkę  jego  uznaU  za 
królową  i  tak  się  względem  nirfj  zachowali,  jak  względem  dawniejszych 
pań  swoich  j  gdy  zaś  odrzekli,  ze  nre  śmieją  tego  w  imieitiu  z^m  swo- 
ich uczynić,  Sądał  aby  przynajmniej  uczynili  we  własnem ,  w  ciem 
bronić  ich  obiecywał  od  wszelkich  aarzutów ,   a  ę/Aj    i  na  to  ode- 
zwali się:  Miłościwy  krilU ^  io  hpi  niemoie^   wówczas  uniesiony 
wielkim  gniewem  zawołał :  kiedyście  ostatni  raz  byli  u  nas  w  Kor- 
ozynie,    prosiłem    was  puścić    mię  z  zoną  do  mego  dziedzicenego 
państwa,  a  córkę  moją  (Jadwigę  ur.  S  kwietnia     140^)  wtiąić  na 
tron ,  wydać  ją  za  mąl   za  kogo    chcecie ,  abyście    mieli    kr^la ,  i 
j  teraz    o  toz   samo  proszę.     Ci   zaś  przekładali :   nie  możemy  nic 
imfiego  odpowiedzieć^  tylko  błagać  abyście  nam  i  nadal  pabetti  mi^ 
łościwym  jak    dotąd    być  raczyli,    we    wszelkich    rzeczach  słusz- 
nych   życie  i  mi^ątek    gotowi    jesteśmy  za  ^as  położyć,  lecz  tego 
po  nas  ni^  wymagajcież  niech  nam  to  niełaski  waszej  nie  niede.   bo 
wiecie  Seto  nie  jest  W  na$zej»  mocy;  Paliniętaeie.  zapewne  co  pirzed 
ez terma  bty  stało  się  w  Jedlnejt  żeśmy  musieli  ćóiriei  waszej  hołdo-" 
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praer  Brohi^ycz ,  Sambor  i  ipte  ifryźgźe  oki^ice;ki^^ 
lestii^  ^  ił  podąża  gdr  ikai?pąeiri€b  laabądf^^dd  Samle- 


wac  i  przysiądz,  iz  ją  za  królową  mied' będziemy ,  ze  podobnież  mu- 
sieliśmy  hołdować  i  przysiądz  Witoldowi,  mieć  go  «a  prawdziwegor 
opitkuoa  młodej  k^tioW^j  nt  przypadek:  w9»u%o^  a^g^i^^t  Ą  pn^ 
1^  miłościwy  królUi  s^ało.się  nam  nie podoboem  mieć  za  królcWą 
osobę  tego  stanu,  z  jakiego  nigdy  królowe  w  Polsce  nie  bywały. 
Sami  tez  przyznacie,  iz  stąd  wy  buchnęłyby  w  kraju  wielkie  nie- 
zgody; pokornie  więc  prosimy ,  chciejcie  lorónacją  odłożyć 
przynajmniej  da  czasu ,  dop6ki  dal^'pan6me'  jiJirescie  o  t4pi:di)t 
n\ch[  pisali  oie.pr^yjWą^  'Krolf  na  te  słoWjsii^dpoii^ęda^isd: :  chQę:ab}f 
to  spełniło  się  bez  żadnego  odkładu,  nie  zważając  czy  to  komti  bę- 
dzie miło  czy  niemiło,  po  tobie  zaś  Sędziwoju,  nie  sppdziewałeni 
się  takiego  postępowania.  Wówczas  panowie  rz«tkji:  j^teścią 
Basijm^  panem  i  krdfem  t  czyńcie  co  aię  wąm  podoba  t  macie  ,te£ 
iwazystkie  pi^  koron  w  wa^ym  skarbcu ,  włóżcie,  je  na  głowę 
ezj  jedne,  czy  dwie,  esy  ws/ystfcie  pięć  razem  tej  niewieśoie^  mB^ 
cie  prawo  wziąść  ją  sobie  zd  małżonkę ,  ale  nie  mozęeie  jej  narzUf* 
cić  państwu  sa  króloMrą.  To  tez  i  zrobimy,  y«awo)'ał  królv  jakie** 
śmy  przyrzekli,  wszystko  nam  jedno*  ezy ' się  ktd  s  tego  cieszyć ^ 
ety  smucić  będzie.  Eo  ozem  panowie  sdi  prec^  od  króla*  a  królowa 
przecież  była  koronowaoa*^^  Dowiadajetny  tię  s  tego  listu  o  wezDym 
szczególe  przez  naszych  krontkarzów  przeihilozanym,  a  mianowicie  o 
przysi^ze  stanów  koi^onnych  r«  141^  wykonanej  wledlnie  Jadwidze 
i  Witdłdowi ,  zapewile  na  zjeździe,  który  poprsetkił  umowę  horodeir 
aką.  MarioinBła"z(ywskii.tł|imaeE  'Ksomera  wystąpił  z  obrooą  Elżbiety 
Pileckiej*  (Ob«  wyd*  Bdhooi.  str.48Q)  Utrzyamije  obi  ze  £'  dawnych 
domowych  pomników  przekonał  <si^  o  błędsie  tego  twierdzenia,  jakoby 
Elżbieta  miała  bjeć  uwięzioną  przez  owego .  Morawianiaa  ,  i  owsfzem 
w  pierwszej,  młodości,  Otto  a  Pilcy  wojewoda  sandomi^jrskiy  aa  ra- 
dą stryjecznego  })rata  SF^go*  Aadrzeja^  z  Jiibtopnej  wojewody  kra? 
kowakiego.  i  jego  syna  Janusza  ;c  iabfołm^,  kasztelana  śando^fiier** 
skiego  ,  wydał  córkę  swoje  la  Olbrychta  ksiązęcia  cieszyńskiego^ 
po   którym  owdowiawszy    ponowiła    śluby   z  Wiaomitym  Oranow- 
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«iui  prajjiiohai)  slami^  do  Niq>ołonii€)  gdzie  za« 
ledifie  7  ilni  zabawmsay,  na  Bui  wyrmfjł  i  prfee2« 
całą  jesień  kraj  ten  objeżdżając,  ledwo  w  listopadeie 
w  Krakowie  slanął,  gdzie  już  upi*zednio  na  dzień 
9.  Elżhiety,  (1)  wszystkim  senatorom  koronnym  być 
obecnymi  przy  koronacji  królowej  rozkazał.  Którzy 
gdy  się  gromadnie  zebrali,  Sędziwoj  z  Ostrordga 
z  wielu  innymi  panami  żwawo  opierał  się ,  aby  nie- 
wiasta niegodna  takiego  stopnia,  koronowaną  być  mia- 
ła; przemogła  jednak  królewska  ku  niej  miłość  i  Elz- 
Jbieta  uroczystym  obrzędem,  w  głównym  koik^iele  kra- 


skim  kasztelanend  nakielskim.  M6gł  Błazo^ski  rzeczywiście  znałeś 
w  domu  Sientawskich  jako  spadkobierców  Graaowskich  i  Pilec- 
kirh  jakie  pisma,  w  których  to  co  twierdzi  wyczytał,  lecz  nie  na- 
leżało mu  przykładać'  do  nich  wiary,  bo  naprzód  wojewoda  kra- 
kowski Andrzej  z  Pilcy,  czyli  z  Jabłonaej  t  zmarły  r.  1336  nie- 
mó^ł  zyc  w  tej  porze,  kit^dy  Elżbieta  Pilecka  była  w  wiek«  pój- 
ścia za  mąz ;  upłynęło  bowiem  lat  80  czasu ,  między  rokiem  jego 
zgoim  a  ślubem  Ja«ciełły  z  Granowską ;  powtóre ,  dzieje*  szłąskió 
nie  znają  żadnego  ksiązęcia  cieszyńskiego  9  pod  imieniem  Olbrycbta;^ 
nakoniec  komuz  niewiadomo,  jak  duma  i  pochlebstwo  zagęściły 
kłamstwśmi  genealogje  starożytnych  rodzin  ?  Dlugosi  nie  miał  naj* 
motejszego  powodu  czernic  małżonki  Władysława ,  bo  dUK^by  ca* 
te  jej  Sycie  było  wzorem  cnoty  i  wstydu ,  jej  lam  i  urodzenie  po 
winny  były  zamknąć  jej  drogę  do  tronu;  Dion.  Zubrzycki  w  Kro- 
nice Lwowttr  na  str.  S4  pod  rokiem  1417  z  aktów  miejskich  wy* 
pisał  wiadomośó:  że  Lwów  po  raz  pierwszy,  wezwany  był  do 
9;nsj(lowantft  się,  prze«  depotowattych ,  na  koronacji  królowej 9 
prty  tem  zdarzeniu,  złożył  w  darze  300  cytryn ,.  ośm  kamienr  -wy«. 
zitiy ,  dziewięć  par  tebinek ,  sztukę  adamaszku ,  kobierce  i  imco 
jedwabiu. 

(I)  19  łktópada. 
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kówsliim  9  przez  Jana  Rzeszowskiego  arcybistiiipi 
lwowskiego  królewski)  koroną  awieiiezpną  zostaJa. 
Arcybiskup  gnieźnieński  znajdował  się  wówczas  na 
soborze  konstaocjenskim;  lękając  się  przeto  aby  lwow- 
ski nie  przywłaszczył  sobie  prawa  koronowania  kró- 
lów 9  wyjednał  od  soboru  prymasowstwo  nad  wszyst- 
kimi biskupami  polskimi* 

Władysław  siódmego  dnia  pa  koronacji^  (l)  zosta- 
wiwszy królową  w  Krakowie,  udał  się  do  Litwy*.  Dzie|S 
Bożego  Narodzenia  iświęcił  w  Grodnie;  zabawiwszy  się 
łowami)  na  zapusty  (2)  przybył  do  Jedlnej  ira^mje 
s  królową  Elżbietą  naj weselej  spędził.  Odesławszy  ją  do 
Krakowa,  sam  pojechał doKalisza  wWielkopoIsce^gdzie 
przez  Wielkanoc  (3)  zabawiwszy,  do  Brześcia  kujawskie- 
go drogę  zwrócił ,  tam  królowa  go  znalazła,  z  nią  więc 
razem  Wisłę  na  łodziach  przebył,  ziemię  dobrzyńską 
zwiedził,  później  przybywszy  do  Gniezna,  Mikołaja 
arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  Łaskara  poznańskiego, 
Jakóba  płockiego ,  Jana  Kropidło  kujawskiego  tnsku- 
pów,  oraz  Jana  s  Tuliszkowa  kasztelana  kaliskiego, 
posłów  swoich ,  wracających  z  soboru  konslancjeli- 
skiego,  wyszedłszy  na  przeciwko  nim,  razem  s  królo- 
wą przyjmował ,  z  wielką  czcią ,  łaskawością  i  pocie, 
chą  ze  szczęśliwego  powrotu,  którzy  ponieważ  błaga- 
li aby  w  obce  całego  senatu  wolno  im  było  zdać  spra- 
wę ze  swoich  czynności  na  soborze,   zgodnie  z  ich 


(1)  25  listopada* 

(2)  21  lutego. 

(3)  11  kwietnia* 
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{M-o&bą,  Mjm  dla.WMyatkkh  panÓHr  koromiycli^  zwołał 
na  dsłeu«»Jakii^a^ apostoła  (1);  ua  któk-y  iBamWiel- 
liopolskę  zwiedzitrsfty,  w  dniu .  na^naesonym'  stanął , 
roku  14ia 

Około   tego  Czasu    Aleksander  Witołd ,  [iowżią- 
"Wsaiy    podejrzenie   na  Bolesława  Swidrygiełłę,  brata 
slryjeeznego,  ie  zdradę  przeciwko  niemu  knował,  ie 
z^Rusinanii,  klóryin^dla  greckiego  obrządku,  jakim 
i  sam  był  napojony,  widocznie  sprzyjając,  tajemne  mie- 
wał zmowy ,  schwytawszy  go,  zanikhął  w  Krzemień- 
cu w^rowmy  twierdzy  podolskiej ,  straż  nad  jego  o- 
'sobą  i  nad  zamkiem  Konradowi    Frankenbergowi  (2) 
mciowi  rycerskiego  stanu  poruczył;  ten  Swidrygieł- 
łę  swobodniej,    nii  na  jeńca  przystało,  utrzymywał, 
Rusindw  sprzyjających  mu  bez  żadiidj  obawy  zdrady, 
'ua  rozmowy  wpu^czał,  co  miało  ten  skutek,  źeRa- 
'  siui    porozumiawszy   się    ze  Swidrygiełłą ,    w  nocy , 
•  z  największą   cichością '  drabiny    przystawiwszy ,    za- 
mek opanowali,  Konrada  dowódzcę,  lUóry  na  pierw- 
-  szą  wrzawę ,  uzbrojony  tarczą  i  mieczem  na  nieprzy- 
jaciół natarł,  zabili;  Świdrygielfo  zaś  uwolniony  do 
Węgier,    do  Zygmunta  cesarza  uciekł,  i  tam  ukry- 
wał  się  czas    niejakiś ,    lękając  się  potęgi    Witołda. 
Niemiłe  było    królowi    Władysławowi,  to  braterskie 
tnłactwo,  ę^  więc  posłów  do  Witołdii  wyprawił ,  któ- 


(1)  25  lipca. 

(2)  Wspomnieliśmy  o  nim  wyz^j,  jako  b  pełnomocniku  w«  księ- 
in^j  Anny  Witołdowej.  Ob.str.  345. 
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rzjby  u  niego  przebaczeoie  i  vroliiość  powrotu  dła 
ŚWidł-ygiefly  m^} jednali;  ten  ulegając  we  Wszyst- 
kiem  królowi  polskiemu,  wygnańca  tego  do  łaski  przy* 
Jął  ^  Brańsk  i  Nowogródek  siewiersl^i^  zamlii  między 
Dnieprem  i  Donem  ku  Ołtarzom  Aleksandra  wiel- 
l&iego  położone,  puścił  mii  dzierżawą* 

X>kołó  tego  czasu  Anna  małżonka  Aleksandra  Wi- 
tóTda,  lv  iTrokach  życia  dokonała,  w  miesiącu  sier- 
ptiiu,  po  której  mąż  krótką  wziąwszy  żałobę,  na 
ćzW^rtyitń  miesiącu  poślubił  niewiastę  osobliwej  pię- 
kności, Juljannę,  wdowę  po  Janie  książęciu  Koracżew* 
6kimV(i) 

(1}  Anoą  córka  ksiąa^ia  smoleńskiego  Swiatosława  i  urbdzoiitt 
z  niewiadomego  imienia  córki  Jwana  Algimuntowicia  Miązt^cia  OU 
szańskie^o ,  była  drugą  zoną  Witołda,  ob.  o  niej  Narbutą  t.  6. 
śtr.  56f.';  amiirła  r«  141$  dnia  1  sierpnia ,  i  pogrzebiona  w  ko- 
śfiielf  kafedioiliiytu  ,  wileńskim* '  Myli  się  Narbut  twierdząc  w  u  ?# 
na  str.  465  w  dodatkach,  ze  kościółek  ś.  Annny  jest  miejscem  jej 
wieczystego  spoczynku,  gdyż  między  przywilejami  kapituły  wileń- 
skiej, znajduje  się  'zapis  Witołda  w  Trokach  r.  1430  października 
iiyio  jłsst  na  szead  doi  przed  jego zgoileAi  sporządzony«  w  którymi 
oilildmi^o  {)isbjpowi.  wileńskiemu ;  i^  jego  oas^ępcpn  /bumeń  (dziś 
miagto  powiatowe  g^ib.  hiiiiskiej)  s  przyległościami, -  wkłada  na  nich 
prócz  innych',  obowiązek  opłacania  po  '2(k  kop.  groszy  rządcy  ołta- 
rza ś.'  Mictiała,  „ćayH  obok  grebu'zmBrł^  niałkonki  'naszej*  gdzie 
i  dh  sldbie  pób  obiąjfiwiyt**  (Rfi^pri  pro  lomj^otś?  .alt<irii  sancti^r-^ 
changeli,  sive  penes  sepdchru^ ,  cQqsorti«  npstraę .  Annae  defqn« 
ctae,  ubi  et  nostri  sepulchrum  corporis'  eligimus.)  Ob.  rkps  pa- 
pierowy^ należący  do  kapituły  wileńskiej  strrS)  Bałsge  szczegóły 
o  Annie  WiU)łdowej.  u  Narbgtta  t.  6  3Sl.  Powtórna  małżonka 
"VV'itoł^a  była  Juljanna  księżniczka  Olszańska.  Pie'rwszy  jej  mąz 
skądinąd  nieznany,  miał'  dzielnicę  swoje  na  Karaczewie,  dziś  w  gal^ 
Orłowskiej^  zaślubiona  w  listopai  Ul  8.' Ob.  i)ług.  ks.  M  str.  3931 
DziEja    T.  I.  51 
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Tym  czasem  król  Władysław.  rozw^s^aMTS^  Mjm 
łęczycki  9    udał  się    do  Wielony   nad  JNieniiiein^     na 
powtórny,  zjazd  z  Michałem    mistrzem  zakonu  prus- 
kic^o;    zachodziły  bowiem   wielkie  spory   o  g^nioę^ 
które  ki^ól  .  na  jednaniu  kończyć    wolał.     Yf  tej  dro-' 
dze   do  Litwy^  towarzyszyła  mu  królowa   Elżbieta    i 
znaczna  część  polskich  biskupów  i  senatorów^  przyłą- 
czyli się    bowiem  do  orszaku   królewskiego:  prcy, bi- 
skup gnieznieiiskj,    biskupi:    krakowski    i- l^ujawski^ 
wojewodowie:  krakowski  i  poznański,  oraz  wielu  in- 
nych znakomitszych  mężów.     Przybywąjąo^o    króla 
spotkał  w  drodze  Witołd  w  Dorsuniszkacb,  gdzie  też 
s  królową  i  znakomitszymi  senatoi*ami9   przeprawiw- 
szy się  na  łodziach    przez   Niemen ,    staiiął.      Potem 
królową  w  Kownie  zostawiwszy,  otoczony  iSwietnym 
orszakiem  dworzan,  lądem  i  wodą  do  Wielpny  przy« 
był,   dokąd    i  Michał   wielki  mistrz   zakonu  17  paź- 
dziernika  zdążył*     Pracowano  tu  nad  pokojem  ,  lecz 
wszystkie    układy    były  bezskuteczne ,    gdyż  Michał 
niemiecką  chytrością  chciał  króla  podójfó,  czómAlek** 
sander    Wiłołd  rozgniewany ,  zapytał :  dla  czego  ra- 
czej wojną    i  orężem  Prus  nie  dochodzimy  ?   wszakże 
rycerski^mi  przewagami,   nie  przez  podstępne  roko- 
wania   i  bezskuteczne  zjazdy,  zwykły  się  państwa  i 
kraje  nabywać  i  utrzyniywać^   (t) 


(1)  Władyeław  Jagiełło  zwołał  sejm  walny  na  dzień  25  Iipca 
1418  w  Łęczycy.  Stan  rycerski  tej  ziemi  zebrawszy  się  w  rzeczo- 
nem  micścip  w  cfer^cur  postanowił  uchwały,  według  którycjk  s^« 
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Po  rozerwaniu  zjazdii,  Władysław  królową  i  cai- 
nów  koronnycti  do  Polski  odesławszy,    sam  pozostał 


dzic  miaao  sprawy  gardło we«  spadkowe  i  stosunki  włośpian  zwłar 
^cicielamu  Jan  Wincenty  .  Bandtkic  (z  wielką  stratą  nauk  zm.  II 
lutego  1846)  po  raz  pierwszy  wydał  tę  uchwałę  łęca^cką  z  rtjko* 
pismu  w  wyborne'ni  dziele:  Jvt  Polonicum  ntk  str.  194  do  198. 
Mięwiadooio  czy  te  postanowienia  król  potwierdził,  bo  nię  znajdują 
sł^  w  zbiorze  praw  ogłoszonym  przez  Konarskiego.  Nie  tu  miej* 
sce  wchodzie  w  szczegółowy  ich  rozbiór,  to  wszakże  pewna,  za 
wiele  modrych  ustaw  obejmują.  Król  24  lipca  przybył  do  tę- 
czycyi  dokąd  w  wielkiej, liczbie  żjecl^ali  się  biskupi  i  pierwsi  urzęr 
dnicy  koronni;  wytoczono  znowu  na  sejm  oprawę  Jana  Falkenberga^ 
lubo  jakeśmy-  juz  wyżej  widzieli,  zjazd  gnieźnieński,  gardząc  po- 
twarzą  przedajńegó  mnicha  ,  postanowił  puścić  ją  w  niepamięc^ 
lęo^  w  ii^ęczycy  grpmadniejsze  zebranie  sejmowe,  czulej  krzywdę 
iiarpdu  przyjęło  i  zal  tak  dalece  je  uniósł,  ze  sejmujący  prosili 
króla,  aby  pisał  do  papieża  i  soboru,  domagając  się  spalenia  auto- 
i;a  razem  z  jego  obelżywem  dziełem;  (Długosz  ks.  11  str.  392  J 
zapewne  wyrok  soborowy-  zapadły  w  tej  sprawie  d.  4  czerwca  141 1 
roku,  który  Długosz  (ks.  11  str.  387)  w  całości  unueścił,  zdał  się 
im  J)yć  nader  pobłażliwym.  S  tegoi  sejmu  wyprawił  król  do  Wir 
tołda  Macieja  z  iliabiszyna  wojewodę  brzesko-kujawskiego.  Piotra 
Sżafrańca  podkomorzego  krakowskiego  i  notarjusza  swego  Mar* 
cina  z  Goworzyna,  dla  przejednania  go  dla.  Swidrygiełły.  Z  Łę- 
czycy po  zakończeniu  sejmu,  na  dzień  l5  sierpnia  przybył  król  do 
Pr^Bedborza  i  zabawiwszy  w  lubelskiem ,  około  29  września  udał 
się  do.  Litwy,  aby  mógł  stanąć  przed  7  października  l4lS  w  Wie- 
lonie,  gdzie  umówiony  był  zjazd  z  w,  mistrzem  zakonu.  Od  czasu 
bowiem  wyprawienia  listu  do  Zygmunta  cesarza  d.  2$  grudnia 
1416  r.,  w  którym  król  polski  żalił  się  nai  dumę  Michała  Kiich- 
meister*  zdawało  się,  ie  wszelkie  stosunki  s  krzyżakami  zerwane 
byc  były  powinny^  przecież  udało  się  Zygmuntowi  skłonić  Jagiełłę 
do  przedłużenia  rozejmu,  co  zaświadczył  zapisem  sworm  wydanym 
w  Konstancji  d.  14  maja  Hf 7,  (Ob.  Vbigt,  t.  T.  st.  304  n.  3.) 
a  z  drugiej    strony   mistrz  inflancki   Sifert    Lander    TOn^Spanheiiii 
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w  ŁitvFie.     Naprzód  w  okolicach  Trok  i  Męcecza, 
bawił  się  łowami ,   potem  przebywszy   JNiemen  zapu- 


czynnie    starał  się    o  toS    samo    u  Witołda.    JuS  pod  koniec  roku 
stosunki  zdawały  się  by(5   pnyjaźniejsze  5    Michał  Kftchmeister  uży- 
wał |>ó8redriictwa  królowej  Elżbiety »    w  otrzymaniu   wolności    dla 
kupców  toruńskich,    których  starosta  dofcrzyiiski    Był  uwięził,  we- 
tując   niesprawiedliwe   przytrzymanie    mieszkańców  królesl!wa   przez 
komiurów  pruskich ,  co  nie  tylko  wyjednał,   lecz  i  upewniony  zo- 
stał przez  króla  listem  pisanym  z  Medyki  d.  &9  października  14l7f 
ie  jedynem  jego  życzeniem  jestrozejmu   dochować  i  trwały  pokój 
z  zakonem  zawrzeć.     (Ob,  ten  list  w  Kodexie  dyplom.     Baczynsk. 
8t.  2t4.)  W  następnym  1418  r.  ucieczka  Swidrygiełty,  (24  m»rct) 
nakazywała    Jagielle    i  Witołdowi    czuwać   nad  odwróceniem  we- 
wnętrznych zaburzeń,  jeśliby   ten  ksiąze    wsparty    przez  krjty%aló^ 
chciał  wtargnąJ  na  Ruś  lub  do  Litwy,   s  tych   powodów  król  sta- 
rał się  w.  mistrza  łagodzić,  jakoż  w  liście  pisanyni  do   niego  s  Po- 
znania 11   lipca  1418,  dziękuje    mu  w  wyrazach    pełnych  uprzej- 
mości,   ze  Chebdę  ze  Złotnik  podczaszego    kujawskiego,    Bartolda 
s  Wolemina,   Geralda  ze  Zbisławia  i  Mikołaja   s  Kozem'ina,   ktiny 
dobra  swoje  w  Prusiech  lezące  za  dozwoleniem  królewskie'm  przę- 
dąc rhrieli ,    łaskawie  przyjął,    a  razem  prosi ,    aby  w  tej  mierz© 
ińa  dal  względów  im  swoich  nie  ubliżył.  (Raczyński  kodex  dypio"*. 
str.   2!S)     Tymczasem  sobór   konstancjeński    i  świeżo    obrany  p*** 
piez  Marcin    V.,  troszcząc  się  o  uspokojenie  chrześcijaństwa,  zacii^- 
cali    obiedwie  strony  do  zgody;    w.   mistrz  przesłał  królowi    i  Wi- 
tołdowi   otrzymane    w  tym  przedmiocie   listy    papiezkłe,    JagieWo 
2  Sandoniierza  9  września   l4l8,  odpowiadając  mu    oświadczyła  zc 
Juz    jest  w  drodze,  dla  układów,  które  odbyć  się  mają  we  dwa  ty- 
godnie po  ś  Michale  (13  października)  w  Wielenie,    wzywa  co  za- 
tem,   aby    na    czns   naznaczony    przybył.      (Raczyński    str.     219) 
Wszakże  i  ten  zjazd  był  daremny,    krzyżacy  doo^agali  się  kopiecz- 
nie,  aby  ostateczny  wyrok  w  rzeczach  sporayeh  zostawię  papiełowif 
który^  jak  sam  Voigt.  przyznaje,  (i.  7,  stnai2)  lycty  szczodrpbli^^* 
jseią  zakonu*  bezwarunlćowa  mu  sprzyjał,    ze  strony  polskiej  ząd^n^^ 
poprzestać   1^  wyi:oJ(|i  pc^arza,  Zygn^unta.    Vk]|:^dy  więc   m^  AV 
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ęcił  s^c  do  Węgier,  g^ię^  jakrnw  df^męM^ 
znajdować  się  ogroniBą  ilgśe  ź«^br^}]r»  Mf<^fe,  Ło.ląiy 


-H-T- 


grabi  brandeburskiego  pisanym^  z^lił  si^  na  nicsprawie^liwpic  w«  mir 
strzay  nieonrieszkał  przy  tętn  uwiadomić!  o  oki^ucieiistwie,  którego  świe« 
1(6  ddpuicił  sfę  kotnttrr  tucbofsikj  nad  kupcahif  pnfskimi;  a  miańów?. 
«ci^  2e  ViQh^  znjidi  pdodflioinna^  ręoe  i  nogi  potapSd,  ittiyck  ptp- 
y^iest^ą  ką^ał*  (R^czp^kŃ  ,kadex  s^.  27i\ .). .  Tegfo^ .  dpjf  ^  •^?K$^?? 
wyprawił  dworzanina  swojego  Materna  Baudisseiifi  do  książąt  du- 
fbownych  i  Wieckićh  s  przełożeniem  całego  przewodu  zerwanych 
układów  wielońskkfa;  (Baczyński  str«  ^24  V  podobnjS^^łiłt"  46  daf- 
«zycb  książąt t  fB*zes  iacfsgp  dwoi^adiaft  ^^oa  de- WPI*)^  iwjrrta}:. 
(Racz*  str.  2260  Pisma  o  którycK  mówimy^  są.  jednostajnego  brzmie- 
nia t  zdaje  się  ze  król  rozesłał  je  z  WiTna  przez  licznycb  cfwo- 
tzaią^  syoich  po  cśł^  Enropie;  Że  swojej  stcony,*  tir.iłniŁtrz  m 
dniu  ^  l^lpp^ią  H^^' ^  M^tHHTKWy  ^ziął  śjwiwJtrtwo  od  poiWt^ 
niektórych  ksią^t  rzęsf^y ,  znajdujących  się  obecnie*  poci  \yieIonay 
ie  układy  zerwane  zostały  z  winy  Jagiełły  i  Witołda.  (Raczyński 
kod  ex  st^  229  )  Nlikomec  izlaribtd  i  mieszozanie  pruscyi  których 
rownids  kiyilfuwiiidomił  lt8itna,.QodrziJacni«;pokoju-|^  ^^^/ni^ 
strza^  zebrawszy  się  w  Elblągu »  ząpjewne  z.  Da|cbpu^nia  ^.yząkÓM^t 
w  pokornej  odpowiedzi  z  dnifi  8  grudnia  l4lg  przekładali  Jagielle^  iz 
wedłcfg  ich  zdania  warunki  podawane  przez  lakon  były  umiarkowani i 
sprawiedliwa.  (Raczyński  ilit.  933.)  Oprócz  wymietti^yek' tiifiiśRi 
V  tym  przedmiocie  yoig/(t.  ,7  .6t  331)  przywodzi  niektóre  iooe,  U* 
Sty  królewskie ,  a  mianowicie  do  miast  pomorskich  s  Trok  26  paz- 
dziernika  Hl8|  który  widzieć  drukowany  n  Kotzebne.  (Prews* 
sens  altere  Gescjiicbtę  t  3.  str.  ^37J  ^oigt  (t,  t.  s^r,  232)^  namie; 
nia^l  ze  Jagiełło  powziął  był  wówczas,  myśl  wię^kąi  w  nadzwyczaj- 
ne następstwa  obHtą,  a  miąoowicie  aby  ws^ęd^sijy  w  przymierze  s  kró- 
lem duńskim,  zakon  krzyżacki  s  Prus  wyrugować  i  przenieść  „na  wysp^ 
Cyr^r,  gdzie  jego  przewagi  mogłyby  rzeczywiście  sprawę  chrześcijań- 
stwa dźwignąć.  Zobaczymy  .  ^e  w  «jto  lat  pof niej  P^hcy  pragnęji  tęz 
sąjuę  myśl  do  skutku  doprowadzić'.  Obsz^rpy  list  pisany  w  tej 
mierze  przez  wójta   Nowej-marchji  Śandera  Mwhwitz    do  w.  mr- 
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'40S  KRÓL  Z  ZASADZKI  OCAŁONt.  (1418) 

lifisko  granic  prusSdch,  kokiitur  rastenburgśki  ostrze- 
ionf^  ze  Władysławy  poluje  Wsąsiedżtwie,  sądząc,  ii  na- 
darza się  zręczność,  zapewnienia  zakonowi  nieobticzo- 
^ffjmh  kors^^,  uniyśłił  na  króla  zastawić  sidtd.     Oso- 
biście wi^^c    dla  lepszego  uUjienia  zdrady,  pod  pozo- 
rem poselstwa,  8  trzema   tylko  towarzyszami  wyje- 
chał dla  dotarcia,  ile  jazdy  król  miał  przy  sobie,  lecz  o 
dzień  drogi  stamtąd,  500  zbrojnych  jeźdźców  na  za- 
sadzce  ukrył.     Nie  uniknąłby  Władysław    nazajutrz 
Aego  podstępu,  gdyby,  wnet  po  odjechaniu  komtura  o  za* 
stawionych  sidłach  nie  był  uprzedzony,  i  następnćj  do* 
ey,  nie  ubiegł  dwanaście  mit  do  jeziora  Metę  zwanego; 
iylko  tym  nagłym  powrotem  umkn^  od  jawnego  oie- 
bezpięczeństwa.   (t)     A  więc  dłuifcój   tu  nie  bawiąc  z 
X.ilwy  do  korony  powrócił  i  zwykłym  obyczajem  za- 
pusty y^:  Jedlnie  przepędził,   dokąd  |H*zy niesiono  mn 
wiadomość ,  ie  zbuntowani    mieiszczaiiie   wrocławscy 
wpadłszy    na    ratusz ,  sześciu  głóvf^nieJ8zych  rajcói/ł 
śmiercią  zgładzili,  jednego  zaś  z  gminu,  który  magi- 
stratowi sprzyjał,  z  okna  ratuszowego  strącono.    Za 
powód   zaburzenia  podawano,    że  urząd  niezwykłemi 


strza,  d*  30  października  f4l8  znajdujący  się  w  tajnem  archiwum 
królrwieckićm,  stkoda  ze  dotąd  nieogłotzony)  mógłby  bowiem  rzu- 
cie'światło  na  len  waJny  szczegół.  Poró^n.  Aschbaćha  t.  2  sir. 
257  do  266*,    gdzie  teb  historyk  zbija  uprzedzenia  Toigta* 

(1)  liistorycy  Pruscy  milczą  otem'  zdarzeniu;  Kotzebue  t.  3. 
atr.  1S9.  sprawiedliwie  uważa  ,  iz  bez  przekonywających  dowodów, 
hiepbdobna  zakonu  o  tak  wielką  zbrodnią  obwiniać*  Poi*ówn«  Dłu* 
gosza  ks.  tu  st.  304«  ' 
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WlTfHp  URMfiZA  ^fWfy  TA-^mHW.  <f418)  407^ 

■W  Litwie  MMe,  .mwtk.  i  niespodzianą  wojnai 
stlJitfiraiDi  vry|}i|f;hii$t«.    Pp^mierei  lfovvient  sidtM* 

>? jl^airacb '  Witołdowi  poqiagał,  KerfembelNlii  Bas^pin 
H^B?^  po  pjcii,  c4y  pi^ęz  wcj^^o  t«tiMr&ki«  carem  ob^^ 
yf^^ĄjMf  zostfi)9  pQCĘ^.  być  JJIwłe  nteobętnym*  ;  $Mo4 
njło.  |o  WiMda,  jz  jfedoi^ga:  s  Talarów  iltewcikich 
pioddaiiy^bsyrpifih)  Btftsabulę;  na  najwyiszą  dostojnośó 
wyMÓBł>  carem,  mimol^al  i E  wojskiem  przeciwko  nkM 
prayjieielowi  wyprawił.  Ki^mberda  biagn^ceimt 
praef iwko  «dbie  sp^taitodttlko>wi:  dżi^biie  emło  stafri; 
Betoebulti  w  bitwie  ppkonany^  MJC^y?  ^ł  gardło,  wszak^ 
ie  Keremberda  niedługo  potem  od  Zarettfedy  faratd 
8W«go  zgładzany,  iyeie  i  państwo  utracił.  Żarenfedai 
olgawsży  n^y  w  Przek^ie,  z^WitoMempobój  i 
przyjaźń  ź»varł , ,  <iśwMdczy ł  Mę .  p6«iłkawac  go  w^ 
wszystkich  wojnach  i  szanował  jak  ojca.  (t) 

Krdl  Władysław  z  Jedłnej  do' Sandomierza,  sta- 

-  mtąd  do  Korczyna  przybył,   kędy  znal^^^ł  gp  goniec 

«  listem  Zygmunta  cesarza,  który  zaprasmł  aby  się 


mxa  retora  scriptores  t« , SL  $U  310.  ,  ;....:• 

(1)  Ob.  Narbuta  t.  6«  6tr.  911  ^  .  Mrj  6  Ve  szćzdpł^  )kn6iłi 
dozwoliły,  dokładnie <poWy|a»e  ^netegd^ywyj^inih  'fcftównJKt^ 
namzioa  t*  5.  »tr.  117  i  120^  tu4sKS  pray pisy  213  i  2i4;  at,  81 
i  S2  w  dragiej  księdze  wyd.  1842  r.  '        ;; 
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m  '  lAGIEŁŁO  DO  WĘGfER  WYJEŻDŻA.  {I«l«) 

na  Spi2u   t^thikll^  dła  mrad  vr  arćy-^i^ainycli  przed- 
miotach, zapowiadając,   ie  to.  miało  być  s  poi^ytkienf 
fciMrony  polskiej.     M^iady^aw,  -dla  którego  każda  po- 
dusi Ifyła  poi^nl^,  diętnfie  na  ^rezwanie J^gb  prifyzwo-> 
W;     HHktf  dtfł  vr  Korczynie  spędziwszy,   dio  Sądeeza 
a  pdiEiiie§  do  Łubowli/ (t)  miasta  ziemi  spiskicy  j[^rzf- 
jciełiat,  gdzie  nie  eesarza  ZygriinAtaf,  jaksŚę  ilmarwia* 
Bd^:{9)  lecz  znalazł dwócfa  biskiip<^w  Jakóba  spóletad- 
skiego  i  JPerdynawla  łukieskiego,  (3)   w  poselstwie 
ódstoltcy  apostołśfci^,(^zez  Marcina  papieża^  z  na- 
meiwy  i  nakładem  krzyialńiw  wyprą wl6nycłi^  którzy 
cktieli   wybadać   um^^  królewski  o  Wsirniikaeli  po* 
koju^  ghi wilie  atółi  oto  im'  chodziło,   aby  pod  pozor 
r^m  układcMfr,   z  Węgier  do  Pros  otraymali    tl^oliij 
jin^z4  pr^sl^  drogą.     Na  ęo  gdy  kt>tfł  aezwóKł  i 
pr^S  Pokks  podejmowani  jego  nakładem,  do  Tom*- 
pię.prayljjli^  aka^ali  ie ^Iwareie  eprawie  wtelfciego 
n^strza  i  zato^mi  spr^yjaj^;  Zdarzyło  aif^  ze  prawa  i 


*     (1)  Dłi^oftz  ks.  IL  str;  S95,^  piszf «  le  ^Lub^wU  s&pął  ^9 
marca  1419.  .      . 

(2)  Katona  t.  12-  str.  317,  podaje  w  wątpliwość  twierdze- 
nia lMt|go49«^  iz[  w;  lym  eza^e  Zygmunt*  Wry  Wirft  .  ^eigiełł^  aby  sin 
z  nim  osobiście  widział;  dla  tego  ze  Zygmunt  po  długiej  nieobec- 
ności, dopiero  6  lutego  1419  w  Presbur^  stanął ;  lecz  do  \9 
naŃm  az  i^adta  Miał  czaki  przybyć"  do  Lubowli.  Zbija  tez  wątpli- 
wość Katony  list  Władysława  ' Jagiełły  do  w.  mistrza  s  Kótczjvk 
^tąą^li  n^arAji^  .14l!9  s,  piiąoy^rw:  l^tórym.gOi.uwiadamiiC  ze^  zapro- 
^9Py  i^4  ]lrzęr  Zygti^unCai  aby  pnay był  na  dzień  26  Jtegok  teki*- 
siąca,  do  ^iąmj  qptedf^ię|«  ;  Ob^  Raczyńskiego  kodex  dyplom.  str«  8i^ 

(3)  Długosz  ks.  U.  str.  395  pierwszego  z  niob  sowi«  Akó* 
bem  de  Camplo,  drugiego  Ferdynandem.de  Hispania, 
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na  ;F€fekia*  le^sAawdoTiitum^-m 

mi  reeczatoi,  :gd7hy  go  bliseyTjbac^  liiei>calUi»JMUar 
BO  4o  m : 2i% ^w<iiłię  i  <b>wdd.  nkii^%t|iliwej  Iirs^^i. 
i^j  iiiesprai»iddliwitśe&»  .  Jednak;  ItgAd  r^ifoMol^Cjjr  -  i/ą 

go  Tirsględa  ba  prawa  Jicroiiy ,  przekupicie  ^^  l^k  .pof 
WMechnie  t^iet^da^HH)! ,  >yi^iH^^  pj^ią^zmi^j^łcinfl 
rzeez  zSErf^oaii  if^y dlivitaląiąc  : i  uporczywie  jej.  IfrąĘfiąc^ 
ctfflfti^Ii'  liic  itawet  .f|0  papię^  ;pfąać.,  ie.  Hjr4I:ppl^i 
iiłet|Nraifi4dliwie  krz^iąhów  "^  kh  i^l^^i^  ąi^minfh 
PfM^ttje.  f  Tli.  zfiębl^aMe  i  nięiinH^rlioiyfu^ie.  jnypj- 
eaio  krójki  oburzyły  y  09trp  vlęq  4QjMAPCii^ 
ioh  opisał^..  zcl,»c«  9Ur^.tro  pr^^z  ^ą>if  s^gĘomięii^  i 
dla  złagpdaćema  króla  z  nietłąwą  odn^M*  (1); 


\r'-\ 


(I)  Dogiel  w  Kodexle  dyplomatycznym  t...4,.str,  97  umieścił 
list  Marcina  V.  papieża  następnej  treści :  Doszły  do  stolicy  apo- 
stolskiej oid  Władykława'  i 'Witolda  skar^  nu  lakób«i  biskuiHi  spotr 
letańskiegó  V  Ferdynanda  łukiesktego,  ie'  nająć  sobie  pofhomM 
roztrząśnieńić  iEdtargo^  między  'Pohką  i  LitWą  e  jddti^  t^  m-  iftboneni 
t  diligi^J  stilony,  na  dtnti  *ti  tnaja  r.  i419  w  Tomniu  v  iwi^iecl^o 
jpfzeciWne  śj[)raWiedlnirbśei  i^yrfali  ,tt<Jire'co.do  '$t^w«idbtlis^a  pa^ 
fA^i^kie^o  HircJ^gniętó.  RteCky wisicie  oi  d«vaj  bkkupi  Włoscy  iwioff 
dzą:  i£  po  należy t^ńiprzejr^ilii}^v^toy«llćieb'pok  prs^.eoj 

bązapisÓWy  poćsąwszy'  od  wezwania  kfzyiakśw  przez  k^iąi^t  niazo- 
iffieckieh ,  aS  do^świ^Sydi^  ukłtddw  prtćs  poiśpednictwo  ceseir^  Zy* 
gmunta   zawartych  ,    przekonali  się  ^  Se  oała  *  wina  zerwania  poko|tt  ^ 
spada  na.  Wiadyilflwa  i  WitQj:4af    .Oiprof  J^lipie^  ąiwiadomioi^y ,  ze 
Dzieje  T.  I.  /  52 
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iMWMif^drił  killw»a«V8WM  tEygnimilB  l-|9  imwt^śpii* 
8ki^%wi«dei^sAy^  pMe»lMiiittdWyB«r«lriów -i  Kroteó^ 
W'  WieUti  piątek  {iy  d!»  Pratmiytfar  q»iRwi  pnybyl  ^ 
i^yfM^aWlMTSsyit  dv^i  'postów  ^)  p  wjtnHindią-^  ie  na* 

«4r4vrlefii  i  %vhiBQyt;h  goilcftw  4^  V¥|jńłyi4infrą  w.jfi^^ 
a(by  nieeb^oflfOBĆ  Jego  iMpi^awicdllwUi  y  fir^^^zb^g^oihiK 
iOśiifidezyliy  ie  Vfi  knidym  iiikiym  ozmSc  ^  w-liaideoi 

gdtów  bciłsie.  Tymezafs^inf  któl  iAefió  *w  Przemy- 
ślti'zilmwJiVMyV  tidał  «ic  Jtii  S«iiiók<ywł,?dolię4l  drii^ 
gi  {^6ńiee  Ańdrż^j  Bblicki  (^  d«  m^  ódiZyj^fiiim 
ftf  ^ri:ybył  z  Millią  prdśbą  zjectuinia  się  w  fUsiy* 
Cacbi,  fcniits^itiiteiii^tiii^i^cte  ^cglersfii)^  Dł^gfo  ófir* 
ł*«f^8i^'W(ady8lari*'  ł«aiil  !i!i[|dailiir  s  >olMiwyipoi)obiiet 
goi  jab^i^^^|'lek(i&Wa2ehia^  2i^  stt-cmy  SSygmimta  ^ 
leez  gdy  goniec  czcią  i  życiem  swojem  ręczył )  iece- 

'*   '        "      '•       '  '  '        I  "       '■        '  'li  ...•'■  i     •'! 

Jego  B(ftl»ć|u^zev  nie  .i^hodztli  ł)]inajiiini|BJ  .w  rozhlo/f  pism  shizą- 
ifijf«li  Rohce>  i  Litwie. «  i  tyljto  na  jed^psti^oc^n^in  d^aiesieniu  krzy* 
jON^iuk  iąd  BW^j  .oparli :y  ;nini^a2^|n  ppstanowienieoi  i^typnosć  .ich 
u^był*,  iie.  tAhW^alib^óm:h%kod^\^  Vfł9fiyi4,9s^9^i  i  .Witoldowi,  uic 
tapze  V  ji^nie.  ojfłasfca, .  Dpp  :>re  jS^kpf^cii  %i  sic^rpnim  (J4l9  r,) 
Poni^o.  uJVoig|.'B  uTi  slK  ^39,  dpSi^.plwerpjri^^cbociąi  .pełen  »- 
pr«Maeqiar'  wjruMd  .caf^ega  rofcowapiąi  imiif9M|Zftiv: .  ppie^kicb^. 
-t    "  (t)  WieUMiiioc  .^lym  rclku  pi^ypadała/wMu  16  ^kmetiuat 

6ifoy«    Dtugosr  ksi 'llystr.  d99."     '    .        •.     .     .   t     ...    f 
^    (3)  Dfag<ysiż  famtA  Pof^tvair'<ybim'Niesłeckicgo  ki  l,8tr«35^ 

^'^*      «  '      i     r    .;j    ' 
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aiJi^n/ieMMKfiMineTKii^MKi^  «i« 

-nie  ^iprairfofiHa!  iiąnśvraj|&ar|Mt  I  nf^jpkzdńiijiśtum 
Slropkóiv  do  Węgier.  Stanął  król  na  miejscu  dnia 
11  maja,  lecz  Zygmunta  powtórnje  nie  znalazł,  co  nie- 
Wyniownie  Władysława  o))rażił& ,  t^fe  ,  iz  tęsknetn  A- 

.  czeki^^pięQ>.  xuiizuąiy ,  W!4m  dni  iriy trwa w??:y9  ^P^łc* 

'  giłiewii ,  załii^rśł  się  jiii  do  powrotn,  gdy^*  Zygimmt 
ńieńpodżiariić  naidjechał.     Ośm  diii  Władysław  Ż  niifc 

.priępędwł  ^  uWsai'z  opoźnioMy  swój  przyjazd  flfichorc|^ 
bę  skłactoł;    byli  tii  i  posłowie  krzyżaków  praskiołk], 

^afe  w  ż^den  sposób  skłonić  sic  ni^  dali  do  iiżnari^ 
w  obecności  Władysławaj^^  za  rozjcnice  zatar|[ów  rnic- 
dM^Y  h0V9ną  9  wh^num^  c««arza  Zygmunta,  Jię^źig- 
llająe  się  osobistego  'WpływHi,  będź^^  eo  =  podobni* j- 
sza  do  prawdy  ,  okazywali  pozorną  tylko  nieiifnói^fe  ^ 
kią  Z,ygmMQlo>yi ,  aby  później  ten|  łalwifiy  /W^fą- 
dysł^^^a osznkaew  Król  polski  rosnmiejąo,  tijszczi^ 
i*ze'f  beż:  zdrady  jiostępówaifo ,  kia  cesarza  Zygiiiirtł- 

M%  jak  na  ostatecznego  rozjemcę  w  całej  sprawie  prii-    ^ 
diiej  przyzwolił ,.  (ł)  krzyżacy,  zaś  wiezwani ,  ąby  ,pq- 


(1)  Ob.  u  DogWa  w  t  4t  «tr*  l(?Ł  aapis  z  n  1419  toaj^^TS 
w  Ko8Byo»ch  wydany^  w  któr}M»  fcroł  poUkt  zobowiązał  «icnio»i!- 
-^ZO wilie  pi^zyj^ć^  polubowny  -wyrok  Zygmunta  ^  sprawie  «  krzfy^ka- 
«ii,;  Raczyi4$ki.powtAniie  tenże  zapU' ogłosił,  w. Kcidexie<  dyplom. 
•  Łilwy>  fsir*  -2^  4.  ipmyląctyt  o^to  inasfępiiy  Ust^  objaśnia Jącymdci- 
kładirie  ów«zeitte.atoiuiikŁ:;»fWmlebłi«inMii^. Chrystusie:  ojculfJtei^ 
-tlstt'  JflHOwii  z  Bo^j  łaski  i^iśkupowi  ikttjaw9kieinu<4  ^wieQiNi{emu 
*ksii^ęoiu  dpldskiemu^  bnat^ jiasz^iliu.iiajaciilkzeinń. »  Wielebny |W  Obity- 
^ktlisiiei  cyaLerBŚm^jOOBy^rkarficiiR  iia^.BaijpiJ^y*  ;Ltłhft)i'wl(dpiąłf  rgjf- 
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4lt        RIOTUcY  (OnilKAJJiSilpS  POUBOi^ 


;  i      #  f  i . 


]^^cia  naizego   do  Ko^yc  91  gdzie3m7  zjechali  się  t  najjasniejszjm 
ksiązęciem  y  paDem  ^  Zygmuntem  królem   rzjrmskim'   i  węgierskim  , 
Łrateii  najmirsz jm  1  było  tiasź^  oajgorętszif m'  zyckeoiem  Ipiesznfe 
jD^godiaa  I  do'  krajów  nnszycfa  «!róoie,|   ^toli^kr&t  Sygmunt^B-doia 
jpą, dzień,  cif gle  pas  utrzymywał  i  odjezd/^aó-nam  ^ieppzwalał^.na* 
koDiec  w  niedzielę  d.  21   maja,    gdy  ostatecznie  mieliśmy    go  po- 
*ze^niic\  'doszła  wiadomość ,  ie<  komtur  u>ruńaki,  (Ulryk  Zenger)  wy- 
4>mwibnj  przM  nnsCrza  prusićiego  na  zjazd  ko6Byifiii,:l^t  jta  w  dro- 
^d;^,,a  wi^c  .teoi^brat  nasz,  ostrzeżony  o  jego  zbliżaniu  si^^  prosił 
nas  ^'eszcze  odjazd  wstrzymać  i  dla  miłości  pokoju,  tudzież  dlfi  wza* 
jemńego  stron   obiedwoch  pożytku,    na  przybycie  1(omtura  zacze^ 
"kad,     PWya walając  ńa.  jego  pro^i  icfsfaliimy  na  faiiejścu,  nakoiH€!c 
tkpmkMl^w.  poniedziiłłek'  d.  t^  mt^-.wj^ebsl  d#  J(4)SKyp«   klóitgo 
.tenże  brat. nasz  u jrzawsjBj,  zapytał :,  czy  był  dostatecznie  umocowa- 
ny przez  w«  mistrza  do  ugody  i  do  przyjęcia  sądu  polubownego, 
tali' jak  lo  1  naszej  strony    przyi^eczono  ?   'Kointor  bdpowtedzial , 
49 'podolbfi^uóiócdwaaia  oł^niial^f  iesairet  jne  wipedaiał^  tbf  mk' 
Jta.byd  fvtr^d)nea\«.  JXa  to  ,cffJ^,krql  Aąm^ą:   Low^mif  ^^^ 
działeś,  gdyż  będąc  u  nas  w  Skaliczu  ,  (miasto  węgierskie  pa  po-' 
grahiczu  Moraw)    s  poruczema  naszego  ostrzegli  cię    o  lem  oswić* 
irehi  kśi^zęu  lAid«rili/naB^egii^  Ita^oU  (Henryk  TX}AalZiegeUe 
i  Jan  hrabia  Oettiogen.     Komtur  oświadczył ,  ze  wówczas  tego  nie 
nwaiał  i  o  co  chodziło  dostatecznie  nie  zrozumiał',  lecz  jeśliby  był 
'Oitraeidby  bhoc^  w  $an^)  bramie  toiasta,    wnet  nie  wjezdiając  do 
KosayctwHóctłby  do  wi  misttrza   po  ządline  pflłnbmecoiciwp^  l^o^  i 
lul^cbnttast  utsyaie  pragnie.:  Poz^wsay  tę>goto1iro)ść>ki)cMntMra„przy- 
*aMdł  do  nas  brat  nasz  d.  23  maja  we  wtorek  i^ozńi^młf   Se  g4yv 
UMUtor  władtfy  dofetiitecapej  na  ^d  polnbownjr  tiie:|>6sia«k ,.  o  oo 
jedśakznebodaiły  wielokrotne'  ^hsaj^ne  rok^iiwaaiai.iHnysItł'  wiąk 
"wyprawie  do  w&  misiraa  wdloe  poselstiiro  y  zlłoBond  s  Przomkh  ksią« 
iędiat  opMrWieffd  i  Jam  hi«%i*n'  Oettiogaii^  końeeni  Uronienia  go 
-Hi-fląd  fohbowaj^i  nadto  postanowił,  prkee  wzgłid  aa  nast  rychło 
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8  ealyek  Prus^  pod  tj^^jecfeyiu  wiriniJikw,  aby.zff)- 
cif zy W6źy  i  sl^rlsty '  hrcyiafcdifr  ^ :  ^  ohttdwa  r^nrach  p^ 


str^a,  i,ni|inówić.da  poddapia  si^  jego  wyrokowi  w  takiej  rozoia- 
głości  f  w  jakiej  i  nij  obiecaliśmy  go  przyjąć ,  po  czeiii  według 
słuszności  nas  rozsądzi;  w  razie  zas ,- jeśiibjr  w«  mistrf  na  sątl  po- 
l«bown|r  -  nie  praysiał ,  nateoa aas  lisprawiedlim  -  tiis  praW .  nim  *  ae 
wszystkiego  9  i  otwarcie  zapowie,  ze  obecnie  z  nami  si^  sprzyipi^ 
rzył  9  ze  pmy  nas  stać .  będzie  9  ospbą  i  siłami  swojęmi  wojnę,  ma 
wypowie  i  w  granice  Polski  wejdzie,  gdzie  naszego  1  wojsk  nifss&ycfa 
|ŃrzybyćHi  oczekiwać  bię  ^miesi^ka  i  .własnym  tik  w^^kMlimf  tMmą* 
l>qm  .  natyfibrninBl  'pb^stbit  xJ^j4ie/wyr^s2f^;coB|Mize«^  A  ze  sf^ 
.dzimy»  ii  brgt  nasz  najmilszy,  król  rzymski  i^  wigierski »  zbltząjąc 
się  do  granic  pruskich  stanie  u  wSś  w  Raciążu  i  postanowi  tam  za« 
bawić  dla  znoszenia  się  i  rokowania  z  mistrzem  pruskim ,  przĆŁo 
wiel^bnóść  wasze  uprzejmie  prosimy  i  żądamy ,  *irf>y6cie  wnet*  po 
-•tirzymańiU  mniejaa^o,  wsczyalkię  ii^ies^aiiia  miąifą^  uraądz^t 
dostateczną  liczbę  geńców  przed  jjsgo  prz^yciem  opatrzyć  i  dla 
sławy  naszego  i  waszego  imienia  ,  t  ndjwiększem ,  ile  tylko  można 
tiszanowabiem  ,  przyjąd  go '  zachcieli. '  Po  wsayśtkicb:  bowiem  żi4- 
miach ,  zamkadi ,  tniistaaii  i  dwpraelr  omzyUi., .  dMiaRsny  nuiiaj* 
.$lipełniejszą.vład0ę  rządzenia ,;  rozkazywania  ,  działania,  pragnąc , 
aby  go  dziesięckroć  więcej,  ni£  nas  samych ,  urzędnicy  i  poddani 
nasi  szanowali,  a  to  dła  zjednania  wdzięczności  i  ł&ski  naszej,  ktd- 
rą  hojnie  wszelkie  trudy  i  nakłady  nagrodźmy*  Dah  wKos^/cśc^ 
-we  śrpdęj  dnia  M  majR  IS^O  r**  V^jgt!t*.7^  <tr.  340  :przy^9dp 
list  j>psł6w^ygpmota,  kai^zęeia  opawskU^  i  hrabi  Oetlingeo,  «  Tp- 
ruoia  d.  13  czerwca  1419  r*  w  którym  donQ8zą  swojemu  królowi, 
ze  mistrz  pruski  liie  zgadza  się  na  pojedynczy  jego  wyroki  lecz:'od- 
nrdllj^e  się  dospithsefó  sądu  IrMa  rzymjikiego  y  pnfi^^kt^ijtah' 
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^enMDU^i^' Z^^rimmt  pra^kęŁ :  JUawat  sftę  >- 
stępować  najszczerzej ,  mówił  s  takim  zapałem ,  obli- 
cze jego  malowało  tak  groźoą  niechęć ,  wszystkie  sło- 
111^  i  cfej^ny  tehttfły  tak  nieodzo^wiK^  fostaittiwieiiieim 
ii  wierzono^    ze  Prusjr  juz  były  podbite,     Włady- 
sław   pi^^eioi  Mbietnieanii    Zygmimla  złudzony  ,  zp- 
'"stafiii^szy    przy  nim  Zbigniewa  z>Brzei:ia    mam^ił- 
ka  koronnej^o,  aby  mu  ostygnąć  w  przedsiięwzicciu  nie 
^dąłj^  spm  do  kraju  wróciwszy^  najtroskliwicj  zajęłsię 
|N'EygdlowiHiieiii  okało  przyjęcia  JakiiąizaszofiiytAiej, 
mając/egd  pi^ybyćs  tak  Kezńem  wojskiem  cedarrza^i 
około    przeprowadzenia  go  do  Piiiś  przez  Pólśkę  ze 
,  w^stkienii  sitami.    Zygmupt  chcąc  oHa^ac ,  ze  nieza- 
wodnie j^^będzie,  Grziegorza.łlpłienlobe  biskupa  pa- 
sauski^gó  i  i«ancłerza,  oraz  Jana  z  H erdieit  brabiege^^ 
ko  poprzedników  swego  ^rz^yjaizdii,  aby  wszystko  przj- 
•gctAwaU.  przed  bl^sl^ą  ^lUi^ft^  do  P^IM^i  P^zyM^tr^^^' 
rzf  wtęc^j  ''d%¥(Sd^  miesięcy,  w  Krakowcieftlrawiwszf;) 
'  znudzeni  dłngiićm  oczekiwainietoi,  nazad  dó  Węgier  od- 
jechali, i  w leńcżas  dopiero  podistęp  Zygmunta  stał  się 
jawnym^  albowiem  I  ?bignie\r  iiiąą*szai^  koronny? 
poseł  królewski  >  od  niego  powr^eił,  i  oznajmił ,  ie  iA- 
diiej  juz  nadziei  o  wyprawia  Zygmutat^  riiięć  riie  ińtt- 
.  im  j   zę   i^szy^l^o  czynił   na  ątronę  [  krzyzackę  ^  ^  aby 
-£>wtdkQ.swcyą^  największą,  czfsć  lata;  «tArł8dtyY  kr^yia- 
ków  od  grożącej  im  włym^rokii  wtojtiy  ziftsdotok.'   €o 
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;  WŁAIffSŁAW  1W0J8S0  ZOlfillADZA.  («4«9)   .  /       4I& 

odfti«da  y  gntówen  upabny^  i  kineftelieib  JtłąmsUiic*!^ 
ZygriuJnbi:  gaiulcije^ssiąohlę  do* Jitdttą  |ialn'ólaL^Mał•i>; 
poiskilii  eboi^gi^iofii  ;w  WiollMirhi  , ,  Htielłćiipałaliiiii 
w  ;(izerwieHŚktt  debraó  8k|   rocka^  ibralw 

Alebsańdira  *Wk{>Ma  t  e  'deielarymi  birf^eam  iik&w%ki^ 
nil  na  dne^  4IMa^dalnrf  (1)  na  poimóc  ivrtzwał^'  8am 
|ripzeif)riaiiea^pf«zy.si^  awfzelk^  doTrajliy^ 

su^^ŁiHoWa*  stolicy*  Rmi;; wyjechał;  '  urn  gót^  liiłiftiH 
krayską,  którą  i  Łysą osoWią^  mtąflił,  duk^  dópić'^ 
g^  Herkapaier  iStefinBpózouficafi)  nr.  pontstudeóil 
ZygmmAń  praybyłi,.  aliir  odpro^wii^saf  króla f  od  :za«* 
miprjEanćj  wnojnijry  iraiuhu|eją!  iiir^riy  t^^ągoibiejaijt  czaa 
ódłoiyć.  €eMfB  tsnpteu.  p^zw  riich  .i^pomoc  i;eb«c^ 
nosć  vfffroję;ebiee7i«ał  ^  oij^iai^aŁ  |iifzyt^in,  i^^mzólt 
kiqg<^'  dbłft^.  stiranta*,  to^  króls  polaki!  i.bes  !i^iigr 
Piiilf y- .  Miładaf.  ^ '  Wladyatanr  posłom  ń  odpójnrtedzaafis 
ie-  cM^  kriilcsiwo^  ^d  cftkiri^igwie  poiiłołaif  s^^ .  saflaa>- 
i^baó  p«eifoiffvzi0<§  wyprawy  /fie  mdie.  Ozii^lfc 
%fi(ii  'ich  '^bywszy;^  sani  adał^fię^:dl>  Wcłbdnzia'4 
^  Wfij^t9«n|  V  które  «i^  tanm^oraadziłp  fkaillaowjdf 
sl^^  gdiiie  Witold  ź?iiuiB|Di:jfośiłkasni  'Qi^hał^«finw> 
IRsMłsisy'  Wi^yid^ąŁ I  liczne^ zastępy  wojpwAittóif)^ 

'(1)'22  lipca*  ^^  '       ,     ,  ,  '      ,  j 

12)  Katodą  t.  12  str.  -323  poprawia,  błęd  pjczcplsjrwacza  Dła- 
gosżowego,    któryś  zapewne    t*]eanego   nazwiska  dwa  astrobii';   po'' 
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4łS       WTPHJlirA  PRZEZ  Z¥6imTA  ZlflWECZBHA;  |i418). 

y||t>piwr5q]brm^iritej.i^     pełtte  taajfltezfaiitrsnj 
•todi^,  }ii£  do  BędiimiE  wiMki  lf»^oirieeli^j ,  ojeden 
dftieś  dtogi'od;|(raMc  niępńyjaei^lskieh  oilległćj  do- 
terfy  j  ęif  nmpcHfeiatiik  imyW y/  pMeł  .cemrsft  ZgrgitMM- 
ta  Birtłciiiiiill^  Kapra ;  Jbiskiip.  nledwlamki  ^  >m^  nai' 
Imfi^rdmiaiigt  J  pienhMtpjHi^ '  wymowpy^  do  kfiSIfl  WI9- 
dgrstemi  prayjediaŁ    Tre<ć  pMblB^w4  byUi  lutetęfna : 
Ji  fcrayźaiey  ppuBcy,  czemu  przedi^  zaeięeie  opierali 
Mc,  joi  pra^jwają  5  aby  ZygOMMt  kr<9  fzymdii  i  wę- 
giersIS  jd  fvteystbidRi^  .cO  było  powodem  '  do  1vojeii 
iniędzy  nimi  a koroBąpolską^MtateezuK wyrokował; 
ecaarz  ma  niewątldifwą  liaddeję^.ią  bez  dobycia  orf- 
ia  i  bez  strasznego  krwi  ^^brzescifańskiel  Ptzlewu,  po* 
k<i}  stanąć  mqie.  'Prost  go,  aby  wojsę  wstirzymał  i 
nie  wahieił  się  eda^  «a  ie^  prayjaznego  J  spraynierso* 
flego  krtflta,^  ktory^;  ie  nli  jego  stronę^  fcorzysthiie  wypa* 
dnie, spodsi^waewę  ii|oze;  acżyaić  to.^ówfniea,  g^fi 
wiadomo,  jtejaiio  ipaheiirzeseijaiis^i^  ebyba  oajeiętsEą 
brzywdą  zniewDlofiy',w€jiicnad  pols^^  narodaim  chrze* 
ićcijańskiemi  zwykł  prtekladae.  Razem  z  posłem  bjli  i 
jwInmBoćnky  pńiseyy  kłdnzy  70  tbi  samb,,  prażąc  0^ 
wrdcić  wojnę ,  s  wielki^mi  zaliie|j;dkmi  HagaU ,  prs^- 
fnekkj^y  iii  yrę  ws^ystkićm' .  z^Ędimyająi  się  pódhig 
Wyroku   cesarza   Zygmunta.    Nikt  nie  myślał ,   aby 
król  Władysław  po  tylu  kłamstwach ,   po  tylu  ea^y- 
nach  pełnych  obłudy  ze  strony  Zygmunta ,  zecbciat 
jesźć^ę  |)rzychylić  śię  do  jego  iyczeń ,  zwłaszcza ,  i« 
?M9ł  jni  i!i(s;(e|K|  |[qj|pwo^  do  boju/ię  był  otoczo* 
ny  tak  potęzndm  i  śwwtnem  wofskieni^  ii  nie  łylk^ 
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KRZYŻACY  BŁAGAJĄ  O  HOZŁIM.  (1410)  i        .        4ir 

z,izakxmem  krzyiacłfim^  4ile  nawet  z.ealąĘ»i  Hieaica- 
nu  i  Węgrami  ni4g|b[y  walczyć  ^  p^ilsano  Ibci wi^  * 
14^)^000  ^ojiiej  jazdy  w  jego  4thozłe/  UCąjęe;  tój. 
pptęiW  ;>  SAio  s  |iQc;^tkii  dafekipi.  >  byt  #d  j^eł^jn  -  r 
pKzyUBiW^y  jf0ą\om  oiłpawAedąial  5  ^wiadfiacąjący  26^ 
oręż  prawo  stanowić  będzie,  :ie  krzesiwa  iikraje  ie*; 
lazem  i  siłą  zwykły  ąię  zdobywać  i  adobyłe  utrz^ymy- 
wać,  nie  za^  próim^m  rokowaniem.  Afocnp  lą  .odn 
powiedź  przeraziła  p^osł^w.  Znowu  wice  pokornie  i 
ze  łzami  błagać  poczęli ,  aby  tej  pięluiej  ^nU  ^  tylip. 
morakieoii  portami,  tylu  boflownemi  miastami. .o;c^ru 
bionej,  na  zniszczenie  nie  poda^rał ;  pie  o^zczęd^li; 
\ei  zabiegów  u  panów  koi*onnycb  i  i^ędz^w  vfoj^f 
prosili ,  zaklinali ,  przyrzelsali ,  a  nawet  iijfpowaJSidar: 
rami.  Namiot  Aleksandrą  Witołda,^  niemal  byt  W:Or 
bieżeniu ,  w  nim  c^ałą  pokładano  nadzieję.  .  Wyif^fp^ly; 
prośby  i  łzy  posłów  skutkowały,  przytejn  nądcbodziłą 
jesień,  pora  roku  dó  popierania  wojny  nmiej. prayja* 
z^a,  gdy  więc  król  f^cz:  całą  do  rady  odesłał,  prze-r 
mogło  zdanie :  aby  dwuletni  rozejm  z  nieprzyjacie- 
lem zawrzeć ,  polubowny  zaś  wyrok  cesarza  Zygmun- 
ta dla  praw  korony  nieuciąitiwy ,  w  ciągu  roku  miał 
być  objawionym  w  przeciwnym  razie  wojna  rozstr^y-, 
gnąc  powinna,  (i) 


(1)  Ob.  u  Rsezyńskiego  (Kodex  dffiom.  ŁitWystr.  i4S  ddlSl) 
mar^ezenle  Władysława  1  Witołda,  iz  ze  względu  na  przyczynę  Marci<* 
na  V.  papieża  oafwiadezoną    przez  nuncjuszów  Jakóba  bisbupa  spo-' 
letaóskiego  i  Ferdynanda  łukieskiego  ;  oraz  szanując  wdanieiią  Zy^ 

DZIBJB  T.  I.  ^5 
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iW       JAGIEŁtO  BO  Wł£ŁTtoI<OLSłfl  tWJEŻtóA.  (Hł9) 

*•  Cily  tym  sposobem  i-osejm  stanął ,  posłowie  flo 
ctsaraA  i'ift»  kt-2}iak6w  "włóciH^  wilj^^  i'Ozwlązaiio, 
Kaldy  imjltrótgasę  clrogę  uduł  się  do  domti,  lywność 
wsBfłki^o  rodtajit^  kt^ą  wozy  <ybch}żoiH»  były,  ed-^ 
dmio.  wieśdiakom  mazowieckim  w  na^radę  szk^ 
prżcii  nie  li  pooksioiiydhi.  '^ 

-'/ 'Władysław  Jagiełło  odprawiwszy  Aleksandra  Wi- 
tółda'  do  Lii  wy,  ndał  się  sam  do  Wielkopolski  dó  Po- 
znania ^  i  Jkośdoł  Bożego  ciała,  wywiązując  się  z  uczy- 
liibfiegd  ślubn  z  wielką  poboinośeią  zwiedził,  idąc 
s'i^obied2isk  więcej  niż  ćwierć  mili  piechotą.  Speł- 
niwszy ślub  stiojf  s  Poznania  do  Srzody  Jadąc ,  nie- 
mal 'w  pół  drogi  pod  wsią  Tulcze,  przy  pogodnem 
nUłiire^  tak.  straszliwa  burza  ż  prrzeraźającym  grznio-^ 
teiił'  ilbłyskawicą  powstała,  ie  wszystkich  co  przy 
k^dttr  byli ,  przejęła  największym  śf radiem,  wielu 
kaśiycie  straciło.  Król  Jagiełło  jechał  w  powozie  i 
j*z'^  lasu  podnosił  się  na  bliski  pagórek,  gdy  gwał* 
toH^ily   piorun  udei^zył    w  jego  orszak  z  taką  mocą^ 


imuDta  króla  rzymskiego,  prsez  usta  Bartłomieja  arcybiskupa  me* 
Jiolańskiego ,  kbólów  angielskiego  Henryka  V.  i  francuzkiego  Karo- 
ra.Vf.  ,  s  których  jiie'rw8zy  wysłał  do  Jagiełły  Tomasza  de  Walden 
prowincjała  zakonu  karmelitów  angielskich ,  i  rycerza  swego  Har* 
tunga  Clux. ,  drugi  zapewne  znosił  się  przez  pismo  ,  przyzwalają  na 
roczne  zawieszenie  broni  s  krzyżakami ,  t.  j.  do  zachodu  słońca  dnia 
S£.łipC3  H20:  r.  IaA  krótew^i  dwiy  z  obozu  ped  wsią  Będzinem 
d..26  lipca  1419*  Tegoż  di^ia  i  w  tejże  samej  treści,  arcybiskup 
gnieźuieiiski  Mikołaj  Trąba  i  biskup  krakowski  Wojciech  Jastrzę- 
biep  t  upę,wiiiU  krzyżaków  o  trwałości  rozęjmu* 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


PIOl^P  UPĘRZA  W  093ZAK  KRÓLEWSKI.  .(i419).        -419 
,go    \fm\iy    tlivpc)i  paclmłkpw    po  olH«(łw4(  8(i;(>nsiMi 

jewodów  8aiłdaiDieą'gkiego  i  poEnaiisJ^u^^o  i  i\t}ewic6 
honi  pod  dworeauaioi  ry€erdiie{j[o  BbiAp,  mię^zjt  kiy- 
rymi  był  jeden  niosąc;  ^włócznią  i;  zbroję  brolęurf^, 
.na, nim  suknią;  nąpoły  rozdarł;  ludnie  ocaleli ,- lecz 
fkmiie  pod  nimi  z  niewymoymą  wszystkich  jU*^og^>i 
przerażeniem  9  martwe  na  mjejscu.fadły.  Kroi  Wjp 
dysław  s  tak  wielką^g^  .pr^lj^knienia  Bkja|«i  rfl^w  k«z 
zBiysłów  jeial ;  obecai  i^^ętpiwssy  o  J^o  Ky^iii  ^  jAż 
jak  zmarłego  opłakiwali ,  gdy  tymczasem  wi^óciiMtfiMy 
do  przytomności,  powoli  władać  sołią,  a  nuk^niee  i 
mówić  począł,  tak,  iz  zdawało  się,  ie  vtówcta^4>4- 
iył«  S  te^  wstrząśnienia  doznał  lekkiego  bólu  :^  pra- 
wem ramienitt,  i  słncii  się  nieco  pi^y tępił,  wraak}^ 
wkrótce  wyzdrowiał;  to  pewna,  ie  ^suknie  sw4<ie^i 
siarki  trąciły.  {*)  Kr^sam  uznaii^ał  w  temsknttdtignie* 
wu  nieba,  co  różni,  bóiśie  (łamaczy li.  '  Jeihii  (u^^j- 
pisywali  to  małżeństwu  z  Elibietą  Granowską^  rb^i^- 
cą    z- nim  w  duchawnem  powinowactwie,  iiinr,  ih^ 


*  * 
(1)  faffiełło  fttaiiął.  ly  Ęoznąniu  weśrodę  2  siQrp|uf^  wy.^ti)ił 

w  sobotę  5  tegoż  miesiąca-;,  towarzyszyli  mu  Mikołaj  z  Itficbałowa 

sandomierski  iSędziwoj  z  Ostroroga  poznański  wojewodowie,  oraz 

rycerze  "Henryk  z  Rogowa ,  Jan  Mężyk  z  Dąbrowa  i  wieJił  mn^F^h. 

Zabici  od  piorunu   pachołcy  zwali, się  Bachmat  i  Macif^n    .Ciermek 

zwał  śię  Forsztek.    Ob.  Dł;ugo3za  ks.  U.  str.  403. 
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4t0  JAGIEŁŁO  DO  ląCIEK  WYJEŻDŻA.  (1419). 

;iir'iifedaVrtio  prayjętćf  tnerze  Chrystusowej  w^lj^ic  i 
eliiv1iić  się  poczynał.     Od  tego  czasii  obrzydła  mii  i 
'królowa  t  zawarte  z  nią  złowrogie  ćlnby,  co  dó^ria- 
rf)  twłerdzif,  ii  nie  nie  miał  sobie  do  zarzucenia. 

tJttikn^Wszy  Władysław  tego  niebezpieczeństwa, 
firteż  Wojew<5dztwa  kaliskie,  śieradz(«ie  i  sandomićr- 
«kie  do  Wiślicy  przybył,  gdzie  go  wieść  doszła,  ie 
'Wacław  kfdl  czeski ,  In^l  Zygmunta  króla  rzymskie- 
*  go  i  węgierskiego ,  po  pięćdziesłyćio^pięcio-letni^ 
'panowaniu  iyć  przesiał.  (*)  Bolał  Władysław  nad 
^zgonem  przyjaznego  sobie  krółń  i  obyczajem  chrzfe- 
•i^ijatiskim,  iałobae  nabożeństwo  po  wszystkich  ko- 
ciołach odjiyć  zalecił. 

•  Wt<!m  przyjecbali  posłowie  .  od  Zygmunta  ;z  6- 
gwiadczeniem :  izrkról  ieb  pragnął  ^Polstd  przybyć 
i -9  prośbą,  aby  wSandećzu,  mieście  łeżąici^m  napo« 
graniezu  koronnem  Władysław  ą)olkać  go  raczył, 
^[dzioby  osobiście  pomówić  i  w  najważniejszych  spra- 
wach:, z  dobrem  obudwu  panujących,  iH>ko%vaf6  mo- 
gli. Przychylił  się  Jagiełło  do  prośby  posłów^  Zy- 
.gmilnta  do  Sandeeza  wezwał,  sam  natychmiast  tan- 
ie .wyruszył  i  ceaaraa  przybywającego  dorswojęgo 
królestwa,  z  najwspanialszą  gościnnością  przyjął.  (^)  Zy- 
gmunt gotował  się  na  wyprawę  przeciw  sułtanowi 
tureckiemu,  który  granice  węgierskie  najazdami  tra- 
pił.    Tak    wielkiemu    niebezpieczeństwu    wczas    za- 


(!)  lifd  r.  sierpnia  16/^ 

(2)  Podług  Długosza  ks.  li,  str.  405,  w  dum  8  września  1119* 
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*       ODBYWA  NARADY  Z  ZYGMUNTEM.  (1419)  ^4211 

hłegać  nalft2ak> ,  i  prócz  tego,  zgon  Waddwa  olwo- 
rzył  bezkrólewie  w  Czechach  nadzwyczaj  Wstrząśnió-^ 
Jhryfch  szórzącem  srę  odszczepienstweni^  Zygniiinl  więc 
lębał  się  króla  polskiego,  ahy,  gdy  sam  na  wschodżib 
wojną  zatrndniony  będzie,  tymczasem  go  s  krófestwa 
przodków  nie  yryzuK  Trwozoiiy  niepewnością,  prżjf- 
' jechał ,  świeią  ponętą  przyjaźni  i  no weni  przymie- 
rzem Władysława  sobie  zobowiązać  ^  orpz  panstvni 
«woje  jemu  pornczyć.  Najchętniej  i  wesoteiii  czołem 
lo  zlecenie  sobie  królestw  przyjął  krój  polski ,  -i  przy- 
rzekł wszelkiego  starania  dołoiyć,  aby  ile' w  jego  md- 
cy  będzie,  te  kraje  w  pokoju  utrzymał  ^  radlił  jednak 
Zygmuntowi  przed  zaczęciem  wojny  s  Turkiem,  do 
Czech  wstąpić  ;i  to  wzburzone  krplestwo  urządzić , 
jeżeli  ostatecznej  jego  zguby  chciał  uniknąć ,  tym  koń- 
cem oświadczył  dostarczyć  mu  licznej  jazdy  i  pos^^- 
ków ,  co  dzień  bowiem  dochodziły  go  niewątpliwe 
wieści,  ie  potęga  odczczepieńców  W  tymkraju  nąa- 
zwyczaj  wzrastała ,  ie  klasztory  i  kościoły  burzono, 
'wszystkie  świętości  znieważano;  właściws^An  więc 
być  sądził,  pożar  wewnętrzny,,  nim  się,  ostatecznie 
wzmoże,  przytłumić,  niieli  obce  państwo  wojować. 
Atoli  nieszczęście  królestwa  czeskiego  tak  chciało, 
iz  Zygmunt  zbawienną  radę  króla  przyjacięłą  minąw- 
szy ,  rad,  ie  ze  strony  JPolski  uwolnił  się  od  ws?elkii^ 
obawy,  do  Węgier  wrócił  i  wnet  przeciw  Turkoi^i 
uzbrajać  się  począł.  Wszakże  przyciągnąwszy  do  Bel- 
gradu, nad  spodziewanie  większe  siły  tureckie  podrtf- 
giej  stronie  Dunaju  zgromadzone  znalazł.    Położy  w* 
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m       WITOLD  PBZYMIERZIl  S  TATARAMI  PONAWIA.  (14i9) 

8ZJ  się  tu  obozem^  gdy  obadira  wojska  i/^'ząj^iniK| 
wstrzymyi^ane  obawą,  bazde  ita  swoiiu  brzegu  zosta- 
ło, nic  pamiętnego  nie  zdziaławszy,  bufce  swoje  roz- 
puścił i  do  Budy  odjecliał,  ale  o  tehi  nieco  niżej« 
,  Po  odjeździe  z  Saudecza  feróla  Zygmunta,  Wła- 
dysław udał  się  na  Ruś  i  zabawiwszy  nieco  we  Lwo- 
wie z  królową  Elżbietą  złożoną  SHcbotami ,  odesłał 
ją  do  Łańcuta,  sam  Bas  zwiedziwszy,  na  dzień  s. 
Marcina  (1)  do  Niepołomic  przyjechał,  skąd  udawszy 
się  do  Litwy,  święta  Bożego  Narodzenia  w  Mereczu 
przepędził,  gdzie  czas  niejaki  rozrywce  łowów  po- 
święcił. 

Około  tego  czasu ,  Ediga  wielki  namiestnik  Ta- 
merlana  cesarza  tatarskiego ,  mający  swoje  koczowi- 
ska  na  ogromnych  stepach  scytyjskich  za  Donem,  wy* 
prawił  posłów  z  darami  tatarskiemi  do  Aleksandra 
Witołda  wielkiego  książęcia  litewskiego ,  prosząc  o 
jego  przyjaźń  i  przymierze ,  oraz  żądając  zapomnie- 
nia wszelkich  uraz,  ze  swojej  zaś  strony  przyrzeka- 
jąc w  pomocy  przeciwko  wszystkim  nieprzyjaciołom, 
tatarską  jazdę.  Wielkie  było  wówczas  imię  Witol- 
da u  narodów  postronnych,  świetnością  i  chwałą  ry- 
cerskich przewag  nabyte.  Panował  bowiem  ze  świe- 
tną sławą  nad  całą  Sarmaciją  europejską,  rządy  Litwy, 
od  rzeki  Bugu  płynącego  ugranie  Polski,  do  rzek  li- 
bry i  Oki  głośnych  na  Moskwie  i  Rusi,  wyżej  źródeł 
Donu   w  Azji  toczących  swoje  nurty,  do  najdalszych 


(II)  listopada. 
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CTGMUNT  DO  Wrocławia  przybywa  {\m)        423 

Israiicdw  t^oswfiał ,  samego  zaś  Edigę  Tatara  ^  po  spla- 
droTraniti  Taurjki,  po  zdobyciu  i  złupieniu  miasta 
K^fpT,  zamiereającego  Litwę  i  PofsKę  straszliwy m' 
^ik^zdem  ndwwdżić ,  od  jłrzeprawy  przez  Dniepr  j 
najdzielniej  ^part  Tal«im  był  Witołd;  posłom  ta^ 
tiirstdm  łaskawą  dał  odprawę^  tf  Edigą  przymierze  i 
przyjaźń  zawarł  i  wzajemmie  go  najitspanialszemi  ik 
pomiiikami  obesłał.  (*) 

Gdy  się  rok  I4120  zaezytiał  i  Marein  tego  irnie-* 
nia  \.  stolicę  Piotra   i.  władał,    wówczas  Zygmmit 
wojny  tureckiej  zaniechawszy,  do  uspokojenia  króle- 
stwa umysł  zwrócił.     Naprzód  wice  do  Bi*iiii(i  miasta 
morawskiego  udał  sii^,  gdzie  znalazł  wysłanych  prze- 
ciwko sobie  posłów  czeskich  i  pragskich,  którzy  z  po- 
korą prosili  o  przebaczenie  wszystkich  swoich  zudiwa«> 
łych  i  bezbożnych  postępków.  Mogłoby  wówczas  przez 
Zygmuntajhrólestwo  czeskie^po  wygnaniu  nauczycielów 
odszcżepieristwa,  do  idegłości  być  przywrócone,  gdyby 
cesarz  wprost  z  Briinn  do  Pragi  stolicy  czeskiej  był  po^ 
jechał,  ale  nieszczęściem  dla  tego  kraju,  zaniechaw- 
szy Czechy,  do  Wrocławia  stolicy  Szląska  drogę  obró- 
cił,   kędy   najmniejszego   nie  było  niebezpieczeństwa. 
Gdy   tu  bawi,    ln*ól  polski  pamiętny,   ie  cesarz  2Sy- 
gmunt ,    w   dniu   Trzech    Króli ,    wyrok   polubowny 
w  sprawie  pruskiej  powinien  był  ogłosić,   najznako- 
mitszych  w  koronie   swojój  mężów  w  poselstwie  do 
niego  wyprawił,  Mikołaja  gnieźnieńskiego  arcybiskti- 


(1)  Poróvvn.  Narbuita  t.  6,  sir.  398# 
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m  POSŁIUWIE  POLSCY  WE  WRpGŁAW|«.  (1420), 

p^,  Wojdecba  jAatrtębca   krakowskiego  i  kaMe- 
^2a>oroniięgp^  Laskara  pozna4skięgo ,  Jakc^ia   płco, 
kjuągo,   Jana  !a^vf|nego  Kropidło  kujawskiego  bisfeut 
y^W,    Jana    s  ,Tąvfioyva    krakowskiego,    Alikołaja 
9,^^c|ii|];ową  8piid«mięrąkiego ,   Sęd^im^ja  Ostrori^ 
poziaaripkiego  wojewodów, .  Jana  s  Tuli8«kQw;i  katiskie* 
gp  l^^telaiia,  Zliignjewa  z  Brzezia  marszałka  koron- 
nego i  Zawiszę  zwanego  Czarayni  z  Garbowa  męża 
rjjcprsMego  stano.  ;  Wszyscy  tu  wyrażeni,  800  koni 
w. orszaku  swoini  mieli ,  jakpź  wjeit^iając  do  .Wro^ 
cłąi^ip  świetna  ich  |>owierzchowność,  podziwicnie  por 
wszecbne   obmdżila.     Przybyli    do  tjegp   miasta  kiljta 
dni  przed  dozonym  rokiem ,  aby  Zygmunta  tern  spo- 
sobniej    o  prawach   koromiych  o^wj^cić  mogli,   lecł 
ten  przed  dniem  naznaczonym  qi9  praybył »   ^k ,  źe 
wszyscy  wątpić    poczynali  o  jego  przyjeździe  i  pof 
słowie  królewscy  mieli  się  już  do  pownitn  ,  gdy  oto 
nad  spodziewanie  powszechne ,  w  nocy,  która  poprzcr 
dzj^  dzień  Trzech  Króli,  o  godzinie  dwónast^j,  zBarr 
barą  małżonka. swoją,,  powozem  do  Wrocławia  wje- 
.chął,  gdzie  gońcy  od  rozmaitych  panujących   na  nie- 
j;o,  czekali.    Obecnie  znajdowali  ^ię  biskupi,:  spcrfe. 
tański  i  liikieski  legaci  papiezcyj  przybył  też  arcyibi- 
ąkifp  moguncki,  przybył  książę  saski  i  frydryk  mar- 
grabia brandeburgski ,  podobnież  biskupi  mediolański 
.i  pasauski,  nadto  wszyscy  niemal  książęta,  panowie 
i  dostojfiiejM  nrzędnicy  z  Czech,  Moraw. i  Szląska.(4) 

(l)  Widsieliśmy  wyżej,  £e  Władysław.  J«gWło  bjędąo  yr.Ko- 
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S4D  POLUBOWNY.  (1420).  425 

Na^jiilrz  skoro   dzień   Trzech  Króli  zabłysnął, 
posłowie  liróla  polsliiego^  najpierwsi  przed  nioi  slaii^li 

!    *'  *■   ^  ,    i  .       '   "  '  ■/     ^         ^  \         -i   -•■■''■     •:-:'.      •  -'^-'     ' 

szycach,  wydał  r.  1419  dniii  S  maja  zapis  i  mocą  którego  zobo« 
wiąsał  się  uznać  wyrok  Zygmunta  za  ostateczny  w  zatargach  z  za« 
konem  pruskim  ;  podoŁfnieź  Michisił  Kuebmeister  przyzwolił  na  sąd 
polubowuyi  listem  sporządzonym  w  Grudsiądzu  r*  1419  dma  lÓ 
}ipca«  Czas  ,  w  którym'  kroi  rzymski  miai  wyrok  swój  ogtosic,  za- 
kreślony był  ostatecznie  do  dnia  29  września ,  lecz  zajtjty  wojną 
8  Tarkami  j  w.  początkach  października  I4i9.  (ol).  Aschbarh  t,  2\ 
8tr«  41 1)  t  nie  mógł  spełnić  przyjętego  pośrednictwa,  i  wcześnie  zą-  , 
dał  j  aby  obiedwie  strony  użyczyły  dłuższego  czasu  do  roztrźąśnie- 
ma  i  wyrokowania  w  ich  sprawie.  Przyzwolili  ha  to  na  piśmie, 
Icrol  Władysław  dnia  26  września  1419  r.  we  Lwowie ,  aw.  mi^trk 
pruski  dnia  24  t^go£  miesiąca  i  roku  w  Toruniu.  Obie  strony  o- 
swiadczyły ,  ze  zgadzają  śi^  na  odroczenie  wyroku  do  3nia  6  stycz* 
*nia  1420.  (Ob.  te  pisma  u  Docięła  w  t.  4  na  str.  105).  Posłowie 
polscy  stanąwszy  przed  Zygmuntem  we  Wrocławiu  ,  przez  uśta  Pa- 
wła Wladimiri  przełożyli  wywód  praw  koroi^y  polskiej  ,  ireśc  *J<*gb 
mowy  zachował  Długosz  ks.  II,  str.  411  ,  ale  Zygmtint  miał  jaz 
wyrok  przy  goto  Wany  i  ^natychmiast  odćrytad'^  kazał.  (Ob.  Dógbła 
t.  4,  ttr.  100  do  108.)  TVeśc  jego  była  następna:  1)  Mreszkaiicy 
Polski,  Litwy  i  Mazowsza,  tudzież  poddani  kakonu,  w^hig  dawne- 
go zwyczaju ,  będą  mieli  prawo  przejay.du  i  kupczenii^  ^  kr^jairh 
stron  obiedwóch  lądem  i  wodą' beż  hajmniejsz^  |)rzćszkodyi  -  }eśli- 
by  zaś* wbrew  nlni^jsaJeiriu*  postanowieniu  którakolwiek  strona  wy» 
Woczyła  i  wówezśś  zapłaci  kary  pićhi^ej  tO;000  ghcywieó  cky- 
'atego  srebra;   s  tych  jednę  trzecią  do  kamery  'apostolskiej,   jednę 

*  trzecią  do  skarbu  cesarskiego ,  a  jeddę  trziebfą  stanie  ukrzywrizo- 

*  nej.  2)  Pokój  toruński  (ob:  Wyżej  sironica  ^iW  :tttt*zymiij«  się 
'  w  całej  rozciągłości.  3)  Granice  ziem  pomorskiej,  cb<fl'miiiskiej  i  mi- 
1^ chało wski^j,  'oraz  taihek   Niie0i^lt>wa  zo  wszyśtkieoit  przyległościam^ 

utrzymywancf  być'  mają'  w  tym  stanie',  jak  je  określiły  umowy  za- 
darte pod '  pośredniciwiem  Karola  i  Jaaa  królów  węgierskiego  u  oze- 
~skiego,  (w  r.  1385  oh.  Db^ielai  tk4|  ttr.  54}  aapiay  króla  Kazioiór^a 
DzuubT.  I.    '  :      •  S4 
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1  pozdrowiwszy  według  obyczaju  ^    poruczenia    8Woje 
oświadczają ,   oraz  proszą ,  aby  tylekrbć  prayrzekaiią 


i  jego  ppprzeilnlka ,    pokój  toruński  i  wyrok  nasz    w  Budzie  ogło* 
szonj^  (w  r,  1 4 12  ob.  Dogiela  u  4.  Uv.  88,  tj.  ze  miały  w  dzier* 
^eniu  zakonu  pozostać.)     4)  Mistrz    i  zakon  kr/yzacki  winni  są  za- 
płacie królowi  polskiemu  25,000  czerw.  zł.  węgierskich  naodbudo- 
wanie  zamku  Złotoryi,  a  mianowicie  połowę  tej  ilości   w  dniu  23 
kwietnia  bieżącego ,   dnigą  zaś  połowę  w  tymże  dniu  roku  następne- 
go,    5)  Mistrz  i  zakon  obowiązani  będą  znieść  zamek  Lu1)icz  i  młyn 
na  rzece  Drwęcy  w  ciągu  sześciu  miesięcy,  aby  jej  bieg  przywró- 
cić   dp  dawniejszego  kierunku ,  ^'aki  miała  przed  zbudowaniem  tej 
twierdzy    i  młyna.,   6)  Granice  między  Mazowszem  i  krajami  pru^ 
skiemi  utrzymywane  być  powinny  w  tym  stanie,  jak  je  opisała   u- 
mpwa  zawarta  wr    1343  dnia  S  listopada  między  Ziemowitem  ksią- 
żęciem  mazowieckim «  a  Ludolfem  Koenig  w.  mistraem.  krzyżacki fn« 
(Ob,  u  Dogii^Ia  t.4,  ątr^  107^)     7)  Wszyscy  jęilcy  z  obu  stron  uNirol- 
nieni  b^d^i.  w  ciągu  ,u*«ęck  n^iesięcy,     8)  UkłacTy  względem   ziemi 
pruski^  1  zmudzkiej  w  Toruniu  zawarte,  pozostać  mają  w  swej  mo* 
,cy,  tak  f  ie  zakon  ma  posiadać  pfzesh^eń  ziemi  lęząią  międzjr  pusz- 
kami  imudzkiemi    i  Nie,m'oen^  idąc  od  rzeki  .Rodan  (Russ)  ^^  ^ 
.zanU^a  Memlf   i  morza  włącznie , ,  ksiąze  saś  Witołd  zatrzyma  ca^ 
•  aiemię  iuiudzk^  i  tę  przestrzeń^  która  leży  między  puszczami  i  Nie<« 
Itinem «  począwszy  ód  puszcz  az  do.  początku  rzeki  Rodan  (Buss)  i 
.idąc  w  prostym  kierunku,  jak  ta  rzeka  wpada  do  Niemna »  tudzież 
.^a ,  Niemnem   ,prz<^zedł^y  i*zekę  ^    podobnież  w  prostym  kierunku 
wszerz  na  pięć  md  przez  ziemię  zwaną  Suderland  inaczej  Jettoem  t 
a  WiftcJłnz  ,9i    do  Lifwyf.  zawsze,  zajmując  obt^dwa  brzegi  Niemna* 
,  Cały  ten  kraj  na  Ofiocy  pokojii  toruńskiego  zostanie  przy.  Litwie  do 
końca  zyeia  króla  Wjtadyaława  i  ,w«  ksiąźi«cia  MrJtołda*     9)  Ani  za- 
Jhni-,  Imi  w.  ksiąźe  Witołd,  nie  mają  .prawa  w  ciągu  zycią  i¥  wyzej 
-rzeezenjfoh  posiadłościadi  bpdowac  zamków,  ant  wzqosić  okopów. 
- 10)  Obiedwie  strony  zachowi^ą  miedzy  .$pbą.  jedność  i;Zgpdę,i  jak 
'  BS'  |Mraiivdziwyofa  ołmeś^^n  priysjLałKi*  11  j.  Wzajemne  krzywdy  pd- 
dają  się    wiecznemu  zapomnieniu.     12)  Jeśliby  w  wyrozumieniu  ni- 
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sprawieilliwofsć  królestwu  polsljiicmii   z  zakonem  pru- 
skipi  doniiera^ył.     I^raii^a  i  zapisy,  lilóre  z  sobą  przy-  ' 


nie^szego  wyroku  jaka  wątpliwość  wynikła  f  objaśnienie  jej  należeć 
będzie  .cfo  króla  rzymskiego/  13)'  W  razife  tićh)biehia  któremukbf- 
wiek  walunkowi,  strona  wykhiczająca' zapłaci  kary  IO,O0O  grzy  Wi^h 
cujslegó  srebra  ,  a  jednaf^  wyrok  pozostanie  w  swojej  mocy.    \4)  Za- 

~itiek  Jasieniec  kroi  polski  powróci  Zakonowi  wciągu  dwóch  miesię- 
cy. Taka  jest  tresc?  tego  wyroku,  który,  jak  sam  Yoigt  mówi,  (t.  7, 
sir.  367)  wypadł,  nad  wszelkie  spodziewanie  korzystnfej  dla  zakonti. 
Z  doniesieniem  o  tak  szkodliwym  obrocie  rzeczy,  posłowie  wypra- 
wili gońca  Klemensa' Rlaja  Ao  Litwy,  gdzie  wówczas  król  Władjr- 
slaw  bawił ,  sami  odjeoh^i  do  Polski ,  dostawiwszy  we  Wrocławiu 

'  dla  uważania  ,  co  dalej  zajść  mogło  ,  Tanusza  s  Tultszkowa  i  Kawi- 
si^^ę  Czarnego*     Król    z  W  llołdem  postano wilf  wysłać  do  Zygmunta 

'Zbigniewa  Oleśnickiego  i  Mikołdjh  Cebulkę  swoich  8ekretafzó>^, 
którzy,  gdy  dnia  30  styrznia  otrzymali"posłuchanie ,  Oleśnicki  wy*, 
rzekł  śmiałą  i  ostrą  mowę,  przez  Długosza  -co  do  słowia  przytoczbń4. 

'Katona  (t.  12,  Ktr.  542)  wierzyć  nie  chre ,  aby  pioseł  polski  miał  ty- 
le odwagi,  lub  Zygmunt  tyle  cierpliwości  ;  wszakże  całeni  później- 
szem  życiem  dowiódł  Oleśnicki,  iź  nigdy  ńie '^yahał  się  wymówić 
tego  ,  co  w  przedświadczeniu  swojem  za  prawdę  poczytywał.  Osta- 
tniego dniał  stycznia,  Zygmunt  przez  Prydryka  margrabię  brnnd^- 
Kiirskiego  uwiadomił  Oleśnickiego  i  Cćbiilk^  ,  ze  własnych  posłów 
"do  Władysława  wyprawi.  S  tą  odpowiedzią  przyjechali  dó  króla  ao 
Jedlnej  d,  10  lutego.  Większa  część  rad  koronnych  mtiienrała,  ze 
naCyehmiast  należało  tak  niesprawiedliwy  wyrok  odrzucić,  wsizakSe 
przezorniejsi  sądzili,  iz  właściwiej  było  mc  ^wapliwie  nie  przedsię- 
biorąc,  czekać,  az  póki  sami  krzyżacy  przez  nadweręSenie  któregó'- 
kolwiek  warunku ,  nie  otworzą  drogi  do  wyłamania  się  z  jego  skut- 
ków, i  do  wetowania  krzywdy  orężem.  Wkrótce  ,  gdy  król  do  Jłzy 
przybjl.  nadjechali  dnia  24  lutego  posłowie  Zygmunta^  Jan  Sek  de 
Śeydow  i  Jan  Cesermeistcr  s  pismem  ,  w  którym  król  rzymski  wy- 
rok swój  usprawiedliwiał.  .Yoigt  (t^  7,  str.  3l69)  mówi ,  ze  to  pismo 
znajduje  sic  w  tajnem  arohiwum  królcwieckiem.     Panowie  polscy  ła- 
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^icili  pokłaiiafi  y  ludziei  przewód  sprawy  przeciw  za- 
konowi  i  jego  mistrzowi  j    przed  o^mdziesięcią    laty 


tW9  błidioąc  do wodp w  Zygmunta  i|)ili ,  posłowie , zaś  jega^   wtdząc 
,liiepodobii^lls(vKO  ol;)roqieiiIa  czynności  swegp  mocodawcy  ^    oświad- 
/^zyli,,  ie  król  rzymski,  pragnie  niektóre  uciążliwe  warunki   wyroku 
swojego  złagodzić.     Tym  końcem  Władysław  natychmiast  'Vy"ojcie- 
cha  Ja$trz,ębqa,  i  Zbigniewa  z  Brzezia  do  Wrocławia  wyiłał,  aby  na- 
Ijegali  na  ziszczenie  tej  9biętnicy ;  nie  apods^iewał  się  snąć  Zygmunt 
^kiej  natarczywości »  a  przeto  widząc^  ze  tego  przedmiotu  odkładem 
nie  zbiędzie  ,  odpo^iriedział^  ze  jego  posłowie  nie  mieli  prawa  czy- 
.pić  podobnej,  nadziei,  i  ze  wyrok  r^z  ogłoszony*.  \>ez  ujmy  dostoj- 
ności cesarskiej^  zmienipnym  być  nie  może.  .  Wojciech  Jastrzębiec  i 
Zhigiiiew  z  Bn^ezia. ,  wrócili  4^  krcĄsi  Y^a^wiącego  wówczas  w  Kłobuc- 
ku d   34  marca..     Gdy  zatem  wszystkie  .pojednawcze  środM,  odwró- 
cenia zgobnych  skmków    w;yroku  wrocławskiego  wyczerpano,    nie 
pozostało  ific  więcej,   jak   cziekać  kplei  wypadków,   które  d^ma  i 
Diesprawi^^dli.wość  krzyżacka  wkrótce  zawikłać  miały.    Jakoż,  Udwo 
miesiąc  upłynął ,   wnet  skutek  sprawdził  głęboką  przenikliwość  tych 
doradzców  królewskich,  którzy  przepowiadali,  ie  piewsi   krzyżacy 
postanowienia  wyroku   złamią.     Długosz ,   który  całe  to  rokowanie 
z  największą  dokładnością  opisał,  (ks.  11,  od  str.  409  do  427)  wspo- 
mina i    ze  gdy  w  dniu  2?  kijrietnia  krzyżacy  powinni  byli  zaliczyć 
,]2*5QO!  czerw.  zł.  węgierskich    i  pdy  Zbigniew  z   Oleśnicy  z  Janu- 
.ązecn  z  Kośrielca  pełnomocnicy  króle  wacy  do  Torunia  pole  pienią- 
.dze  przyjechali ,  komtur  miejscowy  (Ulryk  Zenger)  oświadczył ,  ze 
cząstkę  tylko  w  złocie ,  większą  zaś  ilość  w  srebrze  wypłaci,      Cza- 
ivjąc  na  kąidy  powód  uchylenia  wyroku  ,  posłowie  polscy  zgodzić 
się    na  taką    wypłatę,    przeciwną  dosłownemu  jego  brzmieniu,  nie 
chcieli  i  nie  biorąc  pieniędzy  s  Torunia  odjechali.     Wszakże  były  i 
ważniejsze  przyczyny  zażaleń  na  krzy^^aków,  które  Władysław  w  na- 
stępnym liście  Zygmuntowi  -przełożył :  „Najjaśniejszy  Hsiąźe,  bra- 
cie nasz  'najmilszy  ;   gdy  nas  i  oświeconego  ksiązęcia  brata  naszego 
Witofda  w.  ksiąźęcia  litewskiego,  gdy  koronę,  poddanych  i  sprzy- 
mierzeńców naszych,  uciążliwość  waszego  wyroku   do  tęgo  stopnia 
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vw  Warszawie  i    w  oTi^c  legatóW  slbHćf  apoiftóisKliS 
toczonej;   na   której  180  tf wlailKóW ;    źgodiic^^^  wyi 

rozjątrzyła,  iz  żinuszeńi  szukać  srodlca  )ego  ódmiaDy,  wyprawialf- 
śmy  wielokrotnie  posłów  i  gońców  naszych  ao  waszej  braterskiej 
mości  t  1  poruczalismy  im  nalegać^  aby  tak  srogiego  tfliu  postano- 
wienie, które  nas  nieznośnym  cięlareta' obarczyło  i  Wietki  dało  pó^ 
Vócl  do  powątpiewania  w  szczerość  dawnej  przyjaźni ,  wasza  bra- 
terska niośc  racaył  na  lepsze  umiar^owac^ stosownie  do  zamesibnyćii 
pi-bśb  naszych  ;  wówczas  otrzymaljśmy  od  waszej  braterskiej  mości 
obietnicę  i  źe  uciążliwość  rzeczonego  wyroku  tak  złagodzisz  i  we« 
ciług  słuszności  odmieniszy  abyśmy  go  przyjąć/ bez  zbytecznej  krzy- 
wdy naszćy  tnogll.  Ta  nadzieja  dotąd  nas  ćieszyłi,  nawet  i  fir  obe- 
cnej chwili  nie  zwątpiliśmy  jeszcze  o  źisaczeniu  danej  nam  obietnicy. 
Tein  przekonaniem  pokrzepieni*  ze  w  czasie  właściwym  znajdzie  sie 
lekarstwo  na  wydany  wyrok  f  byliśmy  pu  posłuszni  f  aby  nic  nagan- 
nego w  postępowaniu  naszertl  tiie^należionb.  Przed  kilku  dnFami, 
W  uroczy stoś^c  &•  Jerzego  męczennika,  gdy  nam,  jako  w  czasie  kil- 
*  kreślonym  przez  mis^rzsk  i  zakon  kW.yłacki,  wyphieonn  byó  miafa 
pewna  ilosc  czer.  złotych  węgierskich  czy łi  dukatów^  jak  td  brzmie- 
nie 1  treśd  wyroku  waszego^  opiewa  V  ocz^iil  iez'  i  komriir  tbrunrsKi 
tias  obwieścił-,  wypra^ilUmy  znaniieńifyck  poiHw  na^ych  do  TTi, 
rtinia,  mfejsca  przez  kómtura  wskazanego ,  z  najzupełńiejstehr^t^d- 
ćowańiem.  Skoro  tam  przybyli'  i  weżWiifi  komtura  do  liisfeczenh 
się  w  taki  kształt  i  a^osf^b  t '  jak  wy¥ok  Wan  prże|:^i^uje ,  nie  mogli 
otrzymać  wypHty  i  ś  pfó£nemi  rękami,  beż  pieniędzy  donsls^w^d- 
ciłi.  Jakz*  wykonania  innych  szczegółów ,' nierówtłie  waStili^śijKifa 
'Had  wspomnianą  ildśc^  |!)feViędzy,  spodzielfńic  sfę  ód  tft^h'  ihatt^y;  «kl^- 
'  dy  w  mniejszydi  i*ź^cżaeb  zadość'  iisihi  (iczynid  niecbdełi?  łstottiJe 
i^.  jfjź  rozmaitymi  sposobami ,  '^rócz' wymienionego ,  rt*s''obrBziłi« 
CMó  świćzO)  dobru  lenników  óś^t^ieconej  i  najmllszrf)  sidstk^y  naszej  2i- 
*Q}' wdowy  niegdyś  Bogusławo  ksiązęda  słupskiego)  któiydi  zawś|c 
i  ni^czone  ich  dobt*a  we  Wszystkie  układy",  umowy  i  prżymierJBa  Afłą- 
eztikrtyi  wó^t  Nowej-mhrcłiji  poiogamt  ^nistczył ;  pódobnieł  pe^wm  , 
'spfetwy  i  gościńce,  które  swobodne  i  otwarte  byd  imiały,  oieiękaią 
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ji^^mt^ph.^  słuf)»ip4ć  .hr^lftftłwa  HMz^wiąde  slwk^zi- 
ic^,  Na  Ity  sprawie  jui  wlencasaft  największą  czę^ć  Prus 


się  trzymać  dotąd  samknięteiut  9  nakoniec  okaże  sici  ze  wielkiej  czę^- 
ivi,  postanowień   wyroku  waszego «    skoro  to  na  jaw   wyprowadzone 
1  należycie  rozważone  zostanie  ^  juz  ucJiybiii.     Oznajmnjeiny  o  tern  , 
abyś  wasza  braterska  mosc ,  jeżeli  nam  kto  ro  zarziiead  zechce,  do- 
wodniej  mógł  nas  usprawiedliwić  i  tym  niedogodnościom  zapobiedz, 
•by  stąd  pożądana  słodycz  pokoju  zakwitnęła.     Dan  w  Brześciu  (ku- 
jawskim) w  sobcHę  po  ś*  Marku  Ewang.  (27  kwietnia)  r,  H20.**  (&ą* 
czyński  kodex  dypipm*   str.   262.)     W  dodatku    do  tego  listu,  po- 
wtarza kroi  prawie  toz  samo    co   wyżej  wyraził,  lecz  nadto  wspo- 
niinai    ię    przez    Wojciecha   Jastrzębca    otrzymał    upewnienie ,    źe 
Zygmunt  przyrzekł  wyprawić  posłów  awoicb  <Jo  w.  mistrza,  aby  go 
skłonić  do  przyzwolenia  na  odmianę  wyroku  w  niektórych  szczegó- 
łach »  ze  ciz  posłowie  mieli  przybyć  w  ciągu  postu  i  do  Władysława 
Jagiełły,  lecz  doiąd  doczekać  się  icl|  niemo^e;^  zę  krzyżacy  zobowi^- 
j^ąni  zn>eść  młyn  Iqbicki «  dotąd  tego  nip  spełnili^  ze  nowe  cła  ipo- 
^^atki  na  kypców  nałożywszy^  nielitościwie  je  wyciskają.  (Tamże  sir. 
.263)     Co  się  tyczy  roły«ą  lubickięgo  ij^oryta  Drwjccy,  na  zapytanie 
.ipr.  mistrza »  król  mając  się.  na  bacznością  aby  krzyżacy  własnej  zwlo- 
l^i^jeinu  nię  przypisali,  ,od|ipwi^dzjał  wtych  wyrazach  :•  ^Władysław 
,I^.Cjozej  łaski  kral  poUki  i  t  d. ,  Wielcbpy,.  przyjjicicltt  nasz*.    Zcozu- 
fHllielismy  z  bstu  was^.ego,  w  którym  .ozoajmujecie^  ze  postanowiwszy 
:Mis9Czyć  młyn  Lubicz.^  wedłue  obowiąawjącegp  was  wyroku  d^  je- 
. go,  zniesienia  I   tudzież  Tzekę  Driji^ęcę  .dq^  ,dąwnągo.  ko^ta  i,  biegu 
(iprzy wrócić  f  wzywacie,  nasz  majestat ,  abyśmy  widzów  inszych  tjrm 
.koncept,  na.n^i^jsce  zesłali;  .ws?akze>  (^inię^az  wąm  tiie  zby^P.Jia 
nwitddmości    o  dawne m  korycie  tej  r^eki,.  i  otrzymaliście  Aiłf^ełtoą 
•  siiaukę  w  tym  wzg]ęd;iif{«  co^  wijęc  w  wykonaniu  tego  czynić  wara  na- 
.ld%«  kierujcie  się.  wtaspem  zdapiem-.  Dan  wR^cjązu  I2.maja  t49^.t* 
-(CMi.  BocjryńKk,  ,kodex  dyplom,  Litwy  .str  365)  Yoigt  <t.  J,  str*  369) 
-lOldwołMJąo  ąię  4o  źródeł  w  tajoęm  archiwom* ząrhowanyfht  starą  się 
^wyezajnym.flob^e  jt^ybem  f.  całą  winę  niespełnienia  wyroku  pr^ypiaać 
Jagielle  i  Wit^łdjCHili  t .  <  pr;iytaczą  Ijsty  Zygmunta  broniąca  zakoo  od 
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ś  catym  brzegiem  morskim  Pomorza ,  Polsce  przysą- 
dzono,,  oraz    krzyżacy    i  ich    zakon,    na    ^^yliczenić 
180,000  grzywien  za  użytki ,  królowi  i  koronie  pcrf- 
skiej ,  byli  skazani.  (1)    'Otsazywali   nadto  bulle  tiU* 
raeńśa  VI.  i  Benedykta  XI(v  papieżdw,    którzy    mi- 
śniedskiemu «    krakowskiemu  i  ćliełmińskiemu    bisku- 
pom  poriiczyli .  wyrok  warszawski   na  rzecz  króla  i 
korony  polskiej  przeciw  krzyżakom  zapadły,  do  nale* 
zytego   wykonania  przyprowadzić,, mistrza  zaś   i  za- 
kon  pod  kią  Iwą  i  obawą  wyłączenia  ze  społeczności 
wiernych  zobowiązać,  aby  Pomorze  i  lcczęśĆ  Prufe, 
l^lóra    z  tej  strony   rzeki   Passargi .  fezy ,    królestwu 
polskiemu     wrócili.      Posłowie     prosili    'Zygmuntia-, 
przed  postanowieniem   wyroku   polubownego',   przej- 
rzeć' dokładnie  prawa  koronne ,  lecz  on  ani  ich  wi- 
dzieć,   ani  czytania  przed  sobą  dozyVólić   nie  cliciaT, 
mówiąc  i  ze  wyrok  pofubowny  miał  juz  gotowy^  W  kii- 
szeni,    którą  tfa  sobie  liośił.     Odpowiedź  ta*,  posłóir 


'fK 


zar7ut6w,  lecz  należałoby  je  w  caiłoiei  odczytać ,  aby  dowodnie  roz- 
strzygnąć, czy  istotnie  krzyżacy  nie  ucliybili  tieik  dogodnym  skądinąd 
dla  siebie  irarunikóht. •  Coaię  ściąga'  doin^zyjęcńi^lStS^tO  ^zel^.-4ł. 
/w.cgJerikieh  aa odbttdo«ir9nie Złoioi^yi  YkmzyiMmw^  (w.lioilfnie 
^dypbm.  Litwy,  ^tr«  266)  ppąwaznienie  królewskie  tjanęj^  ILadps;^-- 
cach  9  sierpnia  l420  r.  Janowi  s  Kościę^ca  WojeWódzie  kujawskie- 
mu,  Piotrowi  zNowća  kanonikowi  poradnskiemu;  *Mik(6ła|owi  Brilch- 
rtng  t  Szinlka,  Mikołajowi  Saraudlirti;^  GaiewJkowa  .pitarzowi  jn- 
>dbwiorD0ipu,  i  Picowi  ^^liń^ki/ąQ»u..Hrazfąkowi;  skarbu  królawą)^ 
go,  do  odebrania  tych  pieniędzy,  •  ^ 

(I)  Porówń.  Naruszewicza  bist.  narodu   polsk.  t  d,  strJ  ^, 
'  wyd..rrpśk.    ^  •'  *  '   '  ■'  ""^        .*.  .       *.:     ^  .    .:     .    u\.^*  i^,.[ 
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lf/r<Mewsk]ctą ,  pot^^^nie  strwoiyla ,  usilnie  wi^e  starali 
l^ie  ogłoszenie  wyroku  do  dnia  następnego  przeciągnąć, 
jipnięważ  z. upływem. urocj^ystości  Trzech  Króli,  wla- 
d^  Zygmuntowi  udzielona  ustawała ,  lecz  cesarz  ^- 
czliwszyi^,  będąc   sprawie  krzyżaków,    lubo  ci  pirócz 
zmyślonego  wypisu,  którym  ustępstwa,  Pomorza  przez 
Kazimierza  niegdyś,  króla  polskiego  uczynionego  do- 
wodzili,  bynajmniej  iadnych  praw  nie  t^hładali ,  nii- 
mo  .oporii  posłów  królewskich ,  aby  pi^zedmiótów  tak 
trudnych   i  zawiklanych    na  mocy   wypisów.,    żadnej 
meniających .  li^agi ,    nie  sądzić ,    tegoż  jeszcze   dnia  , 
w^r^awszy  z  kieszeni  wyrok,    dla  mistrza    i  zakonu 
przychylny,  w  wielu  szczegółach  z  dajspra  wiedli  wszem 
zdaniem  stolicy  apbstolskicy  sprzeczny ,  ogłosił. 
j      ^|^os|owie  wysłuchawszy   tego   niesprawiedliwego 
rozftrjEygiiienią^^  no  krótkiej  między  sobą^  naradzie,  co 
jpocząć  w  tym*  składzie  rzeczy,  jeden  z  nich  i  wiekiem 
I  doptójei^tweni^prz  i  zdumieniu  ode- 

zwał się  w  następnych  wyrazach ;  ,,  Mniemaliśmy  Zy- 
gmuncie ,  ięśmy  stanęli  przed  sprawiedliwym  i  przy- 
chylnym jksiąźęcięm  ,  nie  zas  przed  obrońcą  irzeczni- 
jhiw^  priislurgp  ząk^ntw,  lecz  gdy  nfid  w^i^lN  sfu»^- 
notó,  prroszedłbzy  nA  ieb  stronę,  oka^ró  się  bye  ja* 
"  whym  wrogiem  przyjaznego  ci  dawniej  król^ ,  óświdd- 
..q^iy  głośno,  że  nięgod^^^  twojego  nie  u- 

-taniajemy  ii  o  ile  »  pKawa.aanti  stuży,  .^dwołjiij«my >ię 
do  [lapteia,  thi^J^stusdiyl^it^  na  żlemi  itaktiilestiiii^aykló- 
remu  ff legać  powinieneś*  ♦^  To  rzćkłjśzy,  natydhtaiiaśt 
porwawszy  się^  z  gniewem  i  szemi*aiuem  wyszli  8  po^ie- 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


GONIEC  WYSŁANY  PRZEZ  NICH  DO  LITWY.  (1420).        433 

dzenia  i  whel  mi^i  się  do  wyjazdn,  (jdy  Zygmunt  widząc " 
postóiy  tah  oburzonych  i  żałując  swojego  kroku,  s  po- 
sfańii  krzyżackimi  umaw^iać  się  począł,  aby  zozwolili 
wyrok  w  części  złagodzić.  Tym  koiicem  posłów  pole- 
skich,  acz  niechętnych,  przez  kilka  dni  zatrzymał, 
li^koniec  wyrok  swój  opieczętowany  i^  h^z  żadnycłi 
zmliah  doręczyć  im  kazał ;  którego  ci  nie  lylko  przy- 
jąć nie  chcieli,  ale  nawet  ze  wzgardą  go  odesłali,  a 
widząc  się  być  oczywiście  oszukanymi,  opuścili  Wro- 
cław iiiepożegnawszy  Zygmunta,  który  okazał  się  ja- 
wnym nieprzyjacielem  królewskim.  Dwie 'osoby  tyl- 
ko z  grona  swojego  zostawili,  dla  przjjęcia  odpowie- 
dzi kl*ó1ewskie{ ,  gdyż  wnet  po  ogłoszeniu  wyroku, 
rączego  gońca  do  Władysława  Jagiełły  posłali ,  który 
z  niesłychanym  pośpiechem  200  mil  ubiegłszy,  króla 
i  Aleksandra  Witolda  w  Litwie  w  Daugacb  znalazf. 
Gdy  prz^d  nimi  niesprawiedliwość  i  treść  wyroku  ce- 
sarskiego przełożył,  zasmucony  Władysław  oczy  w  zie- 
mię utkwił,  Wilołd  zaś  uśmiechnąwszy  się :  ,\niech  cię 
to  królu  bynajmniej  nie  dręczy,  zawołał,  a  potrząsa- 
jąc ręką:  to  żelazo  i  ta  prawica  temu  złemu  zaradzą;^> 
i  ón  bowiem  s  tegoż  polubownego  wyroku  część  Żmu- 
dzi miał  utracić.  Natychmiast  więc  do  wojny  goło-' 
Wac  się  zaczęli.  Tymczasem  jednak  zdało  nię  posłać 
kogo  z  dworzan  do  Zygmunta ,  aby  mu  wyrzucić  o- 
bówiązkł  jego  dla  obiidwócb  panującycli  i  dane  słowo 
tylebroć  z  największą  niewdzięcznością  zgwałcone. 
Przed  innymi,  za  zdatniejszych  do  tej  posługi,  uznano 
Zbigniewa  Oleśnickiego  i  Mikołaja  Cebulkę ,  zktÓrycli 
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pierwszy  był  sekretarzem  Władysława ,  ^igi  Witol- 
da..  Wziąwszy  naukę  ^  jak  się  w  piiselstwię  folio- 
wać ,    przybyli    do  Wrocławia  na  rozstawionycli  ko- 
niacli  i  uprosiwszy  u  cesarza  Zygmunta  o  posłuchanie^ 
pierwszy   JZbigniew  imieniem  króła  Władysława  mó^ 
wić  począł  9   wielkie   i  liczne  przez  króla  ąwego  wy- 
świadczone  mu  dogodności  szerokiemi  słowy  przypo- 
mniał:    ,,  ze  w  najcięższych  wypadkach  dowiódł  ^  iź 
był  jego   przyjacielem   i  sprzymierzeńcem ,    że  spra- 
wę jego  dostatkami  własnej  korony  często  wspierał  y 
że  tego  tylko  pragnął,  aby  ta  życzliwość  i  sojusz  na 
wzrost  i  sławęgego  potęgi  jak  najdłużej  trwały.  Nie 
byłże  to  wielki  i  rzadki  wzór  przyjaźni  mojego  królay 
<  kiedyś  ty  Zygmuncie  w  krwawej  bitwie  nikopolskiej^ 
mieście  mezijskiem,  przez  Turków  zwyciężony,  w  trwo- 
żi|ej  i  kryjomej  ucieczce,,  naprzód  przez  Dunaj,  a  po- 
tem  przez  Czarne  morze  do  Konstantynopola  zbiegł- 
h^Yr  ukrywałeś  się  więcej  roku  tak  daleko  od  swoje- 
go królestwa?     Węgrzy  znieść  dłużej  niemogąc  bez- 
królewia, za  zgodą  powszechną  trpn  węgierski  Wła- 
dysławowi oddawali,   atoli  on  nie  tylko  dobrowolne- 
go wezwania  nie  przyjął,  lecz  nadto  znosił  się  przez 
ea(ęi$te   poselsl^wa   i  listy  z  senatorami    węgierskimi  i 
Wenetami,  o  przyśpieszenie  Iwojego  powrotu  i  wolno* 
ści.  Szczęśliwie  w  tej  mierze  poszły  ci  rzeczy,  wspar- 
ty od  pi'zyj^znego  króła,  po  długiej  nieobecności,  zno- 
wu paiistw4)  swoje  ujrzałeś.    T\ie  mn^jszy  i  to  dowód 
względu  i  przywiązania  króla  Władysława  ku  łpliie, 
ii  gdy  przewodniczyłeś  soborowi  konstanejeiiskiemu  ^ 
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gdy  Franej;}  i  Hiszpanją  końcem  uspokojenia  i  stłń- 
mienia  odszczepieiislwa  zwiedzałet^,  Władysław  wszdi- 
Isicłi  starań  dokładał*,  aby  królestwo  wcgiei'skie  od 
groznycli  nieprzyjaciół  Tnrkdw  zabezpieczyć ;  tym  koń- 
cem wyprawił  posłów  doich  władzcy  z  Wielkiemi  da- 
ranii,  4)bok  teco  groził  w  jpowiedzeniem  wojny,  jeśli- 
by spnstoszeń  krajów  twoicb  nie  poskromił.  Tak  Wę- 
gry, mimo  odłegłość,  w  której  się  znajdowałeś,  przy 
pomocy  króła,  przyjaciela  i  sąsiada  w  pokoju  zostały. 
.'Azali  i  to  nie  łiyło  wielką  ze  slroiiy  Władyi^awa  u- 
-ifzytiikością ,  li  gdy  dt*ógc  do  Włodi  zamierzałeś,  Sei- 
slnionemu  niedostatkiem  więc^  vAi  100,000  czerWA- 
nyćłi  złotyeli  poiyezył,  zienlię  śpiśką  Wziąwszy  od 
ciebie  nie  w  zastaw,  ale  na  świadectwo  wyświadczo- 
nego dobrodziejstwa,  którą  niewątpliwie  byłby  ci 
bez  okupu  oddał,  gdyby  jakiłsolwiek  dowód  wdzięcz- 
ności po  tobi^  ujrzał.  Prócz  tego,  gdy  świeio  gotu- 
jąc się  do  wielkiej  wojennej  wypravi'y  przeciw  Tur- 
kom, byłeś  w  obawie ,  aby  Węgry  i  Czechy  króliBstwu 
twoje,  jakiego  i«szczerbku  nie  poniosły,  i poruczyłeś je 
królowi  Władysławowi,  czyś  nie  doświadczył  Zygmiui- 
cie,  z  jaką  usilnością .Władysław  (M*Hcował,  idiy  te 
kraje  w  głębokim  pokoju  utrzymać? '  W  bliiszyeh  zaś 
czasach,  gdy  Czesi  zarazą  odi^osetueiktwa  dotlmłęci, 
uraędoików  swóicb  pozrzucali  i  jui  posłuszeństwo  wy- 
powiedzie  mieli ,  czyż  Władysław  s  przyjazui  ku  t©- 
hic  nie  oświadczył  ?  ze  dla  poskromienia  łmwtowiiicze- 
go  i  bezlioznego  ludu,  j^ę  polską  i  dalsze  posU^ 
zbrojne  dostarczy ,  Jeślibyś,  dudiąjąc  ^  zbawiennej  jego 
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rady,  udał  się  do  Czech  wpierwui8tkaeb:zawichr39i99 
nimbie  te  lak  po tciiiie  wzmogły.  Wiele .  inny dh  trifa- 
łydi  króla  Władysława  dla  ciebie  dogodności,   liurót- 
koić  czasu  wspomnieć  nie  dozwala^  lecz  ty  zna99Ł  ich 
liczbę  i  waznoić.     Wszakże    nie  tylko   nie  odpowie- 
działeś, im  jak  należało,  ale  wszędzie,  gdzie lylkp.mo- 
gteś,  powodowany  najwyższą  niewdzięcznością  sta^ri- 
Jeś  się  mu  nieprzyjacielem.     Czy  Wy^złp  ci  z  piamię- 
ci.,  jakie,  na  zjeźd;i^ie  Kosz^yckim  mieliście;  .z  sobą  oso- 
biste rozmowy ,  jakie  były  między  wami  przymierza 
obustronnie  zawalcie   i  najświętszą  przysięgą  stwier- 
dzone ?     Całe  Prusy  spóltoą  radą ,   spóln<^i  siłami , 
mieliście,  wygnawszy  stamtąd  krzyżaków,  opanowa<5 
śeiągniętem  na  ten  koniee *  wojskiem ,  czego  nie. tylko 
nie  spełniłeś,   lecz  gdy  Wł^ysbw   z  nujw^k^zą  go- 
towością jiii  w  granice  pruskie  wkraczał,  ty  go  z  zie- 
mi nieprayjacielskiej  pozorem  przyjaźni,  przez. posłói^ 
awśicb  odwróciwszy,   skłoniłeś 'aby  wi^ny  aainieeM, 
,aby  lobie,  jako  przyjacielowi  i  i*ozjemcy,  rzecz  całą 
załatwić  pozwolił.     Przyrzekałeś,  ze  Prusy  i  bez  roz- 
lewu krwi  chrześcijańskiej  przejdą  pod  móe  Włady- 
sława.    Zawierzył  król  cnotliwy  słowom  twoim,  huf- 
ce swe  cofnął ,  ^ojny,  jak  chciałeś  odstąpił ,  potężne 
wojsko  ś  takim  nakładem  zgromadzone,  nagle  i^ozwią- 
zał",  wówczas,    gdy  krzyżacy  tak  wiellłieai  przygoto- 
waniem strwoieni,  juz  o  poddaniu  się  zamyślali.  Wszak- 
ie  Władysław  do  prośby  twojej  przychylił  się  z  niewy- 
mowną krzywdą  swoją ,  prawa  królestwa  swojego  to- 
bie powierzył,  za  roa^mcę  wybrał  i  rzecz  takirudnąii^ 
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uczciwość  Iwoję  spifćcił,  kWr^  ty  gównie, |)ez^54qip 
jak  niegodziwie,  zdrądzpłes  króM^  praji^fll?,^  flW<li*SP 
podszedłeś,  polubowny  przeciw  nięąiu  .M^yrok,,  złotem 
krzyżaków  ujęty,  ogłosiłeś;  gardzi  nim.  król « polubi, 
jako  wydanym  namiętnie  i  wlirew  ws^elki^j  spra* 
wiedliwości ,  a  gdy  w  tobie  jawnego  uznał  wrogą, 
sam  postara  się,  za  pomoeą  bj>8ką,  nieprji jjąciól jswo- 
ieh  zwyciężyć;  dziedziczne  pos^cUosci^,  i.własMSĆ  ^o* 
rony  orężem,  gdy  inaczej  być  nie  mogło,  pod  pano« 
wunie  swoje  podbić.^^ 

Gdy  ZbigliieW  iskoiie^ył,  Mikołaj  poset  Alebsan- 
dra-Witołda  oświade zył ,  ii  to  samo  miał  w  poriicze- 
niu  odswojegfo  ksifżęcia,  co  towai*zysz  jego  Zbigniew 
wymownie  i  olisżemie  wyłożył,  powtarzać  więc  słów 
jego  nie  widzi  potrzeby,  to  tyłko  przyda:  „że  gdy 
ciebie  ce6ai'zii,  na  tak  wysokie  dostojeństwo  świata 
los  wyniósł,  niezmiernie  to  dziwi  pana  mojego  wiel- 
kiego  łosiążęcia  litewskiego  ,  że  go  razem  z  bratem  je- 
go królem  polskim  Władysławem,  z  dziedzictwa  ich 
przodków  wy2UĆ  pod  pozorem  przyjaźni  2amiei*żyłćil, 
gdy  ci  na  to  potęgi  w  orężu  nie  starczyło;  żt^  nie- 
pomny ani  na  przymierz;! ,  ani  nH  przyjaźń ,  ani'  na 
gościnność,  arii  na  pi^ysięgę ,  &rił  na^  Uoga  ńajwyJs 
szego,  którego  fittieniai  łylekroi^  napróżno'  wzywałeś, 
haniebnie  łamiesz  i  gwałcisz  obi^iriće  swOje,  takez^ 
sto  olmdwu  panującym  powtarzane.  Widząc  Więc  Wi^ 
tołd  tak  niestateczny  i  zmienny  twÓj  umysł,  woli  mieć 
ciebie  jawnym  wrogiem.i^.niżzi^y^liPriymk  i  węłł^jwym 
przjjacięlem ,  gdyż  r  tą  niepewną  i  cbwł^ącą  cię  pwy- 
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jaźnią ,  włcct5  jemu  i  bratn  jego  Władysławowi  za- 
szkodzić usiłowałeś,  niż  Iiiedylu)lwiek  wstępnym  bo- 
jem zaszkodzić  byHiyś  zdołnym.  Odsyła  więc  tobie 
Witołd  twoje  przymierza ,  wraca  twójc  przyjazd , 
radź  sotiie  własnym*  rozumem ,  on  zaś  czuwać  nie  o- 
inieszka ,  aby  rzecz  pospotita  polska  i  litewska  od 
zdradliwych  wrogów  i  udanych  przyjaciół  nie  ponio- 
sła jakiego  uszczerbu.^ 

Gdy   obadwa  posłowie   s  taką  odwaga  i  źwawo- 
.f^ią  tłwnnczyli  się,  Zygmunt  gniewam  donigwyisze- 
go stopnia,  doŁkliwemi  wyrazami  zapalony,  omałooa 
śmierć  porwać  ich  nie  rozkazał ;  i  doikoiiałby  t^j  zbro- 
dni 9  bez^  względu  na  prawo  narodów,  z  mocy  kŁói*e- 
go  osoby  posłów  są  nietykaJne,  gdyby  otaczający,  prze- 
łożeniami swcgemi  zapędu  jego  nie  ukoili;  chciał  ho- 
wiem  związanych  w  rzece  Odrze  dać  potopić.    Wa- 
jeajtttra  dopiero,  nieco  ukołysany  i  ąiokcyniejszy,  od- 
powiedział :  „ie  legaci  papiezcy  i  najbliżsi  jego  doradz- 
cy  w  błąd  go  wpi*owadzili,  postara  się  jednak  wyrcA 
swój  według  prawa   i  słuszności  złagodzić ,  tak ,  ri^ 
ani  Władysław,    ani   brat  jego  Aleksander- Witołd, 
^ie  potra^etuiwali  imać  się  4)i*ęia ;  że  własnych  po^w 
iiidiawnie  do  Polski  i  Litwy  wyprawi,  w  tynk  i  nie- 
btórych  innych  pi*zediBuotach ,   że  ci  dowoddem  w;* 
^pieuiein   teiżdegp  szczegółu  z  osobna,  pani^wi  wa- 
szym zadosyć  uczynią.  ^^ 

Po  ottzymuniu  tej  odprawy,  posłowie  Wrocław  o- 
fłiiśdwszy,   Jkróla    Władysława 'w  Jedlnej   znaleźli, 
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gflzic  gdy  cały  bieg  swojej  czyBnośd  i  ntów  przeł^yli  j 
za  co  powszechną  odnieśli  poebwałę« 

Obo^o    tegoż    c^uisu    poselstwo   ca^eskie^    a^zmę^ 
z  naj^nakiWiłtszycli  mężów  tego  narodu^  przybyło  da 
Zyginiiitta  bawiącego  jeszci^  weWi^ławiu,  dlawe^ 
Zcw^pia  go  na  tron  czeski  osierocony  przez  zgon  brata' 
j^oWacława,  oraz  s  prośbą ,  aby  rządy  nadnins^pb- 
jąe  zechciał  f   lecz  Zygmunt  na  Czechów  zaguM^wany^ 
s  powodu   tych  przestępstw ,  jakich  dopuścili  się  ró« 
wnie  bezbo^ie  jak  ńii^gockiwie  przeciwko  prawdzie 
wej  wierze^  oświadczył :  ze  nie  inaczej  do  stolicy  przod*^ 
ków  przybędzie ,  aż.  póki  muru  miejskiego,  st<(j  slro-» 
ny  którą  wjeżdżać  zamierza^  nie  obalą ,  i  dopóki  Pra^ 
Zanie  całój  broni  na  zamek  nie  zniosą.     S  taką  odpra- 
wą posłowie  do  Pragi  wróciwszy,  skargą  na  dmnę  nie- 
nawidzianego  króla,  takie  obnrz^iie  w  całym  narodzie* 
wzniecili,  iż  wszystko  co  żyło  stanęło  pod  bronią,  i 
jednomyślnie  Zygmunta ,  jako  pochodzącego  ze  krwi 
niemieckiej ,  za  wstręt  Czechów  i  mowy  sławiańskiej, 
za  oderwanie  Marcbji  brapdeburskiej  od  korony  ćze^^ 
skiej,  za  obciążense  jej  zastawą  krzyżakom  pt^uskiego  za*» 
konu,  za  spalenie  żywcem  na  soborze  koBstajitgcńsJum 
Jana  Husa  i Hierpnima,  jedynie  z.  nienawiśei.nanodon 
wej^  nięprzyjwieleiii  <gozyzpy  ogłpĘiH,  i  postanowili 
-  mieczem  i   ogąiem  ścigać.     Czeska  z  Wartenhergil 
burgrabię  zaniku  pragskięgo,  co  jeden  zdawał  się  {i^r»e* 
ciwiać  ich  zamiarom.^  wielką  ilością  złpŁą  i  świ^ckiM 
obietnicami  ujętego,  na  swoje  przeciągają  stronę  j  to 
ułatwiło  otwarty  bunt  całego  krófestwa ,  o.  którym  gdy 
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z  riięwątplijirydidMiiesień  Zygmunt  usłyszał,  dopiero  ish 
łować  począł  tak  Mtrc^  na  poselstwo  odpowiedzi ,  i  ie 
gnewa  swojego  nienkrył  do  cttasii  utrwalenia  władzy 
sWjoji^  wtym  kraju,  oraz  osadzeina  wmiejscaeli  wta^ei- 
wydi  Mł^g  i  odmiany  mządzeót*.     Dręczył  gó  obc«ny 
stan  rzeczy,  pociął  więc  owicie  rozmyiMftć;  jakoi  we 
Wrocławiu  wojsko  z  Niemców,  Wf  grón^  i  Szlązakdw 
zgromadził  ^    mając   za  pierwszi^  nadejściem  wiosny 
do:  Gzecfa  wkroczyć.     Tnidnił  się  w^Jwczos  we  >Vro- 
ełaWMi  t  kupiectweni  jeden  z  mieszczan  pragskkh  za- 
rażony odszozepi€»stwem  hiisycki^m,  Zygmunt  porwać 
go. i  znienaw|śd  1|» Czechom,  |ło  całem  mieście  koń- 
mi włóczyć ,  uakoniec  spalić  rozkazał;  podobnież  dwó- 
dziisfAu  traeck  ziiakomitszyck  miesz<^aii  wrocławskich, 
będąeyełi:  przyczyną  owego  zaburzenia,  wktórómraj- 
^w  wymordowano^  do  .więziehia  wtrącić  zaiecił.  {ij 
Śród  tydb  Uopoiłów  Zygmunt,  jak  przyrzekł,  po- 
%Uw  do  króła  Władysława  if7prifiwił;  król  z  Jedłocj 
wyjechał  był  do  Iłzy,  gdzie  posłowie  cesarscy,  przed 
jogo  ołdrcze  wprowadzeni ,  szerokiemi  słowy  na  kai* 
dy  szczegół-  poselstiTa  Zbigniewa, Oteśnickiego  odpo- 
wi^zfoli )  a  przyszedłszy  nakonieć  do  usprawiedliwię- 
mir  fliesłnsznegd  wyi*óku,'twiei^dzi!i:  ze  cesarz  niebyt 
dostatecznie  objaśniony,  pośtal*a  się  atoli  swój  polu- 
bowny wyrok  bez  krzywdy  stron,    według  prawa  i 
słosoiośei  złagodzić ,    tym  mianowicie  koiicem ,   iźby 
1^  nie  zdawało/ ^  lekce  sobie  wazy  przymierze  feró- 


<1J  Ob.  wył^  str.  40T. 
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I^^^,  :ptzfj««iela«  .Wład]t»lavp  odprawiifwy  posId^Zy^ 
gmilata  5  sądząo ,  ie  tecz^  tnj^śl  cesai^ę  praęd  nim 
itryłoiyli  ,.ze  swąjej  też  strony  Wofeieehowi  Jastrząb- 
coni  biBlIupowi  krakowskienm,  kanrkrzowi  koronnema 
i  Zbigniewowi  z  Brzeaia  maM^raatkcnri  koronnenni  do 
Wrbciawia  iidaćsic  rozhazal,  dla  znaglenia  do  poprawy 
polubownego'  Iryroku  ^  lecz:ei  od  Zygmmta  iiic  próez 
esozych  slow  nie  przynieśli  ^   ^Qd  pozpre«t  t^j  uow^j 
wymówki,  ie  gam  posłom  swoim  o  złagodzeń  ogto* 
szoMgo  wyroku  mc  miSwić  nie  poraczał ,  bez  zgody 
2M  kn^^ków,  mających  teńie  wyrok  doręczony  sobie 
pod  pie^ędą,,  nic  odmienić  nie  moie. 
I       Tym  sposobem  Władysław  przez  płochego  i  kłam- 
liwego cesarza  oszukiwany,  mysłeć  począł  o  rozpoczę* 
eiii   wojny  pruskiej.     Znajdował  się  właśnie  w  Kło« 
bui^bii  mieście  '.wiełko-polskiem ,  gdy  posłowie  od  Zy« 
gmiinta  wrócili,  pierwszy  między  nimi  był  biskup  kra- 
kowski, krM  był  cięibo  nwń  zagniewanym,  źeiiiepo 
myśli  rzieczy  u  Zygmui»ta  poszły,   tudziei,  ie  będąc 
głową  poselstwa ,'   obsz^miejsz^y    dozwolił   cesarzowi 
władzy,    ie-nad  udzielone  sobie  upowainienife  i  bez 
względu  na  dobro  królestwa  j  zgodził  się  na  nieodzo- 
wny sąd  polubowny.'    Ale  to  posłużyło  jedynie  za  po- 
zór guicfWfi,  główną  -przyczyną  nienawiści  była  królo- 
wa Elżbieta,  która  Jastrzębca  i  biskupstwa  i  życia  po- 
zbawić cłiciała  i  ku  temu  Isróla  w  tajemnych  rozmo- 
wach we  dnie  i  w  nocy  podżegała  tak  dalece,  iż  bi- 
skup skądinąd  niewinny  i  ojczyznę  kochający,  o  mało 
dostojeóstwii    i  życia  nie  postradał.     Kfiała  królowa 
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Ełibiela  « pierwszego  ntałj^eiistwa  syna  Jana  $  Pllcy^ 
obcęc  podnieść  zaenosć  swojego  potomka ,   wyjedna- 
ła,  żć  go  król  hrabią  niianowaf ,  oraz  pei^ną  ilośe  wsi 
SBctocheckioh  w  ztemi  przemyi^lskiiłj ,   dla  zj^iększenia 
tein  jiego  powagi  i  Mpływu ,   do  Łaneuta  prsypiMĆ  i 
wieesysłyni  darem  odifóć  mu  rozkazał.   Czeimi  bkkup 
jako  rzeczy  nieprzyzwoitej    i  w  ki^lestwie  polskiem 
liiezwyezane},  oparł  się  tak  stanowczo ,  ze  go  ani  pro- 
śba, aai  datkieniy  ani  postrachem,  skłonić  niemoimt 
było  do  wyciśniema  na  liście  królewskim  na  hralmiw- 
stwo^  pieczęci  koronnej,  l>ea^  czego  sani  list  nie  miał 
żadnej  wagi.     Królowa  zatem  niewygasłą  nienawiścią 
pilł^ta  przeciw  Jastrzęlieowi ,  gniew  leż  królewski  za 
jej  podszeptami  nienmiej  był  eięzki ,  a  więc  położona 
mu  pozew  na  blisko  przyszły  sejm  łęczycki,  na  któ- 
iryni  i»iiał  odpowiadać  a»  to,  ii  sprawy  rzeczypospo* 
lUe|  u  eęsurza  Zygmunta  szkodliwie  prowadził.    Po* 
suwano  lez  dwóch  jego  towwzyszów,  ZbigśiewazBrze*-. 
zia  marei^ąłka.  koronnego  i  Jufta  s  Tuliszkowa  k2»zle«. 
l^Ąa  kaliskiego  dla  pozoru  tylko ,  że.  biskop  s  tej  ^  a 
n^e  zwinnej  przyczyiiy  był  ścigariy.  jechali  się  na  ten 
ąąjm  krewni   i  powinowaci  oskarżonych,  którj^b  nio 
młda  była  liczbą,  a  gdy  i  król  Włądysła>¥ zwiedziw- 
Sjcy  Polskę;  do  Łęczycy  przybył,  wytocząiio  nl^przód^ 
sjirawę  pozwanych.     Oskarżeni  stawili  się  w  żalobic' 
i  łz^mj  polani,  golowi  czci  swojej  bronić  przed  kró- 
lem J  senatem.     Wystąpił  oskarżyciel  królewski,  któ- 
Cy  Si^J'  mówić  zaczął ,  głos  jeco  s  takiem  szemraniem 
^  wrzawą  obecni  przyjęli,  iż  go  słyszeć  ^ie  podobna 
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był^;  gdy  zaś  pantórnie  miS wić  miłował,  daleko  %vięi> 
My  J€8ZC8e  hałas  fłowstsił,  jedni  mu  piniami  gi^OKte, 
inniv8feabd  d#bynae  poczęłi ,  eo  król  paslrzeghiey;^ 
2  obayy  )¥ifk9zego  jakiego  iiieliezpięczenstwa ,  pre^p- 
ttiósł  się  z  senatorami  do  wyiszego  samkii ,  jak  więcej 
obronnego.  S  krzykii  i  wrzawy  tych  co.  w  afiamkii  zmk^ 
li  9  dworzanie  królewscy  i  senatorscy,  niający  goisp^ 
dy  iV  mieseie^  łęka^c  «ic  o  panów  swoich,  zbrojnie 
na  zamek  wbiegli,  i  nastąpiłaby  niezawodnie  HM  %tv^^ 
jsaliwa,  gdyhy  zawczasu  oiosIh  nie  zwied^iono^  i  liie 
przecięto  im  wstępu.  Szlachta  i  przyjaciele  osfeąr^.o^ 
iiych ,  którzy  wrzawę  w  zamkit  wszczęli ,  postrzegł^zy 
sŁcJi^  gromady  zlircjnyeb  na  podsEamczti ,  co  prftHtij 
zaburzenie  przytłumili ,  tndziei  wysławszy  do  króla  i 
senatorów  posła  ^  dla  siebie  i  dla  oskarionycłi  o  prze* 
haczetnie  ^o^lL  Nie  wprzódy  ti^go  dnia  zzamkuzstą^ 
pionó,  ni  po  itczynieniii  zgody  między  królem  i  dskar* 
łodymi,  ^  oo  tem  łatwiej  król  zezwolił ,  ii  wie» 
przyniesiono ,  ze  królowa  f^zbiela ,  która  zacięde  Ih^ 
skupa  prześladowała,  z  suchot  IStnaja  uiiiai4a«. 

Naradzano  się  polem  nad<idpiowiedzię,  jakąr  dae 
nalegało  posłom  c2Kskim,  którzy  Zygmunta  krófarżyntł 
skiego  i  węgierskiego  poniechawszy^  dotkliwie  je- 
go dumą  oburzeni,  Wł^yslawowi  Jagielle  koronf 
czeską  oddawali*  Król  trzyma^jęc  się  najśctślej.  obrząd? 
ku  rzymskiego ,  wi^tręt  miał  do  odszczepieiiców  Gze^ 
chów  i  icli  korony^  J^ko;  b^^bt^znej;  to  było  gł4wn^ 
przyczyną,  dla  której  przyjc^^ć  j^  ińedbciał,  wiupyttl 
wsząkżC;  razie )  chęttiieby  i^  ucjiynił  jł  gtti«Mrii  prze- 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


444        lUtÓŁ  ZAMYŚLA  U  VfOSm  S  RIZYŻAfiAIH.  (14t9) 

dw  Zygmuntowie  gdyby  Czesi  sprarw^j  dfogl  byKoie 
zessli.  Jediiarhie  ^  aby  Zygmunt  nie  był  zupełnie  woł- 
nym  od  obawy,  post^inowiono  Czethów'  obdjętną  od- 
powiedzią w  niejakiej  nadziei  utrzymywać,  nic  więc 
stanowczego  nie  wyrzekła,  kazano  iin  na  powrót  od- 
jediać,  tak,  iź  posłowie  żadnej  pewnoiiei  nie  ppiiy* 
Błei^i. 

Sprawy  pruskie  dręczyły  umysł  Władysława," kti^ 
ry  szukał. sposoliów,  aby  wyrok  ogłoszony  we  Wr4i^ 
cła  win,  zdawał  sii^   być  zgwałcony  przez  krzyżaków^ 
nie  przez  niego  ^  i  zęby  tym  spojsotiem  miał  słuszniejh 
szy  powód   niedotrzymania  go  w  innycłi  wai'iiul^ch  ^ 
między  któratni  wyrańue  zastri^zono,    aby  krzyaHii^y 
12,500  czerw,  złotych,  czystego  złota,  w  dniu  s.  Je^ 
rzego   królowi  Władysławowi  wypłacili.     I>o  przyjc. 
cia   tych    piićniędzy,    w   myśl    wyroku  połubowuiege^ 
posłał  pełnomocników  Janusza    s  Kpściel<«a  wojewof 
dę  inowrocławskiego  i  Zbigniewa  z  Oleśnicy,  którzy 
gdy  do  Torunia  przybyli  i  dopomnieli  się  u  krzyźakóił 
zaliczenia  rzeczonych    pióniędzy ,    ci  oświadczyli ,    i^ 
dla  niedostalku  złota  srebrem  uiścić  się  byłi  gotowi , 
posłowie  więc  odpowiedzieli,  ze  tym  sposobem  obala** 
ją  wyrok  polubowny;  gdy  zaś  krzyżacy  złota  nic  daWa- 
K,  zniczem  wrócili  do  kr<3a,  który  s  tego  z^darzeniii 
zgwałconego  wyroku  ucieszonfy,  jui  wtenczas  myśleć 
począł  o  wypowiedzeniu  im  i^ojoy,  pewny  dostąpić  te* 
go  orciera,cz^g0   niesprawiedliwość  zazdrosnych   6- 
tiągnąć  nie  pozwalała. 

Tymczasem  łci^lestwo  czeskie  wziąwszy  si^   do 
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lirotti ,;  jaintiić  preeeitv  ŻygmttbWwipbWśtało;  ■  Bjfłó 
jeszeze  ivieie  mi&st  w  Gzeebach^    ktdre  w  wifetnioŁ 
tiei  dla  niego  Wytrwały ,  ale  Jaii  nazwany  Zyika^  jez- 
dne z  nich  mocą  zdotiyt  i  ohriitirie  zlnpiwszy   w  pei- 
i^eynę  ólu^óetł,*  iiine  dobrowohiie^się  podtłały  hib.przy^ 
naglone  były  oipcieiii  dó  przyjęcia  bezbbźnośd^  odsźczc^ 
pit^ńcdyr.     Pilzno   najwięcej;  go  zatrudniło,'  bó    pod 
tehi  miafli^m  dwakroć^  zwyciciony,    obói  ^rńcfirsi^.y'^ 
bd  oblcienia   odstąpić  liył  nnisiał.     Zebt*dw$ży  nako- 
'fiieć  rozpierzchłych  iolnierzy  z  ucieczki ,'  aby  miał  ja^ 
łdekol wiek  miejsce  uzbrojone ,  w  któreniby  się  mdgl 
w  razie  potrzeł>y   schronić,    pagórek    nmi' rzeką  Lrt* 
^iiicem '  żewsz^  worfą  otoczony  na  ob^  wybrał,  wliliJ; 
rym  jak    ktof  gdzte  swój  śzalas  mnieśeił,    ttiiii  d6ni 
ftbcidować   mu    kazał ,    eto  sprawiło,   ie  ftifie|soe  frfe^ 
ila^n^   pnsłe   i  phi^ńiś ,  'póswć  twierdzr  pfzybiłało ', 
od  góry  leniącej  teraz '  wSjyrjf ,  w  zienii  świclej,  Tś^ 
hórein  je-  tiazwał;  iskąd.Wyćiećłlki/ozyóIł  i  krWaWd 
ścigał  ty cb  Wszystkich  ,'có  się  albo  strony -Zygitauiita 
łrżyńiaił',  albo  .szli  za  nauką  kościoła  rzymskiego.  Pad^ 
skarbiego,  którego  cesarz  dla  czuwania  n^d  sprawami 
iczeskiemi  ż  jediią'  chtirągWią^  Jaztty  był  wypija  wił',  na- 
padłszy w  nocy,  do  ufciecżki  źrtiliisił,'  wyreiiwszy  go  s  kóŁ 
ni  i  oręża.     Tini  sposobem  Zyzki' prz^sa^ódł  dó  t^ 
potęgi  ,^  ie  znowu^sfabął  na  cżefb^ ' groźnego 'Wójstia.^ 
Lecz  około  tego  cźa^u  nowe  i  daleko  bezecniejŁ 
szt  odszczepieiistwb  wzmogło  się  w  Czechach,  Wprói 
wad^Óne^  przez  jakiegoś'  PŚkarda ,  człowieka  hiej^odżii 
Wego  i  zbródhicfccgb,'  klóPy  z^l^^^Uin'  od- litótegói^ 
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Ocennii  9  nkdg^  o  tem  9  ie  Czesi  raz  eiktapi^rajt 
prawdziwej  wiary ,  iipędzają  się  za  iiowo^pianii  9  Ż6 
starodawne  i  świątobKwe  obrządki  ziiiosł$zy  y  r{ii- 
cąją ^ic  4o  prawideł  zakazanych,  przybył  do  (J^ech  i 
postępkami  swojenii  tylu  zwolenników  otMijej  płci  |m>- 
ciągnął  hu  sobie  ,  iz  wkrótce  zbiegły  się  do  niego  o- 
gromne  rzesze.  Wszyscy  według  nauki  nowego  prar 
%vodawey  w  pół  nadzy  chodzili  9  nadał  on  im  naz^yą- 
nie  Adamitów  9  siebie  zaś  Adamem  i  synem  Bożym 
być  utr^ymy  waL  Zwolenników  swoich  da  cudzołózlwa^ 
flo  spólnego  pożycia,  do  dziennych  i  nocnych  schadzek, 
f udziez  do  wieloieństwa^za  uprzedniem  wszakże  swojeiH 
pozwol^iiem  ,  upoważniał.  Brzydzęc  się  ich  wyiizda- 
fienii  z^boboQami  wódz  Zyzka ,  zbrojnie  przeciw  nim 
wystąpił,  którzy  podobnież,  iia  rozmaite  wypadki  losiiy 
wyspę  na  rzece  Łuziiicu  obwarowali ;  atoli  Zyzka  wj: 
spę  obiegł ,  zbrodniczy  zbór ,  chociai  i  sam  bezlmzoy^ 
co  do  nogi  wytępił,  dwóch  tylko  przy  życiu  zachowała 
aby  z  nich  wybadał  tajemnicę  czczych  zabobonów* 
Z  radoi^cią  jednak  i  śmiechem  ci  jeńcy,  nie  tylUo  kar 
tusze,  ale  i  śmierć  ponieśli* 

Gdy  wódz  Zyzka  jak  zwycięzca  po  Czechach  sza- 
leje, Zygmunt  król  rzymski  i  węgierski,  zebrawszy 
%  Niemców  wojsko,  z  Wrocławia  w  ostatnich  dniach 
czerwca  wyruszył  przez  Świdnicę  i  Kłocko ,  którędy 
najbliższą  miał  drogę ,  udał  się  oblegać  Pragę  stoli- 
cę c?ueską,  sądząc^  iż  to  miasto  zdobywszy  lufa  opa^ 
nowawszy^  całe  ki-plestwo  łatwo  posiędzie.  PrzeezuU 
gburze  już  dawno  Prażanie,  a  więc  Jana  Zyżkędo 
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siebie  za  i^ielk^  nagrodę  wezwali  i  wręczyli  mu  rzi^d 
nad  eałem  wojskiem.     Ten  zbliźajęeego  się  Zygmun* 
fa  przyjęł  s  takiem  lekeewaa^eniem ,   ie  bram  miasta 
we  dnie  iw  nocy  zamykać  nie  kazai,  i  m*ągając  się,' 
nieraz  przez  trębacza  nieprzyjaciela  wzywał ,  aby  do 
otwartej   stolicy  wkroczył.     Częste  łei  wycieczki  nd 
eblegających  czynił,  wielkie  straty  między  nimi  sze- 
rzył, jeńcó%v  do  miasta  uprowadzał.     Na  tem  uieko« 
Miec,  zamek  wyszehradzki ,  który  Gzenko  bnrgrabia^ 
podwójne  zdradą  zniesławiony,  ujęły  nadzieją  nagro*' 
dy  Zygmuntowi  poddał,  podemknąwszy  i)łiiej  działa- 
całenii  silami  dobywać  począł ,  groniiąc  cesarskich  n9 
kazdem  miejscu.     Zygmunt  więc,  po  półtpra-miesię- 
cznem  bezskąitecznem   oblężeniu   Pragi,    po  wielfcief 
stracie  w  niemieckich  posiłkach ,  śród  wrzawy  iołda** 
Ctwa  wołającego  o  zapłatę ,  przystąpił  do  obrzędu  ko- 
ronacji na  króla  czeskiego.  Spełnił  ją  KoiirądWestfal- 
ezyk  arcybiskup  pragski.  (^)  Wyjeżdżając  zabrał  z  sobą 
goźdź,    którym  przybito   Chrystusa,   włócznię,  f*eli- 
kwie  świętych ,    korony  królewskie   i  skarby  swoich 
poprzedników.     Nic  wainego  niesprawiwwy ,   oblęie- 
nie  podniósł,  i  z  wojskiem,  lica^nemi  klęskami,  us2czu<* 
filoiiem  z  Czech  wystąpił*     Wódz  Żyzka  zampk'  wy- 
szełiradzki  natarczywiej  dobywał  ,  lecz  taka  z  obie-* 
dwu    stron    była    wytrwałość,     ii   żołnierze  składa- 
jący  zamkową   załogę,   przy  wiedzeni    do  ostateczne* 


1(1).  W  dnia  M  lipca  14)0  r.  Ob.  Ascfabacli  i.  Si  ttr«St. 
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go  i^ifilostatHu  ^  ,$cierM^cłii  koifekieiią  ijwi^.sic  omsjelL 
Za  warto/ poŁeni  rozejni  ?  ilAjiiródscą  zamkowym^  NtitH 
ry  2x4303^^^1  się.  Łwji^i*clzę.pi)ddae,  jeśli  dopewiM^go 
czasu  Oidsjleczj  nie  otrz^yma ,  na  co  s^ftsJUduików  dancu 
/W  Ppkec!  lVVJ94y;$taw  wyjecKawpzf  z  Łęczycy  (*) 
ppzyłiyl  ,do  WplM^w^  dokąd  po^^wie  czą^cj  zuowi* 
się  za; ujm  udali ,  a  mianowicie .  <)>yaj  ^nł^jznafeomil^ 
ipiędz^y  P^^D^P^i  krcilesli^a  \  dwaj  przedniejai  Inieszcza-* 
i^ię  pragący,^^)  s  1ilóry«)i  byM  Piotr  Anglik  i  Jan  zwa- 
ny Kardynał ,  paj^Łfr^ydlii^^i  hersi&towie  i  nauczycie* 
lę*o4szez€ipKiistw4i).ei.z  nie&Jy^^Eiaą  (iraeą  usiłowaB 


(1)  Sejm  ł4c2ycki*  w  1420  n  rozpoczął  się    dnia  25"  lipca- 
Y^proW^cłżono  i  na-   a«m-  sprawę   Wojdecłi^    Jastr^^^a ,    Zbigniewa* 
z,  Btzez\sif  iff^SKpfimą  $/fuli^ąlawaj  §  ^o^oą-n^ego  ptwpdu  szk^Iiwie 
odbytego  w  marcu. tegoż  roku  poselstwa  u  Zygmunta,  rzeczywiście 
zaś  z  naprawy  królowej,    pragtiąćej  zeittścic  się  na  Wojciechu  Ja- 
Stt^ębcti;  \ióry  «  nriejsca  swojf^go*  jakd  kancTeifż  ,  li?e  ćłiciał  przy- 
ioiyoi  pibcięm  do.pirzy>vi]e]u  MryjednąBcfgo  u  i{ró;(tt>Włady^wa  na 
gpdi^ość^hrabiowąką  dl^  jej  syna.v    CŁu^sz  zda^e  fię,  namieniać^l^ 
Jaq  Granowski  mia|;  byc  hrabią  na  Jarosławiu^  (ob.  ks.  11,  str  426.) 
StrJrjkowskŁ  wyraznife  cnfówi :    ze  tn^tka  cbciała  ^ó  widzieć  podnie- 
flkmym<  n£W  hfdystsro.  jaresiidwskię^^  :(x)b^'stp.  &       ^yd.  kr^ewi^ck.) 
,S^f^•ą^548ki:JW  wia(fcm<^ści  ..o,  ipipś^        Jarosławiu  ;toz  satup  .mówi| 
(ątr.  llj)    lubo    sam  przytacza  dwa  przywileje  M^ydaac  przez  ^pyU 
ka    na  Tarnowie  i    jeden  w  roku  |4l3*,  (str.  21)  drugi  w  r.  I431i 
(śth  W)*  w*<jbiAiWu  zfeś-SpytkĄ  nazywa  słi?bie  pdneni  jhrasłauikim^ 
41  iriM  Jarp^łaHT  ^ięwypłiod^Ą  z  jego  jdzwdziijCwa !,  Jm  0€anow$ki 
posiadać  go  nie  mógł,  sprawłedliwie  przeto  pisze  Wapowski,  (^tr.  ^2) 
ze  na  iiancucie  a  nie  na' narosła wiii  chciał  go  król  Władysław  Ja* 
giełło  hrabią  uczynić. 

(2)  Hinko  'Wallenstein,  Haleszka  z  Wrzeszczowa,  oraz  miess- 
czanie/Syinoii  i  TMii(^kfl(»  ,01i.  Długosza  ks.  It,  «tr;-  4ft2^  i ; 
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^hitfić  Właiiysbwa :  ^^aliy  krołestwo^  na  które  dohro- 
woloie  jest  wzywany,  klóre  oddaje  się  w  jego  rządy, 
przyjął ;  ba  jeieli  prośby  ich  odrzuci,  lękać  się  nale- 
ży, aby  po  ziiiszezeniu  sąsiedniego  i  pobratymczego 
paićstwa ,  wnet  i  Polska  nie  doznała  praewagi  nieprzy- 
jaciół; gdyż  te  obiedwie  najzacniejsze  korony ,  jeszcze 
me  wystarczą  na  zai^kojenie  nienasyconej  chciwości 
Zygmunta  i  ]\iemców«  Proszą  wszakże ,  aby,  jeżeli 
do  królestwa  czeskkgo  przybędzie,  w  rzeczach  wia- 
ry, ct>  właśnie  Zygmunta  pi*zeciw  nim  uzbroiło,  i 
w  obrzędach,  żadnej  im  przeszkody  tiie czynił.^^  Ta- 
Hie  były  przełożenia  posłów.  Władysław  naradziw- 
szy się  z  niewielu ,  którzy  go  otaczali ,  odpowiedział : 
„  że  w  rzeczy  tak  ważnej  i  trudnej,  nie  może  natych- 
miast dać  im  stano we/ej  odprawy ,  nie  zniósłszy  się 
z  Ałeksandi*em*Witołdem  i  senatorami  swojego  króle- 
stwa; dodał,  że  tym  końcem  fioszle  do  Litwy,  dla 
porozumienia  się  z  nim  w  tym  względzie ,  allio  dla  za- 
proszenia go ,  aby  gdziekolwiek  na  granicy,  zjechał  się 
s  królem,  w  celo  ustnej  narady^^  Tym  sposobem 
Czechów  odprawiono  i  mianowano  posłów  królewskich 
do  Witolda.  Z  nimi  pojechali  i  dwaj  czescy,  (*)  aby 
co  prędzej  i  dokładniej  rzecz  tak  wielkiej  wagi  zała- 
twić* Dwaj  inni  wyprawieni  do  Niepołomic,  miej- 
sca samotnego  wśród  lasów^  jedynie  poświęconego  ło- 
W0B9,  a  to  siej  przyczyny,  że  jeśliby  zatrzymano  ich 


(1)  Hinko  WaUeDStein  ir  Symon  rajea  pragski,  Ob,  tanrzeslr^ 
433. 

Dzieje  T.  I.  '  57  , 
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w  niieście  liidnem ,  oheamic  ieli  pt^^erti^ataby  dbff*zc- 
dy  feościelnę^  gdyż  papież  Marcin  PzocWfclątnę  łivy- 
łączył  ze  społecMBslwa  wienry<!h  ^ ,  oi^az  załirotiłł  speł«- 
niania  w&zeUiicU świcto^i  w  tym  narodzie,; do  które- 
g0  ktokolwiek  s  ty  cli  odszczepieńców^  praybędzie^  lub 
y¥  obco^aidef  z  nim  wystąpi. 

Tymczasem  pod  zamkiem  wy8zohita4zkfm ,  tt  Mh 
dzi^i  poddania  sif^  trvrał  rozcjm.     Zygimimt  '^r^Psdo* 
ny    iiiebezpicczeiistwem    ulrssąjty    warawn^j* twierdzy, 
nivró%vnie   sikiiejsze   niż  pierrny^  wojsko   s  Czechów* 
jeszcze   dła  6i«bie  wiernych ,  s  PotakiSw,  Węgi^dlw  i 
^ieniców:  zgrMnadza  ^  aby  zamek  od  obłęż^niii  uwoU 
nić,  lub  przynajmniej  przedrzeć  się  doi^odf^  izapa^ 
sami  obrońców  je(;o  opatrzyć.    Prażanie  do wiedżia w** 
szy  się  o  tak  zagrażającym  powrocie  itróla  ZygiaHin* 
ta  ^   podzamcze  chodnikami  podziemnemi  podkop»ję) 
dloły  •  deskami  przykry  wszy,   cienko  piaskiem  posypu- 
ją ,  abyti^m  łalwiej  nieosli-óżnego  nieprzyjaciela  oszu* 
kac.     Gdy  oddział  królewski  podslępOwnł,  Prażanie 
15  miasta  pod  choręgwiamS   wj^szłi  4  w  rtiiej^eu  przy- 
gotowanych zasadzek  szyki  sprawili.     Zygmunłowscy 
gardząc   szczupłą  ich  liczbą,  ,ze  wściekłością    i  za- 
pędem, nacieraj^^^      w  głębokie     rowy  ^  na  łeb   le- 
cą,   Czesi    na  strwożonych   i  znti^eszanyćh  wpadłszy,, 
wielką  liczbę  wycięli,  tak,  iż  w  tym  dniu  znakomite 
nad  niepr;5yjaeieJem  oditieśti  zwycięstwo:  *'P#  b^ce, 
Zygmunt  cofnąć  się    przymuszony,  dał  ro^az  de  oił^ 
Wfrotu.     W    tej    bitwie    wielu    znakomitych    mężó^ 
z  wojska  cesarskiego  poległo ,  s  Polaków  Andrzej  Ba- 
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Jfoki  ;Toporragrk  isUsiąze/snidleibki ,  który  przez  Ałe- 
ksandra-Wiiołda  8  księstwa  i  zamku  snioleiiskiego  ^y- 
^mijj  ÓQ  Zygmwito  uciekfezj^  w  obozie  ję|;o' pi*zeby- 

'  Ja«  Zyz^a  złamawszy  i  oilpędkiwszy  najczdniko%v, 
tisf^giiąwszy  sławne  zwyciczlwo,  -rzncił  się  do  wylc- 
pianlia    pozt)s(^łycli   zakładdw  chry.eseij.itiskich ,   jakoż 
^cle  Wasztorów  1  kośdołów  fioiki^em  zniszczy  wszy  i 
itlwirzywszy,  potrzed  raz  podslapił  pod  Pilzno  miasto 
warawne ,   lec*  znowu  je  opuścił ,    raczej  kusząc  się, 
'mi  poczynając '  oblęSenie,     SąsTedńie    Pilznu  miasto^ 
którego    mieszkańcy  naprdznb  lilośdi  l>ła(jałi\    razem 
«  kapłanami  okł*opnie  wymordowawszy,  podpalił.  Pod 
Rab  zamek  niedobvly;p<^źiHilj  podstąpił ,  i  gdy  się  nie- 
<mtróinie   do-muró%v  zbliża,    pociskiem  nieprzyjaciel^ 
9kim  ugodzony,  drugie  oko  stracił,  tak,  że  zaślepie- 
ni Czesi,  jiii  odtąd  znajdowdli  się  pod  rządem  zupeł- 
nie i^lepego  wodza,.     Chociaż  jednak  pozbawiony  ołió- 
dwiftoczii^  ani  prac'6bozoWych,  ani  starań  około  rze- 
czy \*ojennej  byńajmiiicy*  hle  zaniechał ,   lecz   s  tern 
ti^ójskiem ,    które  wówczas  miał   przy  sobie,  Bernę', 
gdzie  była  załoga^  Zygni Uli ti^  zdobył,  zliipił  i  podpa- 
liła ittiesźkaiietiii^  ofkrutnie  wyrŁnąi    Pomknąwszy  sląd 
obóz ,    Brod-niemiecki  opanował ,    Kutno  «aś  i  wi^^le 
iimy^łi  iniast ,    bo  lud  zgroz^i  przejęty ,  wszędzie  się 
poddawał,  w  rząd  swój  i  władzę  przyjął.    Królestwo 


(l)  Ob.  wyżej   sir,  156  w  (irzy pisie. 
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czeskie  i^ewnętrznemi  biiraami  szarpane,  pokoju  nie 
miało. 

Władysław  Jagiełło   wyjecłiawsiy  z  WolłKirza , 
wschodnią  część  swojego  królestwa ,  całą  Rui  ai   iki 
moraa  Czarnego,  gdzie  Dniepr  i  Dniast^  sławne  rze- 
ki sarmackie  ujścia  swe  mają^  zwiedził.     Powróciw- 
szy s  tej  podróży,  zatrzymał  się  w  Niepołomicach,  (f ) 
dokąd  wszystkim  wysokim  urzędnikom  koronnym  aegro- 
madzić  się  rozkazał ,  jui  bowiem  i  jego  i  czescy  po- 
słowie z  LitwY  od  Aieksandra-Witołda  wi*ócili«  Gdzie 
po  dojrzał<y  namowie    z  radą  swoją ,    w  ten  sposób 
posłom  czeskim  odpowiedział.     „  Niepodol>a  się  nam, 
ani  chcemy  królestwa  czeskiego,  wewnętrznęmi  zawi- 
chrzeniami    wstrząśnionego    i   pełnego  heraztów    od- 
szczepienstwa ,  pi*z}jmowa^,  zwłaszcza,  ii  Zygmunt 
król  rzymski  i  węgierski «  jni  jest  na  króla  cz^iie^ 
koronowany  i  koronę  przodków  z  sobą  do  Węgier  wy- 
wiózł.    Co  do  mnie  przestaję ,  przy  błogosławieństwie 
nieba    na  własnem  królestwie,   cudzego    nie  pragnę ^ 
ani  po  nie  sięgam^^     S  tą  odprawą  posłowie  czescy 
smutni  do  domu  odeszli.   Co  chociaż  Czechów  dotknę- 
ło ,  wszakże  Jan  Zyzka  tą  drogą  do  najwyższej  wła- 
dzy dążąc,  statecznie  utrzymywał:  iż  szczęściem  by- 


(I)  Podług  Ofugosza ,  (ks.  II,  sir.  435)  król  stanął  w  Niepo- 
łomioacb  dnia  tl  listopada.  W  tymże  1420  roku  był  sejm  w  Kra- 
kowie ,  na  którym  uchwalono  prawa  znane  pod  nazwaniem  Statu- 
tów warteńskich  ,  dla  tego ,  ze  w  Warcie  dnia  28  października  1423 
zostały  ogłoszone  i  do  wykonania  podane  i  na  swojem  miejscu  ob- 
szerniej o  nich  powiemy, 
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1^9  ie  Cz^si  króla  nie  mieli,  przystało  bowiem  Iih 
fleiom^  wolnym  nie  znać  nad  sobą  pana.  W  i^ode  wła« 
tłsa  jego  teraz  nieograniczona ,  mosiałaby  osłabnąć 
przy  królu. 

S  Polski  król  Władysław  wyruszywszy  do  Litwy, 
święta  Boiego  narodzenia  odbył  w  Trekacli.  Rok  1421 
zaczął  odłowów,  którenii  bawiąc  śic,  prawie  całą Lif 
Iwę  zjeździł.  Znajdował  sic'  wówczas  z  bratem  Wi- 
tołdem  pod  Mereczem ,  gdy  ciż  sami  posłowie  czescy; 
któi*zy  niedawno  w  IViqiołoniicach  byli,  do  króla  i 
Wilolda  wracają,  (•)  błagając  pokornie  Władysła- 
wa, ii  gdy  sam  zacnej  korony  czi^ski^j  postanowił  ni^ 
przyjąć,  aby  przynajmniej  Witoldowi  pozwolił  nad 
nimi  panować.  Gdy  król  tego  nie  odmawiał,  udawszy 
się  do  Wilołda ,  złożyli  mu  bogate  dary  od  swojego 
narodu  i  prosili,  aby  królestwa'  czeskiego,  które 
w  broń ,  konie  i  żołnierza  zamoine ,  dostatkami  lio^ 
tęźne,  niegdyś  przez  cesarzó%T  rzymskich  z  melNą 
chwałą  i  imienia  swojego  (świetnością  było  rządzone, 
nie  odrzucał ,  lecz  panowanie  nad  niem  objął  i  sam  do 
kraju  przybył.  Ta  łiyła  treść  poselstwa.  Aleksander 
Witold  niepewny  co  przedsięwziąsć,  na  inny  czas,  a 
mianowicie,  na  blizko  przyszły  zjazd  lubelski  odpo- 
wiedź swoję  odłoiył.  Władysław  zaś  przez  zapusty 
w  Litwie  zabawiwszy,  {1)  naBatno,  Tur,  Lubomię^ 

(i)  Król  z  y^itofdem  byli  wówczas  w  Oraoach  nad  Mereczan- 
ką.  Posłowie  czeecy  mieli  posłuchanie  2  lotego  l421.  Ob.  Długo- 
8^a  ks.  11,  str.  436. 

(2)  Wyjecbał  król  z  Oran  8  lutego.  Ob.  Długosza  ks«  11, 
str.  43T.  ,  .  ' 
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470     ,      r   ZARĘCZYNY  KRÓiBWNY  JA»W«łI.  (UH) 

Cłlełiii  i .  Krasil){9ta\f^  {po^tóty-czealutfh  ^  -którydi  i  soU^ 
91  Litwy  prowaciwł ^  ąby  im  :7;j&9(ilsUił]^^ki.:l.«B  odpiUr 
H^ij^dz  WitoMu  ęęęjkialK  d^  IXiQ|H>ł<>i9ic  ą^c^ławszy)  ilo 
Krakowa ,  sloliey  królestwa  powrócił,  (I) 

,    ^ Fry4ry H  iiwgr»W*i  j^ranidelit^-D^fki . praez  Sędziwo- 
ja PstKoręga  wdjeM^o^ę  poziiąuskiego  i  własnych  po^ 
ddwi  starał  sie  .q;poćl4iUi«9ie  kr<ile^ny  Jadwigi  8y|io- 
Wł  jego  pąjf^tiijirsKę^Hi  Fryt|rykowK    Kiról  za  jwzjyzwo* 
leaieoi  Witolda^,  agodseU  sic  u^  wyda&ic  c(irlii  ^^rc^j 
^iiargraluf mu  W' ;niHłi«i|^two  ^  i  P''*yJ4w»X  45^  >a,zic* 
cia,  rozkazał,  aby  w  miesiącu  niajii  odwi(;dził  swoje 
narzeczone ;  który ,  gdy  w  ezasie  i^zAaczouyni  z  oj.- 
cęoąi  w  ozdobny9i  orszaku;  przyl>ył9  (2)  z  ohudwóm^ 
rozpoczęto .  ^Htady :,   o  zjednoczenie  i  wciefófiie  naza- 
iwsze  oł>jedwóck  Marclijt  przed  i  za*odrzau$kiej  do  kró^ 
lestwa  polskiego,  ^idzięz^  aby  jeśli  ki*Ql  Władysław, 
njezostawiwszy  putoinka  płci  męzkiej ,.  ze  jświata  zej- 
dzie ,,  Frydryk  zięć.  królewski,  po  nim  na  państwo  na* 
stępił  i  Marebiją ,  która  |>rzedtem  do  Polski  nalezata, 
^ym  sposobem  nazad  do^  korony  wrócił;  jeżeli, zaś  Wła^ 
dy€(ław  umierając  >  zostawi  potomka  płci  męzkiej,  Fry- 
^Iryk  przestając,  na  swojej  Marcl\ji ,    w  posagu  pŁczy- 
i^a  JIOp^OpO  czerw*  złot.  ze  skarbu  koronnego..    Pc( 
daniu  pa  to  z  obu  stron,  listów  i  zapisów ,  zaręczyny 
a\  króle wi^ąod^ytp.  (3)  i^f|dano  po^;ii^  po  margriibi^ 


.  (1)  16  inflrca.  tamie.      .     . 
(ł)Wnet  po  wielkiej-nocy,  która  w  tym  roku  przypad^iła  23  rnar, 
J  '    .(?)  W  iudęxie  rękopiśłuieiniym  kodexp .  Dogi^la ,  znajdują  «ic 
wymienione  zapisy  przedilubne,  pod  rokiem   1421. 
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PRZYBICIE  BÓ  rt)LSKI  CILBERtA  DE  LAP(NOt  (1421)     471 

«ł>y  na-  wojnę  prnskij ,  ht6vą  ic^gó  taf a  ż^mferzat  sobie 
krrfl  firowacłzie^  jg  óbto^niąiKkirpo-^TinotYaftwa,  pt-zysłał 
nra  pMiłfci  w  %r<\j^l^n;  łi^n  lfC7.nc  przyczyny,  dlajiiliieli 
uczynić  Ugo  tt  tym  roku  ni<^  m^;ł,  ppiełoiyW$iByi  t^yjei. 
chiał  n  t«8cia  synowskiego,  (ooc^r^ygmiiirt-nalegaf)  j€«0- 
4rze  jeiluopoezny  s- krzyżakami  itoźrjhi^  T^nMsadem  ppsy^ 
rzekał  dołożyć  wszelkiego  starania,  aby-mistra  żakom 
{N^wkieigk)  podciął  się  królowi  bieai  wojuy;^  Zeltilwfiwęzy 
U>  wszystk<>  naszycie  i  oti^symawszy  (n1  krpla.  bo^le 
dary,  .roargt-abia  ^djedial,  W4ad|y6ław  zai  ^c  w  Krs^ 
Isoierie.  iiie  baw^fc ,  uiłai  difi  do^^Rt^óśna  JiarKusi«   ^ 
'        Przybył  taib  do  nJego^Wilh^ń  de  Łannoy  rycerz 
z  Bargiiud^,  opatozhny  ,w  Ii8ly«zalętiie  Henryka  i|yK>^ 
la  angielskiego,  od  k4órq;ir>  i  dary  i  królowi  Władysiflh 
wowi  złożył:  ilkanwę  jedwalin%  T^źlutetą^  ^zyśaakzp 
złol]%  kitą  i  dwa  hiki  angielskie.    .Frosił  ttin  .i^yMitzi, 
iahy  w  drodze,  którą  lądeoi^lo  Jerbziklimy, odbyć  przed- 
«icwziął  ^   dozfwoloiiy  miał  prz«cbód  jpraez  krąjo' poir 
skie ,    to  król  ^  Władj^sław    ńie  ty k^o .  na  prośbę^  jisfo 
^lezytiU^  lecz  nadlo anłtanoni  {uireekif mu ^  Hót^^gfówi'' 
^eafe  szeroko   nad  Azją  (|i(»iiow4ił^^  Jislatnigo  gwi>jifmi 
•zalecił  f  ten  przez  wzgląd  na  króIą  sąaiada  .prz<»fCaJU| 
:Azją  i  Siyrjąi  inz  iki  Jerozolimy^  fiwgiitidczyka  prza*^ 
'prq wadzić   rczkasał..    Ryc6i*ziyoJwvóci9ii^z(]rji4fo  ojezji- 
zny  z  ziemi  świętej   po  wykonaniu  ślubuj  WŁsttlysłft- 
wa  u  obcych  królów  i  książąt,  do  których  tylko  wstę:- 
jpowat  y  pochwałami  za  tę  uczynność  uwielbiał*  (^) 

(1^    O  Gilb^cie  de,  Łmanśy  i  ^go  p^drcSaCłi  >  <Aac9  .wiado« 
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472        ODPRAWA  PCSŁÓW  CZESKICH  W  UIBUNIŁ  (ł42iy 

Wtem    iiaikzedl  czas  zjazdu  lubelskiego,  (1)  na 
Jftót*>iB  pp^ł^m  czeskim,  czekający  ni  umjAttie  w  Nie- 
|Hił0niieaeb  ^  odp/u^riedzieć  miiuio.    Za  przybyciem  krd- 
J;*  Władysława  i  Alekramlrti* Witolda,  w  liezsem  z^n^ 
madztniu^  następu-  poałowie  wzięli  odprawę:  ,, Nie 
godzi  się,  aby  ktokolwiek  z  domu  panu jęeego  w  Polsce 
Miał  królestwo  czeskie  przyjmować,  dopóki  iyje  cesarz 
Zygmunt  dziedzic  lej  korony,  którego   bez  krzywdy, 
%'  puścizny  przodków  wyzuwać    nie  podokia*     Posta^ 
ra^^  się  wszakże,  aby  skoro  błędnych  zabobonów  i  od« 
szczepiensiw  ,  w  któi*e  tak  bei^cnie  ponurzeiri ,  i  któ* 
remi   zarażeni  Posłali ,  odstąpię ,   i  do  posłuszeństwa 
«tolicy  apostolskiej  wrócą ,  przebaczenie  dla  nich  za 
io  wszystko   wyjednać,    czego  się    w, czasie   rokoszu 
|irzeeiw  Zygmuntowi  dopuskili  ^  oraz  aby  był  dla  nich 
takim  królem,  jaidego.  zgodny  i  spokojny  stan  tego  pań- 
iśtwa   wyma^ć   będzie*     Jeśliby   atoli   cesarz   ekaiat 
iśię  nięuiy tym  i  slusznycb  warunków  pokoju  udzielić 
'Mfam  nie  obciął,  przyrzekamy,  bylebyścfe  do  obrzędów 
Jtoiicioła  rzymskiego  i  prawej  wiary  wrócili ,  ze  wów^ 
ezae,  ktokolwiek  z  nas,  k<^  iyczyć  będziecie,  kró- 
lestwo wasze  w  opiekę  weimie,  dołoiymy  tez  stara- 
nia, aby  ani  Zygmunt,  ani  żaden  inny  nieprzyjaciel 
-iieiąiłiwym  dla  was  nie  byh^^     S  tern  posłów  odpra- 
wiono^ 


moii  w  'książce :  fiozbiory  dzieł  i  t.  d.  przes  autora  Bibliograficz* 
Dych  ksiąg  dwoje,     Poznań  1844.  od  str.  342  do  43  U 
(1)  Dttia  ii  eieirpipii  Dług.  ks*  11|  9tr«43g« 
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POSELSTWO  WLSKIE  DO  nCMUNTA/ (ł«!)  Ą%t 

Pb  roz^ięsEdtiin  2|a2dii ,  Jun  Tanaowski'  t^^mjeifo* 
da  krakcin^łd  i  Ziiigiiiew  Ole^nlcM  sekretarz  królew- 
sM  9  hatyichniiadt  posłani  zostali  do  Zygnyiata  ^  którt»« 
go  znalatteey  w  TyriiavKie)  pracóiiinH  nadti^,  aby 
CtecHÓMT  do  łaski  wi^^j  {^rsyjął;  ,ikról  Władj^łaif  gtu 
t4ił  jest  byd  po^i^edniki^^m,^  spi^dztefra  sif  bo^yiem,  ii 
CiMM  befeboźne  «d«Kcz^pi*'ii8lv^'o  opuściwszy^  Wrócą  d^ 
|i08łi]»zeńslwa  koildoloHi  rzyiDstdemii,  a  jeśliby  tęga  ii« 
TEynić  nie  chcieli  9  wtenczas  n^yszle  wojsko  posiłkowe 
dla  wytępienia  czczych  zabobonów  w  tym  narodzie, 
pod  .  warunkiem ,  aieby  po  jego  zhdłdowaniu  9  Zy> 
gmant  swoje  wojsko  wujemnie  do  Prns  wyprawif, 
skąd  wygnaWszy  krzyznków,  cokolwiek  ńa  tym  nie* 
przyjacielu  zdobyłam  zostanie  9  prdcz  Pomorza,  ziemi* 
ełiełmiii^ki^  i  michałowski^j ,  jako  niezaprzeczonych 
wtasntyścf  korony  polskiej,  w  równy  dział  między  zwy- 
ciężeów  poszło.  Wszakże,  gdy  wiary  Władysławowi 
nigdy  nie  dotrzymałeś ,  gdy  wielokrotnie  cięiko-  przez 
ciebie  liył  skrzywdzony,  król  nasz  oświadcza  teraz ,  in 
inaczej  wojsk  posiłkowych  do  Czech  nie  poszle ,  ai 
wtenczas,  kiedy  mu  Szląsk  sposobem  zastawy  wdzier^ 
zawę  puścisz*^^  I\a  to  przełożenie  postów,  Zygmunt  na- 
zajutrz dopiero  odpowiedział:  „wynurzywszy  naprnM' 
wdzięczność,  ie  król  Władysław  jak  przyjaciel  i  sprzy^ 
mierzeniec,  okazuje  tak  życzliwy  względem  niego  u* 
myst  i  posiłki  na  poskromienie  zbuntowanych  Czechów . 
przyrzeka ;  wzajemnie ,  golów  jest  przeciw  zakimowl 
krzyżackiemu  być  mu  pomocnym;  a  chociaż  Szląska* 

Dzieje     T.  I.  58 
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4M^       ZrOWmi  STftECZT  MAŁŻONKĘ  lAOIEŁŁE.  (t43t) 

w  ustawę'  duć  me  inme ,  jednak  sławo  sw^je  d^sta-* 
teeziiiejdzą  i^ękojoiią   utwierdai.     ]Vla    bowitem   córhę 
El^iictc,  jedyną  królestw  awoich  dziedskahę,  lituRą 
sljm  ogroimy^iii  w  paiiM;waełi  poaagien^/krótowi  Wła^  • 
dyi»ławowi  w  małłenlstwo  oddse  zaoiiet^a^;  ^e^iby  zaś. 
dla  ^yt  młodego  wkkU)  (')   m^żimi  lat  podeMlj^cb,' 
raw^  właściwą  być  się.  zdawabi^  ipa  takie  w  l^^aa-f 
hurgu  ^ofiją  9  bratowę  swoję^  po  Wacławw  ostatdiiii 
lir^lu  czeskim  wdowę,   iirqdą    i  w iękjefti  kwitnącą ^ i 
która  jeśliby  się  więcej  podobała^  wyda  ją>  za  króla 
Włady$łMfva ,    a   z  nią    w  posagu   ziemię '  Szląaką  i . 
1^^000  czer.  złotych;     Zygmunt  dawszy   Łę  odpo- 
wiedź posłom  9   nazajutrz,  wziął  iob^  z  solią  do  Prez-  ^ 
Ijpirga,    aby  sami  łata  j  ppgtać  ki*ólowąj   wdowy  do- 
statecznie ocenili  i  królowi  swojemu  rzettdme,  eozo^ 
liaeaą  9^  doniesU.    Pofłowąe  królewscy  łiawiąi;;  Mika  dat. 
naw^ejscu  9  w  jedm^rotnie  znajdowali,  się  w  jejobe-i 
eiiośei9  wróciwszy  więc  do  Polski  9   donieśli  królowi, 
co  widzieli  i  słyązelj.  (<) 


(1)  Długosz  ks«  11,  8tr  442  pisze,  ze  posłowie  wrócili  4  pS- 
zdziemika.  EU)gIcl  w  t.  It  na  str.  542  umieścił  odpowiedi  Zygmun- 
ta diktkĄ  pdsłom  pokkim  na  żądanie  Władysława  Idgiełły ,  dby  mu 
S^Jąsk  puścił;  ostrzega  Dogi^l ,  iź  j^  wyjąjt  z  archiwum  koro^o^- 
go  krakowskiego  ,  jestto  wszakże  dosłowne  powtórzenie  tęgo,  eo 
Długosz  na  str.  4l1  powiedział;  byc  roóze ,  ze  zdanie  sprawy  pi- 
srfne  prtcz  Zbigniewa  OleśiWckiega,  Długosz  do  dziejów  swoich  wcią- 
gnął «  n\th^^  źe  Dq^  wyjątek  z  nidi  za  r«hq]ą  poselską  uwaźat« 
ILatona  t;  12»  sir.  380  podaje  w  podejrzenie  powieść  Długosza »  ze 
Zygmunt  córkę  swoje  Elżbietę  oświadczał  się    wydać    za  Jagiełłę  ^ 
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WITOLD  RADZI  ZAŚLUBIĆ  SWOJĘ  5lOStllZ£NlCĘ.  (1431)    4»9 

'  S  lego  powoJdw  Władyśła^r  ajacd  mt  ŃiejIdlionMfi- 
e»^  naśzkfń  th^ięteg^  Afarcłtm  {*)  złoijpł.  Zliignk- 
Tra  OłesAictoego  do^  Aieksandra-WHcłila  z  odpowie- 
dzią Zygmunta  do  Łttwy  posłała  a  pt^zfUm  pbritctjl 
wywiedzieć  się  dostatecznie  o  wdziękach  i  wieku  ZoQi 
córki  Andrzeja  księzęcia  kijowskiego^  siostrzenicy  Wi- 
^tołda,  ktdry  stręceył  iliu  ją  w  ttiaMeństwo. 

Tymczasem  Władysław  Jagiełło  w  jesieni  całą 
Ruś  oligediawszy,  na  dzień  ś.  Marcina  przybył  <k>  M«- 
'  połomic,  dokąd  się  wszyscy  panowie  zgromadzili.  !>'li- 
radzano  się  o  małżeństwie  królewskiem.  Postanowio- 
no starać  się  o  rękę  krcilow^j  ŻoQi,  z  dobi^owolnie 
oddawaną  przez  cesarza  Zygmunta  znakomitą  ziemią 
uląską  i  100,000  tzer.  złotycłi.  Poselstwo  w  tej 
mierne  do  Zygmunta ,  zlecono  Zawiszy  zwanemu  Czar- 
nym, który  znalazł  cesarza  w  di*odze,  ciągnącego  zpo- 
tęim^m  wojskiem  przeciw  zlmntowanym  Czechom. 
Gdy  do  Zygmunta  wprowadzony ,  poselstwo  swoje 
przełożył',  kazano  mu  czekać  na  odpowiedź ,  dop({ki 
cesarz  z  wyprawy  Wojennej  nie  wróci;  wolał  Zawi- 
sza żSi  Zygmuntem  do  Czech  pojeclrać ,  lecz  gdy  taifi 


ponieważ  2S  września  tegoż  1421  roku  zaręczył  ją  z  Albertem  ksi^- 
źęciem  austriackim,  za  którego  rzeczy  wiście  późnij  wyszła.  Ob. 
M«  Gerbeit  Moimmenta  Aug.  Oomr.  Ąns^r.  4HC  «xęŚ€  i\  sir.  t'4^i 
Kurz^a  Kaiser  Albrecht  II.  t.  2,  sir.  37.  O  Zofji  księinic;qe  ki- 
jowskiej ob.  Narbutla  t.  6  ,  str.  424  ,  gdzie  tylko  poprawić  należy 
małe  uchybienie  względem  Oflki  (ZoQi}|  która  była  bratową  nie  saś 
siostrzenicą  cenM^sa  Zj^gnunita. 
(1)  ft  listopada. 
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m        ŹTŹiAfpWTÓBIME  ZWYCIĘŻA  ZYGMUNTA^  (144?)  ; 

4sa  slepegD  i  wc^ko  esestkie  ^  cbodiii  e#  do  Iksd^y  je- 
Ifo  siłom  niedori^n^uyWające,  ale  btiniejsEe,  w\Ki^iiie€- 
kim  -  Itroilsb  pi^ez  i|iejj*ki  czas  cilitęśony^  w  tioey  0  te« 
go  tniMta  fięiekł.  Zawi$za  zai  po  zdobyciu  tt^ierda;^  ^ 
wpadł  w  ręce  Czechów  i  do  Pragi  razem  z  lanymi 
zuakomitynu  jeileami  zaprowadzony^  gdy  go  miano  4a 
zginionegO)  długą  niewolę  wytrzymał. .  To  było  przy- 
czynę 9  dla  której  małżeństwo  s  królową  ZoQą,  pod 
tak  njeMCZf «ną  gwiazdą  zagajone,  do  skutku  nie  przy- 

Wódz  Xyika  wygnawuzy  z  Czech  Zygmunta,  co- 
dzieli  stawał  się  okrutniejszym  dla  wyznawców  kościo- 
ła rzymskiego.  Jle  jeszcze  zostało  klasislorów  i  ko- 
!ici(4ów  z  obrazami ,  te  wszystkie  łotr  liezboiny  zhu-f 
rzył.  Brod-Nieniiecki ,  zdobyty  szturmem ,  zrabowa- 
ny i  spalony,  na  urągowiaiko  Zygmuntowi  i  na  wiecz- 
ną pamiątkę  tak  głośnego  zwyci^ztwa ,  w  perzynę 
dbróctł.  Jakoż  przez  lat  piętnaście  ręka  hulzka  nie 
tknęła  tego  miąjsca.  Blizko  stąd' Pippo  Floreot- 
czyk,  który  z  rozkazu  Zygmunta  dowo4lził  piętnastu 
tysiącami  jazdy ,  uciekając  od  pogoni  czeskiej,  zała- 
mawszy się  na  lodzie  głębokiój  rzeki,  z  wielką  czę- 
ścią wojska  popadł  w  największe  niebezpieczeiistwo. 
Owoi  ta  zimowa  wyprawa  Zygmunta ,  zgoła  się  nie 
powiodła* 


(t)  Ob.  Ascbbach  t.  3^  8tn  124  do  146,  iizMo  mą  tó  w  por 
towiB  stocznia  142$^  * 
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ZABDRZEWA  W  vBkvm  cumtu ;  ^m)        'Mi 

%ł  wdwcz98  \y  Prinbw  Jan^  EalidOAili  cyMtnkI, 
4q  iv«2(icUiicb.^brpdBi  poęh^fo^,  Mc^giUiiitgssMi.  wy- 
mową obdąraoqf9  ktdi:^  walony:  jnteiUóełi  JMOMe 
w  więkftase  szaleństwo  wprawiali  Mip  stai  SwOmiokii, 
bluźniercą  i  boKecnym  odstępcą  zortawszy  ,iwijwa(pfc- 
szego  znaczenia  11  ciemnego  pospólstwa  dostąpił,  H 
nawet  w  osadzaniu  urzędów  i  w  sprawach  miejskich 
stanowczy  sobie  głos  przywłaszczał ,  czem ,  jako  rze- 
czą niegodziwą  i  niezwykłą  ,  tak  zawziętą  ściągnął  na 
siebie  nienawiść  senatu  i  rajców,  ie  dłużej  wytrwać 
mu  nie  mogąc  ,  pod  pozorem  rozmówienia  się  o  po- 
trzebach ogółu  ^  wezwali  go  na  ratusz  z  dziewięciu 
zwolennikami ,  Łam  go  schwycić  i  razem  ź  nimi  ściąć 
rozkazali.  Co  skoro  w  fnieście  gruchnęło,  pospólstwo 
wzburzone ,  rzuciwszy  się  wściekłe  do  broni ,  ratusz 
zdobyło  i  jedenastu  rajców  poczytywanych  za  główne 
sprężyny  śmierci  arcy-odszezepieńca  Jana  i  jego  spot- 
ników  okrutnie  zamordowało.  Bezeeną  głowf  Jana , 
.matrony  pragskie  po  mieście  obnosiły  i  wonnośeidmi 
namaściwszy ,  między  szczątkami  świętych  z  najwięk- 
szem  złożyły  uwielbieniem.  (>) 

To  działo  się  w  Gzechaeh ,  w  Polsce  zaś  Władj^- 
sław  Jagiełło ,  mog;ąc  nienawistny  zakon  orężem  ziH- 


(t)  Poro  VII.  Asebbaiha  1. 3,  sir,  143.  Jan  ścięty  tostał  9  mar- 
cu 1422^  r.  Pospólstwo  6ro%ło  n\ą  prten  dwa  tygodnie,  bfttrtąd 
.opanował  Pragę  ^  ai  dopóki  meiniejftieyin  mf^s^ceaoom  \  PaiAotti , 
któray  t  Zygmuntem  Korybutem  (d.  IT  maja  i  428)  pmybyli ,  sjiie 
udało  ^Msa^^okojooici  przywrócić;    Ob*  ittmie  stn  146. 
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ricmyó,  pńiez  cbytds  poboiiiosci,  aby  rozlewu  krwi 
dN-^ekąja^hi^j  Miiłt^t,   natoai^t  pocte   do  stoHey 

*  apoitplslaej ,  dla  rtKKprawieDia  tuę  isądowńie  s  ki*zyia- 
liaflii  o  ziefńię  praskę  i  pomorską.  Papież  dwóm  kar- 
dlynałotti  ten  ispór  poriiczyl,  kt<$rzy  kłótnie  rzeczników 
i  aesnaiiia  świadków  Madzwyczaj  przeciągnęły,  {t) 


(\)  Król    Władysław    słyn^   ze  surojej   pobożności.     Stolioa 
apostolska  niejedookrotuie   korzystała    s  tego   posłuszeństwa,    jakie 
względem  niej  okdzy wał ,    juz  to  dla  rozkrzewienia  wiary ,  juz  dla 
•ulfzyina«ia   tti^^dty^cfarzes^ijanami    pokoju.     Tym    końcom   papież 
.Marein  V.  miimował    go  swoimi  jenemlnym  wikarjuszem  na  króle- 
stwo polskie  ,  Ruś,  tudzież  oa  rzeczy  pospolite  uowgorodzką  i  pskow- 
ską }  zalecił  całemu  duchowieństwu  dla  niego  uległość  w  te'm  wszyst- 
Iriem,  00  tylko  przedsięweźmie  w  celu  pojednania  kościoła  wscho« 
^daiego  z.  zecbointm  ;  -przed  przyjęciem  obowiązku  wikinrjusza ,  pd- 
,'^iniea  był  kfól  wykonać  przysięgę  stolicy  apostolskiej-  w  ręce  ar- 
cybiskupa   gnieźnieńskiego.     Witołd    podobny^     urząd    spólcześoie 
z  Władysławem  otrzymał  na  Litwie ,  Żmudzi,  Nowgo^odzie  iPsko- 
.wie.    '(Ob.  te  diirie  bulle  wydane  w  Konstancji    d,  13  maja  Urt 
;r4>ka  w  ^noal^s^  ecelesiastici  Odorici  jRaynaldi  t.  8,  str;.  493 »  ed. 
łukieskiej  J  D*  M^insi  r.  1752,  tudzież  przedrukowane  w  z})i6rze:H'^ 
atorica  Ruśsiae  monimenta.     Petersburg  1i(4l,  t.  1,  str.  117 — 119, 
gdzie «    prócz  wielu  innych  błędów  poprawie    należy  arcbiepiscopi 
ĘfDęurepiii^  n^  Gneinęnąit.)     Co  się  tyczy  krzyżaków ,  po  ogłosze- 
niu wyroku  Zygmupta  cesarza    w  dniu   6    stycznia  1420  we  Wro- 
chiwiti ,  (porówn.  WyJej  str.  426)  gdy  wssselkie  starania  o  jego  zła- 
godzenie okazały  się  bezskuteczne,  postanowił  Władysław  podrzę- 
dne rozporządzenia  tymczasem    spełnić ,    lecz  do  zawarcia  wieczy- 
stego pokoju    nie  przjr stępo wa<S*     Witołd ,    w  żaden    sposób  przy-" 
;  ftwolić    nie  mogąc   na  oderwanie  Lkwy   od  ziemi  Sńiudzkiej «  która 
po  jeg»  i  królewskim   zgonie  zakeaowi  dostać  się  miała  ,    nie  taił 
swojego  gniewn  i  lotwareie  uzbrajał  się  do  >  wojny.     (Ob.  u  Yoigta 
U  T,  str«  977|  treść  Jifila  kom  tura  brsiideburgskiego  z  dnia  30  maja 
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JAGIEŁŁO  Wl^EŹti^  DO  ŁI7WT;  (1422)  4M 

'  Tytettasein  Władysłair  do  Trok  wLiłnfie  naiwy-- 
cząjiie  zabawy  nytiiwftkie  9  około  świąt  Bożego  naro-' 


11420  r.)  Kr»y£acy  «e  stiwjęj  Mfoay,  końcem  odwrócenia'  g^ol4cej . 
iin  burzy«  poo^t^li  pokutnie  wichrzyć  geSwidrjrgi^ą  i  jaz  daucte*  * 
czki  J€ga,  zdzielnk^y,  jaką,  pa  Siewierzu  otrzymał;  wydali ,  pod  d*  ^ 
2  czerwca  tegoi  »raku  w  Malborgtt  glejta  na  przyjęcie:  go  wPru-t 
sifick^  Zaniiar  w  płocbej  głowie  vryl6gły9  s|>etzł  na  niczem^.  (porów- « 
lyarbuua  L  6f  str  409),  ale  obawa  wojny  nie  znikła »  i.zakpn  nad- 
własnetxi  bezpieczeństwem  c?iuwać  musiał*  z>vłaszcza,  zefo»ą|mpod> 
Będzinem  w  V0ką  przeszłym  zan^arly,  upływał  z  dai^m  12  lipca. . 
(Ob*  wyżej  str.  417*  gdzi«  błąd  dryku  popraw-'  a  32  n»l2*)<  la* 
ląoz  w  tym  doiu  Polacy  do  Prus  w/o^zUf  X)aiejopi8owie  nasi. o  temt 
kilkutygodniowej  wtargnieniu  milczą ^^ ze  in&dek  u  Yoigta  wytnie*' 
nionyoh,  obraz.  i€(i  ob.  u  NarbuUa  t.  6v  str.  4l3«  Przerwało  j»' 
wdjanie  się  Konrada  too  Winsberg  t  pfZ7d'aneg0:  przte  Zygmunta^^ 
cesarza,  dla  zbliżenia  w«  mistrza  z  Witołdenoi ,  jakoż  z  obiedw^chi 
stręa  zezwolono  na  zjozd  w  Wielonie  nad  Niemnem ,'  d^  8'wnieŚM|  * 
i^okowania  były  bezskuteczne ,  tylko  rozejm  przedłuzoigr:  da  12  lip* 
ca  następnego  1421  iroku;  podpisano  <  wzajemne  Ziobowiązanie  sii^i 
dnia  11  wrzeioja^  (^^^  ^  7«. str.  381)  Dootrzyntonia  cdjle  pomol-' 
i\q$ci  na  króla  Władysławie*  przyczyniła  się  bulla,  papiezka  wydana' 
weFJoroncji  1  wrzejsnia  1420  roku.  ('Ob»  wy^tki  z  iaie j  m  Oderiha' 
Asjoalda  I.  S,  sir  3 1 8.)  YoigI  twierdai:  ze  Maroin  Y,  ujęty  dara** 
miy  które  mu  posłowie  Władysł^am  złożyli. »  -wydał,  dwie  bmUe,: 
j^dnę  otwartą,  di^ugę  opięcit^owaoą.  W ięj  ostatniej  wyraiaieros^' 
ka^je  w<  mistrzowi ;  ściśle  docbowad  rozajmut  w  pierwszej .  zaś  jńet 
wiadomo  na  czyje  imię  ogłoszonej «  zapoyiriada:  ie^gdy  usiłowania! 
Zygno^unta  nie  przynio^}^  pofądao^o.  skutku ;  j^i^alanowił  /  spraw^r 
między  Polską  a  zakop^m  pi^zed  władny,  s^d  ^fry.wołac^  Toigt  wy*i 
mienia  znajdt^jące' się.  w  archiwum,  p^nomccnict^a^.pr^^  obiędwie.. 
strony  udzielone  posłom  wyprawionym  do  Rzymu ;  król  Władysław 
między  innymi ,  mianował  posłem  swoim  Pawła  Wlddimiri ;  słu*' 
źące  mu  umocowanie  jest  z  dnia  2^3  listopada  1420  r.  /w  Niepoło- 
micach.   Nim  wszakże  poselstwo  polskie  zdążyło  do  stolicy  apostoł* 
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4M  BAW?  D  WITOŁIA.  (1422) 

cbenia^  wyjeł^hał;  (*).  Rad  z  tej  tręcsaiości  Afehsśnder 
Witold,  ii  król  by4  obecnym,  Zawisza  mas  Czarny,  po- 


skiei «  Marcin  V  w  troskliwości  o  pokój  chrześcijaństwa  ,  przesłał 
do  Władysława  Jagiełły  nową  pojednawczą  bcrilę  ,  którą  stara  sii} 
mnyał  królewski  łs^dzic  i  eaktirta  go  :  ,,  przt-s  wnętrzności  niewy- 
słowibnego  miłosierdzia  Zbawiciela  naszego  Jemstf  Chrystusa,  kto* 
ry  aby  cały  świat  zbawił  i  w  pokoja  zac^bował ,  oddał  Bogu  Ojc^ 
na  ofiarę  siebie  samego  na  ołtarzu  krzyża ;  aby  dla  #bbra  wiary  t 
dla  uniknienia  srogiego  rozlewu  krwi  chrześcijańskiej  t  t.  d.  przy- 
jął wyrok  sądu  polubownego.**  (€M>.  tę  obszerną  btlllę  s  dnia  6 
groidnia  1420  roku  w  Kodexie  dy płoni.  Litwy  Raczyńskiego  str.  27i*) 
Kiedy  w  RzyoHe  obiedwie  strony  (*aynlą  zat>iegi  o  pomyślny  obrńt 
sprawy,  krzy&acy  uwiadomieni  ę  ie  Jagiełło  c<irkę  swoje  zmówił 
w  :niałŚEettstwś  za  syna  margrabi  bmndeburgskiego ,  ukyti  jego  po* 
śr«dnictwa.  dla  wyjednania  rozejmn  na  dwa  f  trzy  aibo  cztóry  lata. 
Rliozyśski  ogłosił  list  króla  Władysława  pisany  z  Grodna  Ig  sty- 
czM  H2I  w  odpowiedni  na  to  przełożenie,  ze  dłuższego  roz«^u, 
jak  od  24  czerwca  bieżącego  roku^  do. 24 tegofc  miesiąca,  Inb  najdą- 
lej  do  9  lipca  następnego  1422,  udzielić  nie  moSe.  (Kodez  dypfom* 
LiUi^  atr.  275).  Związki  sąsiedzkie  między  Poliką  a^zakonem  tchnę- 
ły.  wzajemną  nieufnością  i  złą  wolą ;  komturowie  uciskali  Polaków, 
skoro  ci  w  osobistych  sprawach  swoich  udawali  się  do  ziemi  pru- 
skiej >,  król  musiał  przypominać  w.  mistrzowi  obielnice  przez  pet* 
noaaocników  jego  w  <bęczycy  uczynione  t  ze  Augustyn  z  Ubranezy 
dworzanin  królewski,  nie  dozna  iudnej  przeszkody  w  odzyskaniu 
pieaiędzyi  które  dłużne*  mu  były  przez  rozmaitych  poddanych  za- 
konu. (List  ten  pisany  w  Trokach  2^2  stycznia  r.  1421  znajduje  się 
w  Kodexie  dyplom,  Litwy  na  ttr.  277.)  Ponaviriał  król  i  później 
l>rzyczynę  iwoję  z9  nim ,  oraz  za  innym  poddanym  swoim  Bartol* 
dem  Bolemtńskim  ż  Solca,  90  września  1421.  (Ob.  tamie  str.  281.) 


(*)  Podł^ug  Długosza  ks.  Jl,  śtr.  446.  święta  w  Trokach  ob- 
f^hodził. 
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SKŁAWA  SIĘ  ZAŚmmWfiĄ.  «4S2)  48& 

siany  |]U^  układciw  ćtuboyeh  z  Zcffją  kr41o$¥ą  csediądo 
%giminta  oepąwa,  jak  jenii&c  w  wugziemu  pragskim 


Wsajemnte  kupcom  pruskkn  dUMysif  krzywdy  w  Po]s<;e;  kr^  na 
skargę  w.  mi^r^a  oiwiwdoipa  w  Miediowit  16  atyeznia  t^nz  roko, 
ze  nie  9iiiieszka  najsrozej  ukarać  złoczyńców,  którzy  na  grani  y  . 
szląskiej  towary  pruskie  złupili.  (Ob.  Kodex  dyplo^.  Lit.  str.  278.) 
Jagiełło  bawiąc  w  temze  mieście ,  otrzymał  był  z  ust  posłów  pru- 
skich  zapewnienie ,  £e'  naleine  od  zakonu  podług  wyroku  pienią-  ' 
dze,  juz  są  gotowe  i  królowi  w<iaiu  zakreślonym  ophicone  będą; 
ułożono  tez  wówczas ,  ze  arcybjski^  f  oi^źnteóski  i  rady  koronne 
zjadą  się,  z  umocowanymi  od  w.  mistrza  t  dla  załatwienia  sporów 
w  Gniewkowie,  lecz  gdy  później  krzyżacy  pieniędzy  w  porę  nie 
zaliczyli*  a  nadto  Michał  Kiiehmeister  6niewków,  jako  miejsce  nie- 
niedogodne  odrzucił ,  król  listem  pisanym  z  Mowego«Sądecza  dnia 
7  maja  14^1  zgromił  w.  mistrza  i  zapowiedział ,  ze  gdy  w  istotniej 
szych  przedmiotach  widzi  go  tak  niesłównym ,  nie  znajduje  potrze* 
by  zjazdu  w  rzeczach  mniejszej  wagi.  (Ob.  Kodex  dyplom.  Li- 
twy str.  2S0.)  Położenie  zakonu  poczęło  byc  zatrważające^  Voigt 
n,  7,  str.  391)  przytacza  list  prokuratora  krzyżackiego,  pisany  z  Rzymu 
9  maja  1 421 «  w  którym  donosi,  iz  zdaniem  papieża,  dla  uniknienia 
wojny,  należało  odstąpić  Polsce  ziemi  pomorskiej,  lub  przynajmniej 
wyrzec  się  Żmudzi ;  może  wówczas  stanąłby  pokój.  Tymczasem  na- 
deszła wiadomość  od  margrabi  brandeburgskiego ,  który  jakeśmy 
tylko  co  widzieli,  wyjednał  od  Jagiełły  przedłużenie  rozejmu  do  24 
czerwca  następnego  roku.  (Ob*  Yoigt.  t.  7,  str.  392.)  Krzyżacy  ząo* 
wu  odetchnęli ,  Zygmunt  będąc  w  walce  z  rokoszanami  czeakimpi, 
żądał  posiłków  od  zakonu,  i  wszelkieipii  środkami  pragnął  w.  mistrza 
sobie  ujmować ;  jakoż  podłiąg  Yoigta ,  król  polski  myśląc  wcześnie 
o  wyprawie  zamierzanej  na  rok  następny ,  oświadczył  pomoc  swoje 
Zygmuntowi  przeciw  Czechom  ^  a  nawet  przeciw. Turkom  t  byleby 
wzajemnie  cesarz  połączył  siły  swoje  s  polskiemi  przeciw  krzyża- 
kom ,  Zygmunt  nie  tylko ,  ie  się  na  przełożenie  Włądy$łaif a  nie 
zgodził,  ale  natychmiast  w.  mistrza  o  niem  ostrzegł.  Yoigt  (t.  7f 
str»  396)  przytacza  trzy  listy  jego  w  tym  przedmiocie  pisane  od  2 
DziWE  T.  Ł  59 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


486^  WESELE  KRÓLEWSKIE.  (1422) 

byt  ti^^^many ,  rdasmait^mi  i  mtawicKtiemi  namowa- 
mi Władjstefra  skłonił:  Hk  Sońkę  siostrzenicę  swoje, 
wyznania  greckiego  ,  lecz  nadzwyczajnej  piękno- . 
ści  księżniestlię,  która  później  na  cłirzcie  $•  odmie- 
niwszy imię ,  ZoQą  się  zwak ,  za  małiotikę  pojąŁ  (i) 
Gody  weselne  odbyły  się  z  wielkim  przepychem  w  No- 
wogródku ,  (2)  lecz  nadzieja  odzyskania  Szląska,  któ- 
ra tak  szczęśliwie  błysnęła  dla  Polaków,  z  mąlżeńsŁw^n 
królowej  czeskiej  Zofji,  zupełnie  zgasła. 

Po  weselu  przybył  do  Władysława  w  poselstwie 
od  papieża  Marcina,  Antoni  Zeno,  sławny  w  owych 
czasach  prawoznawca,  dla  przejrzenia  na  miejscu  praw 


października  do  14  grudnia.     Nasi  dziejopiso wie  ani  słowa  otem^re- 
zwaniu  Węgrów  do  sojuszu  nie  wzmiankują  ;  nim  pewniejszy  dowód 
snaleziony  będzie ,  godzi  się  mniemać ,  że  to  był  tylko  wybieg  ze 
strony  Zygmunta,  aby  te'm  łatwiej  krzyżaków  skłonie  do  udziefe- 
n?a  posiłków  przeciw  Hussytom.     W  takim  stanie  były  rzeczy,  gdy 
Marcin  y.   postanowił  wyprawie  do  Polski  Antoniego  Zeno  doktora 
praw,  męża  rozległej  nauki  i  doświadczonej  cnoty.     Krzyżacy  naj- 
usilniej  pracowali ,   aby  to  poselstwo  do  skutku  nie  doszło ;    Yoigt 
(t/T,  str.  397)  przytacza  w  tej  mierze  list  Mikołaja  Frischzu  sollici- 
tatora  zakonu  z  Rzymu  pisany  25  października  1421  roku;  wszakże 
icfa  zabiegi  były  daremne «  papiel  24  listopada  1421  umocował  An- 
tociiego   Zeno  do  wejrzenia  na  miejscu  w  sprawę  krzySack^.    (Ob. 
ten  ważny  dyplomat  u  Długosza  ks,  II,  str.  448.)     Poseł  przybył  do 
Jagiełły  w  r.  1422  ;  znalazł  go  w  Lidzie  26  marca.    Im  czynniej  i 
spi*awicdłiwiej  zajął  się  spełnieniem  danego  sobie  poruczenia ,  tym 
zjadliwsice  potwarze  *krzyżacy  nań  miotali;  niżej  obaczymy,  ze  prze- 
cież swego  dopięli. 

(1)  Myli  się   Wapowski ,  Sońka  jest  spieszczone  imie  ZoQi. 

(2)  Podług  Długosza  ks.  II.  str.  447  dnia  11  lutego  1422  r. 
Ślub  dawał  Maciej  herbu  Żnin  biskup  wileński. 
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LEGAT  PAPffiZKI  ANTONI  ZENO.  (t4i2)  467 

lioroay  na  uemie  pruską  i  pomorską,  ovm  dla^wjsk- 
ehmiia  w  tej  neciy.  i^ła^wych  i  potrzebnych  iwkid- 
kow»  Obadwaj  kńąięta  przyjęH  go  z  najwyabzę  i 
iiajzaBzezytnlejszą,  |ak  pi^yeitało,  gośoinnoBcią,  i  oberiaiA, 
według  obycsąia  krajowego  kośztowneoii  upominkami , 
lecz  on  będąeniezrówMim^  niewiunai^  2y^  i  uczdwo- 
»ei  niezachwianej,  wymówił  się  od  idh  przyjęcia ,  raem 
ihlako  wyiMe  uszanowanie  i  iyczUwoćć  u  pai^ą- 
cych,  przy  których  był  umocowanym,  dlacn^  sfwimb 
ąjednat 

Król  Władysław  wyjeidiając  s  Trok  (i)  s  łiróło- 
wą  ZoQą ,  a»brał  z  solią  posła  papiezkiego  do  Kraino- 
.wa ,  d<ikąd  przybył  do  niego  Lambert  de  Bienyeschin 
poseł  Wilhelma  kaiąięciabergskiego,  który  v^ty  sła- 
wą potęgi  królewskiej,  żądał  poddać  się  jego  władzy. 
PiMieł  z  królewską  azczodrobliwo^ią  upominłsakni  oli- 
darzony;  kśiąięciu  jego  oświadczono  wdzięczność ,  ie 
panując  w  kraju  połoionym  bikko  Burgundp ,  za  Re- 
nem ,  tidi  od  granic  koronnych  odległym ,  zadn^  u- 
przadniem  dobrodziejstwism  nie  zniewolony ,  tyle  iy- 
czliwości  okazał;  król  zostawuje  go  więc  niezależnym. 

Mikołaj  arcybiskup  gnieźnieiiski,  po  powrocie  z  so- 
boru konstancjenskiego^  natyduniast  w  katedrze  pifo- 
jej  ustanowił  kapłanów  mansionarzów,  dla  śpiówania 
w  oznaczonych  godzinach,  hymnów  na  cześć  IV.  Panny. 

Król   Władysław   w  pierwszych   dniach  wiosny 


(I)  Ob.  Długosza  ks.  II,  srr.  447.  król  opuścił  Litwę  d.  85 
luCego ;  podług  niego  w}^ jechał  nie  s  Trok ,  lecz  z  Nowogród|iąj 
wracał  zaś  do  Polski  ną  Lidę  i  Wołkowysk. 
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^  s  posłem  papiearf^im  s  Krakowa  TryjecłMiWB2y ,  przez 
Wieluń  i  Kalisz  (<)  do  Radziejowa  kajawskiego  przy- 
i  był  9  dolu|d  młody  ksi^ie  Fryderyk,  syn  margrabiego 
bramleburgskiego ,    obłnbietiiee  królewn^    Jadwigi , 
pmez  Jana  biekapa  lubuskiego ,  w  kwietnym  orazaku 
-został  przywieziony.     Długo  na  dworze  królewskim 
.bawił  przyszły  zięć  Władysława, pod  dozorem  polskidi 
nauczycieli   i  pnewodńikdw ,    ćwiei^ł  się    w  chwale- 
bnych ^yczajacfa,  oświecał  w  iiaukach  i  bacznie  wy- 
chowywany był  jak  następca  korony,  jedliby  -fcrrfl  po- 
tomka   płci  męzkiej  nie  zwtawił.  {^     Z  Radziejowa 
pojechał  Władysław  do  Brześcia  kujawskiego. 

Około  tego  czMu ,  Korybut*  ksiąie  litewski  syno* 
wiec  królewski,  przez  Alekisandra  Witołda,  z  wid- 
.  kiem  wojskiem   dla  objęcia  królestwa  czeskiego  wy- 
praiwiony,  przybył  ua  granicę  Moraw,  Cesarz  Zygmimf 
znajdował  się  włamie  z  wojskiem  w  Morawach  i  do- 
bywał miasta  i  zamku  Ostroga,  P)    lecz  ostrzeion^^ 
ze  się  Korybnt  zbliia ,   spaliwszy  wszystkie  narzędzia 
do  szturmu  przygotowane,  nazad  do  Węgier  wrócił. 


(1    Ob.  Długossa  Ks.   11,  str.  451.    Król  święta  wielkonocne 
dnia  lii  kwietnia  odbył  w  Kaliszu;  21  kwietnia  stanął  w  Radzifjo- 


mte* 


(2)  Podług  Długosza  tamię\  Frydrjk  miał  wtepczaA  lat  ośip, 
królewna  więc  urodzona  dnia  8  kwietnia:  MOS  rokui  była  siedm 
hit  starszą  od  swego  narzeczonego*  Naukowe  jego  wykształcenie 
porncsył  król  Eliaszowi  professorowi  teologji,  dziekanowi  sandomier- 
skiemu ;  rycerskie,  Piotrowi  Chełmskiemu  poipiej  kasztelanowi  po- 
łinieckiemu. 

(8)  Ostrau. 
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Korybttt  wtargnąwsa^y  do  Moraw,  miasto  Uiiiezów,  po«- 
łoźenirai  i  uzbrojeniem  wacowne,  sihią  załogą  Zygmiiit- 
ta  osadziose ,  źołnkrsKOwi  na  łtip  oddać  przyrzekłszy , 
-w  pierwszikn  natąrein  zdobył  i  zrabował*  Gdy  ńo  Cziech 
-pozniiśj  wkroczył 9  z  widką  radością,  i  wśród  życzli- 
wych okrzyłiów ,  przez  wszystkie  stany  został  przyję- 
ły.. Pragnie,  wyszli  naprzeciw  niemo^  z  kkiczami  mia- 
sta i  obiidwu  zamków.  Jakoź^  królestwa  niedawno  zabu- 
rzone i  nimpoksjne  do  porządku  przyprowadził,  dla  do^- 
brydi  będąc  sprawieiiliwym,.  krnąbrnych  zaś  Karząc  sn* 
rowó  i  bez  zwłoki.  Pod  zamkiem  Kar Istein,  co  kardo^ 
wy  kamień  znaczy,  położonym  na  wysokiej  grfrze  i  dla 
ięgo  bardzo  warownym,  włolkic^  doświadczył  trudnOścL 
Zachowane  taia  były  prawa  królestwa*  Broniła  go 
załoga  Zygmunta,  złoiona  ze 400  piet^boly;  wszak- 
że po  wzniesieniu  trzech  iwierdz  w  oko(o ,  it  r^nych 
miejscach^  .  z  wielką  natarczywością  i  m^ztwem  t^| 
twierdzy  dobyitano^  Dla  oblęieitców  nic  nie  było 
TÓwiiie  dotkłiwem^^  jak.Ło,,  że  oblegający  mirzędziami 
swojćmi  wrzucili  im  do  zamku  wielką  ilość  trupów  i 
wymiotów  ludzkich ,  co  nieznośnym  swądem  tak  żoł- 
nierzy na  załodze  będących  raziło,  źe  wielu  z  nich 
zęby  powypadały.  Do  sześciu  miesięcy  przeciągnęło 
się  oblę^pnie  i  ksiąze  Korybiit  strąciwszy  nadzieję  opa- 
nowania Karlsteinu,  oraz  dla  nadchodzącej  zimy,  pod- 
niósłszy oblężenie,  udał  się  na  zimowe  leże^  Ale  otćm 
iiiecó  później. 

Gdy  spraitY  czeskie  Jjyły  \?  tym  atiuiip,  król  Włar 
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4y«ław  przfDid^t  «ię  z  Bneścia  da  Inowrocławia^  (l) 
gdzie  Antoni  Ze»>  legat  papieski  ^  skłania!  go  do  za- 
warcia rozcgmu  z  mistrzem  zahoMi  pruskiego,  o  ceem 
gdy  kr<U  polski  ze  wszelką  szczerotfeię  rokować  po- 
czął ,  krzyiacy  zdradnte  idąc,  chdeli  zastrzedz  dla  sie- 
liie  możność  ziwwania  go  podług  woli.  To  iMady  zni- 
^weczyło.  Pragi^li  bowiem  wtrącić  ten  wanmek,  ie 
jrotejm  natyelmiiast  ustanie,  skoro  papież  albo  ce- 
aara  rozkazem  swoim  go  zniosą,  a  poniewai  Zy- 
gmunt był  wówczas  jawnym  ni^irzyjTCielem  króla 
Władysława ,  rzecz  oczywista,  ie  krzyżacy  zdradliwie 
postępowali.  Spółcześnie  bowiem,  znaleziono  list  Zy* 
gmunta  do  krzyżaków,  zaszyty  w  siermiędze  u  schwy- 
tanego w  mieście  Koninie  szpiega,  który  jak  żebrak 
przebierał,  się  do  Prus  przez  Polskę*  W  tym  liście 
Zygmunt  krzyżakom  radził ,  aby  nie  zgadzali  się  na 
rozejm  s  królem  polskim  inaczej,  jak  pod  waruokies 
potwierdzenia  przezień  układów,  o  które  umavriając 
się ,  powinni  ze  zwłoki  korzystać,  a  tymczasem  go- 
lować  się  do  wojny.  (2) 


(1)  Ob.  Długosza  ks*  ll^str.dSZ.  Wtem  mieście  odbył  król 
zielone  świątki  3t  maja. 

(2)  Długosz  nieco  inaczej  tę  rzecz  opowiada,  (ks.  11 1  str.  453) 
Jakit  nieznany  wędrowny  żebrak  niebezpiecznie  zachorował  w  mie- 
ście pokkiem  Koninie;  przed  śmiercią  iisilnie  błagały  aby  jegołar 
cbmany  odesłać  komturowi  toruńskiemu.  O  tern  jak  o  rzeczy  obo^ 
jętnej  mrfwił  przed  Zbigniewem  Oleśnickim  GnerOf  celnik  konińskif 
natychmiast  więc  z  dworu  królewskiego  postano  umyślnego ,  aby  te 
Ibchjhany  zabrad  i  w^całości  t>r2y wieid,  poodbiarano  je  uzebrakóW} 
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Skoro  ten  łiist  przćd  krylem  i  senatem  ]>ył  odczy- 
tany ,  Wnet  rozległ  się  powszechny  okrzyk  do  bronie 
Wystano  gońców  i  listy  po  całej  koronie,  tudzież  do 
Aleksandra-A^itołda  dó  Litwy,  aby  wszyscy  stawali 
zbrojnie  nad  granicą  pruską  na  dzień  i.  Jakdba  Apo- 
stola. 

Gdy  tak  wszystko  wre  gotowością  'do  wojny,  An- 
toni Zeno,  umocowany  od  papieia  sędzia  w  sprawie 
pruskiej,  z  listów  i  świadectw  znakomitych  mężów,' 
dostatecznie  rzecz  całą  zgłębiwszy  ,*  a  mianowicie,  że 
Pomorze  przedwiślańskie ,  tudzież  ziemie  chełmińska 
i  michałowska  za  Wisłą  leżące ,  aż  do  rzeki  Pasargi,' 
do  korony  należą,  że  krzyżacy  niesprawiedliwie  i  nie- 
właściwie ten  kraj  trzymają ,  będąc  już  w;  gotowo- 
ści wyrok  ogłosić  na  korzyść  króla  i  królestwa  pol- 
skiego ,  rozkazał  stronom  stawić  się  przed  sobą.  Lecz 
gdy  w  dniu  naznaczonym  (i)  w  Głogowie  na  urzę* 
dzie  zasiadł ,  nadchodzi  rozkaz  od  papieża ,  Względenr 
zawieszenia  całego  przewodu ,  bo  krzyżacy  wyjednali 
tę  powolność  W  Rzymie,  pokładając  więcój  nadziei 
w  orężu ,  niż  w  słuszności  swojej  sprawy.  Usłuchał 
sędzia  rozkazu  papiezkiego ,  powrócił  z  Głogowa  do 
króla ,  wziął  z  sobą  cały  wywód  rzeca^y  i  pożegnaw-t 


Itórym  bez  względu  na  wolą  umierającego  były  rozdane.     Skora 
je  popróto ,  znaleziono  zaszyty  list  Zygmunta,    w  którym  radził,^ 
aby  następny  warunek  do  rozejmu  postarali  się  włozyc :  Łt  umowa 
nie  hądtiś  ób&wiąiywai ,  /'eźe/t  rBthaz  apMohki  albo  e€iar$ki  me 
dozwoli  im  jej  cufnąi. 

(1)  Podług  Długosza  ks.  11,  ^tr.  454^  w  dniu  24  czerwca^ 
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«zy  Władysława  Jagiełłę,  doRzyoiiiodjeckał;  wszak* 
2e  o  niegodziwych  i  o  pomstę  wołająeycli  zdr9daebi 
Isrzywdaeb,  przez  krzyżaków  koronie  polskiej  zada- 
nych,  w  ja  wnych  i  pojedynczych  rozmowach  z  obu« 
rżeniem  przed  wszystkimi  opowiadał. 

Władysław  Jagiełło  wyjechawszy  z  Inowrocławia, 
udał  się  dii  Gniezna,  stamtąd  do  Poznania,  nakoniec 
7^łM>czy wszy    z  drogi ,    do  Wolborza,  (*)    Wydał  roz- 
liaz,  aby  wszystkie  chorągwie  małopolskie  zbierały  się 
pod  tern  miastem.     Przybył  tam  do  niego  ksiąie  me- 
ijilrnburgski ,   a  z  nim  biskup    kaminski  poseł  książę- 
cia  szczecińskiego,  obadwa  oświadczali  gotowość  za** 
wrzćć  przymierze  i  dostarczyć  ^zbrojnych  posiłkdw  na 
tę  wojnę.    .Władysław  dawszy  im  najlepszą  otuchę  i 
lyąwszy  darami,  do  domu  odprawił,  wskazawszy,, aby 
z  wojskiem  posiłkawem  przez  Poiporze  przybywali  mu 
na  pomoc    Z  Wolborza   pomknięty  otióz.  pod  Cze^ 
wieósk ,  (^)  gdzie  siły  wie|kopolMqp  z  nim  się  złączyły* 
Przeprawiwszy  się  przez  Wisłę  po  moście  na  łodziah 
zbudowanym ,  tegoż  dała  i  Wttołd  z  wojskiem  litew- 
skiem  nadciągnął,  popisano  wówczas  w  obozie  100,000 
jazdy ,  oprócz  klkii  tysięcy  zacięinej  piecbofy.  S  temi 
siłami  wkroczył  Władysław  do  ziemi   nieprzyjaciel* 
skiej  30  lipca ,    miasto  Lautenburg  (3)  opanował ,  i 
poblizkię  włości  szeroko  niszczyć  wojskom  swoim  ka** 


(1)  Król  stań^  w  Wolborsa  d.  2  lipca.  Dług.  ks.  11^i5tr.455. 

(2)  Doia  22  lipca «  tamie. 

(3)  Dnia  1  ^arpoią ,  tamie,    : 
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2aK  Lecz  krzyżacy  /[Uidobńież  w  tej  wojnie  nie  pró- 
żnowali,  wystawiwszy  50,000  wojska,  posunęli  się 
jiad  Drwęcę ,  w  zamiarze  wzbronienia  królowi  prze- 
prawy przez  tę  rzekę.  Rząd  nad  całeni  wojskiem  po- 
rucżono  UIrykowi  Zenger  marszałkowi  pruskiemu, 
ponieważ  Michał  wielki  mistrz  zakonu ,  nie  ufając  si- 
lom własnym  pozostał  w  Malborgu ,  zdawszy  na  Ul- 
ryka  cały  kierunek  wojny.  Wódz  krzyżacki  zaczait 
się  naprzód  na  zasadzce  w  pewnej  gęstej  puszczy  ^ 
chcąc  niespodzianie  na  wojsko  królewskie  napaść,  gdy 
dtoli  postrzegl,  że  nieprzyjaciel  fortel  jego  przeni-» 
finął^  postanowił  stoczyć  walną  bitwę^  V  otwartera 
polu.  Władysław,  skoro  go  wieść  o  wojsku  krzyżac- 
kiem  doszła ,  wnet  obóz  pod  Lubawę  (1)  podemknął, 
chcąc  przebyć  Drwęcę.  Lecz  UIryk  go  uprzedził  i 
prosto  przeciw  niemu  ciągnął ,  wszakże  ostrzeżony  o 
blizkości  hufców  królewskich,  stanowisko  swoje  na 
górze  rowem  i  okopami  uzbroił,  upatrując  pomyślnej 
chwili  do  wydaiiia  bitwy;  tym  końcem  rozkazał  otrą- 
bić, aby  wszyscy  na  dzień  jutrzejszy  gotowi  byli  do 
boju  i  stoczyłby  go  niewątpliwie,  gdyby  Konrad  I\em-^ 
pecz  Szlązak,  mąż  dzielny  i  wojennego  rzemiosła^ świa- 
domy, nie  ostrzegł,  że  wprzódy  siły  królewskie  po- 
znać ,  a  według  tego  własne  miarkować  należało.  Ur 
słuchał  zdrowej  rady,  i  z  jedną  chorągwią  jazdy  wy- 
jechał na  rozpoznanie  krółewskiego  obozu;  ale  skóro 
ujrzał  okiem  niezmierzone  błonia ,  okryte  zbrojnymi , 


(l)  Michał  juz  nie  rządził.    Ob*  niżej.   Król  stanął  pod  Lubawą 
d#  4  sierpnia.  Dług,  8tr«  457« 

Dzieje  T.  I.  60 
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wnet  przyspieszonym  krokiem  do  swoich  stanowisk 
wróciwszy,  kazał  zebrać  ciężary  i  mieć  się  do  odwro- 
tu. To  cofanie  się  krzyżaków  podobne  było  do  ncie- 
czki ,  o  czem  skoro  szpiegowie  królowi  donieśli,  wnet 
kilka  chorągwi  jazdy  wysłano  ścigać  tylną  strai  nie- 
przyjaciół, których  wielu  w  popłochu  legło,  wielu 
przez  Polaków  schwytanych,  do  obozu  królewskiego 
przypędzono.  UIryk  s  krzyżakami  nie  pierwej  się.  za- 
trzymał ,  aż  dopóki  nie  postrzegł ,  że  znajduje  się  ua 
drugim  brzegu  Drwęcy ,  zamierzał  bowiem  albo  nie 
dopuścić  ,  albo  przynajmniej  opóźnić  przeprawę  przez 
tę  rzekę.  Władysław  tegoż  dnia  do  Lubawy  zdążył; 
lecz  uwiadomiony ,  że  to  miasto  było  własnością  bi- 
skupa chełmińskiego,  dobywać  go  nie  chciał,  i  obóz 
liad  Drwęcę  przeniósł ;  (1)  gdy  zaś  Niemcy  brzeg  prze- 
ciwny strzelbą  i  działami ,  broniąc  wojsku  przeprawy 
osadzili,  król  jedne  chorągiew  jazdy,  iitórą  gończą. 
zowią ,  naprzód  wysławszy,  zmusił  nieprzyjaciela,  acz 
ilie  bez  krwawego  oporu  ,  do  ucieczki.  Wówczas  do- 
piero wojsko  królewskie,  między  Bratianem  i  zerwa- 
nym mostem  spokojnie  Drwęcę  przeszło.  Władysław 
ó  milę  za  rzeką  obozem  stanął.  Nazajutrz  pomknął 
się  do  Wąbrzeźna  (^)  i  cała  ta  okolica  pruska,  szero- 
kiemi  zagonami  ja^dy  najokropniej  mieczem  i  ogniem 
spustoszona  została.  Wąbrzeźno  szturmem  dobyte , 
złupione  i  spalone ,  w  którym  to  pożarze,  kościół  ka- 


(1)  Dnia  8  sierpnia  9  tamie» 

(2)  Rićsenburg. 
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tedralny  pomezański ,  znajdujący  się  w  tern  mieście , 
sipłonąh  (i) 

W  obozie  królewskim  znajdował  się  oddział  jaz- 
dy wołoskiej  ze  400  ludzi  złożony,  który cfi  Aleksan- 
der hospodar  wołoski  Władysławowi  według  umowy 
przysłał.  Ci  odważyli  się  na  czyn  śmiały  i  świetny'; 
zapędziwszy  się  bowiem  pod  Malborg ,  wszystkie  o- 
kołiczne  włości  zniszczeniem  i  pożogą  szeroko  napeł- 
nili ,  w  oczach  niemal  wielkiego  mistrza  krzyżackie- 
go Michała  9  który  z  zaniku  mógł  tę  klęskę  oglądać. 
Zmiarkowawszy  atoli  małą  ich  liczbę,  ze  wzgardą 
wysłał  przeciwko  nim  s  twierdzy  jazdę  niemiecką.' 
Wołosi  widząc ,  iż  trudno  jej  sprostać ,  zmyślili  ucie- 
czkę do  blizkiego  lasu ,  gdzie  s  koni  zeskoczywszy,  na 
miejscu  gęstómi  drzewami  i  bagnami  utrudnionem, 
w  kroku  stanęli ,  nacierających  na  siebie  Niemców , 
tatarskiemi  strzałami  w  znacznej  części  zabijają,  po- 
zostali ,  uciekać  muszą.  To  zwycięztwo  wsławił  zgon 
kilku  znakomitych  rycerzy  i  kointurów ,  tudzież  do- 
stanie Się  ich  w  ręce  Wołochów ,  którzy  obciążeni 
łupami ,  związanych  jeńców  do  króla  przyprowadzili. 
Za  okazanie  takiego  męztwa ,  głośną  pochwałę  i  na- 
grodę odnieśli. 

Król  Władysław  cały  kraj  pomezański  niszcząc, 
oraz  pożogami  miasta  i  zamki  pustosząc,  przeszedł 
przez  rzekę  Osę ;  na  której  przeprawę  dwa  dni  uży- 


(1)  Podług  Długosza  [ks.  11,  str.  457)  dnia  9  sierpnia. 
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to.  Przyprowadzono  tu  do  królewskiego  obozu,  wzię- 
tego za  szpiega  9  goiica  Piotra  biskupa  korbawskiego, 
który  był  posłem  cesarza  Zygmunta ,  wszakże  skoro 
goniec  oświadczył ,  ii  przybył  od  pana  swojego  po 
list  ochronny,  wnet  z  badanem  pismem  pozwolono  mu 
odjechać ,  i  aby  w  drodze  nie  doznał  żadnego  gwałtu*^ 
król  kazał  go.  własnemu  trębaczowi  przeprowadzić* 
Tym  sposobem  poseł,  ze  wszelkiem  bezpieczeństwem,  na 
twierdzy  wiary  powszechnej,  mógł  przybyć  do  obozu. 

Władysław  przeszedłszy  rzekę  Osę  i  splądrowaw- 
szy ziemię  chełmińską  ,  stanął  pod  Gołubiem,  (')  mia- 
stem i  zamkiem  lezącemi  nad  niższą  częścią  Drwę- 
cy. Miasto  w  pierwszem  natarciu  wzięto  i  złupiono; 
cała  zdobycz  oddana  żołnierzowi.  Część  mieszkańców 
zamknęła  się  w  silnej  wieży,  stojącój  nad  brzegiem 
rzeki ;  potężnie  jej  dobywano ,  aż  dopóki  mieszkiiiv- 
cy,  wybłagawszy  życie,  dobrowolnie  oręża  niezło-; 
żyli.  Obódwu  zamhów  uporczywiej  broniła ,  liczna 
załoga  niemiecka,  wśród  której  znajdowało  się  wielu 
znakomilszych,  między  komturami  krzyżackimi,  ryce- 
rzy. Zamek  niższy,  wystawiony  na  nieustanny  i  silny 
ogień  działowy,  gdy  z  murów  opadł,  gdy  żołnierze 
zwątpili  ^  czy  dłużej  utrzymać  się  w  nim  zdołają,  po- 
zabijawszy konie  i  budowle  z  dymem  puściwszy,  prze- 
niejśii  się  na  zamek  wyższy,  wszakże  i  len  nie  ostał 
się   przed  natarczywością   i  męztwem  żołnierzy  kró- 


(1)  Podług  Długosza  (ks.  11^  str.  458)  doia  17  sierpnia* 
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lewskich;  zdobyto  go  i  zhipionoy  homtur  golnbski  , 
z  piętnastu  innymi  krzyżakami  i  czterysta  hidźmi  za* 
cięzny mi ,  po  większej  części  z  Sasów  y  Misnijczy-; 
ko  w  i  Szlązaków^  żywcem  wpadł  w  ręce  zwycięż-* 
eów.  W  tym  zamku  Iiyła^  l^plica ,  w  której  chowa- 
|io  ciało  pańskie  dla  cboryeli,  król  Władysław^  przy 
zapalonych  pochoduiaeh  ^  z  naleźytem  uszanowaniem, 
rozkazał  Zbigniewowi  Oleśnickiemu  odnieść  je  daH^h 
ścioła  miejskiego  i  wręczyć  kapłanom ,  dając  tern  ją<^ 
wny  dowód  ^  ze  z  ludźmi  a  nie  z  Bogiem  wojnę  to*j 
czył,  :;...< 

Gdy  rzeczy  tak  szczęśliwie  pod  Gołubiemidf^ 
Piotr  biskup  korba wski  poseł  cesai*za  Zygmunta  z  Al^l- 
borga  ,  do  obozu  królewskiego  przybył.  Treść  jego^ 
poselstwa  była  następna  :  „Oświadczyć,  ii  cesarza  pad-; 
zwyczaj  to  dziwi ,  ze  bez  żadnej  swojej  winy^^  doznań 
je  nieprzyjaznych  postępków.  Władysław  wyzuł  ga 
s  królestwa  czeskiego ,  puścizny  przodków ,  wysławf 
szy  do  Czech  wojsko  z  Zygmuatem  Korybutęm,  któ-f 
ry  dotąd  to  państwo  trzyma.  Krzyżaków  zakonu  priii^ 
skiego ,  będących  od  niepamiętnych  czasów  w  zale-^, 
żności  i  opiece  cesarzów  rzymskich,  wojną  nęka.  Prosi 
zatem,  aby  król,  który  dotąd  okazy  wał  się  być  jegą 
przyjacielem  i  szwagrem,  w  tejże  życzliwości  wy- 
trwał,  aby  Zygmunta  Korybuta  z  wojskiem  s  króle*^ 
stwa  czeskiego  odwołał,  aby  nakoniec  zakonowi lu^zy-* 
żackiemu  pokój  wrócił;  jeżeli  zaś  jakje  spory  za^ho- 
dzą,  tć  gotów  jest  na  słuszpych  warunkach  i  bez  naj-, 
mniejszej  jswioki  załatwić.  ^^ 
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Na  to  Władysław  odpowiedział:  „Ze  nic  go  bar- 
dziej nie  boli,  jdł«  trojna  z  narodami  ehrześeijańsliie- 
mi,    i  jeieli  teraz  zł)roję  ^rzeciwlio  pruskim  l^rzy ża- 
kom przywdział,  .uczynił  to  słusznie,  zmuszony,  a  na- 
wet  ifyzwany    ćicikiemi    i   nieznośnt^mi    ki^zywdami 
z  jeb  strony ;  wielką  bowiem  część  Pomorza  i  ziemię 
prusłsą  królestwu  jego  wydarh\    Daremnie  szukał  spra- 
wiedłiwości  z  niemałym  nakładem  i  pracą,  naprzód  u 
papieża  namiestnika  Cłirystusowego,  potem  u  Zygmun- 
ta cesarza  rzymskiego ,  nic  atoli  nie  otrzymał ,  prócz 
urągania  się  s  częstycfi  prośli  swoicłi;  gdy  więc  teraz  ni- 
gdzie na  ziemi  sprawiedliwości  dojść  nie  można ,  gdy 
»pory  Judzkie  siła    rozstrzyga,    wezwawszy    pomocy 
nietia ,  ufa :  że  ^o  oręż  nie  zawiedzie,  którym  od  sie- 
bie i  od  korony  swojej  nieprz)jacielską  krzywdę  ode-' 
prze.     Co  się  zaś  do  Zygmunta  Korybuta  i  królestwa 
czeskiego   ściąga,   to   do  niego   wcale   nie  ndleży.^^ 
Wnet  siedzący  obok  króla  Aleksander- Witold  głos  za- 
brał.  Jawnie  oświadczył*  „Ze  brata  Zygmunta  Ko- 
rybuta z  wojskiem ,  własnym  nakładem  i  pod  swoją 
opieką  do  Czech  wyprawił,  że  rozjątrzyła  go  nićzmier- 
na  krzywda  zadana  mu  przez  cesarza  Zygmunta,  kto* 
ry  usiłował  pozbawić  go  Żmudzi ,  ziemi  przodków,  i 
tym  końcem  posiłkowe  wojsko  krzyżakoln  posyłał ;  że 
W  przedsięwziętej  wyprawie  czeskiej  nic  powodowa- 
fa  go  bynajmni^  chciwość  panowania;  aż  nadto  po- 
siada   krajów    w  Sarmaeji  i  Litwie ,    państwo  jego' 
W.  iliezmferzonych  zamyka  się  granicach^  ale  pragnął 
:(emścić  się  wyrządzonej  zniewagi ;  a   więc  wojska 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


ODJAZD  POSŁA  CIJSABSKIEGO.  (1422)  479 

Z  Czech  clopdty  nie  cofnie  ,  póki  krzyżacy  nie  wyrze* 
kną  się  Żmudzi ,  i  Zygmunt  aawai'tego  przyniieraa  ^ 
najuroczystszą  przysięgą  nie  slwierdzi,  nadto,  póki 
króloni  Władysławowi  i  koronie  polskiej  Pomorze  i 
sieniia  pruska  oddane  nie  zostaną;  inaczej  niech  sie 
nie  spodziewa  pokuju.^^  Gdy  to  z  wielkim  zapałem  Wi- 
told wyrzekł 9  poseł  cesarski  wziąwszy  odprawę  da 
Małborga  do  w.  mistrza  odjechał,  stamtąd  zaś  do  Wę^ 
gier  do  Zygmunta  wrócił.  (*) 


.  ;  n)  Biskup  korhftwski  w  Kroacji,  Piotr  Zeeoh  ,  wt*dcitr$7.y  dor 
W^ier  I  juz  nie  znalazł  tam  Zygmunta ;  odbywał  bowiem  pos^l-* 
8two  pod  Gołubiem ,  gdzie  Władysłany*  i  Witold  znajdowali  się 
między  17  a  21  sierpnia,  (Dług.  ks.  11,  str*  459)  Zygrhunt  zaś 
jeseoze  w  ezerwcu  1422  W^gry  opuścił,  udał  śię  na  sejm  rzeszy 
niemieckiej  do  Norymbeirgi  i  bawił  ciągle  w  tem  mieście  od  25 
Kpca  do'20  września.  (Aschbach  t.  3,  str.  150  5  442)  Żaden  z  dzie- 
jopisow,  prócz  Długosza ,  bie  wspomina  o  poselstwie  biskupa  kor* 
bawskiego,  na jpódobniej  dtf  prawdy,  ze  wyprawiony  został  natych- 
miast po  odwołaniu  Antoniego  Zeno ,  które  nastąpiło  w  skutek  za^ 
niesionych  do  papieża  skarg  Zygmunta }  ii  z  ujmą  powagi  cesar- 
skiej Zeno  wyrok  polubowny  wrocławski  przesądzie  zamierza.  Roz- 
kaz Marcina  V.  odwołujący  legata,  zapadł  w  Kzymie  d.  28  marca 
1422  roku.  Krzyżacy  wiedzieli,  że  wojny  uniknąć  niepodobna  ,  ze 
wnet  po  upływie  rozejmu  Polacy  i  Litwini  do  Prus  wtargną,  gdy 
zaś  właśnie  w  tym  czasie  Czesi  na  trou  swój  Witołda  zapraszali  9 
edy  Zygmunt  Korybul  ^a  przyzwoleniem  Jagiełły,  przy  czynnej  por 
mocy  Witołda  do  Czech  wkroczył,  (na  wiosnę  1422)  skorzystali 
s  tego  wypadku  i  tak  przed  stolicą  apostolską^  jako  tez  pr^ed  jksią- 
żęta^)i  rzeszy,  głośqo,  obwiniali  ich  o  wspieranie  Ojclszczepieńców  J 
donieśli  I  ze  w-  ksiąze  litewski  koronę  oseska  przyjmuje  |  Witołd 
usprawiedliwiał  się    przed  papieżem »   wyprawił  gouca    do  Rzymu 
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Gdy  Prusy  z^jiibną  wojna  płoną ,  gdy  Gbłubia  Po- 
lacy dobywają ,  Władysław  obawiając  się ,  aby  krzy- 


z  listem  9  w  którym  przekładał  f  ze  jedynie  w  nadtiei  nawrócenia 
Czechów ,  królem  jch  zostać  pragnął ,  lerz  ojciec  ś:  w  pięknym  1 
obszernym  liście  dnia  21  maja  1425  z  Rzymu  pisanym,  odwodzi 
go  od  tego  kroku,  który  nieucbrpnnie  zapaliłby  irajk  rwa  wszą  woj- 
nę* (Obi  ten  list  u  Oderika  Raynalda  pod  r.  1422«  iiczbą  XXI«str. 
552)  Jagiełło  ze  swojej  strony  chcąc  uprzedzid  książąt  rzeszy,  iz 
koronę  czeską  s  powodu  przywiązania  swojego  do  wiary  odrzucił, 
wyprawił  do  Norymberg!  rycerza  Piotra  Kordebug  ,  aby  cały  stan 
rzeczy  w  tym  względzie  przełożył.  Odpowiedzieli  na  to  poselstwo 
dektorowie :  Konrad  moguncki ,  Otto  trewirski  arcybiskupi  f  Lu- 
dwik  hrabia  palatin  Renu ,  Albert  ksiąśe  saski  i  Fryderyk  margra- 
bia brandeburgski  d.  2^  lipca  1422 ,  zaklinając  króla ,  aby  Kory- 
butowi  ustąpić  z  Czech  rozkazał  i  z  zakonem  pruskim  pokój  za« 
warł.  (Ob.  Raczyńska  kodex  dyplom.  Litwj  str.  292)  Wszakże  w&ta* 
wienii^  się  elektorów  za  krzyżakami  skutku  wziąć  ,rie  mogłoi  bo  na 
,J2  dni  przed  napisaniem  tego  listu ,  Władysław  Jagiełło  wypowie- 
działam wojnę  w  Wolborzu  14  lipca  1422,  (Ob.  Napiersk.  Indes 
t.,l|  str.  23 1 )  30  zaś  tegoż  miesiąca «  wtargnął  do  ziemi  nieprzy* 
jacielskiej.  Wapowski  cały  bieg  wojny  dokładnie  podłi^ig ,  Długo- 
sza opisał,  Yoigt  (t,  7,  str.  435  do  447}  statecznie  Polakom  i  Li- 
twinom niechętny,  w  ogólnych  wyrazach,  bez  dowodów,  lub  ns 
wiarę  późniejszych  kronikarzy,  zar2uca  zwycięzcom  niesłychane  o- 
krucieństwa;  sprawiedliwszy  Napierski ,  przytaczając  treść  listu  W  i 
tołda  do  w.  mistrza  z  dnia  13  sierpnia  1422,  zwraca  uwagę  na  u 
miarkowanie  i  ludzkość  ,  które  go  nawet  wśród  wojny  znamiono 
■Wały.  (Ob.  Index  t.  I,  str.  232)  Podobnież  Raczyński  wydał  (w  ko 
dexie  dyplomat.  str,  296)  odezwę  Władysława  Jagiełły;  którą  jat 
dowód  wzniosłój  jego  duszy  i  łaskawego  serca  w  całości  przy 
taczamy:  „Władysław  z  Bożej  łaski  król  polskie,  najwyższy  ksiąz 
litewski ,  dziedzic  Rusi  i  t.  d^  Wszem  W  obec  i  każdemu  z  osobnj 
rycerzom ,  towarzyszom  i  innym  szlachetnie  urodzonym* ,  memnw 
wszystkin^  gminom  i  obyw8iteh>m  ziemi  i  miasta  chełmińskiego.  & 
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z3C]r  z  zameczka  Nieszawy   i  s  Pomorza ,  najazdami 
swenii  Kujaw  nie  trapili,   poruczył  obowiązek  zasło* 


dtimyi  iz  iilie  |eft  obcem  ittadomoźci  was7.^  |  £e  po  tylu  ojdika*' 
Dych  i  boleścią  serca  pamiętnych  zapasach  wojennych ,  które  nie* 
stety!  mii^dzy  luimi  z  jednej  a  mistrzem  i  zakonem  krzyżackim  z  dru* 
gjej  strony  zachodziły,  zawsze  szukaliśmy  słodyczy  pokoju,  uby  uko- 
iwszy raz  między  sobą  burze  wojenne,  kraje  korony  nasz^  i  kraje 
sakonu  t  w  błogiej  ciszy  winszować  sobie  mogły  izezęśliwego  kwi- 
tnienia. Jakie  zaś  w  tym  celu  a  z  dotąd  podejmowaliśmy  trudy  i  na- 
kłady ,  wszyscy  jasno  widzieć  mogli ;  niedawno  nawet ,  na  źądanió 
i  za  radą  najświętszego  pana  naszego  Marcina ,  papieża  nam  nuło- 
sciwego,  najchętniej  chcieliśmy  zawrzeć  roczny  rozejm ,  aby  pod 
jego  trwaniem  przymierze  pokoju  wieczystego  międiy  naipi  i  mi* 
strzemi  oraz  zakonem ,  tem  łatwiej  do  końca  doprowadzić.  Najsil* 
niejszą  pobudką  do  tego  kroku  nam  było:  iz  pragnęliśmy  zapobiedz,  aby 
krew  chrześcijańska  nie  płynęła ,  której  rozlew  zgrozą  nas  przeni^ 
ka  9  lecz  mistrz  i  zakon  i  jak  to  sądzimy,  musi  być  wam  wszysl*? 
kim  dostatecznie  wiadomeni ,  s  płocłiością  układy  zerwali*  Kmu* 
szeni  przeto  odwrócić  ogromne  i  zgubne  niebezpieczeństwa  ,-^  które 
ze  strony  mistrza  i  zakonu  nam  i  koronie  naszej  zagracać  mogły, 
ruszyliśmy  zbrojnie  9  lecz  Bóg  świadkiem  Jak  niechętnie ,  wojska 
nasze.  Mogliśmy  juS  dawno  wtargnąć  w  granice  zakonu ,  ale  naj* 
szczerzej  pragnąc  y  aby  mistrz  i  zakon  ,  jakiem  słusznem  przełoże- 
niem nas  przejednali ,  umyślnie  pomykaliśmy  się  zwolna ,  nie  bez 
ciężkiej  i  znacznej  krajów  naszych  szkody,  niszcząc  długiemi  prze- 
chodami  państwa  koronne ,  bo  w  głębi  serca  życzyliśmy  zacnować 
ręce  nasze  niewinnemi  od  rozlewu  krwi  chrześcijańskiej  i  pielęgno- 
wać kwitnące  plony  pożądanego  pokoju.  Co  większa ,  wkroczywszy 
juz  w  ich  posiadłości ,  szliśmy  zwolna  ,  nie  nagle ,  aby'  z  jak  naj- 
mniejszą klęską  ziem  pruskich  otrzymać  sprawiedliwość  ,  jeśliby  rze- 
czony mistrz  i  zakon  przychylić  się  do  niej  chcieli.  Wszakże, 
gdyśmy  juz  rzekę  JDrwęcę  szczęśliwie  przebyli  9  lub^  Najwyższy 
zesłał  nam  tyle  zwycięzkich  tryumfów  nad  nieprzyjaciółmi  naszymi, 
chełpić  się  s  tych  przewag  i  powodzenia  nie  chcemy ,  i  |  jeśliby 
DziwE  T.  L  61 
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Hienia  U*j'  ziemi ,  Ańdrzejcwi  BroehoW^kiemu  ,  staro- 
ście brzeskieinii  librbu  Ofioryjay  niczowł  dżidnej  reki 
i  w  rzenileśie  wojeDnem  biegłemu;  dodał  mu  za  to* 
i^anzyszów  w  prowadzeniu  %to>jny  MMcitja  isŁabisizy" 
na  brzeskiegiD ,  Janusza  s  Kościelca  ino wi^ocławskie^ 
go  wojewodów;  atoli  zwierzchność  był&  ppźy  An- 
drzeju 9  którego  hetmanem  całego  wojska  mianował. 
Ten  zatoczywszy   ob<^  między  Murzynowem.  i  Orło- 


rzćcityńy  mistrz  i  zakon  podałi  nam   odpowiedne  wftrqiiki|  wledzi^ 
cie,  ze  jak   dawniej  ,  tak  i  w  tej  ebwili,  skłonni  jesteśmy  przylać 
Je  %  największą  gotowoicią.  Nadtop  wiadpnio  wam  najlepiej^  ze  za  dawr 
ni^j^ych  wojen ,    zawsze  według  możności  ,  powściągaliśmy  zntsz* 
ćzefoia'  i  grabief.e  w  zamieszkanej   przez  was  ziemi  cbełmińskiej  ^  i 
teraz ,    byleby  znalazło  się  jakie  lekarstwo    aa  wyżej    wspomniane 
trudności ,  cboeniy  ją  od  spustoszeli  zasłonie ;  ale  sami  enaiiieog^^m 
wojsK  naizyoli^  zgromadzonych  z  rozlicznych  narodów,  które  jeśll- 
liyśitty.  do  ziemi  wasiej^  acz  Bóg  świadkiem  mimowolnie  ,  wprowa- 
dzili V  wówczas  od  krwawej  i  ostateł^znej  zguby  ociaUcjęj,  choćby- 
śmy najusilniej   pragnęli  ,  niestety  !    nic  błjdziemy  w  stanje  ;  bo  tak 
iłic^liezopej  mn^gpźci,  zacina  troskliwość^  żadna  pilność  w  karbach 
nie  utrzyjmy.     Przypominamy  tez  wam  wszystkim,  ze  gdy  w  stoczo- 
nej bitwie   Najwyższy  zwycięztwo   nam  zesłał ,  wówczas  wykonali- 
ście  nam  hołd  na  wierność  ,  od  której  az  dotąd  nigdyśmy  was  nie 
nwoirfii  ,  ani  rozwiązali  •  s  tyc  h   przypzyn  ,  brzmieniem  niniejszego 
i^zywarny  was  i  upominamy,  abyście,  stosownie  do  obowiązku  liołdo- 
lyn^j^  wierności,  jakeśmy  wjźej  rzekli,    dopomagać  nam   i   w   gra* 
nicach.  złożonych   przysiąg  łączyć  się   z  parni  chci<ili      Już  niejedno 
Jijrotnie  tej  samej  treści   pisma  posyłaliśmy  do  was  ,  lec^   dotąd  ni* 
mogliśmy  żadnej   otrzymać  odpowiedzi  9    a   przeto  upominamy    wa 
i  żądamy,    abyście  na  niniejszą  ode/wę    oSlatetznie    nam    odpisał 
Dan   w  obozie   wojsk  naszych,  pod  zamkiem  (hołubieni.  We    wtóre 
po- oktawie  Wniebowzięcia  najchwalebniejszej  Marji  Panny  (25si^i 

pnia)  r.  1422'     Za   rozkazaniem  ki*óia  j.m.  Zźbigniew.   (Oleśoicki) 

•    '  A    \    -A  •    .    , 
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KLĘSKA  KPJITURA  T  ORUŃSKIEGO.  (1422)  ^48^ 

V^m,i  c^aŁowat  Ba  u'ęp2pio(ść. dokonania  znak^ipU^s^  j|i|. 
Ifjej^  przew^ir  ^jcn^tę  zaś;lui|avrską/zabe:fpięc;ąft  s;lqj 
ptrmiy  «o():>ii(^elkicgo  ^  najazdu*  Łe«z  ^9J^^^W 
ro^^lewhuij ;  ie  król  miszemii  eo  dę  &lopi|ią  ^ ,  rzą4 
mid/  liliiii  .p^mc^yl  9  pod  pozorem  s^wąckgzenia .  Srf^^iiCb 
OMddti^ów,  i  pi^zfgQtovFaniaży wnoście  obóz  atesKojenti 
ehor/igi^ii^ttii  ^ti^ciłi ,  i^^czyn^iście  znś  tj^ip  końa^ni  ^ 
aby  nieiia widnego  sobie  Andracga  Broebowlkiłgii  ^ 
wystawie  na  nieucbronhe  niebczfoeczań&t^yoi  Hetmaa 
sridiąe  się  od  taifva^z^szc>w  odsląpiamjitt,  i  Itibp  śztzu^ 
pła  tyiho  garstka  przy  ń\m  w  oliozie  została^  mś  o*> 
niieszKal  oslamać  go  cięgłenii  strailHul,  i  z  najirick- 
^wif  imczuoitią  czjtrwad,  -aby  go  nieprzyj^eieKnie^yegf. 
KoBrtur  toruński  (t)  domedziawsży  się  p4ej*iA«zgvH 
dzie  Woóxóiv  pol&kich^  tudzież  o  szcmtpłyoli  *«ihic4 
Brachowskiiggot^  tajemnie  z  cidiiziałrai  swoiiłi  SłToną^ 
nię  wyszedł ,  i(2)  ezały. polskie  ^  ktdi^e.'  w:  p«^nej*  ió* 
lęgłosci  od  Gfbozi]  na  straiy  były:y  pozabijał^  w  noey 
na;  obóz  napadł,  '  *  g^y  j^^^^  V^'^J  oko{)ach  i¥pę6z  isetet- 
rac  się  póeząił)  Aifdrzej  BrocHowrski  tę  wrzawąisłn^ 
dzony,  óręż^ebwyci^t^szj,  zyrieikiem  m^^etn^hasl* 
8vroim  do  boju  wydaje,  na  niepi*zyjaeiół <^pada: i zi^ 
grzawszy  dł>  dziebiej  a^kutecznty  oltrony  ^myioff  i 
M^odza ,  nałarcs^ywość  kr:(y£aćka  odpiera  ,  nakdiriee  ^ 
pą  ki*^favrej:  rzesj^  yr  trudniej  Wflke,  wrogów  łaańe  i 
do  ucieczki  zmusza*    Ze  stronf  przeciwnej  wjeluztt 


(1)  Marcin  von  der  Kemnate,       .  .  .^     '^ 

(2)  Dnia  7  września.  Ob.  Qługo$za  ks,  11,   str.  i^%    j    ,     ,, 
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bityeh  iM^ziętych,  między  którymi  Tice-komtar  toruń- 
ski z  dwtfnastn  krzyżakami  rycerskiego  stanu  wpadł 
w  ręce  Polaków;  powiązanych  odesłano  do  Brzezia 
i  osadzono  pod  strałę.  Była  to  piękna  ozdoba  zwy- 
cięstwa; innych  rozpierzchłych  w  ucieczce,  nieiświa- 
doniych  miejscowości ,  skoro  dzień  nadszedł ,  wieśnia- 
cy pojedynczo  wytępili,  najwięlssza  liczba  błąkając  się 
około  Łęczycy,  Kłodawy,  Przedecza  i  Bt^ześcia  nędz- 
nie zginęła*  Komtur  toruński  s  tej  nieszczęsny  wy- 
cieczki, w  małym  orszaku  s  tak  potęinego  hnfca, 
łedwo  sam  ocalić  się  potrafiła 

Gdy  8  tej  strony  Wisły  rzeczy  pomyskrię  idę, 
iWładysław  Jagiełło  na  drugim  brzegu  rzeki,  ruszyw- 
szy obóz  s  pod  Gołubia ,  w  zamiarze  zajęcia  innych 
miejsc  krzyżackich,  podstąpił  pod  miasto  Kowal.  Nie- 
przyjaciele zwątpiwszy,  aby  się  w  niem  utrzymać  zdo- 
faK,  z  miasta  ustępują  i  przenoszą  się  do  zamku  spo<* 
łożenia  i  uzbrojenia  warownego.  Król  dobywał  go 
^zśkttteeznie  i  z  wielką  stratą  swoich ,  (')  krzyżacy 
łbowiem  zaostrzone  pale  w  rowach  powbijali  i  słotną 
l^ykryii ,  tak ,  ie  źołnierae  polscy  niebacznie  wpa- 
4iyąc,  w  niemałem  byli  niebezpieczeństwie ;  między  in- 
nymi DoIn*ogost' Nałęcz  z  wielu  znakomitszyroi  ryce- 
rzami swoj^o  rodu.  Był  to  ten  sam  Dobrogost ,  co 
ha  pocsątku  wojny ,  niedbalstwem  swojem  stracił  za- 
mek I>i*ahim,   później  dopiero  odzyskany  pi*zez  zdra- 


(1 )  Gohib  zdobyto  24   si^rpnifl  f   kuszono  się    o  wzięcie  Ko- 
wala d.  29  tego£  miesiąca  •  Ob*  bługosza  ks.  11,  Mn  465. 
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dc  Pawła  Niemca ,  fctóry  w  nocy,  na  sieciach  my- 
^iwskicfi,  Polaków  do  iwierdey  wciągnął.  .  Krrfl  za  tę 
przysługę,  roczny  mu  dochód  na  zupach  sohiych  wy- 
znaczył. (*)  S  pod  zamku  Kowal ,  (2)  pomknięto  olióź 
pod  Papów ;  w  pierwsżem  natarciu  żołnierze  królew- 
scy zamek  ten  zdobj^li,  fecz  gdy  w  nim  goszczę,  szpie- 
gowie  donieiti ,  ie  znaczne  wojsko  krzyżackie  zelirało 
się  niedaleko  Radzynia.  Skoro  więc  jedni  po  drugich 
gońcy  z  iąi  wiadomością  przybiegali,  Jagiełło  szesna- 
ście hufców  wyborowej  jazdy  pod  chorągwiami  prze*" 
dwko  nim  wysyła;  za  pierwsżem  dostrzeżeniem  ich 
przez  nieprzyjaciół,  krzyżacy  nagłym  strachem  zdję!- 
ci ,  opuściwszy  obóz  poszli  w  rozsypkę;  lecąc  tłumnie 
hędy  ich  oczy  niosły ,  w  na jwięl^zyro  popłochu  pę- 
dzili do  Radzynia,  jazda  królewska  ścigając  pierzcha- 
jących ,  wielu  s  tylnej  straży  pozabijała,  innych  mul*^ 
radzyńskie  ukryły. 

Otrzymawszy  to  zwycięztwo  przez  dowódzców', 
król  przeniósł  obóz  pod  Toruri,  (S)  przedniejsze,  na|- 
bogatsze  i  najpiękniejsze  miasto  w  całych  Prusiech, 
położone  na  prawym  brzegu  rzeki  Wisły.  W  pier- 
wsżem natarciu  przedmieście  spalono,  roskoszne  po^ 
siadłości  mieszczan,  razem  z  ogrodami  winn^i  po- 
szły w  perzynę,  lecz  ponieważ  w  samym  Torupiu  z*- 


(1)  Długosz  nazywa    go  Pawłem  Wężykiem    Niemcem.    Ob« 
tmmU. 

(2)  Król  wyruszył  s  pod  Kowala  1  września,  iamit. 

(3)  Dnia  5  września.    Długosz  k».  11,  st».  464. 

t 
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rfuia  morowa .grasai/^ata ,, nie^duto sję.d^Hiei; po^t^iii 
mifiątf pi  ;jak  trzy  dni  «aba.wić,  ąby,  tai.  ohor«b9  mię- 
d^9^  ifojsku  nie  wpadła.;  Udalsi^  vięc,JNr61  s^nitąd 
4o' zamku  Lubicza  w  ^jęksżcy  częici  pr^z  krzyjląkóyir 
zlHĄrząmego  i  opruą^^EOiiego  9  aby  gą  Fx>lacy  nie  opa^ 
Oii^iAfali;  (^)  zatoczy.w^^zy  ipotenir  bbdz  piud  Clięłi^uoc  j^;- 
fłę,  Isiór^j  liczba  w  yrujśku  jega  prąemągata^  i^cjał 
)Pru9y  n^Mcrz  i  w^dłu^  piisloszyć.  Cały  kraf  plpuął 
ątra«7lii«ei<ii.ppż.ogaii}|9,  ognie  wszędzie  ęfizno^ity  ^w^z- 
czipnie;  i  spadek  wicąsHich  bnd/o|^li ,  qgr^rpi|^ '  łupiy 
pr,  liidz|4clt  vtrzodacli  i  d<^^tatka,cb,  ktoc^  iplnięrz^a- 
yifipic  zdpbl^  na  nieprzyjacielu ; zdobyte,  cale  wjojękp 
^zbQgae4ły»  Temi  nięszczgściąnii  krzyżacy  znękam  | 
gdy  tpp&trzegli,  ię  pii'zy  raczone  od  Zygmunta  i  z  Nie^ 
^yiee  ^posiłki  nąe  przyobodsi^,  ^^  płonnenii  nadziejami 
fą.  |i|d|Eeniv  ie  upadek  całego  l^rajubył  pjiftMchrqnqyi 
skoro  potciny  król  s  tak  wielkiem.  iKOJM^iem  dłji^j 
yf  Pinsiecli  gościć  Jiędzie;  posłó^y^  do  Władysława 
iibozującega  ze  w^zyst^iemi  siłami  swojęmi  nadjeziof 
rem  Me^p,  i^iaAowicie,  biskąpa  pomeząn^kiegą 
^.przediiiej^zypii  komtiiranu  zfikomi  9  do  pbozv:  wy* 
|M'9wiąją»  Ci,.  uaiUawszysię  być  zwyciężonymi  błagar 
J^  ^<d^orqpe  i  ze  I;iami9vdby  krpl  żelazo  pohamował. i 
^ojK^w  ji|*wi  cjlprzejlcijęiisl^iej  Wstrzympł^  żądali  nalfonifec 
pokoju  wieczystego  pod  pewnemi  warunkami.  Włady- 
sław wzruszony  prośbami  pysiów,  i  9  ponieważ  jesień 


(2)  S  pod  Lubicza  t  wysuszył  król  9  wri^ioia!^  titfnie. 
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chyliła  się  juz  ku  zimie ,  ponieważ  Aleksander -Wi- 
t^d  już  kilkakrotnie  u  króla  żądał,  aby  mu  dof vKQr 
Jił  wrócić  do  Litwy,  pooiewai  niezawodnie  byłby  od<- 
dągnął,  jęliby  pokój  nie  stanął,  wyznacza  ośmiu  naj- 
pierwszych  urzędników  koronnych,  al)y  s  tyluż  pcł- 
liiomc^oikami  krzyżackimi  ulda^iy  załatwili ;  .  biskup 
Warmiński  j  który  póioiej  nad^óchał ,  przyłączony  zo*- 
stał  do  ich  grona.  Od  wschodu  aż  do  zachpdn  słoń- 
ca roztrząsano  i  spierano  się  o  rozmaite  warunki  i 
zasady  przymierzaj  nakoniec  zawarto,  pokój  w  ditiv 
*poświec(mym  na  przeniesienie  świętych  i^zezi^tków  Sta- 
nisława Szczepstoowskiego ,'  i  zobiedwóćh  stirori  zapi- 
sami utwierdzono,  (1) 


(1)  Tak  ukończona  została  wojna,,  którą  toczył*  s  Polalami 
juz  npwj  mistrz  krzyżacki  Paweł  v.  Russdorf,  gdyż  Michał  Kiich- 
;^lei5t|er  y*  Sternberg^t  wieki^em  ,  chorobą  i  nieszczęściami  skołatany; 
rządy,  które  ośrp  lat  i  dwa  miesiące  piastował,  (od  9  stycznia  1414 
do  10  marca, 1 422)  dobrowolnie  w  ręce  zakonu  złożył;  ostatnich 
dni  życia  az  do  20  grudnia  1424  r.,  na  komturstwie  gdańskiem  do- 
l^oóczył;  zwioki  jego  złożono  w  grobach  w.  inistrzQ.\)r  na  zamku 
.malborgskina.  (Voigt  t.  7,  str.  402)  Paweł  Russdorf  zwycięztwami 
Jagiełły  zniewolony,  musiał  nakonięc  zawrzeć  przymierze  na  zgo- 
dniejszych  ze  słi^sznością  warunkach,  bziejopisowie  pruscy,  w  upo- 
korzeniu dumy  narodowej,  zarzucają  mu,  z6  potwierdzając  likładj 
6  pokój  I  okrył  i  siebie  i  zakon  niezmytą  hańbą.  (Voigt  tamie  str^ 
449  i  Gesch.  Marienburgs  str.  326j  Przywodzimy  tu  w  treści  całą 
tę  ważną  umowę,  która  jakkolwiek  dogodna  ^  nie  domierzyła  jednak 
zupełnej  sprawiedliwości  ani  dla  korony ,  ani  dla  Litwy-  Wyzna- 
czeni z  obiedwóch  $tron  pełnomocnicy  zebrali  się  w  obozie  królew- 
skim ,  nad  Mjśoiem  rzeki  Osy  do  jezipim  Melna  ^  .między  Radzyniem 
i  Rogoźnemt    Władysław  Jagiełło  kazał  dla  nich  rozbić  wspaniały 
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namiot  szkarłatny,  dar  Hermana  hrabi  cylijskiegow  (Dłngosz  ka.  11 , 
str,  465)  Od  poranku  do  późnej  nory  dnia  27  września ,  Jan  s  Tar- 
nowa krakowski  ♦  Sę^jlziwuj  z  Ostroroga  poznański ,  Mikołaj  z  Mi- 
ctbatowa  sandonueV8ki ,  Blikołaj  z  Oporowa  łęczycki  wojewodowie, 
Zbigniew  z  Brzezia  marszałek  koronny^  Giedygold  rycerz  litewski  f 
Mikołaj  Sępiński  starosta  łukowski;  Jan  Abezier  warmiński,  Ger- 
hard Stolpmann  pomezański,  biskupi;  Wallrabe  v.  Hiinsbacb  mar- 
szałek inflancki,  Henryk  v,  Hołd  elblągski ,.  Marcin  v.  der  Kemn»- 
4»  toruński ,  komlurowie ;  Jan  v.  Czippehn  ,  Jan  v.  ŁogeiidQHV  Mi- 
kołaj V,  Scbillingsdorf  rycerze ,  roztrząsali  obustronne  spory  i  zgo- 
dzili się  na  następne  zasady  wieczystego  pokoju:  l)  Między  króle* 
stwem  polskiem,  Litwą,  Rusią,  Żmudzią  i  Mazowszem,  między  Prn« 
sami ,  Inflantami  i  posiadłościami  zakonu  w  Niemczech ,  trwać  bą* 
^e  wieczny  pokój  i  zgoda*  Wszystkie  przeszłe  zatargi  pójdą  w  nie- 
jpamięc  i  pokryte  zostaną  wiecznem  milczeniem.  2)  Dobra  kościb- 
łów  gnieźnieńskiego,  poznańskiego,  kujawskiego  i  płockiego,  lezą- 
ce w  krajach  zakonu ,  zachowają  zupełną  niezależność  i  prawa  swo- 
je, tak  ,  iz  żadne  nowe  zwyczaje  ani  podatki  obciążać*  ich  nie  będą 
mogły.  3)  Ziemia  nieszawska  z  włościami  Orłów,  Murzynów,  i  iVo- 
wa-wieś ,  s  posadą  zamku  nieszawśkiego  ,  który  do  dnia  24  czerw- 
ca przyszłego  1423  roku  całkowicie  zniesiony  hy6  powinien,  s  po- 
łową przewozu  toruńskiego,  połową  koryta  "Wisły,  zaczynając  od 
ujścia  Drwęcy  do  tej  rzeki  i  w  dół  az  do  dawnych  granic  ziem  po- 
morskiej i  bjfdgoskiej ,  nic  iia  siebie  ani  następców  swoich  niewy- 
łączając,  zakon  na  wieczne  czasy  i  nieodzownie  ustępuje  koronie  pol- 
skiej. 4)  W  czasie  umówionym  wyprawią  obie  strony  rady  swoje 
z  dostatecznem  umocowaniem  ^  dla  rozgraniczenia  się  między  koro- 
ną polską  i  Nową-marchją ,  tudzież  ziemiami' pomorską ,  chełmiń- 
ską i  michałowską ;  przy  czem  zastrzega  się  to  mianowicie,  aby 
niost  na  rzeczce  Drawie ,  niedaleko  Chodzieżą  nie  był  znoszony^ 
5)  Mazowsze  pozostanie  w  dawnych  utwierdzonych  granicaich,  gdzie- 
by  zaś  te  były  wątpliwe  ,  rady  obudwóch  krajów  zjechawszy  ha 
miejsce  i  wejrzawszy  w  zapisy,  ostatecznie  rzecz  rozstrzygną.  6^  Zie- 
mie  zmudzka  i  suclawska  (porówn.  Narbutta  t*2,  str.  516)  mają  po- 
zostać w,  posiadaniu  korony  polskiej  i  w.  księstwa  litewskiego  w  na- 
stępnym obrębie:  poczynając  od  granicy  mazowieckiej ,  rzeki  Ełku 
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i  KamienBego-broclu  w  prostym  kierunku  az  do  jeziora  Rokgort, 
którego  jedna  połowa  do  Litwy ,  druga  do  zakonu  ma  naleze'ć ;  od 
tego  jeziora  podobnież  w  prostym  kierunku  do  wsi  Prejwiszki,  stam- 
tąd do  Mejruniszek  ,  z  Mejruniszek  prosto  do  jeziora  Dwystycza  , 
które  całkowicie  bidzie  własnością  zakonu  ;  od  tego  ostatoiego  je- 
ziora do  wierzcliu  rzekt  Lejiuny,  postępując  zaś  jej  biegiem  az  do 
miejsca,  gdzie  wpada  do  rzeki  Szyro winty,  oraz  trzymając  się  ko- 
ryta tej  ostatniej  az  do  jej  ujścia  do  Szeszupy  i  dalej  idąc  prosto 
przez  puszczę  do  Niemna  naprzeciw  rzeki  Świętej  ,  gdzie  ta  łączy 
się  z  Niemnem.  Wziąwszy  się  zaś  w  wierzch  rzeki  Świętej  na  dwie 
mile ,  zostawiwszy  ją  i  udać  si^  w  najproSszym  kierunku  przez 
puszczę  az  do  rzeki  Jura;  odstępując  od  ^lemoa,  który  zostanie 
o  dwie  mik  po  lewej  ręce,  posunąć  si^^  w  górę  Jtiry  na  milę  i  tę 
rzekę  podobnież  opuścić,  a  udać  się  prosto  przez  puszczę,  w  od* 
ległości  od  Niemna  i  Russy,  tudzież  od  jeziora  Happ  i  zamku  me* 
melskiego,  zwanego  po  zmudzku  Kłajpeda ,  zawsze  po  lewej  ręce 
na  trzy  mile.  Dalej  iść  proslo  az  do  brzegu  morza  słonego*  Ta- 
kie ihają  być  granice  między  Żmudzią  i  Prusami.  (Do  objaśnienia 
rzeozonych  granic  posługują  pisma  ogłoszone  przez  1^.  Daniłowi- 
eza  i  M.  ksiązęcia  Oboleńskiego  w  Metryce  poselskiej  (Liber  lega** 
tionum)  Zygmunta  Augusta.  Moskwa  l843«  1. 1,  ser.  5— 20*)  i)  Mię- 
dzy Inflantami ,  Żmudzią ,  Litwą  i  Rusią  granice  poczynać  należy, 
od  ujścia  rzeki  zwanej  święta  Aa ,  do  morza ,  prowadzić  je  atoli 
należy  nie  w  tycb  obr^acb,  jakie  miały  za  czasu  dzierżenia  Żmu- 
dzi  przez  zakon ,  ale  jak  się  zdawna  w  sobie  miały  między  Indan- 
tami  z  jednej  a  Żmudzią,  Litwą  i  Rusią  z  drugiej. strony.  G)  Kup- 
cy obndwóch  państw  bez  żadnej  przeszkody  lądem  i  wodą  prze- 
mysł swój  prowadzić  będą  mieli  prawo.  7)  K.ról  polski  i  w.  księ- 
że litewski  żadnych  nowych  ceł  i  poborów  od  składu  towarów^  wy-* 
magać  nie  mogą,  dawne  utrzymtiją  się  w  swej  mocy.  8)  Domiar 
sprawiedliwości  dla  wierzycieli' i  pomoc  w  odzyskaniu  długów  za- 
pewnia się  wzajemnie  dla  poddanych  stron  obiedwócb.  9)  Prz^ 
chód  włościan  z  jednego  kraju  do  drugiego ,  bez  zadosyć  uozynie<- 
nia  właścicielom  ziemskim,  jest  wzbroniony,  w  zdarzonym  przypad- 
ka ^moc  urzędowa  zapewnia  się  dla  stron  obiedwócb*  1 0)  Zło« 
dzii^w,  podpalaczów  i  innych  winowajców  ścigać,  nawet  za  grani- 
eami  kraju  swojego,  wolno  |  i  owszem  zastrzega  się  wzsjemnji  po« 
DzutfR  T,  I,  62 

Digitized  by  VjOOQ  IC 


490 

moc  w  Icfa  ujęciu  i  wydaniu.  11)Obiedwie  strony  przyrzekają,  nie 
da  wad  w  ziemiacłi  swoich  przytułku  zdrajcom ,  lub  wichrzycielom 
bezpieczeiistwa  pospolitego,  również  zewnętrznym  nreprzyjaciołom 
kraju,  najmniejsza  pomoc  dostarczana  byc  nie  ma.  12)  Wszystkie 
przywileje ,  zapisy  przymierza  ,  zobowiązania  się  i  listy  dawne ,  ja* 
kie  zakon  posiada  na  obręb  nieszawski  y  na  włości  Orłów ,  Murzy- 
nów I  Nową^wieś ,  niemniej  umowę  wieczystego  pokoju  zawartą 
w  Toruniu,  obadwa  wyroki  polubowne  cesarza  Zygmunta  w  Bu- 
dzie i  Wrocławiu  ogłoszone,  listy  oryginalne  od  króla  i  w.  ksią- 
Sęcia  Witołda ,  lub  od  kogokolwiek  otrzymane  na  ziemie  £mudz- 
kji ,  sudawską  i  inflancką,  królowi  polskiemu  nazad  powrócone  bę- 
dą,  wszystkie  zas  inne,  jakąkolwiek  powagą  czy  duchowną,  czy 
świecką  stwierdzone,  a  niniejszej  umowie  w  całości,  lab  w  części 
przeciwne ,  ogłaszają  się  za  zniesione  ,  żadne  ,  nieważne  i  na  zaw- 
sze za  takie  poczytane  byc  mają.  13)  Jeńców  w  ciągu  tej  wojny 
1  rozejmu  wziętych,  obie  strony  uwolnią-  14)  Dawne  przewozy  pod 
Złotoryją,  Solcem  i  Fordonem  będą  dla  podróżnych,  pieszych,  koti- 
tiyrh  i  dla  ich  wozów  swobodne.  15)  Wychodźcy  mogą  z  obud wu 
krajów  z  własnością  swoją  bez  przeszkody  powrócić.,  16)  Zabory 
w  ruchomościmrh'  z  obiedwóch  stron  dokonane,  wzajemnie  poodda- 
wac' należy.  \1)  Sprzymierzeticy  tak  króla  polskiego  jak  zakonu; 
s  powodu  udzielonej  lub  udzielić  się  mającej  w  ciąjju  wojny  po- 
mocy, wzajemnie  prześladowani  bycJ  nie  powinni.  18)' Ziemie  po- 
morska ,  chełmińska  i  michałowska  zostaną  w  posiadaniu  zakonu  « 
wvrok  legatów  stolicy  apostolskiej  na  rzecz  króla  polskiego  ogło- 
szony. ws7plką  moc  obowiązującą  traci.  19)  Wszystkim  krzyżakom, 
którzy,  śluby  zakonne  złamawszy,  schronili  się  do  Polski ,  Litwy  lub 
Mazowsza,  wolno  udać  się  crdzie  zaMają ,  nadal  zaś  odstępcy  za- 
konu, przytułku  w  tych  paóstwach  nie  znajdą.  20)  Jeżeli  strony  ob- 
myślą ,  jakie  nowe,  wzajemnie  dogodne  warunki,  te  do  niniejszej 
umowy  włączone  hyc  mogą.  21)  W  razie  najazdu  jakichkolwiek 
mieszkańców  pruskich ,  przez  poddanych  korony  polskiej  ,  jeśliby 
starostsi  Ittb  dzierżawca  królewski  sprawiedliwości  nad  winnymi  od- 
tnówił ,  ma  bya  natychmiast  z  urzędu  zrzucony,  a  rówoiei  i  koin- 
tur  miejsce  straci ,  jeśK  podobnegoS  winowajcy  pruskiego  nie  uka- 
rze. 22)  Szkody  dobrom  kościelnym  w  ciągu  ostatniej  wojny -»  obu 
stron  wyrządzone  oddają  się  zapoiiiBieEiiu  i  d^bowni ,  nikogo  po- 
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ciągać  o  to  do  prawa  nie  będą  mogli*  23)  Poborcę  prze^i^otu  pod 
Toruniem,  starosta  królewski,  lub  komu  to  zlecone  będzie ^  spoi- 
nie s  komturem  toruńskim  ustanowią ,  dochód  co  niedziela  po  ró« 
Mrnej  części,  starosta  i  kómtur  od  niego  przyjmą.  24)  Jeśliby  któ- 
rakolwiek strona  wbrew  niniejszej  umowie  wojnę  rozpocząć  chcia- 
ła ,  wówczas  poddani ,  hołdownicy  miasta  i  ziemianie ,  mogą  od- 
mówić j^j  posłuszeństwa  i  za  to  żadnej  karze  ani  prześladowaniu 
ulegać  nie^  powinni.  Ten  warunek  przez  królów  polskich  i  przez 
mistrzów  krzyżackich  najświęoiej  ma  być  dochowany.  25)  Skoro- 
by  jakie  zatargi ,  krzywdy  lub  nieporozumienia  wynikły ,  i  strona 
obzałowana  o  nichby  obwieściła  ,  natychmiast  mają  zjechać  się  na 
umówit>ne  miejsce  wyznaczeni  lyzędnicy  i  spory  rozstrzygnąć* 
26)  Umarzają  się  mocą  niniejszego  nazawsze,  wszystkie  nadweręże- 
nia rozcjmów,  pokoju  ,  przymierza  »  zobowiązań  się  i  jakichkolwiek 
umów ,  niemniej  nawzajem  uwalniają  się  ryceki^e ,  miasta ,  zgoła 
w<zv8cy  poddani ,  od  złożonego  hołdu  w  zajętych  podczas  wojny 
Icrajai^h.  27)  Przyrzekamy,  iz  powyższe  warunki  krój  polskie  wiel* 
ki  ksiąze  litewski  i  mistrz  zakonu  na  wieczne  czasy  zachowają,  dla 
nieodzownego  zaś  ich  potwierdzen'a«  naznacza  się  dzień  zjazdu  peł->i 
nomocnikom  stron  obiedwóch  w  Gniewkowie  dnia  2  listopada.  (Ob« 
tę  umowę  ze  strony  po|skiej  tt  Dogiela  t  4,  str.  1 10,  ze  strony  krzy- 
żackiej u  Raczyńskiego  str.  285.  Data:  ipto  die  sancii  Słanułai 
poniiffcfs  f^lorioiiiiimi  •  wprowadziła  w  błąd  Napierskiego  ( Index 
t.  1,  str.  2W),  rozumiał  bowiem  ,  ze  pokój  był  zawarty  8  maja,  ale 
1  «ama  kolej  Wypadków  i  wyraźne  oznaczenie  w  Długoszu:  in  die 
łranalationis  S.  Stanislai  ,  (ks  !!•  »tr.  465)  przekonywają,  ze  układy 
odbyły  sie  dnia  27  września.  Dla  podania  powyższej  treści  uży- 
waliśmy obndwórh  exemplarzy,  poprawiając  i  uzupełniając  jeden 
dnisf-m.  U  Docriela  między  świadkami ,  oprócz  znakomitszych  Po- 
laków,  znajdujemy  wymienionych  wielu  książąt  krwi  y  tudzież  wielu 
panów  i  urzędników  litewskich  i  ruskich*  % 

KONIEC  TOMU  R1ĆIIW8ZEGO. 
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